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Po ktorymes mnie W. X. 
MC. zafzczycić raczył, wyko- 
nawfzy, fktadam w ręce oJ EGO, kroi- 
kie to Hiforyi Greckicy przełożone 

a 3 |, 80 70- 


w rodowity. «ieło: mie tym 
końcem, zebym Wielkim W. X. MCi 
Imieniem, stabość pierwiafikowey pra- 
cy moiey chciał okryć, albo żebym 
śmiatym Przypifkiem, godnych nay- 
dożral(zego piora IU. X. MCi põ- 
chwał, zuchwale ważył fie tykać ; ale 
raczey, żebym Dziełu temu, u tych, 
co mniey zgodne, czafem obieraią dla 
młodzi Kfiążki, tym zaufań/zą wia- 
rę ziednał ,. dla tego, że ku iey qożyt- 
kowi, ief mądrą W: X. MCi ręką 
wybrane. 


To gdy łaf/kawym przyięcien UZ. 

X. MC. potwierdzać raczy/z, pez 
wien bydź mogę, że Dufzy JEGA 
w/pa- 
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sofpaniałość,  y - force ` famym do- 
brem pofpolitym tchnące, mite dla 
febie znaydą ukontentowamie, 10 
odniefionym ztąd pozytku ocho- 
tnieyfzey iuż teraz do nauk Polfkiey 
Mtodzieży. 


Znam in to, że ważyć fię ofia- 
wować, tak słabą, iak ta ieft począł. 
kowa, pracą, iefi to fame tylko ugo- 
rem leżącą ofiarować W. X. MOR 
ochotę; lecz teśeli kiedy Y3 pożądana 
Jpofobmość widzenia obcego światła, 
żęż ochotę uprawi, ciefzę fig na- 
dzzicią , że-g plenmieyfzym na ow 
czas (W moim ziwłajzcza Rzemie- 
śle) przychodząc owocem, mniey 

ag drzącą 
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ic, ze "wfzech miar. bydź. przy-* 

zszoitfzego nie może, iako pomna=* 
x żać  oblzerność wiadomości do: 
Nauk zmierzających, y one do naywię-: 
klzego pożytku, iak tylko” można kiero-« 
wac.  Pierwfze w tey Stolicy Ofoby, éwi-: 
czeniem młodzi zawiaduiące,” bardziey ani-" 
żeli kiedy,  chwalebnemi zamyfłami temi 
zatrudnione, życzyły fobie od nieiakiego: 
czafu, wydania na świat Dzieła, ktoreby” 
bieg Hifloryi Greckiey zamykało w krot-: 
kości. © W rzeczy famey,  krotkiego tey» 
Hiftoryi Zbioru, w ięzyku nafzym aż dox 
tąd nie mieliśmy , ktoryby fzczegulnie uło=; 
en a5 żony 
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zóny dla Młodzi, był. do zwyczaynego im 
Nauk toru przyfpofobiony. 


O zamyśle tym uwiadomieni, y rada- 

mi ich wwfparci, Zbioru tego ułożenie 

przedfięwzięliśmy. Lecz oraz zobaczyli- 

śmy potrzebę w iednym Tomie umieście- 

nia wfzylikiego. Rzecz oczywifła: mło- 

dzi albowiem ucznie, na puł w dziecin- 

nym iefzcze prawie wieku będący, cos 

dziennym odbywaniem powinności, kto- 

rym naypierwey fłać fię zadość powin- 

no, obciążeni, czafu niemaią, długiego 

"Domow porządku 'czytać z uwagą; oprocz 

że nabycie ich, dla więkfzey liczby ieft 

„bez wątpienia zbyt uciążliwe. Do tego 
nam fię więc należało ftofować, y Hifto- 

rya więcey dak dwoch tyfięcy: lat, na kto- 
ra P. Rollin, dwunafłu wielkich tomow: 

użył, w=tey Rfigźce zamknąć potrzeba by- 

ło, tak przecięż żeby nie opuścić nic ifto- 
tnego ; umyfł. Narodu, obyczaie, zwyczaie, 
y przyczyny wzroftu y upadku onego dać 
poznać: nieprzyiacioł ktorych :niał prze- 
ciwko fobie, woien domowych, y wiel. 
kich na łonie iego wypiaftowanych Mę- 
żow, obraz wyflawić. Niechay nam wol. 
x na 
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no wyznać będzie iż poddanie fię pizedfię: 
wzięciu w' tak ciafnych żachowania fię 
granicach, nie mało nas zatrudniło;' po ob- 
krzefaniu albowiem: wfzyfikiego ,  zofłała 
fię iefzcze czym dwa tomy napełnić. 


Nie widziemy potrzeby ;* dowodzić po- 
Żytku, ‘ktory dla młodzi z uczenia fię Hi- 
ftoryi Greckiey wynika. _ Wfzyfcy albo: 
wiem tego fa zdania, iż pomiędzy Hifto- 
ryami, ktore w porządek wychowania 
wchodzić powinny,  Hiftorya Grecka y 
Rzymfka, po Hiftoryi Swiętey pierwfze 
ma mieyfce. Jakoż w ifłocie famey, obie, 
przedziwnym w. dziełach ftarożytności fa 
światłem: fą kluczem niby więkfzey części 
Autorow, y nayznakomitfze, iakie kiedy 
na Okręgu Ziemfkim przytrafić fię mogły, 
zawieraią w fobie przypadki.. Lecz, iako 
tu o famę tylko Hiftoryą Greckg rzecz idzie, 
przeftaniemy na tym, gdy letkie użytecżno- 
ści tey Hiftoryi poięcie damy, -y gdy fię 
z fpofobu w tym Zbiorze użytego fpra- 
wiemy. 


Grecya niezliczonych dzieł fiawnych Wi- 
doktróonem była: Hiftorya Jey, ieft to Hi- 
-~ ftorya 
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ftorya Ludu, ktoremu inne części świata za 
fcenę fłużyły wielu wielkich przypadkow: 
Można nawet powiedzieć, iż żaden Narod w 
fłarożytności, Rzymian wyiąwłzy, poyść 
w zawod o chwałę oręża y żołnierfką cnotę 
z niemi nie może. Od czafow woyny 
"Froiańfkiey, Grecya męftwo fwoie w po- 
tyczkach okazawfzy, przez waleczność wy- 
flanych tam Wodzow, na nieśmiertelną fo» 
bie fiawę zafłużyła.  Wfzyftkie prawa Spar- 
ty y Likurga ufiawy, innego oprocz woyny 
celu nie miały. Pierwfze z tych prawo by- 
ło: Zswyciężyć lub umrzeć, y.nigdy fię nie: 
przyiacielowi nie poddać: fłowem od nay- 
pierwfzey młodości, Obywatelom guft org- 
za tylko wpaiano. Powtore, co fię płodu 
umyfłu: tycze, w Mowcow, Rymopifow; 
Filozofowz y Hiftorykow obfitowała. Ona 
to Homerow. Platonow, Demofthenow, 
"Tukydydow p wydała. Rymopifowie ieys 
przez rączość wyobrażeń fwoich, y wiefz- 
cze ducha zapalenie, męftwo rozgrzewali, y 
w pośrod bitwy ferca żołnierzom dodawa« 
li). Co więkfza, Grecya była zawfze za 

źrodło 

C) — — — Poft hos infignis Homerus 


'Tyrtaeusque, mares animos in martia bella , 
Verfibus exacuit — — — — Hor. 
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żródło wfzelkich wiadomości pięknych po- 
czytana. W owych, ' Rzymfkiey Rzeczy- 
pofpolitey nayrozkwitleyfzych czafach, za 
życia Cycerona, Ateny za Skład wfzelkich 
Umieiętności miano: Horacyufz, ow nie- 
śmiertelny fmaku dobrego fędżia do czyta- 
gia dzień'y noc Autorow Greckich, Wfpot- 
©byswatelow fwoich naganiał (*). © Prze» 
kładał im, że Muzy fame Grekow z tym 
wdziękiem y głatkością, ktora im ieft niby 
s$rodzóha, mowić nauczyły (**). Sło: 
swem Grecya, co do Rzemiofł y Umieiętno- 
ści, tak fzacowne w Hiftoryi zoftawiła pa- 
aniątki, że fłufznie, ieft plemienia ludzkiega 
fzkołą nazwana. jas 


o * Do Hifłoryi famey Narodu tego teraż 
przyftąpmy. ` Pierwfze Grecyi wieki fą 
baiecznemi wymyfłami przyćmione. U fta- 
rożythych Grekow >: każdysczłowiek, gdy 
iakiego dzieła radzwyczaynego+ dokazal 
> ; byt 
*+y — — — — Vos exemplaria graeca 
: Nođturnå verfate manu, verfate diurnå. 
: _ (6) Graiis ingenium, Graiis dedit ore rotunda 


-> “Mufa loqui, praeter laudem nūllius avaris. 
sacz N Art, Poeta 
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był naftępuiących czafow za :Boga-czczony. 
Grecy w początkach nic nie pifali, y, przez 
długi czas na famym podaniu przefławali. 
Ponieważ Rymopifowie, pierwfzemi ich 
byli Hiftorykami, dziełom, ktorych fię do- 
wiedzieli, wiele okazałości przydali, -y ifto- 
tną: zafiugę zbyt ceniąc ,., zrobili fię podey- 
rzanemi. Y tym to fpofobem Hiftoryi Grec- 
kiey początek, ftał fię dziwotwornym zbio: 
rem dzieł Bogow y Bohatyrow; y toć też 
to baiek eft początkowym źrodłem. . Lu- 
dzie fpofobni, ftaraiąc fię zdiąć zafionę tę 
bayki - pierwfzych -owych wiekow okry- 
waiącą „” na 1nieyfce Rymotworfkiey oka 
załości, prawdę Hiftoryi ufiłowali pokazać, 
y my z wynalazkow ich nie zaniedbaliśmy 
korzyfłać: : Lecz tuż. zaraz po czafach Boha- 
tyrfkiemi nazwanych. -mamy dofkonałychi 
prawdomownością zaleconych Pifarzow; z 
ktorych dedni, aw rzeczy ktore opifeli wcho- 
dzili; drudzy z wielką Nauką y doświadcze- 
niem, znakomity rozfądek,*y wyborny fmak 
połączywfzy, tegoż famego czafu, gdy fię 
więkfza część, tych przypadków trafiła, żyli: 
zyfkowność, ktora Hiftoryi Greckiey wiele 
wagi przydać powinna, ponieważ przez ta- 
kowych Pifarzow ieft nam podana. 

Heroa 
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Heródot był pierwfzy, co interea Grec- 
kie bardzo oświecił,  ofobliwie te, ktore 
fię Woyny z Perfami tyczą. = OQycem -go 
Hiftoryi mianuią, ponieważ‘ ieft naydawa 
nieyfzy z tych, ktorych Pifma w tym ro« 
dzaiu nas dofzły. 'Tukydydes fię potym w 
kilka lat ziawił: całą Woynę Peloponefką 
rozplątał, wfławił fię przez pilność,- z kta 
ra nic, oprocz prawdy nie pifał. Xeno- 
phon. Hifioryg. Grecka daley pociągnął. 
Dyodor Sycyliyfki, nayfławnieyfze iey ogło- 
GI czyny, w powfzechnym -iakiego . fię 
chwycił porządku. Plutarch -potym głę- 
bokim rozfądkiem udarowany,  wdawfzy 
fig w fzperania ftarożytńości, : znalazł wy 
niey. mnoftwo czynow, 'z ktorych, życia 
flawnych Mężow ułożył, między temi zaś 
Wodzowie Greccy', fa materya ciekawych 
bardzo kawałkow. Te łą Hiftoryi Grecs 
Kkiey prawdziwe źrodła, w których Mędr. 
cy w. tym rodzaiu pifzący, *Z obfitością 
ezerpali. 


y 


W podziale Grecyi, ktotegośmy użyli 
na rożne Wieki, chwyciliśmy (ię porządku, 
ktory fobie P. Tourreil, co da. Hiftoryi 
Narodu tego ułożył, y ktory nam w Przed. 
mowie, 
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"mowie do Tłumaczeń fwoich Demolftena po- 
“daie: . tam albowiem pilnie, nayznaczniey. 
dze epoki pooddzielał od fiebie, umyfł Gre- 
skow wyłożył nam przedziwnie; rożne in. 
terefla nayznacznieyfzych Pańftw odkrył, y 
*ftopnie, ktore Grecyą do naywyżfzego 
"wygorowania doprowadziły, naznaczył, na- 
koniec. przyczyny iey upadku przytoczył, 


Wywody czynow zebraliśmy ze wfzyft- 
'kich, ktorzy obfzernie w tey materyi pi- 
fali, na czole tych Pana Rollina kładziemy, 
ponieważ nam był wielką pomocą: wy- 
znanie to, ieft hołdem, iaki nam wdzię- 
“ezność y miłość prawdy przepifuie. =“ Jako 
fię fzczegulnieyfzym fpofobem, do Auto- 
row Greckich przyłożył, tak świadecdwo 
ego, wielką tu mieć Wagę powinno. Wifzę- 
dzie ieft nad to przedfięwzięcia fwoiego 
pełen,  waftylu obfity, w opowiedzeniach 
dafny , fzędzie gorliwością ku młodzi 
tchnący, wfzędzie napoić ich honoru y 
cnoty makfymami ufiłuiący. 


Na ofłatek, lubośmy fię w ofobnych 
fzczegulnościach nie rozfzerzali, _ opifane 


$ 


bydź 


przypadki, nię tak ogołocone, y obdarte : || 
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bydż-fię pokażą, żeby, co maią w fobie in- 
terefluigcego, wcale ftraciły, Dla utrzyma: 
nia należytey: opowiedzenia: ofnowy , -y 
uniknienia w mowie  ofchłości;' ` krotkich 
Zbiorow wrodzonego fkutku,. przegrodzili- 
śmy, go niektoremi uwagami, obyczaiow 


~y zwyczaiow Greckich fię tyczącemi. Mnie: 


maliśmy iż fię należało pomyśleć,” a nie 
fame tylko Roczne Dzieie podawać, ktore: 
by do, tułubu bez ruchomości, y dufzy bę- 
dącego podobne były: nie przeftaliśmy ną 
fzczegulnym*opowiedzeniu, rzecz famą ode 
malować fłaraliśmy fię,. 


W rożności charakterow fławnych Greg | 
cyi mężow ,* niecośmy fię rozfzerzyli, *po<' 


- nieważ ta część Hiftoryi, wieki w ktorych 


żyli wielce obiaśnia. = Dobre ich przymio: 
ty; y uczynione Oyczyznie przyfługi na 

wagę wziąwfzy, wad ich nie*zaimilkliśmy« 
Wielką w tey. mierze zafiągięliśmy. pomoc 
od Stanyana Dziejopifa Angielfkiego., na 
Francuzki Język, w głatkim y pełnym iędr=: 
ności ftylu przełożonego,  ftaraliśmy" fię 
oraz, obrazy, ktore 6n, "w fwoiey wiel- 
kości zrobił, ww miniaturze podać, 
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| Robiąe około Hifłotyi Narodit tego w 

| ktorym Nauki początek wzięły zdała nam 
fig rzecz fptawiedliwa, naznaczyć pos: 

| . fzechne Rymotworftwa y Filozofii śe. epo» 

| ki; zatym Rymopifow; Filożofow; Mow: 

COW, y Dziejopifow, ktorży;: w każdym 

R wieku Grecyi Nauki rozfzerzali, 

| nek; y głownieyfże ich dzieła podaliśmy; 
A ‘iako. wyborni Rzernieślnicy, Naukom 
fławy przydaij, takośmy; rożporządzili > Żea 

| by imienia Y €wzmiankowanie dzieł ich w 

| tym , krotkim Zbiorze tnieyfce także zna * 


i 
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fię tycze Chtońologii ; ptzefłaliśmy 
ha oznaczeniu przypadkow, od ftworzenia 
świata rachowanemi latami, Porządku Olima 
piad; Arkhontow; y Krolow Sparty; nie 
zdało nam fię wyrażać, obawiając fię że: 
byśmy takowych  rachub Pomnożeniem, 
umyfłu młodzieży nie przyćmili; zwłalzczą 
W dziele takowym, ktore dla nauczenia ich 


| 
| 
| 
| 
3 | i łagodnym fpofobem w rece im fię podaie. 


Niech nam tu wolno 
Przydać iednę uwagę. 
nauczenia Hiftoryi młod 


iefzcze będzie 
To pewna że do 
zieży, inney drogi 
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oprócz krotkich zbiorow nie mamy; ` lec% 
im nie wfzyfłkie rodzaie Zbiorow fg przy: 
zwoite, Coż mogą albowiem w pamięci 
zatrzymać młodzieńcy; z>owych małych, 
w pytaniach y odpowiedziach złożonych 
zbiorów; ktore tak w fobie fą-okrzefane y 


ofchłe, że całą ich prawiermatćetyą, faine 


imiona, y daty: tylko fkładaią:- Vy na czyme 
że fię ich całe 'cżytanie, +. albo na pamięć 
uczenie koriczy ? Nie rozumiemy także, aby 
te, ktore fax kfztałe Tabellow, ' materyi, 
y porządkiem. Clironologicznym : ułożone, 
mogły im bardzo bydź użyteczne, Co fig 
latwo daie: obiaśnić, 


Od „tegó” czafu, dak . poważny ieden 
Mędrzec, w tym rodzaiu iedyne, pełne 
rozfądku y- fmaku, z wielką” pomyślno+ 
ścią ułożył dzieło, bardzo wielu Pifarzowz 
zaraz o tęż fię famę chwałę kufiło, y ow 
tłok, nic iak fame tylko krotkie Zbioty 
Chronologiczne wydawał, : Jeżeli praco: 
wali dla mądrych, ieżeli fzczegulnie na do: 
pomożenie pamięci, porządek materyi przed 
oczy wyfławiali; nic nad przedfięwzięcie 
ich bydź chwalebnieyfzego nie może, y bez 
wątpienia, bydź. im to powinno zaletą, że 

b 2 fię 
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fię do zamierzonego fobie celu zbliżyłi: N 
lecz gdy pracowali dla młodzi, nie rozu. © 
miemy, aby fpofob tego rodzaii mogł iey d 
bydź zbyt użyteczny. p 
ż NB: (i 

P 
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| Nie`pòtrzeba nam fię w tym do Fizyki 
ją udawać; dla zrozumienia, że Wzory myśli 
la nafzych (ideae) iedne ż drugiemi, będąż n 
| w muzgu: powiazane; ieden Wzor do przys p 
| wiedżenia nam drugiego na pamięć dopo» n 
a maga: zkąd idzie, że im bardziey Wzor ł 
f myśli będzie ofobny, tym mnieyfzy ślad w Z 
| umyśle czyni: Y` ta ieft przyczyna, dla í 
3 czego, tak wielką znayduieimy trudność 
E W pamiętaniu, dat, nazwifk włafnych, po- 
| tyczek, czynow , ktore związku z niczym 
nie maig, ffowem wfżyftkich Tabell, Re 
geftrow,  Summaryufzow. Rzecz oczywi: 
fta» svfżyftkie albowiem te rzeczy fą ofobne 
y Żadnego między fobą nie maiące fpoie< 
nia; a zatym wizelkie dzieło, w ktorym 
fię Czytelnika nagłym fkokiem, z iednego 
F czynu w drugi nawodzi, w ktorym fię 
| cała Hiftorya, -na fłałych punktach zacze: 
pia, w ktorym czyny; z wfżelkich fą okrze» 
fane okoliczności, w ktorym na koniec 
czytelnikowi, członki fię niby ciała wyfłas 

wiaią, — 


AUTORA XXI 


iżyłt: wiaią , ktore ciągłym opowiedzieniem, bydź 
rozu» ożywione powinno było, takowe mowię 
t iey dzieło, podobńy owemu ślad «na umyśle 


piętnuie, iaki przez powietrze przebiegła 
letka ftrzała po fobie zoftawiać zwykła. 


izyki Przeciwnym fpofobem, gdy Dzieiopis 
myśli fiavnym ktorym mężem umyfł moy przez 
vedaz nieiaki czas bawi;* gdy mi" obraz rożnych 
przy% przymiotów: iego ryfuie; gdy mi umyfł 
lopos narodu, pochopy tey lub owey Woyny nas 
Vzor łeżycie da poznać; gdy mi plac potyczki 
id w żywemi mnie co odmaluie kolorami; wzru» 
dła {za wyobrażenie moie,.: a wzrufzaiąc go, 
ność głębokie czyni na mozgu ślady; ktore'na 
po- nim: rożne Hifłoryi czyny ryią trwałym 
zym ipofobem. i 
Re: 
ywia Lecz powie mi kto,  iak «nożna przy 
bne padki ww krotkim Zbiorze opifać., zamierzo: 
Oles nych fobie granic nie przeftępuiąc? "Przy: 
tym znaię rzecz nie ieft łatwa: y środku infze= 
Ego go w tey mierze nie upatruię tylko na 
fię ` czynach nayiftotnieyfzych przefłać, mniey 
CZes obfzerniey ie, iak w Hifłoryi dłagiey opo- 
rze. wiedzieć, przecięż iednak, naybardziey ra- 
uec żące, oko, okoliczności wyłufzczaiąc.  Słoś 
{tas wem trzeba aby każdy przypadek, „każdy 


aig, b3 fławny 


XXII PRZZEDM0O W.A 
fławny mąż, właściwemi fobie był ozim 
czony : charakterami; do Skrocaiącego nale: 
ży mieyfca ofźczędzać, Dla tym lepfzegą 


rzeczy "poznania; to w podobieńftwie zo: 
baczmy, 


Obraz nayobfzernieyfzy: -na publiczny 
fię widok wyfławia : niech to będzie, ieżeli 
fie podoba; -ieden lub więcey: z Hiftoryj 
srfławionego Narodu wzięty Przypadek; 
Dzieło ieft wielkiego Miflrza: oczy fię moie 
z podziwieniem; nad rozporządzeniem iega 
zafłanawiaią ; poftawę głownych ofoh; ży; 
wość cieliftości;: fkład rozmaity ofob gro: 
mady; `z wdzięcznym rozważaią zachwys 
ceniem; |ecź na pomiefzczenie go, Kościołą 
lub Pałacu wielkiego trzeba, 'Zeby zaś tą 

fztuka, w domach pomiernych mieyfee tak. 
że znalazła, coż czyni tenże fam thalarz 2 
tęż famę rzecz wyk 

wynayduie fpofob., 
czworobocznym; 
Płótnie. Nie widz 
ani widokosy cząftk 2 
ryi mieyfce maiącyc 
morderfkiey fprawy;, ni kłotni y rozterkowz; 
między dwoma narod 
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z fobą ubiegaiącemi fię, zachodzących; lecż 
cżyny głowne fa w nimi vodimalowane. 
Znayduie fię tam całkowitość, taż . fama 
Żywość kolorow; taż dzielność pędzla; y 
pokoft ieft zachowany. Jeżeli ofoby: nie 
ią naturalney wielkości; lecz pofłać ich traa 
fiona y kunfzt malarfki poznać ie daie: 
Tym to fpofobem w Wodżu owym, nie 
mniey. biegłym iak- miężnym; ktory tył tna 
łego Woyfka fwego gora zafłania; Mils 
¿yada pod Maratona poznaię: Owa garfzta 
ka ludzi, ćo nadludzką odwagą . niezliczoś 
nym Barbarzyńcow hufcom przeyście ża» 
myka; oczom moim Spartanów w Cieśnia 
nie Termopilow wyftawia. Rofiropność y 
dzielność z twarzy „Wodza: owego wyni- 
kaiąca; daią mi poznać, Perfow.pod Sala. 
miną Żawycięzcę;,  Temiltokla wielkiego. 
'Pu fanię fprawiedliwość w poftać Aryfty» 
da przybraną widzę. - Mąż .ow, ktorego 
wizyftek lud pociągniony pekazuiącą wys 
mową iego; fłucha fpokoynie; ktory w 
Atenach „nayprzednieyfże Nauk dzieła zgro: 
madza; ktory Obywatelom fwoim Wido- 
wifka y biefiady gotuie, ktory morza Flot- 
tami Rzeczypofpolitey fwoiey oktywa; ktos 
ryżby to był infzy; iako Perykles? żeby« 

śmy 
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śmy fię nie. rozfzerzali daley: w tamtym 
Bohatyrze, co razi y obala owych Ryce- 
YZON/, z ktorych dzielności Uczniow Lace- 
demony poznaię; co umieraige, Puklerz 
woy ścilka, -widzę owego ktory był chwa- 
łą Tebanow:; owoż Epaminondas fam: w 
fobie mowigi:- Wzor rzetelny, krotkiego; 
dobrze z wielkiey Fifioryi wyrobionego 
Zbioru: lecz do złożenia, podobnego, trzes 
baby przymiotow y pędzla, Sławnego wie: 
ku nafzego Męża ; ktory. nam Monarchii 
Francufkiey obraz odkryślił, 
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KROTKI: ZBIOR 
HISTORYI GRECKIEY. 


Cz aye 


Położenie dawney Grecyi, y ro- 
żnych iey części, z ktorych była 
złożona. 


[s ] recya dawna, to w fobie zawierała, 
(ERSP -co teraz pałudniową Turcyi Euro- 
R || peyfkiey część ikłada. 

Graniczyła na Wfchod z morzem Egey- 
fkim, dziefieyfzym Archipelagiem; na Po- 
łudnie z morzem Kreteńfkim, czyli Kandyi- 
fkim ;. na: Zachod z morzem Jionfkim; a na 
Pałnoc z Tracyą y Mliryą. 3 

Zebym Grecyi doftateczny obraz wyfta= 
wil, ułożę na kfztałt Tabelli, rożne fkła- 
daiące iey części. Podzielę ie na fześć gło- 
"wnych; pokażę Miafta fławne, ktore każdy 
2 tych kraiow w fobie zawierał; tudzież 
nieco znacznieyfze rzeki y gory. 


Epir. 


Meffenia 


Epir. 


Epir. 


Części. Miafia. 
Moloffowie. Dodona. 
Chaonczy- 

kowie. Doryka. 


'Tefprotowie. Batrora. 


Akarnani. Abracia 
Actium 
Nicopolis. 
Rzeki Kocyt 
Acheron. 
Peloponez, 
dziś Morea. 


Jeftotoczona morzem, 
y z refztą Grecyi 
tylko cieśniną Ko- 

'-ryntcką fię łączy. 

Części. Miafta. 

Achaia Korynt 
Sycyona 

Patras 
Olympia 
albo Piza. 
Meflena 
Pyla. 
Cyllene 
Gory 
Tegea 


Arkadia 


Stymphala - 


È. 
Lakor 
Argolida. 
pa 
; Epia. 
Rzeki Eurotas: 
Gora Teyget. , 
Klin  nad- : 
morfki 'Tenara. ` 
Grecya 
właściwie nazwana. 
Etolia Chalcis 
Kalidon. 
Dorida. 
Lokrowie, Ozolowie. 
Naupakta 
dziś Lepanta. 
Focyda Delfy 
Antycyra. 
Beocya Teb 
s Choronea 
Platea 
Leuétra 
Orchomena 
Tefpije 
Anlida. 
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P 


L 
G 


pia. 
UVOLAS: 


Teyget. , 


[enara. | 


l 
zwana., 


shalcis 
alidon. 


lowie, 
upakta 
epanta. 
Delfy 
yCyTa. 
Teby 
oronea 
Platea 
„eućtra 
omena 


Tefpiie je 


A. nlida, 


, Porty były 


„ Rzeką 
Dolina 


Attika | 


Grecya: 


Części. 
Attika 
ktorych 


Miafia, 


Ateny 
f Pirea 

Maunichia 

Ļ Falera. 
Megara 
Maraton 
Eleufis 
Deceliia. 


Parnafs 
Helikon. 
powyżey Delfow 
Cyterom 

w Beocyi. 
Farfalia 
Magnezya 
Metona 
Gomphi. 

- Theby 
TeffaHkie. 
Demetriada 


Lokrida, 
Gory 


Teffalia 


F Olymp 
Pelion 

L Ofja. 

+. Peneus x 


Gory 


Tempe. 


Sławna Cieśnina Ter- 
iopylotw. 


Macedonia: 
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Macedonia. 
Miafta. 
Dyrrachium 
dziś Durazzo. 
Pella 
oyczyznańlekfandra. 
Apolloniia. 
Fgea. 
Edeffa 
-Pallena 
Olynth 
'Teffalonika 
Philippy 
Stagyra 
> Skotuza. 
Gory Athos, 
Rzeka Strymon. 


Wylpy Grecyi. 
Na morzu Joníkim 
Koreyra 
dziś Korfu. 
Cafalona 
dziś Cefalonia. 
Jtaka. 
Cytera 
dziś Cerigo. 
Na odnodze Salamiń- 
f(kiey Egina. 
Między Peloponezem 
Salamina; 


A 2 Mię- 


4 Wyjpy. Grecyi, 


Między morzem Kre- Samotracya. 


teńikim y Egey- Idąc na doł y z ftro- A 


fkim Cyklad ny Azyi mnieyfzey 


gdzie fą Andros Lesbos 

- Delos gdzie iet Miafto 

Traga Paros Mityleny, 

Po niżey Cykladów Chios, 
Sporady. Samos. 


Idąc w gore morza NaPułnoc Archipela- 
Egeyfkiego z Stróny gu, a na Południę 
Boecyi Eubea oddzie- morza Affryckiego 


lona od Ziemi odnogą. Kreta 

moriką nazwaną Eu- czyli Kandia, 
rippus y gdzie ieft „ gdzie fą Miafta 

Chalcis. | Gortyna 

Zawfze idąc w gorę Cydon «cc, 

ku P. Skiros Gory Dyktea 

Lemnos y lda. 


Ofady Greckie. 


Grecy oprocz Grecyi, mieli iefzcze wiel- 
kie Ofady w Azyi mnieyfzey, ktora dziś 
fklada część Turcyi Azyatyckiey 

1. W Eolii: Kumy, Fokea, Elea. 

2. W Jonii: Smyrna, Klazomena, Teos, 
Kolofon, Efez. a 

3. W Doridzie: Halikarnas, Gnidus. 

Mieli ie także w Sycylii, y W części 
Włoch ku Kalabryi, a ponieważ liczne bar= 
dzo były, dano im wielkiey Grecyi Imie. ` 3 

Cały kray Grecyi, nie tak-bardzo byłiak 
rozumieć można rozległy; pomyśliwfzy że 
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Q Początku Grekow. 5 


Lud ten oparł fię nieźliczonemu Woyfku Per- 
fkiemu; bo nad czwartą część Francyi nie 
był obfzernieyfzy. 


O Początku Grekow. 


Jeft mniemanie Że Narodow wfzyftkich, 
pod imieniem Grekow znaiomych, w ogol- 
ności, za czafow Hebreyczykow, Jończyka- 
mi zwanych, miał bydź OQycetm, Syn Jafeta, 
a wnuk Noego, w Kfięgach rodzaiu Jawan 
mianowany ; y że czterech Jego Potomkow; 
zoftali głowami nayznacznieyfzych Narodu 
tego Pokoleń. Bądź co chce; zdanie ieft po- 
wfzechne, że Lud w początkach Grecyą pofia- 
daiący, byli Pelasgowiesktorzy Pelasga fwóim 
Poprzednikiem mienili. Niektorzy mniemaią 
Że to ieft Phaleg, o ktorym wfpomina Pifmo, 
z przyczyny: iż ięzyk Grecki pochodzi z 
Wfchodnich ięzykow: to zawfze ieft pewna, 
Że ci ludzie w nayftarożytnieyfzych począt- 
kach bardzo byli dzikiemi, ponieważ nie 
umieli rolnictwa; y Pelasgowi cześć Bofką 
naznaczyli dla tego: iż ich nauczył fpofobu 
Żywienia fię żolędzią, iako pokarmem nad in- 
ne krzewy fytnieyfzym. 2 tym wfzyftkim 
powoli poznali życia fpołecznego potrzebę; 
pobudowali domy, z ktorych zgromadzenia 
ża czafem pofkładały fię miafta. 

Zdaie fię iż Lud teń w pierwfzych -po- 
czątkach, miał Imie Grekow, ale go nie 
dlugo zatrzymali. Hellen Syn Deukaliona 
Krola Sycyliyfkiego opanował go do Pelopo- 

A 3 nezu 


6 


Podział Hiftoryi Grechity, 


nezu przyfzedl(zy , Poddanych fwoich Hel- 
lenami, a kray Helladą nazwał. 


z 
z 
Acheus y Jon, byli: głowami dwoch Na. | ne 
rodow, to ielt: Acheyczykow, ktorzy Achaią 35, 
część Peloponezu pofiadali , y Jończykow, 
ktorzy miefzkali na gruncie nazwanym po- loj 
tym Lacedemona: iel 
Eoius y Dorus, inni Potomkowie Helle- wi 
na, byli także dwoch Narodów głowami, 
ktore, Imiona ich przyięly, to ieft: Eolczy: far 
kowie ktorzy: ofiedli w Lakonii z Pelopfem | w 
Synem Tantala; y. Doryiczykowie, ktorzy ty 
przyfzli do Dorydy, nie daleko gory Par- 


3 36 
nafn; potym Heraklidowie, czyli Herkulefa 


pi 

Potomkowie wefzli do Peloponezu y z nie- 

go Acheyzykow Y Jenczykow wypędzili w 

ci zaś udali fię w krale Azyi mnieyfzey, A: 
a ; E dè 


PODZIAŁ 


HISTORYI GRECKIEY i ra 
NA CZTERY WIEKI, i 


w 
D: iafnego całey tey Hiftotyi fobie wyfta- ; A 
$ «wienia, można ią na cztery wieki po- s 
dzielić, ktore razem dwoch tyfięcy pięćfet T 
lat, przeciąg fkładaią. $ 
1. Wiek. Od założenia małych Grecyi P 

Kroleftw, aż do zaczęcia woyny Grekow 
Z Perfami, to ieft od Roku Swiata 1840 aż A 
s do Roku 3510; co zawiera w fobie przeciąg R 
17to lat, SĘ ec 


"IL Wiek. 
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TJ. Wiek. Od zaczęcia woyny Grekow 
z Perfami, aż do początku woyny Pelopo- 
nefkiey, to ieft od Roku 3510 aż. do Roku 
3573; co zawiera v.fobie przeciąg lat 63. 

TI. Wiek. Rozciąga fię od woyny Pe- 
loponefkiey , aż do śmierci Alekfandra, to 
ie; od Roku 3573 aż do Roku 3683. Co za- 
iera w fobie przeciąg lat 119. 

TV. Wiek. Rozciąga fięod śmierci Alek- 
fandra aż do czafu, kiedy fię Grecya w Pro- 
wincyą Rzymfką obrociła, y w krotce po- 
tym obalenie Koryntu, to ieft od Roku Swiata 
3683 aż do Roku '3858, co zawiera w fobie 
przeciąg 175 lat. 

Drudzy koniec Hiftoryi Greckiey. kładą 
w czafie zgładzenia Kroleftwa Seleukidow w 
Azyi przez Pompeiufza Roku 3939; Y Lagi- 
dow w Egipcie przez Augufta w Roku 3974- 


GRECYI WIEK PIERWSZY, 


Pierwfzy ten wiek, ieft to, Że tak po- 
wiem, wiek dziecinny Grecyi. Z początku 
wyftawia nam kray ten, pod poftacią wielu 
Pańftw iedyno- władnych , jako to:  Krole- 
ftwa Sycyony, Sparty,. Argow, y Korynthu: 
jeft zdanie, Że uftanowienie fwoie winni by- 
li Oidom , ktore Egipt y Fenicya do Grecyt 
przyfłała. 

2. Zawiera w fobie czafy Hieroiczne. Na- 
zywaią fię tak czafy te, w ktorych fię po- 
fpolicie wyprawa Argonautow » okrutny po- 
ftępek Danaidow , Dzieła Herkulefowe, oblę- 
ženie Tebow y Troi, y inne dawne przy: 

A 4 padki 


8 Grtcyi Wiek pierwjzy, 


padki kładą, ktore Wierfzopifowie bardzo 
baykami fwemi przyćmili. Cała albowiem 
baieczna Bogow Hiftorya, y wfzyftkie prze. 
miany (Metamorphofćs)  hic innego nie fą 
tylko Grecka pierwiaftkowych czafow Hifto- 
rya, czymfi owym przedziwnym, ktorym ią 
ozdobić chciano; przywalona. 
Ofady o ktorych dopiero powiedzieli- 
śmy, Obyczaie Grekow ułagodziły. Od 
Feniyczykow nauczyli fie żeglugi, y han- 
dlu; od Egipcydnow zaś Praw, Religii, rze- 
miofł, y ciała ćwiczenia. Grekowie prze- 
ftawfzy bydź dzikiemi, o wfzyftkich rze- 
czach prawdziwe wzięli poięcia. = Na fa- 
iniliią fwoię zaczęli poglądać iako. na cząft- 
kę Pańftwa, a na Oyczyznę: iak na Mat- 
kę powfzechną. Tym fpofobem ftali fie do 
rządzenia fię famych zdolnemi. Więkfza: 
część obrociła fie w Rzeczy - pofpolite, ro- 
dzay rządu, ktory przywięzywał do oyczy- 
zny, dlatego iż każdy bywatel mogł ho- 
norow y Urzędow doftąpić. -A iako te goz 
dności tylko roczne, albo krotko trwaiące 
były, obywatele na złe użyć tey powagi 
nie mogli, ktorą złożyć mieli, y z ktorey 
fię fprawić: byli powinni. Z jnney ftrony, 
w pracy, będąc do uprawy roli przywiąza” 
nemi, oddaleni byli od wad, y namiętności, 
a zachowywali między  fobą- rowność zu. 
pełną. Ziad proftota, ofzczędność, pomier= 
na maiętność, były w ufzanowaniu. Y ta- 
kiemi to byli Grekowie w pierwfzym Wie- 
ku, y wielkiey części drugiego, 
DAWNE 
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Dawne Grecyi Paińfiwa. 


DAWNE GRECYI PANSTW A: 
Kroleftiwo Sycyony. Imie fwoie wzięło R.S. 


od Sycyony Miafta w Peloponezie (dzifiey- 1915: 


fzey Morei ) położonego, blifko Cieśniny Ko- 
ryntckiey. Maiq go w Świecie za naydaw- 
nieyfze miafto. Pierwfzym Krolem Jego 
Kgiiala naznaczaią. Dzieiopifowie w liczbie 
Naltępcow Jego nie zgadzaią fię; a oprocz 
tego, Kroleftwo to, nigdy ani potęgi, ani fla- 
Wwy wielkiey nie iniało. Nie mniey y o in- 
nych co fię w tymże czafie podniefiy Krole- 
fbwach, z przyczyny ciemności, ktora ie 
okryla, pewnego nic powiedzieć nie można. 


Kroleftwo Argos. To. Kroleftwo w po: 


'tędze, y bogactwach przenofiło Syciońfkie 


w nim pogrążone.  Krolowie Jego byli Ina- 
chus, Foroneus, Apis, Argus, Kryazy, 
Forbas, Triopas, Eurotop, Sthenel, Gela- 
nor, Danaus, ‘Lynceus, Abas, Pretas, 
Akryzy. > 

Foroneufz ufiłował poddanych fwoich z 
grubiańftwa wydźwignąć , nauczaiąc ich 
fzanować Bogow , uftanawiaiąc cześć praw 
y Religii. : Otrzymał zwycięftwa nad Ar- 
kadami, y Pul-wyfep odebral. Argus za 
pierwfzego ieft miany, ktory do pługa wo- 
ły założył, miaftu Argos imie fwoie nadał. 
Kryazy Junonie ołtarze pierwfze poświęcił. 
Jazus był Oycem te Jo, ktorey Wierfzo- 
pifowie tak viele kraiow obiec kazali. 


A 5 Danaidy 


I0 Daine Grecyi Pańfiwa. 


Danaidy Danae xPerfeuf: 
W Egipcie pånuiacy Egiptus, maiąc pięć- 


dziefiąt Synow, chciał ich z pięćdziefiąt corek 
Danaa brata (wego pożenić. Ten dla prze- 
fzkodzenia tym związkom, uciekł do Ar- 
gow. Rozumieią, że okręt co go tam zawiozł 
był pierwfzy, ktory fię w Greckich kraiach 
pokazał Przybywizy do Argow, iako Epa- 
fa Potomkiem będący ; miał fprzeczkę z Ge- 
lanorem o berło, ktore mu przyfądzono. Z 
tym wizyłtkim obawiaiąc fie Egiptus, aby 
potęga Brata Jego przez wydanie Corek nie 
wzmocniłą fię bardzo, pofłał mu na czole 
woylka fwoich pięćdziefiąt Syno ktorzy- 
by Stryia o wydanie za fiebie Corek dopra- 
fzali fię. Danaus tak natarczywym fpofobem 
przyciśniony; zezwolenia (wego nie mogł 
odmowić, ale Corki namowił, ażeby: pierw- 
fzey zaraz nocy mężow fwoich pozabiiały 
Uczynek ftrafzny ! ktorego nie wzdrygneły 
fię wykonać, procz Hypermneftry, ktora 
Linceufza męża fwego ochroniła ; ztąd Poeto- 
wie wymyślili że Danaidy za to morderftwo 
fkazane fą w piekłach na wieczne czerpanie 
wody: dziurawym naczyniem. 

W. Akryzy, y Pretus bliźnięta, Linceufza Sy- 
nowie o koronę fię kłocili; lecz pogodziwe 
ży ię potym, Akryzy zoftal na Ttonie Ar- 
gow, a Pretowi Tyryntu, y innych kilku 
mieyść uftąpii. Ten Akrzy był oycem Da- 
nai przez wierfzopifow wfławioney. 

Wyrocznia mu przepowiedziała, iż miał 
mieć wnuka, ktory śmierci Jego przyczyną 
będzie 
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będżie. ` W tym mieyfcu baieczność prawde 
Hiforyi pomiefzala. Akryzy Corkę  fwoią: 
zamknąt (*). Kfiąże ieden nazwifkiem lu- 
piter obficie zlotem” fzafuiący, przekupił wat 
tv; wfzedi do wieży, y ożenił fię z-Danae, 
Perfeulz był owocem tego taiemnego mal- 
Żeńftwa. Wiele o tym Perfeufzu ieft dżi- 
wow, że pokonał dziwotwory, Że Meduzę 
zabił iednę z Gotgonow. -Meduza ta b; 
to jak rozumieią Krolowa w Afiryce, ktorey 
on fobie podbił Kroleftwo:  Powiadaią iefz= 
cze że Andromedę od poczwary uwolnił, to 
ieft z rąk Rabownika, ktory ią chciał w o= 
krecie wywieść. Perfeufz do 'Teffalii, gdzie 
na ten czas gry publiczne obchodzono, przy- 
bywfzy; przez omylkę rzuceniem 2 procy 
zabił Akryza. 

W tymże famym czafie, Pelops Syn Tan- 
tala, Krola Frygiyfkiego:: do Enofnaufa Kros 
la Pizow przyiachawfzy, ożenił fię z Corką 
Jego Hipodamią, y po nim na Kroleftwo na- 
ftąpił.. Panowanie Jego bardzo długie było: ' 
Peloponez opanował, y bardzo wiele miał 
Dzieci, znaiomych pod Imieniem Pelopi- 
dow wielce w Grecyi fławnych. 


KROLESTWO MICEN. 


Perfeufz Tron fwoy z Argos.do Micen R. s. 
przeniofi: Miafto. Argos Synowi fwemu, 2692. 


Anakfagorafowi maiącemu Pógymkow zofta- 

7 wii. 

(*) Poętowie udali że Jupiter te śpiżową wieżę 

w ktorey Danae zamknięta była w poftaci defz- 
czu złotego przefżył. : 
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wil. Panowanie Perfeufza trwało lat pięć- 
dziefiąt y ośm, tak dalece że założone od 
fiebie kroleftwo Micen, miał czas utwierdzić. 
Naftępcami Jego byli Sthenel, Eutyfteufz, 
Atreufz y Tyeft, Agamemnon, Egift, Oreft, 
Tyzamen. 


Dzietą Herkulefowe. 


Wfzyftkie te prace, ktore tak bardzo 
wychwalała baieczność, Euryfteu(z , Herku- 
letowi był zadał. To ieft pewna, że wie- 
le tego Imienia było Bohatyrow, y wiele 
kraiow fwoich miały Herkulefow.; nazwifko, 
ktore dawano ludziom walecznością wfia- 
wionym. Z- czafem, innych wfzyftkich 
dzieła przypifano jednemu. Herkules był 
Svnem Alkmeny, y Amfitryona, a podług 
Wierfzopifow, Jowifza, to ieft iakiego po- 
bliżfzego imienia tego Kfiążęcia, a raczey 
wedlug czafow owych zwyczaiu, gdzie 
płody nieprawych zalotow, białogłowy. 
kryiąc wftyd fwoy, y uchodząc zemity 
Mężow, Przypifywały obcowaniu z Boga- 
mi.  Euryfteufz ktoremu waleczność Jego 
iuż podeyrzenie czyniła, naraził go na nies 
beśpieczne przedfiewzięcia, fpodziewaiąc 
fię Że zginie. Baieczność im dała dwunaftu 
dzieł nazwiiko, y takie z nich porobiła Ro- 
manfe, Że pp echodzą wfzelkie podobień- 

ftwo do prady. Ow Lew Nemeyfki, owa 
Hidra o fiedmiu głowach, fą to zapewne za- 
boycy y rozboynicy, z ktorych Herkules 
oczyścił ziemię. W pierwiaftkowych albo- 
wiem 
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Bed «wiem owych czafach , wielkie ferca, chęt- 

A nie przypadkow+wielkich fzukały , y humor 

Aa ich był coś podobnego do nafzych błąkaią- 

Oret cych fię kawalerow znanych pod Imieniem 
Z Chevaliers Errans (* )- 


Wyprawa Avgonautow. 
W tym czafie należy wyprawę Argonau- R. S. 


ardzo tow położyć. Jazon młody Tellulit Kfąże, 1720. 
lenku był na nie od Stryia fwego Peliafza narażo- 
zde ny, ktory koronę fobie przywłafzczyw(zy, 
wiele f(podziewał fię że Synowiec Jego w tey fpra- 
zifko, wie zginie. Naywalecznieyfi Grecyi Ludzie 
wia chcieli iey bydź uczęftnikami, takiemi byli: 
tkich Herkules Oalifafz, Talemon, Kaftor, Poilux 
> był y Argus; ten kazał zbudować okręt, ktory 
dlug ich miał zawieść do Kolchow. : Podobało fię 
RO: Wierfzopifom wymyślić, iż na tę wyprawę 
CA wybrali fię dla zdobycia złotego runa, kto- 
dzie rego Smok pilnował, y to przedfięwzięcie 
OWY, naykfztałtnieyfzemi chimerami przyozdobili, 
nfty To. ieit prawda że woynę toczyć chcieli z 
DES Etefem, ktory za człowieka wielkie fkarby. 
jego pofiadaiącego był miany: co w rzeczy fa- 
nes mey, ale bez krwi rozlania fię ftało; ponie- 
ALE waż Medea Jazonem głowę fobie nabiwfzy;, 
ck y chcąc go za męża fwego otrzymać fkarby. 
zł mu 
m, (*) Te Kawalerfkie ufławy u Pułnocnych Naros 
dow, ktore Czarftwo Krymfkie znifzczyły, 
aas wzięły wzroft (woy. Ci Chevaliers errans bez 
ies przeftanku ieżdząc czyścili gościńce, ubefpie- 
bo- f czali przeiazdy, ftabych> przeciwko możnym 


55 utrzymywali, Wdowy, niewiafty mieli w. pros 
tekcyi. 


JH ią Dawne Grecy Brńfuwd, 
; r. 
IJ mu Oyca fwego wydała, y fama razem z P 


nim ufzła. Medea ta bardzo fię fztuką Czar. tS 
nokfiezką,a bardziey iefzoze fwoią zlosliwo: > 
ścią wiławiła, A 
| 2 X 

IHi 42 powroćmy do Herkulefa. Bohatyr R 
ten oktrywfzy fię flawą nie mogąc znieść | 
boleści, ktore mu fuknia od Neffa Przeciw- > 
| nika Jego trucizną zarażona zadawała, fpa- je: 
i lił fig" na gorze Ida. Te baieczne opowie- r> 

| dzenie Znaczy podobno, że Deianira Żona 
Jego, zazdrośnym podeyrzeniem zdięta, = 
dała mu uapóy, ktory: go w fzaleńftwo i 
wprawił, y życie mū odebrał, > 


Euryfteufz Synom Fierkulefa, 


| ktorych po- je 
Iii tym Heraklidami źwano, gniewu ku Qycu = 
MIKI ich,” zawziętego, dał doznać y zPeloponezu El 
fil PRAC men £ ae 
IM | wypędził. Uciekli fiè tedy do Attiki: y d 
lij tam ich ścigał. Ci iednak Zzwyciężywfzy go 
HM y zabiwfzy w potyczce, nazad do Pelopo= 6 
JEM UCZE POWYGCHI Les we trzy lata po Hel. i 
A lenie, farlzego z nich ieden Krol Tegeyfki S; 
ii zwyciężył, drudzy fię Bracia rofpierfzchne- 
f li, y pod imieńiem, Heraklidow znaiomi byli, Es 
| D Śmiawn: Ta > p > 7 
MA 5 Po śmierci Euryfteufza , Atreufz, Syno- E 
WE | wiec Jego a Syn Pelopfa, Peloponez ode- fix 
HEHH brał: w ktorym potomitwo Jego pod Imie- BAJ 
i ñiem „Pelopidow panowało. | Atreufz ten Z b: 
li okrucieńftwa fwego ieft flawny. Powiadaią EB 
i iż dowiedziawfzy fie o niegodziwey, Brata di 
jil Tieta z Żoną fwoią fpołeczności, Przymu- W 
PAM ” fil go do Wyiścia z kraju; y że go potym $ "z 
II odwoław(zy, zabił Syna iego Pelopfa, y dał i g 
mu go na ftoł do ziedzenią. Za, prawdą i 


uezyn- 
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przyczyną że niefkończenie był względem 


ize 
ą Czak: tego, czym był dawniey, podupadł. 
śliwoż Za Panowania Amfikcyona Bachus ina- 
czey zwany Dionyziufz, z niektoremi W (cho- 
ohatyr dniami do Attiki przyfzedł, y miefzkańcow 
znieść «wielu fztuk pożytecznych, ofobliwie co fię 
eciw- winnicy tycze; nauczył. Grecya mu przez 
> fpa- wdzięczność Ołtarze wyftawiła. Wierfzo- 
ówież pifowie o Narodzeniu, y zwycięftwach Boż- 
Żóda ka tego, wiele nawymyślali baiek. 
dięta, Pod panowaniem Erykteufza kładą por- 
ito wanie Prozerpiny, Cerery Krolowy Sycy= 
liyfkiey Corki, Podroż Kfiężny tey do Gre= 
h po- cyi dla fzukania fwey Corki, przebywanie 
Jycu Jey u Tryptolema w Eleuzyffie, ktorego na- 
iezu uczyła rolnictwa. Uftanowienie fobie czci w 
sy Eleuzyffie, ktora ma fławnych bardzo przez 
' go, dochowanie fekretu, polegała taiemnicach. 
po Pandion drugi miał czterech Syhow, po* 
Heli między ktoremi rachuią Egeufza, co po nim 
yiki zaltąpiłť, y Pallafa, ktory miał pięćdziefiąt 
res Synow. Pallantidami zwanych. 


yli Egeufz nie miał innych Dzieci procz Te- Tezeufe 

how zeufza.  Tezeufz będąc naturalnym tylko 2749. 
jez Egeufza y Ethry Corki Piteufza Synem, ftał 
łez fię iednym z nayflawnieyfzych, w Starożyt- 
ności Bohatyrem. Niż na Tron wftąpił, y 
ię bardzo iefzcze młodym będąc, gdy o dzie= 
Ę łach Herkulefowych uftyfzał, żywą do naśla- 
dowania go chęć w fobie uczuł. Przedfię- 
wziął tak iak tamten publiczne drogi z ro- 
zboynikow oczyścić; iakoż ich wiele wy- 
gubił. Gdy powrocił do Aten-po' mieczu 
B poznał 
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poznał go Ociec, przyjął z radością, y na- 
ftępcą fwoim ogłofił. 

Na Tron witąpiwfzy z Pallantidami woy- 
nę toczył, ktorzy cierpieć nie. mogli, aby 
nieprawego łoża Syn, -Przodkow ich nofił 
koronę; lecz dzielności Jego wytrzymać nie 
mogąc: zwyciężeni y rofprofzeni zoftali. 
Ze zaś męftwo iego nie lubiło fpoczynku, 
wygładzaniem Dziwotworow kray pufto- 
fzących bawił fię: Byka maratońfkiego po* 
fkromił: Ateńczykow od podatku fiedmiu 
Młodzieńcow y tyleż Panien, ktore Minofo- 
wiKrolowi Kreteńfkiemu, corocznie dawać 
mufieli, uwolnił, Kfiąże ten z rozkazu Wy- 
roczni; y za to że mu Ateńczykowie Syna 
Jego Androgiafza zabili byli, fiedmiu tych 
miodzieńcow na pożarcie Minotaurowi da- 
wał. Lecz Tezeufz fam poiachawfzy z niea 
mi do Krety, Aryadnie Corce Minofa podobał 
fię, ta dała mu nić do ratowania fię w Labi- 
ryncie, gdzie fię Minotaur znaydował, zwy= 
ciężył go, zabił, y z tryumiem powrocił; 
lecz gdy mu powracaiącemu ieden z kapła- 
now Bachufa Aryadne porwał, (*) z żalu 
Ktory ponofił, zapomniał białey chorągwi, 
ktora podług umowy z Oycem miała bydź 
znakiem zwycięftwa Jego, na okręcie fwoim 
wywiefić. _ Egeufz zobaczywfzy Czarną 

Cho- 

4*) Poetówie zaś zmyślili że Thezen(z Aryadnę 
porzucił na Wyfpie Napus, do ktorey zawiną- 
wfzy Bachus w niey fię zakochał, darował iey 
zlotą koronę dofkonałą Wulkana robotę y kil 
koro Z nią dzieci fpłodził. 


FP" SWI'<H/ 
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Chorągiew , maiąc Syna za zgubionego, w 
morze w fkoczył, ktore imie od niego wzieło, 
Tego Minotaura Pazyphae żona Minofa fpło- 
dzić miała według Poetow z bykiem, do wia- 
ry podobniey że miała zachowanie miłofne 
z Człowiekiem ktorzy fię zwał Taurus (*) 
Tezeufz Qyczyznę fwoią ufpokoiwfzy 
ftarał fię mądrze nią rządzić. Rządowi dał 
kfztałt Rzeczypofpolitey, dla fiebie tylko ko- 
mendę woyfk; y praw obronę zachowńiiąc. 
Lud na trzy części rozdzielił, na ftan fzla- 
checki, ftan mieyfki, y rzemieśniczy. Stan 
fzlachecki pofiadał Urzędy, ale Lud ich na 
nie mianował; uftanowił Trybunał nazwany 
Prytane , z pięciudziefiąt Urzędnikow zło- 
Żony; iedna z ich powinhości była żywić . 
ubogich Obywatelow, ktorzy wielkie kraio= ` 
wi uczynili przyfługi. Ułożywfzy Rząd, wy- 
zuł fie z powagi fwoiey,y refztę Życia na 
fzukanie przypadkow do okazania walecz- 
ności fwoiey przepędził. Znaydował fię 
przy zwyciężeniu Kentaurow, przy zdoby= 
ciu złotego runa, na polowaniu dzika Kali- 
dona, na dwoch woynach Tebańfkich; maiąc 
bicia fię z Pirytoufzem okazyą, zobaczyw= 
fzy fię ci dway Bohatyrowie, naywyżfzy 
fzacunek przeciw fobie powzięli, y iednę 
z nayftatecznieyfzych między fobą ugrun- 
towali przyiażń. Helenę Corkę 'Tyndara 
porwali; udali fię potym do Edoneufza Kro- 
la Moloffow nazwanego Pluton, y. Corkę 
B 


2 mu 
C) Owidiufz to monftrum to ieft Minotaura opifuie; 
Stmiuirumąye bovem , femibosemque viram, 
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mu porwać chcieli, lecz Krol ten Pirytoufza 
zabił, a Tezeufza do więzienia wfadzić ka- 
zał, z ktorego zoftał uwolnionym przez Her- 
kulefa. Baieczność wiele w tey fprawie na- 
zmyślała. /Powrociwfzy do Aten mufiał do- 
mowych doznać umartwień. Fedra Żona y 
Hippolit Syn Jego tragicznym pogineli fpo- 


fobem. Menefteufz uprzedził przeciw niés - 


mu umyfły Ludu, kiedy Tezeufz maiąc fo- 
bie za podłość, niewdzięczność Atenczykow 
ukarać, oddalił fig na wyfpę Scyros. Nie 
dlugo potym Likomed zafług mu Jego zaz- 
drofzcząc, zafadzki nań zaftawił, y z wier- 
fzchołka fkały go zepchnął. 

Tezeufz był naywiękfzy z Krolow, kto- 
rych mieli Ateńczykowie: Grob Jego był 
bardzo fławny, y ftal fig niewolnikow 
ucieczką. 

Menefteufz celował w woynie Troiań- 
fkiey umieiętnością fztuki woienney. 


Kodrus. Za panowania Kodra, Heraklidowie to- 


cząc z Ateńczykatni woynę, wyrocznia im 
przepowiedziała, że zwyciężeni zoftaną, ie- 
śli Kodra ofzczędzać będą. Kfiąże ten o tey 
odpowiedzi upewniony przebrał fię po chłop- 
fiku, y rzuciwfzy fię wpośrod nieprzyiacioł 
fwoich zabity zoftał. Heraklidowie o śmierci 
Kodra dowiedziawfzy fię w ucieczkę pofzli, 
Ten od Cekropfa rachuiąc, był oftatnim Kro- 
lem Ateńfkim; Rząd potym zoftał nakfztałt 
Rzeczypofpolitey , przez uftanowienie go- 
dności Arkhontow ktora z początku była 
dziedziczną, y tylko fię imieniem od Krole- 
twa 
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ftwa rożniłe. Niżey przedfięewezmę dalfzą 
Hiftoryą tey Rzeczypofpolitey. 


KROLESTWO TEBOW. 


Kadma maią za naypierwfzego ich Krola, R. $ 
iet mniemanie że był Synem Agenora, ktory 2399> 
był Oycem Danaa a Bratem Bela, z Egiptu 
rodem. Pod pozorem fzukania fioftry fwoiey 
przez iednego Kfiążęcia nazwifkiem Jupiter 
«wykradzioney , do Europy ofadę Feniyczy- 
kow wprowadził. Naftępcami Jego byli Po- 
lidor, Labdak, Likas. W tym czafie także 
Amphion y Zetus miafto Teby odebrali, y 
najachali Kroleftwo. Amphion wielką łagod- 
ność wymowy pofiadał : namowił Tebańczy= 
kow, żeby go w tym przywłafzczeniu po- 
twierdzili, yudało mu fię: Co Wierfzopi- 
fom dało okazyą do udania iakoby głofem 
Liry fwoiey odnowił mury Tebanfkie. Z 
tym wfzyftkim panowanie ich było bardzo 
krotkie.  LaiusSyn Labdaka wftąpił na Tron 
y ożenił fię z Jokaftą. Wyrocznia mu prze- 
powiedziała, że miał zginąć od ręki dziecię- 
cia, ktore na świat Krolowa wyda; Laius 
go kazał wyrzucić. Paftufi go ratowali y 
Edypem nazwali, od puchliny ktorey doftał 
w nogi, gdy go ma drzewie powiefzono, 
Edyp w Koryncie był wychowany. Doroft- Edyp. 
fzy potym fpotkał fẹ z oycem w Fokidzie, 
gdzie z nim pokłociw (zy fię zabił go przez 
niewiadomość. Kreon Brat Jokafty; przy- 

włafzczył fobie Koronę. Tu bayki Wierfzo- 
pifow prawdę Hiftoryi pomiefzały. Na brze- 
B 3 gu 
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gu morfkim pokazywał fię Sphinx (*) 
przechodzącym zadawał gadkę, y pożerał 
tych ktorzy iey wytłumaczyć nie mogli. 
Kreon po całey Grecyi obwieścićskazał, że 
da Kroleftwo Tebańikie y Krolową Joka- 
ftg za Żonę temu, ktoryby tę zagadkę wy- 
łożył. Jaki to ieft zwierz (mowił Sphinx) 
ktory z ranana czterech, wśrod: dnia ná 
dwoch, a w wieczor na trzech nogach cho= 
dzi. Edyp fię pokazał, y uftyfzawfzy za- 
. gadkę, poznał że: to było o człeku rozumia- 
| Bo. Sphinxcze złości rzucił fieę w morze. 
Edyp Tron obiął „ y- ożenił fę z Jokaftą. 
Powietrzę Boecyą nifzczyło, gdy fię pora= 
dzóno wyroczni, odpowiedziała, że fię aż po 
wypedzeniu zaboycy Laiufa uśmierzy. Po 
wielu fzpyraniach, wydała fię nakoniec 
taiemnica. Edyp widząc fię włafney. Mat- 
ki bydź mężem, ftał fię famemu fobie ftrafz- 
nym, oczy fobie wyłupił, albo raczey od- 
dalit fię od widoku Poddanych fwoich przez 
dobrowolne wygnanie, a Jokafta z zbytnie= 
go żalu powiefiła fię. Wierfzopifowie Traa 
giczni,. zawfze w tym przypadku obfitą 
znaydowali materyą do cwiczenia przymio= 


tu fwego. 
Oblężenie Tebow. 
R.S. Eteokl y Polinik, niefzczęfne kazirodze 
1780. twa tego owoce, przez wrodzony witręt 


3 szą -czyli 
(*) Było to według opifania Poetow Monfirum 
Przy Lwim Ciele, pierfi mające y głowę biało- 


giowiką pod tą poftacią malarze y Snycerze go 
wyrażaią. 
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czyli antypatyą wkrotce dali fię poznać. 
Nieprzyiaciołmi y przeciwnikami fobie bę= 
dąc, oba chcieli krolować, a innego wyna- 
leść nie mogli fpofobu, tylko koleią po ie- 
dnym roku panuiąc, Lecz gdy rok-wyfzedł, 
Eteokl ktory iako ftarfzy wftąpił był na 
Tron, nie chciał z niego uftąpić. Polinik w 
tey kłotni przeciągnął na fwoią. ftronę Adra- 
fta Krola Argow : woynę w krotce ogłofzo- 
no; fiedmiu fławnych Wodzow , oblężenie 
Tebow przedfiewzięli. Adraft, Polinik, Ty- 
deufz, Amphiaraus, Kapaneufz, Hippomedon, 
Partenopeufz. To oblężenie około lat trzy- 
dzieftu przed woyną Troiańfką kładą. Więk- 
fza część tam dowodcow zgineła, y częfte 
potyczki z obuftron, wiele Krwi kofztowa= 
ły; tak tedy cofnięto fię z iedney y z dru- 
giey ftrony, nie przyfzedłfzy do fprawy koń- 
czącey; Mteokl y Polinik, kłotnie fwoie 
orężem zakończyli, y w zaiadłości ktora ich 
podniecała oba fię pozabiiali.  Poich śmierci 
Epigonowie, to ieft Synowie fiedmiu w tey 
woynie będących Wodzow > śmierci oy= 
cow fwoich chcieli fię pomścić: wzięli fię 
do broni; fpuftofzyli Beocyą y przyfzło do 


. fpotkania z Tebańczykami. Ci Krola fwego 
utraciwfzy w potyczce , porzucili Miafto, a 


Epigonowie go opanowali. 


Jak Krolowie Tebańfcy po fobie naftępo- 
«wali, iet nam mało wiadomo. Oftatnim 
ich Kręlem rachuią Xanta; po nim rząd Zo~ 
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- KROLESTWO LA CEDEMONY 
; czyli Sparty: 

Lelex “eft pierwfzy wiadomy nam krol 
Lakonji: - Naftępcami Jego byli Milez, Eu- 
rotas, Lakedemon, Amikles, Argalus , Ky- 
nąrtas, Ebal, Hippokon, Tyndar, 

Euřotas był Sparty Wyftawcą ; było to 

-~ Imie Corki, ktorą ża Lacedemona wydał: 
tak więc Miafto nazywało fię Sparta, a Kray 
Lacedemona. Tyndar ożenił fię z Ledą, 
Matką Kaftora y Pollńxa, fławnych owego 
czafu Bohatyrow, y dwoch niemniey flaw- 
nych Corek, to ieft Klitemneftry, ktora by- 
ła żoną Agamemnona, y Heleny ktorey por- 
wanie woyny Troiańfkiey było przyczyną. 

HMoyna. Troiań/ka, 

Daremnie:Autotowie niektorzy ten przy- 
padek w podeyrzenie podali, utrzymując ja- 
koby był wymyfłu Homera płodem: lecz 
wierfzopis ten nie fam ieden ieft, ktory -o 
tey wyprawie -wfpomina:= Y- lubo niektore 
przypadki; iako to znayduiące fię w Iliadzie 
z boku wpadaiące kawalki, fą Wierfzopifa 
wymyflem, przecież niepodobna aby Mate: 
rya głowna, nie miała rzeczywiłtegó y 
prawdziwego gruntu. 

Sprawiedliwa ieft do rozumienia przy- 
*czyna, że Proiańczykowie byli ofadą Gre- 
éka.  Dardanus ich pierwfzy krol z Arkadyi 
był przyfzedł. Mieli tenże fam obrządek, 
tenże fam ięzyk, y nazwifka ich fą Greckie 
powiękfzey części, Ci fą tedy krolowie 

Š RE. Tro- 
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Tęoiańfcy, o- ktorych: wiemy, Dardanus; 


Eryktoniufz, Tros, Ilus, Laomedon- y ` 


Priam. Mniemaią że nazwifko Ilium: ktore 
Grekowie Miaftu Troi nadali'od Ilufa, a Trot 
od Trofa pochodziło. Priam ich krol oftat- 
ni, bardzo potężnym, y bardzo bogatym 
fię uczynił. - Miał pięciudziefiąt Synow: 
powtornym Małżeńftwem ożenił fie zHeku- 
ba: y on to był, ktory mury Troi podniof, 
y nazwał ią Pergama, przez wiele lat wiel- 
kiey doznawał pomyślności. ? , 

Tym czafem gdy fię Hekubie śniło iako- 


by urodziła głownią, ktora miafto w perzy= ; 


nę obrociła, Priam przeftrafzony, dziecie 
wydane na świat y Paryfem nazwane wy- 
rzucić kazał; lecz Hekuba'o Jego życiu na 
gorze Idzie ftaranie miała, y zoftał między. 
Pafterzami nz teyże: wychowany. Potym 
dorofifzy miłą poftawą ozdobiony na dwor: 
Qyca fwego przyfzedł: gdy fię dał poznać, 
Priam o przepowiedzeniu zapomniał, y z 
widzenia go bardzo był kontent. W krotce 
potym żądzą chwały wzrufzony ku Grecyi 
bopłynął, pod pozorem fzukania Hezyony 
Ciotki fwoiey, ktorą był w młodości Herkules' 
porwał, y z nią potym Telamona ożenił. Nie 
będzie od rzeczy powiedzieć iakim fpofobem. 
** Laomedon Ociec tey Xiężniczki, ha wy- 
wiedzenie murow Troiańikich, użył był 
fkarbow z Neptuna y Apollina kościołow, 
z obietnicą oddania: lecz ponieważ fiowa 
fwoiego nie dotrzymał, Wyrocznia oświad= 
czyła, Że świętokradztwa tego inaczey 

B5 zgła- 
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zgładzić nie może; tylko wydaniem iedney 
Panienki Troiańfkiey Dziwotworowi Mor- 
fkiemu. Los padł na Hezyonę; lecz Herkules 
Dziwotwora zabił, a Xiężniczkę porwał. 
Wiadomo ieft iak wielkiemi baykami Wier- 
fzopifowie przypadek ten zamiefzali. Parys 
przyiachawfzy do Sparty, był od Menelafa 
tamteyfzego krola przyięty, ale czuły þar- 
dzo na powaby Heleny żony Menelafa, wy- 
kradłią, y tym fpofobem Qyczyznę fwoię 
w. przepaść niefzczęśliwości pogrążył. Ta- 
kie bywaią częftokroć fkutki wyftępkow! 
Można iednakiefzcze wyżey zafiągnąć przy- 
czynę Woyny Troiańfkiey, y przypifać ią 
dziedziczney między domem Priama y Aga- 
memnona nienawiści. Tantal krol Frygiitki, 
Agamemnona Pradziad, porwał był Ganime- 
da Brata Ilufowego, a Dziada Priatna: Pri- 
am chciał fię tey krzywdy pomścić, Tantala 
z Pańftwa wyzuł, y do ucieknienia fię do 
Grecyi przymufił. Tam Pelops y Naftępcy 
Jego pod Imieniem Pelopidow ofiedli. 


Tym czafem Menelas zaiadłością pałaią- 
cy, wzgardy od Paryfa fobie wytządzoney, 
w Agamemnonie Bracie fwoim, mściciela 
znalazł. Ten w kłotnią wfzyftkie Greckie 
Xiążęta wciągnął, ktorzy wraz poprzyfię- 
gli Helenę wrocić mężowi fwemu, y raczey 
Troię znifzczyć, a niżeli przedfićwzięcia 
fwego uchybić. Agamemnona Hetmanem 
obrano, y na niego fpufzczono dowodzenie 
tey woyny. 

Mieyfce 


$ 
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Mieyfce wyznaczone do ziazdu wfzyft- 
kim Grecyi Narodom było w Aulidzie, tam 
zebrani od fto tyfięcy poczet złożyli. Flotta 
ktora przewieść ich miała, tyfiąc dwieście 
okrętow wynofiła. Z Galer Beocyi, każda 
fto dwadzieścia Ludzi niefla, a Filoktetowe 
po piećdziefiąt. W tych albowiem pierwiaft- 
kowych czafach nieznano galer, o wielu 
wiófłach, Rudla nie miały,y iak pofpolite ba- 
ty zrobione były. Pomiędzy naypierwfzemi 
woyfka tego dowodcami, nayfławnieyfi byli 
Agamemnon, Menelas, Diomed , Sthenel, Eu- 
ryal, Neftor, Aiax Syn Telamona, Aiax Syn 
Qilefa, Akhilles y Jego przyiaciel Patrokles. 

* Grekowie na Pola Troiańikie wyfiadłfzy, 
doznali wkrotce, iż Troiańczykowie nie- 
mniey byli od nich wałeczni. Z tym wfzyft- 


* kim Ulyffefa y Menalafa do Priama dopomi- 


naiąc fię o Helenę wyfłali. Lecz Xiąże ten 
pomimo zdania Rady fwoiey, aby ią oddał, 
Żądanie Poflow odrzucił. Tak więc z obu 
ftron gotowano fię' do woyny. 
Troiańczykowie iuż dwa razy od Gre- 
kow pobici byli, kiedy tych niedoftatek nie- 
"żywności do rozdzielenia woyfka przy- 
śmufił, dla fzukania mu potrzebnego opa- 


- trzenia. Co Troiańczykom pozwoliło cza- 


fu , do fprowadzenia pobliżfzych fobie Naro- 
dow na pofiłek. Tym czafem Achilles w 
kray za żywnością pofłany, wiele dzieł fla- 
wnych poczynił, kilka miaft odebrawizy z 
wielkim łupem pówrocił. Lecz w tymże 
famym czafie Palamed na falfzywe a 
podu- 
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podufzczenia, pod pozorem zdrady, gdy 
był śmiercią (karany, Akhilles okrucieńftwem 
Grekom przeciw tak mężnemu Wodzowi, 
rozgniewany, niechciał daley. woiować y 
zoftawił odłogiem dzielność fwoią. Homer 
zaś, ktorego Iliada, całą akcyąjy gniew 
Achillefa przypifuie tey przyczynie, że Aga- 
memnon wydarł Achillefowi Bryzeidę nie- 
wolnicę, fam: będąc przymufzonym do ode- 
flania Chryzeidy Corki Chryzeia kapłana 
Apollina. 

Dziewięć pierwfzych lat tey woyny 
przefzły na rożnych mniey interefluiących 
potyczkach, y Żadney przed dziefiątym ro- 
kiem ważney fprawy nie było. W przecią- 
gu tego czafu Grekowie bawili fię puftofze= 
niem y Pańftw Priama podbiianiem. Tak 
tedy prawda ieft, że woyna Troiańika dzie- 
fięć lat trwała, ale nie oblężenie iak pofpoli- 
cie mniemaią. Oblężenie to poczeło fię dzie- 
fiątego roku na wiofnę. Grękowie doznali 


. Z początku naymocnieyfzego odporu, oblę= 
. żeni albowiem walecznego Hektora, Paryfa, 


Deifoba , y- nawet niektorych Cudziemfkich 
Xiążąt, iako to Sarpedona, Eeza, Memno- 
na, na czole maiąc, napadli na Grekow y 
wielką w nich uczynili klęfkę. Z tym 
wfzyftkim potyczki nie były rokuiące: 
iednego dnia atoli Hektor okopy Greckie 
przelamawfzy ich okręty podpalił, y. zwy- 
cięftwo iuż na ftronę Troiańczykow , prze- 
ważać fię zdawało, kiedy Patrokl kazał fię 
Mirmidonom pofunąć; zgromadził Grekow, 


y Tro- 
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y*Troiańczykow odparl. Wiele w tey oka- 
zyi walecznych Woiownikow zgineło. Pa- 
trokl zabił Sarpedona, a ten od Hektora wzaie- 
mnie zginął. Achilles śmiercią Przyjaciela roz- 
iątrzomy, zapomina gniewu fwoiego; bierze 
fię do broni dwunaftu niewolników zwłokom 
fwoiego przyjaciela ofiaruie, Hektora tylko 
do fpotkania fię z nim fzuka; znayduie ga 
naoftatek y zabiia. Nie kontentuiąc fię śmier- 
cią nieprzyiaciela, mściwość fwoią daley 
zapędza: ciało Jego do wozu przywiązane, 
wkoło Miafta Troi włoczy, lecz {fam potym 
z ręki Paryfa zginął, fam zaś Parys woyny 
tey podnieta ręką Filokteta zabity. 

Tym czafem Troiańczykowie naylepfzych 
Wodzow iuż potracili, y tylko w Palladium 
fwoim nadzieię mieli. Był to pofąg Miner- 
wy, od ktorego zachowania mniemali, że 
zbawienie Miafta zawifło; atoli utrzymuią 
Że Antenor y Eneafz, pofąg ten wykradli; 
y Miafto Grekom oddali. Inni mowią że 
Grecy wefzli do niego zdradą. Co fię tycze 
konia owego drewnianego, w ktorym fig 
podług Wierfzopifow Grecy zamknąć mieli, 
ieft to tylko ich wynalazku wymyf, albo 
może Machina woienna końfką głowę maią- 
ca, ktora przez fzturmowanie, w murach 
Troi, tak fzeroki wyłam zrobiła, że prze- 
zeń Grekowie wniść mogli. To zawfze ieft 
pewna, że wefzli w nocy y zrabowawfzy 
Miafto fpalili. Priama y wfzyftkie dzieci Je- 
go, bez miłofierdzia pozabiiano. Odebranie 
Troi ieft nayznacznieyfzą w: Hiftoryi Grec“ 

kiey 
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kiey Epoką; można nawet powiedzieć, że 
Troia była widowilkiem, pierwfzych Grecyi 
zwycięftw. Lecz co w tym nayznaczniey- 
fzego, ieft to: że niefzczęśliwości miafta 
tego, dały potym materyą, do dwoch nay- 
pięknieyfzych ktore tylko rozum Ludzki 
wymyślić może dzieł w Wiesfzach, Iliady 
y £neidy. 

Wyprawa ta dla Menelafa tylko ktory 
Helenę fwoię nazad odebrał y do Grecyi za- 
wiozł, z pożytkiem była; dla Grekow albo- 
wiem ftała fię źrodłem niefzczęśliwości. 
Tylko niedobitki woyfka AE nazad przy- 
prowadzili, naywiękfza część ich Wodzow 
y żołnierzy przed murami Troiańfkiemi po- 
legła. Nawałności: okręty ich z obu ftron fko= 
łatały; ktorzy zaś oyczyznę fwoię zobaczy- 
Ji, nic w niey, tylko: zamiefzania znaleźli. 
Agamemnon, ledwie do fiebie powrociwfzy 
od Egipta Syna Tyefta , ktory Kroleftwo Ar- 
gos opanował, zabitym zoftał. 

Hermiona, Menelaffa y Heleny Corka, 
wydana nayprzod była za Orefta, a potym 
za Pyrrha, Syna Achillefowego ale Pyrrha 
zabił Oreft. Ten po Menelafie panował. W 
fiedm lat potym naiezdzie Egipta zabiły a po- 
tym Klitemneftrę Matkę fwoią, ktora fię by- 
ła do śmierci męża fwego przyczyniła. Kro- 
latwo Sb do Kroleftwa Argos, y Mi- 
cenow przyłączył. Z tym wfzyftkim uczya« 
nek Orefta gwałtowney go nabawił zgryzo- 
ty: Otoż ieft dla czego Wierfzopifowie po- 
wiedzieli: że go furye dręczyły. Teazn 
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Syn Jego po nim naftąpił; lecz na korcu 
trzeciego wieku, zoftał od Heraklidow wy- 
pędzony. 3 
Tych Heraklidow , trzech Braci na ten 
czas było, Teman , Kresfont y Ariftodeufz. 
Byli to Synowie Aryftomacha, Pra- prawnu- 
ka Herkulefowego, chcieli do Peloponezu; 
jako Dziedzictwa Przodkow fwoich prawo 
utrzymać, y odebrali go. Teman doftań 
miafto Argos, Aryftodem Miafto Spartę, a 
Kresfont Meffeniią. Powrot ich dał przy= 
czynę do pierwfzych Grecyi Pańftw zamę- 
tow, y Pelopidow potęgę znifzczył W 
ośmdziefiąt lat po wzięciu Troi, Pelopido- 
wie uftanowili rożne Kroleftwa. Te dwie 
linie dawały Krolow Spatcie, -przez dzie- 
więćfet lat aż do Machamdafa Tyrana. 
Aryftodem po śmierci fwoiey dwoie bli- 
źniąt zoftawił, Euryftena y Proklefa. Tak 
podobni do fiebie, iż ich rozeznać nie można 
było. Oba byli ogłofzeni Krołami, y od te- 
go czafu po dwoch Krolow w Sparcie zaw 
{ze bywało. Euryften miał naftępcą Syna 
fwego Agifa, a Prokles Syna fwego nazwi- 
fkiem Ous. W ten czas dopiero niewola w 
Sparcie pokazywać fię zaczęła. Gdy Oby- 
watele Miafta Elos, niedaleko Sparty, po- 
datkow ktore Agis na wfzyftkie Lacedemony' 
Pańftwa nałożył, odmowili, Krol ten chcące 
powagę fwoię iakim przykładem furowości 
utwierdzić, obległ Miafto, odebrał, y- miefz- 
kańcow wfzyftkich w niewolnikow obrocił. 
Do naygorfzych pofług ich obracano, 7 z 
oitat= 
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oftatnią z niemi obchodzono fię furowością. 
Potym ich Lacedemonowie, do uprawy roli 
obrocili, y llotow zawfze w niewoli 
trzymali. : 


Niedołężność y powolność Krola Eury- 
tyona, tak wielka była, że iey Lud nazłe 
użył,  Powaga iedynowładna fzkodę w tym 
ponofiła , y nieporządek fię do Rządu wmie+ 
fzał. Krol Eunom zoftawił dwoch, dwoia- 
kiego łoża $ynow, Polikteta y Likurga, kto- 
ry fię potym tak bardzo fławnym uczynił, 
Poliktet po Eunomie naftąpił, umarł bez- 
dzietny ale żonę fwoię w ciąży zoftawił. 
Łikurg tedy: na Tron wftąpił , y podzielił fię 
nim z Archelaufżem, ale oraz obwieścił, że 
panowanie dziecięciu ktore fię miało urodzić 
należało, y nie chciał tylko pod Imieniem 
Opiekuna Krełeftwem rządzić. Tym cza: 
fem Krolowa kazała mu oświadczyć Że płod 
fwoy, ftraci ieżeliby fię z nią chciał ożenić. 
Likurg uczuł fzkaradność tey namowy, lecz 
to pokrywał. Rożnemi pozorami bawił Kro- 
lową: y wydał rozkaz aby mu przyniefio- 
no dziecie natychmiaft, gdy fię urodzi. Pø- 
wiła Syna; iak tylko fię o tym Likurg do- 
wiedział, wziął dziecię y pokazał go Urzęd- 
nikom Lacedemonfkim , iako ich Krola. Na- 
zwano go Charylaufem. Powroćmy do rze- 
czy nafzey, ymowmy o innym mieście, a 
potym wrociemy fię do Hiftoryi Lacede- 
mońfkiey. 


Ca 
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mniemaig że go Syzyf na Kroleftwo wyfta- 
ail. Syn Jego Glaukus gry Itmickie uftano- 
wil: był Oycem Bellerophona ktorego baies 
czność na kónia Pegaza wfadza, dla zwoiox 
wania Chimery dziwotwora puł Lwa puł ko- 
zy, to iet- że ze wfzyftkich przedfięwzię< 
ciow, w ktore go był Zebantes wciągnął, po 
Boóhatyrfku wyfzedł. Ponieważ ieft wielkie 
sw Hiftoryi, między Krolami Koryntckiemi 
pomiefżanie , powiem tylko że Bachus ieden 
z tych Krolow, naftępcow wielką liczbę zo- 
ftawil; y że po długiey w Rządzie przerwie 
Bachidowie opanowali Pańftwo, y ufta- 
nowił rząd wielowładny. ` W tym przecią+ 
gu Korynt fil fwoich'na morzu doświadczył, 
ofady Korcyry, y Syrakuzy założył, ktora 
przez zyfkowność położenia y piękność 
mieyfca, fala fię iednym z naypiękniey< 
fzych Wielkiey Grecyi miaftem.- W: kilku 
lat Kypfel rząd opanował, zniofł wfzyftko 
co fię potędze Jego opierało, y poddanym 
fwoim z wielką łagodnością lat trzydzieści 
panował. ‘Syn. Jego Periander po nim naz 
ftąpił: obchodził fię prawdziwie po tyrań- 
fku, nayznacznieyfzych Obywatelow po- 
tracić kazał, y włafną żonę zabił. -Maic 
wielki związek z Filozofami wieku fwego, 
między fiedmiu Mędrcow Grecyi ieft policzo- 
ny, honor od ktorego zbrodnie Jego. powin- 
ny go były odłączyć. Po śmierci Jego Ko- 
ryntowie Tyrannią fobie fprzykrzywfzy, 

C rządu 
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rządu iedynoyyładnego więcey nie chcieli 3 
pozbyli fię wfzyftkich z Familii Krolewikiey 
pozoltałych, wybili fię na wolność, y wpro» 
wadzili rząd gmino - władny. Korynt dla 
położenia. fwego, między Peloponezem y 
ladem, okiem Grecyi byt nazwany, y łatwo» 
by mogł był doftąpić nad tym całym Krajem 
panowania; lecz umyfi Koryntow wcale był 
do. handlu. tylko. zwrocony. 

. Powiedzieliśmy wyżey, że powrot Hee 
raklidow, wielkie w Grecyi rozruchy wzbue 
rzył. W rzeczy famey Atenczykowie co w 
Lakonii miefzkali, ofiedli wAzyi mnieyfzey, 
ktorą Eolidą nazwali. Zalożyli tam Smyrnę 
y inne niektore ofady: Jończykowie także, 
ktorzy w drugiey części Peloponezu, miefz. 
kali, udali fiẹ w kray teyże famey Azyi, 
która od nich Imie Jonii doftała. Tam po- 
budowali Ephez , Klazomenę, Samos. Jaka 
te roźneNarody zwane£olczykowie, Achey= 
czykowie, Jonczykowie, Doryiczykowie, 
każdy z nich miał Gwoie ofobne Pańftwo, 
y iedni do dragich nie należeli, tak też fwoy 
włafny iezyk zachowali, ktory Dialektem (62) 
nazwano. Bylo ich cztery. attycki był 
Ateńczykow ; Jońfki Narodow Azyi mnieya 

fzey 3 
(7) Dialektem zowią fpofob: rożny wymawiania 
ięzyka iednego : naprzykład Polfki, Rutki, Cze« 
iki, Jezyki, fą to Dialekty Słowiańfkiego ; To= 
źni fię od Idyotyzmu, ty tym, ze Dialekt do 
wymawiania flow, Idyotyzm do obrotu Frazy 
ściąga fię, Fraza zaś ieft fens z wielu fow 
złożony, 
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fźey; Doryfki, Lacedemonow y Argow; 
Eoliki Beotow y Ludu Eolii. 

Widzieliśmy dotąd, że w początkach 
Rząd Grecyi, był Jedynowładny ; lecz po- 
woli rzeczy fię odmieniły przez Tyrannią 
Dziedzicznych Panow. Duch wolności całą, 
opanował Grecyą,-y do rządu Rzeczypofpo- 
litey dał okazyą. To iednak nie było przefz- 
kodą dumnym czafem Obywatelom, do 
wzniefienia fię, ktorzy iuż to podftępami, 
iuż gwałtem, Oyczyzny fwoicy Panami uczy= 
nić fię chcieli, dla czego ich Tyranami na- 
zwano (*). 

Pomiędzy wfzyftkiemi jednak Pańftwami, - 
ktore fię z pod iedynowładney wybiły po- 
wagi, lacedemona y Ateny nad inne fię 
wfławiły.  Przeż mądrość Praw, *y rzadką: 
ich fpołobywatełow zafługę, tak dalece fię 
nad nie wyniefiy, że wfzyftkiemi Narodo- 
wemi Intereflami władali. _ Wprędce Duch 
zazdrofnego przeciwieńftwa,. w tych obuclr 
Rzeczach - pofpolitych począł fię burzyć, a 
2 czafem potym w długie niefnafki wybu= 
chnal. Po woynie Perikiey widzieć tylko 
inne Pańftwa, podług rożnych Tnterefiow; 
w zafzley kłotni, iuż to do' Lacedemony, 

C:2 iuż 
(*) To fowo Tyran w Greckim ięzyku nie mia- 
ło tego znaczenia, ktorą ma u nafzych, gwat- 

townego y okrutnego znaczącPana: w Greckini . 

Rządcę tak nazywano, tak iako u Łacianikow, 

Imperator, nie znaczyło Cefarza, lecz Hetma- 

na: ktorą potym Intytulacyą, do godności przy= 

łączono Cefarfkiey: z SCMACĆ 
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iuż do Aten przywiężniące fię. Otoż ieftż 
dla czego do tych dwoch Rzeczy - pofpolis 
tych, ściągaią fię głowne tey Hiftoryi przy- 
padki: te fą ktore graią naypierwfzą rolę; 
ktore los Grecyi układaią, y ktore oko Czy- 
telnika zaftanawiaią. Ponieważ natura ichi 
rządu, wyftawia nam ieden z nayciekaw= 
fzych wizerunek, mogłby mi kto mieć za 
złe, gdybym rzeczy tey, tylko letko miał dot= 
knąć: zaczniymy od Lacedemony y wroćmy 
fię do Panowania Likurga, ktory ieft Epoką. 
nowego Rządu. I 


Rząd Lacedemony, Prawa Lykurga. 

Chwalebny uczynek Lykurga, ktory Kro* 

la Kbarylaufa, ieizcze w kolebce Krolem 
ogłofić kazał, Krolowy nie był do fmaku; 
wprędce mu wznieciła nieprzyiacioł. Ofkar< 
Żono go, iakoby. fpifek miał knować. Lecz 
wielki ten Człowiek, wyżey nad tę krzywdę 
wygurował fię. Widząc że powaga Praw. 
była wzgardzoną, umyślił uczynić w Rząż 
dzie nadzwyczayną odmianę. Tą myślą: 
przedfięwziął rożne podroże; dla poznania; 
obyczaiow, y zwyczaiow, Pańftw innych. 
Poiąchał nayprzod do Wyfpy Krety, ktora 
miała (woim Prawodawcą Minofa, y kto- 
rych oftre Prawa Likurgowi- bardzo fię «po- 
dobały. Minos ten, był to Kfiąże potężny, 
z cnot fwoich bardzo fzacowny, żył lat fto 
przed woyną Troiańfką.  Mądremi prawa- 
mi, chciał był zdobytą od fiebie Wyfpę Kre- 
tę utwierdzić. Rząd Krety z początku:był 
Jedy- 
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Czy= 
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Jedyńowładny; lecz Rząd taki! podług my: 
śli Minofa, Żeby był dofkonały, powinien 
Kfiążęcia podległym Prawom uczynić , we- 
dług uwagi Pana Fenelona, to ieft żeby Krol 
miał zupełną nad Ludem władzą, ale nad Kro- 
lem żeby ią miały prawa. Ma famowładną 
moc do czyńienia dobrego, a związane rę- 
ce, gdyby co złego uczynić zamyślał. Pra- 
wa pówierzaią mu Ludzi iako naydrożfze- 
go fkładu; pod tym warunkiem Że będzię 
Oycem poddanych. Likurg potym do Azyi 
poiachał: tam zebrał dzieła Homera, aż do- 
tąd acinkami rozprofzone. Ztamtąd de Egi- 
ptu fię udał, y wiele wiadomości nabrał: 
Rozważywizy wfzyftkie Rządu fpofoby, y 
na wagę wziąwfzy każdego wady, z ie< 
dnych, y drugich, co mu fię naypożyte- 
cznieyfzego zdawało wyciągnął, y potym 
roztrząśnieniu, ułożył kfztałt rządu fwoiego; 
ktory nam fię tak niepodobny zdaie, iż fkłon- 
ni do wierzenia iefteśmy, iż go nigdy nie było; 
gdyby. przez wfzyftkich w ftarożytności Au- 
torow , iako to: Platona, Ariftotełefa, y: 
Plutarcha, rzecz przeświadczona nie była: 
Z inney ftrony ieft rzecz pewna, Że rząd ten 
więcey iak fiedemfet lat utrzymywał fieę. W 
czym nie można fię doftatecznie wydziwić; 
iż ieden Człowiek, mogł dokonać uftawy: 
rządu, ktora wfzyftkich Umyfly obrulzyć 
miała. ; 
Sparta w:nierząd wpadać poczęła, uznana 
Że  Człówieka: rozumnego potrzeba było; 
Wyfłano Pofłow do Likurga z proźbą, żeby 
> ż 3 iak 
= 
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jak nayprędzey powrocił. : Powrociwfzy 
mim zaczął ftanowić prawa, chciał fię 
wprzod Bogow powagą wefprzeć, poiachał 
do Delfow, dla poradzenia fię wyroczni, y 
pomyślną odpowiedź odebrał. 


Do Lacedemony przybywfzy, zamyfł 
fwoy otworzył nayznacznieyfzym w Mieście 
Ofobom: zniewoliwfzy ich fobie, kazał 
poyść znaczney liczbie Ludzi zbroynych za 
fobą, y myśl fwoię wpośrzod placu publi» 
cznego oświadczył. 


1. Uftanowił nowy Senat, z trzydziefta 
Senatorow złożony, zawieraiący w fobie 
oraz dwoch Krolow , ktorzy fię zawfze w 
Sparcie utrzymowali; lecz Krolowie ci tył- 
ko głowami Senatu byli; bez: otrzymania 
więkfzości głofow, żadney przedfięwziąć 
nie mogli fprawy; z rządu (wego fprawiać 
fię byli obowiązani: ofkarżano Ich, y ka- 
rano. Zkąd widzieć można Że ci dway Spar- 
ty Krolowie, przynaymniey podczas pokoiu, 
bardzo mało ważyli: podczas woyny albo- 
wiem iako Hetmani, mieli nieokryśloną 
władzę. Senat między powagą Krolow y 
Ludu, wagę był powinien utrzymywać, 
ktorego podobno powagę bardzo ograniczył. 
Zgromadzenia ktore miewali, nieiakim fpo- 
fobem od Senatu zawifły. "Ten zwoływał y 
zrywał podług upodobania: przekładał co ma 
fie zdawało, a Ludowi nie zoftawało, tylko 
potwierdzić, albo odrzucić zdanie bez roz- 
trząśnienia, 

2. Pos 


a 
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s. Ponieważ na ten czas mała Obywate- 
low liczba, wfzyftkie prawie dobra pofiada* 
ła, nayznacznieyfzych namowił, aby maię< 
tności {wole obrocili w powfzechność, Że» 
by były podzielone, dla uftanowienią zupeľ= 
ney między niemi rowności; tym końcem 
Lakonią na trzydzieści tyfiecy części po+ 
dzielił. _ Obywatelom Miafta, z nich dziex 
więć tyfięcy naznaczył, a refztę miefzkań: 
com Kraiow Kroleftwa. Każda cząftka na 
utrzymanie iedney Familii mogła wys 


farczyć. 


3. Podobnie Żeby zniofł w domowych 
Sprzętach, wfzelką nierowność, chciał aby. 
tylko Żelazney Monety używano,  ktorey 
ciężar y nifka cena fprowadzenie iey trudzi. 
Oddalił tedy złoto, y frebro, a z niemi ro- 
Zwiozłość y zbytnią okazałość. Wywołał 
bogactwa, uczcił fkromność y proftotę. Dar- 
mo co mowić, w uczynieniu tey Hftawy: 
przeciwko myślom Likurga, rzecz pewna 
Że poki Sparta bogaćtwami gardziła, poty 
potężną y fiawną była. 

4. Zeby zaś był odiął Obywatelom wfzel- 
ką myśl zdobywania, wfzelką chęć wzro= 
śnienia y rozfzerzenia fię, a zatym wfzelką 
«wyniofłości y niefprawiedliwości podnietę, 
zakazał wfzelkiey żeglugi, y wizelkiey mor- 
fkiey potyczki. Do czego mu wiele znie- 
fienie złota y frebra flużyło, bez ktorego 
nie można ani woyfka zaciągnąć, ani flotty 
«wyprawiać. 5 
R C4 s. Dla 
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5. Dla ptzyzwyczaienia Obywatełow do 
Žycia oftrego, -paftwy publiczne uftanowiżłj 
y chciał żeby razem w powfzechności, ie= 
dnakowe potrawy, tak bogaci iak ubodz 
iadali; y Że wprzod ziadłfzy u fiebie, przyiść 
na ten Obiad niewolno było. Stoły były na 
pietnaście Ofob, y każdy powinien był dać 
pewną wielość mąki; Zniofł w tych obia- 
dach wfzelkie potrawy, ktoreby zmierzały 
do dogodzenia fmakowi. Naypofpolitfzy. pos 
karm, był to pewny. rodzay czarnego bul- 
lionu. To oftatnie uftanowienie, z wielką 
trudnością ufzło; z tey okazyi wfzczął fię 
był rozruch, w ktorym Likurgowi oko wy= 
bito, lecz łafkawość Jego, ku fprawcy tey: 
krzywdy okazana, powziętego ku niemu 
fzacunku pomnożyła, y uftawa ufzła. 
Wkrotce potym Stoły te ftały fiè fzkołą 
wftrzemieźliwości y nauki dla młodzi. 

6. Maiąc to za początek, Że wychowa: 
nie Dzieci należało do Stanow; rożne w tey 
mierze ułożenia poczynił. _ Dziecko ktore 
fię rodziło, powinni go byli Starcy ‘każdego 
pokolenia nawiedzać, a ieśli go bardzo: de? 
likatoym y fłabym znaleźli, to go tracić ka- 
zano. Byla to prawdziwa nieludzkość y daż 
rować iey Likurgowi nie można; ten iedy 
nie pozor ekskuzy tey uftawie użyć może; 
Że w fpołeczności wcale żołnierfkiey tracąc 
człowieka do broni niezdolnego , było to 
ochronić go od goryczy: wzgatdy, ktorąby 
mu fprawiła z czafem niezdolność Jego: 
W fiedmiu leciech Dzieci z rąk _Rodziciel- 

UA fkich 
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fkich odbierano, y- rozdawano ie na rożne 
klaffy. 'Tam'ich do oftrego życia przyzwy= 
czaiano, wciągaiąc do zimna y'-gorąca, do 
chodzenia bofo, do goleniagłowy, y wpra= 
wuiąc ich,: żeby: nie byli wykwintnemi w: 
jedzeniu. - W dwunaftym Roku przechodzili 
do inney. klafly, gdzie ćwiczenie iefzcze 
ściśleyfze było. Tam nauczano ich pofłu* 
fzeńftwa Prawom, y Urzędom, y czci ku 
Starym. Dla przyzwyczaieria ich do wfzel- 
kiego woiennego ćwiczenia, y- do bicia fie 
mężnie; przyuczano ich do wfzelkich fztuk 
rzemiefła tego. Kazano fię im bić iednym 
z drugiemi; co y rękami, y nogami, y z 
taką zaciętością wykonywali, Że wiea 
członkow fwoich poftradali, a niektorzy 
y życia, : 

Zeby zaś śmiałości y'zmyślności nabrali; 
pozwalano im bądź to w. ogrodach, bądź w 
falach gdzie iadano, ukraść rzecz iaką, byle- 
by fię nie wydało, y w tym razie tyłko byli 
karani. ` Za piękną rzecz miano, kiedy bez 
narzekania rozgami cięcie znofili, ktoremi 
ich na pewne Diany święto, az do krwie 
ćwiczono, drugie- likurga okrucieńftwó? 
lecz naywiękfi Ludzie czafem w zbytek 
wpadaią. Likurg chciał Lud woiennym uczy= 
nić, nie Żeby ich zaiezdnikami miał robić, 
ale ażeby kontenci z zachowania fię w po-= 
koiu, y wolności w włafnych kraiach, byli 
w ftanie obronienia fię, niefpokoynym y 
wyniofłym Sąfiadom.  Umyfł ich dofkonalo= 
no raczey przez rozmowy, z obywatelami 

C5 iuż 
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iuż maiącemi doświadczenie, iak przez czy 
tanie iakie: Uczono ich w krotkich fłowach 
edpowiadać ;” co dało okazyą, do nazwania 
tey, bądź to w tozmowie, bądź w pifaniu 
krotkości Stylem Lakońfkim; z tąd pocho% 
dzi że u Lacedemonow , fyllaba iedna odpo= 
wiedź czafem fkładała.  Śąfiedzi naprzykład 
grozili im raz, przez Pofłow, Że, ieżeli kie- 
dy w ich kray wnidą, wfzyftko ogniem, y 
mieczem fpuftofzą : na to nie odpowiedzieli 
tylko -Jezeli _ Miłość Oyczyzny,: był to 
wielkiey wagi. Sentyment, ktory w nich 
wpoić ufiłowano: naygłownieyfzą ich zaba: 
wą była woyna. Naypierwfza ktorą w tey 
mierze dawali Nauka, była, żeby nigdy nie 
uciekać, niech będą y naylicznieyfi nieprzy- 
iaciele: zyć albo umierac, haiłem ich było. 
Ci ktorzy w potyczce uciekli, na zawfze 
zoftawali bez czci, y bez kary im można bys 
ło: wfzelką krzywdę uczynić. 

Likurg chciał także, aby Corki. prawie 
w takieyże furowości, wychowane bywały; 
żeby ie do trudow* y pracy. przyzwyczaiać, 
żeby ie ćwiczono w biegu, y rzucaniu po- 
cifkow. W Sparcie iako mowi P. Touteil, 
Płeć w ftroiach nayciekawfza, nie znała in= 
nego oprocz dufzy ubioru; takie wycho* 
wanie fpofobnemi ie do'cnot nayheroiczniey= 
fzych czyniło, a milość Oyczyzny, częfto= 
kroć w nich moc krwi tlumiła, Matka kto- 
rey o Śmierci Syna na ufłudze Qyczyzny 
zabitego doniefiono ,. z pilnością na ciele Je- 
go zadane mu rany opatrywała, jeżeli były 
3 w fpot- 
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w.fpotkaniu fię, albo w ucieczce przed nie< 
przyjacielem odebrane, te lzy iey wycifkały 
pierwfze zaś zatrzymywały. Z tym wfzyft- 
kim daią Likurgowi naganę, Że na wftyd 
y fkromność, co fię tycze wychowania Nie- 
wiaft, mało miał względu. 3 

Rzemiofla-y nauki z Miafta wyrugował, 
Polowanie y ćwiczenie ciała zwyczaynemi 
były Lacedemonow zabawami: : 

Zniofł także y widowifka, niechciał aby 
obywatele przyzwyczaiali fię do patrzenią 
na to, co potępiaią Prawa, ani ufzy do fu- 
chania obrony namiętności y zbrodni. Ja- 
ka dla Chrześcian nauka! 

Lud tak ofobliwfzy wkrotce podziwie- 
nie fąfiadow fwoich, y Cudzoziemcow wzbu» 
dził, a Lacedemona nad całą Grecyą Na- 
kfztałt panowania doftąpiła; Narody za wiel- 
ki zyfk fobie poczytały, kiedy do dowodze- 
nia (wego woyfka, iakiego Spartana miały ; 
y nayzupełnieyfze mu zachowywali pofu- 
fzeńftwo. 

«  Wfzyfcy prawie Starodawni mniemali; 
Że rząd Lacedemonow był ten, ktory do rzą- 
dow naydofkonalfzych naybliżey przyftępa= 
wał, to ieft ktory wfzyftkie ich zyfki, w 
fobie zawierał, a wfzyftkie wady oddala. 
W rzeczy famey poki Prawa Likurga za- 
chowane były, poty Żaden bunt w Spar- 
cie fię widzieć nie dał, Żaden obywateł 
nie przywłafzczał fobie powagi gwał- 
tem, ani Żaden Krol nie pozwalał - fo- 

. bie 
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bie *więkfzey władzy, had tę ‘ktora “me 
Prawa. nadały. 


Z tym wfzyftkim w Panowaniu, ktore< 
go Lacedemonowie, nad całą Grecyą doftą- 
AŻ oftrość iakaś ćwiczenia ich wydawała 
ię. To fprawowało w nich charakter nież 
użyty, y przeciwko fprzymierzonym fwoim 
wyniofłość.  Zobaczemy iak ci za czafem 
fprzykrzyli fobie ich iarzmo, y Ateny Prze= 
ciwniczki Lacedemony, korzyftały z takie- 
go nakłonienia umyfłow. Z inney ftrony: 
w. uftanowieniu tey Rzeczy pofpolitey wiel- 
kim było błędem; Że fię nie mogła, tylka 
uftawicznemi woynami utrzymować. i 


Likurg dzieła fwoiego dokonawfzy, wi- 
dząc prawa fwoie dobrze utwierdzone, `y 
Obywatelow do wykonywania ich przyzwyć 
czaionych, ukontentowaniem napełniony; 
oświadczył im, iż fię chciał poradzić wy=4 
roczni, y do tego ich nakłonił, że mu przy= 
tzekli uftawy te aż do powrotu iego zacho- 
wać. Przybywfzy do Delfow wiefzczyni 
mu odpowiedziała, żę poki Sparta prawa Je- 
go zachowywać będzie, poty będzie nay: 
flawnieyfzym y nayfzczęśliwfzym Miaftem, 
Likurg odpowiedź tę do Sparty zafłał, æ 
rzecz fwoię iuż za fkończoną. maige, dobro* 
wolnie wftrzymawfzy fię od iadła umarł. 
Tę odmianę Rządu Likurga, maią za. dru» 
gie w Lacedemonie zamiefzanie. . Tak tedy: 
od tego czafu, uważać ią trzeba, iako Rzecz- 
pofpolitą w ktorey Krolowie tylko pierwfzeż 
kd mi 
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mi byli Urzędnikami. ` Dzieiopifowie Nas 
rodzenie. Homera, za czafow Likurga na* 
znaczaią. 3 

Rząd Aten. Ufłanowienie dArkhontow. 
se "Solon. ` Gjego Prawa. 
© Powiedzieliśmy wyżey, ze krolowanie 
w Atenach, pod dziećmi Kodra zniefione 
było, y Rządzcy pod Imieniem Arkhontow 
uftanowieni. Byli oni naypierwfzemi Rzė- 
czypofpolitey Urzędnikami, y Pańftwem po- 
dług przepifanych praw rządzili. 2 po- 
czątku byli dożywotniemi : Medon był pier- R. S 
wizy tą ozdobiony godnością. - Daley, po 3380. 
śmierci Athmeona, dziewięciu Arkhontow 
Lud uftanowił, a powagę Ich do dziefięciu 
tylko lat fkrocił; wkrotce zaś potym wła- 
dza' ich. na jeden rok okryślona, _zoftała, 
Pierwfzy nazywał fię Arkhont Eponim, y 
rok Imieniem Jego znaczono.  Naprzykład 
pod tym a tym Arkhontem, była ta ata po- zr 
tyczka; drugi. nazywał fig Krolem; trzeci 
Poletmark (*); fześciu 'innych byli Thefmo- 
towie (**). A 

Władza tak dalece ograniczona, burzli- 
wych umyfłów wftrzymać nie mogła, Po- 
nieważ praw pifanych iefzcze nie było, ani 
w Religii ani w Rządzie nie zgadzano fię y 
Ateńczykowie wiele lat wpośrzod fakcyi, 
y niefnafek przepędzili. Kyloń z tego ko- 

z p rzy: 


KA Hetman. 
(**) Ktorzy prawa wkładali, zas. Fhesmofór Pras 
wodaywcę znaczy. X ARE RF, s AR) 


R. S. 
3400. 
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rzyftaląc opanował Zamek; lecz buntu Jego 


wipołecznicy , ktorych głod do wyiścia z 
niego przymufił, śmiercią byli fkarani. Ateń- 
czykowie tym zamiefzaniom koniec uczynić 
chcieli, poięli to że prawdziwa wolność, 
na podległości prawom y rozumowi zawifła. 
Obrocili oczy na Drakona, z między Ar- 
khontow iedńego: byl to pełen cnoty Oby- 
watel, ale Stoik w fwoim obeyściu; dla fu- 
rowości fwoiey był nieludzki; Obrano go 
do przepifania praw Ateńczykom : lecz 
chcąc rozwiozłość Umyfłow wftrzymać, 
chwycił fię nazbyt przeciwnych srodkow. 
Prawa Jego naymnieyfzy bląd śmiercią ka- 
rały, choćby tylko kto byl przekonany, że 
ma prożnowaniu życie prowadzi. (Co dało 
okazyą do mówienia, że prawa te krwią nie 
inkauftem pifane byly. Zbyteczna ich furo- 
wość miała los, rzeczom gwałtownym po- 

fpolity , y uczyniła ie niepodobnemi. 
Wzraftał, na ten. czas człowiek ieden 
godzien nadania mądrych Praw Ateńczy- 
kom. A ten był flawny rodem z Sa- 
laminy, Solon, W krotce przedtym wyfpę 
tę pod panowanie Ateńczykow podbił, wpro- 
wadziwfzy na nię młodych Ludzi, po bia- 
łoglowfku przebranych. Ten uczynek zie- 
dnał mu wziętość: Cnota Jego, mądrość, 
Rządu Politycznego umieiętność, ofobliwie 
zaś łagodność, fprawily mu, u wfzyftkich 
Obywatelow fzacunek. Obrano go do uczy- 
nienia fpokoyności w. Atenach; nadzwy- 
czaynym Arkhontem mianowano, y zupeł- 
ną 
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ną moc do czynienia w Rządzie wfzelkiey; 
ktoraby mu fię zdawała odmiany, dano. 
Naywyżfza ta iaką był ozdobiony władza, 
mogła go była aż na "Tron wynieść; lecz 
nigdy fię o to nie pokufił. w śl Jego Ww 
prawach była, powiązać potęgę z iprawie+ 
dliwością. 

< re Nie śmiał im przełożyć rowności: 
dobr; obawiaiąc fię aby nie marufzył boga% 
tych, obrał tedy. środek; dłażnikow wfzyft= 
kich bydź zakwitowanemi ogłofił, a tym 
fpofobem z niewoli wfzyftkich wydźwignął 
obywatelow, ktorych zbyteczne zaciągnio= 
ne dlugi, do zaptzedania ię przymufiły, 

Zeby to zaś” nagrodził bogatym, godności 
im y urzędy naznaczył; ale oraz każdemu 
obywatelowi nadał prawo  głofowania w 
zgromadzeniach powfzechnych; każdemu 
Obywatelowi dał moc odwołania fię daley; 

y nayważnieyfze fprawy 'Ludowi poddał. 

Zabiegaiąc zas żeby Pofpolftwo prawa tego 
na złe używać nie mogło, -uftanowił radę 
ze czterechfet Ofob, po fto z każdego Poko- 
lenia złożoną; ci powinni byli wprzod roz= 
trząlnąć rzeczy ,. nim w zgromadzeniu Ludu 
przelożone bydź mialy, ktorego wielkiey: 
mocy chciał założyć hamulec przez powagę 
Areopagu, „) tey czterechfet rady. Sędzio= 
wie ci mieć powinni byli lat trzydzieści, y: 
lófami wybrani. Dowiadowana fig nayprzod 
o ich obyczajach; kazano im przyfi yfięgać , y 
pracę mieli wyznaczoną.  Wfzyicy "Obywae 
tele mogli bydź do liczby Sędziow: przy% 

; pufa- 
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pufzczeni. * Mieli Prezefa, ktorego im pot 
dlug kolei każde ‘pokolenie dawało. Senaż 
torowie przed zgromadzeniem, ofiary Jo 
wifzowi y Merkuriufzowi czynili. Interes, 
o-ktorym rzecz była, przekładał Prefes x każe 
dy zdanie (woie, zawize ftoiący koleią da 
wał. Kiedy ułożono rzecz iaką ,. napifana, 
y głośno przeczytana była; na ten czas da- 
wano zdanie przez zbieranie głofow." Jeżeli 
liczba ziarn bobu białego , przewyżlzała; 
rzecz uchodziła, inaczey była odrzucona. 
Niefiono ie potym do zgromadzenia Ludu. 
jeżeli. tam przyięta y, potwierdzona była; 
miala moc prawa, ieżeli nie, to na rok tyle 
ko ważność miała. Rada tą wfzyftkie nay= 
ważnieyfze materye rokowała, iako to, 
woyny,  Pokoiu, Skarbu, żeglugi, y 
wfzyffko co tylko fię ściągać do rządu mo: 
gło. Solona cel naygłownieyfzy był, żeby 
między rożnemi Stanow częściami, wagę 
uftanowić. ' Wiedzial że fię Gminowładztwo 
z. umyfłem Ateńczykow zgadzało, ktorzy: 
nie przeftaliby: na Prawach bardzo füro= 
wych: tak tedy hadal im, ktore tylko przy= 
iąć mogli naylepfze;* w tymi iednak pobłąs 
dził, Że zbytnią pofpulftwużoftawił właż 
dzą, dla czego flufznie powiedziano, że w 
Atenach roztrząśnienie inteteffow: przy mą- 
drych było, Decyzya zaś przy: głupich. 

| /2. Godności y Urzędy podług dobr'każi 
dego w fzczegulności,. na trzy klafiy po- 
dzielił; ci zaś co do nich przypufzczeni nie 
byli,. mieli prawo, w zgromadzeniąch fwoie 
j dawać 
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dawać zdanie, y mogli fię odwoływać do 
Ludu od Sądu wfzelkich Urzędow. 


3. Areopagu powagę uftanowił; Trybu- 
nałten był za naydawnieyfzy w 'Narodzie 
miany. Solon chciał, aby w nim fami Ar- 
khontowie, po złożeniu tey godności, byli 
Senatorami. A tak, z przyczyny ich, dla 
cnoty y fprawiedliwości, wziętości, byli z 
naywiękfzym względem poważani, Sędziom 
tym, iprawowanie fkarbu publicznego, y 
dozor wychowania młodzi powierzył. Chciał 
ażeby fię wywiadowali, y karali tych co 
prożniackie prowadzili życie, aby tak wfzyf- 
cy Obywatele byli zabawni, y rzemiofła 
kwitnęły. Rozeznawali nad to materye Re- 
ligii, y karę na biiących przeciwko niey 
ftanowili : uradzali poświęcanie nowych bo- 
Żyfzczow, budowle kościołow, y oltarzow. 
W rozeznawanie Spraw innych nie wcho- 
dzili, chyba kiedy Stany znaydułące fie w 
iakim niebefpieczeńftwie do mądrości rad ich 
uciekały fię. 

Zgromadzenia fwego nie fkładali tylko w 
nocy, y na mieyfcu odkrytym. Mowcy nie 
mogli tam użyć kfztałtu wymowy, y mufie- 
li fiẹ w obrębach zachować. 

Zabiegaiąc aby Małżeńftwa nie ftały fię 
interefiowanemi umowami, zniofł pofagi 
wzgledem corek, ktore nie były iedynacz- 
kami. Każdemu bezdzielaemu. obywatela= 
wi, pozwolił rozrządzenia dobr fwoich 
przy śmierci, dla kogo by mu fię podobało. 


D Gi 
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a Ci-ktorzy w klutniach publicznych nie 
przychylali fię do Żadney ftrony, byli ogło- 
{zeni bez czci, y na zawfze wypędzeni, a 


to chcąc zapobiedz, żeby bogaci w niefzczęś- » 


ciach Rzeczy - pofpolitey, nie zoftawali 
oboiętnemi. 

Ponieważ o zgromadzeniach Ludu namie- 
niliśmy, tu ieft mieyfce podać ie nieco do 
poięcia. 

Pofpolite Ludu zgromadzenia bywały w 
pewne dni wyznaczone, lecz mieyfce zgro- 
madzenia naznaczone nie było. _Wfzyfey 
obywatele mieli prawo głofowania, y znay- 
dować fię na nich byli obowiązani. Nay- 
więkfze Rzeczypofpolitey Intereffa, od 
ofiar y modlitw zaczynano, bywały w tych 
zgromadzeniach roztrząfane, nowe Prawa, 
materye Religii, uftanowienie Urzędow, 
fprawienie fię z nich, pokoy, y woyna, przy- 
mierza, nadgrody za uflugi Rzeczy -pofpo- 
litey uczynione. Ztąd poznać można iak fię 
daleko władza Ludu rozciągała, y widzieć 

jeft, że Rząd Aten, był bardziey Gmino- 
władny , iak Wielo -władny. 
. Prezes rzecz o ktorey fię naradzać mia- 
no przekładał; czytano zdanie Senatu. Ci 
ktorzy mowić chcieli dla uwiadomienia Lu- 
du na katedrę wftępowali, co powinno dać 
dọ poznania, iakiey wagi mufiał bydź przy= 
miot wymowy, y iak bardzo Mowcy powa- 
Żani bydź mulieli, ponieważ każdemu wol- 
no było fprawy fwoiey famemu bronić, albo 
bronić kazać przez Mowcę. ` Potym Lud da- 
wał 


warst 


bomi ppd jaf jami 
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wał'głos (woy, na znak potwierdzenia rękę 
podnofząc. Układano Uchwałę na Pifimie y 
ludowi ią czytano, ktory.ią znowu por 
twierdzał. Na ten czas uftawa Senatu, mia- 
ła moc Prawa; można było odwołać fię de 

Ludu, z Sądow , y wfzelkich Trybunałow. 
Trzy rodzaie były. w Atenach obywate- 
low: Obywatele, Cudzoziemcy, Słudzy, y 
Niewolnicy. -Obywatelami  prawdziwemi 
byli ci, którzy byli zrodzeni z oyca y mat- 
ki wolnych ; cudzoziemcy mogli nabyć pra- 
wa obywatelikiego, przez łalkę Ludu, kto= 
ry go udzielał tym, co wielkie Stanom uczy- 
nili przyfługi: Młodzież ftawała fię członka: 
mi Stanu, lat dwadzieścia ieden: dofzedHzy, 
kazano lm przyfięgać, że w potyczce ucie- 
kać nigdy nie będą, oyczyzny fwoiey aż do 
oftutniego tchu bronić, y ze wfzyftkiey fi- 
ły, zyfkom iey y fławie dopomagać, dopie= 
ro ich w liczbę obywatelow wpifywano, 
Cudzodziemcy, to ieft ci, ktorzy w Ate- 
nach ofiedli, zawfze fię pod opiekę niekto* 
rych Obywatelow udawali: wfzyftkie pra- 
wa zachowywać obowiązani byli, poda- 
tek Pańftwa wypłacać, a Żadney części w 
rządzie nie mieli. Słudzy byli, ktorzy lu- 
bo ftanu wolnego, nie maiąc z czego Żyć 
obywatelom fłużyć mufieli. Niewolnikami 
byli, pod czas woyny w niewolą wzięci, 
albo kupieni od tych co fię takowym handlem 
bawili.  Zoftawali pod famowładną Panow 
fwoich mocą y część dobr Ich,fkładali. Kie- 
dy fię z niemi z zbytnią nieludzkością obz 
D 2 chodzo- 
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chodzono, mogli fię ufkarżyć w Sądzie, a n 
ieżeli rzecz byla dowiedziona, Pan był do A 
przedania Ich obowiązany; część z tego, co ,  g 
rękami fwemi zarśbiali, zatrzymać mogli, y d 
to ta część była ktorą (Peculium) nazywane : p 
mogli wykupić fię pomimo Panow fwoich, ft 
y ci wolnością ich darowali, gdy z nich d 
kontenci byłi. Z: 

Dochody Aten były z uprawy roli, z fz 
przedaży drzewa, z wyrobienia krufzcow, g 
frebrnych , ktore wielkie bogactwa wynofi- O 
ły; z podatkow ktore od fprzymierzonych, z 
na nakłady woienne brano; nakoniec z nad- ce 
zwyczaynych w potrzebie Stanow poborow. ni 

Solon Prawa fwoie ogłofiwfzy, y na za- E: 


chowanie ich Obywatelom poprzyfiądz ka- 
zawfzy, na dziefięć lat oddalił fie był z 


Aten: chciał figę im dać wkorzenić, a fam E 
fchronić fig, przed narzekaniem y trudno- 

ściami, ktore mu trafić fie mogły.  Poiachaľ n 
do Egiptu, doLidyi'do KrolaKrezufa. Xiąże ul 
ten daremnie chcąc fobie podziwienieSolona . kl 
ziednać, całą mu wfpaniałość fwoią okazał; m 
ten bowiem Filozof, z Stoiczną oboiętnością, ic 
na tę powiefzchowność zapatrywał fię, y od w 
wfzelkiego utrzymuiąc fię podchlebitwa, d: 
przeftał na podaniu do uwagi Krezufa, iż bi 
człowiek nie może fię nazwać fzczęśliwym; 6 
chyba przy śmierci. g 


Woyna między Lacedemonami y Argami. 
Powroćmy do Lacedemonow. W nie- CI 

iaki czas po śmierci Likurga, a za panowa- + 
nia 


ie» a 
ył do 
0, co 
zli, y 
ano : 
oich, 


b 


nich ` 
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nia Theopompa, między Lacedemonami y 
Argami, była woyna, o mały kray nazwam 
ny Thyrrea. Dwa te Narody krwi ofzczę- 
dzaiąc zgodziły fię na ufpokoienie kłotni, 
przez trzechfet naywalecznieyfzych., z obu. 
ftron wybranych. Ludzi. Ci trzeyfet Rycerze 
do utarczki przyfzedłfzy, z taką potykali fię: 
zaiadłością, że wfzyfcy, trzech wyłączyw- 
fzy, na placu polegli. Dwoch z ftrony Ax- 
gow, a ieden z Lacedemonow nazwiikiem 
Orthrad: każdy Narod przypifywał fobie: 
zwycięftwo, znowu. do bitwy przyfzło;a La- 
cedeimonowie plac otrzymawfzy, Orthrad 
nie chcąc przeżyć Towarzyfzow fwoich fam, 
fię na plącu potyczki zabił, 


Ujianowienie Eforow w. Lacedtmonie. 

Pierw/za Woyna Lacedemonow z Me/jenamit. 
W tym roku Krol Theopomp Eforow 'ufta- 
nowił ; albo raczey Lud uciemiężony, Krola do 
uftanowienia tych nowych Urzędnikow ną- 
kłonił ; ktorzy wkrotce ftali fię Przeciw nika- 
mi Krolow, y powagę ich ochwiali. Chciana 
ich: niby na hamulce: potędze Senatu uftano- 
wić. Mieli władzą nad Nim: całego zgroma- 
dzenia Ludu mieli powagę, z ktorego byli wy- 
brani; przed niemi fprawiali fię Urzędnicy z. 
fwoiego rządu; famych nawet Krolow do- 
glądali, ktorych mieli prawo y do więzienia 
wfadzać. Siedząc na trybunale nie byliobligo- 
wani:powftać na Ich przybycie. Było ich pią- 
ciu; powaga ich tylko rok trwała ;a pod czas: 

pokoiu, władzach była bardzo określona. 
D 3 Tym 
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Tym czafem woynę między: Lacedemo- 


. nami, y Meffenami ogłofzono. Przyczyną 
była obelga /ktorą Meflenowie, Pannom 'La=: , 


cedemońikim, gdy fzły podług zwyczaiu, 
do kościoła obydwoch Narodow: pogranicz= 
nego, uczynili. ` Pierwfi pod dowodem 'Al- 
kmena, bez Żadnego woyny ogłofzenia, w 
nocy na Miafto Amphea napadli ,. y wfzyft- 
kich w pień wycieli Obywatelow.: Meffe- 
nawie nię byli w ten'czas w ftanie dania od- 
poru, lecz we cztery lata potym pod dowo- 
dem Euphaefa Krola Gwoiego do Lakonii we- 
fzli, y Lacedemonom bitwę wydali: noc aż 
fama potykaiących fię rozłączyła. W rok 
potym Lacedemonowie -'w pole rufzyli; y 
przyfięgą fię obowiązali, poty nie powracać 
do Sparty, pokiby Miaft wfzyftkich Mefienii 
nie zdobyli. Przyfzło do bitwy, y tak Za- 
cięta potyczka była, ze znudzeni z obu ftron 
za wfpolnym zezwoleniem, odftąpili. Tym: 
czafem Meffenowie, przykrościami woyny, 
y zaraźliwą chorobą wynifzczeni, zgroma-: 
dzili fię w Itomie, w mieyfcu na wierzchoł-* 
ku gory utwierdzonym , y do Delphow wy- 
roczńi poradzić fie pofłali. "Ta im odpowie” 
działa, iż trzeba byłó Pannę iednę ze krwi 
krolewfkiey ofiarować Bogom. Ariftodem 
corkę fwoię na to poświęcił; tym czafem 

niedaleko Itomy była krwawa potyczka, w 

ktorey Meflenowie dla ratowania Krola fwe- 

go Euphaefa, cudow waleczności dokazy- 

wali; gdyż upadł był od zadanych razow, 

y dokazali fwego. Ariftodem odniofł męftwa. 
i c fwego 
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fwego nadgrodę, ktorą przyfądzono temu, co 

naybardziey odwagę fwoię okazał. Euphaes 

na rany fwoie umarł.  Ariftodem zoftał Kro- 

lem obrany; Lacedemonow : pobił, wziął 

Krola Teopompa, y na śmierć go wraz z 

trzemafet Spartanami fkazał« Tym czalem 

Lacedemonowie obawiaiąc fię, żeby długa 

ich nieprzytomność y przyfięga w oddale- ; 
niu ich od żon fwoich zatrzymuiąca, nie 

była przyczyną: zguby Familiy, odefłali 

nazad do Sparty Żołnierzy, ktorzy byli do 

Woyfka po uczynioney przyfiędze przybyli, 
y Żony im fwoie oddali. Partenami nazwa- 

no dzieci z tego niegodziwego łoża fpłodzo- 

ne. A gdy iuż do nofzenia broni fpofobne- . 
mi fię ftali; fami z Sparty pofzli na wygna-: 
nie, y we Włofzech w 'Tarencie ofiedli. 


We cztery lata potym, Lacedemonowie 
do fprawy powfzechney przyfzli. - Meffeno< 
wie wypadłfzy z zafadzki, uderzyli na nie- 
przyiacioł y ich rofprofzyli. Tym czafem lu- 
bo Spartowie w tey fprawie wybor żołnierza 
fwego ftracili, Itomę przecie oblegli. - Mef- 
fenowie widząc fię w oftatnim razie, Ari- 
ftodem zabił fię na grobie Corki fwey, z rof- 
paczy; drudzy fię poddali, wfzelkie głodu: 
okropności poniofłfzy. ' Lacedemonowie Ich 
do uprawy roli fkazali, a Itomę. zgładzili, 
Jednych na niewolnikow obrocono, drudzy 
fie do rożnych Narodow pouciekali. Pierw- 
fza ta woyna przez lat dwadzieścia trwała. 


D 4 Druga. 
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Druga Woyna Lacedenońfką œ Me/jenami. 
Meffenowie jarzmo Lacedemonow fobie 
fprzykrzywfzy, we trzydzieści lat potym 
przedfigwzięli go zrucić. Wyftawili na czo- 
ło Ariftomena, młodego, pełnego odwagi, 
y w.fztuce woienney bardzo biegłego Czie- 
ka; przy:takim Wodzu częfto nieprzyiacioł 
fwoich pobili. Tym cząfem Lacedemonawie 
poradzili fię Wyroczni, a podług odpowie- 
dzi, Ateńczykow o Hetmana do dowodzenia 
profili. Ci obawiaiąc fie żeby Człeka zdat- 
nego nie dali, pofłali im z powołania Wier- 
fzopifa. Ten był Tyrteufz. Intereffa przeto 
ich nie były lepfze. Trzykroć raz po raz 
zwyciężeni, gdy do Sparty przed fię wzie- 
li powrocić, Tyrteufz im fię fprzeciwił, y 
z pilnością na ten koniec ułożone wierfze do 
nich powiedział, ktore takiego ognia były 
pelne, y tak zgodne do natchnienia męftwa, 
y niebefpieczeńftw pogardy, że Lacedemo- 
now Marfową odwagą napełniły. Domagali 
fię natychmiaft, Żeby ich przeciw Nieprzy= 
jacielowi prowadzono; y po krwawey po- 


tyczce otrzymali nad Meffenami zwycię-- 


ftwo; ci pod dowodem Ariftomena, na gorę 
Eira cofnęli fię, na ktorey fię długo przeciw 
natarczywościom Lącedemony bronili. Arifto- 
men wpadłtzy wpośrod woyfk Spartańfkich 
zginął. , Człowiek ten był poprzyfiężonym 
Lacedemony nieprzyiacielem , yý gromem Ich 
zawfze zoftawał. Smierć Jego znifzczyła 
odpor Meffenow ; pod natarczywością La- 
cedemonow ulegli. Wfzyftkich co wzięci 

byli 


+ 
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byli w ftan Ilotow obrocono: drudzy wi- 
dząc oyczyznę fwoią zruynowaną udali fię 
do Sycilii do Miafta Mefiena, a potym Meffy- 
na nazwanego. 
Zamitfzanie w Atenach. 

Pizyftrat Rząd fobie podbiła; koniec Solona. 

Powroćmy do tego co fię pod niebytność. 
Solona w Atenach ftało. Megakles, Pizyftrat, 
y Likurg , fakcye w Atenach uknowałi, kto- 
re wielkie zamięfzania wzbudziły. Mega- 
kles przez fwoie bogaćtwa był bardzo moż- 
nym; był to Syn Alkmena, ktorego Krefus, 
dobrodzieyftwami udarował, ożenił fię był 
z Corka Kliftena, Pana w caley Grecyi nay- 
bogatfzego. 


Pizyftrat łagodnemi fwemi fpofobami, Pizy- 
przyiemną W rozmowie poftacią, ubogich frata 


Obywatelow wfpomożeniem, chęć Ludu fo- 
bie zniewolił, w fercu zaś fwoim zamyftły, 
naywyniośleyfze ukrywał. V w tym to za- 
mąceniu Solon na powrot fwoy miafto Ateny 
zaitał. 

Pizyftrat żeby pewniey fwego dokazal, 


użył zdrady, Y naypodleyfzego podeyścia> 


fam w włafnym fwoim ciele, kilka ran fam 
fobie zadał, y krwią oblany na maydan (*) 
zawieść fię kazał. Dał do zrozumienia że 
go nieprzyjaciele Jego w ten fran. wprawili 
za Jego ku Rzeczy -pofpolitey gorliwość. 
D 5 Lud 
*) Maydan ieft to famo co place publique; W obo” 
zach Maydanem zowią la plase d” armes, 
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Lud fię zgromadził, y Pizyftrata fakcya prze- 
ważyła. Pozwolono mu dla befpieczeńftwa 
na ftraż ofoby pięćdziefiąt Ludzi.  Pizyftrat 
więkfzą liczbą zbroynych fwoiey fakcyi 
Ludzi zmocniony, Zamek, a w krotce po- 
tym y Miafto Ateny opanował. Solon dare- 
mnie mu niefprawiedliwość przywłafzczenia 
tego przekładał, daremnie Ateńczykom ich 
podłość wyrzucał, obiaśnienia Jego nie nie 
pomogły. Zalem przenikniony opuścił Ate- 
ny, a refztę dni fwoich poiachał na Wyfpie 
Cyprze przepędzać, Widząc uciemiężenie 
Qyczyzny fwoiey, fławny ten Prawodaw- 
ca, z zgryzoty wkrotce życia dokończył, w 
rok potym umarł maiąc lat ośmdziefiąt. To 
ieft pewna że Solon był gorliwym Rzeczy- 
pofpolitey Obywatelem, y kochaiącym praw- 
dẹ Filozofem. Przedfięwzięcia Jego były 
fzczere, lecz ułożenie Rządu wykraczało w 
iftocie famey, w tym, że w ręce gminu 
wfzyftkie Rzeczypofpolitey Interefla powie- 
rzył, o ktorym wiemy, iak do zwiedzenia 
ieft łatwy, iako y on fam to na ofobie Pizy- 
ftrata zobaczył. Bądź co chce, zawfze po- 
wiedzieć można, że Ludowi w rożwiozło: 
ści wychowanemu, dał poięcia, porządku, 
Sprawiedliwości, y Prawa. 

Za czafow Solona żyli fiedmiu Grecyi 
Mędrcow, w ktorych liczbie, y on ieft po- 


liczony, drudzy fześciu byli Thales, Bias, 


Pittakus, Kleobul, Mezon, Chilon. Tolmie 
im nadano, ponieważ prawie wfzyfcy w rzą- 
dy wchodzili, y że w zdaniach krotkich, 

wizel- 


w 
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%wfzelkie ogolne zamknęli Obyczayności” 
początki, 

Pizyftrat ftawfzy fię Qyczyzny fwoiey” 
pierwfzym Tyranem, przywłafzczenia tego 
lat trzy tylko używał. Megakles go: y Li- 
Kurg złączywfzy: fię wypędzili. Lecz w 
krotce potym Megakles, obawiaiąc fię, żeby: 
Pizeciwniii Jego nie ftat fię bardzo "potęż- 
nym, Pizyftratowi Corkę fwoią wraz z nay- 
wyżfzą władzą ofiarował, za żonę. Ten 
zezwolił na to, y wypędzono Likurga. Dla 
pozyfkania zaś chęci Ludu, namowił kobie-” 
tę iednę, okazałą poftać maiącą , kazał iey 
wziąść kfztałt y ubior, w iakim Minerwę 
maluią , rolę fwoię wybornie grała, y nagle 
na wfpaniałym wyniefiona wozie, wpośrod” 
Ateńczykow pokazawfzy fię głośno wołała, 
że Pizyftrata nazad odprowadza Minerwa 5- 
wziął fobie Lud to ofzuftwo za rozkaz Bo- 
gow, y Tyran z radością był przyięty. ` 

Hippatk y Hippiafz Synowie Jego, aba- 
wiaiąc fię aby im dzieci z drugiego łoża nie 
były na przefzkodzie: do Tronu, w Oyca 
fwego myśli nienawiftne przeciwko nowey* 
żonie natchnęli. Megakles chcąc Corkę fwoię” 
utrzymać,  więkfzą część  Ateńczykówi 
pieniędzmi na fwoię ftronę przeciągnął ,*y* 
do buntu pobudził... Pizyftrat mufiał drugi 
raz z Aten umykać; udał fię z Familią fwoią 
na Wyfpę Eubeę, y tam iedyniaście lat prze- ` 
pędził. Ku końcowitego czafu, HippiafzSyn 
Jego, głowa wfzędzie fię wrażająca , kilka 
miaft Nadmotfkich'do popierania Oyca fpra- 


wy» 
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wys nakłonił : Pizyftrat:=w krotce zobaczył 
fię na czele woyfka, y w czafie kiędy fię 
bynaymniey nie fpodziewano , napadifzy na 
Miafto Ateny, wfzedł do niego iako zwy» 
ciężed:” 

Dla utwierdzenia powagi mniemał iż 
zawziętości. fivoiey powinien był poświęcić 
tych, -ktorzy ftronę Megaklefa utrzymowa- 
li; y podbiwfzy lub zniofifzy podeyrźanych 
ufiłował zatrzeć. pamięć okrucieńftwa fwego. 
Prawdę powiedzieć można, że fprawiedli- 
wość y fkromność .Jego, uzurpacyi wady 
pokryła : od tego albowiem momentu, władzy: 
ktorą miaf w ręku, iuż więcey na złe nie 
używał: procz tego miał wrodzoną wymo- 
wę, ktora mu niefkończenie flużyła, y kto- 
rą nieznacznie wprowadził Ateńczykow w 
zapomnienie utraconey wolności. Z inney 
ftrony był bardzo ludzki, ogrody Jego dia 
wfzyftkich Obywatelow były otwarte, y po- 
dług dowcipney Solona powięści, gdyby był 
nie był naywyniośleyfzym , byłby był nay- 
lepfzym Obywatelem Ateńfkim. Umarł fpo- 
koynie, zoftawiwfzy dzieciom fwoim nay- 
wyżízą władzą przez lat trzydzieści fobie 
przywłafzczoną, y bez Żadnego zamiefza- 
nia, przez lat fiedmnaście utrzymywaną, 


Dalfi. Tyramnowie Atenfey. 


R.s. Hippiafz, y Hippark rządem fię podzieli- 
3478. li, lecz Hippark iako ftarfzy naywyżfzą po- 
me fiadat władzą, y oba między: fobą w zgodzie 
4S Żyli. . Hippark z Oyca fwego, miał ofoblity- 
fze 
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fze przywiązanie do Nauk, na dwor fwoy 
Anakreona y Symonida przywołał, chcąc 
przez wdzięki Rymopiftwa, natchnąć w Ateń- 
czykow {mak do Nauk, y obyczaiow, łago- 
dność, ktorą fprawuią. Plato powiada że 
fpokoyność Panowania powrociła pod wie+* 
kiem Jego, miłe czafy Saturna. 

W tymże fimym czafie Polikrat przywła- 
fzczył był fobie w Samos, naywyżfzą wła- 
dzą, żeby fam zaś mogł panować, wyniofło- 
ści fwoiey Brata poświęcił. Zebrawfzy ze 
ftu okrętow Flottę, Europie y Azyi ftal fię 
ogromnym , y nie bał fię dręczyć poddanych 
fwoich ySafiadow. Spartę na ten czas; mia- 
no niby za pierwfzą w Grecyi Rzecz pofpo- 
litą; powodzenia woienne to iey ziednały 
Imię. Kilku zbiegow przeciwko Polikrata Ty- 
sanii przyfzło iey profić o pomoc. "Lacede- 
monowie Tyranii nieprzyjaciele , rozumieli 
fię przez honor obowiązanemi zapędy Tyrana 
wftrzymać,  Wyftawiwfzy Flottę na morze; 
wyfiedli na Wyfpie Samos, miafto oblegli» 
lecz im fieę zamyfł nie udał, po kilku fztur= 
mach w ktorych zawfze odparci zoftali, mu- 
fieli fię powrocić. W krotce potym Polikrat 
doftał fię w ręce Perfom, ktorzy go ukrzy- 
Żować kazali. akes po Nim naftąpit, lecz 
Lud wybił fię na wolność, iarzmo Jego 
zrzuciwfzy. 

Wypędzenie Tyranow z Aten. 

Tym czafem Hippiafz okrutnym y du- 
mnym zoftał. Przez Tyranią fwoię Ateń- 
czykom fię fprzykrzył. luż lat ośmnaście 

pano- 


af: 
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panował, kiedy przeciwko Niemu, y Bratu 
Jego fpifek fię podniofi. Fakcya Alkmeoni- 
dow tak nazwanych, ponieważ na czele Me- 
gaklefa Syna Alkmena mieli, obrufzyła fię. 


„Harmodiufz y Ariftogiton dway przyjaciele 


RS. 


3496. 


Obywatele Ateńfcy , umyślili fię pomścić 
obelgi, ktorą był pierwfzego Sioftrze, Hip- 
park wyrządził, kazawfzy lą z iedney cere- 
monii, na ktorey kofz kwiatow nieść miała, 
wyciągnąć. Umyślili fię Tyranow pozbyć, 
y do tey taiemnicy małą Obywatelow liczbę 
przypuścili, użyli okazyi przy święcie Pana- 
theneow kiedy byli uzbroieni obywatele. 
Hipparka zabili, lecz tego momentu w arefzt 
ich wzięto, y śmiercią ukarano. Hippiafz 
przed zaboycami ufzedlfzy, przedfięwziął 
środki dla ubefpieczenia Życia  fwoie- 
go: Wfpołecznikow zaboyftwa Braterfkiego, 
wziąść na męki rozkazał; kobieta iedna Lee- 
na, z Harmodiufzem porozumienie  maiąca, 
wielkość odwagi. fwey nad pleć pokazała, 
nayokrutnieyfze albowiem męki wytrzyma- 
ła; a boiąc fie Żeby gwaltowność ich nie 
przywiodła ią do wydania fekretu, ięzyk fo- 
bie urznęła.  Ateńczykowie potym wyfta- 
wili iey Pofąg Lwicy bez ięzyka czyniąc 
alluzyą do nazwifka iey Lwicę znaczącego. 
‚Wielu Obywatelow podeyrzeniom Hippiafza 
poświęconych zoftało, y tego dokazał, że 
wfzyftkich Alkmeonidow z Aten wypędził. 
Ci atoli nazad powrocić ufiłowali; znie- 
wolili fobie Wiefzczynią Delficką podarun- 
kami, za każdym razem gdy fiẹ iey Lacede- 
mono- 


e: 
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monowie radzili, albo'o ziednanie fobie po- 
mocy Bogow, profili, nie odpowiadała im 
tylko te fiowa: Uwoluieycie Ateny od iarz- 
ma Pizyfirotydow. Zdrada ta fwoy fkutek 
otrzymała.  Lacedemonowie wyprawili Flot- 
tę y do Attyki wefzli.  Hippiafz o tym uwia- 
domiony , wyfzedł naprzeciwko ich,- zbił, y 
Hetmana im zabił. Lacedemonowie atoli no- 


„we zaciągnęli woylko, kawaleryą Teffalfką, 


ktorą naywięcey Pizyftratydow  fkładało, 
znieśli, y Ateny oblegli. Hippiafz dzieci 
fwoie na przypadki oblężenia wyftawiać nie 
cheąc, z miafta taiemnie wyfłał, dla prze- 
prowadzenia ich na iakie befpieczne miey- 
fce, lecz wzięci y w arefzcie ofadzeni zofta- 
li. Dopiero. Hippiafz namyślał fię powagi 
fwoiey odftąpić , byleby życie dzieciom ra- 
tował; obowiązał fię wyniść z Attyki; y 
oddalił fię do Sygei, w Frygii. Tak tedy, 
za uftąpieniem jego, Ateńczykowie ku koń- 
cowi pięcidziefiąt lat, wolność fwoią odzyfka- 
li. Harmodiufzowi, y Ariftogitonowi , kto- 
rzy zamyfł zaczęli, y ofiarami Jego fię ftali, 
wyftawili pofągi, aby. pamiątek takowych 
widok co raz bardziey w fercach Obywatel- 
fkich , wzniecał Tyranii nienawiść. .Z tym 
wfzyftkim, odzyfkana Ateńczykow fpokoy- 


` ność, nie długo trwała. Kliften, y lzago- 


„nas, dway możni Obywatele dobiiali fię oba 
powagi, y dwie nowe fakcye uknowali. 
Kliften iako bogatfzy, łatwo Lud na fwoię 
ftronę nakłonił, tak dalece że wprętce prze- 
ciwnika fwego pokonał: wiele odmian pọ- 
czynil, 
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czynił, y fześć nowych Pokoleń uitanowił.' 
Y on to był co karę oftracyzmu wymyślił, 
ktorey pozorem było ufpokoienie Ludu, wy- 
ganiaiąc na dziefięć lat Obywatelów, ktorych 
zaflugi w podeyrzenie ich podawać mogly, 
y ktorzy bogactwami, lub pięknemi przy- 
miotami innych celowali obywatelow. Ro- 
dzay ten Sądu tym Imieniem nazywano, dla 
tego że Obywatele głofy fwoie daiący ofkar- 
Żonego Imie na konfze nazwaney po Grec- 
ku Ofirakon pifali. 

Tym czafem Lacedemonowie ofzukań- 
ftwo Wyroku Delphickiego poznali. Ateń- 
czykom naturalnie zazdrofzcząc, a chcąc 
Ich w nieiakieyfiś podległości utrzymać, ża- 
łowali,'iż byli okazyą wypędzenia Tyra- 
now, y przyznawali fobie zwiefzehność 
nad niemi. Kłeomen Krol Sparty przypifał 
lię do kłotni Izagony. ` Ten fchroniwfzy fię 
do tego Kfiążęcia obrotami fwemi tyle wfka- 
ral, że wyfłano na wygnanie Kliftena: Po- 
tym z woyfkiem rufzył przeciw Atenom, 
fześćfet Familiy, tudzież przytacioł Kliftena 
wygnał, y Zamek opanował; lecz go w nim 
Ateńczykowie oblegli: na końcu trzech dni 
poddać fię mufiał, wyiść mu pozwolono, a 
tych co fię byli do tey fprawy przyłączyli, 
śmiercią ukarano.  Kliftena y innych wy- 
gnańcow odwołano.  Kłeomen na ftronę Iza- 
gony , nowych doklada? ufilności; przy po- 
mocy Beotczykow wfzedł do Attyki, w tey 
okazyi bywały rożne potyczki, w ktorych 
Ateńczykowie zawfze zylkali. 

Lace- 
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Lacedemonowie widząc, po odzyfkaney 
wolności Stan Ateńczykow kwitnący, fzu- 
kali fpofobow dać Im Tyrapa. Radzono w 
Sparcie, "czy miano Hippiafza powrocić na 
tron. Hippiafz był na to zgromadzenie 
«wezwany : Kleomen za Nim miał mowę, lecz 
ta Żadnego nie uczyniła w umyfłach wraże- 
nia. Zabrał głos Sozykl, Pofeł Koryntfki, 
y zgromadzeniu przełożył, iak rzecz niego- 
dna była, Żeby Lud tak wielkim Tyranii po- 
kazuiący fię nieprzyiacielem miał przedfię- 
wziąć bronić Tyrana. Mowa Jego pelna 
wymowy y myśli, tak mocne uczy niła wra- 
żenie, że wfzyfcy przytomni, pofzli za 
zdaniem Jego. . Hippiafz nadzieię fwoię 
utraciwfzy, udał fię do Azyi do Artaferna, 
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‘Sardami imieniem  Dariufza rządzącego, 


y o pomoc go profit. Pan ten kontent z 
okazyi podbicia pod władzę Monarchy fwoie- 
go, miafta takiego iak Ateny, ktore go Pa- 
nem Grecyi uczynić mogły, Hippiafza łago- 
dnie fłuchał, y Dariufza namowił, iż z 
upomnieniem do Ateńczykow pofłał, żeby 
Hippiafza nazad na tron przyięli. Lecz ich 
Krola Perfkiego nie wzrufzyły pogrożki, 
wyraźnym odmowieniem odpowiedź dali, 
y wfzyftko raczey ponieść, a niżeli Tyra- 
howi bramy otworzyć gotowi byli. Tak 
tedy Hippiafza mieć trzeba za pódnietę kło-* 
tni Grekow z Perfami, ktora potym wkrotce 
wybuchnęła: prawda Że y inne przyczyny 
iefzcze, ktore odkryiemy były do niey:po- 


wodem. \ 
E Ludzie 
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ludzie fławui w Naukach pierwfzego 
Wieku: 

Jeżeli pierwfzy wiek Grecyi miał Bohas 
tyrow fwoich, miał też y wierfzopifow; 
ktorzy przemy y dowcip poświęcili na 
honor Narodu (wego, y na wyfławienie 
wielkich w nim znayduiących fię Ludzi. 
Y tą to myślą Bohatyrow fvoich, w Poł. 
bożkow poprzemieniali. Tak więc do tego 
czafu fpokoyności, ktorą fię Grecya ciefzy- 
la, odwólać początki Rymopiftwa mufiemy; 
y lubo u Grekow nie znamy dawnieyfzego 
nad Homera, Wierfzopifa, atoli nie podobna 
Żeby przed nim Grekowie, iakieyfi Rymo- 
piftwa znatomości nie mieli: prawda że nie 
mafż pamiątki zadney, ktoraby nam tey rze« 
czy ubefpieczała pewność, lecz świadeśtwu 
Podania przeczyć nie można. Imiona Linus, 
Orpheufz, Muzeufz, bardziey fą w Wiers 
fzopilach nafzych Łacińikich y Greckich 
znaiome, jak żebyśmy mieli o tym, że byli, 
powątpiewać : czas tedy ten w ktorym oni 
Żyli, powinien bydź niby za Jutrzenkę Rya 
mopifiwa miany : lecz ponieważ o dziełach 
ich nic powiedzieć nie można; na czole 
wiadomych nain Wierfzopifow położemy 
Homera: 

Homer. Słufznie go rozumicią bydź od 
Olimpiadow:dawnie zym ; ponieważ Wiers 
fzopis ten tak wielkie wy ozdobieniu dzieł 
fwaich opifaniami upodobanie maiący, nie 
zaniedbałby był o Grach Olimpiykich wfpo: 
mnieć. Bądź co chce, Narodzenie Homera 

podług 
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podług Ufferyufza rachunku, y podług mar- 
murow Aruńdela (*) Roku Sw. 3120 ta ieft 
300 lat po oblężeniu Troi, przypada.  Ieft 
mniemanie że ze Smirny był rodem, Ale- 
xander wielki, dwate, lliadę y Odyfieą Ry- 
mopiftwa Homera dzieła,' za nayrzadfzy, y 
naydrożfzy rozumu Ludzkiego płod poczy- 
tał. _ Pretiofi(jimum humani Animi opus. Ma- 
teryą Iliady ieft Gniew Achillefa, ‘ktory 
Grekom , miafto Troię w oblężeniu trzyma- 
iącym, tak był fzkodliwy. Odyflea zamyka 
w fobie podroże y przypadki Uliflefa po ode- 
braniu Miafta. 

Cycero powiada że Rymopiftwo Homera, 
malowaniem ieft raczey jak Rymopiftwem; 
tak dalece podług natury odmalować umie, 
y niby przed oczami Czytelnika, wyobra- 
Żenie wizyftkiego, co opifać przedliewe- 
źmie, wyftawić : Tam on wfzyftko pokazuje 
na widok, co natura nayprzyiemnieyfzego 
mieć może.  Horacyufz go w nauczaniu, 
nad naybiegleyfzych Filozofow przekłada. 
Kwintylian -napifał wfpaniałą Jego pochwałę, 
w ktorey krotkiemi fłowy, daie przedziwne 
śliczney rozmaitości ftylu Wierfzopifa tego 
poięcie. W wielkich rzeczach nad Jego wy= 

E.2 raże- 
(*) Hrabia Arundel Angielczyk wielkim kofz- 
tem w przefziym wieku, zebrał Kollekcyą fiaro- 

żylności Greckich, iako to pofągow, tablic z 

napifami,to z ktorych oświecenie w datach dzie- 

iow. brać można było. Te Kollekcyą darował 

Univerfitati orarie Ta zowie fię Marmora 

Arundelianą vel Oxonienfia. 
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rażenie nic wfpanialfzego; w malych nie 
«właściwfzego ; obfzerny, zwięzły, powa» 
Żny , y miły, rownie w fwoiey obfzerności 
iako też y zwięzłości przedziwny. Homer 
ofobliwie ieft znaczny , pięknością liczby y 
fpadkow, w wierfzach, ktore przez wybor 
wyrażeń, y ich ułożenie, miał fpofob dać,do 
uczucia. Wielką dla niego ieft zaletą, iż 
był ofobliwfzym Malarzem, y w tey mierze 
wfzyftkich bądź iakich chce Wierfzopifow 
przechodzi. Jeżeli ciągnące woyfko opifuie, 
to ieft ow ogień pożeraiący, ktory wiatrem 
orufzony, ziemie przed fobą nifzczy. Jeżeli 
Jovia w{paniałosé, potyczkę Bogow, po- 
żegnanie Hektora z żoną Andromaką, gniew 
y inne namiętności, to ieft tyloż wipania. 
łych Obrazow. Coż nad Jego zmyślenia 
dowcipnieyfzego 2 kiedy gniew Achil- 
lefa chce zmiękczyć, proźby w Ofoby 
przemienia; Corkami fą Boga Bogow, idą 
czoło maiąc pomiefzaniem okryte, a oczy łza- 
mi zalane. Daremnie wfzełkiemi fztukami 
chciano krytykować Homera: darmo P. de 
lą Motte, wielką zalecony zafługą, znaczną 
liczbę za fobą pociągnął: Jego ftrona, iego 
pochwały, iego tłumaczenie, wfzyftko to 
zniknęła, a Homer fie pozoftał, ‘Ale tylko 
w Greckim ięzyku ftyl Homera widzieć fię 
daie: tam to pa mimo niedbalftw y omyłek 
Jego, nigdy go przymufzonym, ale zawfze 
prawdziwym widzieć; y naypięknieyfzego, 
ktorym kiedy Ludzie mowić mogli ięzyka, 

urodzoną harmonią ozdobnym. 
Homer 
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"Homer ieft iefżcze bardzo .pożyteczny 
przez podanie nam wiadomości, o dawnych 
obyczaiach, ofiarach, biefiadach, oblęże- 
| niach, potyczkach, o czci Qycom y Matkom 
winney, o życia Obywatelikiego powinno- 
ściach. Pod podobieńftwem Jowifza, poka- 
zuie nam Wfzechmocnego iedynego Boga, 
ktorego wyroki, przeznaczenie nam fpra- 
wanaią, od ktorego wfzelkie dobra, y powo- 
dzenia pochodzą, naoftatek wfzyftkim za- 
| wiaduiącą y wfzyftko rozrządzaiącą Opa- 
| trzność. Co fię Ofoby Jego tycze, wyita- 
wuią nam go ślepego, y iak śpiewaka fię 
włoczącego (*), lecz ftan ten nie powinien 
mu fzacunku w oczach nafzych uwłoczyć, 
ponieważ zoftawione dzieła, tak zacną po- 
ftawę Jego nam okazuią. « Y niemi on to 
podziwienie nafze zniewala, że Rymopiftwo 
| Epofkie, ktore fię dopiero poczęło było, przy+ 
| prowadził do naywyżfzego dolkonałości Sto- sA 
Í pnia; y w nich to na Imie Kfiążęcia Wier- 
i fzopifow Greckich fobie zafluguie. 


i ; E 3 He- 
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(3) W owych czafach dzieła ffawne Bohatyrow 

¿+ w pieśniach zapifane przez Rymopifow, przeż 
nichże wendruiących po kraiu śpiewane były # 
przy brząkaniu na lirze. Ten zwyczay trwał > 
długo na Swiecie, u Germanow Bardowie, u ; 
Gaulow Druidowie, Kapłani ich y Poetowie 
razem ten fkład Hiftoryczny w pieśniach za- - 
warty mieli. Dzieie Ameryki Pułnocney, in= 
fzey nie znaią Tradycyi, Kozackie Dumy, nie 
fą nic innego. s 
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Heziod: Zył tegoż famego czafu, co y 
Homer; urodził fię w Kumach, Eolii mie 
ście, a w Afkrze w Beocyi był wychówa- 
ny, > Zoftało fię nam w Wierfzach trzy dzie- 
ła Jego, toieft: Prace, y Dni, pifze w nich o 
Rolnićtwie:  Wirgiliufzówi flużył: za przy- 
kład, do ułożenia wier(zow Jego o Gofpo- 
darftwie ( Georgikow ).. Pifmo to ieft pełne 
makfym y zdań wybornych. 2) Theogoniia, 
czyli Bogaw pochodzenie, =y to ieft co w 
Baieczney: Bogow Hiftoryi, naypewnieyfze= 
go mamy. 3) Tarcza Herkulefa, tak nazwa 
na, ponieważ w niey ieft Tarczy opifanie. 
Spofob pifania Jego od Homera ieft rożny ; ten 
dążył do wygorowania: Hezyod na łagodnoś 
ści przeftal, y.Ducha fwego nie chciał ćwi- 
czyć, tylko'na rzeczach Polnych: 


R. S.  Arkhilok: Rodem z Paros. left wyna- 

© lezcą Wierfzow Jambikow, rodzay Ryma- 
mopiftwa zgodny do Stylu ńatarczywego, y 
żywo fię wyrażaiącego. Kwintylian powia+ 
da, ze Wierfzopis ten, był pełen mocy, ży 
łowaty, poftaci żywey , ale bardzo ufzczy- 
pliwey y rozwiozłey, 


R. S. <llkeufz.  Rodém zMitylen, od*niego do- 
3400. ftały nazwifko wierfze Alkayfkie, Pifma Je- 
go byly, przeciwko Tyranowi w Lesbos, a 
-~ ofobliwie przeciw Pittakowi Żywe Satyry. 
Styl mial podług zdania Kwintyliana wfpa- 
nialy, y bardzo do Homera podobny. Oprocz 
Rymopiftwa przymiotow , był iefzcze nad te 
dobrym żołnierzem. 


Slaw- 
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„"Sławna Sapho- tegoż famego czafu, co y 
Alkeufz, żyła, y rodem była z tegoż famego 
Miafta. Wymyśliła wierlze Saphofkie. Da- 
no iey Imie dziefiątey Muzy. Alkeufz był 
Tey wielbicielem: lecz nic nie widać żeby: 
ufilnościami Jego była dotchnięta; ferce Jey 
całe było dla Faona, y pomimo dowcipnych 
y dotkliwych fkarg fwoich , nie mogła Cha- 
rakteru tak nieftatecznego nawrocić: Oby= 
czaie Jey, fławę oczerniły. : x 
- Co nam z prac Jey- zoftaie, przez ztę= 
czność , z iaką namiętności wyrażała, na po- 
dziwienie u Potomności zafłużyło: 


| Stezykhar. Rymopiftwo Liryckie wydo- R. S. 
fkonalił, z dzieł Jegó nic nie mamy; lecz 339 2: 


przez charakter ich powazny, y wipaniały, 
wielką maig wziętość u Starozytności. 


Thefpis. *Zył za czafow Solona; był ro="R. S, 
dem z Ikaryi Miafta w Attyce, ieft niby wy- 3440+ 


nalezcą Tragedyi; przed nim albowiem nie 

było, tylko coś śmiefznego, z śpiewaniem 

na honor Bachufa pomieizanego.  Thefpis 

w tym poczynił odmiany ,  Aktorow woził: 
na wozku y twarz drożdżami im. fmarowal3 

wyprowadził na Scenę Ofobę, ktora znacze” 

nym iakim opowiedzeniem przerywała śpie- 

«wanie Choru; y to było kolebką niby Tra- 

gedyi. | 3 


mi; wiadoma ieft odpowiedź, ktorą dał 
Hieronowi, gdy go fie pytał, ' coby to był 


Bog. ; 
zii E4 Fedrus 


Symonid. Z Wyfpy Keos, iedney z Ky- R. S. 
kładow; wifławił fie: Wierfzami Elegiackie= 3444- 
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Fedrus w fwoich baykach, opifał Hifto- 
ryą Jego na okręcie rozbicia, y co powie 
wiedział, :pytaiąacemuū fię czemu nic z fobą 
nie nofił. Wierfze Jego wielki mu wzgląd 
ziednały, y:dawni, pochwały mu zacne 


- dawali. Od tego czafu początek Filozofii 
` naznaczaią. Wielu: Grekow ktorych myśl 


intereflami zatrudniona nie była, wzieli fię 
do dociekania (praw. Rozumieią że pierwfzy: 
Thales drogę do tego przetorował ; Był on z 
Miletu, y głową Sekty Jońfkiey. Od Kapła- 
now Memfifkich nauczył fię  Aftronomii. 
Pierwfzy z Grekow w materyach Fizy- 
cznych , pifal. Podał ogulne świata poięcia, 
y nauczał że Naywyżfza Poiętność, wifzel. 
kiemi iego zawiaduie rufzeniami. Sferę 
czyli Okrąg cały, na ośm kręgow podzielił 
y zaćmienia przyczyny odkrył: Co owego 
czafu było za Cud poczytano. Miał wyfe- 
kie Boftwa poięcia.  Waleriufz Maksymus 
powiada, Że gdy go fię ktoś fpytał, czy 
mogł człowiek wiadomość fpraw  fwoich 
przed Bogiem ukryć 2 Odpowiedział; Jak to 
bydź może, kiedy nie ieft w mocy Jego, na-- 
wet przed nim myśli utaić. Przywiązanie 
do Nauk zawfze go od ożenienia czyniło 
dalekim; dla wielkiey umieiętności między 

fiedmiu Grecyi Mędrcow był policzonym. 
<naxymander. Uczeń jego, uczynił mię- 
dzy czterema Żywiołami rożnicę, y zukofi- 
ftość drogi fłoneczney pofttzegł.  Pierwfi 
ci wielcy w Filozofii Ludzie, nie przyfzli 
wprawdzie do iafnego fkutkow Rodu po- 
zna- 


= 
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znania, przynaymniey iednak chwałę Im 
zoftawić trzeba, Że drogę do” dokładniey- 
fzych wynalazkow utorowali. ` 


Heraklit rodem z Efezu, tam był Sektę R. S. 
fwoią założył, odludnością tylko fwoią346e. 


ieft nam znaiomy: z: użaleniem na wfzyft- 
kich Ludzi poglądał, y to go do wylania łez 
pobudzało, dla'czego doftał nazwifko pła- 
czącego. 


Demokrit. Rodem z Abdery w Tracyi, R. S. 
Żył za czafow Xerxefa, KrolaPerfkiego; Był 3491- 


to ieden z nayfzacownieyfzych Filozofow. 
Pragnienie nauczenia fię, przywiodło go do 
przedfięwzięcia po wfzyftkich Pańftwach po- 
droży, y na tocałe, dość znaczne łożył dzie- 
dzićtwo. Charakterem Jego była oboiętność 
we wfzyftkich rzeczach, to ieft, żartować 
tylko y śmiać fię z Spraw Ludzkich. Po- 
nieważ w grobach miefzkać miał upodo- 


, banie, rozumiano, że był pomiefzanego ro= 


zumu. Abderytowie do nawiedzenia go 
dawnego Lekarza Hipokrata pofłali. Ten 
tylko co fię z nim rozmowiwfzy, ofądził go 


, Człekiem rozumnym. Dyogenes z Laercyi, 


upewnia, że Demokrit miał y piękny ro- 
zum, y naypięknieyfzych wiadomości był 

pełen. : 

Uwagi nad Rządem Grekow. Religii, 
Grekowie ofobliwe mieli we wfzyftkich 
Religiach upodobanie. Rożnych Narodow, 
z ktorych każdy miał fwoy obrządek, bę-* 
dąc ofadami, fzaleńftwo ich fię  iefzcze 
2 Es wzię- 
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wzżięlo, y: te z ktoremi handel wiedli, -nas 
śladować. Nie kontentuiąc fię niefkończo= 
ną Bogow liczbą, uftanowili fobie na cześć 
Bogow. Cudzoziemikich święto: / Ateńczy- 
kowie iako widzieć w dzieiach Apoftolfkich; 
wyftawili Oltarz Bogu nieznaiomemu. 

Religia Grekow polegała na kościołach, 
na. ofiarach, świętach, wyroczniach y 
wrożbach. x 

Kościoły. Cztery głowne w Grecyi ‘bya 
ły. 1. Kościoł Diany ieden z fiedtniu Cu- 
dow świata w Efezie. Miał 425 ftop dlu= 
gości, a przefzło 220 fzerokości, wfpierał 
fię na 127 kolumnach, 60 ftop wyfokich, od 
naylepfzych wcale rzemieślnikow wybus 
dowańy. 2. Kościoł Apollina w Mieście 
Milecie. 3. Cerery, y Prozerpiny w Eleu- 


zys. 4. Jowifza Olimpiyfkiego w Atenach. ` 


Wyftawione były z marmuru, y naypię- 
knieyfzemi zbogacone ozdobami.  Służyły: 
za kfztałty 'da wfzelkich budynkow; w 
trzech porządkach budowali, to ieft; Dox 
riyśkim, Jońikim, y Koryntfkim. 


Lecz nayfławnieyfzy był Delphofki na _ 


honor Apollina; % przyczyny zaufania ;kto- 
fe Wyroczni Jego, plocha: Ludzi wwiarli- 
wość ziednała. Krolowie y Narody. nies; 
zmiernemi go bogaćtwy napełnili, Krezus 
także Krol Lidyifki go wfpomogł.” Kfiąże 
ten albowiem , pofłał do Niego, iw złocie y 
śrebrze dary, ofobiiwie pofągi złote, y in- 
ne wielkie: Summy  wynofzące. upominki. 


Tak wielkie bogaćtwa,  łakomftwo: wielu: 


*Kfiążąę 
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Kfiążąt wzbudziły, ktorych świętokradztwa 

nie wiele kofztowało. Xerxes z „Grecyi po- 

ć 3 wracaiąc, zabrał więkfzą część łupow z 

ja tego kościoła.  Fokeyczykowie, kilka razy 

go zrabowali, "a nierychło potym Cefarz 

Neroń, = kazał z niego zabrać pięćfet pię: 

knych Pofągow. 

Ofiary. «Dla poięcia ich, dofyć nam bę- 

dzie, tę, ktorą:z okazyi przybycia "Telema=- 

"ka do Itaki uczyniono, zwięźle: opowie- 

* dzieć, y ktora fię w trzeciey Kfiędze Odyf- 

fei Homera znayduie  opifana. Neftot 

był poświęcicielem; przyprowadzono Ja 

łowicę, dwoch ludzi ią trzymali, innych zaś 

dwach było, z: „ktorych ieden niofl: międni- 

eę, a drugi zświęconym ięczmieniem ko- 

t fzyk, Neftor'ręce fwoie omywizy , ucznął 

włofow z czoła ofiary; y w ogień rzucił, 

rozfypał potym:po głowie Jey- ięczmień świę- 

cony, y uczynii do Minerwy modlitwę. 

Sługa od Ofiar podniofł fiekierę; uderzył iaa 

f łowicę „ przeciął żyły karkowe,: y ofiara 

$ upadła. Przytomne z zgromiadzenia Ofoby, 

] iałowicę podniofy, y fztyletem ią dobito; 

| gdy iuż nie żywa była; obdatto ią ze fkury, 

y'perąbano na fztuki. Podług zwyczaiu, 

r całe uda oddzielono, y podwoynym obło- 

Í Żeniem tluftości ie oktyto, na wierzchu zaś 
A 
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wfzyftkie inne części, fztukami pokladzio= 
nos- Neftor to , „na Oitarzu zapalić kazał, y; 
winem fkrapiał, Gdy ogień, iuż: uda ftra-* 
wit, kazano piec wnętrzności, y dzielono ie 
między: wfzyftkich przytomnych. + Rznięto. 
Gdiż i po- 


E. BO TA 
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otym kawałkami inne części Ofiary, na f0- 
źnie ie pieczono, y do ftołu gdy fię upie- 
kły fiadano. 

Święta. Tych wielką liczbę mieli Ateń: 
czykowie. Nayfławnieyfze były 1. Pana» 
teneow: Obchodzono go na honor Bogini 
` Minerwy, Miafta Opiekunki, ktore mu też 
imię fwoię nadało. Swięcono co rok to 
święto, w przeciągu tego czafu trzy utarcze 
ki wydawano : Ubieganie fię, Szermierftwo; 
Muzykę. y Rymopiftwo. Do układania 
Kfztałtu utarczek, y rozdawania nadgrod; 
fędziowe byli wyznaczeni, Po utarczkach 
czyniono nieiakie obchody, niofąc złotem 
tkaną Choragiew, na ktorey były dzielno= 
ści Pallady, przeciwko Tytanom, y Olbrzy* 
mom wyrażone. Z początku ciągu tego; 
byli ftarcy, potym nayftarfze białogłowy; 
potym doyźrali, tarczami y dzidami uzbro= 
ieni, młodź z pierwfzych familiy niofąc ko= 
ronę, Panny niofące z rzeczami poświęcone- 
mi kofzyki, naoftatek Dzieci płeci oboiey, 
kończyły. Podczas tego święta, Lud Ateń< 
fki oddawał fie pod opiekę Minerwy. 

2. Swięta Bachu/a 1. Wielkie nazwane 
Dionyfia: odprawowały fię w Mieście na 
wiofne 2. Małe nazwane Zacnea, odprawia= 
ły fię na wfi w iefieni. Podczas nich wfpa- 
niałe Widowifka dawano, na ktorych Tra- 
giczne lub Komiczne fztuki pokazowano. 
Ci co w te święta przyimowani byli, fkora= 
mi zwierzęcemi fię okrywali, w ręku trzy= 
mali Dardę, bębenki albo trąbki; blufzczem 
albo 


# 
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albo winnym liściem, uwieńczeni byli, y 
udawali poftać Sylvana, lub Pana, lub też Sa- 
tyrow ; udawali także Piianice, y taczali fię . 
z iednego mieyfca na drugie. Nazywano 
Bachantami kobiety, ktore fię tymże famym 
fpofobem, co y Męzczyzni przebierały, 
zdawały fię bydź niezmiernym fzaleńftwem 


` zdięte. Rozwiozłość , y nayrofpuftnieyfza 


fwywola, przez święta te panowała. 

3. Stwięto Eleuzyfkiey Cerery było iedno 
z nayfławnieyfzych, do tego należały Taie- 
mnice, do ktorych chcąc bydź przypufzczo= 
nym przygotowania trzeba było. Mieli po- 
danie iż one Cerera przyiachawfzy do Eleu- 
zys w Attyce 'uftanowila, wynalazek 
Sieyby z fobą przyprowadziła, y Lud do 
ludzkości przywiodła.  Taiemnice te dzie= 
lity fię na małe y na wielkie. Małe obcho- 
dzono w Miefiącu Liftopadzie, a wielkie w 
Miefiącu Sierpniu w Mieście Eleuzys. Cudzo- 
ziemcy byli od niego wyłączeni. Chcąc 
bydź przyiętym, trzeba fię było myć, mo- 
dły y ofiary czynić, tudzież przez czas pe- 
wny żyć w wftrzemieźliwości. Ceremonia 
przyimowania odprawiała fię w nocy, gdzie 
pewne taiemne Kfiążki czytano; fłyfzeć fię 
dawały głofy nadzwyczayne, pioruny, po- 
kazywały fię potwory, czuć fię dało trzę= 
fienie ziemi, dla czego ci ktorych przyimo= 
wano, ze ftrachu ledwie nie ofłupieli, a 
wfzyftko to iednak było ofzukaniem. Po- 
wiadaią także iż fię tam wielkie rofpufty 
działy, ale były w milczeniu zagrzebane, 
ponie- 
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ponieważ za wyftępek poczytano, taiemnice 
święta tego rozgłalzać. Z Arkhontow ieden, 
ktorego na ow czas Krolem nazywano, nad 
zachowaniem Ceremonii mial dozor, y fug 
naznaczonych do pomocy, w powinnościach 
fwoich utrzymywał.  Wfzyfcy oboiey płci 
Ateńczykowie, zawczafu do tych taiemnie 
być przypufzczonemi ftarali fię, y zwało fię 
to Inicyacyą, albo być inicyowanym. Pow= 
fzechną w tym pokładali wiarę, Że Ceremo- 
nia ta, do prowadzenia czyftiżego życia na- 
prowadzała, Że opiekę Bogini, y więkfze 
w. przyfzlym życiu; ufzczęśliwienia iedna- 
ła. Co za przeciwna fobie mowa! Poganie 
o czci Bogow dziwne mieli poięcia. Ci kto- 
rzy iefzcze przyięci nie byli, do kościoła Ce- 
rery wniść nie mogli, pod karą śmierci: 
święto to dziewięć dni trwało: czwartego 
dnia czyniono obchody kofzyka, ponieważ 
kobiety niefły kofzyki napełnione rzeczami, 
ktore trzymano w wielkim fekrecie. Piąte- 
go dnia czyniono ie z pochodniami, naśla= 
duiąc Cererę, gdy Corki fwoiey Prozerpiny 
fzukała;  Szoftego niefiono Pofag Bachufa 
Jacchus nazwany; Podroż tę odprawowano 
od Cerauniki Przedmieścia Ateńfkiego aż do 
Eleyzys; tam na honor Boginiom -pieśnie 
śpiewano, na trąbce grano, tańcotwali, y 
naywiękfzey radości znaki okazywali. Siod- 
my był na gry, y utarczki naznaczony, ofta- 
tnie dwa na niektorych ofobliwfzych Cere- 
moniach fehodziły. Podczas świąt tych, nie 
wolno było brać nikogo do więzienig, Od- 
prawowały fię co cztery lata. Wy- 
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»Wyrocënie. U Poganow Wyroczhie były 
wynalazkiem ciekawości y lekkomyślności 
Ludzi, chcących pytać fię Boga, y przymu- 
fić go do odpowiedzi, był to nayzakonniey- 
{zy rodzay ~ przewiedzenia. Udawano fie 
do nich, chcąc fie w wątpliwych Sprawach 
woli Bofkiey poradzić , y dowiedzieć, ana- 
wet y o przyfzłych rzeczach badać. «Tak 
więc gdy rzecz {zła o prowadzenie Woyny; 
albo uczynienie Pokoiu, pytano fię Wyrocz= 
ni; a daną odpowiedź, za świętą miano: 
To bowiem rozumienie mieli, Żejowifz Wy» 
roczniow był naypierwfzą przyczyną. Sta» 
rali fię tłumaczyć yw wyrażeniach oboię: 
tnych; Żeby im można było dać znaczenie, 
lub pomyślne, lub też podług ol koliczności, 
w ktorych fie znaydowano.- Zda fię iż Gre» 
cya z dziecińftwa fwego zaraz Wyroczniow 
fię radziła, bo dotąd iefzcze niewiedzieć, 
ktorego czafu radzić fię ich poczeła. Ci ktoś 
rzy byli głowami Rządu, z tego wynalazku 
dobrze fię mieli: gdyż przedfiewziąwfzy co 
wznowić, umieli wyrocznią do mówienia 
podług ich myśli naciągnąć, a Lud we 
wfzyftkim czego żądali, przeftawał na od 
powiedzi. -Popi Pogańfcy, zylk fwoy także 
w tymi znaydowali,. ponieważ aż po uczy= 
nionych Ofiarach, y podarunkach Poświęci< 
cielom, Wyroczni mowić pozwalali. Wys 
rocznie tedy nie były tylko zdradą y wymy= 
flem ludzkim, -na lekko -wierności Ludu 
ugruntowane, a dla [ntereffu Popow, y Polis 
tyki Rządcow Pańftwa utrzymowane. = 
Nay= 
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Nayfławnieyfza Pogańfkiey Starożytno- 
ści, była Apollina, czyli Delphow, Miafta w 
Fokidzie położonego, Wyrocznia. Czczo* 
no tam Apollina, pod imieniem Pityifkiego, 
a Wiefzczyni nazywała fię Pithea, wyroki 
fwoie dawała na Troynogu nazwanym Cor- 
żina, poftanowionym nad dziurą ,.ktora była 
w gorze Parnaflie, y- zkąd wychodziła w 
głowę idąca para, na tym albowiem mieyfcu, 
gdzie dziura owa-była, kościoł Delphofki 
wybudowano. Z przyczyny mnoftwa Lu= 
dzi przychodzących Wyroczni fię radzić, 
dodano potym do pierwfzey drugą wiefzczy= 
nią. Dni tylko pewne były, , ktore zwano 
fzczęśliwemi, / kiedy Pithea: prorokowała: 
Do tego zaś przez oczyfzczenia, pofty. y 
ofiary, gotowała fię. Gdy dzień ten przy- 
fzedł, widzieć było Laur przede drzwiami 
kościelnemi, vy ziemię podobnież drżącą. 
Gdy fię wiefzczyni parą rozgrzała, włofy 
iey fię podnofily , fpoyrzenie iey było ftrafz- 
ne, ulta fię pieniły, y zdawała fię bydź iak w. 
fzaleńftwie. Wirgiliufz w fzoft. Eneidy Kfię- 
dze opifuie ią pod podobną poftacią, potym 
niewyraźnie fłowa niektore wymawiała, 
ktorć z pilnością Popi chwytali, y z nich 
ułożenie podług upodobania fwego fkładali. 
Odpowiedzi albowiem te były zawfze cie- 
mne, y do rożnych przypadkow ftofuiące 
fię. Czafem, ale to rzadko, były iafne, y w 
tak wielu razach Wyrocznia mogła czafem 
natrafić na prawdę. Domyślać fię nawet mo- 
Żna, że Popi y Wiefzcżynie na ułudzenie 
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Ludu, dofyć zdrady y omamienia' nauży- 
wali. Widzieć ieft w wielu mieyfcach Hi- 
ftoryi, iak fię podarunkami przekupywać 
dali, żeby tę albo ową odpowiedź ułożyli. 
Wrożby 2 ptafiwa, y wnętrzności. 

Był to znowu inny fpofob zabobonow, 
ktoremu fię Grecy, tak iak y inni Poganie 
poddali. Nazywali go Imieniem Nauki, lu- 
bo tylko .naśmiefznieyfzemi dziecińftwami 
był napełniony. Wiefzczkowie albowiem 
uważali śpiewanie Ptaftwa, prawą lub lewą 
ftronę, w ktorey go poftrzegli, chciwość 
kurcząt w iedzeniu, położenie w ktorym 
wnętrzności zwierzęce były, dziwotwory, 
Cuda, Zaćmienia, nadzwyczayne na Niebie 
widowilka. Y tak to więc, ż uważania po~- 
dobnych rzeczy, częftokroć zawifły były 
naywiękfze Pańftwa lntereffa, y nayznacz- 
nieyfi Starożytności Pogańfkiey Ludzie, po- 
dobnym bałamućtwom wiarę dawali. . By- 
ła z tym wfzyftkim zawfze, znaczna liczba 
ludzi, ktorzy nie przyfzli do tego zbytku 
proftoty, y fkrycie z fztuki wiefzczbiar- 
fkiey Żartowali. Swiadkami fą tego Annibal, 
Marcellus, Cicerón. Cic. L. I, de Divin. N. 5. 

GRECYI WIEK DRUGI 

Drugi ten wiek Grecyi, powinien bydź 
miany za doytzałą Jey mężność. Tak fię 
ma przeciąg Narodu tego, iak wiek Życia 
człowieka, od dwudzieftu pięciu lat aż do 
czterdzieftu, to ieft czas naywiękfzey fiły, 
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tym to drugim wieku, pokazała ‘fie piek- 
na Grecyi pora; nie wiedziano ile Grecy 
ważyji. W małym kąciku zamknięci, ich 
potęga niby tam fama w fobie zawarta 
byla: naiazd Perfow, ktorzy iak nawal- 
nicą iaka, po Grecyi fię rozlali, dał oka- 
zyą, do okazania iey zewnątrz. W rzeczy 
famey; naywiękfze przypadki, iedne po 
drugich prędko naftępywały. Widzieć tam 
było, iak zbyt małe Woyiko Greckie, nie- 
zmiernym woyfkom odpor dawało, ktorych 
przybior tak powiadano fame ćmił Słonce; 
iak na nie uderzyli, iak w pień wycięli, iak, 
morze okrywaiące Flotty rozpędzili, flo- 
wem: iak dzikim Narodom doświadczyć da- 
li, co wyćwiczona waleczność, przeciwko 
ślepey natarczywości może. 
Początek Woyny Grekow zx Perfami. 

Dariufz I, Syn Hiftafpa, o ktorym iuż mo- 
wiliśmy wyżey, panował na ow czas w Per- 
fyi: przez obrot koniufzego fwego na Tron 
wftąpił W rzeczy famey po śmierci Ma- 
ga Smerdyfa, owi fprzyfięgli co go za- 
bili, uczynili między fobą umowę, iż ten 
ktorego koń dnia naznaczonego, naypierwey 
zarży, miał zoftać Krolem. Koniufzy Da- 
riulza o tym dowiedziawfzy fię, na tym 
mieyfcu na ktore fię Panowie Perfcy zie 
zdżać nazaiutrz mieli, w nocy przed tym 
uwiązał klacz, y konia Pańfkiego do niey był 
przyprowadził. Panowie ziachawfzy fię na- 
zaiytrz na naznaczone pole, koń Daryufza 
tedwie 
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ledwie przybył na' to mieyfce, blifko ktore- 
go owa klacz była, zaraz zarżał, y natych- 
miaft Dariufza Krolem powitano, y na Tronie 
ofadzono, ale tę Tradycyą można między 
niepewnemi policzyć. 

Cefarftwo Perfkie na ten czas, zabierało 
w Azyi całą Perfyi dzifieyfzey y Turcyi 
Azyatyckiey rożleglość : rozciągało fię iefz- 
cze w Egipt, po brzegach morza środzie* 
mnego, y wEuropie w Tracyi y Macedonii. 
lubo niektore z tych oftatnich Narodow, by- 
ły raczey hołdowniczemi iak poddanemi, 

Przyftąpmy teraz do rocznych przyczyn; 
ktore dały okazyą do woyny Perfkiey z Gre- 
kami. Powiedzieliśmy wyżey że Hippiafz był 
iedną z naypierwfzych, kiedy do Azyi prze- 
fzedlizy, y tam fobie łafkę Perfow ziednaw- 
fzy, roziątrzyć ich przeciwko Ateńczykom 
fkrycie ufilował; lecz to nie ta fama tylko 
była przyczyna. 

Atofla Corka Cyrufa, a iedna z żon Da- 
riufzowych, inż była Kfiążęcia tego do fpro- 
bowania iakiey do Grecyi wyprawy ząchę- 
cila, to ieft aby Perfom dał iakowy znaczny 
dowod męftwa fwoiego.  Democed Lecznik, 
w wielkich łafkach ku tey Kfiężny będący, 
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miał zlecenie, dla rozważenia położenia y. 


mocy twierdzow nadmorfkich do Grecyi po- 
iachać : pietnaftu z nim Panow Perikich poia- 
chało z taiemnemi rozkazami, żeby kroki Je- 
go tważali, y nazad go przyprowadzili. Ci 
wyfłańcy przeyrzawfzy głowne Grecyi mia- 
fta, y z Democedem do Włoch. przefzedł- 
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fzy, w Tarencie za fzpiegow wzięci, y 
w arefzcie ofadzeni zoftali. Democed Kro- 
tonę Oyczyznę fwoią pragnący bardzo 
oglądać, nie wiedzieć iakim fpofobem wym- 
knął fié od nich, y do kraiu fwego oyczy= 
ftego fię udal. Wkrotce potym ci Perfowie 
wolność fwoię odzyfkawfzy powrocili do 
Pańftwa, prożne wprzod do obowiązania 
Krotończykow czyniąc ufilności, żeby Im 
Democeda wydali. Wątpić nie trzeba że nie- 
pomyślny fkutek zamyfłu tego, iuż był Da- 
riufza przeciwko Grekom uraził; lecz oto 
ieft, co roziątrzenie Jego do oftatniego kre- 
fu przywiodło. 


Rokofz Sfończykow. 
Jończykowie byli Ludem Greckim w Kra- 


; jach Azyi mnieyfzey miefzkaiącym, y dotąd 


w uflugach Krola Perfkiego zoftaiącym, kil- 
ku bogatych Naxy, iedney z Kykladow oby- 
watelow, będąc wypędzonemiz tey wyfpy, 
uciekli fię do Miletu, y uprafzali o pomoc 
Ariftażory, Namieftnika Krola Perikiego, 
w tym Mieście, ażeby ich do Oyczyzny 
fwoiey nazad przywrocił. Ten chwycił fię 
zamyfłu podbicia Naxy pod władzą Dariu- 
fza, fpodziewaiąc fię Że opanowanie tey 
Wyfpy, y inneby Kyklady za fobą pocią- 
gneło.  Przedfięwzięcia tego zwierzył fię 
Astafernowi Rządcy Sardow, y Bratu Da- 
riufza, ktory go w tym utwierdził, y Krola 
Perfkiego do zezwolenia na oblężenie Naxy 
naprowadził. Tym końcem wfżyftkie po- 
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trzebne okręty opatrzyć kazał, y wyprawę 
tę zdał Megabatowi Perfkiemu Szlachcicowi. 
Lecz Nakfowie tak fię dobrze bronili, że Per- 
fowie po czteromiefięcznym oblężeniu po- 
wrocić fię mufieli. Megabat na Aryftagorę 
złożył winę tey niepomyślności, y oikar= 
Żył go przed Artafernem. Ariftagor maiąc 
fię za zginionego, w takim oftatnim razie, 
zamyfł zbuntowania przeciwko Krolowi 
Perfkiemu Jończykow przedfiewziął: całą 
Jonią przebiegł, dla nakłonienia umyfłow. 
FlottęPerfką pod Jego dowodem będącą opa- 
nował. Poiąchał doSparty, chcąc do fwoich 
myśli Lacedemonow nakłonić. Udał fię do 
panuiącego na ten czas Kleomena, y przeło- 
Żył mu iak godna rzecz Sparty była, wfzel- 
kiemi fiłami fwoiemi dopomagać do wyfwo- 
bodzenia Jończykow na wolność.  Ociągał 
fię nie co Kleomen, lecz Ariftagor nakłonił 
go pięciufet talentow upominkiem. Inni 
powiadaią że Lacedemonowie żądań Ariftago- 
ry fłuchać nie chcieli, y Że przeftrzegli, Że- 
by z Miafta wyiachał. Z tamtąd fię udał do 
Aten, dokąd nigdy nie mogł w pomyślniey- 
fzey fwaim zamyfłom przybydź okoliczności. 
Ateńczykowie zagniewani byli na Perfow 
za to: iż im był Artafern zalecił; żeby Tron 
Hippiafzowi oddali. Całym tedy fercem 
przełożenie Jego przyięły, y czego żądał 
otrzymał. Ateńczykowie dla złączenia fię 
całemi fiłami z Jończykami dwadzieścia 
oktętow wyprawili. Ci podfunąwfzy  fię 
pod Miafto Sardy, y bez obrony go zna- 
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laztfzy opanowali. Zołnierz ieden podpa- 
liwfzy dom, poniew aż wfzyftkię były dre- 
«wniane, pożar rozfzerzył fię do drugich, y 
całe miafto fplonęło. Tym czafem Jończy- 
kowie obawiaiąc fię zbliżenia Perfow, chcie- 
li fię do Ephezu powrocić, żeby dopaść mo- 
gli fwcich okrętow , lecz od Perfow uprze- 
dzeni zoftali, ktorzy ich znaczną liczbę 
zwyciężyli. 


Dariufz w ftrafzny gniew wpadł, dowie- 
dziawfzy fi tę o fpaleniu | Sardow , y że Ateń- 
czykow ie Jończykom pofilek dali:pod przy- 
fięgą fie zaklął pomścić fię na Grekach, y 
rozkazał do ftolu fiadaiąc, żeby nań zawfze 
wołano: Panie pamiętay zawfze o Ateń- 
czykach. i 


Jończykowie pomimo poniefioney klęfki 
trwali w fwoim rokofzu, ku Hellefpontowi 
popłynęli, y Bizancyą opanowali, lecz Per- 
fowie woyiko fwoie rozdzieliwfzy, w ro- 
żnych ich okazyiach pobili, w iedney z nich 
Ariftagor zoftal zabity. Potym z calą mocą 
fwoie do Miletu przyfzli fpodziewaiąc fię iż 
ieżeli to naymocnieyfze Jonii Miafto odbiorą, 
w krotce y drugie opanować by mógli. Joń- 
czykowie przedfięwzięcia. tego domyślaiąc 
fie, wfzyftkie fwoie fprzymierzone okręty 
zgromadzili, y Flottę z trzechfet pięćdzie- 
fiat okrętów złożyli. Perfowie natrzeć na 
nich nie śmieli, lecz drogami Pofelftwa ufiło- 
wali fprzymierzonych odciągnąć, y dokaza- 
li fwego. 


Natych- 
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Natychmiaft potym na Jończykow napa- 
dli,» ktorzy zoftawfzy fię przy małey liczbie 
okrętow, zupełnie zwyciężeni zoftali. Ude- 
rzyli potym na Milet, miafto to z gruntu aż 
do eftatku znifzczyli, y w-pień wfzyftkich 
Obywatelow wycieli. - Takowy raz wfzyft= 
kie Miafta, ktore były zrzuciły iarzmo, pod 
pofłufzeńftwo Perfow nakłonił. - Hiftieufzi 
Stryi Aryftagory, à. Fyran Miletu, niedobit- 
ki Jończykow  zgromadziwizy, wfzedł do 
Mizyi, lecz Harparg znaczną częścią woy- 
fka w tym kraiu rządzący; zwyciężył go, 
w niewolą zabrał, y do Artaferna: odefłał. 
Ten wiedząc że Hiftyeufz/da rokofzu Joń- 
czykow był fię przyłączył, ukrzyżować go 
kazał, y głowę: Jego Bariufzowi pofłał. 


Pierw/za, wyprawia Dariufza przeciwko 
Grekom. 
Stan Lacedemony, wielcy Ludzie w, Atenach. 


Tym czafem Dariufz, kiedy niekiedy. z 
oka na Grecyą poglądał. Umyśliwfzy gnie- 
wowi fwemu dogodzić, kazał Flotte wię- 
cey iik o trzechfet okrętach oporządzić, y 
wielkie woyfko Lądowe zebrąć, Żeby ich 
tak wfzelkiemi fiłami fwemi z.gruntu przy- 
walił.  Dowod nad woyfkiem dał Mardoniu- 
fzowi” zięciowi fwemu, y zlecił mu, ażeby 
do Grecyi wkroczył. Lecz niewielkie mło: 
dego tego Pana doświadczenie, nie małą by- 
ło przyczyną niefzczęśliwości. tey woyny. 
Ponieważ 1. przebywfzy Tracyą, gdy chciał 
Gorę Atos dziś Capo-Santo zwaną pominąć, 
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burza powftawfzy więkfzą: część okrętow 
Jego z niezmierną liczbą Ludzi, o fkały tey 
gory porozbiiała. 2. Ponieważ lądowe Jego 
woyfko w Tracyi było, Trakowie w: nocy: 
na Oboz Perfki uderzywfzy, ftrafzną w nim 
klęfkę uczynili, tak dalece'że Mardoniufz na- 
zad powrocić był przymulzony, y otoż 
ieft, co pierwfza tą wyprawa wikorała. 
Tegoż famego czafi Lacedemonowie w 
woyńie z Eginetami będący, przeciwka 
nim“ ciągneli, lecz Demarat Krol Sparty, 
kłocąc fię z'Kleomenem; zamyfłowi temu 
przefzkodził. - Chcąc fię tego Kleomen «por 
mścić wyrzucił mu na oczy; nieprawe Jego 
Urodzenie , udano fie w tym do Wyroczni; 
ale Kleomen'na fwoię ftronę Pitheą przecią+ 
gnąwfzy, ta przeciw Demaratowi wyrok 
fwoy dała, y złożono go. Pełen gniewu za 
tę wyrządzoną fobie zniewagę, udał fię na 
Dwor Krola Perfkiego, ktory go dobrodziey- 
ftwy, y łafkami fwemi obdarzył, lecz miłości 
Qyczyzny z fetca Jego wygładzić nie mogł. 
"Tym czafem Ateńczykowie Flottę prze- 
ciwko Eginetom uzbroili; w tey okazyj wie- 
le potyczek było, lecz'nam ich okoliczności 
nie f4 wiadome. To ieft pewna że domowe 
niefnafki wyćwiczyły Ateńczykow w Że= 
gludze, y przygotowały ich do tego mężne- 
go, ktory Perfom dali, odporu. 
Ateńczykowie na ten czas po wypędze= 
niu Pizyftratydow, kofztowali fłodyczy od- 
zyfkaney wolności, y'wfzyfcy Obywatele 
odważnemi Ludźmi bydź  fię: pokazywali. 
pos 
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Pomiędzy niemi Milcyades, Ariftyd y Temi- 
ftokl innych. przedziwnemi celowali przy- 
miotami. Ponieważ w interefiach Grecyi 
zmaczną maią prowadzić figurę, rzecz fu- 
fzna, aby wprzod nim na Scenę wyńdą cha- 
rakteru Ich podać fundamenta. 
Milciades, iuż był na ten czas dofkonały Milcia- 
w fztuce woienney, y nikt by mu był nie des. 
- śmiał przeczyć władzy, nad. woyfkiem. 
Miał ofobiftą przyczynę nienawiści ku Per- 
fom, ponieważ go Tracyą naiachawfzy z 
rządu Jego wypędzili. Ariftyd y 'Temiftokl Ari- 
od pierwfzego daleko młodfi nadzwyczay: ftyd. 
ne zafługi okazywali, lecz humorow roż= 
ność, w zdaniach ich wielką fprawowała Temi- 
przeciwność, Temiflokl z matury wynio- ftokl. 
iły y fławy chciwy chciał fię Ludowi 
miłym uczynić, y nakłaniał fię do Rządu 
wielowładnego, zawfze grzeczny, zawize 
gotow do obowiązania fobie Obywatelow, 
ktorych iako- mowi Cyceron po Imieniu 
znał wfzyftkich: nad to w używaniu -fpofo- 
bow, niewielką delikatność maiący. Ariftid 
nie lubiący, tylko co fię zdało -fprawiedli- 
wego,do rządu Likurga, ktorego celem, była 
zupełna między Obywatelami rowność, był 
nakłoniony. Rząd gminowładny z myślą Je- 
go fię zgadzał, nikomu nie ftarał fię podobać, 
tylko kiedy :to bez narufzenia fprawiedliwo= 
ści bydź mogło. Miłość dobra publicznego, 
s całą była paflyą Jego; gorliwość ku Oyczyz- 
nie, nieinterefiowanie, fzczerość zamyfłową 
zarobiły mu u Obywatelow na podziwienie: 
F35 Druga 
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Druga wyprawa Dariufza do Grecyi. 
Potyczka Maratońfka. 

Przez ten czas kiedy Ateny, na łonie 
fwoim takich karmiły Obywatelow, y kiedy 
Sparta do furowych uftaw Likurga przywią* 
zana, nieuftrafzonego fpofobiła Żołnierza, 
Dariufz zamyślił wfzelkiemi filami fwemi na 
Grecyą uderzyć, chciał iednak wprzod fo- 
bie fkłonność Ludu upewnić: wy fłał więc 
Poflow po wfzyftkich Grecyi Miaftach, o 
ziemię y o wodę dopominaiąc fię, wyraże- 
nie ktore poddanie y* podległość znaczyło, 
iakiey wyciągano od tych, ktorych fię:o to 
domagano. "Eginetowie, y inne niektore 
Miafta, poddały fię obawiaiąc fię Perfkiey 
potęgi. Lecz Sparta y Ateny, na rozkazy 
Dariufza od pofłufzeńitwa dalekie, na pra- 
wo nawet Narodow względu nie mieli; ie- 
dnego z Pollow w ftudnią, a drugiego w 
głęboki row wrzucono, powiedziawfzy im 
podlug Żartobliwego Grekow umyfłu , y 
gwałtownego iaki w Narodach rzeczpofpo- 
litych bywa humoru, żeby fobie y ziemi y 


"wody z tamtąd nabrali. 


Dariufz pomiarkowawfzy , Że fię ma fpo- 
dziewać nieomylnego tych Narodow odporu, 
przygotowania woienne więkfze od pierw- 
fzych uczynić kazał. : Woylko Jego było z 
pięć kroć fto ty fięcy, Ludzi, y pięć kroć fto 
tyfięcy okre tow złożone. Datys y Artafern 
byli Jego Hetmanami. * Hippiafz tylko oka- 


.zyi zemfty nad Ateńczykami fzukaijąc, zna- 


lazłfzy dla fiebie u Artaferna fchronienie za 
prze- 
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przewodnika y Dowodcę im fłużył. Perfo- 
Wwiew początkach zaraz wyfpy morza Egey- 
fkiego opanowali,: a potym Eretryą miafto 
Eubei, y w perzynę go obrocili. Z tam- 


tád do Attyki wefzli, y oboz fwoy pod Ma- 


ratoną, małym przy morzu położonym Mia- 
fteczkiem rozłożyli. , Ateńczykóm zaś do- 
nieść kazali , iakim fpofobem niepofłufzeń- 
ftwo Eretryi ukarane zoftało: 


Ateńczykowie o pomoc do ŁacedemonowW Potycz- 
j ka Ma- 
5 ratoń- 


pofłali, dano im dwa tyfiące Ludzi, lecz © 
ufzyć dopiero w kilka dni mogli, ponieważ ika. 


nie chcieli aż po pełni puścić fię w'drogę, dla 3514- 


zachowania zabobonney między niemi pā- 
nuiącey makfymy ;tak dalece że aż we czte- 
ry'dni po potyczce nadciągnęli. Perfkiego 
Imienia poftrach: innych fprzymierzonych 


-zatrzymał  Plateowie tylko Ateńczykom 
-tyfiąc Żołnierzy dali. -W takowym” oftatnim 


razie, Ateńczykowie aż do niewolnikow 
uzbroili, co dotąd iefzcze: było bez przy- 
kładu, tylko dziefięć tyfięcy. woyfka wy- 
ftawić mogli, ktore na czole fwoim mia- 
«ło dziefięciu Wodzow.. Każdy z nich po 
dniu miał mieć komendę; lecz Ariftyd, 
Milcyadefa za naybiegleyfzego, y naydo- 
świadczeńfzego maiąc, gdy dzień na nie- 
go przyfzedł, uftąpił mu komendy, y dru- 
dzy zaraz za Jego przykładem w tey mie- 
rze pofzli. Pańftwu y miłości dobra pu- 
blicznego ; czyż ieft zazdrość iaka, ktoraby 
poświęcić fię nie dała?  Naradzano fię nie- 
jaki czas, czy w mieście miano oczekiwać 


Nie- 


ś 
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nieprzyjaciela, czyli też odważyć fię napo- 
tyczkę za Miaftem? w rzeczy famey co za 
podobieńftwo, żeby tak małe woyfko miało 
uderzenie Perfow wytrzymać? Przecięż 
Milcyades tego oftatniego był zdania ; będąc 
wfparty od Ariftyda, 'na co fię y drudzy To- 
warzyize'Jego zgodzili. Biegły ten Wodz 
chciał korzyftać z położenia Perfow, mo- 
rzem, gorą, y ieziorem Maratońfkim ści- 
Śniętych , ktore im rozciągnąć fię ani użyć 

fwoiey kawaleryi nie pozwałało: 
Ateńczykowie tedyćw liczbie dziefięciu 
tyfięcy ludzi, wyfzli naprzeciw woyíka ze 
ftu tyfięcy: piechoty, y dziefięciu. tyfięcy 
iazdy złożonego. Ten dzień był pamiętny 
tryumfem dofkonałości Milcyadefa.  Zwoy- 
fka (wego nie mogąc proporcyonalney nie- 
przyiacielówi uczynić linii, zafłonił fie go- 
ra, żeby nie mogł bydź otoczony: ta w środ- 
ku famym była flaba, ale fkrzydła batdzo 
mocne, drzewami ktore pościnać kazał o- 
-bronne miała „co Jazdzie'do natarcia z boku 
przefzkadzało. Uważano iż pierwfzy: raz 
na ten czas'Ateńczykowie pędem fzli do 
potyczki- natarczywością fwoią drogę fo- 
bie pomiędży nieprzyiacioł zrobiłi, fpotka- 
nie fię z Perfami nieuftrafzenie wytrzyma- 
-hipy ze wfzyftkich ftron, w oczy im fię 
ftawili, Bitwa z początku mocna y zacięta 
była , lecz z dwoch fkrzydeł, na ktore był 
Milciades całą file fzczupłego woyfka fwe- 
go zgromadził, na fam środek bokiem ude- 
rzywfzy, w nayftrafznieyfze ich zamiefzanie 
wprawił 


panu ga 
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wprawił fześć tyfięcy Perfow w pień wycię- 
to. Zdrayca Hippiafz pozoru tego podnieta, 
zginął w ząmiefzaniu, refzta woyfka w roz- 
fypkę pofzła, a Perfowie zoftawili Oboz na- 
pelniony bogaćtwami. Y tym to fpofobem 
Ateńczykowie otrzymali zwycięftwo, bar- 
dziey prawdziwe iak do prawdy podobne. 
Zachęceni pomyślnym fkutkiem, Perfow aż 
do okrętow gonili, kilka fpaliwfzy fiedem 
odebrali. W tey okazyi Ateńczyk ieden 
Cynegir, cudow waleczności dokazawfzy, 


„chciał galerze iedney zabronić wyiścia na 


morze, złapał ią przy brzegu prawą ręką, 
ktorą mu ucięto , chwycił fię iey potym le- 
wą, y z tą fię toż famo ftało, naoftatek ią 
zębami pochwycił, y przy niey uczepiony 
życia dokończył. Zołnierz ieden krwią fię 
nieprzyiacioł fwoich iefzcze pieniący, do 
Aten pobiegłfzy donieść o zwycięftwie 
wiadomość, padł przy nogach: wfpoł Oby 
watelow fwoich, nieżywy, to tylko wy- 
mowiwfzy : Ciefzcie fię! zwyciężcami iefte- 
śmy: Grekowie tego dnia dwieście tylko 
Ludzi ftracili. Ariftid y TFhemiftokl znacz- 
niey(zemi fig pokazali, lecz Milcyades nay- 
więkfzą otrzymał chwałę. *Dla uczścienia 
Męftwa Jego, y zawdzięczenia ufługi uczy- 
nioney OQyczyznie, kazano go w wielkim 
tę potyczkę wyrażającym obrazie odmalo= 
wać na czele dziefięciu tyfięcy Ateńczykow; 
daiącego rozkazy. Podobnież na honor za- 
bitym powyftawiano pamiątki, ńa ktorych 
Imiona ich y pokolenia były oznaczone. Mia* 
no 
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no ten dzień za pierwfzą przyczyne wfzyft- 
kich otrzymanych potym Grecyi zwycięltw;s 
ten im fiły fwoie dał poznać. W rzeczy 
famey iakąż ufnością nie mieli bydź napel- 
nieni, uważywfzy że garftką tylko iedną, 
że tak powiem, będąc, przeciwko tak wiel- 
kiemu., woyiku Perfkiemu, pobili go y ro- 
fprofzyli. Lecz czegoż biegłość wodza nie 
dokaże, kiedy. znaydzie żołnierza gorliwo- 
ścią ku Oyczyznie fwoiey. pobudzonego , y: 
dla ratowania Jey, gotowego zawfze śmier- 
cią pogardzić ? 


Tym czafem Flotta Perfka chciała napaść * 


na Ateny, wprzod nim woyfko Greckie 
przyiść im mogło na pomoc. Lecz zwycięz* 
cy na ratunek Qyczyzny fwoiey pobiegli, 
natężonym ciągiem, y daremnemi ufilności 
nieprzyiaciellkie zrobili. 

Ateńczykowie widząc fię od Perfow u- 
wolnionemi, umyślili fię pomścić na Wy- 
fpach, ktore nieprzyiacioł ich polilkowały. 
Milcyades wyprowadziwfzy Flottę żlożoną 
2 fiedmiudziefiąt okrętow,, wprędce wielką 
liczbę. wyfp. Miefzkańcow, władzy Ateń- 
czykow podbił, lecz przy oblężeniu Patos, 
przeciwnego fzczęścia doznał, widział. fie 
nawet bydź przyciśnionym za fałfzywym 
zbliżenia fię Woyfka Perfkiego odgłofem, od 
oblężenia odftąpić, y powrocić z Flottą 
fwoią do Aten. Przy tym oblężeniu, dość 
niebeśpiecznie ranionym będąc, pokazać fię 
nie mogł publicznie, a za tym nieprzyiacie= 
le Jego z tey okoliczności, korzyftaiąc, o 

poro- 


p 


gea 


O NSSRYPÓWAK a 


AE 


Woyna Grekow zx Perfami. 95 


porozumienie go z Krolem Perfkim ofkarży- 
li. Lud nieftateczny, natychmiaft go na 
śmierć fkazał.  Wfzyfcy fię poczciwi Lu- 
dzie, na okrucieńftwo Sądu tego zdumieli. 
Daremnie przyiaciele Jego wołali. Ateń- 
czykowie pamiętaycie na Maratonę. Wfzyft- 
kie ich ufilności, ikończyły fię na zamienie- 
niu kary śmierci za wypłacenie pięciudzie- 
fiat talentow. Wielkie Jego dzieła iuż w 
wfpoł - obywatelach zazdrość wzbudzały. 
Obawiali fie, żeby rhu winnemi nad to nie 
byli, lub też żeby fobie Rządu nie uzurpował, 
y nie wiele dbaiąc o to, Że fobie na niew- 
dzięcznych Imie zafłużą fzukali, fpofobu w 
niefzczęściu Jego wyftępek znaleść. Tym 
czafem wielki'ten człowiek, nie znayduiąc 
fię w Stanie wypłacenia tey fummy do wię- 
zienia był wzięty, lecz gdy Żal z podobne- 
go z nim obeyścia fię powzięty, ftan Jego 
gorfzym uczynił, w krotce w-nim życia 
fwego dokonał ,. na ofobie fwoiey wielki zo- 
ftawiwfzy przykład, nieftateczności fzczę- 
ścia, y niewdzięczności włafney oyczyzny. 

Cymon Syn Jego, ktorego fię tak bardzo 
potym Imie wfławiło , przez pomoc przyia- 
cioł fwoich , fummę za oyca wypłaciwfzy; 
pogrzebienia . go pozwolenie otrzymal: 
Śmierć Jego Ateńczykom, na popełnioną 
niefprawiedliwość oczy otworzyła, daremny 
Żal! ktory ftraty tak wielkiego Wodza nad- 
grodzić nie mogł, y ktory Ludu tego, w 
podeyzrliwym ich charakterze, nie popra- 
wił bynaymniey. z 


Mądry 


Ari- 
ftid, 


Temi- 
ftokl. 
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Mądry Ariftid potym drugą Jego zoftał 
ofiarą. Niefzczęście Jego honor mu przy 
niofło, bo go nań przywiązanie do fpra* 
wiedliwości ściąguęło. Powiedzieliśmy. wy: 
żey, że z Temiftoklem przeciwne początki 
y humory mieli. Temiftokl lubo nifkiego 
Urodzenia, był pełen ambicyi ,'z natury od- 
ważny; y wiele fię podeymuiący, fpokoy= 
ność niefpokoynym go zdała fię czynić, w 
nocy umyślnie fię po ulicy przechodził, a 
gdy go fig o przyczynę pytano, odpowiadal, 
Że zwycięftwa Milcyadefa fpać mu nie dały. 
Miał zręczność w naprowadzeniu Ludzi do 
włafnych ich paffyi, y tym był niebefpiecz- 
nieyfzy, że wymowa Jego zniewalała umy- 
fiy. Ariftid przeciwnie charakteru fkro- 
mnego, regul fprawiedliwości fię trzymaią- 
cy na wyniofłe planty Temiftokla poglądał 
iako na krok Obywatela ku naywyżfzey 
władzy zmierzającego. Ten cierpieć nie 
inogąc na drodze człowieka wyhniofłym Jego 
zamyfłom przeciwnego, chciał fię pozbyć 
krytyka tak furowego, wzniecił fkrycie 
partyą przeciwko Niemu, y dokazał że go 
prawem Oftracyzmu na wygnanie pofłano. 
Powiadaią iż w tey okazyi proftak ieden; 
Ariftida nieznaiący, y pifać nie umieiący, 
udał fię do niego-famego profząc, żeby mu 
na konfze Imie Ariftida napifał. Czy y to- 
bie też ten człek uczynił co złego, żebyś 
go także potępił? odpowiedział Ariftid; nic 
złego rzecze: ten Czlek; lecz mnie to gnie- 
wa y uraża, fłyfząc że go fprawiedliwym 

zaw lze 
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zawfze nazywaią. Ariftid y fiowa nie po» 
wiedziawfzy, wziął konchę, y imię fwoię na 
niey napifał. Odieżdżaiąć profił Bogow, aże- 
by Żadnego przypadku, na Oyczyznę Jego 
nie dopufzczali, co dało okazyą do odwołania 
go nazad. 

Tym czafem Temiftokl, przeyźrawfzy 
blifką od Perfow burzą, namowił Ateńczy- 
kow, aby wfzyftkie z krufzcow zebrane pie- 


niądze na okręty obrocili, y dla ratowania, 


Qyczyzny potężną wyftawili Flottę: wiel- 
ką bardzo powiedział prawdę. 

Dariufz po zbiciu woyfka fwego w Ma- 
ratonie , zaiagliły, chciał poprzeć fławy oręża 
fwego; nowe zaciągi po wfzyftkich Prowin- 
cyach fwoich nakazał, y trzy lata na przy- 
gotowanie fię do trzeciey wyprawy prze- 
ciwko Grekom odłożył : umyślił nawet, 
lubo iuż w wieku podefźłym, ofobiście do- 


wodzić, lecz śmierć wkrotce potym zamy-. 


{y Jego wftrzymała. « Panował lat trzydzie- 
ści fześć. -Pan kochaiący fprawiedliwość, 
poważaiący prawa, y wielką łagodność y 
fłufzność pokazuiący; lecz ktory czafem 
wpadał w przeciwne takowym dobrym przy- 
miotom błędy. 'V ten to ieft Kfiąże w Pi- 
fmię świętym w Kfiędze Eftery nazwany 
Afverus r. IX. w. 15. A 


Xerxes gotuie fig na woynę przecheko 
Grekom. 


iR. S. 


3517. 


Po śmierci Dariufza, Xerxes Syn Jego- 
ftarfzy z dzieci, z drugą Żoną Atofią fpło-, 
sł G > ` dzo- 


e. 
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dzonych, na Tron wftąpił, y przygotowa- 
nia ktore Qyciec Jego był zaczął, konty= 
nuował. Trzeciego tedy: roku Panowania 
fwoiego po podbiciu Egipcyanow, umyślił 
oręża fwego na Grekow dobyć. 

Pan ten zgromadził radę: na ktorey po- 


S. 
budki, ktore go do przedfiewzięcia tey 


woyny nakłanialy, przełożył: było to; dia 
pomfzczenia fię na Ateńczykach, za to iż fię 
do fpalenia Sardow przyłożyli: dla poweto- 
wania obelgi pod Maratona odebraney; flo- 
wem dla wykonania woli Dariufza Oyca 
fwoiego. Mardoniufz o ktorym wyżey mo 
wiliśmy, w tym razie podłymefię pokazał 
tylko podchlebcą : pochwałami fwemni chciał 
Xerxefa proźności, y ambicyi dogodzić. 
Upewnił go, że fię nie odważy żaden Narod 
Jego potędze oprzeć, y odwagę Grekow 
ftra(znie poniżył. Panowie inni podług dwor= 
ności, zdanie Mardoniufza pochwalili, pos 
ftrzeglfzy, że fię podobało Krolowi; tak to 
ieft wielka prawda, Że podchlebcy Panow 
fwoich, w naywiękfze pogrążaią niefzczę= 
śliwości. Artaban Stryi, Xerxefa, daremnie 
fię z infzym zdaniem odezwał: lekkomyśl- 
ność przedfiewzięcia tego pokazał, y niepo= 
myślność owego, ktore był Dariufz prze- 
ciwko Skytom przedfiewziął, y niebefpie- 
czeńftwa, w iakich fię Pan ten, na tey wy- 
prawie znaydował. Ponieważ gdyby był 


'Hiftyeufz, moft przez Dariufza na Dunaiu 


poftawiony , iak mu radzono zrucił, Pan ten 
mufiałby był przepaść: przełożył w Marato- 
nie 
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nie poniefioną klęfkę; y przeftrzegał Kfią- 
Żęcia, ażeby fię nie dał w myśli tylko wy- 
ftawioną uwodzić chwałą. Zakończył, 
Mardoniufzowi w powiedzianym zdaniu ma» 
łą fzczerość na oko wyrzucaiąc. 
Podchlebftwem zepfući Monarchowie, ra- 
dę wolną y wfpaniałą maią za buntowniczą 
gmiałość. Xerxes, zamiaft co miał oczy na tę 
mowę otworzyć, urażony nią zoftał. Ar: 
tabanowi dał do zrozumienia, że fzczgulny 
tylko wzgląd iako na Brata Dariufza, ochra- 
nia go od Jego reffentymentu; lecz w gnie= 
wie fię ufpokoiwfzy, pomiarkował że nie» 
fprawiedliwie Stryia fwego znieważył, y na- 
zaiutrz błąd ten wpośzrod rady poprawił. 
Herodot powiada, że Xerxes widział przez 
fen marę, ktora go do przedfięwzięcia tey 
woyny żywo napaminała, y iż namowił 
Artabana, żeby fię w fzaty Krolewfkie prze» 
brawfzy, noc w łożku Jego przepędzil, że 
Artaban prożność (nu Xerxefowi przekładał, 
y żeby {ię podchlebcow mowy wyftrzegał, 
radził; Że atoli przez wzgląd dla Kfiążęcia, 
czego po nim żądał, uczynił; lecz we śnie 
zobaczył marę naywiękfzemi grożącą: mu 
niefzczęśliwościami, ieżeliby fię śmiał Kro- 
lewikim myślom fprzeciwić, że widzenie ta 
«wziął za coś Bofkiego, y że mniemał fię 
bydź obowiązanym, uftąpić wyżfzey mocy 
przeftrogom ; lecz wielu rozumieią, iż marą 
ta, była fkutkiem ofzuftwa, przez dzieci 
Hippiafza użytego, albo przez tych, ktorzy 
znaydowali iaki Interes w podniefieniu tey 
Gz woy. 
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woyny. Bądź co chce, Xerxes trwał w 
przedfięwzięciu fwoim, y o niczym więcey 
tylko o wypełnieniu Jego nie myślił. Nim 
do Grecyi wyiachał, Soiufz z Kartagen= 
czykami uczynił, y Hamilkarowi, ktory był 
Hetmanem, pieniędzy pofłał, chcąc go naklo- 
nić, żeby uderzył na Narody Greckie, w 
Sycylii leżące. « Amilkar pieniędzmi temi w 
Hifzpanii y Gaulach 300000 woyfka zaciągnął, 
y tak fiẹ wypełniło co Daniel Prorok prze- 
powiedział, to ieft że Xerxes wielkiemi bo- 
gaćtwy fwemi, przeciw Kroleftwu Grecyi 
wfzyftkie świata Narody wżrufzy, Divśtiis 
fuis concitabit omnes aduerfus Regnum Grae- 
ciae, Dan. ut, 2. 


Xerxes z Azyi do Europy przechodzi. 


R. S. Xerxes z Suzy rufzył , panowania fwe- 
3524. żę Poetas ; 

go piątego roku. Pociągnął ku Sardom, gdzie 

był woytku lądowemu ftek naznaczony : gdy 

tym czafem woyfko Morfkie , wzdłuż brze- 

gow Azyi mnieyfzey , ku Hellefpontowi fię 

pofuwało. Dał był rozkaz, żeby gorę Athos 

w Macedonii przekuć, ktora nakfztałt Połwy- 

fpu, na Archipelag wychodzi.  Zoftaie wąt- 

pliwość, ieżeli ten rozkaz był wykonany. 

Szaleńftwo Pana tego do litości pobńdza: 

chciał rozkazować żywiołam , w rzeczy 

mey wydawał im rozkazy, Żeby fię zamy: 

flom Jego nie fprzeciwiały, y ukaraniem im 

groził, tym końcem pifał był do gory Athos. 

Kfiąże ten Kappadocyą przefzędłfzy, za- 

trzymał fię w Kelenie mieście Frygii. Pityufz 

Pan 
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Pan bardzo bogaty, z naywiękfzą wfpania- 
łością go przyiąt, y fkarby mu fwoie ofiaro- 
«wał; lecz Xerxes nie dał fię wfpaniałością 
uwieść, y podarunkami fwemi, bogaćtw Je- 
go pomnożył. Atoli, gdy ten Kfiąże Xerxe- 
fa profil, Żeby: mu Jednego Syna na podpo= 
rę ftarości Jego zoftawił, ponieważ drudzy: 
czterech, w woydku Jego flużyli, udufić 
Syna tego w oczach Oycowdkich kazał. Co 
za poczwara! 

Xerxes zimę w Sardach przebywfzy, do 
wfzyftkich Miaft Grecyi pofłał, o ziemię y 
o wodę dopominaiąc fię; do Aten tylko y do 
Lacedemońy umyślnie z żądaniem tym nie 
wyprawił. Na wiofnę fię ku Heillefpontowi 
pofunął ; tam ciefzył fię widowifkiem, całe 
morze okrętami, a ziemię woyfkami fwemi 
ekrytą widząc. Okazyi tey- Artaban użył, 
do podania mu uwag, nad nędzami z Życiem 
ludzkim wraz chodzącemi, nad obowiązkiem, 
w ktorym zoftaią Krołowie,. fłodzenia im 
tych przykrości: dał nad to niepewność za- 
myfłu Kfiążęciu temu do zrozumienia, ponie- 
waż nie było kraiu ktoryby mogł długo , tak 
wielkie woyfko wyżywić, ani zgodnych 
Portow do pomiefzczenia wielkiey liczby 
okrętow. 

Xerxes woylko fwoie, z Azyi do Euro- 
py chcąc przeprowadzić, molt ćwierć mili 
fzeroki na Hellefponcie dzifieyfzey Cieśninie 
Galliopolfkiey, zbudować kazał, lecz dzieło 
to wfzczęte, burza zerwała. Xerxes zaia- 
dłością zbytecznie uwiedziony, gniew fwoy 
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na morze wywarł. Herodot powiada, iż miu 
dać trzyfta plag kazał, y łancuchy przez nie 
przeciągnąć, biorąc go niby w okowy. Dwa 
nowe mofty, z rozkazu Jego zbudowano, 
dla woylka ieden, a dla Taborow drugi. 
Poftawiono w poprzecz od czarnego morza, 
trzyfta fześćdziefiąt okrętow, a z ftrony mo- 
rza Egeyfkiego, trzyfta czternaście; dla 
umocnienia tego wizyftkiego przeciwka 
gwałtowności wiatrow, wielkie kotwy rzu= 
cono, y z obu ftron, wzdłuż fześć wielkich 
lin, przy flupach na lądzie utwierdzonych 
przywiązano, ktore od iednego brzegu mo- 
tza, aż do drugiego przeftawały, na tych 
okrętach dano nakfztałt podłogi, y Perfowie 
fiedem dni nad przeyściem tey Cieśniny za- 
bawili fię: 

Gdy woyfko do Doryfka w Tracyi przyfze 
ło, Xerxes poftawił go obozem, na pobli- 
fkich rowninach, y popis uczynił: podług 
Herodota, ośmkroć fto tyfięcy Ludzi bydź 
mocne znalazło fię, ofimdziefiąt tyfięcy, Jaz- 
dy liczono , co przyłączywizy do Narodow, 
ktore mu fię po przeyściu Hellefpontu podda» 
ły, wfzyftko na dwa milliony, fto tyfięcy 
Ludzi wynofiło. Flotta Jego z tyfiącą dwoch- 
fet okrętow , o trzech rzędach wiofeł, każdy 
200 Ludzi niofący, złożona była: dwadzie- 
ścia fześć, iefzcze iunemi tęż fame liczbę Lu= 
dzi miefzczącemi, ktore ma Narody Euro- 
peyfkie dały byly zmocniona, co czyniło 
trzy kroć jeden tyfięcy, fześćfet Ludzi: 
oprocz trzech tyfięcy batow do przewoże- 
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nia. Lądowe woyfko było pod dowodem 
fześciu Hetmanow. Na czole ich był Mardo- 
niufz, Datys wiodł iazdę, Hidarnez zaś, koť= 
pus nieśmiertelnym zwany: był to wybor z 
dziefięciu tyfięcy złożony. Herodot, z kto- 
rego P. Rollin tę rachubę wyciągnął, żył te- 
goż famego wieku, kiedy y ta wyprawa by= 
ła. Lecz ponieważ rzecz ieft do poięcia tru- 
dna, iakim fpofobem tyle tyfięcy Ludzi, mo- 
Żna było wyżywić, fam Herodot przeftrze- 
ga, że Xerxes na przygotowanie do tey woy- 
ny, cztery lata odłożył, że były ładowane 
okręty, ktore brzegiem koło woyfka lądo- 
wego krążyły, y codziennie nowe dla do- 
wożenia żywności przybywały. 

Xerxes woyfka fwoie policzywfzy Dema- 
ratowi bez podchlebftwa fobie powiedzieć ka- 
zał, iak rozumie, czy fię go Grecy odważą 
czekać. W fpaniały ten Lacedemofńiczyk, od- 
powiedział mu śmiało : Że Grecya w uboft- 
wie y ofzczędności wychowana, zawfze fię 
jarzmu panowania broniła, a zatym Grecy 
ofobliwie Lacedemonowie, w wolności wy- 
karmieni, żadneyby nie fłuchali propozycyi; 
ktoraby tylko do poftradania iey, zmierzać 
mogła, że choćby nawet od wfzyftkich 
fwoich, przymierzonych opufzczeni zoftali, 
nigdyby fię choćby liczba nieprzyiacioł, 
naywięk(za była, nie wzbraniali potyczki. 

Giecya tę burzą nad fobą widząc, prze- 
lękła fię, lecz nie ftraciła ferca, Zgremadziw= 
fzy fię w Cieśninie, wfzyfcy ofobifte niefna= 
fki złożyć przyrzekli , żeby fię przeciw 
: G 4, pow- 
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powfzechnemu. nieprzyiacielowi, złączyłi, 
lecz Boetowie, Teffalowie, y innych kilka 
Narodow, wtargnieniu Perfow wyfławieni, 
za ich ftroną fię ogłofili. Tak tedy cały cię- 
Żar tey woyny, fpadł ńa Ateńczykow y La- 
<cedemonow. Ateńczykowie o pomoc fwoich 
fprzymierzonych profili, do Argow, do Sy- 
cylii, do wyfp Korcyry, y Krety, o pofiłki 
wyfłali. Więkfza część z nich chcąc fię 
podzielić ,: albo też fobie całą zachować po- 
wagę rozkazowania, iako uczynił Gelon, 
do nich przyłączyć fię nie chcieli. Wfzy- 
fcy fię oprocz Thefpii y Platei Xerxefowi 
poddali. 

Lacedemonowie y Ateńczykowie widząc 
fię prawie famemi, do obrony fię gotowali. 
Temiftokl uważaiąc, iakiey wagi ta była 
'woyna, a czuiąc fię do prowadzenia iey 
bydź zdolnym, z początku zaraz Epikyda, 
kompetytora fwego, podarunkami odftry= 
chnął, ktory innego przymiotu nie miał, iak 
Że Lud prożną wymową łudził; że zaś w 
Temiftoklu gorny umyft, do naywiękfzych 
zamyflow zgodny, y w intereflach Punktu 
decyduiącego chwytaiący fie poftrzegano, 
zgodnemi" głofy. Hetmanem obrany zoftał, 
Odwołano Ariftida od trzech lat na wygna- 
niu zofłaiącego, y wraz z nim wfzyftkich 
innych Wygnańcow. - Temiftokl powroto- 
wi Przeciwnika fwego nie fprzeciwiał fię, 
haymnieyfza z ftrony Jego przefzkoda w tey 
okazyi, fławę by mu oczerniła była. W 
wielkich Pańftwya niebefi pieczeńftwach, wfzel- | 
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ka niezgoda, między temi, co go-ratować 
mogą, uftać powinna. ; 

Po Maratońfkiey potyczce, pomiarkował 
Temiftokl, iak daleko do końca tey woyny 
było; uważał iż Ateny kray nieurodzayny, 
y mały pofiadaiąc, były bardzo fłabe, woy- 
jku tak wielkiemu do oparcia fię lądem, od 
tego momentu ftarał fie wfzyftkiediły fwoie 
ku morzu obrocić, y iuż kazał był o trzech 
rzędach wiofeł, pobudować oktęty, y około 
fto galer. Na przybycie Xerxefa, kazał dru- 
gie fto robić. Mała ta FlottaGrecyą ratowała. 

Eurybiad Lacedemończyk, był mianowa- 
ny naywyżfzym Wodzem. Skromność Temi- 
ftokla w tey okazyi, dała poznać że ambi- 
cyą fwoię umiał intereflowi Oyczyzny po- 
święcić. Ateńczykowie albowiem, mieć po- 
winni byli pierfzeńftwo, iako dwie części 
Flotty wyftawiaiący. 

Grekowie tedy pofłali pod dowodem Leo- 
nidy iednego z Krolow Spartył, dziefięć ty- 
fięcy Ludzi, dla ftrzeżenia Termopilow, pod 
gorą Oeta, między Teffalią y Fokidą poło- 
Żoney Cieśniny, ktora nie miała iak dwadzie- 
ścia ftop y cztery fzerokości, było to ie- 
dno fzczegulnie mieyfce, ktorędy Xerxes 
mogł wniść do Akhaii. Tym czafem Flotta 
Xerxefa, ciągnela wzdłuż lądu, y obroty 
fwoie podług lądowego woyika kierowała: 
Wfzyftko Perfom uftępowało,  wfzyftkie 
Miafta, ktorędy przechodzili, żywności in 
obficie dodawały. 
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Xerxes Tracyą y Macedonią przebywizy; 
przyfzedł do Termopilow Cieśniny, woy- 
ikiem Greckim iuż ofadzoney.  Pauzaniafz 
upewnia że razem zebrane nad iedynaście 
tyfięcy nie wynofiło: cztery tyfiące tylko; 
do obronienia przeyścia wyznaczone były, 
lecz wfzyfcy , albo zwyciężyć albo umrzeć 
gotowi. Xerxes fię wcale nie fpodziewał, 
żeby mu Grekowie przefzkadzać mieli, w 
przeprawie; lecz ponieważ mu iuż był po- 
wiedział Demarat, że garfztka Ludzi, woy= 
fka Jego w pierwfzey Cieśninie wftrzyma, 
Leonidę na fwoią ftronę podarunkami ufiło- 
wał przeciągnąć, wielkie mu oraz obietnice 
czyniąc, iż go całey Grecyi uczyni panem, 
Leonidas ofiary te ze wzgardą przyiąwizy 
odrzucił. Xerxes pifał do niego, żeby mu 
zbroią fwoię przyfłał. Spartańczyk te mu 
tylko dwa fłowa odpowiedział. Podż ią 
wziąść. Natychmiaft Medowie pofuneli fię 
ku Grekom lecz mocy ich wytrzymać nie 
mogąc, uciekli. Perfowie nazwani nieśmier- 
telnemi pofunęli fię podobnież, bitwa wfzczę- 
ła fię krwawa, y trupem napełniona Cieśni- 
na. Tym czafem gdy Xerxes tyle Ludzi wa- 
leczności Lacedemonow, poświęcił, obywa- 
tel ieden kraiowy przeftrzegł go, 0 ściefzce 
iedney na wzgorek, ktory, nieprzyiacioł 
przenofił.  Perfowie nań wielką część woy- 

ika pofłali, y opanowali. 
Leonidas przeftrzeżony , Że dwadzieścia 
tyfięcy Perfow wierfzchołek fiał ogarnęło, 
y że 
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y że małe Jego woyfko, razami nieprzyia- 
cielfkiemi, bydź miało obarczone, zaprzy- 
fiągł Towarzy(zow fwoich, żeby fię cofnęli 
y na lepfzą fię okazyą zachowali. Trzy= 
fta Spartanow tylko z nieco Tefpiyczykow: 
zatrzymał. Gotow za Oyczyznę fwoią wraz 
z niemi ofiarować fię.  /dźmy Przyiaciele 
rzekł do nich,  Obiaduymy tak wefoło, iak 
gdybyśmy wfzyfcy razem na tamtym świecie, 
wieczerzacć mieli.  Waleczni ci Ludzie wfzel- 
kich pochwał godni, zachęceni wodza fwe- 
go przykładem, o niczym więcey, tylka 
żeby drogo Życie fwoie przedali, nie my- 
ślili.  Rozumieli mowi Pan Rollin że przy- 
zwoita pierwfzemu Ludowi Grecyi rzecz 
była, na pewną śmierć ofiarować fię dla po- 
kazania Perfom , co kofztuie w niewolą wol- 
nych Ludzi podbicie. Idzie więc za pomocą 
nocney poty, profto do Krolewfkiego Na- 
miotu, wpośrod woyfk fię przebiia, wfzyft- 
ko trupem kładzie, co fię przeyściu Jego 
opiera, y ftrafzne czyni między Perfami za- 
miefzanie. Lecz gdy dzień ftan rzeczy dał 
do poznania, natychmiaft otoczeni zoftali, 
y będąc raczey ochłonieni iak zwyciężeni, 
padli trupem na ftufach pomordowanych nie- 
przyiacioł. , Zoftawiwfzy potomności przy” 
kład, dotąd niepraktykowaney odwagi. Mo- 
wią iż Perfowie więcey iak dwadzieścia ty= 
fięcy w tey okazyi ftracili, w liczbie kto- 

rych dway Bracia Xerxefa znaydowali fię. 
Walecznym tym Grecyi obrońcom, wfpa= 
niałą potym,*z dwiema napifami wyftawio= 
no 
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no pamiątkę, Jeden dla tych wfzyftkich; 
ktorzy w tey okazyi zgineli. Zawierało fię 
w nich, iż Grekowie Peloponezfcy czterema 
tyfiącami, oparli fię woyfku Perfkiemu. La- 
cedemonow: zaś był bardzo proftym, lecz 
bardzo wiele znaczącym fpofobem wyrażo= 
ny. Przechodniu ? podź donieg Lacedemonie, 
żeśmy tu dla pofłujzeńfiwa „prawom cey 
polegli. 

Sławny ten dzień podług: świadeltwa 
Dyodora Sycyliyfkiego , był źrodłem powo= 
dzenia naftępuiących kampanii.  Perfowie 
tym śmiałości, y męftwa przykładem prze- 
ftrafzeni, od tego momentu miarkować po- 
częli, iż im bardzo trudno będzie, podobny 
Narod polkromić. Grekowie zaś z fwoiey 
ftrony, przekonani zoftali, iż mnoftwo, mẹ- 
ftwu y wyćwiczeniu nie potrafi wytrzymać, 
y poznali Že można Perfow zwyciężyć. 

Potyczka Morjka, blifko Artemizy. 

Tegoż famego dnia ktorego była Termos 
pilow potyczka, ci co Flotte Grecką, kto- 
ra fię była do Artemizy, nadmorfkiey gory, 
Eubei podfanęła, dowodzili, poftrzegłfzy iż 
Perfka, niefkończenie ich ptzewyźlzaiąca, 
dwieście okrętow naprzod wyfyłała. Temi= 
ftokl na tę Efkadrę w nocy uderzywfzy; 
więcey iak trzydzieści okrętow zatopił. Teys 
że famey nocy, te dwieście okrętow, przy: 
brzegach Kubei, burza porozbiiała. Nazas 
iutrz Ateńczykowie doftawfzy z pięćdziefiąt 
trzech okrętów pofiłek, na Cilicyiikie ókrę: 

ty 
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ty natarli, y wielką ich część zatopili. "Te= 
goż famego dnia, przyfzły z fobą do fpotka- 
nia dwie Flotty; bitwa była zacięta, lecz 
nie rokuiąca, z tym wfzyftkim Perfowie w 
niey więkfzą fzkodę ponieśli. Rożne te poz 
tyczki poznać dały Ateńczykom, Że nie za- 
wize wielka liczba okrętów, otrzymuie 
zwycięftwo.  Dowiedziawfzy fię potym, co 
fię przy Termopilach ftało, za. rzecz potrze- 
bną ofądzili w kray fię daley pofunąć, y ku 
Salaminie małey Wyfpie Attyki popłynęli: 
Tegoż famego dnia woyfko Kartagińczykow, 
z trzech kroć fto tyfięcy Ludzi złożone, od 
Gelona Syrakuzy Tyrana zwyciężone zoftało. 
Tym czafem Xerxes wfzedł doFokidy, zo= 
ftawiwfzy po całym fzłakn znaki fwoiey wście- 
kłości; Narody Peloponezu, umyśliły fię ze 
wfzyftkiemi Grekami , z tey ftrony cieśniny 
zamknąć, Ateńczykowie widząc fię nafchyi- 
ku w ręce Perfom wpadnienia, wyroczni fig 
poradzili: odebrali odpowiedź, że Miafto w 
drewnianych tylko murach, znaleść befpie= 
czeńftwo dla fiebie może. Temiftokl myśl tę 
wytłumaczył: utrzymował że mury drewnia+ 
ne, nic innego nie były, tylko okręty, kto: 
rych mowić chciała wyrocznia, y że innego 
fpofobu do chwycenia fię nie było, iak wfieść 
na okręty, a porzucić Ateny. Ludowi radą 
ta nie fmakowała, nie mogli fię hamyślić na 
opufzczenie Bogow, y przodkow fwoich gro- 
bow, Temiftoki wytłumaczył im, Że fię 
Ateny, ani z domow , ani z kościołow, lecź 
z obywatelow fkładoły : iż Bogowie dali X 
ą 
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łą fwoią poznać, Żeby Ateńczykowie na 
czas nieiaki, z miafta fwego oddalili fie: 
Naoftatek mową fwoią dokazal, iż fię wfieść 
na okręty nakłonili, y tym końcem ładowa- 
nie fię: nakazano. 

Wiedzieć nie można co bardziey w tym 
przypadku dotyka, czy fmutny los Ateńczy- 
kow, ktorych okrutny Krol do porzucenia 
miafta (wego, że tak powiem, przymufza, 
czy też okazana odwaga, fami fię z Qyczy- 
zny fwoiey na wygnanie wfkazuiąc, 

Starcow, Żony fwoie, % dzieci, Ateń: 
czykowię, do Trezeny małego nad morfkim 
brzegiem w Peloponezie leżącego miaftecz- 
ka przeprowadzili, wfzelkie tam >» na ktore 
ftan ich zafiugował, ludzkości odebrali do- 
wody. Wielką liczbę Starcow, z przyczy- 
ny zgrzybiałego ich wieku, zoftawić przy= 
mufzeni byli w Atenach. Tę publiczną za. 
lobe, nawet bydlęta czuły, y rykiem fwoim 
zdaly fię nieiako fprzeciwiać, tey powfzech- 
ney ucieczce. 

Tym czafem fię Xerxes, ku Atenom po- 
fuwał: po drodze pofłał część woyfka fwoie- 
go, na zrabowanie Delphiikiego kościoła, w 
ktorym fię. niezmietne znaydowały boga: 
ćtwa. Lecz Herodot, y Diodor Sycyliyfki 
powiadaią, Że wfzczęta ftrafzliwa burza, 
więkfzą część wyflanego żolnierza, w dra* 
dze zgubiła, 

Przybywa woyfko Xiążęcia tego do Aten, 
Perfowie puftynią tylko żnayduią; uderzaią 
na zamek, ci ktorzy fię do niego uciekli 
byli, 
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byli, broniąc fię wprzod z heroiczną odwa= 
gą w pień wycięci zoftali: Xerxes refztę 
miafta zapalić kazał. 

Tym czafem fię w Flocie Greckiey nie- 
fnafki wfzczęły , ktorych Eurybiad był gło= 
wą. Jedni fię chcieli do Cieśniny Koryntfkiey 
pomknąć, żeby fię bliżey lądowego 'woylka 
znaydowali. W rzeczy famey było to iedno 
mieyfce, w ktorym mała liczba Grekow; 
mogła wzgardzić przemożność nieprzyiaciel- 
fka. Drudzy utrzymowali, Że tak zyfkowne- 
go mieyfca, iak Salamina opufzczać nie trze- 
ba było. "Temiftokl tego oftatniego był zda» 
nia. W tym razie y w tey fprzeczce, gdy 
zdanie fwoie utrzymował gorąco, Eurybiad 
lafkę w ręku trzymaiąc, podniofł niby chcąc 
go uderzyć.  Temiftokl mu ż przedziwną 
odpowiedział fkromnością. Uderz ale fłu- 
chay. Na koniec dał poznać, iż niefkoń- 
czenie dla Grekow letkie tylko okręty maią= 
cych, rzecz pożyteczna była, bitwę w ta- 
kiey iak Salamina była Cieśninie, ztoczyć, 
gdzie Flotta nieprzyiaciellka wfzyftkich 
użyć fil nie mogła, y Że ofzczędzenie fobie 
tego zyfku, rzeczą było oftatniey wagi. 
Uchwała tedy ftanęła żeby fię na przyięcie 
nieprzyiacioł w tey Cieśninie gotować. 

Perfowie z fwoiey ftrony mieli wolą wy- 
dać potyczkę: Krolowa Artemiza w woyfku 
ich będąca, fama tylko dała zdanie przeciw- 
ne: przełożyła im iż .przegranie potyczki na 
morzu, pociągnie za fobą zgubę całego woy- 
fka. Lecz- zdanie iey lubo naymędrfze nie 
: . miało 
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miało mieyfca, bo Xerxes myśl fwoię wyda 
nia bitwy oświadczył. Tym czafem Temi- 
ftokl, żeby Grekom do opufzczenia mieyfca 
Salaminy, wcale drogę zamknął, kazał Xer- 
xefa przeftrzedz, iż Grekowie wymknąć fię 
chcieli, żeby fię pofpiefzył z zbliżeniem Flots 
ty; zwierzył fię ułożenia fwego. Ariftido= 
wi, Że fię chciał dać otoczyć, ten zaś” 
gich Wodzow utwierdzi!, żeby fię m uie 
trzymali. Xerxes wpadł w łapkę: Grecy 
tedy nie wiedząc inney drogi, tylko wpo= 
śrzod nieprzyiacioł do wyiścia, do potycz= 
ki fię gotowali. 


Potyczka Salamiń/ka. 
Xerxes chciał bydź świadkiem potyczki, 
ktora zacząć fię miała, y tym końcem trom 
fwoy wyfoko poftawić kazał. Flotta Grecka 
„fkładała fie z trzechfet ośmdziefiąt okrętow. 
Temiftokl onę dowodzący ; czekał, aby nie- 
przyiacielowi wiatr przeciwny, ktory fię o 
pewney godzinie codziennie zrywał, wiać 
począł. Perfowie attak z wielkim męftwem 
zaczęli; lecz mała Flotta Grecka korzyftnie 
czyniąca, pierwfze ich linie w nieporządek 
wprawiła, y Admirał Periki, zoftał zatopio- 
ny. Przypadek ten będących przy nim, 
ftrachem napełnit: iednych wzięto, drugich 
potopiono. © Na dwoch ikrzydłach bitwa za- 
cięta trwała, lecz ponieważ wiatr był Per- 
fom przeciwny, y wielkie ich, okręty, ła. 
two zwrotow fwoich czynić nie mogły, 
wielka liczba bardziey im przefzkadzała, A 
; żeli 
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żeli pomagała w tak ciafnym mieyfcu. Na- 
tarzywości Ateńczykow nie mogli dłużey 
wytrzymać, iuz nie było więcey nic daley, 
tylko zamiefzanie.  Jończykowie wfpo- 
mniawfzy fobie iż rodem Grekami byli, nay- 
pierwfi uciekli, y wprędce cała fię Flotta rof- 
profzyła- 

Krolowa Artemiza, nad płeć fwoię do- 
wody męftwa dała. W zapalezywey utar- 
czce znayduiąc fię w niebefpieczeńftwie Gre- 
kom w ręce wpadnienia, użyła zdrady, na- 
tarła na ieden z fprzymierzonych okrętow, 
y zatopila; Gteczyn za nią pędzący ofzu- 
kał fię, y puściłią. Zwycięftwo-to, czter- 
dzieści okrętow» Grekow kofztowało, lecz 


_ Perfowie dwieście, iuż to wziętych, iuż. za- 
topionych ftracili. Potyczka ta w Starożyt- 


ney Hiftoryi, iedna z naypamiętnieyfzych, 
na zawfze Imie y odwagę Grekow wfławi- 
ła. Sławny Cymon, wcale iefzcze młody, 
dnia tego znacznieyfzym fię pokazał, y na- 
dzieię odtąd powzięto, źe na naywiękfze- 
go człeka w Grecyi wyidzie. Lecz ponie- 
waż zwycięftwa tego, naywiękfza fława 
'Temiftoklowi należała, cała Grecya oczy na 
niego, iako na: wybawiciela fwoiego obro- 
ciła, y naywiękfze mu okazano honory. Nie 
było na ow czas o fentymentach zazdro« 
fnych wzmianki... Lacedemonowie fami, 
pochwały Jego pomnażali. Dali mu- ko- 
ronę Laurową, ktora była mądrości y walecz= ` 


| ności hadgrodą. Na grach Olimpiyfkich: 


zgromadzenie. całey Grecyi, y wfzyfcy na 
H przy- 
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przybycie Jego powftali : widział iak przy= 
tomni, dla niego tylko oczy: mieć fię zdali, 
y ten dzień był dla niego w życiu całym 
naychwalebnieyfzy. 

Xerxes tą ftrafzliwą przegraną zalęknio- 
ny, nie wiedzial co miał daley przedfię- 
wziąć; kiedy Mardoniufz dla u(pokoienia 
umyfłu Jego pokrył ftratę poniefioną, y ra- 
dził Xiążęciu temu, do Pańftwa nazad po- 
wrocić; on zaś z lądowym z trzech kroć 
fto tyfięcy ludzi złożonym woyikiem Gre- 
kow podbić podiął fie : refzta Flotty Perfkiey 
do Portu Kumow , Miafta w Eolii cofneła. 

Z inney ftrony Temiftokl z Ariftidem 
umowiwfzy fię taiemnie, kazał przeftrzedz 
Xerxefa, iż fie Grekowie do zrucenia Moftu 
na Hiellefponcie poftawionego , gotowali. 
Wiarliwy ten Pan, natychmiaft fię z wyi- 
ściem z Gtecyi fpiefzyć począł, rufzył więc 
nocą z wyborem woyfka fwoiego, ktore 
przez czterdziefto - pięciodniowy ciąg, wie- 
le głodu y chorob wytrzymać mufiało, tak 
dalece iż go więkfza część wyginęła. Lecz 
do Cieśniny przybywłzy, moft przez wiel. 
ką burzę zerwany zaftał. Tak tedy Pan ten, 
ktorego niezliczone okręty morze okrywa- 
ły, ktory fale brać chciał w okowy, przy- 
fzedł nakoniec do tego ftanu, że fię w łodce 
rybackiey przeprawić mufiał. Y takim to 
więc f(pofobem, dumę fwoią poniżoną zo- 
baczył, y to to ieft: do czego przyfzły tak 
wielkie Jego zamyfły! Kfiąże ten przed 
wyiazdem fyoim, wizyftkie Miaft Greckich 

w Azyi 
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w Azyi leżących kościoły, żrabować y pó- 
palić rozkazał, aby fobie tak fwoiey wypra* 
wy, kofzta nadgrodził. ; 

Mardoniufz zimę w Teffalii przebywfzy, 
rufzył w pole, y korzyltne Ateńczykom ie- 
żeliby fię od refzty fprzymierzonych.odłą- 
czyć chcieli, podał kondycye: Obietnice 
żaś te były; miafto im nazad wyftawić; 
wielkie pieniężne fummy ; y rząd nadGrecyą 
całą.  Ariftid Arkhontem na ten czas będą- 
cy odpowiedział, iż złoto całego świata nie 
było w ftanie, Ateńczykow do odftąpienia 
powfzechney wolności obrony, pokufić: że 


. tak długo poki fiońce bieg fwoy odprawiać 


będzie, poty głownemi Perfom zoftawać 
nie przeftaną nieprzyiaciołmi ;y Że ile z nich 
będzie , fpuftofzenia gruntow , fpalenia do- 
mow, fwoich y kościołow pomfzczą fię. 
Mardoniufz, taką Ateńczykow odebrawfzy 
odpowiedź, widząc iż ich nic nie potrafi 
wzrulzyć, z Woyfkiem fwoim ku Attyce po- 
ciągnął. Ateńczykowie z Aten drugi raz 
wyfzli, y udali fię do Salaminy. Mardoniufz 
wyfłał do.nich iefzcze Pofla z korzyftniey- 
{zemi propozycyami: lecz oni tak dalecy od 
tego byli, iż Ateńczyk ieden nazwifkiem Li- 
kydas, zato iż powiedział, aby ich fłucha= 
no, ukamienowanym zoftał. Hetman Perfki, 
wzgardą Ateńczykow na wfzyftkie Jego 
propozycye rozgniewany, wfzedł do Aten, 
y nie ofzczędzaiąc więcey niczego, miafto 
zapalił; y wfzyftko co było wściekłości Xer- 
xefa ufzło, w popioł obrocił. 

H 2 W tym 
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W tym razie Ateńczykowie, Żalili fię na 
Lacedemonow, że im przyobiecanego nie 
przyfłali pofiłku. Lacedemonowie na ten 
czas, o zachowaniu fię w Peloponezie, y o 
zamknięciu nieprzyjacielowi wniścia do 
Cieśniny myśleli. ` Lecz dogadzaiąc Ateń- 
czykom, na powolność ich uikarżaiącym 
fie, pięć tyfiecy Spartanoyy, Ktorzy z fobą 

Żdy z nich po fiedmiu Ilotow mieli, pos 
fali. Ten pofilek do Peloponefkiego przy- 
łączywfzy, woyfko Greckie znalazło fig 
bydź fto tyfięecy mocne. W Eleuzyfie 
zgromadziwfzy fię za Mardoniufzem do 
Beocyi rufzyio, y obozem fię pod Gorą 
Cythereą rozlożyło. Pauzania(z Syn Kleom- 
brota, a Namiaftkrol Lacedemony, Lace- 
demonow, a Ariftid Ateńczykow dowodził. 
Woyfko Perfkie na ten czas, z trzechkroeć 
„to tyfięcy Ludzi było złożone. 

Potyczką Plateyfka. 

Tym czafem fię Pauzaniafz ku Platei po- 
fanął, y woyfko fwoie ufzykował do bitwy. 
Ateńczykowie prawe fkrzydło na przeciw 
Perfow trzymali, Spartanowie lewe, Gre- 
kow z Perfami fprzymierzonych, przed fo- 
bą maiąc. Mardóniufz Kawaleryi przeciw- 
ko Megarom na rowninie obozuiącym, 
pofunąć fie rozkazał. Ci po długim odporze 
iuż uftępować mieli, gdy im na odfiecz trzy- 
ità Ateńczykow przypadło, Bitwa zacięta 
była, lecz gdy Magifteufz Wodz kawaleryi 
na placu poległ, całe iego woylko w rozfyp- 
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kę pofzło; śmierć ta wielką w woy. fku Per 
fkim uczyniła trwogę, ponieważ był miany 
za naylepfzego Wodza. Dziefięć dni potym 
wyfzło nim powfzechna fprawa naftąpiła. 
Artabaz Pan Perfki, nie fądził, żeby fię na 
bitwę odważać, lecz Mardona charakteru 
burzliwego miał myśl przeciwną. Pauza- 

niafz y Ariftid przeftrzeżeni,iż nazaiutrz bydź 
mieli napaftowani, (zyk potyczki pod Mia- 
ftem Platei rozciągnęli: Mardoniufz zaś o 
tym dowiedziawfzy fię, fwoy odmienił, na 
tych rozporządzeniach "dzień przefzedł; lecz 
Grekowie poftrzegłfzy niedoftatek wody 
na mieyfcu ną ktorym ftali, rulzyć z tamtąd, 
mniemali rzeczą potrzebną. Perfowie ru- 
fzenie to, za ucieczkę tlumacząc, ftrafzliwie 
krzyczeć poczęli. Mardoniufz z całym woy- 
fkiem w pogoń pofzedl, y na tylną ftraż z 
Lacedemonow złożoną udejz ił Ci zafta- 
nowiwfzy fię w oczy fię nieprzyiacielowi 
z zwyczaynym męftwem ftawili, y na Per- 
fow z furyą wpadłfzy, wielką klęfkę w 
ńich uczynili. * 

Mardoniufz w tey fprawie zabitym zo- 
ftal: tym czafem całe woyfko hufcami nad- 
ciągnąwfzy , rofpierfzchnienia Perfow do- 
kończyło. Z drugiey ftrony czterdzieści ty- 
fięcy Grekow z ftrony Perfkiey będących, z 
woyfkiem Ariftidą fię fpotykaiąc, gdy fię 
o zwycięftwie nad barbarzyńcami "dowie: 
dzieli, podobnie w ucieczkę pofzli. Ci fe 
zaś do obozu fwego cofnąwfzy okopali; ` 
lecz Lacedemonowie odAteńczykow wipar- 
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ci, ha okopy ich uderzyli: y przełamali, 
Tam nie więcey tylko famo morderftwo wi- 
dzieć była: lecz ponieważ liczba Perfow do 
wzięcią w niewolą zbyt wielka byla, Pau- 
zaniafz niechciał żeby im przepufzczano, y 
w pień wfzyftkich wycięto. Artabaz niedo- 
bitki woyfka fwego zebzawfzy, iak mogl 
nayprędzey do Perfyi powrocił, cztery ty- 
fiące tylko ludzi z tego woyfka zoftało. , Co 
fię Grekow tycze, ftrata ich dziefięć tyfię- 
cy wynofiłą. 

Dla zoftawienia pamiątki tego fławnego 
zwycięftwa, w kościele Olimpiyfkim, po- 
fag Jowifza wyftawić kazali z napifem, w 
ktorym wfzyftkich Narodow Greckich, imio- 
na były wyryte. Szło potym o to, Komu? 
to ieft: Ateńczykom, czy Lacędemonom, 
nadgrodę waleczności, należało przypifać : 
dla uniknienia wfzelkiey fprzeczki, ktorey 
fkutki, uciechy zwycięftwa mogłyby były 
pomiefzać, rzecz tę, na rozfądek Grekow 
oddano. Ci zapobiegaiąc wfzelkiey zazdro- 
ści, Plateyczykom ią przyfądzili. Pofłana 
trzynog Złoty do Delphow, y dziefięcinę z 
łupow dla Bogow odłożywizy na. ftronę; 
refztę z wielką rownością podzielono. Łupy 


. te tak wielkie były, iż Dzieiopis ieden nie 


obawia fiẹ twierdzić, że ony pfuć obyczaie 
poczęły. Powiadaią iż w ten czas Pauza- 
niafz, chcąc pokazać iak Perfowie mało roz- 
fądku mieli, przychodząc na ludzi, tak fkro- 
mne iak Spartowie, prowadzących Życie 
uderzyć, kązał dwa obiady fporządzić, z kto- 

rych 
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rych w-iednym wfzelką Azyatycką kofztow- 
ność, a w drugim nayoftatnieyfzą proftotę 
Lacedemony, okazał 

Grecya.na Żądanie Ariftida ogłofila uchwa» 
tę, ktora mieć chciała, aby wfzyftkie miafta 
dla uczynienia ofiar Jowifzowi Wybawicie- 
Jowi, fivoich Pofłow do Platei wyfłały ; Že- 
by tam gr obchodzono co pięć lat; żeby 
dla. PS żeli woyny Z Barbarzyńcami, 
Flottę ze tu okrętow złożoną wyprawić; y 
Żeby dziefięć tyfięcy piechoty y tyleż iazdy 
zaciągnąć. Plateowie co rok tych, ktorzy 
w owey, potyczce życie ftracili, rocznicę 
obchodzić byli powinni; co z wielkiemi ce- 
remoniami odprawiano. 

Potyczka  Mikalfka, 

Tym czafem Flotta Perfka ku Samos po- 
płynęła. Grekow zaś. woyfko Morfkie, od 
Obywatelow Khiu profzone będąc, o uwol- 
nienie ftę od panowania Barbaczyńcow, pod 
dowodem Ieotykhida Lacedemończyka, y 
Xantyppa Ateńczyka, aż do Delos fię pofi- 
nęło. Widzieli bydź z inney ftrony goto- 
wych Jończykow do buntu. Perfowie wia- 
domość o zbliżeniu Grekow powziąwfzy» 
do Mikali w Azyi mnieyfzy cofnęli. Okrę- 
ty fwoie na brzeg wyciągnąwfzy, głębokim 
rowem otoczyli, lecz Grekowie aż tam za 
niemi. pofzli:, y przy pomocy Jończykow na 
nich natarli. Bitwa fię z obu ftron, z wiel- 
ką odwagą wfzczęła, lecz Miletowie cofnąw= 
fzy fię z Samotami refztę z fobą Azyaty* 
ckich Grekow pociągnęli. Perfowie rofpro= 
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fzeni, y w pień wycięci, w fptawie tey 
czterdzieści tyfięcy Ludzi ftracili. Atefńczy- 
kowie plac otrzymali, y okręty Perfkie fpa- 
lili; potym łupy wielkie zabrawfzy, powro- 
cili do Samos. Potyczką ta tegoż 'famego 
dnia była, co y Plateyfka. 


. Tym więc fpofobem dzień ten, Grekow 
na zawfze od naiazdu Perfow uwolnił, y 
Grecya od tych niezmiernych woyfk Bar- 
barzyńfkich, ktore jak fzarańczy chmury, 
przez dwa całe lata, kray ten okrywały, 
ofwobodzona zoftała. Tak ftrafzne klęfki, 
w Krolach Perfkich tak wielkie uczyniły 
wrażenie, Że ich zapomnieć nigdy nie mo- 
gli. Xerxes o tym uwiadomiony, nie poku- 
fi fię więcey o podobne zamyfly, wfzelką 
Żądzę zemfty uczuł w fobie zgładzoną, na 
tofkofz iedynie, y wfzelkie rozpafał fię nie- 
rządy. Dwar Jego okropne tylko wyftawiał 
Sceny; morderftwo y kazirodftwa, iedno 
po drugim naftępowało: Xiąże ten naofta- 
tek, od poddanych fwoich zoftał zabity. 


Przykre Ateńczykow Tyrannii doznanie, 


tak gwałtowne pragnienie wolności w nich - 


wzbudziło, iż dla doftąpienia iey, wfzelkie- 
mi bez żadnego względu pogardżili niebe- 
fpieczeńftwy, lecz dzielność ich, roftrop- 
ność, y biegłość Wodzow wfpierała, kto- 
rym fię w przedziwnie obieraniu naykorzyft- 
nieyfzego do bitwy położenia udawało , aby 
tym fpofobem zysk liczby nieprzyiacielo- 
wie odięli. 
Ateń. 
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Ateńczykowie odzyskawfzy fpokoyność, R.s. 
Żony fwoie y dzieci fprowadzili do Aten ; 3526: 


mury Miafta podnieśli, y obwod ich rozfze- 
rzyli. Lacedemonowie obawiaiąc fię aby 
Ateńczykowie nie ftali fię bardzo mocnemi, 
podeyrzenie fobie ztąd uroili, kazali Ateń- 
czykom przełożyć, iż interes Grecyi wy- 
ciągał, żadnego Miafta za Peloponezem nie 
zoftawiać utwierdzonego, Żeby nieprzyia- 
ciołom, ieżeliby nowe iakie uczynili wkro- 
czenie, nie flużyło za plac fkładu woiennego. 
Temiftokl dla ufprawiedliwienia poftępku 
wfpoł Obywatelow fwoich Poffem do La- 
cedemony będąc mianowany, oświadczył 
wpośrod Senatu, iż to niemniey dla dobra 
powfzechnego - fprzymierzonych jak y dla 
Ateńczykow było, gdy Miafto fwoie dobre- 
mi opafali murami; Że fłufzna rzecz, ażeby 
tak iak drudzy,  befpieczeńftwo opatrzyli 
dla fiebie: y Że naoftatek byli w ftanie, każ- 
demu, czy to zagranicznemu, czy domowe- 

mu nieprzyiacielowi dania odporu. 
Temiftokl potym tylko o pomnożeniu 
potęgi Rzeczy - pofpolitey fwoiey ftaraiący 
fię Pireą flawny Port Ateńiki, utwier- 
dzić kazał. Ateńczykow żeby , co rocznie 
dwadzieścia okrętow , dla potmnożenia Flot- 
ty wybudowali, namowił. Uiożenie ktore 
fobie ten biegły człowiek w umyśle roil, by- 
ło odcięcie Lacedemonom zwierzności, kto: 
rą zawize nad drugiemi Grecyi Pańftwami 
mieli. Prawdę powiedzieć można, że uży» 
wane od niego w.tey mierze fpofoby, fpra- 
5 wie- 


122 Botyczka Mikalfka. 


wiedliwe; czy niefprawiedliwe były, żadney 
go nie nabawiały niefpokoyności. Taki był 
naprzykład ow, ktory fobie ułożył chcąc 
fpalić Grecką Flotte po zwyciężeniu Mar- 
doniufza, do Portu Pegazy dla przepędzenia 
tam zimy zawiniętą. Drudzy powiadaią że 
to była: Lacedemońika, ktorą do Portu fwe- 
go przyięli, lecz tego nie śmiał publicznie 
radzić. Gdy mu Lud zniefienie fię zAriftidem 
nakazał, ten widząc o co idzie, oświadczył 
iż zamyfł Temiftokla był pożyteczny 
wprawdzie ale niefprawiedliwy. Dla czego 
wykonanie jego 'Temiftokłowi zakazano. 
Jak to ieft rzecz piękne widzieć wfzyftek 
Lud, nad wfzyftkie interefla (woie fłufzność 
przenofzący ! y iak Ariftid na Imie fprawie- 
dliwego prawdziwie zafługował, od tegoż 
famego Ludu wybranym będąc, do uwiado- 
mienia fię, czy zamyfi był, lub nie, fpra- 
wiedliwym. 

Tenże (am Ariftid; dobro oyczyzny 
fwoiey tylko, przed oczyma maiący nie- 
uftannie fię tym, co iey moglo bydź poży- 
tecznego, zabawiał.  Zaczynać fię maią- 
cym w Atenach niefnalkom roftropnością 
fwoią zapobiegł. Lud albowiem na ten czas, 
widząc fię bydź fpokoynym, y w Mieście 
dobrze utwierdzonym, od napaści wfzelkiey 
befpiecznym, ufiłował rząd opanować. Ari- 
ftid więc godność Arkhontow, wfzyftkim 
Obywatelom wfpolną uftanowił, z naybogat- 
fzych albowiem tylko Rzeczypofpolitey Lu- 
dzi, obierano Arkhontow. Fym fpofobem 

ufpo- 
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ufpokoił umyfiy, y znifzczył przedfięwzię- 
cie, ktoreby fię ftało było wewnętrzney 
woyny przyczyną. 


Ponieważ Perfowie iefzcze niektore Mia- R.S. 
fta w Azyi mnieyfzey pofiadali, Ateńczy- 3 


kowie y Lacedemonowie umyślili ie uwol- 
nić, od panowania fwych nieprzyiaciol. 
Pod władzą Pauzaniafza, Ariftida, y Cimona, 
Syna Milcyadefa Flottę wyfłali. Pierwfzy 
Lacedemonow , drudzy dwoch wiedli Ateń- 
czykow. Wyprawa ta miała pomyślny fku= 
tek, ze wfzyłtkich Miaft załogi Perfkie wy- 
pędzono. Flotta fię potym ku Hellefponto- 
wi udała, y na Bizancyą uderzyła. Pauza- 
niafzowi fẹ chwała doftania Miafta tego do~ 
ftała; lecz poftrzeżono iż powodzenia Jego, 
bardzo w nim wrodzoną wynioflość 'po- 
mnożyły : uważano iż z Oficierami fwoiemi, 
fpofobu zuchwałego, y wynioflego używał» 
tak Że fię ftał wkrotce nieznośnym. | Można 
powiedzieć że go duma w przepaść pogrą- 
Żyła, y chwałę dzieł Jego oczerniła. Uto- 
Żywfzy albowiem fobie myśli, uczynić fię 
Zięciem Xerxefa; nie wzdrygnął fię zoftać 
zdraycą OQyczyzny fwoiey. Kazał więc 
Xiążęciu temu oświadczyć, iż byleby mu 
tylko dat Corkę fwoią, Spartę mu y całą 
Órecyą wyda. Xerxes przyiąwfzy Jego 
ofiarę, znaczne mu Summy przelłał. Zwią- 
zek fię odkrył, lecz gdy dość iafhych do- 
wodow.do przekonania nie miano, ną zła= 
Żeniu go przeftać muflano. 


, Z dru- 
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Z drugiey ftrony. Sptzytnierzeni {przys 
krzywfzy fobie pofłufzeńftwo Spartanom, 
ktorych ftan Pauzaniafz, bardzo przykrymi 
uczynił, a w łagodności y skromności Ari- 
fida y Cimona, upodobanie powziąwfzy, 
im naywyżfzy Rząd Flotty ofiarowali, 
y na Ateńczykow ftronę fię oświadczyli, 
Tak tedy Pauzaniafz , przykremi y zuchwa. 
łemi fpofobami fwoiemi , utracił Lacedemo- 
nii to nad Grecyą panowanie, ktore fobie 
byla przez fprawiedliwość y skromność 
fwoią pozyskała. 


Dzieła Cimona. 


przymioty poftrzegano : y w krotce, męeftwu 
Qyca fwoiego, roftropności Temiftokla, y 
Ariftida cnocie wyrownal. Ten, pełen bę- 
dąc młodzieńca tego poważenia, naypierw- 
fżych Urzędaw godnym go ofądził. Cimon 
w flawne owe dni Platei y Salaminy znacz- 


ście 
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ście pięćdziefiąt okrętow, na Flottę nieprzy. 
iacielfką, z trzechfet czterdzieści żaglow 
złożoną, y od lądowego, blifko brzegu obo- 
zuiącego woyfka, wipartą, uderzył.  Bi= 
twa zacięta byłą, lecz Grekowie kilka nie- 
przy iacielikich okrętow zatopiwizy, oftatek 
wprędce rofprofzyli.  Cymon zwyciężca, 
wfzędł do Cherfonezu Tracyi, y Ejonę nad, 
brzegami Strymonu leżącą odebrał, y w tey 
to okazyi Pers jeden. Butes Rządca miafta 
widząc fię nie bydź w ftanie zachowania go 
dlużey , wfzyftkie bogaćtwa fwoie w. rzekę 
wrzucić rozkazał, potym zaś ftos nałożyć, 
na ktorym fię z całą Familią fam fpalił. 
Cymon potym Sąfiedzkie Narody podbił, 
z Scyros Rozboynikow morikich po morzu, 
Egeyfkim napaftuiących wypędził,  Ofady 
tam Ateńfkie założył, y Nakfę opanował. Ż 
tamtąd morza Azyatyckie przebiegł, y mia- 
fta Nadmorfkie Karyi, y Lycyi > pod władze 
Ateńczykow podbił, od Jonii aż do Pamphi- 
lii, Perfom y na palec. ziemi nie zoftawiw- 
fzy. Gdy: fię dowiedział iż Flotta Perfsa 
przy uy ściu Eurymedonu znaydowała fie, 
y że tylko na Fenickie okręty do zaczęcia bi- 
twy czekała, złączeniu fię temu zapobiegł, 
na okręty ich żywo natarł y do fprawy przy- 
muft. Pomimo wfzelkiey ich liczby, ku 
Brzegom ich napędził, y więcey iak fto z 
nich zabrał. Nie dawfzy fobie ani Ludziom 
fwoim po zwycięftwie do odetchnienia cza- 
fu, na Ląd ich wyfadzit, dla wydania dru- 
giey potyczki, twoyiku lądowemu, koło Bu- 
ryme- 
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rymedonu krążącemu. Perfowie z z początku 
przyięli go z wielką mężnością; lecz w əy- 
fiko Cymona pierwfzą fwoią pomyślnością 
zachęcone, ich przełamało , roiprofzyło; 
wielką liczbę niewolnikow, y ftra(zne łupy 
zabrało, Cymon dzieła fwoie, zagarnieniem 
Fenickich oktętow, Perfom na pomoc przy- 
chodzących uwieńczył, wyprawę zaś ich 
całą w pień wyciąć kazał. 

Lacedemonowie fprzykrzywfzy fobie fkat- 


-gi codziennie na Pauzaniafza zanofzone, po- 


fali mu rozkaz żeby fię przyiachał fprawić, 
z obeyścia fwego. Pokazał fię poflufznym, 
y ze wfzyftkiego o co go ofkarżono, ufpra= 
wiedliwił fię na oko; y bądź,. że na zafługi 
iego wzgląd miano, w ykręcił fig, y iefzcze 
do Bizancyi powrocił. Tam porozumienia 
fwoie z Artabazem odnowił; do ktorego go 
był Xerxes, dla wykonania planty fwoiey 

oódeflał. Lecz nakoniec rzecz fię odkry łą. 
Niewolnik i ieden do Azyi wyfłany, uważaiąc 
iż ze wfzyftkich Jego Towarzy fzow, kto- 
rych tam wyprawiono, Żaden był mie po» 
wrocil, y dla fiebie podobnego obawiaiąc fi fię 
lofu, otworzył lift Pańfki, a ważność Pofel- 
ma fwego zrozumiawfzy, do Eforow go 
zaniofł.  Wfzyftko dobrze na wagę wziąw= 
fzy, Niewołnikowi do kościoła Neptunowe- 
go, fchronić fie rozkazali.  Natychmiaft 
pufzczono poglofkę, iż niewolnik Pauzania- 
fza, przeprafzaiąc Boga ża otworzenie liftu 
Pańfkiego, do kościoła Neptunowego uciekł. 


Pauzaniafz do niego przybiegł, Jiforówie 
ukryci 
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ukryci rozmowę z niewolnikiem fłyfzeli, y 
więcey iak o zdradzie przekonani zoftali. 
Natychmiaft poftąpiono przeciwko Niemu. 
Pauzaniafz fię do Kościoła Minerwy fchronił: 
Efor owie nie chcąc świętości Ucieczki gwał- 
cić , wchod Jego “zarzucić wielkiemi kamie= 
niami, a dach otworzyć, kazali, aby tam z 
głodu umarł, za karę wyftępku (wego; co 
dię też ftało. 


Mypędzenie Temifiokla. Koniec dryftyda, 


Chęć panowania, Temiftokla od nieia- R. S. 
kiego czafu nienawiftnym u Ateńczykow 3531. 


uczyniła. Nie mogli cierpieć gdy im wfpo= a Temis 


minal o uczynionych przyfługach, wyguali 
go z Aten, on fię udał do Argow. Tym cza- 
fem po śmierci Pauzaniafza, w liftach Jego 
nieiakie podobieńftwo porozumienia, mię- 
dzy niemi znaleziono; lecz rzecz ta nigdy 
doftatecznie obiaśniona nie była, Lacedemo- 
howie, ktorych był wyniofłość pofkromił, 
korzy ftaiąc z zgubienia go okazyi, o tym 
Ateńczykom donieśli. Temiftokl ufprawie- 
dliwiał fię iak mogł naylepiey, lecz ponie- 
waż zawiftni zguby tylko Jegó fzukali, do- 
kaźali tego, yw 7 pofpolftw o winę Jego wmo- 
wili. "Temiftokl o tym przeftrzeżony fchro- 
nit fię do Wyfpy Koreyry,. z tamtey ftrony 
Epyru; lecz fię tam nie rozumieiąc doftate- 
cznie bydź befpiecznym, uciekł fię do Adme- 
ta Krola Moloffow. .Była to wielka odwa- 
ga: Krol bowiem ten "był iefzcze urażony 
za to, iż za czafow naywyżfzey Temiftokia 

powagi: 


ftokl. 
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powagi, Ateńczykow o pofilek nieiaki pro- 
fząc, z przykrością mu odmowiono. Żtym 
wfzyftkim Pan ten tknięty, widząc u nog 
yw mocy fwoiey naywiekfzego w Grecyi 
męża, dobrotliwie go przyiął, y chciał aby 
ucieczka, ktorey u niego fzukał, niezgwat- 
cong zoftała.  Wkrotce zobaczemy iaki był 
los Femiftokla. 

Wroćmy fię do powfzechnych Grecyi Tn- 
tereflow,"w* ktorych fig na widok fława Ary- 
ftyda pokaże. Ateńczykowie iuż pierwfzeń- 
ftwo w Grecyi trzymali całey, y w rządzie 
naygłownieyfzą mieli powagę. Y na ten czas 
to ow nowy, w fprawowaniu fkarbu, ufta- 
nowiono porządek: Uchwalona, aby na każ= 
de miafto,. podług dochodow, na podatki 
woienne cenę nałożyć. « Wielkiey Cnoty, y 
zupełnie nie intereflowanego Człowieka, po- 
trzeba było do uczynienia takowego wydzia= 
łu, y'prezydowania w uftanowieniu takfy, 
Aryftyd iednoftaynemi głofy, obrany zoftał. 
Urzędu fwego tym fpofobem dopelnił, iż z 
uczynionego:obrania, zafzczycić fię przyczy= 
nę mieli; y Że nikt fię nie żalił, Czas rzą” 
dzenia Jego, za czas fzczęśliwy Grecyi po- 
czytano; potym albowiem pod Peryklem, y 
innemi z przyczyny mnoftwa niepotrzebnych 
wydatkow ,. takfę w dwoy y troynafob pod- 
niefiono : trudno ieft wzgardę bogattw, Wy- 
żey ód, Aryftyda natężyć, ponieważ on był 
w rzeczy famey ubogi, ;y chwałę fobie na 
tym zakładał. Y te to były fentymenta, kto- 
re on okazał, widząc fię bydź PN A 

obro- 
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obronę Kalliafza, iednego z naybogatfzych 
obywatela, na fiebie przyiąć, gdy mu wy- 
rzucano, iż bogatym będąc, -Aryftydowi 
żyć w niedoftatku dopufzczał: oświadczył 
bowiem przed Sędziami, iż mu Kalliafz w 
rożnych .okazyach , wiele znacznych Sum 
ofiarował, lecz on ich przyiąć niechciałaj 
y dał to poznać, Że oboiętność dla bog 
ćtw, odcina wfzelkie zbytecznych rzec 
pragnienie, a wolność zupełną przykład; 
fię do interefflow publicznych zofta 
Czyż na to.przyfzło; żeby nas z Szkoł 
gańfkiey , te dochodziły nauki! 

Sławni oni co po nim naftąpili Obyw 
Miafto Ateny Przyfionkami, Pofągami, y 
nemi napełnili ozdobami; lecz Plutarch m 
wi Że go Aryftyd, cnotami ufiłował nape 
nić. Nie zawfze na Urzędzie zoftawał, ten- 
że fam Dzieiopis dodaie, lecz Oyczyznie 
fwoiey zawfze był użytecznym. Dom Jego 
była to publiczna cnot, mądrości, y Polityki 
fzkoła: dla wfzyftkiey młodzieży Ateńfkiey 
był otwarty, ktorzy po radę da Niego iak do 
Wyroczni chodzili; ffuchął ich dobrotliwie, 
a poufale nauczał. Lubo w naywiękfzych 
okazyach, dał był dowody odwagi fwoiey, 
gdyż pod Maratoną oświadczył fię na ftro: 
nę Milcyadefa, y był zdania, żeby wyniść 
naprzeciwko, y uderzyć na Perfow, fpra- 
wiedliwość iednak, grunt charakteru Jego 
fkładała, y na Imię mu fprawiedliwego za- 
fłużyła: Rowność umyflu , cnoty Jego 
tryumfem była, ta go y na wygnaniu nie 

I Opue 
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opuściła, a miłość ku Oyczyznie to fprawiła, 
iż dla niey życzenia fwoie w teh czas wyle= 
wał, kiedy zaflugi Jego niewdzięcznością 
płaciła;  cawałę tylko iey miał przed oczy- 
ma; y byłeby'*z nieprzyiacioł fwoich trynm= 
fowała , mało mu na tym zależało, czy iemu 
| czy innemu miała bydź za to, obowiązaną, 
Dal to żaśnie widzieć, wzgledem Temifto- 
; kiedy prace woienne z nim podzieliw= 
> fławę mu pomyślności zoftawił, fío- 
był przykładem dobrych Obywatelow. 
edzie fobie podobno kto życzył, wie- 
koniec przedziwnego tego Męża, y 
rci Jego okoliczność, lecz zamilczenie 
oryi ukontentowania nas tego pozbawi- 
; namienia tylko że Aryftyd fkarbu pu- 
licznego dozor maiąc, tak ubogo umarł, że 
go nie miano za co pogrzebać; lecz Rzecz- 
pofpolita wzięła fobie za honor, niemniey: 
mu te, iak zamęście Corek. Jego, opatrzyć. 
R. S. Lizymak nawet Syn Jego kofztem Prytanu 
35332 był utrzymywany. 

W tym to właśnie, o ktorym dopiero 
mowiliśmy czafie, Rzymianie o mądrości 
Rządow Greckich dowiedziawfzy fie do 
Aten dla zebrania tam rożnych Praw, ufta- 
nowionych Decemvirow fwoich, pofłali. VW 
z tego to zbioru XII Tablic fpifano, ktore 
potym fundamentem Prawa Rzymikiego były. 


Zamiefzanie w Perfyi. 


Artaban Wodz Straży Xerxefa, widząc 
iż. fobie Pan ten, wfzyfikie zamyfły zwy- 
$ cię- 
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cięftwa zmierził, zatopiony w rofkofzach, 
y od poddanych fwoich mało poważany bę- 
dac, ułożył fobie przedfieęwzięcie, z Tronu 
go zrzucić.. Do Spifku fwego, iedrego z 
Funuchow pałacowych nakłdnił , tym fpofo= 
bem do pokoiu Kfiążęcia tego wfzedłfzy , za- 
boyftwo fwoie wykonał: idzie natychmiaft 
do Artakserkfefa Longomanem przezwanego; 
trzeciego Syna Krolewikiego, donofi my o 
śmierci Oyca, y Oycoboyftwo to na Dariu- 
fza ftarfzego Syna Xerxefa fkłada. Arta 
kfes, wiarę daie zbrodniowi temu , 
pierwfzym uniefieniu fię żalu, Brata 
fzy tron obeymuie. Artaban czyni $ 
na zrzucenie nowego Krola. Artal 
kfes fię o tym dowiaduie, y wfzelkiey 28 
dzie zapobiegając, Artabana zabić rozkazute 
Partyzanci y Synowie Jego, ktorych miał 
fiedmiu wfzyftkich doroftych, chcą fie mścić 
śmierci Qycowikiey. - Nowe przeciw Ar- 
takferkfefowi fprzyfiężenie, ktore okazyą 
dało do otwartey między dwoma ftronami 
woyny, y do krwawey potyczki. Lec 
Artakferkfes nieprzyiacioł fwoich naoftatek 
pokonywa; y więkfzą ich część wykorze- 
nil. Spokoynym Kroleftwa fwego zoftawizy: 
pofiadaczem, wfzyftkich podeyrzanych fo- 
bie w Prowincyach Rządcow  polkładał, 
wprowadzone złe zwyczaie poprawił, y 
fławę fobie ziednał wielkiega Krola. Nie 
raz w biegu tey Hiftoryi o nim mowić bę- 
dziemy. 


T3 Temte 
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Temifiokl na Dworze Perfkim. 

Powroćmy do Temiftokla, Ateńczyko- 
wie nie dali mu u Krola Admeta żyć w fpo- 
koyności, y z pogrożkami w domaganiu fię 
go naftawali. Admet mu fię zwierzył tego 
klopotu.  Temiftokl chwycił fię fwego roz- 
mylłu, to ieft że fię chciał iefzcze, więkfzą 
od nieprzyiacioł fwoich przegrodzić odległo= 
ścią. Wfiadł na okręt, y wiele niebefpie- 
czeńftw doznawfzy, przybył naoftatek da 
Kumow w Armenii. Krol Perfki o lofie Je- 
go dowiedziawfzy fię, głowę iego iuż na 
sfę był wydał, y z pilnością wfzyftkich 
brzeg wyfiadaiących uważano. Gdy przy- 
do Eolii, Giofpodarz Jego znaiomy mu, y 
ty człowiek, w przykrytym wozie za- 
lesé go do Suzy kazal. 

'Femiftokl na Dwor fię Artakferkfa do- 
ftawfzy, powiedział iż był Grekiem, y pro- 
fif o wolność z Krolem mowienia. Będąc 
do wyfłuchania przypufzczony przed Krola, 
y podług zwyczaiu na ziemię padłfzy, prze 
nikaiącą, o obronę uprafzaiąc , do Niego po- 
wiedział mowę.  Ieftem Temiftokl rzecze, 
wyznaię iżem Perfom wiele złego wyrzą- 
dził, lecz oraz ieftem w Stanie uczynić im 
wfzelkie przyfługi. Zycie moie iet w two- 
iey mocy, ieśli mi go zachowafz, zobowią- 
Żefz fobie człowieka, ktory o niego profi; 
ieśli mu go odbierzefz, naygłownieyfzego 
Grecyi zgubifz nieprzyiaciela. Artakferkfes 
zdumiał fie, y zadziwił nad tak wielką od- 
wagą. Nic mu w tym momencie nie odpo- 

5 wie- 
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«wiedział; lecz w ofobności będąc, radością 
fię uniofł, częfto wołaiąc: Mam w ręku Teni- 
Jłokla. Lecz nazaintrz po pierwfzym tym 
wzrufzeniu óchłonąwfzy , przedfieęwziął obo- 
wiązać go fobie dobrodzieyftwami; kazał go 
przyzwać, przyiął go lafkawie,dwochfet talen- 
tow mu podarunek uczynił, y o Intereffach 
Grecyi mocno fię wypytywał.  Temiftokl, 
Żeby fię z Krolem łatwiey mogł rozmawiać, 
Jezyka Perfkiego fię nauczył. y w krotkim ' 
czafie dokazał, iż mogł po Perfku mowić. 
Przez ten cały przeciąg fame tylko dobroci, 
y fzczegulnieyfzego poważania odbierał od 
Artakferkfefa dowody. Pan ten ożenił gaiz 
jedną z nayznacznieyfzych Familii Damą 
poufale z nim rozmawiaiąc, do wfzyft 
go zabaw fwoich, przypufzczał. Tak wi 
ką miałłafkę, iż mu famemu było w podzi- 
«wieniu: Powiadaią iż iednego dnia z Dzieć- 
mi fwemi u ftołu fiedząc, y wfpaniałość z iaką 
ma ffużono uważaiąc rzekł : mote Dzieci zginę: 
łibyśmy byli, gdybyśmy byli nie zgineji. Miefz- 
kanie Jego w Magnezyi Mieście Azyi mniey- 
fzey, wyznaczone było, tam refztę życia 
fwego przepędził, dla utrzymania Jego, z 
trzech Miaft naznaczono mu dochody. 


Dzieła Cymonq. 


"Tym czafem Cymon odebrawfzy nad Per- 
fami, o ktorych iuż wyżey mowiliśmy, zwy- 
cięftwa , do Aten powrocił, y część łupow 
na utwierdzenie Pirei, y ozdobienie Miafta 


odłożył. 
I 3 Cy- 
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Cymon nie mniey w Pokoiu iak w woye 
nie, na podziwienie fobie Ateńczykow za- 
fługował: bogaćtw używał naywfpanial(zym 
fpofobem: Ogrody fwoie każdego czafu dla 
Obywatelow chciał mieć otwarte, Stoł Jego 
był profty, ale obfity, przypufzczeni byli 
do niego bez względu, tak ubogi, iako y 
bogaty , kto tylko przyfzedł; dobrami fwemi 
nie tylko Przyiacioł, ale więkfzą część Ateń- 
czykow wfpomagał. „Przechodząc fię po 
Ulicach Ateńfkich, fłużacy Jego mieli roz- 
kaz, Żeby ubogim Obywatelom, . fekretnie 
co z pieniędzy, a potrzebuiącym żeby fuknie 
dawali: lecz to wfzyftko bez okazałości, y 
z myśli zniewolenia fobie Pofpolftwa czy= 
Ï; był albowiem cale wfpaniałego umyfłu. 

Naftępuiącego roku dzieła fwoie konty- | 


. huował, y Perfow z Cherfonefu Fracyi wy- 


pędził: "Fazę obległ, ktorey Obywatele prze- 
ciw, Ateńczykom rokofz byli podnieśli. 
Oblężenie to przeciągiem lat trzech, y za- 
ciętą obroną oblężonych ieft znaczne, kto- 
ra ich na nayokrutnieyfze wyftawiła woyny 
niefzczęśliwości. Ktokolwiek by był o pod- 
daniu fię wfpomniał, śmiercią by był ukara- 
rany: Widzieć nawet było kobiety dzielność 
Męfzczyzn wfpomagaiące, y włofy fobie na 
kręcenie z nich lin ucinaiące; miafto nie pod- 
dało fię, aż gdy głod wielką liczbę Obywa- 
telow wygładził. Cymon cały kray naprze- 
ciwko Tracyi, aż do Macedonii podbił, y 
iuż o mało nie pokufił fię o podbicie Krole- 
ftwa tego. 

„Koniec 
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Koniec Temifiokla, 

'Artakferkfes wprędce o dziełach Cymona, 
y pomnożeniu potęgi Ateńczykow uwiado- 
mionym zoftał. Temiftoklowi dowod potę- 
Żnego Woyíka, ktore do Attyki chciał wy- 
fłać, ofiarować kazał. Zacny ten zbieg: w 
«wielkiey zoftawał niefpokoyności, z iedney 
ftrory miłością Oyczyzny y wftydem, bior 
rąc fię przeciw niey do oręża, przyciśnio- 
ny, z drugiey trudnością odmowienia Kfiq» 
Żęciu temu, ktory go łalkami fwemi obda- 
rzył, y ktoremu tak wiele widział fię bydź 
obowiązanym. Poznať iż śmierć tylko fa- 
ma, mogla go w tym okrutnym razie uwol- 
nić, y umyślił życie fwoie poświęcić tym 
obowiązkom, ktore Qyczyznie fwoiey: M 
Krolowi był winien. Zebrał przyiaciół 
fwoich pożegnawfzy fię z niemi, napił fię 
byczey krwi, y umarł wieku fwego fześć- 
dziefiątego piątego roku. Artakferkfes dzi- 
wił fię tak wielkiey odwadze, y śmierć za- 
cnego tego Ateńczyka, żalem {wym uczcił. 
qTucydyd powiada, iż nie trucizną ale w 
chorobie umarł. 

Temiftokl miał umyfł wielki, niezwycię- 
żoną odwagę, y chwały wielką żądzę. 
potrzeby iakąśmy widzieli, fchronił fię da 
nieprzyiacioł: widział fię bydź od Ludu nie- 
wdzięcznego, zazdrofnego, y do przedfię- 
wzięcia oftatnich rzeczy, przeciw Dobro- 
dzieiom fwoim fpofobnego, prześladowanym; 
bo iakże obeyście fię z nim Ateńczykow» 
po tak wielkich Jego przyfiugach ufprawie- 

14 dli- 


* 
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dliwić można? zaifte po Milcyadefie on był 
wybawienia ich pierwfzym Sprawcą, fprzy- 
mierzonych uleganiem fwoim umiał nakło: 
nić: wygafil tego Ducha niezgody, ktory 
za ukroceniem Perfow, mogł ich był zgu- 
bić, y przeciwko powfzechnemu złączył ich 
nieprzyiacielowi. Ateńczykow do umieiętno= 
ści żeglowania nałożył, y naywiękfze pos 
myślności, biegłości Jego winni byli; przeko= 
nał ich naoftatek, Że im fiły mortkie były 
naybefpiecznieyfze, y Że ony tylko fame, 
mogly im zwiefzchność, nad Grecyą otrzy- 
mać. Przezorności Jego, z iaką, Że tak pa- 
wiem, przyfzłe przypadki czytał, nic wy= 
rownać nie mogło. Prawda że chytrość 
była, iednym z ofobliwych Jego; ktorych 
używał fpofobow : z tym wfzyftkim iednak, 
poltępował fobie wtym, podług początku, 
ktory lubo błędny, był między Obywatela: 
mi Jego uftanowiony, to ieft, że wfzyftka 
było dobrym, co fię tylko do Interefiu, y 
flawy Rzeczypofpolitey ściągało. 


Czyny Ofobliefze. 
Około tego czafu przypadło w Lacede- 


- monie wielkie Ziemi trzęfienie , iakiego iefz= 


cze dotąd nie doznano. Wfzyftkie domy 
zruynowane zoftały; ziemia fię otworzyła 
y wiele części okolicznego kraiu pochłonęła. 
Jlotowie korzyftaiąc z tey klęfki, umyślili 
fię na wolność wybić, uzbroieni złączyli 
fię z Meffenami, y z Sąfiedzkiemi Miaftami, 
woynę toczyli,  Lacedemonowie profiti 

Ateń- 


go" 


EA | 
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Ateficzykow o pomoc. Cymon za rzecz ludz- 
kości, y chwały ich bydź niegodną fądził, 
chcieć z niefzczęśliwości zawiftnego Miafta 
korzyftać , y nakłonił Lud, żeby im dali po- 
filek; pofzedł fam we cztery tyfiące, y rof- 
profzył Ilotow. 

Tu ieft mieyfce położyć fawną Epokę. R. S. 
Było to fiodmego Roku Panowania Artakfer- 3537- 
kfa, kiedy Ezdras Podczafzy Jego. otrzy= 
mał pozwołenie do Jerozolimy powrocić, że- 
by tam Religią Zydowfką powruciwfzy, ko= 
ścioł nazad pobudowali, y życie podług praw 
fwoich prowadzić mogli. W trzynaście lat 
potym, a dwudzieftego roku panawania Kfią- 
žęcia tego, Nehemiafz drugi Podczafzy , ie- 
go, otrzymał dekret pozwalaiący Zydom, 
podniefienia murow Jerozolimy: Epoka fla- 
wna w Hiftoryi Swiętey, ponieważ tego Ro- 
ku, ktorego ow Dekret był wydany, zaczę- 
ły biegać owe fześdziefiąt lat, y dziefięć nie- 
dziel, Daniela Proroctwa, po ktorych Mef- 
fyafz miał fię pokazać, a potym zabitym zo- 
ftać. Herodot w ten czas poczynał Hiftoryą 
fwoię pifać. Widzieć ieft, że oftatni Hifto= 
ryi ftarego Teftamentu Autorowie, iako to 
Fzdrafz ktory Kfięgi święte w potządek ze- 
brał, kładą fię z naypierwizemi Hiftoryi świe» 
ckiey Authorami, y że pierwfza, wziąwfzy 
ię tylko od Abrahama, od pietnaftu wiekow 
iuż była dawna. 

i Rząd Perykla. 

Powroćmy fię, do Aten. Sławny Pery- 

kles, od nieiakiego czafu dopiero Pa 
I wa 
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wał fię na świat, a inż wielką miał część w 
fprawowaniu Intereflow. Pożądliwfzy chwa= 
ły od Cymona, zazdrofirym okiem na wzię- 
tość zacnego tego Ateńczyka poglądał, kto- 
zy przez fwoie.ku Oyczyznie przyfługi, y 
ku Obywatelom fzczodrobliwości, naywyż- 
fzy fobie ziednał f(zacunek, zaczął tedy pod 
nim podftępy czynić.  Cymon był z nay- 
pierwfzemi w Atenach fpowinowacony. do- 
mami.  Perykles chwycił fię ftrony Pofpol- 
ftwa, y nic nie opuścił, dlaściągnienia na 
fiebie, y oczu y przychylności gminu. Przy 
znać trzeba, iż wielkie Jego przymioty wy- 
nioflym Jego zamyfłom dofkonale dopomo=' 
giy: W młodości fwoiey, nauczycielem 
fwoim miał fiawnego owego Anakfagorę : 
od Filozofa tego, nie tylko fpofobu rządze- 
nia, lecz nawet y fztuk, ktoremi fobie umyfł 
gminu ziednać można, nauczył fię. Z tak 
żywym y tak przenikaiącym, iak miał Pery- 
kles, Umyflem, wkrotce danych- fobie od 
Nauczyciela przepifow użyć potrafił. Obda- 
trzony przymiotem wymowy w naywyż= 
fzym Stopniu , godność Jego Senator(ka dała 
mu okazyą do wyćwiczenia go z naywię= 
kfzym zyfkiem. Przyrodzona Jego wymowa, 
mocą głotu, y innemi powierzchownemi 
fpofobami była wfparta, tak dalece że dziwił 
umyfły , y Panem ich niby fię uczynił: Zie- 
drała mu przezwifko Olimpiyfkiego, przez 
ktore do zrozumienia dać chciano, że wy- 
mowa Jego coś do' piorunow Jowifzowych 
podobna była, Lecz ponieważ dla ziednania 

fobie 
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fobie Ludzi, tak hoynym bydź potrzeba by- 
ło, iak Cymon, wtrącił fię do fprawowania 
Intereflow, y Skarbu publicznego. Łatwo 
zrozumieć można, że na Urzędach tych bg- 
dąc, nie pofiadał Ducha Aryftyda, y że ni- 
czym mniey zafzczycić fię nie mogł, iak nie- 
intereffowania Jego naśladowaniem, Doka- 
zał tego, iż zdobyte kraie pomiędzy Obywa= 
telow podzielono, y część im pieniędzy pu- 
blicznych rozdano, za przytomność ich w 
zgromadzeniach, Polityka ktora Ateńczy= 


, kow pfuła, y ktora wftrzemieźliwemu y 


fkromnemu Ludowi, do biefiad fmak na- 
prawiła, i 

Słowem właśnemi Pańftwa pieniędzmi, 
y dumną hoynością łafkę Ludu fobie Perykles 
ziednał. W Cymonie nie znalazł przeciwni- 
ka, ktoryby mu fię fprzeciwić ufiłował, wiel- 
ki ten Człowiek , charakterem cichym y fpo- 
koynym obdarzony, przeftaiąc na pomyślno- 
ściach, na Laurach fwoich fpoczywał, y 
ukontentowanie fwoie na tym zakładał, iż 
fię bogaćtwami, z Obywatelami mogł dzi 
lié. Tak tedy Perykles, fzybkim kroki: 
przybliżył fię do celu, do ktorego go ambi- 
cya unofiła. 

Tegoż famego czafu, złączywfzy fię Ilo- 
towie, Itomę opanowali. Lacedemonowie 
o pofiłek, nowe Pofelftwo do Ateńczykow 
wyprawili; lecz nagle zdanie fwcie odmie- 
niwfzy, Pofłow odwołali. Lekkość ta bar-- 
dzo Ateńczykow uraziła : ponieważ Cymón 
żądania Lacedemonow popieraiąc mocno, pos 
kaz 
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kazał fie wielkim Ich Partyzantem. Perykles 
y Efiat wziemnie Lud przeciwko Niemu po- 
budziw(zy, uczynili go podeyrzanym.  Sło- 
wem tak, iako wfzylcy tey Rzeczypofpoli- 
tey wielcy Mężowie, był na to przezna- 
czonym, aby zafługi Jego, karą Oftracyzmu 
madgrodzone zoftały. Wygnano go tedy na 
lat dziefięć.  Perykles z nieprzytomności 
Cymona y ziednaney. fobie w umyfłach Lu- 
du wziętości korzyftał, dla odmienienia w 
rządzie dawnego kfztałtu Areopagowi nay- 
więkfzych fpraw ktore do niego należały, 
rozeznawanie odiął, y wfzyftkie fobie pod- 
bił Trybunały. Słowem władza Jego w Ate- 
nach tak nieograniczona zoftała, że w Rzą- 
dzie Rzeczypofpolitey, moc fwoią niby Mo- 
narchiczną uczynił. 
Poftępek Spartanow względem Ateńczy= 
kow, ftal fię niby Epoką ich zobopolnych 
niefiafek, y pokazał otwarcie ten fentyment 
zawiltności, ktory od dawnego czafū mię- 
dzy niemi panował. Cò więkiza pożar ten 


BE. wfzczął fię oraz w innych Gre- 
+ 3a 


Pańftwach, y do utarczek iednych prze- 
<iwko drugim pobudził. Trudnoby było w 
krotkim zbiorze, wfzyftkie małe ztąd wy- 
niknione woyny opifać, tylko o nich wfpo- 
mniemy. : 


Moyna między Grekami, 


Megarowie jarzmo Argow zrzucić ufiło= 
wali, lecz ci w potyczce iedney zupełnie 
ich zwyciężyli.  Miafto oblegli, y pomimo 
: odpo- 
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odporu oblężonych odebrawfzy z ziemią 
ztownali. 

Ilotowie fię Spartanom w Itomie przez 
dziefięć lat bronili, poddali fig nakoniec, y. 
z Peloponezu wygnani zoftali: uciekli fię po< 
tym do Naupakty:  Megarowie porzucili 
Stronę Spartanow , a chwycili fię Ateńczy- 
kow, co w Koryntczykach wzbudziło zaz- 
drość, Ci podwakroć z Ateńczykami do fpra- 
wy przyfzii, raz iedni drugi raz drudzy zwy- 
cięzcami byli. "Też fame z zazdrości pocho= 
dzące pobudki, Eginetow przeciwko Ateńczy- 
kom uzbroiły, leczichLeokratna morzu zniofł= 
fzy , Miafto potym opafał. Koryntczykowie 
kray Megary fpuftofzywfzy, od Ateńczykow, 
gdy na pomoc przyfzli, zwyciężeni zoftali. 


Woyna między Doryiczykami y Fokeamis p, g, 
Pierwfi za pomocą Spartanow , nieprzyia- 3548, 


cioł fwoich pobili.  Zywa potyczka między 
Spartanami y Ateńczykami w Beocyi, -nie 


' daleko Tanagry. Cymon na-wygnaniu na 


ten czas zoftaiący, a w tamtey okolicy znay= 


duiący,fię, chciał fię fpotykać, lecz mu pod” 


pozorem , iakoby był podeyrzany nie pozwó* 
lono: tych z pokolenia Jego, ktorych fptzy= 
iaiących bydź nieprzyiacielmi fądzono, na- 
pomniał, aby fzczerość zamyfłow fwoich 
ufprawiedliwił, co tak dobrze wfzyfcy wy- 
Konali; że do oftatniego' broniąc fię wyginęli« 
Ateńczykowie ftraty tey, we dwa miefiące 
potym pomścili ię, y pod Mironida, iedne- 
go z naywiękfzych Grecyi Wodzow dowo- 
dem, Spartaqow zupełnie zwyciężyli. (Tas 

- nagrę 
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pagre zruynowali, y /'Beocyą fpuftofzyli. 
Tym czafem fię Egina poddała, y mury iey 
zoftały z ziemią zrownane.  Tolmed Wodz 
Ateńiki , na Gitteą Port Lakońfki napadifzy, 
Flottę Lacedemonom fpalił, y w potyczce 
Obywatelow Sycyony pokonał, 


Wyprawa do Egiptu. Smierć Cymona. 
Gdy fię tak Narody Greckie ruynowały 


. wzaiemnie, Ateńczykowie tym czafem do 


Egiptu przedfiewzięli wyprawę: Kroleftwo 
to iarzmo Perfow z fiebie zruciło, zamyfłu 
fię tego chwycili za naleganiem Inara Krola 
Libyitkiego. Złączywfzy fię z tym Kfięciem, 
bitwę Perfom wydali, y rozprofzywfzy ich, 
część Memphis opanowali. Lecz naftępuią- 
cego Roku, rzeczy fię odmieniły, po dare- 
mnych fzturmach, zbliżaiącego fie nieprzy- 
iaciela poftrzegłf(zy, odftąpili od oblężenia, 
y cofnęli fię do Biblis. Była to Wyfpa Nilu, 
na ktorey ośmmiefięczne oblężenie wytrzy- 
mali, lecz ponieważ Flotta ich na Nilu ftała 


"na kotwach, Perfowie ią wodę odwruciwfzy 


ofufzyli, okręty zabrali, y więkfzą 'część 
wyprawy pozabiiali. Tak tedy woyfko to, 
nieprzyiacielowi fię dłużey oprzeć nie mo- 
gąc. po trofzeę wyginęła, refzta fię zaś Je- 
gosrofprofzyła. Taki to więc był niepomyśl- 
ny ikutek, przez fześć lat zatrudniającego 
Ateńczykow. zamyfiu. 

Podczas tey Egipfkiey woyny, Perykles 
chciał odnofić Laury zwycięzkie, fpuftofzył 
Lakonii krainy, Sycyonow dwa razy sę 

ale 
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ale w Akarnanii Żadnego nie uczynił po- 
ftępku. Ateńczykowie czuiąc iż im na Cy- 
monie zbywało, -po pięcio - letnim wygnaniu 

go odwołali. Za powrotem fwoim z Lace- 
demonami wkrotce pokoy uczynił. Wielki 

ten Mąż, chcąc wftrzymać woynę, ktorą 
Ateńczykowie z 'Narodami pogranicznemi, 
pomyślnościami fwemi wyniefieni, toczyli, 
ofądził za rzecz potrzebną, żeby ią daleko 
przenieść. Sam do Wyfpy Cypru popłynął, 

na czole ftu czterdzieftu Okrętow, a gdy 

fię do niego fześćdziefiąt innych,z Egiptu po- 
wracaiących przyłączyło, na Artabaza, Het- 
mana Artaxerxefowego uderzywfzy , fto 

mu okrętow zabrał, z tamtąd puścił fię do 
Cylicii, gdzie Megabiza drugiego Hetmana 
Kfiążęcia tego zwyciężywfzy, do Cypru dla 
oblężenia Cytium wrocił. Lecz gdy fię oblę-Smierć 
żenie to przeciągnęło na długą, Cymon za- Cymo- 
padł w chorobę, a widząc fię bydź blifkim na. 
śmierci, utaienie jey przed fwemi zalecił. R. S. 
Ta w rzeczy famey naftąpiła, a woyfko w s 
dzielnościach fwoich daley poftępuiąc, wieł- 

kie otrzymało zwycięttwo, y nieprzyiacio- 

łom okretow fto zabrawfzy do Attyki powro= 

ciło.  Cimona niezmiernie Ateńczykowie 
żałowali; Plutarch mu naywiękfzą pochwa- 

lẹ daie, nazywaiąc go dobrym Synem, wier- 
nym Przyiacielen» gorliwym Obywatelem, 
wielkim Hetmanem, y tak wielką mu fzczo= 
drobliwość przypifuiąc, że. mu nikt nigdy 

nie wyrownał, w tey mierze. Dodać tu 
należy, iż Ateńfką potęgę na morzu znacz- 

nie 
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nie pomnożył, we oce ważne wieku 
{wego zamyfły wchodził, y wfpoł- Obywa= 
telow fwoich, w ulftawicznych trzymał obro- 
tach, W młodości fwoiey Aryftydowi był 
ulubiony, ten go był z błędow wyprowa- 
dził. Potym go Cymon w przywiązaniu do 
fprawiedliwości, y nie interefiowaniu naśla- 
dował. 


HMoyna Swięta. Kontynuacya Rządu 
Perykia. 


SpartanowieF' okeow z kościołaDelphofkie- 


«go wygnali; Ateńczykowie ich nazad pos 


wrocili, y>Beotow pobili. Ci fię z Sąfiada= 
mi fwemi złączywfzy , w pień Ateńcżykow 
wycieli, y Tolmeda ich Hetmana zabili. Me- 
gara rokofz podniofła, a Spartanowie do At- 
tyki wkroczyli. Perykles chcąc tey woynie 
koniec uczynić, taiemną hoynością fwoią, 
Plitonakfa Lacedemony Krola, na fwoią 
itronę przeciągnął. Attykę'ubefpieczywfzy; 
wfzedł do Eubei, y pod moc fwoię ią podbił. 
Narody Greckie nifzczącą ich woynę fobie 
fprzykrzywfzy , wfpolnie względem pokoiu 
pracowały, ktory nakoniec na lat trzydzieści, 
między. Ateńczykami, Lacedemonami, y obu 
tych Rzeczypofpolitych  fprzymierzonemi, 
zawarty zoftał, 

Powroćmy do Rządu Perykla. Chcąc po= 


- wagę Jego w Atenach, w wadze utrzymać, 


znacznieyfi miafta tego, Tucydyda Szwagra 
Cymona, naprzeciw niemu wyftawili. Ten 
fię ftarał ażeby Peryklowi cuglow nie po» 
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püfzezać, 


. Rząd Perykla. 
~ oraz aby Pofpolftwo, y Szlachtę ` 
mogł w środwadze utrzymać.  Perykles z 
fwoiey ftrony, na łafkę gminu, przez wida= 
wifka, yigrzyfka, zaflugować fobie przed- 
fięwziął; wielką liczbę Obywatelow , zaży- 
waiąc ich do Flotty ktorą wyprawiał, na 
fwoim Żołdzie utrzymował; w Cherfonezie 


. kilka Ofad uftanowił, aby tym fpofobem 


miafto od mnoftwa prużniakow uwolnił, y 
fprzymierzonych fwoich w powinności 
utrzymał; chciał pokazać iż we wfzyftkich » 
zamyfłach fwoich, famo tylko dobro publicz 
ne miał przed oczyma. Zeglugę corocznie 
fześćdziefiąt okrętami pomnożył. Ta okaza- 
łość, ktora potęgę Ateńczykow znaczną 
czyniła, Peryklowi, y u Nieprzyiaciela, y 
u poftronnych ufzanowanie ziednała. W kra- 
jach „od Rzeczypofpolitey zawoiowanych, 
Żołnierzy co iuż flużbę fwoią fkqńczyli poo- 
fadzał.  Choynością fwoią, „w wyzwolo- 
nych naukach ubieganie fię wzbudził, y nay- 
dofkonalfze dzieła, z rąk naybiegleyfzych 
rzemieślnikow wychodzące, na ozdobę Aten 
obrocił. _ Powiedzieć należy na pochwałę 
Perykla, że wfzyftko cokolwiek wieki po- 
źnieyfze, tak dalece co do robot Greckich 
wynofiły, bądź tow budowli, bądź to w 
Snycerftwie, bądź też w Malarftwie, wfzyf- 
ko to ieft rządu Jego, y przezorności w Wy- 
bieraniu głow nayzdatnieyfzych owocem. 
Widzieć było iak w dziełach tych, regular- 
ność, gruntowność , y wdzięk w obwodach. 
ich panowały. Sławny Snycetz F idyalz, 
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naywięcey fię był do tych wfzyftkich nay= 
wybornieyfzych dzieł fztuki przyłożył. On 
to był pofąg Pallady, tak bardzo od znaią- 
cych fię na ftarożytności: zachwalony zroś 
bił. Słowem Perykles, miafto Ateny ozdo- 
bami napełnił, ktore u poftronnych podzi= 
wienie fprawowały , y wyfokie rozumienie 
© potędze Ateńczykow: czyniły: Ateny fię 
odmieniły: wfpaniałość y okazałość ,* pier- 
wiaftkowey proftoty mieyfce zabrała; do- 
brzy zaś Obywatele, w tey wfpaniałości, 
obyczaiow blifki upadek przeglądali. Ganio= 
no podług Cycerona Peryklowi, iż dla na- 
pełnienia zbytecznemi `miafta ozdobami, 
fkarb publiczny wyprożnił. 

Tym czafem fię fprzymierzeni y: Perikla 
nieprzyiaciele głośno Żalili, iż na prożne 
wydatki, pieniędzy na woynę fłużyć maią- 
cych używał. Perykles odpowiedział, iż 
Ateńczykowie, Afprawiać fię fprzymierzo- 
nym fwoim nie byli obowiązani, y Że do- 
fyć ieft na tym, aby ich:od naiazdu Barba- 
rzyńcow ubeśpieczyli, Że te prace nielkoń- 
czoną liczbę Obywatelow utrzymywały. 
Lecz nie na tym fię kończyło. Mowcy prze- 
ciwney ftrony, powftali przeciwko niemu. 
Z ftrony Tucydyda nayprzykrzeyfzych do- 
znać mufiał natarczywości: zawziętość fię 
przymiefzala do tego, y potrzeba było, aby 
ieden lub drugi był wypędzony z Miafta. 
Perykles nakoniec przez obrot fwoy gorę 
otrzymał, y dokazał iż przeciwnika Jego 
wygnano. Tak fam Panem zoftawfzy , p 
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dług woli fwoiey, całą potęgę Ateńczykow 
rozrządzał, y można powiedzieć iż w nay- 
bardziey kwitnących czafach, fam ieden w 
Rzeczypofpolitey krolował. -Gdy iuż Pery= 
kles powagę fwoią zupełnie utwierdzoną Zo- 
baczył, y poftrzegł, iż mu łafka Ludu iuż 
inniey potrzebna była, inny kfztałt w rzą- 
dzie uczynił, y Wielo - władztwo uftanowił 
nieznacznie. Udał mu fię ten zamyfł za po- 
mocą przymiotu, w ktorym innych celował, 
to ieft iż mocą wymowy fwoiey, umyfły 
gminu kierować, y Lud do fwoiey woli na- 
kłonić umiał. Z inney ftrony widziano, ie- - 
go nienaganne poftępki, y Że o nic fię, tylk 
ko fzczegulnie o pożytek publiczny ftarał. 
Dufzę miał wfpaniałą, y nieintereflowaną, 
ponieważ fprawowanie ikarbu przez długi 
czas w-ręku fwoich trzymaiąc, nie potrze- 
żono, Żeby dziedziktwo fwoie pomnożył; 
z oftatnią go y owfzem ofzczędzał Eko= 
nomią. 

Tym czafem Perykles do' ogłofzenia , 
Aten za Panią miaft Greckich nieznacznie 
zmierzał, lecz oraz-tak dobrych do tego środ- 
kow używał, iż fię nigdy na potyczkę nie 
ważył, chyba prawie pomyślnego fkutku 
iuż będąc pewien. Wfzyftkie fwoie zamy: 
üy z naywiękfzą. mądrością wykonywał: 
y tym to fpofobem udała mu fię Jego do Cher: 
fonezu wyprawa, podczas ktorey miaftaGre= 
ckie utwierdził;- Cieśninę Koryntfką dobrym 
murem opafał, Aby Kray ubefpieczył od Tra- 
kow, aż fię do Kroleftwa Pontu zapędził. 
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Foceow zbtoyną ręką ktorym Lacedemono- 
wie byli rząd kościoła Delphofkiego wydarli, 
nazad przywrocił, całą Eubeą podbił, y pos 
tęgę Ateńfką wfzyftkim ftrafzną uczynił. 
Kłotnie między Grekami. 
W Kłotni między Samotami y Miletami, 


* Ateńczykowie za naftawaniem Perykla, ofta= 


tniey fię ftrony chwycili: on fam do Samos 
na czole czterdzieftu okrętow popłynął, 
gdzie Rząd Gmino - władny uftanowiwfzy 
załogę zoftawił. Tym tzafem Obywatele 
ktorzy fię (chronili byli, pofiłku od Rządcy 
Samos doftawfzy, w nocy do miaftarwefzli, 
y w pień załogę wycięli.  Perykles o tym 
dowiedziawfzy fię z więkfzą fiłą powrocił, 
Flottę Samotew rozprofzył, y miafto opafał. 
Daremnie Feniyczykowie miaftu na pomoc 
przyfzli. Perykles nową pomoc doftawizy, 
ma wały z tak wielką natarł dzielnością, iż 
Samotow do poddania fię, y kofztow woien- 
nych zapłacenia przymufił, Sprawa ta fła- 
wy Perykla pomnożyła. 

Korcyrowie od Koryntczykow napafto- 
wani oprzeć fię im nie mogąc, o przymierze 
z Ateńczykami profili. Koryntczykowie o 
to także z fwoiey ftrony wyfłali, co dało 
okazyą do długiego bardzo między umyfła- 
mi podzielenia, ktore iuż to za Korynt- 
czykami, iuź za Korcyrami oświadczały fię. 
Z tym wfzyftkim Korcyrow naoftatek, do 
związku fwego przyięli, z Kotyntczykami 
iednak woyny prowadzić nie chcąc. -W rze: 
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czy famey Ateńczykowie nie gniewali fię 
oto, iż te na morzu mocne Narody woynę 


z fobą toczyły, y przez niezgodę fiły fwe 


ofłabiały. Obie ftrony wkrotce do fprawy 
przyfzły w potyczce iedney, ktorey poa- 
myślność rowna z obu ftron była. 


Przyczyny woyny Peloponefkiey. 

Ateńczykowie z pomyślności fwoich wy- 
niośli, wfzyftkich, ktorych za nieprzyiacioł 
fwoich mieli, napaftowali. Po Obywatelach 
Potydei wyciągali, aby z ftrony Palleny mu- 
ry fwoie zrucili, y Urzędnikow od Koryntu 
im nadanych, odeflali: Potydea albowiem 
Koryntczykow ofadą była, ktorzy niefpra- 
wiedliwością Ateńczykow urażeni, prze- 
ciwko nim fię oświadczywfzy, Woyfko da 
Potydei wyfłali. Oba woylka do fprawy 
przyfzły, y wygrana przy Ateńczykach zo~ 


- ftała. Alcybiad lubo bardzo młody iefzcze na 


ow czas y zSokratem nauczycielem fwoim w 
tey potyczce fię nad innych zalecili. Uwa- 
Żano iż Filozof ten trudy woienne znofił z 
tą łatwością, do ktorey. go zapewne >, oftro 


prowadzone życie przyzwyczaiło, y źe fię 


w utarczce z męftwem człowieka do bitwy 
przyuczonego popifał. "Tam to więc było, 
Że dla wzbudzenia żądzy chwały w fercu 
Ucznia fwoiego, nadgrodę mu waleczności 
przyfądził. 

Zyłk ten Ateńczykow, odporu Poty- 
deow nie pofkromił; ikargi voit Lacedemo- 
nie przełożyć, za powinność ofądzili. Spar- 
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towie do kłotni ich fieprzymiefzać nie uchye 
bili, y taiemnie Perdykę Krola Macedońfkie= 
go podbudzili: “to było okazyą potyczki, 
w ktorey Ateńczykowie, wpośrod woyka; 
Kfiążęcia tego przebiwfzy fię zwyciężcami 
zoftali, y Potydeą oblegli. Koryntczykom 
wie także Lacedemonie fię žalili, fkarg ich, 
tak iako ý innych wfzyftkich, ktorzy iaką 
krzywdę od Ateńczyków ponieśli, wyfu- 
chano. Naoftatek Lacedemonowie zerwanie 
.Pokoiu, y Ateńczykow napaftnikami ogło= 
fili, y woynę tym końcem uchwalono. 

Rzecz pewna, że wielka Ateńczykow 
potęga, pycha ze zwycięftw nad Perfami, 
z ktorych fobie fzczegulnieyfzy honor przy= 
pifywali, wzbudzona Żądza nad Lacedemo- 
ną gurowania, nieiaki nad fprzymierzonemi 
fwoiemi przywłafzczony fobie fpofob pano- 
wania, w rzeczach ktore do całego w po= 
fpolitości należały Pańftwa, praw. ftańowie- 
nia famym fobie zoftawuiąc, wfzyftkie od 
nich odftrychnęły Umyfły. Tak tedy Lace- 
demonowie z innemi Grecyi Narodami, wy= 
niofłości ich poniżenie potrzebnym ofądzili, 
y dla tego rożnych pozorow do wydania 
woyny fzukali. 

Gdy fię do niey gotowano, Lacedemono- 
wie tym czafem, chcąc powierzchowność 
fprawiedliwości zachować,.: rożne pozory 
przytoczyli, dawne Żalenia fię przyczyny 
odaowiwfzy, upotninali fieu Ateńczykow, 
aby wolność miaftom pod ich władżą zoftaią= 
cym, przywrocili, a ofobliwie żeby Dekret 
prze- 
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przeciwko Obywatelom Megary wydany; 
odwołali. Perykłes na te wfzyftkie fkargi, 
bardzo dokiaśie odpowiedziawfzy, pokazał, 
że Żądania ic doftatecznemi do woyny nie 
byty przyczynami, Ateńczykom obfzernie 
co zrozumienia podał, iż fię Lacedemonow 
cbawiać nie powinni, y że w fpofobnieyfzym 
od nich do wytrzymania woyny znaydowali 
fę ftanie. 


Przykrości przeciw Peryklowi podniecone. 


Nieprzyiaciele Perykla, nie chcąc na 
Niego otwarcie natrzeć, tych ktorzy mu 
nayprzywiązańfi byli napaftowali: Fidyafza, 
Afpazyą, y Anakfagorę» do: fądu powołali. 
Fidiafza o kradzież wielkich fum , podczas 
budowania pofągu Minerwy ofkarżyli, lecz 
Zadania tego dowieść nie mógli:  Poczytano 
miu za kryminał, Że fiebie y Perykla na Far- 
czy tey Bogini; gdzie potyczka Amazonek 
odmalowana była, także wyobrazić kazał, 
prożność ktorey łatwo przebaczyć można! 
Z/tym wfzyftkim za ten mniemany krymi- 
nat, Fidiafza do więzienia wzięto, y w nim 
Życia dokończył. Drudzy mniemaią że tyl= 
kó na wygnanie był pofłany. Afpazyą o nie- 
zbożność, y złe obyczaie ofkarżono. Bia- 
łogłowa ta fławna była przez fwoy dowcip; 
fwą piękność, y wiadomości płeć iey prze- 
wyżłzaiące.  Wfzylcy, co tylko było nay* 
znuacznieyfzych Ateńczykow, Za ukentento= 
wanie fobie poczytali, znaydować fię na Jey 
rozmowach. Sokrat fam nawet powiadał; 
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iż fię Krafomoftwa od niey nauczył: było to 
bez wątpienia podchlebftwo.- Bądź co chce; 
Afpazya od Perykla bardzo koclfina była; na- 
wetią rozumieią bydź Jego żoną. Obronę Jey 
więc przed fędziami, z tak wielką mocą, y 
gorliwością przedfieęwziął, że łzami Jego 
tknięci, za niewinną ią ofądzili. _Anakfago. 
rę obwiniono, iakoby nauczał materyi, ufta: 
nowioney Religii przeciwnych, ponieważ 
obiaśniał, co fię w obrotach Niebiefkich dzia- 
ło, y utrzymował, Że iedyna fzczegulnie 
Poiętność, w: tak pięknym iako widziemy: 
porządku, Świat ten ufzykowała. - Nie 
łatwo było ufprawiedliwić fię przed uprze- 
dzonym Ludem, y Filozof ten za rzecz po- 
trzebną ofądził, przez ucieczkę fchronić fię 
przed fwemi nieprzyiaciołmi. 

W rzeczy famey Perykles miał Interes 
Ateńczykow wprowadzić w woynę. Już wy- 
dany był Dekret, ktory go obowiązywał 
fprawić fię z dochodow publicznych. Tak 
tedy 'dla rozpędzenia tey przeciwko niemu 
powfłaiącey burzy, okazaną Ludu do woy= 
ny fkłonność popierał; ponieważ Ateńczy- 
kowie na ten czas przyciśnieni nagleyfzą 
fprawą, nie myśliliby go napaftować w tey 
mierze, y Że przeciwnym fpofobem rad by 
Jego potrzebowali. 

Pod ten czas gdy fię to działo, Lud fię 
dla naradzania, względem żądań Lacedemo- 
now zgromadził. Y w tey to okazyi Pery- 
kles, na obronę Ateńczykow przedziwney 
użył wymowy. : Pokazał iż Żądania Lacede- 
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monów prożnemi tylko były pozorami, kto- 
remi zazdrość fwoią pokrywali, iż na rząd 
Grecyi w -r$ku Ateńczykow będący bez 
gniewu patrzeć nie mogli, Że ftanowienie 
praw do nich nie należało, Że do zakończe- 
nia tych fprzeczek, innego nie było fpofobu. 
iak udać fig do broni; Żeby zaś Ateńczykow 
do tey woyny zachęcił, wyftawił im ich po- 
tęgi wfpaniały obraz, iako to woyfk, Flott; 
y ich fundufzow. Co zdanie „Jego wielce 
popierało, było to, Że nic nie mowił coby: 
prawdą nie było. Ponieważ w fkarbie pu- 
blicznym na ten czas było dziewięć tyfięcy: 
fześćfet talentow „(dwadzieścia ośm millio= 
now) Podatki fprzymierzonych wynofiły, 
czteryfta fześćdziefiąt, to ieft około milliona 
ośm kroć fto tyfięcy złotych. Mieli trzydzie- 
ści tyfięcy woylka, y z trzechfet galer zło- 
Żoną Flottę. Perykles zdania fwoie woien- 
ne przełożywfzy ,  przeftrzegł Ateńczykowe 
aby fie- na odległą ofobliwie, potyczkę nie 
ważyli, Żeby naybardziey miafta włafnego 
obrony ftrzegli, y ażeby fobie- panowanie na 
morzu zachowali. Potym nakoniec, na 
wfzyftek czas pokiby to trwać miało, plantę 
kampaniy -ułożył. 


Ludzie flawni w naukach, ktorzy w drugim 
wieku Grecyi, y w części trzeciego Żyli. 
Meton fiawny Aftronom wynalazca Cy- 
klu od 19 lat, czyli złotey liczby, ktorey 
Grecy y Rzymianie, do wyrachowania No- 
'wiow, y Pełni używali. 
z Ks Ang- 


54 Ludzie ftawni: w Naukach. 


Anaxdigor. Jednym znayznacznieyfzych 
w Starożytności był Filozofem.  Dociekanie 
fkrytości natury, paflyą Jego było, ażeby fig 
żaś do tego, tym wolniey mogł był przy= 
łożyć, uczynił to; co wiele Chrześcian czy 
ni dia otrzymania zbawienia, zrzekł fię dobr 
zoftawionych fobie od Przodków , honorow 
ktorych mogł doftąpić , y małżeńftwa. Nauk 
fwoich wielkiemu iednemu Człeku udzielił, 
chcę mowić.o Petyklu, ktorego radami fwe- 
mi wipomagał: wyrzucają Uczniowie, iż 
Nauczyciela fwego w uboftwie na ftarość 
żoftaiącego zaniedbał. 

W Atenach naywięcey przemiefzkiwał, 
gdzie przez długi czas uczył, życie fwoie w 
Fampzace fkończył.  Blifkim śmierci będąc; 
gdy fię go nayznacznieyfi miafta pytali, cze- 
goby od nich żądał, odpowiedział że nicze= 
go więcey, iak ażeby dzień śmierci Jego do= 
roczny był dniem na rozpufzczenie ze fzkoł 
młodzieży naznaczonym. ` Diog: Laer. 

Empedokl: Sekty Pitagory Filozof, fta< 


' ral fię tak iak y ón obyczaie -wfpolobywate= 


loty fwoich poprawić: byli to Agrygentu 
miefzkańcy, ktorych rofkofzy Y rozwiozłość, 
bardzo fławnemi były, wielką fobie był u 
nich ziednał powagę. lecz iey nie używał 
tylko, do dobrego porządku uftanowienia. 
Pochwały Jego w uftach wfzyfikich Obywa- 
telow brzmiały ; na grach zaś Olimpiylkich, 
wierfze Jega śpiewano, było to dzieło:o ży 
cia Obywatelikiego powinnościach. Powia* 
daią iż chcąc fię za Boga. udać, nagle “zni 
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knąwfzy > w przepaść gor y Etńy fię rzucił: 
lecz to ieft bayka,: ponieważ podlug godnych 
wiary Autorow; . a: między: innemi pot dług 
Aryftotelefa w Peloponezie umarł R. 8. 3576. 

Anakreon: 'Rymopis Lirycki, rodem z 
Teos miaita Jonii; uPolikrata Ty rana Samofi 
w wielkich był łafkąch, wielka część życia 
fvego, na Dworze tego Kfiążęcia przepę- 
dziłl. Rymopiftwo Jego; ieit wiernym oby- 
czaiow Jego wizetunkiem : wefołość y fwa- 
wola wfzędzie fig w nim wydaie. Czas 
między wierfzami y winem dżielił, y zda 
fię że głós fw oy ty iko na śpiewanie dotkli- 
wych paflyi poświęcił. ~ 

Pindar: Drugi Rymopis Li iry zeki flawny. 
Charakter w nim panuiący ieft zacność, gor- 
ność, zacieczenie fię. left to człowiek kto= 
ry wybiwfzy fię na wolność, ma fobie za 
wzgardę powlzechnym fię poddać Regułom; 
w mowie, związkow, y tranzycyi, zanied- 
bywa, y nakfztałt Orla wy nofi fię w krainę 
nawałnic y piorunow: iuż na ten czas nie 


ludzkiey mewy, ale tey iaką dowcip nafz: 


Bogom przypifuie, używa. 

Lecz oraz nieporządek. ten ieft wielką 
Ody ozdobą, krorey celem ieft; podniefie- 
nie umyflu, nie zaś rozfądku nafzego dofko- 
nalenie. Można powiedzieć że Pińdar mię- 
dzy Wierfz opifami, klaffę ofobną fkłada, y 
Że mu rownego nie ma; Horacyufz boyeri 


powiada, iż go naśladować lekkomyślność. 


by była. Pindarum quis quis ftudet dertu= 
lari €ię. Dzieła Jego fą a naywyż= 


izey 
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fzey gorności, y naywięklzey iaką tylko 
Rymopiftwo mieć może, zaciekłości. My- 
śli Jego fą żywe y mocne, wyrażenie wfpa- 
niałe, fkład Wierfzow byftry. 

Ejchi(. Rymopis Tragiczny. Wprzod 


-nim przymioty fwoie do Tragedyi ukazał, 


dał był w dni owe Maratony y Salaminy; 
waleczności fwoiey dowody.  Maią go ni- 
by za Tworcę Tragedyi, ktorey prawdzi- 
we poięcia w dziełach Homera wyczerpał, 
tak dalece, że od niego kfztałtu doftała. Na 
Scenę mieyfca ftałe naznaczył, ktora przed 
tym właśnie iak chodząca była. Aktorom 
fwoim dał długie fuknie, Koturn (*) y 
mafzkę. Oftatni ten przybior wiele żywo- 
ści udania, umnieyfzyć mufiał: ftyl nawet 
w tych fztukach, zamiaft śmiefznego iako był 
przedtym, w ftateczny y poważny odmie- 
nił W materyach interefiuiących, y za- 
cnych umiał wybor uczynić, w rozmowach 
Żżywości przydał; wyrażenia paflyi nauczył, 
do ftrachu y litości pobudził: pomiędzy Akta- 
mi, iuż dawniey uftanowione Chory pomie- 
fzal, ktora to odmienność patrzącym odpo= 
czynek fprawiala. Styl Jego ieft wfpaniały, 
y gorny, ale czafem ciemny y nie co nadęty. 

Sofokl: Rymopis Tragiczny, rodem z 


, Kolonny Miafteczka Attyki. Bardzo mło- 


dym iefzcze będąc, czuł iuż w fobie dofyć 
przymiotu, do uczynienia fię przeciwnikiem 
Efchila, y do podzielenia z nim pochwał 
patrzą- 

(*) Było to obuwie od połnogi idące. 
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patrzących, dofzedł ich za pierwfzą probą; 

Nauczyciela fwego ftat fieę zwycięzcą. 
E(chil tak przewyżfzony nie długo żył pos 
tym, wkrotce bowiem umarł oddaliwfzy fię 
do Sycylii. Sofokl zawfze fię w fwoim 
przymiocie ćwiczył, zupełną dowcipu ży= 
"wość zachował, do oftatniey ftarości, y aż 
do dwudzieftu razy był uwieńczony. Tyl- 
ko nam fiedem Tragedyi po nim zoftało. So= 


'fokl wymownieyfzy y iaśnieyfzy był od 


Efchila; paffye zręczniey wyrażał. Strach 
y litość w fztukach Jego iedne po drugich 
naftępowały, y żywe wrażenia w patrzą: 
cych czyniły. Dano mu przezwifko pfzczo= 
ły, z przyczyny wierfzow Jego łagodności. 
Pomyślne udanie fię oftatniey fztuki, tak 
wielką mu radość fprawiło, Że z niey umarł. 

Eurypid. inny tegoż famego czafu żyią- 
cy Rymopis Tragiczny. Urodził fię R. S. 
3524. w Salaminie, rownym krokiem taż fa- 
mą ściefzką poftępował: nie tak gornie iak 
Sofokl pifał, znayduią w nim więcey pracy, 
y więcey Sentencyi. Przyiemna natura w 
fztukach Jego czuć fią daie, ktore daley, iak 
w famey tylko Attyce podziwienie znalazły. 
W Syrakuzie po zwyciężeniu Ateńczykow» 
za od mowienie kilku wier(zow Jego, wol= 
ność więzniom niektorym dana. "Wyborne 
oebyczayności makfymy, po Pifmach Jego 
rozrzucone, fą znakiem wiadomości Filczos 
fii do ktorey fię mocno przykładał, 

X. Brumoy podał głownieyfze, charakte= 


„ty tych dwoch Rymopifow wyrażaiące okry= 


LĄ ` 
śleniay 
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ślenia, do'ktorych y Efchila przyłączył. Ten, 
mowi on, poważność Tragicznego wyraże- 
nia, aż do zbytku natężył, ton Jego nawet w 
od Iliady ieft wfpaniallzy; powieść Jego zda 
fię przerazliwość bębnow: naśladować. So» 
fokl fię prawdziwey Teatralney chwycił pos i 
wagi; W opowiedzenie fivoie, zaćność y ; 
wielkość kładzie. Styl Jego ieft fzlachetny 
y.poważny; Eurypid zaś fwoy delikatnością, 
y gładkością napełnił, lecz ma mnięy w fobie 
mocy y wielkości.  Pierwfzy ieft to pomię= 
dzy ikały y lafy bieżący rumień: drugi 
wipaniała y byftra rzeka, ktorey płynące 
wody fzum wielki fprawuią: trzeci ieft to 
rzeka, nie zawfze proftym korytem idąca, 
lecz ktora fzyczeć lubi, 'po okrytych kwia- 
tami łąkach. Wielki Korneli do Efchila, y in 
do Sofokla, gładki zaś y przyiemny Racine 
do Eurypida coś podobnego maią. 
<Wwyfiojan.  Komiczny Rymopis kwitnąt 
za czafow Sokrata y Eurypida: iedynaście 
nam fie Komedyi Jego pozoftało, w ktorych 
fie krytykiem rządu pokazuie, głatkość y,de- 
likatność w wyrazach Jego bardzo wynofzą, 
ofobliwie zaśsow żart Attycki, ktory Staro- í 
żytność tak bardzo fzacowała: Naybardziey f 
w udaniu śmiefznych rzeczy celował,* y 
Ateńczykow przegryzaiącemi fwemi Żarta- 
mi bawił, z tym wfzyftkim drwinki Jego; a 
tym bardziey wfzeteczności, bywały bardzo 
grube częftokroć. " 
RS. Herodot. Będąc z tych naydawnieyfzym, 
3520. ktorych pifma w tym rodzaiu nas dofzły, 
Oycem 
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Qycem Hiftoryi iefti nazwany: Rodem był z 
Halikarnaflu, miata w Karyi.  Oddaliwfzy 
fie do Samofu, Hiftoryą fwoią Grekow, y 


Perfow, w Jonfkim Dialekcie napifał, po= 


cząłią od Cyrufa, aż do PotyczkiMikalfkiey, 
co wynofi ftu dwudzieftu lat przeciąg, lecz 
przyłączone fą do niey y inne niektore Hifto= 
rye, między innemi Egipcianow. - Styl w 
nim tak ieft.czyfty, y tak płynący, że Kfię- 


gi iego, gdy ie na Olimpiyfkich grach czy- 


tał, dziewięciu muz imię doftały. Prawda 
iż w wyboczeniach fwoich iett obfity, wy= 
rzucaią mu łatwość. w wierzeniu, y opowie- 
daniu baiek; lecz om też fobie pifać, iako 
prawdo-mowny Hiftoryk nie zakładał, choć 
ten . bydź powinien Hiftoryka zafzczyt. 
Pierwfzych' wziął Rymopifow za przykład, 
y chciał fię tylko w granicach podobieńftwa 
do prawdy, zamknąć. : Za czafow Jego ia- 
śnieli nayfławnieyfi Rymopifowie. Wzie- 
tość Sofokla y Eurypida, | ZERA miey- 
fcach fię rozgłofiła. Herodot z fwoiey ftrony 
fzukał drogi,  ktorąby mogł był przyść da 
kościoła pamiątki, dla tego więc prozy 
fwoiey pięknością omamić Grekow umyślił. 
Powiaądaią iż Tucydyd, fłyfząc fobie czytaną 
tę Hiftoryą, takim podziwieniem był tknięty 
Że mu łzy wytryfneły z radości, y chwas 
lebną chęcią do bieżenia z nim w zawod o 
podobneż dzieło, zoftał pobudzony. 
Tucydyd. Sławny Hiftoryk rodem z Aten: 
Widzieliśmy iż z młodości fwoiey do ćwiczeń 
Żołnierfkich był układany , y że w woynach 
Ateń- 


U 


R. S. 
3533 
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Ateńfkich fłużył. Było to na początku woyż 
ny Peloponezkiey, kiedy zamyfł Hiftoryi 
fwoiey: przedfiewziął, świadkiem iey był 
oczywiltym aż do ofmego Roku. Będąc o 
zaniedbanie pofiłkowania Ampbipolisoikarżo- 
ny, na wygnanie zoftał pofłany: y przez 
ten'to czas niefzczęścia fwego, ktore lat 
dwadzieścia trwało, Hiftoryą Peloponezką 
napifał : Powiadaią iż na wierne, y na pew= 
ne wiadomości, nie żałował niczego, aby o 
naymnieyfzey okoliczności, ico fię każdey: 
kampanii działo, mogl bydź uwiadomionym. 
Hiftoryą fwoię aż do dwudzieftego pierfze- 
go-Roku tey woyny pociągnął. Teopom- 
powi, y Xenophonowi oftatnie fześć lat 
winni iefteśmy.  Dyalektu Attyckiego, to 
ieft Oyczyftego (wego Jezyka, użył, iako 
nayczyścieyfzego, oraz naymocnieyfzego, 
y naywyraźliwfzego: Hiftorya Jego ieft po- 
dzieloha na lata. "Treść tey woyny nie ieft 
tak wprawdzie iak Herodota interefluiąca, 
ktory fiły całey Grecyi, przeciwko ftrafzli- 
wey Perfow potędze, miał do opifania, za- 
miaft że Tucydyda materya, zamyka fię w 
granicach niezgod Grecyi, famey fię domo- 
wemi woynami rozrywaiącey. Lecz to-nie 
Dzieiopifa ieft wina, iż żałofnych tylko. czy- 
now, mufiał bydź świadkiem; publiczne nie- 
fzczęśliwości, y paflyi okropne fkutki, nie- 
mniey fą rzeczą Hiftoryi.  Y to iefżcze ieft 
prawdą, że Dzieiopis ten w treści famey, 
przez wypadki, y wyboczenia, tak iako He~ 
rodot, nie czynił żadney odmiany, lecz nie 

; chcąc 
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chcąc nic coby prawdą nie było pifać, ros 
zumiałiż w fwoią Hiftoryą nic baiecznego 
nie powinien był miefzać. Co fię ftylu Je- 
go tycze, ieft gorny, melki, furowy, wy= 
mowa Jego zwięzła y filna: iedno fłowo u 
niego, lentencyą ieft prawie. 


Jeżeli fty] Herodota, ieft łagodny y pły- 
nący , Tucydyda ma wiele właściwości. Je- 
den iako mowi Cyceron, ieft podobny do 
fpókoyney z powaga wody fwoie niolącey" 
rzeki, drugi do byftrego potoku; a mo- 
wiąc o woynie!zda fię iż w trąbkę trąbi. 
Alter fine ullis falebris , quafi. Jedatüs 
Amnis fluit, alter incitatior fertur, et de bel- 
licis rebus, canit etiam quodammodo belli- 
cum, Orat. n. 39. 


Dowody Jego fą mocne y głębokie, uwagi 
Jego fprawiediiwe, y do rzeczy zawfze fu- 
Żące; Żadnego ku Oyczyznie fwoiey uptze- 
dzenia nie znaiąc, powiedziałby kto, iż nie 
ieft z żadnego kraiu! nigdy Żaden Pifarz 
mniey paffyi nad niego nie okazał. Ofkar- 
Żaią go, iakoby był ciemnym, dla fwoiey 
dokładności; lecz mu błąd ten przebaczaią 
dla prawdo-mowności, y Grecya pilniey- 
fzego, ani bezftronnieyfzego Dzieiopifa nie 
miała. 

Zarzucaią mn iefzcze, iż w ufta Bohaty= 
row fwoich, kładzie bardzo dofkonałe, y re: 
gularne mowy, ktore w gorącości fprawy: 
ulożone bydź nie mogły, lecz te, tak tą 
wymowne, y Charakterem tak właściwe, iż 

i L mało 
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malo na (zperaniu zależy, czy były w tym 
porządku lub nie, odmowione. 
Xenophon, W przeciągu tey Hiftoryi, a 


| nim dofyć mowić będziemy, rodem był z 


Aten. W młodości fwoiey zaciągnął fię do 
Woyfk Cyrufą Brata Artaxerxefa, y do Gre- 
cyi dziefięć tyfięcy Grekow ‘odprowadził. 
Od powrotu fwego fłużył w woyfku, aż do 
czafow Agiezylaufza; był potym od Ateń- 
czykow wygnany, ktorzy pod pozorem iż 
prawa Sparty wielce poważał, niefprawie- 
dliwe zawfze o nim mieli porozumienie, ia- 
koby miał fprzyiać Lacedemonom. Xenophon 
potym fię do Scyltonty oddaliwfzy , dzieła 
tam fwoie napifał ktore fą: Cyropedia, czy- 
li wielkiego Cyrufa Hiltorya. Wyprawa, 
czyli odwod dziefięciu tyfięcy, y kontynua- 
cya Hiftoryi Tucydyda, od powrotu Alci- 
biada do Attyki, aż do Potyczki Mantyneń- 
fkiey, co wynofi 48 lat przeciąg. - Dzieła te 
dowodzą wiadomości Jego obfzerność , był 
albowiem wybornym Wodzem, dobrym Fi- 
łozofem , dobrym Hiftorykiem. Styl Jego 
tak ieft czyfty, y miły iż fobie na nazwifko 
pfzczoły Ateńfkiey zafłużył, wymowa Jego 
ieft bardzo profta, lecz pomimo proftoty 
fwoiey, całą zacność Hiftoryi utrzymał. Cy- 
ceron całą Jego pochwałę zamknął w tych 
kilku ffowach: Xenophontis voce Mufas quafi 
locutas ferunt. Orat: n.62. tak wiele, wielki 
ten: Krafomowca w Stylu Dzieiopifa tego, 
ozdob y przyiemności znaydował! Jeft py- 
tanie między mądremi, czy Cyropedyą Jego 

za 


Ludzie- fławni. w. Nawkach, 163 


za Hiftoryą prawdziwą czy też za Romans 
obyczayny mieć trzeba: Et adhuc fub OLA 
dice lis eft. Umarł w dziewięćdziefigtym Roku. 


-~  Tzokrat. Sławny Mowca Rodem z Aten; R. S. 
w młodości fwoiey miał naybiegleyfzych 3568. 


Nauczycielow , fłabość głofu y naturalna Je- 
go boiaźliwość publicznie mu mowić nie do- 
zwalała, dla czego zaraz z początku do pi- 
fania fię wziąwfzy, obrał fobie za treść 
materye rządu, y polityki tykaiące: pifał 
także dla potrzebuiących, Sądowe mowy. 
Szkołę wymowy potym otworzył, w kto- 
rey fię naywiękfi Grecyi Mężowie, wyćwi= 
czyli Powodzenie tey uftawy pomyślne, 
wielką wziętość y nieiaką mu fortune fpra- 
wiło. Uczniow bowiem miał wielką liczbę, 
ktorzy pracę Jego uczciwym bardzo fpofa- 
bem zawdzięczali. Czyniono mu także wiel. 
kie podarunki. Od Nikoklefa Krola Cypru, 
za mowę, ktora Jego ma Imie; dwadzieścia 
tyfięcy talerow dofta}. Charakter Stylu Je- 
go wyraził przedziwnie Cyceto, ktory moe 
wi, iż rodzay wymowy jego ieft łagodny, 
miły, płynący, delikatnych myśli, y zgo- 
dnych wyrażeń pełen; lecz fpofobnieyfzy 
ieft, do ćwiczeń fzczegulney fprawy, ani» 
żeli do Sądow. Pierwfzy. w ięzyku Gre- 
ckim, wprowadził liczbę, fpadki, y harmo- 
nią. Słowa iego były z wielką, y podobno 
aż z zbyteczną ułożone ufilnością, lecz 
przyznać trzeba, iż w mowach Jego panuie, 
miłość dobra y cnoty, y że wfzyftkie do 
natchienia w. Panow y Pofpolftwa, fenty= 

L 2 men- 
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mentow poczei wości , tzetelnóści, y dobrą 
publicznego zmierzaią.  Umartwienie ktos 
rego mu przegrana potyczki Choroneyfkiey 
przyczyną byla, Życie Jego w naypożniey= 
fzey ftarości dokończyło. „Związki Jego Ż 
Filipem ztąd pochodzity, iż nie wiedział ż 
jakim Człowiekiem mial do czynienia. Plu- 
tatch gani Izokrata, Że zamiaft coby miał 
dla Rzeczy -pofpolitey pracować, na ukła= 
dańiu fow y peryodow czas trawił, lecz to 
ieft zbyteczna krytyka. Tzokrat nie był ftwo- 
rzonym do interefiow publicznych; był to 
naypierwfzy fwego czafu Krafomowca, y 
zgodńieyfze dla niego mieyfce bylo w Szko- 
le, iak w woyfku. 

Tzeufż. Slawny mowca. Był Uczniem 


3595: Lizyafza, y dofkonale naśladował ftylu Jego 3 


Po woynie Pelopońezkiey przymioty fwoie 

okazal, lecz naywięk(żą dla niego zda fię 

bydź chwałą, iż Demoften był Jego 
czniem. 

£jchin. W tey Hiftoryi, doftatecznie o 
, Aim mowić będziemy. 

Lyzyajz. "Sławny: Mowca. Za czafow 
Sókratu w Atenach iaśniał. On to był ktory 
tknięty dekretem na naymędrfzego z Poga- 
EJ przyniofł mu do $ądu mowę z wielką 
pilnością napifaną. Zawľze w Grecyi za 
naywiękfzego Krafomowcę był miany. Cy- 
ceron powiada iż Lizy afz, z nay dofkonalfzą 
dokładnością y gładkością pifal, y że maiąc 
go Ateny, dolkonażym fzczycić fię mogly 
Krafomoweą. Fuit Lyfias egreg ie fubtilis at 

que 


que elegans, quem jam prope audeas Qratoreię 
perfefium dicere, Jn. Brut- a, 35, ; 


Kunfzimifrze. 


Fidyafz. Sławny Snycerz Ateńfki. On 
pierwfzy Grekom piękney natůry` fmak na- 
prawił, y naśladować ią nauczył. Przez mog 
umyfłu (wego, prawdziwey piękności, do 
ktorey zawfze był przywiązany,  poięcie 
powziął -W wyobrażeniu dobrze Bogow 
wielki miał talent. Nayprzednieyfze dzieła 
Jego były. 1. Minerwa, pofąg ze złota , y 
fioniowey kości, trzydzieści dziewięć ftop 
wyfoki, w kosciele teyże Bogini poftawio: 
ny. 2. Jowifz Olimpiyfki, między fiedem 
gudow świata policzony , fześćdziefiąt ftop 
był wyfoki. Dzieło to nieśmiertelną mu zie 
dnało chwałę , patrzących podziwieniem nav 
pełniał; ieft mniemanie, iż on myśl od Hø- 
mera przeiął. -W małarftwie tąkże był bie- 
głym: w Atenach filawnego Perykla odma- 
lował. s 
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Miroy, fławny także Snycerz Ateńfki R. S. 
krowę z miedzi za nayprzednieyfze dzieło 3560., 


iego poczytuią. 


-~ Zeuxys. fławny rodem z Heraklei Malarz. p. S. 
"W, kolorach był ofobliwfzym: on to był, 3564. 


ktory iagody winne, tak dobrze odmalował, 
Że gdy obraz {woy wyftawił, ptaki dziobać 
iejprzylatowały. Uniefiony radością Parra- 


zyufza fławnego Malarza profil, żeby na- 


tychmiaft z fwoich dzieł co podobnego poka- 
zał. Parrazyufz odmalował nakfztałt zafło- 
L 3 ny; 
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ny, okryty materyą na oko obraz, y wyfta: 
wil go. Zdeym zalłonę rzecze Zeuxys, żea 
byśmy wyborne to zobaczyć mogli dzieło. 
Zafłona ta była obrazem famym.  Zeuxys 
wyznał fię bydź zwyciężonym: ponieważ 
rzecze, ia ptaki tylko zwiodłem, a Parraż 
zyufz mnie zwiodł famego. 

Parrazyufz. Był z Efezu, iakośmy wi- 
dzieli, iednego czafu żył z Zeūxem, y przes 
ciwnikiem był Jego. Oba za naybiegley= 
fzych wieku fwego uchodzili. Ofobliwfzym 
był w ryfowaniu, y w w regularności pro» 
porcyi, w udaniu glow dowcipnych, lub de- 
łikatnych, tudzież godności twarzy. Obraz; 
na ktorym Lud Ateńlki, z iego dobremi, ï 
złemi przymiotami odmalował, wielką zie: 
dnał mu wziętość. 

Tymant. z Sycyony, y iednego czafu z 
Parrazyufzem Żyiący. Charakterem Jegó 
było . wynalezienie:  naywybornieyfzym 
dziełem Jego była Ofiara Jfigenii; w 
owym to obrazie, wfzyftkie twarzy przy- 
tomnych rożnym fpofobem umartwionych 
wyftawiwfzy, Agamemnona Oyca liigenii, 
nie mogąc Żalu wyrazić, rzucił na oczy 
Jego zafłonę, zoftawuiąc patrzącym do fà- 
dzenia, co fię dziać w gruncie fercu Je- 
go mufiało: Rozumieiąc że Ifigenia Eurypi- 
da, na tę go myśl nawiodła, ponieważ Ry= 
mopis ten powiada, iż gdy Agamemnon, 
Corkę fwoią na ofiarę prowadzoną zobaczył, 
oczy fobie fuknią fwoią zafłonii, 
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UWAGI NAD RZĄDEM GREKOW. 
52 Nad woyną. ; 
Tu ief: mieyfce nieiakie obiaśnienia w 
tey materyi podać. Każdego czafu Grekowie 
byli Ludem bitnym, świadkiem tego ieft woy- 
na Trojańfka, gdzie fię wfławiło tak wiele 
mężnych Rycerzow. Z inney ftrony Gre- 
cya z małych Pańftw złożoną będąc, z kto- 
rych każde z ofobna miały fwoie prawa, 
fwoie Interefla, {woy nawet Charakter ro- 
„żny, ambicya y zazdrość, codziennie Im do: 
kłotni okazye dawały, tak dalece że Narody: 
te, prawie zawfze w woynie były. Pomię- 
dży Miaftami Grecyi, Ateny y Sparta, nay= 
pierwfze zawfze trzymały mieyfce. Uczy= 
niły fię fławnemi przez przeciwieńftwo fo- 
bie, y zawfze fię z fobą o pierwfzeńftwo 
Kłociły. 

Ządaney tey zwierzchności, przyczyna 
wydaie fię w myśli Praw Lykurga y Solona. 
W Sparcie prawa. zmierzały do uczynienia 
z Ludu żołnierza; w Atenach zazdrość 
chwały, y żywe pragnienia nieuftąpienia 
Sparcie w zafługach , Ateńczykow do takich 
dzieł pobudzały, ktore ich częftokroć nad 
przeciwnikow fwoich wynofiły. Ponieważ 
zalługa ich była od wfzyftkich pofpolicie 
uznana, inne Miafta żadnego z tąd nie mia- 
ły podeyrzenia. Same tylko "Teby były, 
ktore nadzwyczaynemi mężności czynami; 
pokufili fię chwałę z niemi podzielić, lecz to 
na krotki bardzo czas było, “iako w dalfzey 
Hiftoryi tey zobaczemy. 
L 4 Ce 
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Co fię tycze woyfk' Łacedemońfkich, y 
Ateńfkich, te z Obywatęlow, z Sprzymie- 
rzeńcow, x zaciążnych, y: niewolnikow 
złożone były. Za czafow Demetryufza z Fa. 
lery, rachowano w: Atenach około dwadzie- 
ścia tyfięcy: Obywatelow, dziefięć tyfięcy: 
Cudzoziemcow, a czterdzieści tyfięcy fug, 
czyli nięwolnikow. 

W ośmńaftym roku, wfzyfcy fię Ateń- 
czykowie zapifywali, y do uflug Rzeczy= 
pofpolitey przyfięgą obowiązali, ktore aż 
do fześćdziefiątego roku, czynić iey byli 
obowiązani. -  Obywatelow tylko do tego, 
przypufzczano, Każde Pokolenie fkładaiące 
część Pańftwa, podług potrzeby dawało pew- 
ną liczbę Żołnierza, do flużenia lądem lub 
morzem. Potęga bowiem Ateńczykow na 
morzu z czafem zoftała znaczną; kiedy na 
początku woyny.Peloponezkiey, widzieć 
było Flottę ich. z trzechfet galer złożoną. 

W Sparcie za czafow Demarata ośm tyfię: 
cy Spartanow rachowano ; był to wybor: Na- 
rodu; wfzyfcy bydź  Wodzami fpofobni. 
Wfzyfcy ci byli miefzkańcami Sparty, ponies 
waż ci ktorych Lacedemonami zwano, po 
wfiach miefzkali, fprzymierzeńcy wielką 
część woyfka fkiadali; ząciążni żołdem Rze- 
czy - pofpolitey utrzymowani byli. Każdy 
Spartan prowadził z, fobą czterech albo pią= 
ciu llotow. i 

Wiek do nofzenia broni u Lacedemonow 
od trzydzieftego, aż dą fześćdziefiątego ro- 
ku był wyznaczony. W młodfzym zaś lub 
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fiarfzym będący wieku, do ftraży miafta byli 
używanemi. . Niewolnikom w potrzebie tyl- 
ko broń dawali.  Woyfko ich więcey nad 
dziefięć tyfięcy nie wynofiło, Sparta bowiem, 
daleko mniey: Ludna była od Aten. 

W piechocie Greckiey, w towfzechności 
znaydowali fię. 1. Zolnierze ciężko uzbroie+ 
ni, to ieft każdy Żołnierz miał wielki pu- 
klerz, dzidę, grot, y pałafz, 2. Letko uz- 
broieni mieli łuki y proce, zazwyczay ich 
na czelę woyfka ftawiąno. Waylka podzie- 
lone były na rożne korpufy ; w potyczce na- 
przykład Mantynei, naylicznieyfzy był, z 
pięciufet około Ludzi złożony, podzieleni 
byli iak nąfze Regimenta, na cztery kompa- 
nie, w każdy po to dwadzieścia ośm ludzi; 
kompanie znowu te dzieliły fię na cztery . 
części, każda po trzydzieftu dwoch Ludzi, 
każda rota czterech Ludzi fzeroko a ośm głę- 
boko ftala. 

Kawalerya u Lacedemonow, a tym mniey 
u Ateńczykow nie była liczna, z przyczyny 
kraiu ich bardzo nierownego. Co lię tycze 
Żeglugi, Ateńczykowie w tey mierze znacz- 
nie Lacedemonow przewyżłzali,. U tych 
dwoch Narodow, dwoiakiego rodzaiu okrę- 
ty były. 1. Okręty woienne, ktore nazy= 
wano okrętami długiemi,. te płynęły wiofła- 


«mi. 2. Okręty do ładowania , na przewoże= 


nie wyznaczone, te płynęły pod Żaglem. 
Pomiędzy długiemi okrętami, iedne miały 
tylko ieden rząd wiofeł, a moftu żadnego =: 


wet 
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wet aż do piąciu rzędow: te do potyczek 
były wyznaczone, nazywano ich podług 
liczby wiofeł, o dwoch, o trzech o piąciu 
rzędach. "© trzech rzędach, w naywię- 
kfzym były używaniu. Naypofpolitfze ieft 
mniemanie, iż te rożne rzędy wiofeł, były 
ułożone nie wzdłuż, lecz iedne nad drugie: 
mi w piętra; lecz rozumieią iż z ukofa y ni- 
by ftopniami kładzione były. Nos, nazwany 
rofirum, był' pad przodem okrętu rowno z 
wodą. Byl to fłup kończaftym żelazem opa- 
trzony, ktory nieprzyiacielfkie okręty. ie- 
dnym razem, czafem zatapiał. 

Do robienia okrętami byli. 1. Wiofelnicy 
Remiges. 2. Maytkowie Nautae. Inni co 
Żołnierzami byli, do bitwy flużyli. Mayt- 
kowie ci byli wfzyfcy Obywatele, nie nie- 
wolńicy. Ten ktory rudla pilnował, y 
okrętem rządził, nazywał fię Nauclerus Ster- 
nik. Drugi był Dozorca Gubernator, y fie- 
dział na tyle okrętu.  Rozumieią iż na każ- 
dym okręcie było dwieście Ludzi, iuż to 
maytkow, iuż to Żołnierzy, pofpolita ich 
zapłata była trzy obole, co na nafzą monetę 
pięć fous wynofi. Tęż famę- płacę miała y 
piechota. 

Ci ktorym zlecano uzbroienie galer woien- 
nych, y opatrzenie ich we wfzyftkie po- 
trzebne rzeczy, byli Obywatele bogaci. Na= 
zywańo ich Trierarchami, fowo Komen= 
danta Galer znaczące. Liczba ich nie była z 
razu określona, lecz potym uftanowiono, aby 
każde pokolenie fto dwadzieścia ludzi wy- 
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znaczyło : a ponieważ dziefięć pokoleń było; 
to na tyfiąc dwieście Ludzi wynofiło.  Liczś 
bę tę na cztery części podzielono, z kto= 
rych trzyfta naypierwfzych z pomiędzy nay- 
bogatfzych wybranemi byli, ktorzy przodem 
pieniądze zakładali, maiąc prawo dopomnie- 
nia ich fię potym u innych. Tych tyfiąc 
dwieście Ludzi, na kompanie potym po fze= 
fnaftu Ludzi podzielono, ktorzy pomiędzy fo- 
bą Galerę, wyprawić powinni byli. Ponie 
«waż prawo to na wiek tylko a nie na do- 
bra wzgląd maiące, było uciążliwe, Demo- 
ften Ateńczykow na uftawę namowił, aby 
każdy Obywatel, ktoregoby dobra dziefięć 
talentow wynofiły, Galerę fwoim kofztem 
wypfawił, ieżeli dwadzieścia to dwie, y 
tak o refzcie. Ażeby ci ktorychby dobra by» 
ły mniey iak dziefięć talentow, wartuiące; 
łączyli fię z kilkoma dla złożenia tey Sum= 
my y wyprawienia galery. - Naoftatek fkarb 
publiczny maytkom y Żołnierzom płacił. Trie- 
rarkh, byłRządcą okrętu, a ieżeli ich dwoch 
było, to każdy po fześć miefięcy rządził. 
Po fkończonym ćwiczeniu, fprawiali fię z 
rządu fvoiego, y całą wyprawę galery Rze- 
czypofpólitey oddawali. 3 

Bogaci oprocz tego iefzcze,  ponofić 
mufieli takfy, y nadzwyczayne nakłady, 
Tym ktorzy Rzeczy-pofpolitey wielkie uczy- 
nili przyfługi, nadawano pewne przywileie; 
iako to powierzano im wydatkow na Wi- 
dowifka, na Ucztę publiczną, dawano im 
także Przywiley na wyżywienie ze fkarbu 

A publi- 
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publicznego ,. a czafem im też pofągi wyfta= 
wiano.  Cudzoziemcom także Prawo Oby= 
watelftwa nadawano. E 


Wychowanie Młodzi, 


Wychowanie młodzi, należało do części 
Rządu: były tym końcem wyznaczone ćwi+ 
czenia; do układania Ciała y umyfłu , nazy? 
wano ie Paleftrami, albo Gimnazyami. Ćwi> 
czenia te były. r. Taniec: fkładał część te»: 
go, co ftarożytni Gimnaftyką nazywali: na= 
znaczony był dla dania ciału fkładności niey 
przymulzoney. 2. Mqzyka, dawni albo= 
wiem rozumieli ią bydź (pofobną, do ufpo- 
koienia paflyi, y ugłafkania dzikich umy- 
fow. . Używano iey w uroczyftości Reli- 
gii, w ceremoniach, bankietach, y nawęt 
do bitwy idąc, Lecz z czafem fztuka ta 
zepfutą zoftałą, przez wielką Teatry Gre- 
ckiego rozwiozłość.  Aktorowie iey uży 
wali, do wzbudzenia nayniewiftydliwfzych 
namiętności, toż fąmo byłoy z tańcem. -3 
Inne ćwiczenia były naznaczone, .do ukła= 
dania Ciała w pracach: woiennych;  Mło= 
azież uczyła fię na koniu ieździć, bić fię, y 
w obrotach Żołnierfkich fię ćwiczyła. Ło- 
wy były z.liczby tych ćwiczeń, ponieważ 
fą wyobrażeniem woyny, y ciało do znofze- 
nia trudow, zimną, gorąca ; głodu, .pra= 
gnienia, y przykrego chodzenia przyuczaiąę 
4. Cwiczenia umyflu; byli do tego Nauczy- 
ciele, ktorzy uczyli młodzi, ich włafnego 
igzyka, y w nich piękności Jego woga 
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Ztąd pochodził ow fmak delikatny, Ateńczy 
kom właściwy, upodobanie w fuchańiu 
pięknych wierfzy, y uczeniu ich fię na pa= 
mięć, zyfki nieoboiętne, ponieważ im zaiłu* 
giwały na zacne przyięcie, kiedy fig u inə 
nych Narodow znaydowali. Lecz przymiot 
ktory oni naywięcey fzacowali, y o ktory 
fię farali, była wymowa: ona bowiem da 
Urzędow Rzeczy pofpolitey bramę otwiera- 
ła, y z tym talentem można było wprędce 
między fwoiemi wfpoł obywatólami, pierw- 
fzeńftwo znaleść. Uczyli fię także Filoz% 
fii, albo pizynaymnicy zmierzających do 
niey umieiętności. Nauczycielow tey Nauki 
Sofiftami nazywano. '/ Byli to Ludzie wiele 
o fobie rozumieiący, trzebiotliwi, y Umieję+ 
tność fwoię wyfoko wynofzący. Sokrat 
mafkę tę odfłoniwfzy, nienawiść ich ściągnął 
na fiebie, y zobaczemy Że fię na zgubę Jego 
fprzyfięgłi. } 


GRECYI WIEK TRZECI 


Tu przypomnieć należy fobie, iż Ateny 
y Lacedemona, z początku nakfztalt pano* 
wania iakiegoś, nad całą Grecyą miały. 
Nayprzod ofobliwfzy, ale przedziwny rząd 
Sparty, ziednał iey podziwienie, a potym w 


. eałey Grecyi pierwfzeńtftwo; lecz Wodzow 


ich Duma y wyniofłość, a ofobliwie Pauza- 
niafza, wprędce o utratę ią tego, przypra= 
wily. Po nich Ateńiczykowie pierwfze w 
Grecyi mieyfce, aż do woyny: Peloponeza 
kiey trzymali, lecz bez*dumy, bez wynio= 
Mości 
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fości, w dotrzymaniu obietnic zawfze wierni; 
z innemi Narodami obchodząc fię jako z rows 
nemi,y potęgę fwoię tylko przez dobrodziey- 
ftwa okazuiąc. "To mądre Ateńczykow obey- 
ście, tym przypifać należy, ktorzy byli głowa- 
mi rządu: Ow czas dla Ateńczykow tak chwa- 
łebny trwał: lat około czterdzieści y pięć: 
pierwfzeńftwo to nawet przez iednę część 
woyny Peloponefkiey utrzymali, lecz naos 
ftatek Ateńczykowie przez fwoią wynio= ` 
fiość , inne fobie Narody narazili. Po -woy+ 
nie Peloponezkiey, Lacedemonowie rządca* 
mi Grecyi znowu zoftali, y przez lat blifko 
trzydzieści niemi byli, od Lizandra aż do 
czafow Konona, za pomocą ktorego Ateń- 
czykowie, tak iako y: inni Grekowie z pod 
dumnego Sparty panowania, wydobyć fie 
potrafili. Y w tym to trzecim wieku, Epo- 
ke upadku Grekow naznaczyć trzeba. Żo- 
baczemy iż ambicya rozfzerzenia zwycięftw 
za granice Grecyi, pierwfzą była przyczyną 
odmiany, ktora fię poczyniła w umyfłach, 
bogate łupy z zawoiowanych miaft zabrane, 
do bogaćtw* paffyą w nich wzbudziły, a 
ezęfite z Perfami przeftawanie, ktorych wfpa- 
niałość w oczy ich biła, miłość zbytkow, w 
nich natchneło, -Takim to więc fpofobem, 
ad pierwfzey fwoiey cnoty odrodzili. fię: 
kunfzta tylko, ktore obfitością: y rofkofzą 
kwitnąć zwykły, -z odmiany tey korzyfta- 
ły. Druga przyczyna ofłabienia ich wmo- 
cy, była wfzczęta między niemi rożność: 
Perfowie potęgą oręża nie mogąc ich ak 
i 
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bić, ufiłowali pomiędzy nich niezgody nafie= 
nie rzucić. Ich: włafną fiabością na nich 
uderzyli. Użyłli do tego złota y frebra, wie- 
cznych zepiucia Ludzkiego początkow, y 
podarunkami fobie uymuiąc tych, ktorzy 
naywięcey w rządy wchodzili, dokazali te= 
go iż dwa naymężnieyfze Narody, iedeu 
przeciwko drugiemu uzbroili, y fiły ich przez 
domowe woyny wynifzczyli. Filip, pomiar- 
kował, iż mu łatwo będzie ich fobie podbić; 
a Alexander drżeć ich nauczył, y iarzmo 
fwoie dał im uczuć. 


Woyna Peloponezka. 


Woyna ta lat dwadzieścia fiedem trwała, 
poiąć nie można iak wiele krwi, y pieniędzy 
kofztowała. Każda ftrona okrutnych od- 
mian doznała, y tak wielkie męftwo, ktore- 
goby użyteczniey przeciwko Nieprzyiacie> 
łom fwoim użyć byli mogli, okazała. Tus 
cydyd opifał tẹ Hiftoryą, aż do dwudziefte= 
go pierwfzego Roku, a Xenophon ią dale 
pociągnął. Uważaliśmy wyżey, iż zazdrość 
innych miaft, przeciwko wielkiey Ateńczy= 
kow potędze powzięta, woyny tey przyczy 
ną była. Zerwanie Przymierza od Tebanow 
fic poczęło, ktorzy na Plateą miafto Beocyi 
z Ateńczykami . fprzymierzone uderzyli, 
wfzyftko fię w Grecyi prętko wzburzyło,. 
Lacedemonowie mieli za. fobą cały Pelopo= 
nez, wyiąwiży Argos, y oprocz tego Me- 
garow, Lokrow, Beotow, y innych kilka 
Narodow. Ateńczykowie mieli za fobą Ghio 
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Lesbos, Plateą, y wfzyftkie hołdownicze 
Kraie, iako to Jonią, Hellefpont; miafta 
Tracyi, Śzc. Ge. 

Pierwjzy Rok tey. woyńy:  Lacedemo- 


» howie ciągną ku Cieśńinie Koryntkiey, ię: 


zyk Ziemi, Peloponez, z Grtecyą włafnie 
rzeczoną łączący, y nad dwie mile fzeroko« 
ści nie maiący.  Archidatmus Krol Lacedea 
mony, nim ha drigą ftronę przefzedł, po+ 
fłał wprzod iednego Spartana do Aten, dla 
nakłonienia Ateńczykow, ażeby z żądań: 
fwoich co uftąpili.  Ateńczykowie nawet y 
fłuchać go nie chcieli, yjuftąpić mu rofkazali. 
Lacedemonowie z woyfkiem z fzesćdziefiąt 
tyfięcy Ludzi złożonym, ku Attyce fię pofu- 
neli. _ Woyfko Ateńczykow tylko około 
ośmnaftu tyfiecy wynofiło; . lecz mieli ż 
trzechfet Galer złożoną Flottę. Ludzie po 
wifiach miefzkaiący domy fwoie poporzucali, 
y wfzyftko co mogli zabrawfzy z fobą, do 
Aten fię fchronili. Myśl Ateńczykow w tey 
okoliczności, aby woynę na długi czas prze- 
wiec, dla znifzczenia fił nieprzyłacielfkich, ta 
była Perykla rada. "Tym czafem lLacedemo- 
nowie do Attyki wchodzą y Enoe oblegaią: 
po kilku fzturmach do odftąpienia przymu* 
fzeni, o puł mili od Aten obozem ftaią. ` Pe- 
rykłes w utrzymaniu Ateńczykow wielką 
miał trudność, ktorzy fię na pultofzenie wio- 
fek fwoich zapatrywali. Nie chciał ażeby 
tak dalece w liczbie niźfzemi będąc, loš 
Rzeczy.pofpolitey na potyczkę fpuściii. Bie- 
głym będąc w naprowadzeniu Umyflow, za= 

ż pobiegł 
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pobiegł ażeby fię Senat y Lud na radę nie 
zgromadzili. Prawda Że od Nieprzyiacioł 
fwoich wielkie naśmiewifka, y Żarty wy- 
trzymać mufiał ; lecz fię nakłonić ani proźba- 
mi, ani groźbami nie dał. "Tym czafem fto 
okrętow pod Żagle wyprawił, ktoreby brze- 
gi Peloponezu puftofzyły. Flotta Sprzymie- 
rzeńcow Ateńfkich do nich fię przyłączyw= 
fzy, w Lakonii wyfiedli , y Powiat Spartań- 
fki fplądrowali. Lacedemonowie nie mogąc 
Ateńczykow do wyiścia z miafta przymufić, 
y dowiedziawfzy fię, iż Flotta nieprzyia- 
cielfka, kray ich napaftowała, cofnęli fię z 
Attyki. 

Y w tey to okazyi było, gdy Perykles 
fiada! na okręt, iż przypadło zaćmienie floń- 
ca, ktore całą ziemię, ciemną nocą okryło, 
Tym przypadkiem przeftrafzeni Ateńczyko- 
wie, za niefzczęśliwą wrożbę fobie go po= 
czytali, Lecz Perykles płafzcz fwoy na 
twarz Rządcy okrętu zarzuciwfzy fpytał fię 
go ieżeliby widział. Rządca odpowiedział 
iż nie, Perykles dał mu do zrozumienia, iż 
miefiąc na ten czas, znayduiąc fię między 
oczami Jego, y Słońcem, iąfność Jego za» 
fłaniał, ; 

Po uftąpieniu z Attyki Lacedemonow, * 
Ateńiczykowię od przypadku nowego iakie* 
go wkroczenia, fto talentow y fto naylep= 
fzych okrętow ną zapas odłożyli: y pod 
gardłem zakazano, ażeby fię nikt na co inne- 
go tego użyć, radzić nie ważył. Tym czaż 
fem Eginetow tako woyny tey głownych 

M E a= 


178 Woyna. Peloponezka, 


Zaczyńcow, z miafta fwego wypędzili. Z Ktos 
lami Tracyi y Macedonii przymierze zawarł- 
fzy, Wyfpę Cefalonią opanowali, krainę 
Megary fpuftofzyli, y port Nizeą odebrali. 
„Tak tedy pierwfza ta kampania minęła. Ateń- 
czykowie tym co w przeciągu tego czafiu 
pogineli, pogrzeby fprawić rozkazali. Roz- 
bito tym końcem Namiot, w ktorym kości 
zmarłych wyftawione. Każdy tam kwiaty 
y wonności rzucał: zwłoki te potym z 
wielką okazałością y powagą na przedmie- 
ście iednę Keramika nazwane poniefiono, y 
w zbudowanym dla tych, ktorzy na woynie 
umarli Grobie zamkniono: Po czym miał 
Obywatel ieden mowę żałobną.- W tym ra- 
zie ią Peryklowi zlecono: rodowicie wy= 
mowny w tey okazyi daleko fię więcey po- 
kazał, y święcąc pamiątkę tych, ktorych 
więcey nie było, nic nie przepomniał co do 
zachęcenia odwagi w tych ktorzy pozoftali 
fłtużyło. ' Tucydyd nam Pifmo to, fzacowne 
z piękności myśli, ySentymentow zachował. 

II y III Rok-woyny.  Woyfko Pelopo- 
neżu do Attyki wefzło y rabowało, lecz pla- 
ga powietrza, ktorym na ten czas Ateńczy= 
kowie byłi uciemiężeni, dość, innego po- 
między niemi naczyniła fpuftofzenia. Nay- 
iepfzych Obywatelow, y naybitnieyfzych 
Żołnierzy wygładziła. Ateny umarłemi, y 
umieraiącemi napełnione zoftały. 

Hipokrat nam tey ftrafzliwey plagi opi- 
fanie zoftawił. Sławny ten fztuki Leczarfkiey 
Oyciec rodem z Kos, wezwany ło Aten, 
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wfzelkich dla zaftanowienia biegu zarazy, 
nauki fwoiey użył fpofobow. ' Ponieważ taż 
fama plaga, y Perfyą na ten czas puftofzyła, a 
Lecznikow Greckich wielce fzacowano, Ar= 
takferkfes (podziewał fię, iż wfpaniałemi po- 


darunkami, na-Dwor fwoy Hipokrata fpro=- 


wadzi, lecz to rzecz była daremna. Mądry 
ten Lecznik ferce; nad wfzelkie mu ofiarowa= 
ne złoto fzacownieyfze maiący, odpowie= 
dział, iż ftarania Jego fwoim Wfpoł- Oby= 
watelom, a nie Grecyi nie przyiaciołom na- 
leżały, y ha gniew okazany Kfiążęcia tego 
nieczuły , poty poki powietrze nie uftało, z 
miafta nie wyfzedl. Ateńczykowie zawdzię= 
czaiąc ufilności Jego gorliwość, nadali mu 
prawo Obywatelftwa, w Prytanei naznas 
czyli mu uczciwe wyżywienie; y dali mu 
koronę złotą pięć tyfięcy liwrow wartuiącą: 
Tym czafem Perykles cztery: tyfiące Lu- 
dzi, y trzyfta iazdy z złożoną że ftu galet 
Flottą na 'plądrowanie Peloponezu wypra= 
wil. Ten zwrot, Peloponezow z Attyki 
wypędził. Z tym wfzyftkim Ateńczykowie 
fprzykrzywfzy fobie; fpufztofzenia Ziem 
fwoich widok; przeciwko Peryklowi fzem= 
rać poczęli, z propozycyami Pokoiu do La- 
eedemonow wyjłali. Ci żadney fiuchać nie 
chcąc, dkargi fig znowu zaczęły. Perykles 
Lud zgromadziwfzy , poftępki fwoie ufpra- 
wiedltwil, lecz Seutymenta przytomnych 
niefzczęśliwości, wfzyftkie jego racye prze- 
ważyły 
pieniężna zoftał fkarany. 


Ma Wielki 


ły. Władzę mu odebrano, y na karę 
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Wielki ten Człowiek, nie tylko niewdzię= 
czności, fwoich WfpółŁObywatelow, ale też 
y domowych zgryzot doznawać mufiał. Sy n 
Tego wialiy Xantyp, lubiący rozrzutność, 
znieść nie mogł Qyca fwego ofzczędności: 
Pierwfzy był do Żalenia fię na niego, iaka 
gdyby to Hie było powinnością Synow fką; 
obeyście Qycowikie łagodnie znofić, choćby 
fię tą fkrzętności ią nie co za daleko uwodził: 
Perykles śmierci Syna tego, iako y innych 
wielu krewnych fwoich, ktorych powietrze 
zagarnela żałował, z tym wfzyftkim wpo- 
środ tych wfzyftkich ftrat, ftateczność ga 
nie opuściła. 

Ateńczykowie do niefzczęść fwoich 
przyuczać fię poczynaią, Żałuią iż z Pery= 
klem tak furowo fobie poftąpili, y w zgro= 
madzeniach fwoich widzieć go pragtą: w 
rzeczy famey nie mieli nikogo do Rządu 
Rzeczy - pofpolitey fpofobnieyfzego.  Profić 
go każą z ofobności fwoiey, wyfzedł y% 
rządy obiął. 

Potydeą przykrościom głodu, który fię 
ftat ftrafzliwym, opędzić fię nie mogąc, pod- 
dała fię, y Ateńczykami zaludniona zoftała. 

Trzecią kampanią. Peloponezowie Plateą 
fprzymierzone Ateńczykom miafto oblegli. 
Oblężenie to, adporem obiężonych pamiętne 
by ło: z inney ftrony, ieft to pierwfze z tych 
ktore nam Hiforya podaie, co z nieiaką re- 
guląrnością wiedzione było. Tam z obu 
ftron użyto wzgurkow : jednych do natarcia 
z więkfzą łatwością, drugich do odparcia 
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-natarczywości. Peloponezowie rzucili ob- 
chrufty zapalone, y część miaftaw popiol obro- 
«ili. Z drugiey ftrony Żadnego nie było wy- 
nalazku , ktoregoby oblężeni przeciwko 
fzturmom nieprzyiacielikim nie użyli. A co 
iet dziwna, to, iż Platea była małe miafteez- 
ko, w ktorym fię nad czteryfta Obywatelow, 
y ośmdziefiąt Ateńczykow. nie znaydowało. 
Nieprzyiaciele potym oblężenie odmienili w 
opalanie, y miafto dwiema rowami otoczyli. 
Beotom ftraż tych okopow, zlecona była, a 
«woyfko fię wielkie cofnęlo. 

Tegoż famego czafu Ateńczykowie, od 
Chalcydow; Miefzkańcow Tracyi, pobici, 
y aż do Aten pędzeni byli, lecz potyczka 
Naupakty, tę im ftratę nadgrodziła. For- 
mion na czterdzieści, Peloponezkich okrętow 


„napadłfzy, rofprofzył ich, zabrał dwanaście, 


y do Aten zwyciężcą wiachał. : Z drugiey 
Strony Brazydas, y Knomus na czele czter= 
dzieftu oktętow, na Wyfpę Salaminę wfzedł 
y puftofzył. 


Rok ten, ieft pamiętny śmiercią Perykla. R. S$; 
Plutarch mowi, iż umarł w powietrzu, inni 3575. 


rozumieją iż w fiabościach nakfżtałt fuchot, 
Życia dokończył; powiadaią iż będąc blifki py, 


Smierć 
Pery- 
„po 


śmierci, gdy fłyfzał iż Przylaciele Jego © chwała 


zwycięftwach Jego mowili, dziewięć albo- Jego. 


wiem odebrał znakow zwycięftwa, rzekł im 
iż rzeczy więkfzey wagi przepomnielij to 
ieft iż żadnego nie było Obywatela, ktore= 
muby on, dał był okazyą; do wzięcia Żało- 
by ; śmierć Jego we wfzyftkich Ateńczykach, 
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Żal wzbudziła. Prawdę powiedzieć można; 
iż to był ieden z naywiękfzych mężow, kto- 
rych Ateny na łonie fwoim wypiaftowały. 
Do Urzędow wfzyftkich, przez ktore prze- 
fzedi, zgodnemi był obdarzony przymiota- 
mi, y nad to prawdziwą umyfłu wielkością. 
Tẹ famowładną(moc , ktorey przez lat czter- 
dzieści, w Pańftwie Rzecz - pofpolitańfkim 
używał, wymowie fwoiey był winien: taka 
zaś byla, iż tych nawet co fię zamyfłom Je- 
go fprzeciwiali, pociągała, y z ich namię- 
tności tryumfowała: Co ieft dopełnieniem 
tego rzadkiego przymiotu; y Ateny kwitnę= 
ły przez cały ten czas, gdy on Rzeczą- 
pofpolitą kierował. 

Lubo żadnego Jego Pifma, pozoftałego 
nie mamy, niemniey on iednak przeto bydź 
na czole Krafomowcow Greckich zafiuguie. 
‘Cyceron albowiem mowi, iż to on był, ktos 
ry dobrey wymowy fmak począł w Atenach. 
Nauczył fię od Anaxagory, iakiemi fprzę= 

Żynami ferca Ludzkie obracać, y wzrufzać 
' można, a do użycia tego, czego fię nauczył 
w wybornym dowcipie fwoim, wfzelkie po~ 
trzebne wynalazł fpofoby. Mowiono'o nim, 
iż Bogini Namowy że wfzyftkiemi fwemi 
wdziękami, w ultach Jego miefzkała; a z 
drugiey fitrony, iż grzmiał y piorunował, tak 
wiele w mowach Jego było żwawości. 46 
Arijtophzne Poeta fuigurare, tonare , permi- 
feere Graeciam dittus efl- Cic. Orat. n. 29. 

Y przez ten to wymowy talent, śmiało 
fię woli Ateńczykow opierał przez czter- 
> ; dzieści 
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dzieści lat, nad naynieftatecznieyfzym , kto- 
ry kiedy mogł bydź Ludem, zupełną powa- 
gę fobie zachował, tak wielką miał zręcz- 
ność, w haprowadzeniu go na fwoie zdanie, 
tak wielką nad umyfłami wziął gorę, że 
grunt iftotny Rządu odmieni, y z Attyki 
nakfztałt iedyno-władnego Pańftwa uczynił, 
nad ktorym rzadka zafiuga Jego, Krolem go 
niby zrobiła. Przez fwoy łagodny charakter, 
tęż famę powagę od Imienia Tyrannii ochro- 
nić umiał. Przymioty Jego woienne znaio- 
me były; lecz fobie był przedfięwzięcie 
uczynił, nigdy fię nie odważać na fprawę, 
poki inż prawie pomyślnego fkutku, nie był 
pewien. Więcey fię na podeyściach, jak na 
mężności grantował. Użycie niezmiernych 
Pańftwa dochodow, daie poznać iż kochał 
prawdziwą flawę, y że fię nad wfzelkie 
podłe myśli, wywyźlzył, ponieważ ich tyl- 
ko na dobro Rzeczy-pofpolitey, y na przy= 
ozdobienie miafta używał.  Ateńczykowie 
coraz bardziey poniefioną' czuć poczęli ftra- 
tę, iego bowiem Naftępcy, lubo Ludzie ma- 
iący zaflugi,- bardziey interefami włafnemi, 
iak dobrem publicznym byli zaprzątnieni. 
Filozof Anakfagor, tegoż famego roku, 
sy oftatnim uboftwie umarł.  Powiadaią iż 
Perykles, o ftanie Jego, y powziętey myśli, 
aby z głodu umierał, dowiedziawfzy  fię,. 
przyfzedł go nawiedzić, aby go od takowe- 
go przedfięwzięcia mogł odwieść; Anakfagot 
mu odpowiedział temi fłowy. Ci ktorzy 
światla Lampy potrzebuią, maią ftaranie, 
s M 4 aby 
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aby oliwą była nalana, daiąc mu ptzez ta 
porownanie do zrozumienia, iż go Perykles 
w niedoftatku nie ratował. 

IV y V Rok woyny. Peloponezowie po 
trzeci raz Attykę paftofzą. Obywatele Les- 
bos, oprocz tych co w Methymnie miefzkali, 
chcą odftąpić przymierza z Ateńczykami : 
utrata tey wyfby, wielkąby im była fzkodę 
przyniofła. "Tak tedy czterdzieści Galer ku 
Mitylenom wyprawili, ktore na Mityleńfkie 
okręty uderzyły. Ci widząc fię bydź odpar- 
temi, do ugody fię udali, na ktorą Ateńczye 
kowie pozwolili. Przerwę woyny uczy- 
niono, a Mitylenowie do Aten; y oraz do 
Lacedemony Pofłow wyprawili.  Wyfłucha= 
nie Ich, na Gry Olimpiytkie odłożono, aby 
fprzymierzeńcy, przyczyn ich także wyflu- 
chać mogli.: Widzieć można z mowy Po- 
flow przez Tucydyda nam zolftawioney, iż 
fię wymawiali z Śoiufzu dawno z Ateńczy- 
kami zawartego, Że fię Ambicyi Aten, y 
przyczyn niedowierzania ich  poftępkom, 
wydać na widok nie obawiali. Mowa ich 
na fprzymierzeńcach wrażenie uczyniła, y 
do „związku Peloponezkiego / przyiętemi 
zoftali. 

Na tymże famym zgromadzeniu, uchwa- 
lono żywfzą niżeli kiedy z Ateńczykami woy- 
ne: Ci o czynionych przeciwko fobie do- 
wiedziawfzy: fię przygotowaniach ; całą pos 
tege fwoią natężyli, Fiottę od ftu Żaglow na 
morze wyprawili, wkrotce fię na morzu Cie- 
śniny Koryntlkiey pokazali, y do Pelopone- 
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zu wyfiedli, mieli oraz kraju fwego ftrzegą- 
cą Flottę: nigdy więkfzego nie czynili byli 
uzbroienia: a za tym też to Lacedemonow 
tak zrazilo, że do. kraju fwego powrocili. 
Ateńczykowie oblężenie Mitylen pociągnęli; 
tyfiąc Ludzi pofłali, ktorzyby miafto to mo- 
rzem y lądem opafali. Obywatele od Lace- 
demonow pofiłkowani nie będąc, poddali fię 
na dylkrecyą. Wznieciciele rokofzu, w 
więkfzey liczbie iak tyfiąc, do Aten odefła- 
ni, y na śmierć wfkazani byli; rozkazano na- 
wet dla przykładu refztę Obywatelow wy: 
ciąć; lecz Lud w zdrygnąwizy fię na to oktu- 
cieńftwo, Dekret odwołać kazał, y przeciw- 
ny rozkaz wyfłano, ktory w tym momen- 
cie, gdy tamten miano wypełniać ftanął. Po- 
tym miafto zburzono, y cały kray Wyfpy 
oprocz Mitylen, Obywatelom Ateńfkim lo- 
fem rozdano. 

Powroćmy: do oblężenia Platei. Oblęże- 
ni widząc fię bez nadziei pofiłku, umyślili, 
gdyby rzecz podobna była wyiść z miafta ; 
połowa fię przedziwnemi obrotami wyrmknę- 
ła; tak dalece wymyślna ieft potrzeba: lecz 
druga polowa trudnościami zrażona była, 
refzta Płateow w liczbie około dwochfet, 
nie znayduiąc fię w fłanie bronienia, na dy- 
fkrecyą fię Lacedemonom poddała. Ośmiu 
Spartanow, dla naznaczenia im lofu pofłano; 
Daremnie na obronę fwoią przytaczali, że 
od Tebanow do chwycenia fię ftrony Ateń- 
czykow przymufzeni byli, wfzyftkich wy- 
cznęli, Żony ich w niewolą wzięte, a mę 
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fto zburzone było. Y takie to były okrutne 
fkutki , panuiącey między Atenami, y Lace- 
demoną zawziętości. Z każdey ftrony, kto- 
ra gorę wzięla, zbytnia furowość. Tak fię 
to obchodzono z ludem ktory Grecyi w 
woynie przeciwko Perfom uczynił był wiel- 
kie przyfługi, wfzyftko z nienawiści ku Ateń- 
czykom. *Strafzne morderftwo w Korcyrze, 
niezgody między Ludem y Urzędem, były 
Jego przyczyną. Lud fobie Ateńczykow na 
pomoc wezwał, Urząd chciał przefzkodzić, 
aby fię przeciw Lacedemonie nie buntowali, 
lecz Lud fześćdziefiąt Ateffkich okrętow zbli- 
Żaiących fię poftrz zegłfzy , iuż rozumiał fię 
bydź Panem, y od fwywoli do naywiękfzey 
zaiadłości poftąpiwfzy, na Urzędnikow y 
ftronę Ich trzymaiących, fię rzucił. Na ten 
czas powfzechne tylko widzieć było morder- 
ftwo, zabiiali fię wzaiemnie iedni drugich, 
po Domach nawet y pod Ołtarzami., 

VI y VII Rok woyny. Powietrze poczy= 
na fie znowu w Atenach, y' czyni wielkie 
klęfki. Lacedemonowie w Attyce a Ateń- 
czykowie w Peloponezie plondruią. Przez 
takowe Wieprz yrei zaczepki, każda 
kampania fię zaczynała. , Woyna Żywfza 
aniżeli kiedy była.  Ateńczykowie na czole 
czterdzieftu okrętow  Demoftena  wyfłali; 
wyfiada w Etolii, Etolowie fię zgromadzałą, 
nań uderzaią, y rofprafzaią , lecz za powro- 
tem fwoim, do Naupakty pofiłek wpufzcza, 
y Ambrakiotow zwycięża potym fię łączy z 
Flottą do Peloponezu wyznaczoną. Pilę małe 
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Meffenii Miafteczko , odebrawfzy w nim fie 
utwierdza.  Lacedemonowie chcąc. miafto 
to nazad odebrać, morzem y Lądem uderzaią. 


„na niego, tam naywiękfzey mężności czy 


now. dokazywano, lecz gdy Lacedemono- 
wie Korpus czterech tu dwudzieftu Ludzi, 
z wyboru woyfka fwego złożony, na małą 
Wyfepkę Sfakteryą wyfadzili, Ateńczyko , 
wie ią otoczyli, y. wfzełkie dowiezienia 
żywności pafy zamknęli. Lacedemonowie 
chcąc woyiko fwoie ratować przyciśnione- 
mi fię bydź widzieli, wyprawić Pofłow do 
Aten, z propozycyami Pokoiu. Gi do po- 
znania dali, iak wiele, poftępek ten Llacede- 
Mmonow, kofztować mufiał: napominali Ateń- 
czykow, aby pamiętali, iż los woyny nie 


ieft ftateczny y że całey Grecyi. ufpokoienie R. S. 
„od nich zawifło. -Lecz Ateńczykowie z zy- 3579: 


fku fwego wyniośli, y od Kleona, wielką 
między ludem powagę maiącego pobudzeni, 
na fam przod tego wyciągali, aby im fię ci 
co na wyfpie byli, na dyikrecyą poddali, y 
do Aten zaprowadzeni byli, pod obowiąz- 
kiem odeflania ich na ten czas, gdy lm Lace- 
gdemonowie powrocą te mieyfca, ktorych Im ` 
Ateńczykowie, przymufzonemi byli uftąpić. 
Lacedemonowie na tę furowość zezwolić nie 
chcąc, z obu ftron gotowano fię do woyny. 
„Ateńczykowie wprowadzenia wfzelkiego 
pofiłku na wyfpę przefzkadzać nie przefta- 
walis a Lacedemonowie cały kray do pofil-- 
kowania oblężonych nakłonili, - y niewolnie 
kom, ktorzyby im żywności dodać mogli 
wol- 
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wolność przyrzekli , bardzo ich wielu z nie- 
befpieczeńftwem życia, tego dokazało. Tym 
czafem w Pili, Ateńczykom famym żywno- 
ści brakować poczynało.  Kleon utrzymo= 
wal, iż powolność Wodzow, przewłoki 
oblężenia przyczyną była; oświadczył, iż 
przy nieiakiey mężności, wyfpę można by= 
ło odebrać, y fam tego fię podiął. _ Będąc 
tam pofłany, z Demoftenem fię złączył. Dway 
ci Mężowie do sfakteryi wefzli, y Nieprzy- 
iaciela wśrod wyfpy zapędzili. lLacedemo- 
nowie doftawfzy fię do iedney twierdzy, z 
przedziwną fię w niey bronili odwagą, y z 
tey ftrony, z ktorey tylko fzczegulnie na- 
trzeć na nich można było, w oczy ftanęli. 
Lecz Wodz Mefienow pomiędzy parowifte= 
mi mieyfcami przeyście prowadzące do 
twierdzy upatrzywfzy, z nagła z tyłu fię 
Lacedemonom pokazał. Ci fię ztrudzeniem 
y upałem znużeni, cofnęli, wołano na nich 
żeby broń złożyli, 'co przez zniżenie Pukle- 
rzow uczynili, y po nie iakich przemowach 
poddali fię na takfe. Ateńczykowie znak 
zwycięftwa wyftawiwfzy, nazad na okręty 
wiedli. Oblężenie to dni fiedmdziefiąt y 
dwa trwało. Powiadaią iż Kleon fto dwa- 
dzieścia z tych niefzczęśliwych Spartanow, 
na śmierć miał wfkazać, drugich do Aten po- 
prowadzono, y w więzieniu aż do zawat- 
cia Pokoiu ofadzono, z groźbą ukarania 
wfzyftkich śmiercią, gdyby Lacedemonowie 
do kraju wefzli. 


Smierć 
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Smierć Artaxerxa, czterdzieftego piąte- R, 5, 
go Roku panowania Jego. Xerxes Syn Jego 3579. 


po nim naftąpił, lecz w czterdzieści pięć dni 
przez Sogdyona, iedney Z nałożnic Xerxefa; 
Syna, na Jego mieyfce potym Krolem ogło= 
fzonego, zabitym zoftał: wkrotce ftał fię 
ftrafzydłem Narodu , y opufzczonym od Nie- 
go. Echus ieden z Braci Jego Krolem obwo- 
łany, a Sogdyón śmiercią fkarany. Echus wi- 
dząc fię bydź na Tronie utwierdzonym, od- 
mienil [mię fwoię y Daryufzem fię nazwał, 
lecz dla rożnicy od innych tego Imienia Kfią- 
żąt, Hiftorycy dodali mu /Vożhus co znaczy 
nieprawy.  Kfiąże ten całą Pańftwa wiadzą 
w ręku trzech Eunuchow zoftawił. Pano- 
wanie Jego pełne zamiefzań było. Egipt bunt 
podnioft, y Perfow wypędzono. 


VIII Rok woyny.  Nicyafz iednym ZR. Sia 
Wodzow Ateńfkich zoftał. Wyfpę Cyterę, y 3580. 


Tyrreą odebrał, wfzyftkich tam zbiegłych 
Eginetow wykorzenił: byli to głowni Ateń- 
c€zykow nieprzyjaciele. © 

Woyna Sycyliyfka. Przyczynę do niey 
fprzeczka, między Syrakuzą y Leoncyą da- 
ła. Leontowie Ateńczykow na fwoią ftro- 
nę przeciągnęli, ci dwadzieścia okrętow Wy- 
fłali, ktore na Etolią napadły, 

Tym czafem nie dowierzaiący Ateńczy- 
kom Śycyliyfcy Grekowie, y maiący podey- 
rzenie, iakoby pod pozorem pomocy wyfpe 
opanować chcieli, pokoy miedzy niemi 


uczynili. 5 
Rokofz 


igo Wowia  Peloponezka, 


Rókofz w Megacze. Lud wyghał” z ńiey 
Urzędnikow; gdy iedni wygnańcow odwoz 
łać, drudzy miaf o Ateńczykom wydać zax 
myślali. /Brazydas naylepfzy na ow czas 
Wodz* Laecedemonow » Megarze na pomoc 
przyfzedł; > Bramy mu otworzono ; lecz 
wkrotce potym gdy wygnańcy Soora y 
powagę fwoie nazad obięli, fto Obywatelow: 
z przeciwney ftrony śmiercią ukarał. "Tym 
czafem Brazydas w Tracyą fię pofunąwfzys 
kilka miaft podbił y Amphipol fzturmował: 
Strata mieyfca tego wielkiey wagi dla Ateń- 
czykow ; drzewo z tamtąd biorących; była: 
Wyfłali tam Tücydyda, ktory fię potym Hi- 
ftoryą woyny Peloponezkiey:, tak bardzo 
wawil; lecz nie mogl wcześnie zdążyć, 
aby był wzięcia tego miafta za oe Stra= 
tę "mieyfca tego za kryminał mu poczytano, 
y za nalegariem Kleona wygnan jym zoftał. 
Z cym w [zy ftkim Ateńczykowie pod dowo- 
dem Demoftena, -y Hipokrata do Beocyi 
w fzedłlzy , od Tebanow blilko Deli zwycię= 
Żonemi zoftali.. Zwyciężcy miafto to obległ= 
izy, odebrali. 

IX X y XIRok. Ateńczykowie y Lace- 
demońowie , Żadnego rokuiącego* zyfku 
iedni nad driigiemi nie maiąc. przerwę woy- 
ny na rok uczynili: lecz Braży „das, ktoremu 
fie wlzyftkie zamyfły udawały, ua ugodę tę 

z przy skrością patrzał. Kleon z fwoiey ftro< 
ny, filną y natarczywą wymową, nad umyć 
flami Ludu fawfzy fię Pacem,” do woyny: 
Ateńiczykow pobudzał. Będąc o fobie wię 
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cey rożumieiącym, aniżeli dobrym Żołniee 
rzem, chciał fię pokufić Amphipolis odebrać, 
podchlebiał fobie nawet, iż mu Perdykas Krol 
Macedońiki, woyfka przyprowadzi. Lecz 
Brażydas już był wkroczył do miafta tego: 
Charakter Kleona znaiąc, udał iakoby fię nie 
chciał ftawić , aby tym fpofobem lekkomyśl- 
ność Jego zachęcił, y środki fwoie przedfię- 
wziąwfizy, uczynił wycieczkę, y wpadł 
na lewe ikrzydło Ateńlkie, ktore z wyboru 
woyfka złożone będąc, mężny mu odpor 
dało. Z tym wfzyftkim Brazydas fwego w 
rofprofzeniu ich dokazał, y fześćfet Ludzi im 
wyciął. -Kleon utarczką tą zawftydzony, w 
ucieczkę pofzedłfzy, od iedńego nieprzyia= 
eielfkiego żołnierza zabitym zoftał. Sparta- 
mowie bardzo mało fwoich ftracili: lecz z 
liczby tych Brazydas wyborny, pełen odwa* 
gi, y roftropności Wodz, ktory wart ieft, 
pomiędzy Bohatyrow Lacedemońfkich bydź 
policzonym. Tym ktorzy dzieła jego wy- 
chwalali, matka Jego odpowiedziała: Praw- 
da rzecze, Syn moy miał odwagę, lecz by- 
naymniey nie wątpię, aby Sparta tak mę< 
źnych iak on, Obywatelow nie miała. Co 
fię Kleona tycze, ten fobie na Żal nie zafługi- 
wał: był to fwywolny Junak, charakteru 
nieużytego, y okrutnego, pieniądze tylka 
kochaiący. : 

Tym czafem Lacedemonowie, ktorych 
întereffa nie w dobrym znaydowały fię fta- 
nie, obawiaiąc fie od Ilotow rokofzu, nayo= 
krutnieyfzey zdrady użyli, nayodważniey- 

fzycha 
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fzych, pod pozotem uwolnienia ich do Spat« 
ty zwabili, powiadaią iż ich blifko dwa ty= 
fiące , iednym tych drugich innym fpofobem 
wygładzili; co ieft dowodem, do iakiego 
zbytku, nieludzkości, Lud ślepą tylko Poli- 
tykę za prawidło maiący , unieść fię może. 
Ateńczykowie po odebraney Klęfee o pokoiu 
myśleli, Lacedemonowie go także niemniey 
Żądali; Obywatelow fwoich w Sfakteryi za= 
branych , z niewoli odebrać chcieli; z obu 
firon przyfzło do umow przedugodnych , y 
pokoy na lat pięćdziefiąt, między dwiema 
Rzecz - pofpolitami, y ich Sprzymierzeńcami 
zawarto. Nicyafz dobry, y Oyczyznę fwoią 
kochaiący Wodz , wiele do niego pomogł. 

Pomimo tego Traktatu pokoiu, woyna 
nigdy dofkonale ufpokoiona nie była. “Po 
przerwie iednego Roku, niefhafki ię między 
Lacedemonami, y Ateńczykami poczęły, z 
obu ftron umyfły, famą tylko woyną tchnę: 
ły.  Alcybiad w zgromadzeniach na ow czas 
Po fię zaczynaiący, był ieden z tych 

torzy fię. środkom ugody przez Nicyafza 
podanym fprzeciwiali, 
Początki Aleybiada. 

XII Rok woyny, Alcybiad od Wuya fwe- 
go Perykla był wychowany, ktory w tym 
Młodzieńcu, zacnieyfze przymioty, y ofo= 
bliwfze złożenie, z dobrych y złych fkłon- 
ności poftrzegł. Sokrat uprzeymą powziął 
ku Niemu przyjaźń, y za ukontentowanie fo- 
bie poczytał dowcip Jego naypięknieyfzemi 

wia. 
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wiadomościami oświecać. Filozof, cel fo- 
bie w tym założył, aby w Ucznia fwego 
mądrości nayczyścieyfze makfymy natchnął, 
tym fpofobem go przeciwko paffyiom utwier- 
dzil, y od zafadzek, na ktore go młodość 
y wielkość bogaćtw iego wyftawiała, ochro- 
nil.  Alcybiad niemniey czuły na przychył- 
ność Sokrata, iak w rozmowach Jego ukon- 
tentowanie znayduiący, nauk fwego Nau- 
czyciela poiętnie fluchał; lecz fkłonność da 
roikofzy , y rozmowy Przyiacioł Jego, czę- 
ftokroć mu ie z pamięci rugowały. Jak tyl- 
ko pokazywać fię na świecie począł , tak 
zaraz w nim odważny, y zamętny» do wiel- 
kich zamyfłow: zgodny umyfł poftrzeżono: 
Lubo do uciech fwoich aż do rozwiozłości 
przywiązany, umiał z tym wfzyftkim wła- 
foy temperament, dla intereflow fwoich utrzy- 
mać, y nakłonić fię do obyczaiow kraiu, w 
ktorym czas nieiaki obowiązanym był miefze 
kać; w Jonii na rofkofz fię udaiąc, w Lace- 
demonie będąc, do Życia oftrego Spartanow 
ftofuiąc fig; y Perfow gdy fię między niemi 
znaydował w wfpaniałości przechodząc. Nikt 
fobie nigdy lepiey na imię Proteufza (*) nie 
zafłużył. Co zaś fzczegulnieyfzym fpofobem 
charakter Alcybiada fkładało, była chęć pa- 
nowania: w każdey fprzeczce gorę otrzy= 
mać ufiłował; w rzeczy famey nie było nic 
czego by fię był Alcybiad nie mogł domagać 
w Ate- 

(*) Był to w Baieczności bog morfki ktory miał 

moc w rożne przemieniać fię kfztałty. 


194 Woyna Peloponezki. 


w Atenach. Wfzyftkie zyfki, ktore złoż 
wieka do naywyżizey wynieść mogą potęgi, 
Ww fobie ziednoczył.  Urodzenie Jego z nay= 
zacnieyfzych, udatność ofoby, poftać inte» 
tefluiąca, -y wlaśnie do zniewołenia fobie 
ferc tworzona, niezmierne-Jego bogaćtway 
ktore otwartą ręką rozrzucał, tezty fprawe- 
wane dla Ludu, otaczająca -go wfpaniałość; 
oczy. wfpoł*Obywatelow.. Jego omamiły: ie» 
żeli dodamy do tego iefzcze, przedziwney 
dar wymowy -y okazany talent'do woynyy 
łatwo zrozumieć można, iż wprędce ftał fię 
bałwanem Ludu. Błędy: Jego mu przebacza- 
so , wyniofłość mu nawet uchedziła, z kto- 
tey komu infzemu w Rzeczypofpolitey,uczy: 
hiońoby było kryminał, nay 'więkfze wyftęp: 
ki'tylko, za błędy młodości i iego-peczytano. 
Powiedzieliśmy wyżey; iż w. Potydei, 


( dal był naypierwey męftwa fwego dowody. 


Ponieważ mu podchiebiano, iż "wkrotce 
wfzyftkich Wodzow 'przeydzie, nie mogł 
czego innego tylko woyny żądać, zazdrofny: 
kredytowiNicyafza, nad umyiłami wfzelkich 
użył fpofobów, 'do przefzkodzenia fkutku 
‘Traktatu ktory mądry ten Ateńczyk, z Las 
cedemonami był zawarł, Dla ódciągnienia 
Argow od Spartanow , . fekretnie pracował, 
Ateńczyków przeciwko tym oftatnim rozią 
trzył, za to, iż twierdzę Panakty, nie oddali 
tylko zburzoną y nieobroenną; Nicyafza zaś 

Av podeyrzenie u Ludu wprawił. 
XIII XIV y XV Rok. Gdy fię to dzialo, 
Pofłowie Lacedemońfcy, przyiachali do Aten: 
Alcy= 
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Alcybłąd fwemi podeyściami, albo raczey 
„ofzuftwem, dokazał tego iż Lud przeciwko 
„nim;pobudził, tak dalece iż odefłani zoftali. 
„Urażeni gniewem powrocili do fiebie. Woy- 
na fię tedy zaczęła.  Ateńczykowie z Man- 
tytńeami y Eleami związek uczynili; Alcy- 
biada Hetmanem mianowali, oy woyfka na 
„puftofzenie Lakonii wyfłali. Nicyafz y- Al. 
„cybiad, powagę w Atenach między fobą dzie- 
dili: pierwfzy ftal fię nienawilhym, fprze: 
ciwiaiąc fie niefprawiedliwym Ludu żąda= 
niom, dragi naraził fobie umyfły, «rozwio= 
złemi fwemi 'obyczaiami y - wyniolłością. 
„Każdy z nich miał (woią Fakcyą. Nie raz 
„fię-oba na niebefpieczeńftwo wygnania pra- 


„wem Oftracyzmu wydali. Hyperbolus albo- 


wiem, zły bardzo Obywatel; nie przefta= 
wał Ludu przeciwko nim podbudzać, fpo- 
-dziewaiąc ię naftąpić potym, ktoryby zo- 
ftal wygnanym. Lecz gdy fie ftrony ziedfio- 
czyły „on fam zoftał wypędzonym. A za- 
stym: ponieważ kara Oftracyzmu tylko dla 
Obywatelow. wyfokich zaliug naznaczona 
byla, od tege czafu więcey mieyfca nie mia- 
da „„padlfzy na tak niegodnego człowieka. 
XVLy XVI Rok woyny. Tym czafem 
Alcybiad z rofkofzy fwoich nic nie uymo- 
wał, Rozwiozłość w ktorey: żył, nayucz- 
ciwfzych Ludzi w Atenach zawftydzała: co- 
dziennie widziano go na biefiadach,y w kom= 
paniach rofpuftnych; obawiano fię aby hoy 
ności ktoremi Lud obdarzął, y dawane wido- 
wilka nie fiużyły mu za ftopień, po ktorym= 
by Tyranii był dofzedł. IEy- 
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Wyprawa Ateńczykow do Sycylii. 

Po'śmierci Perykla Ateńczykowie uczy- 
nili z Leontami przymierze, ci od Syraku- 
zanow napaftowani będąc, wyprawili Po- 
flow do Aten: Gorgiafz flawny Krafomowca 
był z pomiędzy nich naypierwfzym. Tak 
ozdobną y powabną powiedział mowę, iż 
Ateńczykowie na żądanie Pofłow przy ftali, 
y okręty do Rhegi Leontom na pofiłek po- 
fali; naftępuiącego Roku, pod pozorem 
uciemięrzonym przez Syrakuzanow miaftom 
pomocy, więcey ich wyprawili, lecz w rze- 
czy famey, aby fobie tym fpofobem drogę 
do podbicia Sycylii utorowali. ' Alcybiad co- 
raz bardziey w Ateńczykach chęć tę mowa- 
mi fwemi wzbudzał, y rożfzerzenie pano- 
wania Ateńikiego w Afiryce y we Włofzech 
nie mniey doradzał. 

W takim na ow czas zoftawały umyfły 
nakłonieniu, gdy Pofłowie Eginetow prze- 
ciwko Selinontom, od Syrakuzanow: wfpar- 
tym, o pofiłek doprafzać fię przybyli; woy= 
fka ktoreby im przyfłano; ofiaruiąc zapłacić. 
Temi obietnicami uwiedzieni Ateńczykowie, 
Alcybiada, Nicyafza, y Lamacha Wodzami 
Flotty mianowali. Nicyafz mocne wzglę- 
dem tey wyprawy, uwagi czynił, yw mo- 
wie fwoiey pokazał, iż fkutki Jey mogą 
bydź podobno Rzeczy-pofpolitey fzkodliwe: 
oświadczył iż Ateńczykowie dość mieli nie- 
przyiacioł, nie potrzebuiąc ich fzukać tak 
daleko, Że ledwie co po niefźczęśliwościach 
woyny, “y powietrza odpoczywać poczęli, 

a zaraź 
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a zaraz fię znowu bez potrzeby, w daleko 
więkfze pufzczali niebefpieczeńftwo. 


Nicyafz w mowie fwoiey nieznacznie fo- 
zwiozłość Alcybiada naganiał: w niepodo- 
bnych do wierzenia na ten czas zoftawał 
zbytkach : wydatki Jego na fprzęty domowe, 
y porządki niezmierne były: fto! Jego był 
jak u Monarchy kofztowny; na Grach na- 
wet Olimpiyfkich , w fiedmiu pociągach ko~- 
ni uganiał fię. Niefkończonych do utrzymania 
tych wydatkow , dochodow potrzeba było, 
fprawiedliwie tedy rozumieć można, iż fig 
ftarał w tey wyprawie nowe bogaćtwa ze- 
brać: Na mowę zaś Nicyafza odpowiedział, 
iż wydatki Jego, iławy Atenom przyczynia- 
ły, fzczycił fię zafługami, Rzeczy-pofpoli- 
tey uczynionemi, przełożył iako miafta Sy- 
cyliyfkie, rząd Kfiążąt fwoich fobie fprzy= 
krzywfzy, były gotowe do otworzenia brafą 
temu, ktoby ie tylko od iarzma w ktorym 
ięczeli uwolnił, że orężem fwoim zafiągnąć 
daleko, był to fpófob do ftracenia w nie- 
przyiaciołach fwoich odwagi, y że Ateńczy- 
kowie pomimo lacedemonow, Panami mo- 
rza zawfze zoftawać mogą. 


Ateńczykowie mową Alcybiada ukonten- 
towani, a zaś powiedzianą od NicyafzaCzło= 
wieka z inney ftrony boiazliwego, charakte- 
ru miętkiego, y daru wymowy nie maiące- 
go, malo dotchnięci, na zdaniu fwoim 
przeftali.  Umyślono tę wyprawę uczynić, 
y przygotowania do niey przyfpie(zano. 

N3 Flotta 


3589. 
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Flotta Ateńfka wyjść pod'żagłe gotowa 
była, gdy rożne znaki złego przeznaczeńia, 
umyfły w niefpokoynoś ść wprawiły- 1. Uro- 
czyttość. Adonifa w tey. okoliczności przy 
padła, Uroczyłtość podczas kterey całę mią- 
to było w żałobie, y ktorą kobiety z wiel- 
kiemi iękami, obchodziły. 2. Pofągi Merkus 
ryufza na wniściu do domow wyftawione; 
nie mogąc doyść fprawcy , znaleziono pokas 
liczone. Na Alcybiada miano w tey mierze, 
porozumienie,: na iego rozwiozłości podey- 
rzenie gruntuiąc, lecz Żołnierzy y maytkow 
ku niemy przychylność, w tey fprawie go 
wyratowała : oświadczyli albowiem iż nie 
poydą,ieżeliby mu fię naymnieyfza krzywdą 
ftać. miała. 

Aleybiad fię z ufkarżeń tych ufprawie= 
dliwić ,.y żeby go zapozwano, domagał figs 
lecz -Lud Saadi Jego fpoźnić nie chcący; 
przymufił go. do wyiąchania. Widok Flot- 
ty. pod żagle rufzyć gotowey; Obywatelow: 
y, Cudzoziemcow oczy na: fiebie ściągnął z 
nigdy rzecz widziana nie była, ażeby iedna 
mialo a tak wielkie oraz: tak wfpaniałe, 
przygotowania woiennę okazało, - Flotta z 
fto trzydzieftu fześci okrętow złożona była, 
na ktorych fię fześć tyfięcy dwieście óśm- 
dziefiat Żołnierza znaydowało:, z tych zaś 
więkfza liczba ciężko, a drudzy lekko uz“ 
broieni by. li; do tego rota Kawaleryi; trzy: 
dzieści żaś okrętów żywhość: prowadziiy; 
po nich fto ftatkow nałtępowało; kupieckich 
okrętow nie rachuiąc. Flotta nawet y way 
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fko potym bylo. pomnożone. Oprocz mor: 
fkiego woyfka, było iefzcze lądowe, oba z 
nayufilnieyfzą pilnością wyprawione : wfpa- 
niałość fama w tych okrętach wydaiąca fię, 
piękność widoku ‘tego pomnażała. 

Gdy woyfka wfzyftkie iuż wfiadły, za 
trąbiono w trabe, y Flotta przy: odgłofie 
ektzykow, y życzeń całego Ludu pomyślno+ 
ści fwoim wfpoł-obywatelom , popłynęła: 
niedaleko Rhegi fię zatrzymała, pofłańo okrę: 
ty dla dowiedzenia figę, ieżeli Eginetowie 
pieniądze mieli gotowe. Dowiedziano fie iż 
trzydzieści talentow tylko zebrali. Nicyafz 
z tey okoliczności korzystał, przekładaiąc 
wfzyftko co przeciwko tey wyprawie był po> 
wiedział, y radził ażeby kłotnią Eginetow 
zakończyć , aby pierwfzych do wypełnienią 
obietnic fwoich przyciśnąć, y do Aten pó- 
tym powrocić. / Alcybiad utrzymował prze- 
ciwnie, iż po tak wielkim przygotowaniu, 
nic znacznego. nie dokazawfzy , była rzecz 
wftydliwa powracać fię, Że z Grekami zwią- 
zek dła oderwania ich od Syrakuzy, potrze* 
ba było uczynić, a potym woyfka, y żywno- 
ści od nich'nabrawizy, na Syrakuzę udex 
rzyć. amacha zdanie było poyść: profto do; 
Syrakuzy, łecz rada Alcybiada gorę otrzy- 
mała; popłynęli ku Sycylii, y Alcybiad Ką- 
tāne opanował. 

Powroćmy do Aten. Nieprzyiaciele Al- 
cybiada, nienawiści tylko fwoiey dogodzić 
myśląc, a mało dbaiąc o dobro pofpolite, za- 
niefioną na niego fkargę odnowili, iakoby 2 

4 rofpu- 
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rofpufty, Prozerpiny y Cerery taiemnice 
znieważył, y fprawy tey z naywiękfzą żwa* 
wością popierali. Wielką liczbę ofob donie- 
fiono, y do więzienia wzięto, nie racząc 
ich nawet wyfłuchać. Po Alcybiada okręt 
wyfłano, aby fię przed Ludem ftawił. Al- 
cybiad zdał fię bydź pofłufznym na oko; 
fwoim ftatkiem poiachał, lecz do Thurium 
przybywfzy zniknął. Na czas naznaczony 
nie ftawiwfzy fię, za zuchowalftwo na 
śmierć był fkazany, a dobra Jego na fkarb 
obrocono. 

Tym czafem Nicyafz po odięździe Alcy= 
biada, fam woli fwoiey zoftawfzy Panem, 
rzeczy podług fwego Charakteru rozrządzał, 
to ieft z powolnoscią tu y owdzie wzdłuż 
brzegow zwroty fwoie obracaiąć , co ochotę 
w woyfku przytłumiło, nic, potym oprocz 
ztuynowania małego miafteczka znacznego 
nie uczyniwfzy , do Katany fie cofnął. 

Alcybiad przyiachawfzy do Argos, do 
Spartanow o pozwolenie miefzkania u nich, 
y podich obroną, z prożbą wyfłał, ufługi 
im fwoie ofiaruiąc. Spartanowie tak wielkie- 
go Wodza w ręku fwoich maiąc uciefzeni, 
przyięli go z naywiękfzą dobroci okazało- 
ścią. Biegły w uleganiu obyczaiom wfzyft- 
kich krajow, gdzie fię znaydował, z nie= 
wymowną łatwością fpofob ich życia naśla- 
dował, co mu wprętce ich przychylność 
ziednało. 

Tym czafem fię Syrakuzowie do mocney 
gotowali obrony, y. iuż żartować poczęli, 

że 
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Że fię Ateńczykowie nie rufzali z Katany. 
Nicyafz tym dotknięty, uderzyć na Syraku= 
zę morzem y lądem umyślił. 

Oblężenie Syrakuzy. gz 

Ponieważ oblężenie Syrakuzy, ieft iedno 
z nayznacznieyfzych, 6 ktorych w-Hiftoryi 
ieft wzmianka, nie od rzeczy będzie podać 
miafta tego w krotkich ffowach wyobrażenie. 
Qd Arkhiafza Koryntczyka ieft założone, po- 
łożone było. na wfchodnym Sycylii brzegu ; 
wielki y mały Port miało, wielki.był na dwie 
mile w okrągu. Syrakuza było to iedno z 
naywiękfzych, y naymocnieyfzych w Gre- 
cyi miafto, na trzy części podzielone, to 
iet: wyfpa na Południe leżąca, y z Ziemią 
moftem złączona. « Akhradyna-nad brzegiem 
morfkim, część naypięknieyfza, y naylepiey 
utwierdzona, -y Tyka wzdłuż. Akhradyny 
leżąca. 

Gdy fię w Syrakuzie o przybyciu Flotty 
Ateńfkiey do Sycylii dowiedziano, rzecz ta 
naywiękfze podziwienie fprawiła, y, wfzel- 
kie do wytrzymania natarczywości Nieprzy= 
iaciela, przygotowania przyfpiefzano. Po- 
wolność Nicyafza nie mało $yrakuzanom do- 
dała ferca: kilka orfzakow iazdy: wyfłali, 
ktoraby go aż w okolicy obozu napaftowała. 
Tym czafem Nicyafz, nie chciał fẹ w przy- 
tomności nieprzyjaciela do przyięcia go przy- 
gotowanego, na wyfadzenie woyfka (wego 
odważyć.  Fał(zywą wiadomość Syrakuza- 
mom donieść rozkazał, ktorzy wiarę iey dali; 

"Ns y fpo- 
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y fpodziewaiąc fie oboz Nicyafza obanówać, 
ż-woyfkiem fwym do Katany fie pofuneli, 
lecz on ze wfzyftkim na okręty wliadlfzy, w 
Olimpii wyfiadł, y tam fię. okopał, Sytakuzo- 
wie widząc fie bydź ofzukanemi, do Syraku- 
zy powrociwfzy pod murami miafta do po- 
tyczki fie ufzykowali. Nicyafz nie odmowił 
bitwy, długa y- zapalczywa była, lecz. na» 
koniec uftąpić Syrakuzowie mufieli, y przy: 
pomocy fwoiey iazdy, nazad do miafta welzi. 
Tym czafem Ateńczykowie do attakowania 
Syrakuzy , nie czuiąc fie dość bydź mocne« 
mi, nazad na okręty wfiedli, y popłynęli, 
chcąc w Katanie zimę przepędzić; z przed- 
fięwzięciem powrocenia na wiofnę; do tego 


im pieniędzy, y żywności potrzeba było, a: 


co wyfłali profić do Aten. 'Przez ten czas 
Syrakuzowie ośmieliwfzy fie, Hetmanem 
fwoim kHlermokrata Człowieka , mężnością 


y fpofobnością fwoią w fztuce woienney: 


Znaiomego obrali, © Za Jego Zdaniem do Ko- 
ryntu y Lacedemony dla odnowienia przys 
mierza, y nakłonienia ich do pofiłkowania 
wyprawili: y czego żądali wfkorali, Alcy= 
biad w Sparcie na ten czas będący, y w fer- 
cù fwoim mściwe zamyfły, przeciwko Ateńs 
ezykom knuiący, proźby Sytakuzow: popie- 


ral.  Lacedemorow namowił; aby Glippa do. 
Sycylii za Hetmana wyfłali, y oraz tegoż fa- 


mego czafu, na Ateńczykow dla uczynienia 
dywerfyi, w wiafnychich leżyfkach uderzyli. 
Przez ten czas Syrakuzowie, miafto fwoie 
utwierdzali, y calą iednę krong Epipolu mu- 
rem 
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rem otoczyli (był to wzgorek, y ziela 
ne przeyście, ktorędy nieprzyjaciele zbliżyć 
fię mogli do miafta ) dowiedziawfzy fię oraz, 
iż Ateiczykowie byli w Nakfie, oboz ich w 
Katanie fpalić umyślili. 

Nicyiafz pofiłek z trzechfet talentow , y 
nieco iazdy odebtawfzy, pofunął fie ku Sy- 
rakuzie.  Wodz ten był wprawdzie powol- 
ny do rufzenia fię, lecz raz do czynności 
przyfzedifzy, z taką żwawością, iak ktory 
inny fobie poftępował; zKatany wyfzedłizyą 
woyfko fwoie o ćwierć milę od Epipolu wy- 
fadził, a z Flottą fwoią do. "Fapfy Pulwy fpu 
Syrakuzy cofnął, y wniście do niey zam- 
knak Syrakuzowie w liczbie fiedmiufet 
uderzyć na Ateńczykow przybiegli ; ; lecz zu- 
pełnie pobici, trzyfta Ludzi na płacu zofta+ 
wil. Zwycięzcy znak zwycięftwa wyfta- 
wili, y na wierzchołku Epipolu, twierdzę 
założyć umyślili. Nicyafz tegoż famego cza* 
fu, od Egiftow pomoc trzysta kawaleryi ode- 
brał, ktorzy do dwuchfet pięćdziefiąt z Ateń 
przyfłanych przyłączeni, korpus z pięćfet 
piećdziefiąt Łudzi fkladali : tym pófiłkiem za- 
chęcony z trony: Tylii kazał poftawić mur 
Kontrawałłacyi, "dla zawknięcia miafta od 
Tyliiaż do brzegu mosikiego ku Palnocy. Ro- 
bota*ta pomimo napaści Sy rakuzanów, Z 
wielką fię pomnożyła prętkością, iazda nawet 
ich w iedney z tych fprawie rozprofzona Zo- 
falai „Tym czafem poftawili y oni wzaie- 
mnie mut, chcąc przefzkodzić /Ateńczykom 
kontynuacyi i fwoiego: Lecz Ateńczykowiena 
ftraż 
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ftraż mieyfca tego'uderzywfizy , aż do miafta 
ią popędzili, y mur zrucili. Syrakuzanowie 
chcąc przefzkodzić Ateńczykom przeciągnie- 
nia aż do morza fwoiey Kontrawallacyi, row 
przez bagno palifadami opatrzony zrobili, lecz 
go Ateńczykowie z Epipolu zfzedł(zy zruy- 
nowali. W w tey to okazyi wydali bitwę, 
ktorey z razu zyik mieli, lecz uciekaiącym 
chcąc drogę przerznąć, kawalerya Syrakuza- 
now na prawe ich fkczydło uderzywfzy znio- 
fla go. Lamach z Argami na pomoc przyfzedł- 
zy, w tym razie zabitym zoftał. Pomyślność 
ta Syrakuzanom ferca dodała, y na twierdzą 
założoną na Epipolu uderzyć przedfięwzieli, 
lecz Nicyafz lubo na-ow czas chory, użył 
podeyścia : 'wfzyftko drzewo między okopa- 
mi będące zapalić kazał, ktory to pożar Za+ 
myfł Syrakuzanow wftrzymał. 

Tym czafem gdy Flotta do Tafpy cofnię- 
ta, y maiąca'rofkaz do Syrakuzy przybycia, 
do Portu wielkiego wefzła, Syrakuzowie fię 
w Mieście zamknęli.  Ateńczykowie nie 
przeftawaiąc na poftawionym na wzgorkach 
Egipolu murze, drugie dwa pod Egipolem 
wywiedli , ieden przeciwko oblężonym, dru- 
gi przeciw zewnątrz będącemu woyfku. Po 
fkończeniu tego dzieła Nicyafz wielkie pow- 
ziął odebrania,Syrakuzy nadzieie. Co'ie-zaś 
pomnożyło było to, iż kilka Narodow Sycy- 
liyfkich z nim fię złączyło,-y okręty mu na- 
ładowane żywnością przybyły. Już Syraku= 
zowie za zgubionych fię poczytali, y- po= 
głofka fię rozefzła, iakoby Ateńczykowie wi 
- ey 
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łey wyfpy Panami byli, lecz przybycie Gi- 
lippa z Lacedemony na pomoc Syrakuzanom 

wyfłanego, poftać rzeczy odmieniło. 
Nicyafz zbytnie w fiłach fwoich zaufa» 
nie maiący, naymnieyfzey z tego przyby* 
cia nie czynił fobie niefpokoyności, y ad= 
ney do przefzkodzenia mu wyfieść nie użył 
oftrożności. Tym czafem raz ten był ro- 
kuiący, Syrakuza fię dłużey oprzeć nie mo- 
gąc, iuż artykuły do poddania fię układała. 
W tych okolicznościach Syrakuzowie dowia- 
duią fię, iż Gilip w liczbie kilka Galer im 
na pofiłek przybywa. Natychmiaft dla uła- 
twienia mu wyfadzenia Jego, wyfyłaią woy- 
fko naprzeciw : wyfiadłfzy ufzykowany ku 
Epipolu ciągnie. Ateńczykowie nie fpodzie- 
wanie zażyci, gotuią fię do bitwy; leczw 
takim zamiefzaniu Gilip twierdzę na wierze 
chu Epipolu wyftawioną fzturmem odbiera, 
yna mur, na tymże wzgorku *wywiedzio= 
ny uderza. * Nicyafz na ten czas nie miał in 
ney, iak tylko z ftrony morza nadziei, Zá 
rzęcz potrzebną rozumiał, Plemirę nadmor= 
fką gorę utwierdzić, ktora wftęp wielkiego 
portu ścieśniała, poftawił więc na niey trzy 
twierdze, lecz mu wielką liczbę żołnierzy, 
y Maytkow po drzewo y wodę idących ka= 
śwalerya Nieprzyiacielfka zabrała.  Gilip £ 
fwoiey ftrony muru od Syrakuzanow zaczę* 
tego dokończył, y codziennie do potyczki 
ufzykowany ftawał; wydał z razu pierwfzą 
bitwę, w ktorey z przyczyny ciaśnego miey- 
fca położenia woyfko Jego pobite było, lecz 
na- 
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mazajutrz'w więkfzey obfzerności, ftanąwfzy, 
pofunął fię przeciwko Ateńczykom, uderzył 
na lewe fkrzydło, y aż ich do obozu:zapę- 
dził. . Syrakqzowie z tey pomyślności ferca 
nabrawfzy. z, iazdą fwoią w. pole wy(Zli; y 
w. niewolą wielu zabrali. id. Potym kilka ga- 
ler uzbroiwfzy , do Koryntu y'Lacedemony; 
o -zmocnienie wyfłali. 

Nicyafz widząc iż mu woyfka ubywałe 

codziennie, naymocniey nalegaiący Lift do 
Aten pifal wyraził w nim położenie rzeczy, 
y niefzczęśliwą niedolą do ktorey przyfzedł, 
zmifzczenie: wyprawy , zły tan fwoich Gar 
ler|; codzienną żołnierzy, iuż to zabranych, 
iuż zabitych; przez Kawaletyą nieprzyiar 
cieliką firatę.  Przekladał iż Gilipp wfzyft- 
kie bezftronne miata, do oświadczenia fię 
przynaglał, ażeby tym fpofobem cały Kray 
fily fwoie przeciwkoAteńczykem ziednoczył, 
Zakończył proźbę aby go odwołano albo mu 
przyfłano woyfko. lądowe y: morlkie. tak 
wielkie iak pierwfze było, yz należytym 
fundu(zem ; doprafzal fię przytym o Naftępcę 
z przyczyny fłabości fwoiey. 
+ Lif ten miafto Ateny żalem napełnil. Po 
wielu uwagach dwoch Wodzow Menandra, 
y Eutydema mianowano; pie na mieyfce, ale 
tylko dla pomocy Nicyafzowi; Furymedona 
zaś y Demoftena na mieyfce Lamacha. Eury: 
medon nayprzod z dziefięcią galer, y nieco 
pieniędzy wyiachał. 

Zobaczmy: na moment co fe w woynie 
Peloponezkiey działo. Lacedemonowie pod 

5 dowo- 
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dowodem Krola Agifa, do Attyki powró. 
ciwfzy «pola fpuftofzyli: Potym- Dekelia:o 
fześć. mil tylko od Aten leżącą utwierdzili : 
było to mieyfce znaczne, ktore ich Panami 
włości czyniło; y Ateńczykom użycia krufz- 
cow: śrebrnych y dochodow Z dobr zabrania- 
ło. Nad to Ateńczykowie zi przyczyny ufta= 
wicznych Lacedemonow wycieczek, w nies 
fpokoyności zoftaiąc;: dzień y' noc pilnować 
fię mufieli. Oprocz tego ponieważ z żywnoz 
ścią daleko bardzo w dowiezieniu krążyć 
mufiano;, towary bardzo zdrożały, nędza 
niefkończóną liczbę niewolnikow,* na ftro« 
nę nieprzyiacielfką przeyść przymuńfiła. Oby- 
watele z dochodow mieyfkich ogołoceni bęż 
dąc, pieniędzy niedoftatek naftąpił, tak da- 
lece Że fię ftan Ateńczykow ftał nayfmu+ 
tnieyfzytm. i 
Powroćmy do Syrakuzy. 'Gilip w Sycyż 

lii zebrawfzy. wiele zgodnych do broni Lu- 
dzi, Syrakuzanow do -wyprawienia naylicz< 
nieyfzey iakby tylko mogli Fłotty: namowił; 
ażeby na nieprzyiacicł y morzem y lądem 
można było uderzyć. W krotkim czafie przed 
Plemirą ośmdziefiąt galer fię pokazało. Na 
ten. widok Ateńczykowie na okręty wfiadis 
fzy, przeciwko Galerom Syrakuzkim popły- 
neli; zacięta ale nic nie rokuiąca potyczka 
była. Tegoż famego czafu Gilip na twier< 
dzę Plermiry ńderzył, y fzturmem doby. 
Wielu tam Ateńczykaw zabitych; y w nie- 
wolą zabranych było; znaczną liczbę pienię« 
dzy , przygotowania woiennego, y wypra= 
wę 
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«wę wielu Galer zabrano.  Mieyfca tego utra- 
ta Nicyafzowi łatwość wfzelkiego przepro 
«vadzenia odięła, co ftrach wielki w Ateń- 
fkim woyfku wzbudziło. 

Porażka iedna, pomyślność Syrakuzanow 
przerwała; gdy na wniściu małego Portu, 
okręty na fiebie natarły, Ateńczykowie iedy- 
naście galer z nich zatopili , co im otrzyma» 
ło zwycięftwo, po potyczce: zaś cofnęli fię 
do matey wyfpy, gdzie znak zwycięftwa 
wyftawili. 

Były iefzcze oprocz tego, małe z obu 
ftron bitwy, ktore, długąby było rzeczą opi- 
fować, Tym- czafem Syrakuzanowie, za 
głowną fobie rzecz poczytali, przed przyby= 
ciem Flotty Ateńfkiey , drugą potyczkę wy 
dać, -y do niey fig z naywiękfzą ufilnością 

otowali. Nicyafz miarkował,iak bardzo przyi- 
ście do fprawy niebefpieczne dla niego było. 
Woyfko Jego ftrudzone, yw liczbie mniey+ 
fze; lecz Menander y Eutydem zazdrością 
przeciw niemu. pobudzeni, radzili iż dla 
utrzymania fławy Atehfkiey bić fię potrzeba 
było, y zdania tego z tak wielką zaciętością 
popierali, iż-Nicyafz do wydania bitwy był 
przymufzonym. 

Z razu obie Flotty na nieiakich utarcz- 
kach przeftały; lecz na końcu trzeciego dnią 
udaiąc niby, że iak przed dwoma dniami 
uchodzić chcieli, niefpodzianie na Ateficzy» 
kow natarli. Ci nawet czafu do ufzykowa- 
nia fię nie mieli: w tym zamiefzaniu przyść 
do obrony nie mogąc, ftraciwfzy fiedem e 

er, 
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ter, y wielką liczbę Żołnierzy, do uciecz- 
ki przymufzonemi zoftali. Nicyafz fię ftrafz- 
nie martwił, widząc iż fmutny Stan w kto» 
rym fię znaydował, z nakłonienia fię do zda- 
nia Towarzyfzow iego pochodził. 

Nazaiutrz po potyczce; pod dowodem 
Demoftena poftrzeżono Flottę Ateńfką z 
fiedmdziefiąt y trzech galer złożoną, wfzyft- 
kie bogato ozdobione, y około ośm tyfięcy 
Ludzi, iuż to do boiu, iuż to do procy nio- 
fące. Przybliżała fię niby z tryumphem; Sy- 
rakuzanowie fię tą okazałością przeftrafzyli ; 
rozumieli fig bardziey aniżeli kiedy bydź na 
niefzczęśliwości woyny wyftawionemi, fiły 
Ateńfkie za niefkończone poczytali. Demo- 
ften chcąc korzyftać, z przeftrafzenia umy- 
fow, fpodziewał fie miafto fzturmem ode= 
brać, lecz zamyfł ten bardzo był śmiały. Da- 
remnie mu Nicyafz przekładał, iż Syrakuzo- 
wie nie maiąc iuż ani żywności, ani pienię- 
dzy, lada dzień fię poddadzą, na nic fię ufil- 
ności Jego nie zdały. Na zdaniu fwoim tym 
fię bardziey gruntował, iż w mieście poro- 
zumienie maiąc, kazano mu powiedzieć, 
żeby 'tylko cierpliwie wytrzymywał; lecz 
ponieważ z tym fię otwarcie oświadczyć nie 
chciał, nie tylko Demoften ale y drudzy Wo- 
dzowie, ze wfzyftkiemi Oficerami rozumieli, 
iż Nicyafza zdanie; fkutkiem było Jego boia» 
źliwości. [Demoften mu powolność wyrzu- 
cil, inni ciefzyli fię z tych nagan, y wfzyf- 
cy fię do bitwy niecierpliwemi pokazali. 
Zaraz tedy Demoften (zturm Epipolu prag 
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fiewziął, idzie w nocy z całym fwoim woyà 
fkiem, pierwfzy na okopy uderza, wfzyft- 
kich ktorzy ich bronili wycina; tegoż fa- 
mego czalu Woyfko mieyfkie, z okopu fwe- 
go wychodzi, ale odparte y rozpędzone ZO» 
ftało.  Ateńczykowie pomyślnością fwoią 
nadęci, w nieporządku fię pomykaią, łamiąc 
wfzyftko co fię im opierało, Lecz iednym 
razem, korpus woyika' Beotow , wkrotce 
ich wftrzymał, y wpadllzy na nich z fpufz- 
czonemi nei rofprafza, y wielką część 
z nich zabiia; Rozruch fię po całym rozcho- 
dzi woyfku , zamiefzanie ftaie fię podczas 
ciemney nocy ftrafzliwe. Jedni czuiąc iż za 
niemi goniono, z wierzchołku fkał na łeb le- 
cieli, drudzy po polach fię błąkaiąc, zabrani, 
albo wycięci od k awaleryi zoftali. Rachuią, 
iż Ateńczykowie więcey iak dwa tyfiące Lu- 
dzi ftracili. 

Strafzna ta klęfka, wcale im ferce odięła. 
A do tego choroby w woyfku z przyczyny 
obozowania na bagnach, paruiące, codzień 
go bardziey nifzczyły. Tak tedy Demoftena 
zdanie było bez odwioki nazad powrocić. Ni- 
gyafz lubo teyże famey my śli będący, oba- 
wiał fię żeby to nie było wielkim okazaniem 
fłabości, a z- drugiey ftrony bez rozkazu 
Ateńczykow powracać nie chciał. Demoften 
nie śmiał fię przeciw : zdaniu. Towarzyfza 
upierać (wego. Z tym wfzyftkim Gilip no- 
wy pofiłek woy fka Syrakuzanom rzypro- 
wadziwfzy, tak dalece niefpokoyności Ateń- 
czykow pomnożył, że fię do powrotu roz= 
myślili, 5 Syra- 
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Syrakuzowie natychmiaft o tym uwiado- 


„mieni, do uderzania na nich lądem y morzem 


gotowali fię, nayprzod na okopy natarli, y 
odebrali, potym gałerami fwemi na Ateńikie 
napadli. Eurymedon chcąc ich otoczyć, odłą- 
czył fię od Flotty, Syrakuzowie go na środ 
odnogi zapędzili, y zwyciężyli. Zycie w 
tey; potyczce utracił, oftatek galer ku brze- 
gom zapędzono. Gilip chciał na Żołnierzy 
Ateńtkich , w ten czas, gdy wyfiadali, ude- 
rzyć, ale go z ftratą odparto. Tym czafem 
Syrakuzowie zebrawfzy ośmnaście okrętow, 
rzucili fię na galery Ateńlkie, y w pień całą 
wyprawę wycięli. À 

Ateńczykowie iuż wcale ferce ftracili by- 
li, a Syrakuzowie nadzieię zwycięftwa nad 
nieprzyiaciołmi, y nowych im przefzkod 
wzniecenia do odiazdu, powzięli. Dokazali 
tego iż wniyście wielkiego Portu, Żelazne- 
mi łancuchami zamknęli. Wodzowie Ateń- ` 
fcy przyciśnionemi fię widząc, y żywności 
nie maiąc, na potyczkę morfką odważyć fię 
umyślili. Nicyafz na okręty naylepfzą pie- 
chotę wfadził, fto dziefięć nią Galer napełnił, 
a refztę woyfka na ląd wyfadził. 

Z obu ftron Wodzowie, woyfka fwoie 
naymocnieyfzemi pobudkami zachęciwfzy, 
bitwa fię iedna z naykrwawfzych ftała. Ateh- 
czykowie chcący przerwać broniące wniścia 
do Portu łancuchy, nieprzyiaciele na toż fa- 
mo mieyfce przybiegli, tak dalece że Galery 
dedne na drugie wpadifzy, ani pofunąć fię, ani 
<ofnąć nie mogąc, bitwa fig na nowo z 
czł ; O 2 = wię- 
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więkfzą aniżeli kiedy zapalczywością poczę- 
ła. Plac , potyczki był bardzo mały, żeby w 
nim można było porządek iaki fprawy , za- 
chować. Bili fię na cżęści fię podzieliwfzy, 
nic więcey nigdzie widzieć nie było, iak 
morderftwo y rozwaliny oktętow. Do tak 
wielkiego zamiefzania przy fzło , że Wodzo- 
wie rozkazów fwoich dać do zrozumienia 
nie mogli. Tym czafem Ateńczykowie 
otworzyć fobie przeyście, ą nieprzyiaciele 
zamknąć go ufilowali. Po długiey nakoniec 
bitwie Flottę Ateńfką nieprzyiaciele ku brze- 
gowi zapędzili : raz ten zwycięftwo Syraku- 
zanow ftronie zarokował. 

Niefzczęśni Ateńczy. kowie, odważyć fię 
drugi raz na przeyście nie chcąc nie mieli in- 
nego fpofobu, tylko Flottę nieprzyiacielowi 
porzuciwfzy, lądem w nocy uchodzić. Her- 
mokrat to pomiarkował, y fałfzywą Nicya- 
fzowi wieść puścił, jakoby nieprzyjaciele 
wfzyftkie przeyścia opanowali. Tak tedy 
Ateńczykowie zamiaftw nocy, aż ponazaiutrz 
rufzyli. To (poźnienie do opanowania przeyść 
naytrudnieyfzych, zerwania moftow, y roz- 
ftawienia iazdy fwoiey po rowninach Syra- 
kuzanom czas dało. 

Odiazd Ateńczykow , był iednym z nay- 
fmutnieyfzych widowilkiem. Chorych y 
rannych przymufzeni byli zoftawić, ktorzy 
zakłinali, aby ich z fobą zabrali, y Nieba na 
świadećtwo / okrucieńftwa wipołtowarzy- 
fzow fwoich wzywali. Strach powfzechny 
na wfzyftkich twarzach znać było. Nicyafz 

lubo 
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lubo ofłabiony chorobą, y ktoremu nawet na 
potrzebach zbywało. odwagę w nich wzbu- 
dzić ufiłował, to godnie im przekładaiąc, iż 
ich Fortuna azaż kiedy prześladować prze- 
ftanie, y Że liczbą fwoią, iefzcze ftrafzne- 
mi byli. f 

Odwod ten ufzykowawfzy fię we dwa 
korpufy, do potyczki, z początku dość fzedł 
porządnie, lecz nigdzie wolnego nie znalazl- 
fzy otwarcia, iazda ich napaftować nie prze- 
ftawała. "Tym czafem żywności brakowało, 
drogę więc odmienić ofądzeno za rzecz po- 
trzebną: mocą rufzyć fię umyśliliz rada ta 
iednak fzkodliwa była, połowa albowiem tyl- 
ney ftraży z Demoftenem zbłądziła; naza- 
iutrz Syrakuzowie ich dopędziwfzy , oble- 
gli y w ciafne zapędzili mieyfce, gdzie fię 
iednak Żołnierze z oftatnią zaciętością bro- 
nili, lecz nakoniec trudem y głodem ofiabieni, 
na łafkę fię z Demoftenem poddali: było ich 
około fześciu tyfięcy. 

Nicyafz rzekę iednę przebywfzy, y obo- 
zem na wzgorku ftanąwfzy, nieprzyiaciele 
go.dopędzili, y o poddanie fię nalegali. Kofz- 
ta im woienne ofiarował nadgrodzić, y dać 
im ktorychkolwiek żądali w zaftaw. Odrzu- 
cono Jego ptopozycye. Widząc fię od Nie- 
przyiacioł przyciśnionym, attak ich iefzcze 
wytrzymał. Do rzeki Afynary przybywflzy, 
Żołnierze z pragnienia umieraiący z wielką 
fię do niey chciwością dla otrzeźwienia rzu- 
cili, lecz Syrakuzowie za niemi wfzedł(zy, 
w ten czasich mordowali, gdy pragnienie 

O3 fwoie 
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fwoie gafili. Nicyafz na to widowifko Gi- 
lippowi fię poddał, pod tym warunkiem, aby 
refztę pozoltałego woyfka ochroniono. Nie- 
wolnikow liczba, była. ftrafzliwa. Syrakuzo= 
wie znaki zwycięftwa z broni zwyciężonych, 
po drzewach powyftawiawfzy , z tryumfem 
powrocili do miafta.  Nazaiutrz fię naradza- 
no, co z niewolnikami y Wodzami czynić 
mieli. Dyoklefa było zdanie, ażeby ich w 
fzybach Krufzcowych, zamknąć, a dwoch 
tych Wodzow śmiercią ukarać. Oftatni ten 
artykul, tak fię zdał był nieludzki, iż wfzyft=" 
kich w Syrakuzie rozńmnych Ludzi obrir- 
fzył. Obywatel ieden nazwifkiem Nicolaus, 
fędztwy Starzec, na katedrę Mowcow wita- 
piwfzy dotykaiącą y rozumną powiedział 
mowę. w ktorey pokazał na iakąby fobie Sy= 
rakuzowie w oczach wfzyftkich Narodow 
zafłażyli ochydę, taki iego fię przedfiewz zięcia 
chwytaiąc, powiedział iż Bogowie, ‘dość iuż 


ukarali Ateńczykow, y dość fie Syrakuza=” 


now krzywdy pomścili : Te y innych wiele 


ptzyczyn uczyniły. wrażenie, lecz gdy ct 


ktorzy na Ateńczykow naybardziey zawzię- 
ci byli, iako to co dzieci iefzcze fwoie opła- 
kiwali, niefzczęśliwości od Ateńczykow Sy- 
rakuzie poczynione Żwawie przełożyli, Lud 
do pierwfzego przedfiewzięcia fię wrocił, M 
przyiął zdanie Dyokla. Dway zatym ei 
Wodzowie okrucieńftwu Pofpolftwa poświę= 
conemi zoftali. Tragiczny los tych dwoch 
niefzczęśliwych , litość w Ludziach umiar- 
kowanych wzbudził. „ Nicyafza ofobliwie, o 
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ktorym wiedziano, iż fię wfzelkiemi fpofoba- 
mi zamyfłowi temu fprzeciwiał, żałowano. 
Niewolnikow w fzybach Krufzcowych zam= 
knięto , gdzie im tyłko trochę mąki, y wo» 
dy na dzień dawano: niepodobne do wierze- 
nia przykrości w ciafnych tych mieyfcach 
wycierpieli: Na końcu ośmiu miefięcy z tam- 
tąd ich wyprowadzono, y iako Niewolnikow 
przedano: wiele ich było z nędzy umarlo. 
Łatwo zrozumieć można, w'iaką trwogę 
Ateńczykowie wpadli, o niefzczęściach 
fwoich w Sycylii, ruinie całego woyfka, y 
Flotty dowiedziawfzy fię. Stan ich nigdy nie 
był okropnieyfzy, znaydowali fię bez pienię- 
dzy, bez galer, bez Żołnierza. Prawda że 
fity Ateńfkie przez te wyprawy podupadły. 
Z tym wfzyftkim złość fwoię, na tych kto- 
rzy ich byli do tego zamyfłu przyprowadzili 
wywarłfzy, znowu nabrali ferca, pieniądze 
ze wfzyftkich ftron zgromadzili, y ż pilno- 
ścią około budowli nowych Okrętow robić 
poczęli. Ź : 
Trudno Im atoli było, wfzyftkich ktore 
śm groziły uchronić fie niefzczęśliwości. 
Narody albowiem Greckie między innemi 


*-Bobei Khio y Lesbos. podatki woienne fobie 


przykrzywizy, mniemali iż ta ftrafzliwa klę- 
(ka;: fpofobną dla nich okazyą była, z pod 
jarzma Ateńczykow wybicia fię na wolność. 


Tym końcem doprafzali fię Lacedemonow,. 


ażeby ich w fwoię opiekę wzięli. 

Jefzcze to nie było wfzyftko: Tyffafern 
Rządca w Łidyi y Jonii, imieniem Kroła 
3 O4 Per- 
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Perfkiego urażony iż Flottą Ateńfka przefze 
kadzała mu w Prowincyi Jego wybieranią 
zwykłych podatkow , Lacedemonow z obież 
tnicą dodania wfzelkich potrzebnych nakla- 
dow, do iak nayprętfzego uzbroienia fię 
przeciwko Nim pobudził. Farnabaz drugi Na- 
mieftnik Krolewíki, y Hellefpontu Rządca, też 
fame uczynił Im propozycyie.- Alcybiad La» 
cedemonow odwrocił, iż na Tyflaferna żą= 
danie nie przyftali. Sławny ten Ateńczyk 
od dawnego czafu niczym, iak tylko umy= 
flem zemity, za niefprawiedliwe fię z nim 
Jego Obywatelow obeyście, był zatrudnią: 
ny. Sam poiachał do Khio, y do buntu wiel 
ką liczbę mjaft Jonii pobudził: w Sparcie nie 
dotąd tylko za powodem Alcybiada fię dzia: 
ło. Tak wielka władza, w Krolu Agifie, y 
naypietwfzych Spartanach zazdrość wzbu» 


dziła; Przedfiewzięto środki do pozbycia fię 


Człowieka tak burzliwego: Alcybiad o grœ 
Żącym mu niebeśpieczeńftwie przeftrzeżony, 
udał fię do Sardow , y w ręce fię Tyffafern+ 
powierzył.  Przymióty Jego omamiające, y 
przyiemność w rozmówach, wkrotce mh 
przyiaźń Pana tego ziednała, ktory pomimo 
okrutnego y dzikiego Charakteru fwego, nic 
dla niego fkrytego nie miał. Lecz na coż fę 
zda rozum, męftwo, y powierzchowne za 
lety, nie maiąc dufzy czyftey, y złym bę: 
dąc obywatelem?  Alcybiad w' tym razi 
fłużyć może za przykład, Tyffafernowi ufta 
nowienie wagi, między Atenami y Spart, 
doradzał, ażeby fię nifzcząc wzaiemnie, På 
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Alcybiad u Farnabaza, aty 


na Jego potym ftali fię Plonem, gdy fiły 
fwoie, iedni przeciwko drugim ofłabiwlzy, 
łatwoby mu było inż fobie ich podbić. Tyfla- 
fern tym końcem nie zaniedbał rzeczy uło- 
Żyć. Perfowie albowi iem od tego czafu, ną 
Grekow uderzyć otwarcie nie śmieiąc , fzu= 
kali fpofobaw de wzbudzenia między niemi 
niefnafek , y znaczne fummy iuż to do Aten, 
iuż do Lącedemony wyiłali, dla utrzymania 
w wadze tych: dwoch Rzeczy-pofpolitych 
fł, y dla ofłabienia ich, iedney przez drugą: 

Tym czafem Ąteńczykowie, dowiedziaw= 
Izy fię w iakich łalkach Alcybiad na Dworze 
'Tyffaferna zoftawał, żałowali bardzo, iż 
tak furowo fobie z nim poftąpili. Lubo mia- 
fta ktore ich opuściły były, przy pomocy 
Flotty; nazad: pod władzę fwoią podbili. 
Tyflaferna iednak, fto pięćdziefiąt okrętow z 
Fenicyi mieć maiącego obawiali fie. Alcy- 
piad myśli ich, ty czących fie Oby Jego 
wiadomy, taiemnie donieść im kazał, iż goż 
tow był do Aten powrocić; y z Tyflater- 
nem przymierze im wyiednać, byleby znie- 
sli Demokracyą, to ieft rząd Gmino-władny, 
a uftanowili nazad wielowładny. Propozy- 
cye te z razu, ofobliwie między Alcybiada 


nieprzyiaciołmi, wielką liczbę przeciwnikow 


znalazły , lecz ponieważ to, fzło o ratunek 
Rzeczy-pofpolitey, a innego środku nie było; 
Lud po mimo witrętu fwoiego na to zezwo- 
Jil. Pizandra, y dziefięciu z nim Pofłow, do 
umowienia fię z Alcybiadem, y Tidafernem 
mianowano. Lecz ten obawiaiąc fię uczynić 

O 5 Ateń- 
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Ateńczykow bardzo potężnemi, y ktorego 
Polityka była, dwie te Rzeczy-pofpolite w 
woynie utrzymować, od Ateńczykow wy- 
ciągał aby całą Jonią opuścili, y inne tak 
uraźliwe czynił propozycye, że nic nie zro- 
biwfzy, Pofitowie przeświadczeni, iż Alcybiad 
z nich żartował, powrocili fię nazad. Tyf- 
fafern tegoż famego czafu, z Peloponezami 
ateti zawarł, mocą ktorego Krolowi 

erfkiemu, Prowincyi Azyatyckich uftąpili. 
Pan zaś ten obowiązał fię utrzymować Flot- 
tę Lacedemońfką, aż do przybycia Perfkiey, 
było to dwunaftego Roku Panowania Daryu- 
fza Notha. 


Zzamiej/zanie w. Atenach. 


Zbytnią na żądania Alcybiada w Atenach 
powolność pokazano. Gmino-władztwo znie- 
fiono, a Wielo-władztwo nazad uftanowione, 
ezteryfta Urzędnikow naznaczone y nieza- 
wiflą im władzę nadano: Nowy ten Frybu- 
nal wfzelakie Tyrannii charaktery okazał, do 
Senatu wefzli, puinałami uzbroieni; y wartą 
otoczeni: oddalili Pięciufet, zapłaciwfzy co 
im należało: wygnania, wywołania, wię- 
zienia wfzyftkich fobie przeciwnych, nay- 
pierwfzemi Powagi ich były dziełami; lecz. 
*wprędce wfzyftkich by- byli przeciwko fo- 
bie Miefzkańcow obrufzyli ; Woyfko w 
Samos będące, dowiedziawfzy fię co fię 
działo w Atenach, rozgniewało fię na to; 
żołnierze Wodzow fwoich, ktorych za po- 
deyrzanych mieli, złożyli, ana łch sp 
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Trazylla y Trazybula poftanowili, Alcybiada 
odwołali, y Fietmanem go fwoim obrali. 
Alcybiad do Miletu fię udał, pokazał fię 
Tyflafernowi, nową fwoią władzą ozdobio- 
ny, y dał mu do zrozumienia, Że Ateńczy= 
kow potęga mogla bydź iefzcze ftrafzna. Po: 
wrociwfzy do Samos, zaftał Pofłow od Czte- 
rechfet wyfłanych, lecz żołnierze ani flu- 
chać ich nawet chcieli: domagali fię y ow- 
fżem, ażeby ich przeciwko Tyrannom pro- 
wadzono, lecz Alcybiad obawiaiąc fię, gdy- 
by Samos porzucić mieli, Żeby nieprzyia- 
ciele Jonii. nie opanowali, y żeby fię fiły 
Ateńfkie w domóowey woynie nie wynifzczy= 
ły, nie chciał na to: pozwolić:  rokował 
tylko iż Czterechfet zniść, a Senat nazad ufta- 
nowić potrzeba było. : 
Tym czafem Flotta nieprzyiacielfka ktorą 
'Tyffafern niby na pomoc nieprzyiaciołom to 
ieft Peloponezom fprowadził, do Afpendy w 
Pamfilii przybyła; Alcybiad na przeciwko 
niey wylzedłfzy, zabronił żeby fię daley nie 
pofunęła. - Z tym wfzyftkim Lacedemono- 
wie, Flotte od Czterechfet na pofiłek Eubet 
«wyfHaną pobiwfzy, wyfpę tę opanowali. 
Wiadomość ta w Atenach ftrach powfzechny 
wzbudziła , wfzelką albowiem Żywność; 
Ateńfczykowie z tamtąd doftawali. Gdyby w 
tym zamiefzaniu, w ktorym na ten czas Mia 
fto zoftawało Lacedemonowie z zyfku fwego 
korżyftać byli umieli, a zwycięfką fię Flottą 
fwoią przybliżyli, toby iuż była Rzecz-po- 
fpolita przepadła ; lecz zwyczayna powolność 
z ktorą 
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z ktorą fobie we wfzyftkich okolicznościach 
poftępowali, Ateńczykom do pomiarkowa- 
wania fię czas dała, Odwołano Alcybiada, 
a Czterechfet złożono.  Wyprawiono Flotte 
nad ktorą rząd, Trazyllowi, y Trazybulowi, 
oddano. Ci przy brzegach Hellefpontu, Nie- 
przyiaciela zwyciężyli. j 


Dzieła dAlcybiada. 


Alcybiad chciwy chwały, nie chciał do 
Qyczyzny fwoiey powrocić, pokiby fię iey 
tym milf(zym, przez dzieło iakie nie uczynił. 
Okolo Wyfp Kos, y Knidy krążąc, Ateńczy- 
kom ktorzy byli z Lacedemonami w okolicy 
Abidos do fprawy przyfzli, na pomoc po- 
biegł. Tegoż momentu przybywfzy w ośm- 
naście okrętow na nieprzyiaciela, uderzył, 
ókręty Jego porozbiial, y więcey iak trzy- 
dzieści z nich zabrał, w żołnierzach ktorzy” 
fię w plaw ratowali, wielką klęfkę uczynił, 
y znak zwycięftwa wyftawi. Tą pomyśl- 
nością nadęty , chciał fię pokazać Tyffafer- 
nowi, w okazałości zwycięzcy, lecz Pan 
ten obawiaiąc fię, żeby fię Lacedemonowie 
na poftępek Jego przed Krolem Perfkim nie 
ufkarzali, arefztować go kazał, powiadaiąc 
iż miał rozkaz od Pana fwego, woynę z Ateń+ 
czykami prowadzić, y do Sardow w niewolą 
go odelłał. Wiedzieć nie można iakim fpo- 
fobem Alcybiad, z więzienia umknął. To 
iet pewna, Że fię wprędce do Flotty Ateń- 
fkiey doftał; tam fię z nim Teramen z dwu- 
dzieftą okrętow „ a Trazybul z drugiemi 
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dwudzieftą złączył. Widząc fię bydź: na czole 
ośmdziefiąt y (ześć okrętow , poyść do Cy= 

zyku, na Mindara Wodza Flotty Pelopanez- 
kiey, y Farnabaza; w tymże famym miey= 
fcu będącego, uderzyć był przedfiewziął. 
Defzcz wielki ź grzmotem złączony, przed 
Nieprzyiacielem złączenie Jego ukrył: iak 
fię tylko wypogodziło, w czterdzieści okrę- 
tow ku Nim popłynął, y potyczkę im wys 


„dał. Ci, ktorych liczba okrętow nie zaftra= 


fzyła bynaymniey, zaczęli bitwę, lecz dru= 
gą część Flotty przy byw aiącą poftrzegifzy, 
tak fie przelękli, iż fię do. ucieczki udali. 
Alcybiad korzyftaiąc z ich ftrachu, do brze- 
gu ich fię przybliżył, na Ląd wyfiadł, y na 
Woyfko Farnabaza uderzywfzy do ucieczki 
go przymufił, y włafną ręką Mindara zabił, 
Ž drugiey ftrony Trazyl, przednią ftraż Spar- 
tanow, ktorzy fię.pod Mury Ateńfkie pod do= 
wodem Krola Agifa podfunęli byli, zwycię” 
Żył, z tamtąd z pięćdziefiąt okrętami ku Samos 
popłynąwfzy, Kolofon odebrał, y aż fię do 
Efezu pofunął , lecz przez Ty ffaferna odpar= 
tym będąc, nazad powrocił, w drodze czte= 
ry okręty Syrakuzanow zabrawfzy. Tegoż 
famego czafu między Alcybiadem y Tydałei 
nem potyczka była, w ktorey oftatni: pol 
tym zoftał. 

Y tym to fpofobem Alcybiad dzielami 
fwemi Ateńczykow Panami całego morza Hel- 
lefpontu uczynił :Lacedemonowie o tey 
ftrafzliwey dowiedziawfzy fię klęfce, Polow 
wyfłali z doprafzaniem fię pokoiu; Nayro= 
zumniey- 
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zumniey(zych Obywatelów było zdanie, iż 
z tey okazyi do uczynienia Pokoiu, korzyftać 
potrzeba było, ktory Ateńczykom powinien 
był bydź koniecznie pożytec zny, lecz ci kto- 
rzy w przeciągu woyny interes fwoy znay- 
dowali, wfzelkim propozycyom fię Pokoiu 
fprzeciwiali. 

Naftępuiącey kampanii, Alcybiad ktore- 
mu fzczęście flużyło, Khalcedonią chciał do 
zwycięftw fwoich przyłączyć,y tym końcem 
miafto to obległ. Bityńczykow do przyfta- 
wienia mu żywności, tey ktorą Khalcedo- 
nom dodawali , przytnufi. Ci wycieczkę 
uczynić chcieli, lecz odpartemi zoftali, y 
pomimo zbliżenia fię Farnabaza miafto ode- 
brano, a Ateńczykowie oprocz tego kilka 
mieysc innych opanowali. 

Alcybiad po tylu dokazanych dziełach, 
chciał z nich fkutek w fwoiey Oyczyznie 
odnieść, y tym umyfłem do Pirei popły nął. 
Przy bycia: Jego dzień, był mu w całym ży- 
ciu naychwalebnieyfzy, wfzyftek Lud na 
przybycie Jego wyfzedł, wiachał iak z Try- 
umfem do miafta. Okręty Jego łupami nie- 
przyiacielfkiemi okryte, y ozdobione byly, 
Za ktoremi fzła wielka liczba zabranych itat- 
kow: napelnione będąc chorągwiami z tych 
okrętow ktore zatopiono ; co mu do ozdoby 
Tryumfu Jego fłużyło.  Wfzyfcy Obywatele 
okrzyki wielkie czynili, ubiegaiąc fię z po- 
"winfzowaniem do niego :. iak na opiekuiące- 
go fię Bożka, ktory im przywrocił zwycię- 
Eno » nań | poglądano, Nie mogli fię go na- 

patrzyć, 
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patrzyć, wyftawiano fobie iak w fmutnym 
ftanie znaydowały fię na ten czas Ateny gdy 
on obronę ich przedfięwziął, iak wielkie 
Qyczyznie fwoiey uczynił przyfługi, y iak 
Tryumfu ich, na morzu, y na lądzie ftał fię 
przyczyną. 

Alcybiad potym chciał fię w zgromadze- 
niu Ludu ufprawiedliwić, y na złą fortunę 
niefzczęścia fwoie odwołał. Ateńczykowie 
w fłuchaniu go ukontentowanie źnayduiącć, 
złote korony mu naznaczyli, a chcąc nad- 
grodzić krzywdę uczynioną mu przez wfty- 
dliwe wygnanie, dobra mu Jego oddali, y 
Hetmanem na morzu y na lądzie był miano- 
wany. Lud nawet, w zbytek zawfze wpa- 
daiący, chciał mu iuż naywyżfzą. władzę 
ofiarować, lecz znacznieyfi Obywatele przefz- 
kadzaiąc, Żeby do czego więcey nie przyfz- 
ło, wyprawili ze ftu okrętow złożoną Flot- 
tę,y odiazd iey przyśpiefzyli. Alcybiad przed 
wyiazdem fwoim, chciał wprzod obchodzić 
*Taiemnice, czyli święta Eleuzyilkie, ktore 
fię z wielkiemi obchodziły Ceremoniami. 

Od dawnego czafu Ateńczykowie, ciąg 
fwoy te Ceremonie fkładaiący, morzem czy= 
nić muńfieli, ponieważ drogi ktore z Aten pro- 
wadziły do Eleuzyny, liacedemonowie opaa 
nowali byli, lecz Alcybiad wfzyftkie woy- 
fka fwoie, w linii przez drogę zbroyne, y w 
przypadku napaści gotowe dofpotkania, po- 
ftawił. Tak tedy woyfkiem fwoim Kapła- 
now, y Inicyautow okrywfzy. całą uroczy 
ftość w wielkim porządku, do Eleuzy, y beź 

* żadne 
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Żadnego przypadku, nazad do Aten przypro- 
wadził. Cel jego był w tey mierze, znieść 
rozgłofzone d niezbożności Jego podeyrze- 
nia, Ta fprawa tak wielką. mu przychylność 
Ateńczykow ziednała, Że go mieć chcieli za 
Krola: iego odzyfkawfzy, rozumieli fię iuż 
zfortuną w zgodzie; lecz nie fądzono za 
rzecz przyzwoitą, żeby fię Alcybiad ufpra- 
wiedliwiał w tey mierze; nayznacznieyfi w 
mieście nalegali, żeby wyiachał, y na wfzyft- 
ko mu czego żądał pozwolili : ku Andros te- 
dy na czole ftu okrętow popłynął. 

Ponieważ oftatnie Ateńczyków pomyśl- 
ności, Lacedemonow bardzo zaftrafzyły, zda- 
ło fię im rzeczą potrzebną, biegłego Hetma- 
na przeciw Alcybiadowi wyftawić. Lizań= 
der zdał fię im bydź nayzgodnieyfzym do te- 
go, dali mu więc dowod nad Flottą. Lubo 
urodzenie Jego było z nayzacnieyfzych, po- 
chodził bowiem z Heraklidow, atoli iednak 
w furowym Sparty ćwiczeniu był wychowa- 
ny, odważny, wkradaiący fię w ferca, y 
umieiący uciechy, ambicyi fwoiey oddać na 


ofiarę, 
egoż famego czafu Cyrus, naymłodfzy 
z Synow Krola Perfkiego, w ofobie Rządcy 
do Sardow zoftał poflanym. Daryufz Ociec 
widząc go odieżdżaiącego, napominał aby 
lacedemonow raczey, aniżeli Ateńczykow 
wfpomagał. Nie była to Polityka Tyflaferna 
y innych Wodzow , . oni albowiem mieli za 
maklymę iakośmy widzieli wyżey, iuż to 
iedną iuż drugą ftronę, podfycać, ażeby iedna 
nie 
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nie mogła drugiey zupełnie pognębić, ale 
Žeby fię obie przez woynę oftabiły. 

* Lizander na morze wyfzedłfzy, do Dwo= Lizan- 
ru Perfkiego fię udał: ulegaiącym y wfzędzie der. 
wkradaiącym fię będąc, łatwo fobie łafkę 
młodego Cyrufa ziednał, żalił fię potym przed 
tym Panem, iż Tyflafern Ateńczykow wipo= 
magał, Cyrus mu oznaymił, iż miał rozkaz 
Krolewfki, Lacedemonow pofiłkować, y że 
tym końcem pięćfet talentow doftał. Lizan= 
der otrzymał od Cyrufa, aby Maytkom czte-' 
ry obole na dzień dawano, y wfzyftkie im 
należące zaległe raty wyplacono. Hoyność 
ta wiele do ofłabienia fil Ateńfkich pomogła : 
ponieważ albowiem to była bardzo dobra za= 
płata; wiele maytkow z galer Ateńfkich, w 
flużbę Lacedemonow przechodziło. Kfięcia te= 
go dolntereflowLacedemońfkich nakłoniwfzys 
do Efezu do Flotty {woiey powrocił. Mias 
fto to, zbytkami tylko y rofkofzami tchnęło, 
znać było, iż w nim przez zimę, Panowie 
Perfcy miefzkali, Lizander ftarał tiẹ przywią- 
zanie do pracy w fercach Obywatelow wzbu= 
dzić, a umieiąc pieniędzmi zręcznie fzafo- 
wać, rzemiofła wzniecił, y Arfenał na budo« * 
wanie galer założył. Tym fpofobem ftał fię > 
pierwfzą przyczyną tey wielkości, -do kto= 
rey potym przyfzli Lacedemonowie. 

Tym czafem Lizander obawiaiąc fie Alcy= 
biada, nie śmiał fię na potyczkę mortką od 
ważyć, lecz Hetman Ateńfki, dla zebrania 
pieniędzy do Jonii pofzedlfzy, rząd Flotty 
Antiochowi, -z wyraźnym zakazem*bitwy 
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zóftawił, ten chcąc odwagę fwoią pokazać; 
z dwiema galerami wfzedł do Portu Efezu» 
niby nieprzyiaciela drażniąc.  Lizander w 
pogoń za nim natychiniaft pofzedł, Ateńczy- 
kowie o Antyocha fię obawiaiąc, z teyże fas 
mey ftrony krążyli, y nieznacznie wfzyftkie 
z obu ftron zgromadziwfzy fię okręty, po- 
tyczka fię zaczęła: Lizander otrzymał zupeł- 
ne zwycięftwo, pietnaście galer Ateńczykom 
zabrawfzy. 

Alcybiad dowiedziawfzy fię o tym, chciał 
powetować fwego. Zebrawfzy refztę Flot- 
ty pod Samos; Lizandrowi potyczkę wydał, 
lecz ten na zwycięftwie fwoim przeftaiąc, 
przyiąć iey nie fądził fobie za rzecz potrze- 
bna. Tym czafem Trazybul Alcybiada nie- 
przyiaciel, chwycił fię tey okazyi, ofkarżyć 
go przed Ludem, jakoby on Interefla popfuł 
będąc zanurzonym w rofkofzach. Nic bar- 
dziey płochego nad Lud Ateńfki nie było: 
dano wiarę tym wfzyftkim fkargom. Klęfkę 
tę Alcybiadowi za kryminał poczytano , po 
tym albowiem ktore o Jego przymiotach po- 
wzięto rozumienie, mniemali, iż nigdy po- 
błądzić był nie powinien. Wierność Jego 
w podeyrzenie wzięli, y ten Człowiek, kto- 
rego nie dawno z Ateńczykow za naywię- 
kfzego miano, fam na wygnanie mulfiał fig 
wikazać: oddalił fię do Powiatu iednego w 
Cherfonezie. 

Tym czafem Lizańder we wfzyftkich pod: 
bitych Lacedemonom miaftach, ftarat fię Wie= 
o-wladztwe przywrocić, y- dla ulatwienia 
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wyniofłych w umyśle fwoim uknowanych 
zamyfłow, głowami Rządu tych, ktorych 
znał w mieście nayodważnieyfzych poczynił, 
do naypierwfzych ich wyniofł godności, po= 
darunkami fwemi wzbogacił, y rękodaynych 
fobie z nich uczynił. Gdy mu czas wyfzedł, 
naftępcą Jego Kallikratyda naznaczono: a w 
Atenach Konona na mieyfce Alcybiada mia-, 
nowano. Kallikratydas Lizandrowi w przy- 
miotach woiennych był rownym, co fię zaś 
fentymentow tycze , niefkończenie go prze- 
wyżfzał. Był to człowiek cnoty dawnych 
Spartanow dziedziczący, nie chwytaiący fię 
tego co w nich było przymufzonego , kłam- 
ftwa y wfzelkiey chytrości był nieprzyiacie- 
lem. Na przybycie Jego Lizander nie mogł 
ukryć zazdrości fwoiey, y zemścił fię nay- 
podleyfzym fpofobem; do Sardow albowiem 
co mu zoftawało na zapłatę pieniędzy odefłał, 
Kallikratydowi powiedziawfzy, iż fię może 
udać do Krola, Kallikratydas dufzę wfpaniałą 
maiąc, czuł fię bydź niefpofobnym do profze- 
nia przed drzwiami Panow Dworu Perfkiego, 
nakfztałt żebraka. Z tym wfzyftkim przyci- 
śniony potrzebą, do Lidyi poiachał z Cyru- 
fem fię rozmowić, lecz do wyfłuchania bydź 
przypufzczonym nie mogąc, iuż to pod ie- 
dnym, iuż pod innym pozorem, powrocił pe- 
łen gniewu przeciwko tym, ktorzy byli po= 
czątkiem, do nadikakiwania Barbarzyńcom; 
y do pogodzenia Grekow między,fobą wfzel- 
kich fpofobow użyć poprzyfiągł, aby fię bez 
tak ochydney obeyść mogli pomocy. 
P z Poty- 
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Potyczka ńrgolidzka przez dieńczykow 
wygrana. 

Dwudziefty fzofty rok był na ten czas 
Woyny Peloponezkiey. Kallikratydas aż do 
Portu Mitylenow za Kononem pofzedifzy, tam, 
go opafal: Ten doniofifzy Ateńczykom o na= 
ftępuiącym nań niebefpieczeńftwie, wypra- 
wiono z ftu dziefięciu galer złożoną Flottę 
ktora przybywfzy do Samos, czterdzieftoma 
innemi od Sprzymierzeńcow zmocniona by- 
ła. „Kallikratydas Flottę tę przed Argolidą 
na morżu przy wyfpie Lesbos napotkał. Lu= 
bo od nieprzyiaciela był fłabfzym bardzo mę- 
Żnie nań uderzył, y okrętow kilka zatopił, 
lecz maiąc naprzeciwko fobie okręt Perykla, 
flawnego tego Imienia Ateńczyka, y nofem. 
iego przod-okrętu fwego przebiwfzy, tak da- 
lece z fobą fię ścięły, Że fię rozłączyć nie 
mogąc, kilka go okrętow Ateńfkich otoczyło, 
y nań fię rzuciło. Kallikrątydas cudow od= 
wagi dokazawfzy, liczbą przyciśniony, nie 
bez wielkiego krwi Ateńfkiey rozlania padł 
trupem. Lacedemonowie. Hetmana fwego za- 
bitego poftrzegłfzy, utraciło odwagę, prawe 
ich fkrzydło rozprofzono, lewe mężnie fię 
nieiaki czas broniło, lecz uftąpić naoftatek 

, mufiało. Ateńczykowie zwycięzcami zoftaw= 
fzy, na Wyfpę fię iednę udali, y znak zwy» 
cięftwa tam wyftawili ; dwadzieścia pięc ga- 
ler aLacedemonowie fiedmdziefiąt w tey po- 
tyczce utracili. Plutarch cnoty Kallikraty- 
da pochwaliwfzy, gani go iż fię tak niero- 
zważnie na potyczkę odważył, przydaiąc, 
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iż gdy fię Hetman zapędem męftwa fwoiego 
uwodzi, niemniey fwoie, iak wfzyftkich 
ktorzy od niego zawiśli, na niebefpieczeńftwo 
Życie wydaie. Toż famo zdanie ieft y Cyce- 
rona, mowiąc albowiem o tych, ktorzy przez 
opaczną chęć fławy, dla dobra nawet Oyczy- 
; zny, naymnieyfzey cząftki wziętości fwoiey 
na świecie poświęcić nie chcą, przytacza, iak 
Ę Kałlikratydas, tym co mu fię cofnąć od Ar- 
; i ,golidy radzili, odpowiedział: Ze Sparta tę 
NA: > ftraciwfzy, nową Flotte wyftawić może, lecz 
| on bez zciągnienia na fiebie wftydu ucieczki 
przedfiewziąść nie mogł. I acedemonios claf- 
fe amiffa, aliam parare poffe, fe fugere fine 
dedecore non poffe, OfF. I. r. n. 48. 

Tym czafem Wodzowie Ateńfcy, Tera- 
menowi, y. Trazybulowi w pięćdziefiąt ga- - 
ler wrocić fię rozkazali, ażeby ciała umar- 
łych, dla fprawienia im pogrzebu, zabrali 
byli, lecz ci rozkazu tego wykonać, dla 
'wfzczętey wielkiey burzy nie mogli: refzta 
Flotty ku Mitylenom, na pomoc obiężonemu 
Kononowi popłynęła. Ateńczykowie dowie- 
dziawfzy fię iż zmarłych bez pogrzebienia 

- zoftawiono> w wielki gniew wpadli, podo- 
bney albowiem powinności opufzczenie, za 
$ kryminał poczytano, y nic nad cześć wyrzą- 
dzoną zmarłym , uroczyściey nie zachowy= 
wano. Sprawa ta ftała fię głowną, lubo byłbłąd 
wymowki godzien. Teramen ftał fię ofkar- 
życielem Wodzow, ktorzy zabrać zmarłych, 
| rozkazać zaniedbali. -Wiedzieć nie można 


iakim fpofobem mogł (prawy tey, z tak wiel- 
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ką zaciętością popierać. Dziefięcia Wodzow 
powrociwfzy do Aten przełoży li iak fię 
rzecz miała; y wfzyftkich temu przyto- 
mnych, na świadećtwo wezwali, lecz Kal- 
lixen ich przed Senatem ofkarżył: rozkaza- 
no, ażeby Lud na Pokolenia podzielony, dał 
zdanie fwoie, y ieżeliby winnemi byli uzna- 
ni, żeby ich śmiercią fkarano, Sławny So- 
krat fprzeciwił fie tak niefprawiediiwemu 
wyrokowi. Wziął na fiebie Wodzow obro- 
nę, przeło Żył bardzo dowodnie, iż ci w ni- 
czym powinności fwoiey nie ubliży li, kiedy 
rozkazali żeby ciała zabrano, y że burza 
wfzczęta tych co do tego. rozkaz odebrali 
byli, niewinnćmi czyniła; że byłaby to nie- 
fprawiedliwość pomfty wołaiąca, tych kto- 
rzy Qyczyznę fwoią tak dobrze brenili, 
śmiercią karać. Lecz ofkarżyciele, tak dale= 
ce Lud pobudzili ; iż pomimo tych wfzy i- 
kich uwag, z dziefięcin, fześciu na śmierć 
fkazano. -Ço za Lud! y iak fprawiedliwie 
zadziwićby fię potrzeba, iż mogli znaleść 
Ludzi takich, ktorzy fię podeymowali Het- 
mańftwa. Platon z okazyi przypadku tego, 
mowi, iż Lud ieft to zwierz nieftateczny, 
niewdzięczny, okrutny, zazdrofny, y rozu- 
mem nie daiący fię powodzić, Plut. im 
Axioch. p. 368. 

Peloponezowie, przez wielką przy Ar- 
golidzie poniefioną ftratę, ferce ftraciwizy, 
wydłali do Sparty domagaiąc fię ażeby rząd 
F lotty Lizandrowi oddano, na co im zezwo» 
lono, Obranie to wfzyftkim znacznieyfzą 
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powagę w fwoim mieście mniącym obywa- 
telom, radość wielką ziednało, będąc z 
wynioflemi ich zgadzaiące fię umyjłami. 
Wiedzieli bardzo dobrze iako Lizander w 
nayświętfzych powinnościach , fkrupułow 
nie wiele czynił, iako poczciwość y fpra+ 
wiedliwość intereflom fwoim rad był po- 
święcać ; iako na cnotę względu żadnego nie 
miał; iako nakoniec krzywo-przyfięftwa y 
zdrady, byleby mu fię przydać na co mogły, 
użyć nie obawiał fię.  Powiadaią nawet iż 
mawiał: gdzie Lwią fkorą dofiądz nie mo= 
żna, tam lifiey użyć potrzeba. 

Około tegoż famego czafu, Młody Cyrus 
blafkiem potęgi fwoiey zaćmiony, y do po- 
dłych całego Dworu fwego uniżoności przy- 
uczony, dwoch Perfow ftryiecznych fwoich 
Braci, zato iż w przytomności Jego rąk 
fwoich zakryć zapomnieli, śmiercią ukarał: 
uczynek ktory bardzo złe o Kfiążęciu rozu= 
mienia podaie, lecz pokazuie oraz, iż fię 
znayduią Ludzie, ktorych nieograniczona 
władza, rozfądek przewrociwfzy, do nayo= 
ktopnieyfzych przywieść może niefprawie- 
dliwości. Daryufz o tym fię dowiedziawfzy» 
śmiercią dwoch fwoich Synowcow , bardzo 
zoftał dotchnięty, y rzecz tę za zamach: po- 
czytał przeciwko włafney fwoiey powadze, 
Cyrufa pod pozorem chęci zobaczenia go w 
chorobie fwoiey, da Dworu przyzwał. Cy- 
rus przed odiazdem fwoim, wielkie fummy 
Lizandrowi, na zapłacenie Flotty zoftawił,. 
z upewnieniem że choćby też y: fwoich pie= 

P nig- 
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niędzy mu doda raczey, aniżeli aby mu na 
nich brakować miało: dawfzy mu moc do 
odbierania z miaft dochodow, przyrzekł wiel- 
ką liczbę przyprowadzić okrętow.  Lizander 
nadto był biegły, Żeby z łafki Pana tego, 
korzyftać nie miał. 


Potyczka Egos Potamos. 


Naymocnieyfzemi nadziejami zachęcony 
Liżander, ku Hellefpontowi obraca, Lampfa- 
kę obległ(zy, na rabunek oddaie. Za odebra: 
niem tey wiadomości, ku Nieprzyiacielowi 
Ateńczykowie płyną: Flotta ich ze fto ośm: 
dzięfiąt oktętow złożona była: zatrzymała 
fie w mieyfen iednym , nazwanym Egos Po- 
tamos, naprzeciwko Lampfaki,: y Ateficzy- 
kowie fię nazaiutrz do wydania potyczki 
gotowali ; lecz Lizander galery:fwoie do bi- 
twy ufzykowawfzy, udał fię-do zdrady: 
ftoiąc fpokoynie, pozwolił fię Ateńczykom 
napaftować.-- Ci rozumieiąc fię bydź pewne- 
mi, iż unikał potyczki, gdy noc nadefzła, 
na brzeg wyfiedli, a nazajutrz wfiadłfzy na- 
zad na okręty bitwę wydali: rzecz ta cztery 
dni trwała. /.Alcybiad na wygnaniu na ow 
cżas będący, y w tych ftronach znayduiący 
fię, do Wodzow Ateńfkich przybywfzy prze- 
kładał Im,'iż fię na fzkodliwym fobie brze- 
gu znaydowali, gdzie ani miaft, ani Portow 
nie mieli. -Ofiarował fie Im nawet z Woy- 
fkiem Tracyi, lądem na nieprzyiaciela ude- 
rzyć, lecz zazdrofni rządu: Wodzowie, ofia- 


rę Jego odrzucili. Tym czafem fię Lizander, ` 


do 
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do fpotkania z Ateńczykami gotował: ocze- 
kiwał tego momentu, kiedyby na ląd wyfie- 
dli, a dopiero fię z wielką okazałością, z 
Flotta fwoią pofunął. Konon Hetman Ateń+ 
fki, poftrzegifzy idących ku fobie nieprzyia- 
cioł, wołać począł na fwoich, żeby na okrę- 
ty fiadali, lecz więkfza liczba żołnierzy była 
tu y owdzie po Namiotach rofprofzona. W 
tym niefzczęfnym momencie, unikaiąc aże- 


-by wręce nieprzyiaciełom nie wpadł Konon, 


z dziewięcią galerami fchronił fię,: y do Cy- 
pru fię udał. Tym czafem fię Lizander po- 
fuwa, na pozoftałych Ateńczykow napada: 
Ktorych Peloponezowie, w pień wycinaią, 
wfzyftkich ktorzy wfiadać ma okręty przy= 
biegli zabiiaią, wyfiadaią na ląd; y wygu= 


bienia tych co fię tam iefzcze ukrywali do- - 
konywaią. 'Słowem Lizander więkfzą część 


Flotty opanował, trzy tyfiące Ludzi y trzech 
Wodzow w niewolą wziąwfzy, oboz zra= 
bował. "Ta ftrafzna przegrana , interefia Ateń- 
czykow-w naygorfzy ftan, w iakim fię kie- 
dy znaydować mogli wprawiła, y woynę Pe- 
loponezką od dwudzieftu fiedmiu lat trewaią= 
cą zakończyła. 
Koniec woyny Peloponezkiey ; Smutny Stan 
; dteńczykow. 

Woyna ta była krwawa z początku aż 
do końca. /Przeciąg. iey ztąd pochodził iż 
Ateńczykowie od Nieprzyiacioł fwoich mo- 
cnieyfzemi na morzu będąc, tym fpofobem 


żeli 


234, Koniec woyny Peloponezkicy, 


Żeli Lacedemonowie gotę naoftatek otrzyma- 
li, to fię ftało za pomocą fum pieniężnych 
ktore od Perfow doftawali. Trzy tyfiące 
niewolnika z wyroku rady Peloponezkiey na 
śmierć wfkazawfzy , wfzyftkich wyrznięto. 
Od tey Epoki zobaczemy Ateńczykow, śpie- 
fznym krokiem do ruiny fwoiey dążących. 
Lizander wfzyftkie przebiegł nadmorikie mia- 
fta, w nich kfztalt rządu odmienił, y na Urzę- 
dach zaufanych tylko fobie poofadzał. Wfzyft- 
kim Ateńczykom ktorych napotkał, pod karą 
śmierci przykazał, żeby fię oddalili do Aten, 
myśl Jego w tym była, miafto ogłodzić. 
Strach powfzechny Ateńczykow, gdy fię 
o zwyciężeniu woyfka (wego dowiedzieli ła- 
two fobie wyftawić można. Bez Flotty fię 
zmayduiąc y bez żywności, na ktorey im nie 
długo brakować miało, wkrotce nad to, oblę: 
żenia miafta {wego wyglądali. Tych nie- 
fzczęśliwości, na ktore mieli bydź wyfta- 
wionemi, przeczucie, do Żałofiego y ro: 
fpaczliwego krzyku ich pobudzało, z tym 
wfzyftkim iak mogło bydź naylepiey, do 
wytrzymania oblężenia fię gotowali; mieli 
przyczynę fpodziewać fię tego: Ateńczyko- 
wie wkrotce morzem y lądem oblężonemi 
bydź fię zobaczyli. Agis y Pauzaniafz, dwa 
Sparty Krolowie z całym woyfkiem fwoim 
ściągnęli, a Lizander fię w Porcie Pirei, ze 
wfzyftkiemi okrętami fwoiemi pokazał. 
Ateńczykowie widząc fię bydź bez żadney 
pomocy, głodem przyciśnieni, Poffow fwoich 
do Agifa dla traktowanią z nim wyfłali, do- 
3 ; magali 
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magali fię tylko aby im miafto y Port zofta- 
wiono, w refzcie zaś wfzyftkiego oditępo- 
wali. Ten do Sparty Pofłow odefłał. Efo- 
rowie wyciągali aby miafto Ateny zburzyć. 
W tym fmutnym ftanie, Terameń ofiarował 
fię poyść do Lizandra, ktory go pod rożnemi 
pozorami, w rzeczy zaś famey dla przymu= 
fzenia Ateńczykow głodem, do podpifania na 
to wfzyftko, czego od nich wyciągano, przez 
trzy miefiące zatrzymał. Tym czafem Te- 
ramena, z innemi Pofłami, do Efotow ode- 
flano.: Zgromadzenie złożono, dla naradze- 
nia fię o lofie Ateńczykow. O niczym w 
Sparcie, tylko o zburzeniu miafta tego mo- 
wiono: zdania tego ofobliwie Tebańczyko- 
wie byli, lecz im fię Lizander oparł, nayro= 
ziumnieyfi nawet z nich fłyfzeć {ię dali, iż nie 
chcą aby im wyrzucano iednego oka Grecyi 
wyłupienie, y zburzenie miafta, ktore Pań- 
ftwu temu tak wielkie uczyniło uflugi. 

Po trzech miefięcznym traktowaniu, ufta= 
nowiono, aby twierdze Pirei, y długie mu- 


ry. miafto z portem łączące; zniefione by- 


dy, ażeby Ateńczykom dwanaście galer tyl- 
ko zoftawić, oni zaś żeby miaft zdobytych 
odftąpili; ażeby z Lacedemonami Śojufz 
iporny y odporny zawarli, tudzież żeby im 
morzem y lądem fłużyli: pod tymi warunka- 
mi, pokoy Im ofiarowano. Pofłowie powro- 
ciwizy do Aten, y odebraną odpowiedź opo- 
wiedziawfzy, oftatnia potrzeba Ateńczykow 
powiękfzey części, z głodu umieraiących, 
przycifnęła do zezwolenia na wfzyftko. Tym 

koń- 
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końcem Lizander do Pirei przyfzedl(zy, przy 
odgłofie Inftrtumentow, twierdzę z ziemią 
zrownać rozkazał: Y tak fię Peloponezka 
woyna zakończyła. 

Ateńczykowie kondycyie fobie od Lacede- 
monow przepifane przyimniąc, niby na łafkę 
ich byli fię poddali, co poczuli wkrotce na 
fobie. Lizander do Aten wfzedifzy prawa im 
nadał, Lud do zniefienia wieló-władnego rzą- 
du przymufił, a na to mieyfce trzydzieści Ar- 
khontow uftanowił, ktorych w Hiftoryi, fpra- 
wiedliwie trzydzieftią Tyrannami nazwano. 

Z tamtąd pofzedł do Samos, y Panem fię 
mieyfca tego uczynił. Inne miafta o podbi- 
ciu Aten dowiedziawfzy fię bramy mu fwoie 
otworzyły: w nich Decemwirat uftanowił. 
Trybunał ten powiękfzey części, z rękoday- 
nych fwoich złożywfzy: tym fbofobem coś 
fobie, nakfztałt naywyżfzey władzy, ugrun= 
tował. Chcąc do Sparty potym powrocić, 
dia odebrania za dzieła fwoie nadgrody, przo- 
dem Gilippa wyfłał: ten miał przy fobie, te 
ktore Lizander w wyprawach fwoich, ze- 
brał pieniądze. Rozumieią iż to na pięćfet 
talentow wynofiło. Hiftorya mowi iż Gilip 
fpodem w nocy worki tozpruwfzy, piątą 
część tey fummy ukradł, lecz gdy fię to wy- 
dalo, uciekł, y za wyftępek fwoy unikaiąc 
kary, fam fię na wygnanie pofłał. W Spar- 
cie była fprzeczka, ieżeli pieniądze bez naru- 
fzenia praw można przyiąć było do miafta. 
Nayrozumnieyfi albowiem ganili Lizandra, iż 
tak łatwo Ludzi pfuiący Metal przyprowa= 
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dził, y z tey okazyi Eforom, czynili wiel- 
kie uwagi. Ci nakazali, aby wfzyftkie te 
pieniądze z miafta wyniefiono , y ażeby iak 
dawniey, Żelazney monety używano. Lecz 
Przyiaciele Lizandra wyrokowi fię temu 
fprzeciwili, y do obrania w tey mierze środ- 
ku nakłonili, to ieft ażeby złota y śrebraą 
moneta, tylko ze fkarbu publicznego, y na 
Intereffa Pańftwa użyta była. Lecz Plutarch 
Żartuie z tego wymyfłu, mowi bowiem: że 
fię Likurg ani złota ani srebra, wywoły- 
waiąc go, obawiał, lecz łakomftwa do kto- 
rego pobudza. W rzeczy famey zabronienie, 
tym więkfzą w nich żądzę wzbudziło, y w 
krotkim czalie Lacedemonowie, tak dobrze 
iak ich Sąfiedzi, cenę tey monety poznali; 
dla nabycia iey nawet, nayokrutnieyfzych 
zażywali fpofobow, y od wfzyftkich fobie 
podległych miaft wyciągali podatku. 

Grekowie w onym czafie, nad Lizandra, 
nic zacnieyfzego nie znaydowali, wyftawili 
mu ołtarze, on zaś z natury prożny» pofąg 
fwoy z mofiądzu wyftawić kazał. Rymo- 
pifowie nawet podarunkami Jego zachęceni, 
przymiot fwoy w opiewaniu pochwał Jego 
ćwiczyli. 

Tym czafem trzydzieftu w Atenach przez 
Lizandra uftanowionych Tyrannow, władzy 
fwey po Tyrańfku używać poczęli, żeby zaś 
moc w ręku mieli, ftraż fobie od Lizandra 
przyfłaną wyrobili. Był to znak Tyrannii 
niby, ktorey używać mieli. Wfzyfcy bogaci 
Obywatele, iako też y ci, ktorych :zafluga 
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mogla im bydź iaką przefzkodą , pierwfzemi 
okrucieńftwa ich ftali fię ofiarami. Chcąc 
rokofzowi Ludu zapobiedz, trzy tyfiące Oby- 
watelow, takąż iak oni mieli, powagą oz- 
dobili; było to część iedną fniafta przeciwko 
drugiey uzbroić. Ci wprędce, na pozbycie 
fię nieprzyiacioł fwoich; pozwoloney właz 
dzy użyli. Ateny okropnym ktwi, y zdzier- 
ftwa widowifkiem fię ftały. Nikt fię gwal- 
towności tych przewrotnych Ludzi, oprzeć 
nie ważył. Krycyafz był ieden z nayzuchwal- 
fzych, gwałty y okrucieńftwa Jego przyfzły 
do tego punktu, iż Teramen, łubo ieden z 
trzydzieftu, w ktorym iefzcze cokolwiek 
miłości oyczyzny zoftawało, przeciwko nie- 
mu, y innym fwoim Towarzyfzom oświad- 
czył fię. Natychmiaft głownym Krycyafza 
ftat fię nieprzyiacielem: Ten doniofl go do 
Senatu, y o zamiefzanie Pańftwa ofkarżył. 
"Teramen z tak wielką bronił fię mocą, iż 
Krycyafz obawiaiąc fię aby go nie uwolnio- 
no, ludzi fobie zaufanych do Senatu wpro- 
wadził, ktorzy puinałami będąc uzbroieni, 
na poftrach kiedy nie kiedy, niemi błyfkali. 
Zaftrafzeni Sędziowie Teramena na śmierć 
wfkazali. Sokrat ktorego on był Uczniem, 
fam fię tylko na obronę Jego odważył, y 
chciał fię nawet chcącym Teramena od OÙ- 
tarza oderwać Pachołkom, oprzeć, lecz mo- 
cy uftąpić mufiał. Do zemfty Lud y Senato- 
row pobudzał. Domyślać fię można iż zafłu= 
gi Sokrata, ochroniły go od wściekłości Ty- 
rana, z tym wfzyftkim zakazał mu młodzi 

nau- 
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naticzać. Wfzyfcy Obywatele Tyramena pła- 
kali. Xenophon unieśmiertelnił męftwo z 
ktorym ten fławny Ateńczyk umierał, powia- 
da bowiem, iż gdy mu podano truciznę (* ) 
wypił ią, a refztę (pofobem na bankietach 
używanym, wyrzuciwfzy rzekł: To dla 
pięknego Krycyafza niech będzie. 

'Teramen do części Rządu należał: roftro- 
pności Jego przypifać należy, Że częfto ftro- 
ny odmieniał; lecz go w tym ufprawiedli- 
wić nie można, Że fie do zguby Wodzow, 
ktorzy potyczkę Argolidzką wygrali byli; 
przyłożył. 

Powroćmy na moment doPerfow. Daryufz 
Nothus umarł wkrotce po przybyciu na Dwor 
Jego Cyrufa. Paryzatys Matka zbytnie ko- 
chaiąca, tego młodego Kfiążęcia, 'wfzelkie- 
go fwego ftarania dokładała, u Krola, aby,go 
z krzywdą Arfama, ftarfzego fwego Syna, 
naftępcą Tronu mianował, lecz Daryufz od= 
ważyć fię na tę niefprawiedliwość nie mogł. 
Nowy Krol wziął Imie Artaxerxa Memnona. 
Cyrus widząc Brata fwego na Tronie , w ro- 
fpaczy przedliewziął mu życie odebrać. Na 
iakież zbrodnie nie odważy fię ambicyą po- 
budzone ferce! Artaxerxes przeftrzeżony, a 
Cyrus arefztowany zoftał. Matka Jego, lza- 
mi y proźbami, życie mu ktore miał był ftra- 

cić 

y c Było to ziele do piotrufzki podobne połacinie 

` icuta, po Poliku świnia wefz zwane ktore za- 
żwyczay Ateńczykowie na śmierć wikazanym 
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cić wyratowała. Lecz Artaxetxes zamiaft 
aby miał był Cyrufa w takim mieyfcu ofadzić, 
w ktorym by: żadnego nie mogł wfzcząć za= 
miefzania; poftąpił fobie z taką proftotą, iż go 
do Prowincyi gdzie był rządcą nazad odefłał. 

Pan ten wkrotce zrucenie Brata fwego z 


|. Tronu przedfiewział; żeby zaś tym łatwiey: 


tego dokazał, Klearka pod pozorem woyny, 
ktorą Lacedemonowie w Tracyi prowadzić 
mieli, do ząciągnienia Korpufu z Greckiego 
woyfka namowił. Powiadaią iz chege Li- 
zandra, bardziey do Interefiow fwoich na- 
kłonić, darował mu z fłoniowey kości, -y 
złota złożoną, dwieście łokci trzymaiącą ga- 
lerę. Alcybiad w zakącie Frygii znayduiąc 
fię na ten czas oddalonym, łatwo poznał przy: 
czynę czynionych przez Cyrufa zaciągowe 
Ponieważ zaś dla otrzymania powrotu, po- 
trzebny mu był Artaxerxes,rozumiał za rzecz 
fobie potrzebną, donieść Panu temu, co kno- 
wano przeciwko Niemu, y tym końcem do 
Prowincyi Farnabaza fie udał. Zobaczemy 
wkrotce fkutki Cyrufa niefzczę(nego zamyflu: 


Śmierć Alcybiada. Kontynuacyą Tyrannii 
trzydzieftu, 

Niefzczęśliwi tym czafem Ateńczykowie; 
w przepaści niefzczęść pogrążeni, oczy na 
Alcybiada obrociwfzy, do odwołania go na- 
Jeżyte środki przedfiewzięli, lecz trzydzieści 
'Pyranow o tym fię dowiedziawfzy, obawiali 
fię, żeby im zamylłow ich, tak fubtelny Czło- 


wiek nie popfuł. Lizandrowi do zrozumienia 
dali, 
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dali, iż dla utrzymania rządu od niego-%vpro- 
wadzonego, ż Alcybiadem tak fię obeyść po- 


-trzeba było, Żeby nic ą nic przedfięwziąść 


nie mogł. Lizander domagał fię o niego ży- 
wego, lub umarłego u Farnabaza, y tak żwae 
wo fwego Żądania popierał, iż fię z tego 
punktu, zdawał czynić głowną kondycyą 
przymierza Lacedemonow z Perfami. Pan 
ten popadł w taką podłość, iż na naleganie 
Lizandra zezwoliwfzy , tym końcem fwoie 
rozkazy wydał. Wyfłani Pacholcy do domu 
Alcybiada wniść śmiałości niemaiąc , tak da- 
lece ich przytomność tego flawnego. męża 
zrażała, dom zapalili. Alcybiad go ugafić bez- 
fkytecznie ufiluiąc, z bronią w reku wyfzedł 
z pośrzod płomienia; czekać na niego ci 
okrutni nie śmieli, lecz uchodząc wielką licz- 
bę ftrzał do niego wypuścili, od ktorych 
upadł bez dufzy. Tak tedy w czterdzieftym 
roku y w czafie kiedy Ateńczykowie, przy- 
tomności Jego naywięcey potrzebowali, zgi- 
nal mąż ten ofobliwfzy. -W charakterze 
fwym. wyftępkow y cnoty zbytek: połączył. 
Kraju (wego ly innych części Grecyi koley- 
no, poftrachem bywał: aż do śmierci, For- 
tuny rożnych dziwaćtw doznawał. Wie- 
dzieć nie można, czy przymioty Jego na Imię 
Cnoty zaflużyć mogą, w Jego bowiem obey- 
ściu, więcey fię zręczności, iak honoru y 
poczciwości, więcey okazałości y ambicyi 
lak miłości Oyczyzny włafney wydaie, nie 
ftarał fie tylko żeby Żył okazale, ` Y tey to 
ambicyi było fkutkiem, iż wfpoł-obywate- 
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low fwoich, do wyprawy Sycyliifkiey na» 
kłonił , ktorey złe powodzenie, za początek 
ruiny Ateńczykow ieft poczytane. 

Tym czafem Tyranowie, iuż fię niczego 
nie wy ftrzegali, codziennie tylko morder= 
ftwa, y więzienia widzieć fię dały, wfzyft- 
kich umy: fy przywalone zoftały s żadnego 
nie było Obywatela, ktoryby fię odważył ia= 
rzmo pod ktorym ięczeli zrucić. Sam ieden. 
fzczegulnie Sokrat ciefzył do rofpaczy iuż 
przyprawadzonych obywatelow, wfzyftkim 
męitwa y fłateczności przedziwny przy- 
kład podawał, y fprawami fwemi dowodził, 
iż fię Tyranow naymniey nie lękał. Co za 
niefzczęśliwość dla tych, ktorzy pierwfze 
pofiadhiąc Urzędy, mało dbaią o honor y o 
to, coo nich, lub rzeczywiście myślą, lub 
co naftępna potomność rozumieć będzie! od 
pogardy bowiem flawy, poftępuie fię dopo- 
gardy y Cnoty: ieft to uwaga Dy odora Sy- 
cyliyfkiego, nad poftępkami Trzydzieftu 
Tyranow uczyniona. L. 14. p, 234. 

Nayznacznieyfi zaś Aten Obywatele, chcąc 
fie przed okrucieńftwem tych Ludzi przewro- 
-tnych fchronić , częściami do rożnych miaft 
Grecyi z włafnego Miafta fię oddalili. Czyż 
to podobna do Wiary, iż Lacedemonowie. 
ktorych nienawiść, uważaiąc niefzczęśliwo- 
ści Ateńczykow, powinna być była wyga- 
fzona, użyli okrucieńftwa, zakazuiąc tym 
miaftom, żeby Im Żadnego nie dozwalały 
fchronienia. Na tę podłą y okrutną Lacede- 
monow zazdrość wzrufzyć fię trzeba; nie 
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BRE Widać w tym dawney Sparty, owey wielko- 
tek ści Dufzy : tak dalece do zepfucia ferc cnotli- 
: wych, żądza panowania wielką ma władzą. 
89- 4 Nie ludzki ten rozkaz; dwa miafta, Teby 
A | y Megarę obrufzył. 
it- 
gO Trazybul wypędza Tyranow z Aten, y 
ias i miajtu przywraca wolność, 
len ë | Widzieliśmy dopiero Ateńczyków niby Trazy- 
uż | w ulewach niefzczęśliwości pogrążonych, bul. 
DR zobaczemy ich teraz tchu nabieraiących, y 
ayie Že tak powiem, do życia powracaiących. Tra- 
At E zybul wfzelką uwagę Czytelnikow zaftano- 
za f wi, zdał fię bydź na to przeznaczonym, aże- 
fze by Ateny do pierwfzey świętności przypro-= 
o i wadził, y dał poznać Grecyi, czego wielkie 
lub | ferce dokazać może. Przedziwny ten Ateń- 
od. | czyk zgromadzenie w Tebach z wfpoł-Oby= 
po watelami fwemi fkłada, tam dla odzyfkaria 
Sye A wolności, oftatnich użyć poftanawiaią fpo- 
ftu i fobow. Lizyafz fławny ow Mowca, ktorego 
: | "Tyranowie na wygnanie pofłali byli, fwoim 
cąc | kofztem pięćfet żołnierza zaciąga. Przy tym 
ro 4 małym pofiłku, Trazybul odważnie do Atty= 
iat | Ki wkracza, Filę odbiera. "Tyranowie co 
yż | trzy tyfiące Ludzi przychodzą, y chcą potycz- 
vie, kę wydać, lecz ich woyfko wytrzymać Tra- 


I 

| zybula natarczywości nie może, odpartemi 

: zoftawfzy powracaią do Aten. Trazybuūl 
ym | fiedmiąfet Ludzi, ktorzy fię przyłączyli do 


ały niego zmocniony , na ftraż Spartanow zofta- 
ię "7 wioną przed Filą od Trzydzieftu, uderza, y 
nie $ „więkfzą ich część wygładza. Tyranowie fię 
lać, Q2 lękaią, 
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lękaią, w Atenach, wfzyftkich do nofzenia 
broni zdolnych Obywatelow zabiiać rozka- 
zuią, y Trazybulowi do ugody propozycye 
podaią; leczten z pogardą żądania ich odrzu= 
ca, zebrawfzy male z tyfiąca Ludzi zebrane 
woyfko, ku Pirei fię pofunąwfzy, trzydzie- 
ftu Pyranom, ktorzy byli przybiegli, potycz- 
kę wydaie, y otrzymuie zwycięftwo. Tam 
Krycyafz zbrodzień Życie utracił. Trazybul 
za uciekaiącemi zwyciężonemi woła, Że on 
*"Tyranow a nie fwoich wfpoł-Obywatelow 
ścigać chce, łagodnie im wyrzuca, dla cze- 
go bić fię chcą z Człowiekiem, ktory im fię 
ftara dobra, y dawną wolność przywrocić. 
Mowa ta tak wielkie na nich uczyniła wraże- 
nia, iż powrociwfzy do Aten wypędzili Ty- 
ranow, a Rząd w ręce dziefięciu Obywate- 
low oddali, lecz Ci od trzydzieftu nie byli 
lepfi; Poty fẹ bydź w niebefpieczeńftwie 
mniemali, pokiby Trazybul pofiadał: Pireą. 
Do Sparty z proźbą o nowe pofilki wyfłali. 
Lizandra Hetmanem naznaczono : ten z Kor- 
pufem Peloponezow ku Pirei fię pofunąwfzy 
Port opafał., Trazybul fię bez wfzelkiego 
opatrzenia znayduiąc, wkrotce fię bydź w 
oftatnim zobaczył razie ; Lecz Pauzaniafz kto- 
remu przykro było znofić, dobre y długie 
powodzenie*tak złego iakim był Lizander 
Człowieka, z nowym pomknął fię Korpufem 
Woyfka, nie tak dla pofiłkowania go, iako 
bardziey dla przedłużenia woyny. Ponieważ 
fię znaczna liczba Ateńczykow do Pirei była 
fchroniła, przeftrzedz ich kazał, aby fię do 

domow 
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domow fwoich powrocili, lecz gdy go fu- 
chać nie chcieli uderzył na nich. W tey oka= 
zyi żwawa potyczka była, w, ktorey Ateń= 


'czykowie rofprofzeni zoftali. Wfzedifzy na- 


zad do Aten , *"Trazybuł Ateńczykom wyrzu- 
cał, iż Spartanow fobie na pomoc wezwali; 
w mowie Jego zaufanie polożyli, y gmino- 
władny rząd nazad uftanowili. Pozoftałe 
Fakcyi Trzydzieftu oftatki, co fię de Eleuzys 
fchronili byli, daremnie wfzcząć zamiefzanie 
ufilowali, naprzeciwko nim wylłano. Dare- 
mnie nazad władzą fwoię otrzymać chcieli, 
zwabiono ich narozmowę, y wfzyftkich zem- 
ście publiczney poświęcono. Ateny poczęły 
nakoniec fpokoyności używać. Lecz w tey 
wewanętrzney woynie, ktorą złośliwość Łi- 
zandra, wznieciwfzy podfycała, więcey zgi- 
nęło Obywatełow , aniżeli przez dziefięć lat 
woyny Peloponezkiey. Rząd zwyczayny 
nazad w Atenach przywrocono, y Urzędy 
uftanowiono. Z tym wfzyftkim Trazybul 
chcąc dzieło to lepiey utwierdzić, Obywa- 
telow do zapomnienia wfzyftkiego co minę- 
ło przyfięgą obowiązał. Był to z Jego ftro- 
ny dowod wielkiey roftropności, iako bo- 
wiem każdy Obywatel, krwi Krewnych y 
przyiacioł fwoich, podczas tego okrutnego 
uciemiężenia wylaney, zemfty. miał Prawo 
dopominać fię, tak też podniety, niefnafek 
y nienawiści, końca by nigdy były nie mia- 
ły. Ta zatym powfzechney ugody Trazy- 
Þula robota, nayprędfzym była środkiem „do 
przywrocenia fpokoyności. zi: 
> Q3 r Od 
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„Od dawnego czafu powaga y potęga Lis 
Zandra, do naywyżfzego byla iuż przyfzła 
ftopnia: Że zaś zuchwalltwo y wynioiłość, 
fą Ducha panowania fkutkami, zatym ie do 
oftatniego natężył zbytku. Ktokobwiek mu 
fie nie podobał, gniewu Jego zoftać mufiał 
ofiarą , a chcąc zamyfłow fwoich dokazać, 
zarowno zdrady y okrucieńftwa używał, 
Ośmifet znacznieyfzych Miletu Obywatełow, 
na czele Ludu będących, z rozkazu Jego wy- 
cięto. Lacedemonowie tak dalece fię od Przod- 
kow fwoich odrodzili, iż w podłości znieść 
mogli, aby ieden ich Obywatel, bez kary 
tak wiele gwałtowności popełniał. Lecz 
wfzyftko do czafu trwać zwykło. Farnabaz 
fprzykrzywizy fobie zdzierftwa Lizandra po 
Prowincyach , z ufkarżeniem fię na niego do 
Sparty Pofłow wyprawił. Odebrał zatym od 
Eforow Lift nazad go odwołujący: rozka= 
zem tym pomiefzany, pokazał fię pofłu(znym, 
ftanąwfzy przed Senatem, bronił fię iak mogł 
naylepiey, lecz wkrotce potym w Sparcie 
gdzieby tylko proftym bydź mufiał Obywa- 
telem, miefzkać nie mogąc, wfiadł na okręt, 
pod pozorem podroży do kościoła Ammona 
dla wypełnienia fzlubu. Ponieważ wfzyft- 
kie Grecyi miafta przez uftanowiony od nie- 
go kfztałt Rządu, trzymał w fwoiey podległo- 
ści, Krolowie Sparty Gminowładztwo nazad 
w nich uftłanowiwizy, wfzyftkie Lizandra 
kreatury wypędzili. Wiadomości te ufz Je- 
go dofzły dowiedziawfzy fię oraz iż Trazy- 
bul, o przywrocenie wolności Atenom pra= 
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cuie; hagle do:Sparty- dla nakionienia Lace- 
demonow. da utrzymania w Mieście tym 
wielu-władźtwa nazad powrocił; lecz Pauzar 
niafz mądrością fwoią , wfzyftkie Jego Zar 
myfły bezikutecznemi uczynił, 
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Zoftawmy 'Grecyi Intereffa na moment, R. S. 
a do przedfięwzięcia młodego Cyrufa powtoć-3600. 


my , ktory Tron wraz z życiem Bratu fwe= 
miu odebrać umyślił. Kfiąże ten dwadzieścia 
trzy lat miał na: ow czas dopiero. Czegoż 
nie może ambicya wymyślić, kiedy fobie 
ferce podbiie! Od dawnego czafu Cyrus da 
fwoich zamyfłow* używać począł, wybor» 
nych przymiotow; ktoremi od natury był 
obdarzony. Tych wfzyftkich co od Dworna 
Brata Jego przybywali, dobrotliwie przyi= 
mował, y niczego do odciągnienia ich od 
Jego fiużby nie opuścił. Barbarzyńcow nawet 
dla naprawienia Im do ćwiczenia woiennego 
echoty, na fwoię ftronę przeciągnął. Lecz 
ponieważ męftwo Grekow mocno poważał, 
y będąc nadmorfkich Prowincyi Rządzcą, 
wfzedł z niemi w umowy: Ofady miaft, -Z 
maylepfzego Woyfka Peloponezkiego złożone; 
pozaciągał, y naywiękfze przygotowania po= 
czynił: zebrał aż do trzynaftu tyfięcy Ludzi. 
Kleark z Lacedemony wygnany do tegó wiel- 
ką był pomocą. Tegoż famego czatu wiele 
miat z pod rządu Tyffaferna , z pod władzy 
fię Jego wybiwfzy Cytufowi fię poddały. Ten 
zaś żeby lepiey robotę fwoię ukrył, z wiele 
i Q 4 = kiemi 
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kiemi fkargami na Rządzcę do Krola wyfłał. 
Artaxerxes wpadł w łapkę, y rozumial że te 
przygotowania woienne, na Tyffaferna były: 
Pan ten był pełen ludzkości; y łagodności; 
przymioty niedowierzaniuprzeciwne, y ktore 
wraz z zbytecznym ubeśpieczeniem mieścić 
fię mogą. Cyrus miał iefzcze oprocz tego ludzi 
na Dworze Brata (wego fobie zaufanych, kto- 
rzy do rokofzu z wolna nakłaniali umyfły; 
przymioty tego Kfiążęcia wiele wynofząc, y 
przekladaiąc, iak wiele na tym zależy , aby 
tak obfzernego Mocarftwa Krol, odwagi był 
pełen.  Klearkowi bardzo obowiązanym bę: 
dąc, otworzył mu fwoie zamyfły, y Grekow 
do intereflow fwoich tak zręcznie nakłonić 
umiał, iż Lacedemonowie do Flotty fwoiey 
rozkaz pofłali, ażeby fię z tym Kfiążęciem 
nieodwłocznie złączywfzy, pod władzą Jes 
go zoftawała. 

Oprocz trzynaftu tyfięcy Grekow, Cyrug 
iefzcze pomiędzy Barbarzyńcami woyfko z 
fto tyfięcy Ludzi złożone zebrał: Kleark La- 
cedemonow , Acheow , Beotow y Teflalów 
dowodził. Flotta fześćdziefiąt okrętow do: 
chodziła, krążyć miała koło brzegu morfkie= 
go, y za woylkiem lądowym poftępować: 
Sławny Xenophon iefzcze młody na ow czas; 
miał w tym woyfku urząd. 

Y z takiemi to filami młody Cyrus, wys 
iazd fwoy z Sardow przyfpiefzywfzy , fpie= 
fznym fię ciągiem, ku gornym Azyi Prowin= 
cyom pofunął. Tyffafern o marfzu Jego y 
zamyśle uwiadomiony, z doniefieniem o tym 
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€o fię działo pobiegł do Dworu Artaxerxefa, 
Pan ten dlatego wielkie zebrał woyfko. Tym 
czafem Cyrus w przechodzie Cylicyi , omało 
zatrzymanym nie zoftał, y wielkim fię tylko 
fzczęściem z tego wywikłał. -Grekowie da 
Tarfy przybywfzy, dorozumiewać fię po- 
częli, iż ich przeciwko Perfom prowadzono; 
y pość daley nie chcieli. Kleark wielkiey, wi 
ufpokoieniu ich zażył trudności, lecz im po* 
więkfzenie płacy przyrzekłfzy, do dalfzey Ich 
drogi nakłonił. Y na ten czas dopiero Cy= 
rus woyfku, cel. zamyfłow fwoich otworzył; 
Potyczka Kunaxy. 

Kfiąże ten wfzedłfzy do:Prówincyi Babi- 
tonii Officierow Greckich  zgromadziwfzy; 
czekł do nich, iż ich wybrał, nie dla woyfka 
niedoftatku, ale iż widział że mała garfztka 
Grekow, Barbarzyncow mnoftwo przeważa” 
ła, Żeby tedy powzięte o nich mniemanie 
ufprawiedliwili, y żeby fię godnemi bydź 
pokazali wolności ktorey używali. Tym cza: 
fem fię Artaxerxes, na czele niezmiernego 
woyfka przybliżał: powiadaią iż na milion 
dwa kroć fto tyfięcy wynofić miało, pod 
Tyflaferna, Gobryafza, y Arbacefa dowodem; 
wozow znaydowało fię fto pięćdziefiąt. Cy: 
rus miał tylko dwadzieścia; mieyfce na kto- 
rym fię oba woyfka fpotkały nazywało fię 
Kunaxa. Cyrus woyfko (woie do bitwy 
ufzykowawfzy , fam w środku zoftał. Gdy 
mu Kleark radził, aby fię wpośrod gminu nie 
narażał, odpowiedział. Co mi to mowi/z? czy 

Q5 chcęjz 
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chcefz, ażebym w ten czas, gdy fig Krolem ugya 
nić fiaram ; pokazat fig bydæ tego niegodnym 2 
Ciemna mgła kurzawy, ktora o trzeciey: 
godzinie po południu pawftała, dała znać, iż 
fie Krolewfkie woyfko zbliżało: Cała Jego 
piechota w czworoboczne Pułki ufzykowa- 
na była, na czole zaś woyfka fzły wozy uz 
brojone kofami: Krol znaydował fię we środ= 
ku, fześć tyfięcy iazdy maiąc około fiebie: 
Cyrus żołnierzom fwoim z wefołością fię y 
wypogodzoną twarzą pokazał, między dwa- 
ma potyczki Korpufami tam ftanął, a Klear= 
kowi profto na środekuderzyć kazał. Jak tyl- 
ko Grekowie woyfko Artaxerxa, w dobrym 
porządku ku Nim poftępuiące poftrzegłi, Bo- 
ga woiennego wezwawfzy, grotami po tar= 
czach fwoich brzęcząc, ze wfzyftkich fit, 
na Barbarzyńców natarli, ci nie mogąc tego 
razu ich natarczywości wytrzymać, umy- 
kaiąc w ucieczkę pofzli. W ten czas, gdy: 
fie Cyrus na ich rozfypkę z ukontentowa= 
niem zapatrywał , Krola także a Brata fwegoa 
poftrzegł. Już go widzę; zawołał! Natych= 
miaft wściekłości fwoiey tylko ffuchaiąc na 
niego z fześćfet iazdy, ktorą miał przy fobie 
profto naciera, tego ktory fześć tyfięcy Kawa- 
leryi Krolewfkiey dowodził, własną ręką 
zabiia, iezdcow Brata zaftępuiących rofprafza,. 
iego dopędza, y konia pod nim zabiwfzy, na 
ziemię kładzie, Artaxerxes fię natychmiaft 
na innego konia przefiada, Cyrus drugi mu 
faz zadaie. Artaxerxes rozjufzony, konia 
{wego na Cyrufa przypufzcza , włocznią 

fwoią 
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fwoią go razi, gdy tym czafem nań mnoftwo 
«wyrzucaią pocifkow: Cyrus trupem pada. 
Wielu Panow około niego będących, wfzy= 
fcy fię dali przy ciele Jego pozabiiać. Meza- 
bat mu z rozkazu Artaxerxa uciął glowę, y 
prawą rękę; a część Woydka Kfiążęcia tego, 
o śmierci Jego fię dowiedziawfzy w rozfypkę 
pofzła. Tyfłafetn refztę przeciwko Nieprzyia- 
ciolom doprowadził. Piechota go Grecka 
nadchodzącego pofttzegłfzy, rozftępuie fię' 
dla przeyścia Jego, y w tym razie nań ude- 
rza, Żadnego z fwoich człeka nie ftraciwfzy, 
Z drugiey ftrony gdy fię Artaxerxes dowie- 
dział, iż lewe ikrzydlo Jego Grekowie znie- 
sll, zgromadził Woyfko fwoie, chcąc poyść 
na nich uderzyć, ci nie wiedzieli iefzcze o 
tym że Cyrus zginął. "Tak fię oba woyfka zbli- 
żywfzy Grekowie obawiaiąc fie żeby otoczo- 
nemi nie byli, rzekę fobie z tyłu zoftawili, 
a widząc że fie Krol z umyfłem natarcia na 
nich przybliża; przeciwko Nieprzyiacielowi 
fię pofunęli; lecz Barbarzyńcy, tak iak pierw- 
fzego razu, kroku nie dotrzymali, y całe fię 
woylko rozpierfzchło. 

Tak tedy młody Cyrus, żądzy zemfty 
tylko fłuchaiąc, głupiey ambicyi ofiarą zgi- 
nął.. Xenophon nam doikonały wizerunek te- 
go Kfięcia zoftawił. Podlug- niego Cyrus, 
wfzyftkich wieku fwego Rowiennikow w 
wfzelkich rodzaiach ćwiczeń przewyżfzał. 
Przednim w Łidyi Panem (*) zoftawfzy, 
} i oświa= 
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oświadczył fię publicznie, iż niczego. bat= 
dziey nie pragnąl, iak dotrzymować fłowa, 
uczynioną mu przyfługę we dwoynafob zaw= 
{ze nadgrodzał, w wielkości fwoiey tylko 
tyle upodobania znaydował,, ile mu fpofobno- 
ści do okazania dobroczynności dodawała, y 
tylko w wyświadczeniu Łafk wydawał fię 
potężnym. Nadgrody mądrze rozdawał, tym 
ich tylko, ktotzy fie w okazyach znayczniey» 
fzymi pokazali udzielaiąc: dla zafług fzcze- 
lnie, a nigdy dla innych względow nie 
świadczył, obowiązać fobię Ludzi z przymi- 
leniem umiał, y podarunki fobie uczynione 
po między Przyiacioł fwoich rozdzielał.  Y 
temi to przymiotami, na miłość fobie Bara 
barzyńcow y Grekow zafłużył. Dziwna 
rzecz iż Xenophon o dobrych tylko przymio- 
tach Kfiążęcia tego wfpomina, a błędy Jego 
zachowuie w milczeniu, ofobliwie tę wyuz- 
daną ambicyą, ktora go do tego przypro- 
wadziła, iż ręce chciał w krwi Brata fwego 
zbroczyć, y gdyby żądania Jego fkutek był 
ulzczęśliwił, tron mu wraz z życiem wy- 
drzeć, ieft P. Rollina mądra Uwaga. 


Odwod dziefięciu tyfięcy Grekow., 


Grekowie fię o śmierci Cyrufa dowiedziaw= 
fzy ftrwożyli, nie tak o ściganiu nieprzyia- 
ciela, iak o befpieczeńftwie fwoim myśleli; 
lecz gdy Artaxerxes o złożenie broni na nich 
nalegał, odpowiedzieli, iż umrzeć raczey 
aniżeli ią oddać wolą, iż gotowemi byli ftu- 
Żyć. mu iako Sprzymierzeńcy, lecz prędzey 

życie, 


ia- 
lv; 


tu~ 


ey 


j 
| 
t 


Odwod dziefięciu tyfięcy Grekow. 253 


życie, aniżeli wolńość utracić myślą. Tym 
czafem Aryeufz Hetman Barbarzyńcow , kto- 
remu koronę Perfką ofiarowali, powiedzieć 
im kazał, iż fię chce do Jonii powrocić, y 
ieżeliby z nim poyść chcieli, żeby fię nocą 
do obozu Jego ściągnęli, cowfzyfcy oprocz 
trzechfet, pod Klearka dowodem wykonali: 
Z początku natężonym krokiem ciągnęli, lecz 
pogoni Krolewikiey uchronić 'fię nie mogli, 
bo ich dopędził, Natychmiaft gdy fię do bi- 
twy ufzykowali, Pana tego, mężna ich fta- 
teczność zadziwiła : wyprawił do nich Gań- 
cow, z oświadczeniem iż mieli rozkaz, roz= 
prowadzić ich po wfiach gdzie żywności do- 
ftatkiem znaydą ; zezwolili na to y tak trzy 
dni zoftali. 

Gdy fię to działo Tyflafern imieniem Kro- 
ła, do Wodzow Greckich przybywizy, 
oświadczył Im w długiey rozmowie, iż 
tchnięty niebefpieczeńftwami, na ktore fię w 
tak długiey y'niebefpieczney podroży wyda- 
«wali, od Pana tego odprowadzenia ich do 
włafnego Kraiu pozwolenie odebrał. Klearkh 
mu odpowiedział, iż ich Cyrus, zamyfłu 
fwego nie otworzywfzy, do Perfyi fprowa= 
dził, że ich śmierć Jego od obowiązkow, w 
ktore z nim zafzli, wolnemi uczyniła, iż nie 
dla woiowania z Krolem, ani mu uczynienia 
iakiego nie ukontentowania zaciągnionemi 
byli, y Że tego fię tylko fzczegulnie dopra- 
fzali, aby fie powrotowi ich nie chciał fprze= 
ciwiać. Tyflafern z odpowiedzi ich Artaxer- 
xefowi fię fprawiwfzy, powrocił nazaiutrz y 
powie- 
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powiedział, że im Krol powrotu nie zabrania, 
Że on Im żywności dodawać będzie, że ich 
powracaiąc do Prowincyi Rządu fwego, od- 

prowadzi , y Że iak nayprędzey przybędzie. 
Grekowie na niego więcey, iak dwadzie- 
ścia dni oczekiwali, przybył naoftatek y pod 
Konwojem iego rufzyli.  Aryeufz z Ludźmi 
fwemi, w nieiakiey odległości od nich obo- 
zował, ce w umyfłach Grekow podeyrzenie 
czynilo. Tym czafem daley ciągnęli; nad 
brzeg Tygru przyfzedifzy, przebyli go „po 
moście, z dwudzieftu fiedmiu batow złożo= 
nym; z tamtąd Tyger po lewey ręce porzu- 
ciwfzy, przez pulzczę Medyi przefzli. Z 
tym wfzyftkim niefpokoyność ich coraz bar- 
dziey fię pomnażała. Kleark chciał fię w tey 
mierze, z Tyflafernem rozmowić, y obo- 
wiązkow mu świątobliwość przełożył, ten 
go upewnił, y wielkie dał mu fwoiey przy- 
iaźni dowody, lecz to było dla tym lepfzego 
ukrycia nayobrzydliwfzey zdrady. Ponie- 
waż Kleark Panu temu dowierzał, wizyt- 
kich Korpufa (wego Komendantow namowił, 
aby go w namiocie Jego nawiedzili: było 
czterech Hetmanow, y Wodzow dwudzieftu. 
Gdy czterech Hetmanow, to ieft Menon , Pro- 
xen, Argiafz y Sokrat, do Tyflaferna Na- 
miotu wefzli, Klearka na czole mając, arefz- 
towani zoftali, dwudzieftu zaś na Dworze 
pozoftałych, zafadzeni żołnierze, w liczbie 
dwochfet zamordowali.  Piąciu Hetmanow 
na mieyfce gdzie fię Krol znaydował zapro- 
wadzono, ktory im głowy poucinać kazał, 
ftrafz- 
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ftrafzny przykład, czego złość Ludzka doka% 
zać może! Xenophon nam niefzczęśliwych 
tych Officierow wizerunek zóftawił, y zda 
fię że Kleark,y Proxen, lubo charakteriu rożne* 

go, wybornemi byli obdarzoni przymiotami. 
łatwo dorozumieć fię można w iakiey 
trwodze zoftawali Grekowie >  Wodzow 
fwoich doczekać fię nie mogąc; a o lofie ich 
dowiedziawfzy fię, nie w ątpili bynaymniey, 
iż ich nieznacznie y częściami, umyślono 
wygładzić. O pięć lub fześćfet mil, poftrze- 
gli fię bydź od Grecyi oddalonemi, mieli z 
boku przeciwko fobie woylko Krolewikie, 
niezmierne rzeki ich otaczały. Kray nie- 
ptzyiacielfki przebywać mufieli, a Wodza nie 
mieli. Xenophon wpośrod tego powfzechne< 
go Ucifku, dał dowody ftateczności umyfłu 
fwego. Dotąd był tylko za ochotnika fłużył, 
zgromadziwfizy Ofiicierow , przełożył im, 
że tylko w męftwie fwoim fzczegulną pokła- 
dać mogli nadzieię, radził aby na mieyfce 
zgubionych Officierow nowych uftanowili, 
y nie tracąc czafu odwodem pofzli. Zdanie 
Jego było Namioty y Tabory: popałiw fzy, w 
czworo-bocznych Pułkach ciągnąć, aby fię 
ftawić nieprzyiacielowi ze wfzech ftron mo= 
gli. Czego człowiek ieden dokazać przy rox 
zumie nie może! Grekowie omało fię iuż 
nie rozpierfzchnęli, y tym fpofobem w ręce 
Barbarzyńcow nie wpadli, a Xenophon ich 
mądremi radami wyfwabadza. Podany Im 
fpofob za nay befpieczniey fzy uznali, y za 
nim pofzli, Wodzow mianowano. Ci woya 
fka 
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fko rowno z światem zgromadzaią. Xeno- 
phon miał do nich mowę, w ktotey dla wzbu- 
dzenia w nich odwagi, do wfpotnnienia fobie 
na dni Maratony y Platei zachęca, gdzie 
Przodkowie Ich, lubo w małey liczbie, licze 
nieyfze niefkończenie Woylka pokonali, y 
aby mieli nadzieię, iż Bogowie krzywo- 
przyfięftwa mściciele, Obrońcami im bedą. 
Wfzyfcy żołnierze rady Xenophona pochwa- 
liwfzy wykonali. Szli aż do mieyfca, żkąd 
rzeki wielkie, początek brały, poki aż fpo- 
fobnego brodu nie znaleźli. 

Po kilkodniowym ciągu, od Tyflaferna 
napaftowani byli, ktory z całym fwoim woy= 
fkiem w pogoń za niemi pofzedi, lecz Greko- 
wie w ciągnieniu fwoim odmieniwfzy porzą- 
dek, bez wielkiey ftraty natarczywość nie= 
przyiacielfką wytrzymali, zda fię nawet iż 
fie y Tyflafernowi gonić ich fprzykrzyło, wię- 
cey albowiem wzmianki o nim nie mafz w 
opowiedzeniu Xenophona. Nad rzekę Tygru 
przyfzedifzy, a przebyć iey dla głębokości 
nie mogąc, przez gory Karduki przeprawiać 
fię przymufzonemi byli, nieiaki czas bić im 
fię potrzeba było dla wypędzenia Goralow, 
ktorzy byli wierfzchołki opanowali. Siedem 
dni na przechodzie gor tych ftrawili, w 
czym wielkich trudow zażyli, mulieli iefzcze 
nadto ładowne zwierze, y niewolnika w dro= 
dze zabranego, porzucić. Wfzędzie będąc 
przez miefzkańcow kraiu napaftowani, pod 
gorami bardzo (zeroką rzekę napadli, kto- 
rą przebyli z wielką trudnością. Do Armenii 
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potym Zachodniey wfzedlfzy, Tyger przy 
tym mieyfcu gdziejfię poczynał, przebyli. 
Tyry baz Urzędnik Krola Períkiego, tym kra- 
iem rządził, wfzelkiey potrzebney Żywno- 
ści Grekom pozwolił, lecz w cieśninie ie- 
dney. między gorami, ktorędy przechodzić 
mieli zafadzki na nich założył. Grekowie o 
zamyśle Jego przeftrzeżeni, nieprzyjaciela 
wypędzi wizy, cieśninę tę pierwfi opanowali : 
Z tamtąd przez Eufrat, nie daleko mieyfca, 
zkąd fię poczynał przepraw iwfzy fię, na pięć 
aż do fześciu ftop głębokie śniegi przebyć 
mufieli ; 5, wiele im w tey części podroży, wy- 
trzymać przyfzło, gdzie znaczna liczba żoł- 
nierzy iuż to przez oftrość zimna, iuż ofla- 
bienie fil wyginęła, śniegi przefzedlfzy na- 
padli na wfie, gdzie domy były budowane 
pod ziemią, y tam przez kilka dni po trudach 
fwoich odpoczęli. W, drogę fię znowu pu- 
ściwfzy, napadli na Arax, inaczey Fazę bar- 
dzo fzeroką rzekę, co ich przymufiło znowu 
przez.gorę drogę fwoię obrocić. Z Fazami 
y Kalibami, ktorzy fię ich przeyściu fprze- 
ciwiali, bić im fię potrzeba było, lecz ich 
nakoniec rozprofzyli. Kray Kalibow prze- 
fzedłf(zy, przyfzli do iedney bardzo wy fokiey 
gory, zkąd zobaczyli morze, co w nich 
wielką radość wzbudziło, z tym wfzyftkim 
iefzcze gory Kolchidy przebywać, y miefze 
kańcom Kraiu bronić fię mieli, za rozrządze- 
niem atoli pomiędzy żolnierzami Xenophona 

Barbarzyńcom fię ftawiwfzy, rozpędzili ich. 
Gdy na towninę wefzli, wfie A cacć na= 
R pelnio- 
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pełnione znaleźli, w ktorych obozowali, y 
wypoczęli: W kilka dni potym do'Trebizon- 
dy ofady Greckiey przybyli: tam miefiąc ie- 
den ftrawili, rożne gry z radością wielką 
obchodzili, y przyrzeczonych Bogom za po- 
wrot fwoy fzlubow dopelnili. Naradziwfzy 
fig, czy morzem do Grecyi mieli powracać, 
ponieważ -w tym mieyfcu nie mieli dofyć 
okrętow, przeftali na tym, iż Starcow yý 
chorych tylko na nie wfadzili, fami zaś po- 
droż fwoię daley lądem ciągnęli. Do Cerazy 
przybywfzy, popis Woyfka (wego uczynili, 
ktore z dziefięciu tyfięcy wyfzłych , ośm ty= 
fięcy fześćfet Ludzi, mocne fię bydź znalazło, 
nie mieli na ten czas ze wfzyftkim tylko czter- 
dzieści iazdy. Do Kotyory przyfzedłfzy, od 
obywatełow Krain fie dowiedzieli, iż w dro- 
dze mieć będą rzeki y Cieśniny, ktore im 
będzie przebydź z trudnością,tak tedy przy- 
iąwfzy ofiarowane fobie okręty, wfiedli, na- 
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gonii przybyli. 

Tym czafem Żołnierze czuiąc fię bydź bli- 
fko Grecyi, pragnęli przed powrotem fwoim 
iakiego łupu. Xenophonowi oświadczyli, iż 
fobie Hetmana obrać Żżyczyli, to zaś ażeby 
on przyiął, radziby byli, dotąd albowiem 
-wfzyfikie Interefla, Rada więkfzością głofow 
ftanowiła, Xenophon im przełożył, iż przy- 
ftało, aby Ich Hetmanem był Lacedemończyk, 
z przyczyny pierwfzeńftwa, ktore w Grecyi 
Lacedemona trzymała, lecz widząc że ta 
wymowka bynaymniey ich.nie przekonała, 
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rzekł Im, że fie w tey mierze poradził Box 
gow, ktorzy danemi znakami, przeciwną 
temu obraniu wolą fwoią pokazali. Nie śmieli 
więcey naftawać, y Hetmanem, Chryzofora 
Lacedemona obrali. Zołnierze iuż łupy za- 
częli byli, lecz gdy nowy Hetman zdzierftwa 
ofad Greckich zabronić ufiłował, niezgoda 
między niemi fię wfzczęła, ktorą chcąc ufpo- 
koić na trzy fię części podzielili, to ieft 
pierwfza Peloponezow, z czterech tyfięcy 
Ludzi, pod dowodem Likona y Kallimaka 
złożona, druga z dwoch tyfięcy fto ludzi pod 
Kryzophorem, trzecia podobnaż pod Xeno- 
phonem. Od miefzkańcow Heraklei otrzy- 
mawfzy okręty, wfiedli na nie, lecz nie iedne- 
go czafu. Za przybyciem do Kryzopolis, 
miafto to bardzo bogate zrabować chcieli, 
gdy Im atoli Xenophon przełożył, żeby fię 
przeto głownemi Lacedemony ftali nieprzyja* 
ciolmi, ktorych w tym mieście wiele ofia- 
dłych było,y że ten rabunek ruinęby na nich 
ściągnął, odftąpili przedfiewziętego zamyfłu. 
Z tamtąd ich Xenophon do Salmidefiy w Tra- 
cyą poprowadził, Seuth bowiem Pan kraju. 
tego, chcąc fię na fwoim Pańftwie utrzymać, 
przez Pofłow fwoich o przyprowadzenie 
woyfka doprafzał fię, z obietnicą dobrey za- 
płaty ; lecz pożądaną od Grekow odebrawfzy 
przyfługę fłowa nie dotrzymał, y należyte- 
go Im Żołdu nie zapłacił. Xenophon fię na 
tę niefprawiedliwość mocno ufkarżał, rzecz 
fię iednak na tym tylko fkończyła. Seuth był 
to Pan łakomy pod władzą, czci y wiary-nie 

; R 2 maig- 
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maiącego, y zbogacić fię tylko przgnącego 
Miniftra, zoftaiący. 

Gdy fię to działo Pofłowie z Eacedemony 
przybyli, z doniefieniem Xenophonowi, iż 
ich Rzecz-pofpolita woynę Tyfłafernowi, y 
Farnabazowi wydała. Miafta bowiem Jonii 
ftronę Cyrufa utrzymujące, obawiaiąc fię gnie- 
wa Fyflaferna, o pomoc Lacedemonow, dla 
zafłtony Kraju fwego od fpuftofzenia uprafza- 
li. Tym koncem Łacedemonówie wyprawili 
iuż byli woyfka morzem pod dowodem Fy im- 
‘brona. Grekowie dowiedziawfzy fie, iż OE 
ficierowie y żołnierze, platni byli uczciwie, 
za pozwoleniem Xenophona fłażbę Jego przy- 
ieli, fam zaś, z małym fwoim woyfkiem do 
fześciufet Ludzi przyprowadzonym do Lamp- 
zaki fię udał. Do Pergamy dofzedifzy, aż do 
Partenii fię pofungł, y tam topodroży Grekow 
był koniec. 'Tymbron albowiem za przyby- 
ciem fwoim, woyfko to do fwoiego przyłą- 
czył, y przeciwko Fyfłafernowi pofzedł. 

"Fak fię tedy zakończyła owa dziefięciu 
ktyfieęcy wyprawa, ktora pomimo rieźliczo- 
nych przefzkod, prawie za każdym krokiem, 
w przeciągu dziewięciu miefięcy, toieft od 
ich wy iścia, aż do przybycia do Pergamy, 
fześćfet mil wynofzącą podroż odprawiła. 
Odwod ten w Hiftoryi ieft bardzo fławny, y 
od znaiących fię na tym, przez śmiałość 
przedfiewziecia, y: pomy ślny fkutek, na po- 
dziwienie zafuguie, pomimo albowiem wfzel- 
kiego rodzaju przeciwności, ktore fię powro- 
towi ich opierać zdały, mieli fzczęście do Oy» 
czyzny fwoiey, zwycięzcami powrocić. 

Śmierć 


Smiere Sokratas 261 


Smierć Sokrata. 


Wnidźmy w Grecyą : Lacedemonowie my- R. S. 
śieli na ten czas, zwycięftwa fwoie zewnątrz 360 2. 


rozizerzyć. lecz wprzed, nim, co potym 
naftąpiło, wyłożemy, porządek czafu wycią- 
ga, abyśmy w tym mieyfcu śmierć Sokrata 
maznaczyli. Przypadek dla okoliczności z nim 
zlączonych, bardzo w Hiftoryi flawny. To 
we dwa lata; po wypędzeniu Tyranew trzy- 
dzieftu, przypadłe. Ofkarżono go. iakoby 
Pańftwa Bógow nie uznawał, y nową cześć 
wprowadzaiąc, umyfły młodzieży pfował. 
Niepodobnaieft, co fię Filozofa tego fławne- 
go tycze, nagle to wfzyftko przebiedz, y 
charakteru ofobliwfzego, tudzież znaczniey- 
fzych przypadkow Życia jego zamilczeć. 
Sokrat urodził fię w Atenach Roku Swia-= 
ta 3533. Oyciec Jego był Snycerz, nie tylko 
szemiofła fwego;bynaymnńiey fię nie witydził, 
ale fię w nim y biegłym iefzcze uczynił. Fi- 
lozof Kryton piękność dowcipujego poftrzegł- 
fzy, od tego rzemiofła Go odciągnął, a do 
przyłożenia fię do Filozofii zachęcił. Tym 
powfzechnym Imieniem nazywano część nau- 
ki, za obieftotę,obrot Niebios maiącą : lecz So- 
krat trudności w tey mierze znayduiące fię 
fobie fprzykrzywfzy, ktorey początki na ow 
czas, były w wielkich zawikłane ciemno- 
ściach, a z tym wfzyftkim, bardzo mu fię 
mało pożyteczne bydź zdały, chwycił fię in- 
nego rodzaiu Filozofii, y ufilność fwoię obro- 
cił na poznanie Człowieka. Podociekał na- 
miętności; pierwfzy był z Pagan; ktory poię- 
R3 ‘cia 
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cia dobrego, `y: złego podal.. Maią go niby 
za fundatora Obyczayney Filozofii. Naukę 
tę z iakoweyś furowości, ktorą za czafow 
Jego okryta była, obdari, makfymy fwoie ż 
fkromnością y przyiemnością podaiąc. Po- 
wierzchowność ,* na ftronę Jego nie uprze- 
dzała nikogo, poftawa Jego także ,3 żadnego 
po nim dowcipu nie pokazywała, z- tym 
wfzyftkim fpofob rozważań Jego, był afo- 
bliwfzy. Zaczynał nakfztałt człowieka nau- 
czyć fię chcącego, zadawał niektore pytania, 
Z odpowiedzi zaś mu danych, czynił nie= 
przyzwoite wniofki na ktore zezwolić mů 
mufiano. Tak więc z nieprzyzwoitości, do 
"nieprzyzwoitości poftępuiąc, aż- do tego Pun- 
ktu ktorego doyść chciał, przyprowadził. Ze 
fzkoły Jego kilką fekt wyfzło: nayfławniey- 
fza była Akademikow; Xenophon, Aryftyp, 
Platon, ofobliwie zaś ten oftatni, nayzna- 

cznieyfzemi Jego byli Uczniami. 
Zatrudnienie Filozofii, nie przefzkadzało 
mu powinności dobrego Obywatela dopeł- 
niać, dał dowody męftwa fwoiego,. y mi- 
łości Qyczyzny. - Kilka Kampanii w Pelopo- 
nezje: odprawił.: Okazałe Jego Cnoty były, 
wftrzemięźliwość, miłość pracy, y wzgarda 
bogaćtw. "Poftrzegłfzy - zbyteczną iakiey 
wfpaniałości okazałość, winfzował fobie iż 
tak wielu |rzeczy nie potrzebował. Quantis 
non egeo! zawołał. Po Oycu fwoim bardzo 
fzczupłą fumkę w Dziedzićtwie doftał, y tę 
iefzcze Przyiacielowi fwoiemu, nie znaydnią- 
cemu fię w ftanie oddania porzyczywfzy, 
utra- 
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utracił ; pieniędzy od przyiacioł fwoich fobie 
ofiarowanych,  ftatecznie przyimować nie 
chciał: z tym wfzyftkim Uboftwa (wego nie 
wftydził fię wyznawać. Gdy go Archelaus 
Kro! Macedońfki, fprowadzić do fiebie ufiło- 
wal, obietnice y podarunki Jego. odrzucił. 
Cnota Jego nie była dzika, y nic mu z tey 
przyiemności nie uymowała, ktora ieft wfpo- 
łeczeńftwa fłodyczą, był y owfzem bardzo, 
wefoły. -Xenophon y: Platon bedąc Jego 
uczniami , naylep(ze nam o Ofobie Sokrata. 
wiadomości podali. Właściwość charakteru 
Jego, było dofkonałe Ducha ufpokoienie, 
ktore mu dò cierpliwego znofzenia wfzelkich 
przeciwtiych przypadkow pomagało. Prafł 
nawet Przyiacioł fwoich, ażeby, go za poftrze- 
Żeniem pierwfzego porufzenia do gniewu 
przeftrzegali, y w tey mierze pokazał fig 
bydź. powolnym.  Wfzyftko to co. od złośli- 
wey żony fwoiey Xantyppy wycierpieć mu- 
fiał, dało mu okazyą do wydofkonalenia cier- 
pliwości w naywyżfzym Stopniu; iako bo- 
wiem Chimeryczką y popędliwą była, fzkalo= 
wania iey, y porywczości znofić cierpliwie 
mufiał.  Utrzymował iż miał przy fobie Du- 
cha iakiegoś poufałego, ktory mu w więkfzey 
części Spraw Jego, był przewodnikiem, y 
ktory good (zkodliwych mu zamyfłow odwo- 
dził,. lecz w rzeczy famey Duch ten poufały 
bez wątpienia nie co innego było, iako na- 
leżyty rozfądek, czyli Duch przezorności, y 
roltropności, od natury mu udzielony , kta=- 
ty go w fprawach Sa w a ktoremu on rze 
4 
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był nadał Imię. Y przez to też fzczegul- 
nieyfze Ludzi poznanie Sokrat wrożył, co 
fię przytrafić mogło, a ponieważ to okazą- 
łością taiemnicy pokrywał, y domyślania 
fwoie tonem od Bogow natchniętego Czło- 
wieka opowiadał, rozumiano iż miał przy 
fobie Ducha, który mu o przyfzłych rzeczach, 
wiadomość dawał. Tym fpofobem każdemu 
roftropnemu Człowiekowi, łątwoby za Pro- 
foka uyść można. Bądź co chce, Sokrat po- 
dobno bynaymniey fie nie gniewał za Człoa 
wieka natchniętego bydź miańym, ażeby 


zdania Jego w umyfłach Wfpoł-Obywatelow» 


tym więkfzą znaleść mogły powagę. “Kilku 
wielkich Ludzi w Pogańftwie podobnąż ma: 
niią byli opanowani. 

Tym czafem wziętość Sokrata rozfzerzałą 
fię daleko. ` Wyrocznia Delphicka naymędr- 
fzym go ze wfzyftkich Ludzi ogłofiła. Lecz 
uważać potrzeba, że odpowiedź ta dana by- 
ła, Ktezyphonowi Uczniowi Jego, gdy fie 
Wiefzczyni pytał, ieżeliby nad Nauczycielą 
Jego mędrfzego człeka nie znała. Sokrat przy” 
miot wymowy, y rozfądku w naywyżizym 
Stopniu pofiadał. Nayofobliwfzą Jego zaba- 
wą była, nauka młodzi, y na to wfzyftkie 
ftarania łożył :" otwartey fzkoły nie trzymał, 
lecz młodych w każdey okazyi nauczał. Jak 
fię tylko, bądź to w zgromadzeniach publicz- 
nych, bądź to na przechadzkach, bądź też 
na biefiadach pokazał, nauki Jego tak dalece 
fię podobały , iż wielką liczbę nayznaczniey- 
tzych Uczniow znaydował, Młodzi Ateń= 

u czyko= 
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czykowie wfzyftko,” uciechy nawet fwoie 
porzucali , dla fłachania Sokrata: cośmy do= 
piero powiedzieli, Alcybiad ieft iawnym te- 
go dowodem. - Słowem, Nauki Jego wfzyf- 
kim Obywatelom ftały fię bardzo użyteczne- 
mi: Nayważnieyfze wiadomości, dla tych 
co do Urzędow zmierzali, obyczayność za 
cel fwoiey miały: do'dobrych obycząiow 
ofobliwie ich nałożyć ftarał fie, podczciwo- 
ści y fprawiedliwości początki w nich nat= 
chnąć , wielką Qyczyzny miłość , y dać Tm 
W fzechmocności y Dobroci Boga gotne poię- 
cie. Rozmowa Jego miana, z Etydemem a 
Opatrzności, przez Xenophonanam zachowa- 
na, ieft kawałek ze wfzech miąr bardzo fza- 
cowny : iawnie dowodzi, iż Sokrat iedyne= 
go, y naywyżfzego Boga Początek wfzyft- 
kich rzeczy, y nad wfzelkie ftworzone mo- 
cy; ktore Poganie nazywali Bogami, wyż= 
fzego uznawał: można nawet z mow Jego, Z 
Przyiaciołmi fvemi, dochodzić, iż wfzelkie= 
mi zabobonami pogańftwa, iako f(zczegulnym 
płodem Rymopifow pogardzał, y że famego 

y prawdziwego Boga poznania dofzedł. 
Sokrat ftarał fię oprocz tego, iefzcze ube- 
fpieczyć młodzież, przeciwko dumnym Fi- 
lozofom , ktorych Sofiftami nazywano. Ci z 
wielką fię publicznie pokazywali okazałością, 
y licznym Uczniow gronem otoczeni ; umie- 
iętność fwoię bardzo wyfoko fzacowali, uda- 
wali fię za mędrcow, w wfzelkich rodzaiąch 
nauk, y fzczycili fię, iż na wfzelkie pyta- 
nia, odpowiedzieć natychmiaft mogli. Ze- 
R5 by 
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by im kredyt w Umyfłach Obywatelow, 
był ftracił, użył do tego. pewnych wla- 
ściwych fobie fpofobow; ofobliwie zaś Iro- 
nii, czyli wyśmiania Figury, ktorey umiał 
użyć z wielkim dowcipem.. Poftawą bar- 
dzo fzczerą nakłaniał ich, aby mu na Py- 
tania Jego, proftemi bardzo y potocznemi 
zdaiące fię odpowiedzieli, a dobrym będąc 
Dyaiestykiem, zdania ich prędko zaw- 
ftydzal. 

Wyftępki ich procz tego odkrył: przez 
co na fie wfzyftkich w naukach ofzuftow; 
ktorych każdy wiek wyftawia nam dofyć 
przykładow „ nienawiść ściągnął, tak dalece 
iż lię na zgubę Jego wfzyfcy przyfięgli, y 
wiele do potępienia go dopomogli. .. 

S$: Dawno przed śmiercią Jego, namowili 
. byli AvyftopBana Rymopifa, aby go w kome- 
dyi fwoiey Obłoki nazwaney na fcenę wy- 
prowadził, w ktorey zuchwałe y niezbożne 
myśli, przeciwko Bogom wyraża: wfzy:ftś 
ko; tym końcem, żeby go na pośmiewilko 
wydać, y wzgardzonym uczynić; Lud zaś 
tym fpofobem, aby tym łatwiey na Żądania 
Nieprzyiacioł Jego zezwolił: pierwfze te al- 
bowiem zadane mu razy, nie dla czego in» 
nego były, tylko żeby względem niego 
fklonność Ludu poznali.  Woyna Sycyliyfka, 
y zamiefzanie naftąpione w Atenach, wście- 
kłość ich; zatrzymały, lecz gdy miafto fpo- 
koyność fwoię nazad odzyłkało , Melitus 
ofkarżenie go prawnie przedfiewziął. Zada- 
wał mu 1. IŻ Sokrat Bogow nie uznawał, y 
ufiło- 
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ufiłował, nowe Boftwa wprowadzić. 2. IŻ 
pfuł młodzież , nauczaiąc Ich pogardy Praw 
y rządu w Rpltey ufłanowionego , Dzieci 
przeciwko Qycóm y Matkom pobudzaiąc, ý 
Krytykami Pańftwa ich czyniąc. Y takie to 
były głownieyfze przeciwko Sokratowi od 
Melita zaniefione fkargi. Lecz tyle iefzcze 
rozfądku mieli „iż: go na śmierć wikazać nie 
chcieli, lecz prawdy dochodzić potrzeba by- 
ło, a Sokrat fię mogł łatwo z tego wfzyft= 
kiego ufprawiedliwić. Przez czterdzieści al- 
bowiem lat w obliczu wfzyftkich, młodzież 
nauczał, a nikt w naukach Jego, nie takie- 
go coby do ofkarżenia go gruntem bydź mo- 
gło nie poftrzegł. Tym czafem Przyiaciele 
Sokrata, do obrony fię Jego gotowali. Mow= 
ca Lizyafz za nim z wielką ufilnością 'pra- 
.cował; lecz Sokratowi fię zdało, Że mowa 
ta <Żadnym fpofobem z charakterem Jego; 
-zgodna nie była. _Dufzę miał nad to wfpa- 
niałą, Żeby fię miał aż do Ofoby Żebraią- 
cey uniżyć ;. (*) Jak tedy żadnych w zwy- 
czaiu na ow:czas będących, ku.pobudzeniu 
do litości Sędziow, użyć nie chciał fpofo- 
bow, tak że im tylko Żonę fwoię y dzieci 
pokazał. e 
Obeyście fię Jego z Sędziami; raczey Mę- 
czennikaChrześciańikiego, aniżeli bezbożnego 
Poga- 
+) Non Patronum quaefivit ad Judicium Capitis, 
nec Judicibus fupplex fuit, adhibuitque libe- 
ram contumaciam, a magnitudine- animi ĝi- 
€tam non a fuperbia. Tufcul. I, 1. n. 71, 


ś 
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Poganina godnieyfze było : pokazał fię z tym 
zaufaniem, ktore z niewinności pochodzić 
zwykło. 

Platon pod Imieniem Apologii Sokrata; za- 
chował nam głownieyfze, przeciwko ofkar« 
żeniu o niezbożność, obrony Jego fpofoby. 
© toż ich ieft treść iak naftępuie r. Widzia- 
no go częfto w domu fwoim, y w kościoż 
łach ofiary czyniącego. 2. Nic nie wprowa= 
dzał nowego, rady jednego. Boftwa przyis 
muiąc, ponieważ wfzyfcy inni Ludzie, kie. 
dy lotu Ptaftwa, y wnętrzności fię ofiar ra- 
dzą, wiarę wiefzczbie daią, y rozumieią iż 
temi fpofobami, Bogowie myśl fwoię oświade 
czaią. 3. Nie tylko że w niezbożne rzeczy 
przyrodzonych nie wdzierał fię (zperanie, ale 
owfzem celem ćwiczenia , y nauk Jego było 
prawidło Obyczaiow, y życia poftępki. 4. 
Bardzo był dalekim od natchnienia w mło» 
dych Łudzi, makfym iakowych niebefpiecz= 
nych, y wfzyftkich przytomnych Uczniow 
Jego, na świadeftwo wzywał, iż owfzem 
zawfze o to fię ftarał, aby ich przekonał, że 
więcey dufzę, aniżeli: ciało y doftatki fzaco= 
wać trzeba, Że cnota nie pochodzi od bo- 
gaćtw, ale wfzyftko dobro od cnoty pocho- 
dzi. 5. Jeżeli mu zadawano że fię na zgroma- 
dzeniach publicznych, > dla pomnożenia do- 
bra Oyczyzny fwoiey nie znaydował, od- 
powiedział, iŻ na woynie potykaiąc fię, dał 
ku Niey gorliwości fwoiey dowody, iż fta- 
nowiik od Wodzow fwoich fobie powierzo- 
nych, iako to w Potydei, Amphipolis, y De- 

lium 
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Jium wiernie' dochował: y że w Senacie prze- 
ciwko dziefiąciu Wodzom, po Potyczce Ax- 
golidzkiey oglofzonemu Dekretowi fprzeci- 
>wial fię, Ze oprocz tego Duch ten, ktory 
fię z młodości był do niego przywiązał, zaw 
fze mu był przeciwny, gdy fie w Intereffa 
Rzeczy-pofpolitey miał miefzać, że dawno 
gdyby fię był w co wdawał; byłby inż nie 
żył, każdy albowiem dła przefzkody popeł- 
nić nieiakiey niefprawiedliwości, całemu fię 
Ludowi opieraiący, uyść nie może bez ka- 
ry. Powiedział nakoniec że ieżeli zwyczay= 
nych do wzrufzenia litości Sędziow, nie uży- 
wał fpofobow, to bynaymniey z wyniofio- 
ści nie pochodziło , lecz iż nie rozumiał, że- 
by powinien był proźbami, uwolnienie fwoie 
„wyrabiać. Sędzia albowiem nie ieft uftano- 
wiony dla tego, żeby dla przypodobania fie 
miał gwałcić prawo,ale ażeby mu poflufznym 
będąc , fprawiedliwości dopelniał. 1ż dobra 
rzecz była, żeby fiętacy Obywatele znaydo- 
wali, ktorzyby: śmierć za nic złego nie po- 
czytali, iż w tym ktorym fię znaydował 
wieku, nie powinien fię był nauk fwoich, o 
wzgardzeniu śmierci zapierać, Że o iftności 
Boga, mocniey a niżeli Jego ofkarżyciele, 
„był przekonanym, y że fię Bogu, y Sędziom 
fwoim poleca. 

Sokrat mowę fwoię, tonem ftatecznym 
y nieuftrafzonym, lecz bez wyuiofiości po- 
wiedział ;  Sędziow Jego rozumieć go mo- 
Żna było Nauczycielem, z tak wielką mowił 


Ducha wfpaniałością. Cyceron go nam tak 
wyra- 
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wyraża. Sokrates ita in judicio Capitis prò 
fe ipjo dixit, ut mon fupplex, aut reus, fed Ma- 
gifter aut Dominus, videretur e/(je. De Orat. 
1.r.m. 231. Ta atoli Stoicka Jego ftateczność, 
Sędziow mu naraziła, woleliby byli, żeby 
w boiaźliwey y uniżoney poftawie, mocy 
ktorą nad życiem Jegó mieli, hołd fwoy 
oświadczył. , Naywiękfza liczba głofow by- 
ła naprzeciwko Niemu, a Sędziowie go za 
pierwfzym zdaniem winnym bydź ofądzili, 
względem iednak kary, nic pewnego nie na- 
znaczyli. W podobnym razie winowayca 
miał wolne wybranie kary, na ktorą mogł 
zafiużyć, y prawo o umnieyfzenie Jey do- 
prafzania fię, lecz Sokrat za rzecz niegodną 
fobie poczytał, iaką kolwiek fobie wybierać 
karę, iako to więzienie albo okup pieniężny, 
powiedział że tym famym winnymby fẹ. 
uznał, a zatym ponieważ życie całe fwoie, 
fpofobiąc Obywatelow'do Cnoty, na ufludze 
Qyczyzny trawił, wikazał fię więc, aby 
przez refztę Życia fwego kofztem Rzeczy» 
pofpolitey był w Prytanei żywiony. Sędzio= 
wie taką Śmiałością rozgniewani, zemścili 
fig, wfkazuiąc go na śmierć, tosieft aby tru- 
ciznę wypił. Sąd ten niegodziwy, Dufzy 
Sokrata bynaymniey nie porufzył. "Był prze- 
konany iż Człowiek mądry wyftępku lękać 
fię tylko powinien. Wolał, mowi wfpo- 
miniony od P.RollinaQuintylianbydź ukrzyw= 
dzonym w kilku: zoftaiących mu iefzcze 
do Życia latach, aniżeli wftyd, podiego wy- 
prafzania fię zaciągaiąc, całą przefzłego żyć 
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cia fwego chwałę utracić. Z rozkazu wa- 
fzego rzecze do Sędziów , ieftem na śmierć 
wikazany : natura od pierwfzego Urodzenia 
mego momentu, ten koniec mi naznaczyła, 
lecz ofkarżyciele moi, za; powodem praw dy, 
Plat. p. 39. na wewnętrzne fprawiedliwości 
zgryzoty.wydani będą. 

Przez trzydzieści dni, ktore miał iefzcze 
do śmierci, Sokrat fię w więzieniu z Przy- 
iaciołmi fwemi rozmawiał, y pomimo okru- 
tnego, fatalnega tego momentu oczekiwa- 
nia, zawfze jednakową zachował Ducha fpo- 
Koyność, Dzień przed śmiercią iefzcze ia- 
wniey okazał, iak wyfoko fię wy nieść mo- 
gła Dufzy Jego wfpaniałość. Gdy mu albo- 
wiem Kryton naypoufalfzy Jego Przyiaciel, 
przyfzedł donieść, iż uwolnienie z więzie- 
nia, byleby chciał wyiść, od: niego tylko 
zawifło, że Dozorca więźniow iuż był prze- 
kupiony, znalazł go; bydź w tey mierze 
nieporufzonym. Sokrat mu odpowiedział, iż 
opufzczaiąc życie, w ten czas gdy mu zaczy- 
nało bydź przykre, mogł fię za fzczęśliwego 
poczytać (znaydował Tie bowiem w fześć- 
dziefiąt dziewiątym Roku) Platon w obfżer= 
nym opifaniu naymocnieyfzych pobudek, kto- 
remi go Kryton do korzyftania z tąd, co 
Przyiaciele Jego dla ratowania mu Życia 
uczynili, powiada: iż mu wyftawiał przed 
"oczy niegodziwość wydanego na potępienie 
go Dekretu. Ze honor Jego po-nim wycią- , 
gał. aby Obywatelom nie dawał okazyi do 

wyftępku , ukarania śmiercią: niewinnego 
Czło- 
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Człowieka, iż powinien mieć wzgląd na Stan 
w ktorym dzieci zoftawia Śzq. Sokrat dowo- 
dził miu przeciwnym fpofobem, iż Człow iek 
chociaż niefprawiedliwie na śmierć wfkaza- 
ny, nie może fię bez przeftępitwa ,. przed 
prawami, y fpraw iedliwością ukrywać. Zda= 
nie to Sokrata niewieleby naśladowców zna- 
lazło; w podobnym razie przywiązanie do 
Życia, przewy żíza wfzelkie uwagi. _Obiar 
śnił mu iż wflzełka niefprawiedliwość, zaw- 
{ze ieft dla popelniaiącego wftydliwą., choć- 
by mu też z „niey naywiękfze dobro wyni- 
knąć miało; że iey fię dopufzczać nigdy nie 
należy, nawet względem tych, ktorzy nam 
ią wyrządzają, y tym za "złe oddawać fię 
nie godzi: W yftawiał fobie Prawa Rzeczy 
pofpolitey, iakoby do niego w momencie 
ucieczki famey mowiące, y pytaiące fię, ie- 
żeliby mu wolno było, oddawać iey krzyw- 
dę za krzywdę. O toż to ieft zgruntu czym 
fty heroizm, wyraźniey powiem, otoż to 

dofkonałość Chrześciańika. 
Kryton dawnemi racyami Sokrata, niby przy- 
walony, nieużyteczności.tego uftapić. mufiał. 
Gdy dzień ktorego miał truciznę pić, nad- 
fzedl, z przyjaciolmi na rozmowie o nie- 
śmiertelności Dufzy, go ftrawił, y tato roz- 
mowa była materyą Dialogu Platona Phedon 
nazwanego, Sokrat wykłada w nim wfzyft- 
kie przyczyny, dla ktorych Dufzę bydź nie- 
śmiertelną rozumie, a zbiia zarzuty ktore 
przeciwko tey nauce mniemana rozumy wylo- 
kie zadawać mogą. Pokazuie iż ieżeli fię AR, 
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trafi, Že Człowiek mądry: śmierci pragnie, 
to bydź nie może tylko z żądzy wokania 
dobra na tamtym świecie fpodziewanego ; 
tym wfzyftkim iednak, ponieważ Czlowiek 
do Boga ktory go ftworzył; y na tym go 
mieyfcu ktore zaftępuie, poftanowił, należy, 
nie może go bez dozwolenia „Jego porzucić, 
ani fobie bez rozkazu Jego Życia odbierać. 
Między. dowodami ktore o nieśmiertelności 
dufzy przywodzi, pokazuie iż w dwoch 
zarownie niepewnych rzeczach , rozfądek 
wyciąga, abyśmy pożytecznieyfzą, y mniey 
niebefpieczną obrali: co fie w tym przedzi= 
wego znayduie, to ieft: że Uwaga Sokra- 
ta w rzeczy. famey tylko ieft w uftach Chrze- 
ścianina prawdziwa. 

Sokrat potym z prawdy nieśmiertelności 
dufzy dalfze prowadzi wniofki, y naznacza 
na dobrych y na złych fąd oftateczny: kary 
na ktore wfkazani będą za zbrodnie ; wieczne 
w. delicyach dla Dufz czyfto zachowanych 
miefzkanie, y mieyfce gdzie fię za pomniey- 
{ze błędy oczyściać trzeba. 

Cyceron (*) z wielką gładkością y zwię- 
złością, wyraził Sokrata przy śmierci fen- 
tymenta. 


- (©) Cum paene in manu jam mortiferum iHud téa 
neret poculum, locutus ita eft, ut non ad more 
tem trudi, verum in caelum videretur afcende= 
re. lta enim cenfebat, itaque differuit duas effe 
vias, duplicesque curfus animorum e corpore 
excedentium: nam qui fe humanis vitiis contae 
minaffent, & fe totos libidinibus- dediflent, 


quibus, caecati velut domefticis vitiis, atque 
S flagi= 
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tymenta. W tym momencie rzecze, gdy 
właśnie śmiertelny w ręku ttzymał napoy» 
mowił w taki fpofob; przez ktory, dał da 
zrozumienia, Że on śmietć nie ża wyrządzo= 
ną fobie giwałtowność poczyta, ale za poda* 
ny mü środek wftąpieńia do Nieba. Powiedział 
iż przy dokończeniu życia tego, otwieraią 
fie dwie drogi, z ktorych iedna dufze, tu na 
ziemi zbrodniemi fprawami zmazane, na 
mieyfce wiecznych mąk prowadzi, druga 
zachowane na tym świecie czyfto , y ktore 
w ciałach ludzkich wcale Bofkie prowadziły 
życie, do Bogow miefzkania wiedzie. 
Sokrat mówić przeftawfzy, wziął kąpiel: 
przywiedziónó mu Jego Dzieci, z ktoremi 
nieiaki czas pomowiwfzy, oddalić Im fię roz- 
każał: gdy godzina wzięcia trucizny nadefzła, 
przyniefiońo mu kielich, ktory bez żadne» 
go porufzenia odebrawfzy, uczynił do Bogow 
modlitwę.  Sprawiedliwa rzecz ieft, rzecze, 
modlić fie do Nich, y profić aby oddalenie tó 
z żiemi, y oftatnią moią podroż ufzczęśli= 
wili. Potym z przedziwną fpokoynością 
napoy śmiertelny wypił, a gdy w tym mo- 
mencie Prżyiaciele Jego, rzewnie płakać y 
wzdy= 
flagitiis fe inquinaffent, iis devium qloddane 
iter effe, feclufum a Concilio Deorum, qui au- 
tem fe integros caftosque fervaviffent, quibus- 
| que fuiffet minima cum Corpore Contagio; fefe- 
que ab iis femper fevocafient, effentque in Cor- 
poribus humanis; vitam imitati Deorum, iis ad 


illos ą quibus effent profećti reditum facilem pa- 
tere, Tufcul, Quaeft, 1. g m. 71 
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wzdychać poczęli, łagodnie ich napomniał 
mowiąc. Ah! y gdzież więc Cnota? Jam 
zawfze flyfzał, iż umierać chwaląc Bogow 
fpokoynie należało. Przechodząc fię czas nie- 
iaki, gdy trucizna fwoie fkutki czynić po- 
częła, położywfzy fię w kilka minut potym 
umarł. Cyceron (* ) powiada, że nigdy śmier- 
ci Sokrata czytać, bez zmiękczenia lię aż do 
łez nie mogł. ` 

Wkrotce Ateńczykowie po śmierci o nie- 
winności Jego przekonani, wfzyftkie Rzeczy- 
pofpolitey niefzczęśliwości, niefprawiedli- 
wemu ofądzeniu temu przypifywali: żało- 
wali go poniewczafie. Gdy Im przed ocza- 

mi Akademia, y inne mieyfca gdzie nauki da- 
wał, ftanęły, y pytali fię iak dobrze tak wiel- 
kie nadgrodzili Nauki, y zaflugi? Wfkazania 
Jego Dekret odwołali ; Melitus na śmierć ofą- 
dzony, a inni ofkarżyciele wypędzeni zo-: 
ftali, nakoniec wyftawili mu mofiężny pofąg, 
ręką” fławnego Lizyppa wyrobiony: 

Woyna Artuxerxa przeciwko Ewagorówt 
Mrolowi Salaminy. 

Ewagor Krol Salaminy, ftołecznego mia- R. S. 
fta Cypru, na mieyfce w Hiftoryi Greckiey 3599% 
zafłagnie : Od Krolow Wyfpy tey pochodził, 
lecz Tyran ieden ią opanował, y pod Perfką 
moc podbił. Ewagor urodził fię był za pa- 
nowania tego Tyrana, z młodości (woiey 

Sz iaśniał, 
(*) Quid dicam de Sokrate, cujus morti illacri= 
mari foleo, Platonem legens De. Nat. Dave 

l, > n. 82. 
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iafhiał, naywiękfzemi umyfłu y ferca przya 
miotami, natura ga zaś wfzelkiemi ciała-oz- 
dobami udarowała. Gdy podrofł znayduiąc 
fie w niebefpieczeńftwie życia od nafadzone= 
go przez Krola zaboycy, z Salaminy ufzedł, 
chcąc życie fwoie zachować, lecz wkrotce 
potym uzbroiwfzy fię odwagą, wziąwfzy z 
fobą pięćdziefiąt Ludzi, Uzurpatora z tronu 
zrucił, afam na Jego mieyfce od Ludu był 
obranym, Natychmiaft mały {woy kray uczy 
nil kwitnącym, y rządzić nim w fprawie- 
dliwości ufiłował. Wziętość Jego na ow czas, 
iuż była wielka, kiedy Konon pa niefzcześli- 
wey.Fgos Potamos Bitwie fchronienie fo- 
bie u niego obrał, y łafkę mu Krolą Perfkie- 
go ziednał. 

Y tego to czafu Konon tknięty ftanem da 


; ktorego przyfzła Oyczyzna Jego, Ewagora 


do zamyfław fwoich nakłonił, wkrotce pa- 
tym oba o niczym tylko o fpofobach ofłabie= 
nia potęgi, ktora całey Grecyi prawa prze- 
pifywać ufiłowała, myśleli. Ewagor z Panami 
Azyi porozumienie mający wiedział dobrze 
iak dalece, rabunkami Lącedemonow w tey 
ftronie uciemięzeni byli, radził im na Lace- 
demonow morzem uderzyć, ana Wodza Flot- 
ty, Konona podał. Lecz potym Intereffa 
Ewagora poftać odmieniły. Chcąc fie całey 
wyfpy Cypru Panem uczynić, Cyprowie prze- 


ciwko niemu Krola Perfkiego, ktary w utrzy-- 


maniu tey Wyfpy, miał fwoy interes, o po- 
moc doprafzali fię. Z początku tylko woyna 
między Cypryiczykami y Ewagorem. była, 

lecz 
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lecz gdy fię Artaxerxes Mnemon, od woyny 
Greckiey uwolnił, całe fiły fwoie na Ewa- 
gora obrocił. 

Woyiko Kfiążęcia tego z trzech kroć ftó 
tyfięcy ludzi y trzechfet galer złożone było. 
Ewagor nie miał więcey, iak dwadzieścia 
tyfięcy Ludzi, a dziewię ćdziefiąt galer. Z 
tym wfzyftkim lubo z tak niżfzemi bardzo 
filami, Nieprzyiacielowi fię fwemu ftawił. 
wizelłkich fpofobow fztuki żołnierikiey użył, 
y fwemi małemi batami a ktorych wielką 
miał liczbę, tego dokazal, że Perfom wiozące 
Żywność ftatki zatopił, -co wkrotce głod 
między niemi fprawiło. Od. Krola Egiptu 
Achoryfa z pieniędzmi y zbożem w pofiiku 
fześćdziefiąt Galer doftawfzy, pobił część 
woyfka lądowego, a potym morfką potyczkę 
wygrał. Lecz ponieważ fiły Perikie wyżfze 
byly nierownie, wkrotce potym nad Kfiążę- 
ciem tym odebrawfzy zwycięftwo, morzem 
y lądem Salaminę oblegli. Ewagor widząc 
fię bydź w oftatnim razie, do ugody przy- 
ftąpić mufiał: iedno mu tylko miafto Salami- 
nę zoftawiono,. y do płacenia corocznego 
podatku przymufzono. Pan ten w pokoiu 
refztę dni fwoich przepędził, y w wielkiey 
zgrzybiałości R. S. 3632. umati. 

Nikokles fyn:Jego po nim naftąpił. « Dla 
tego to młodego Kfiążęcia, lawiny Izokrat 
mowę nazwaną £vagoras ułożył: Jeft to 
pogrzebowa Krola pochwała. Z początku 
mowy fwoiey ten mowca Ateńfki, Ewagora 
za przykład dofkonałego, y dobrego Krola 

S3 podaie: 
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podaie: ftanowi oraz że obfzerność Umy fłu, 
y Dufzy wfpaniałość , Kfiążęta czynić zwy= 
kła wielkiemi; wyftawia Kwagorą, iako Pana 
wielkim obdarzonego rozfądkiem. Powia- 
daią, iż iak tylko na tron witąpił, wiele cza- 
fu na Nauki, ofobliwie zaś na Hiftoryą łożył: 
Że fię do poznania Ludzi dobrze przykladał, 
aby ich był mogł podług talentow użyć: że 
bez porady ludzi mądrych, Żadnego nigdy 
nie układał zamyfłu; W każdym rządzie co 
naywybornieyfzego było uważał, Że był do= 
brym Politykiem, wielkim Woiownikiem, 
łagodności pełen , ztym wfzyftkim godność 
fwoię y deftoieńftwo utrzymać umiał: do= 
bry z niego krewny, dobry przyjaciel, fzcze- 
rości y y poczciwości pełen, wierny w obie- 
tnicach, Że to przez te wyborne przy mioty; 
miaftu Salaminie, nowy kfztałt nadał, że w 
nim rzemiofła, y nauki zafzczepił. Potym 
Mowca napomina Nikoklą aby w ślady Qyca 
fwego wftępował, 

Hiftorya krolowanie Kfiążęcia tego; wy- 
ftawia nam za przykład nayfzczęśliw(zego 
Panowania. Nikokles we wfzelkich fwoich 
zamyfłach, dobro tylko publiczne, y fpra- 
wiedliwość miał przed oczami. Lubo fkarb 
publiczny wynifzczony zoftał, nie chciał ie- 
dnak żadnych zbytecznych nakazować po- 
datków, tego dokazał iż przez ofzczedność 
fwoię.y odcięcie niepotrzebnych wydatkow, 
długi Pańftwa wypłacił. Chlubił fie ofobliwie 
z tego, iż żył w wiełkiey mądrości, y że fię 
ponętom namiętności opierał, dziwował fi fię 

14 
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iż związki małżeńfkie w. tak małym były fza- 
cunku; y że, kiedy tak uroczyście prawa 
fpołeczeńitwa zachowywano, w ten czas, 
ze wfzyftkich nayświętfze bez fkrupułu gwał- 
cono. lzokrat to tąk Nikokla mowiącego 
przywodzi w iedney mowie, w ktorey Krol. 
ten Ludowi fwemu obowiazki Poddanych 
względem Panow fwoich obiaśnia. Tzokrat 
potym inną mowę temuż famemu Kfiążęciu 
ofiarowaną napifał, gdzie mu daie przedziwne 
w fztnce panowania nayki. Mowa ta warta 
czytania. Powiedziałby kto iż dowcipny Au- 
tor Telemaka, wyborne makfymy względem 
pbowiązkow Krolow, z tamtąd wyczerpał. 
Co zaś w mowie tey nayprzedziwnieyfze= 
go, ieft to, iż w niey nie widzieć owych 
miefmacznych pochwał, tych podłych pod- 
chlebftw, ktore fie pofpolicie w podobnych 
mowach znaydować zwykły, fą to tylko 
wfizędzie przeftrogi iafne, w ktorych praw- 
da żadnemi. fztucznemi nie ieft okryta pozo- 
rami. Plutarch nam powiada, iż Nikokles za 
gorliwość y fzczerość tak dalece pokazał fię 
bpydź wdzięcznym Izokratowi, iż mu dwu- 
dzieftu talentow podarunek uczynił. 


Dzieła ciekawe, tyczące fig Datama Ka- 
ryiczykia. 

Gdy Artaxerxes Mnemon, woynę Cypryi- 
fką y z Kadurami zakończył, pokazał fię Da- 
tam Wodz:fwoiego czalu nayfławnieyfzy. 
Korneliufz Nepos, ktory nam Jego życie za- 
ftawił , Amilkara y Annibała tylko nad niego 

54 prze- 
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przekłada. Synem był Kamizara Rodem Ka: 
ryiczyka, rządcy Leukhofyryi, Prowincyi 
międzyCylicyą y Kapadocyą leżącey, na Rząd: 
ftwo po Oycu fwoim naftąpił, z wizerunku 
od wfpomnionego nam dopiero Hiftoryka zo- 
ftawionego, zda fię iż go nikt w fztuce woien- 
ney nie przewyżfzył: powiedziałby kto, iż 
wizelką w fzczegulności, miał iey wiado: 
mość, pełen waleczności, y odwagi, biegły w 
wymyśleniu fztuk y fpofobow, obfity w po: 
radzeniu fobie w okazyach naytrudnieyfzych, 
umieiący fię natychmiaft decydować, w wy: 
konaniu fwoich żamyfłow dzielności pełen. 
Będąc naznaczonym do podbicia Tyufz 
zbuntowanego przeciw Krolowi Perfkiemu, 
Paflagonii Rządcy, wfzełkich zafadzek ktore 
Kfiąże ten był na niego zaftawiał, ufzedlfzy, 
tego dokazał, że go z żoną y dziećmi zabrał. 
Można rozumieć iż Datam, mufiał mieć z fos 
bą tak pełnych, iak fam, odwagi Ludzi. 
Ponieważ Artaxerxes fobie bardzo Kfią: 
Żęcia tego, mieć w fwoiey życzył mocy; 
Datam chciał mu fprawić z podziwienia 
ukontentowanie. Sam talemnie do Dworu 
Perfkiego ptzybywizy, Tyufa wfpaniałe; 
z wfzelką Krolewiką okazałością przybrał. 
Pan ten bardzo wyfokiey był poftawy, twarz 
miał okropną, y długą brodę nofił, on zaś 
ubrawfzy fię za myśliwego; pałką uzbroio= 
ny, Tyufza iak złapanego zwierza przypro= 
wadził, y przed Krolem Perfkim go ftawił. 
Na to widowifko całe miafto fię zgromadziło, 
Artaxerxes poftępkiem Datama ukontentowa: 


ny; 
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ny, uczynił go Hetmanem woyfka ptzeciw= 
kó Egiptowi naznaczonego. Przed odiazdem 
fwoim, doftał zlecenie podbić zbuntowanego 
niedaleko Kappadocyi Rząd mającego Afpifa. 
Lubo w wykonaniu tego wielkie było nie- 
befpieczeńftwo, z tym wfzyftkim fwego do- 
kazał, y Afpifa podfzedifzy doprowadził do 
Suzy. Rzadkie to męftwo. Nieprzyiacioł 
mu narobiło, ktorzy potwarzami fwemi, po- 
deyrzanym go Artaxerxefowi „Uczy nili. Da- 
tam o grożącym mu przeftrzeżony niebefpie- 
czeńftwie, flużby Pana tego pórzuciwfzy, 
z nieiaką liczbą woyfka fwego odiachał. Pa- 
flagonią opanował, z Ary obarzanem fię złą- 
czył, w bitwie iedney, Pizy dow przeciw ko 
fobie uzbroiońych zwyciężywfzy , oboz ich 
zabrał Artaxerxes dziełami Datama prze- 
ftrafzony . woyfko blifko z dwoch.kroć fto 
tyfięcy złożone, pod dowodem Autofradata, 
do Kappadocyi przeciwko niemu wyflał; Da- 
tam y dwudzieftey części tego nie mial, z 
tym wfzyftkim w fzykow aniu woyfka do 
bitwy ofobliwfzą biegłość maiący, tak do- 
bre rozrządzenie uczynił, Żeby otoczonym 
bydź nie mogł, y wielką liczbę nieprzy iacioł 
nie zdatną zrobił, y rofprofzy wfzy, znaczną 
w nich klęfkę uczynił. Daremnie Wodz Per- 
iki na kilka potyczek małych chciał fię ode 
ważyć, zawfze pobitym, a nakoniec zoftał 
y dougody przymulzonym. Datam na nię ze- 
zwolił, rad był albowiem do fafki Artaxerxa 
powrocić, dla ktorego fentymenta przyw ią> 
zania, zawfze zachowywał. Lecz Artaxerxes 
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pełen gniewu, iednego Rządcy Prowincył 
potęgą woylk fwoich przemodz nie mogąc 
nie wftydził fie do zdrady udać. Datam z po» 
czątku, ufzedł kilka na niego zaftawionych 
zaladzek. Mitrydat atoli Syn Aryobarzana, 
ktorego Krol Perfki naywiękfzemi obietnica- 
mi, do zgładzenia Człowieką, od tego mo- 
mentu iak tylko śmiał mu fię oprzeć, nayo- 
brzydliwizego nakłonił, upatrzywfzy czas, 
gdy fię tylko fam Datam znaydował, pała+ 
fzem go zabił, Na fbofobności tylko Data» 
mowi zbywało, żeby mogł był doyść tey 
famey chwały, na ktorą fobie Tezeufzowie, 
y inni Starożytności Bohatyrowie zafużyli, 
Sprawiedliwie zadziwić fię można zamilcze» 
niu Hiftorykow tak walecznego Męża, flufz- 
nie fobie był na to zafłużył, aby Cnoty y 
dziela Jego, nie tak od zwięzłego iakim ieft 
Korneliufz Nepos Dziejopifa wfławione były, 

Teraz do Intereffow Grecyi nazad po 
wroćmy, 


Wkroczenie Łacedemonow do Azyi mnieyfzey, 
Mania fławna Mairona. Dzieta Dercyliidy. 

Powiedzieliśmy wyżey ze Tymbron był 

do Jonii wyfłany, ktorey: miafta gniewu ñe 
'Tyffaferna obawiały Wodza tego dla iakiem 
goś nieukontentowania wkrotce odwołano, 
a Dercyllida naftępcą Jego uczyniono. Ten 
w Effezie komendę woyika obiąwfzy, wfzedł 
z ñim do Prowincyi Farnabaza; a gdy fie za 
przybyciem iego wiekfza część miaft Eolii 
poddała, rozeymę woyny z Perfami ucz a 
1to< 
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Hiftotya owego czafu, Matrony iedney 
nazwifkiem Mania mądrości y męftwa do- 
wody wielkie, wfiawiła. Była to  pozoftałą 

Zenifa Wdowa, ktory Eolią, Imieniem Far- 
nabaza rządził, r ktory mu wielkie był uczy= 
nił przyfłagi, M ża fwego ftraciw fzy, uzbro- 
iona odwagą udała fię z 'proźbą do Pana tego, 
profząc aby iey rząd po Mężu fwoim zofta- 
wil, przyrzekaiąc mu oraz, z tą Z famą gor- 
liwością y pofłufzeńftwem ftużyć. Dotrzy- 
mała Rega fłowa, y z tak wielką mądrością 
y biegłością fobie poftępowała, iak naydo- 
świadczeń: zy w: podobnych Urzędach Męfz- 
czyznąa. Nie tylko zachować mieyfca ftraży 
fw oiey powierzone umi ała, aie y nowe zdo- 
była; podatki zwyczayne Farnabazowi wy= 
płacaiąc, y wipaniałe mu iefzcze oprocz te- 
go dary ofiaruiąc, Siedząc na wozie rozka- 
zy fwoie dawała ; woyfko fama dowodziła, 
M naypilnieyfzą Karność w nim zachowywa- 
a, tak dalece iż Farnabazowi we wfzyftkich 
Jego zamyfłach, wielką była pomocą, przez 
co Pan ten wielki Ofoby iey powziął fzącu- 
nek. Heroina ta przez niegodziwość zięcia 
fwego Midyafza zginęła: zły albowiem ten 
Człowiek , urażony zarzuconemi fobie wy= 
mowkami, ze Niewieście na voim mieyfeu 
rządzić pozwala, taiemnie do niey wfzedifzy, 
tego dokazał, iż fię Jey y z Synem pozbył, 
lecz nie odniofł z zbrodni fwoiey póżytku, gdy 
bowiem inne Folii Miafta padbite pod pofu- 
fzeńftwa Dercyllida zoftaly; Midy afza w tym 
zamiefzanin ziapano, y dobra mu niefprawie- 
dliwie przywłafzczone wydarto. Na- 
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Naftępuiącey Kampanii Dercyllidas dø 


„ Cherfonezu wfzedifzy, wfzelkie fwoie ftara- 


nia na to obrocił, aby mogł był Ifthm cieśni= 
nę nie więcey iak na milę fzerokości maiącą 
zamknąć. Tym końcem mocny mur wywieść 
rozkazał: wfzyftkich fwoich Żołnierzy do 
tey roboty użył, y tym fpofobem pogranicza 
ne miafta, od naiazdu Barbarzyńcow zafłonił. 
Lacedemonowie fie na ten*czas, za Opieku= 
now y Sędziow Grecyi' poczytali, dla tego 
wfzelkich okazyi do użycia mocy fwey fzu= 
kali, obawiając fię aby tych tytulow nie ftra- 
cili. Eleow o przymierze ich z Atenami y 
Argami napaftowali, dopominali fię, aby 
miaft od pierwfzych początkow wolnych od- 
ftąpili, czemu gdy fię opierali, Agis przeciw= 
ko nim z przedfiewzięciem puftofzenia ich 
Kraja pofzedł. Eolowie obawiaiąc fie, żeby 
im miafta nie opanował, na przepifane fobie 
kondycye przyfłali. 


Tegoż famego czafu fławny Konon kto- j 


ry po. potyczce figos-Potamos dobrowolnie 
fię był na wyfpę Cypru oddalił, w fercu 
fwoim podniefienia potęgi Ateńfkiey pragnie- 
nie zachowywał. Zeby mu fię tak zacny 
zamyfł udal, uciekł fię do mocy Krola Per- 
fkiego, y do Artaxerxa z obiaśnieniem myśli 
fwoich napifał. - Artaxerxes pięćfet talentow 
na wyprawę Flotty, wyliczyć mu rozkazał, 
rządu mu nad nią powierzył. 

Tym czafem Tyffafern y Farnabaz, po- 
mimo taiemney między fobą nienawiści, woy- 
fka fwoie dla odporu Dercyllidafowi złączyli, 

s y iuż 
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y iuż go omało nie zwyciężyli w Karyi, lecz 
'Tyffafern obawiaiący fię Grekow , ofiaro= 
wał ugodę. 


Początki dgezylafza. 


Po śmierci Krola Agifa w Lacedemonie, Age- 
Agezylafz utrzymował, iż Leótykhid był tyl- zylafz. 


ko Synem Krolowy, y w rzeczy famey za 
nieprawego był poczytany, lubo Agis umie- 
raiąc, przyznał go za Syna fwego. Ponie- 
waż Spartowie y Lizander Agezylafzowi 
iprzyiali, pierwfze otrzymał mieyfce. 
Agezylafz w karności Lacedemońfkiey był 
wychowany: wprzod by dź poiłafznym, ani- 
żeli rozkazować nauczył fię; y tato ieft 
przyczyna dla czego by 4 ludzkim, poufałym, 
yu podległych fobie miał miłość. Z młodości 
zaraz poftrzeżono w nim umyfł żywy, w wiel- 
ką łągodność, y chęć taiemną do przewyż- 


fzenia drugich. Upośledzenie Jego, bedącPlut.ia 
kulawym y wzroftu małego, było nadgro- Agef. 


dzone >wdziękami twarzy, y wefołością hu- 
moru; Z natury nieprzyiazny podchlebftw u, 
y pochw alom, nie chciał fię dać odmalować, 
mowiąc; iż fprawy ieżeli iakich dokaże , pa- 
mi: atka Jego zoftaną. Ponieważ ku Nieprzy= 
iaciołom fwoim był nawet grzecznym y obo- 
wiązuiącym, na tak wielki fobie kredyt w 
Sparcie zarobił, iż go Hforowie na karę, pie- 
niężną wikazali, za przyczynę daiąc, iż fo= 
bie ferca Obywatelow zbytecznie zniewalał 
był to bez wątpienia oftatek dziwnego owe- 
go Oftracyzmu, ' Krolem zoftawfzy. luba 

wfzyft- 
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wfzyftkie Agifa dobra iemu należały, gdy 
Leotykhida nieprawym bydź ogłofżono; 7 
nim fię atoli, y ubogiemi Jego krewnemi po- 


dzielił, co mu fzacunek u wfzyftkich Oby: 


5608. 


watelow ziednało. Nigdy w Sparcie nad Age- 
zylafza, potężn ieyfzego Krola nie było: lecz 
mocy tey przez uleganie Eforom nabył , kto- 
rych Krolowie do tego czafu cierpieć nie mo- 
gli, y za wiecznych fwoich Przeciwnikow 
poczytali, nic bowiem bez dołożenia fię ich 
nie poczynał, 

Lacedemonowie dowiedziawfzy fię, że 
Krol Perfki Flottę na nich gotował, Agezy- 
łafzowi woynę do Azyi przenieść zlecili. Da- 
no mu trzydzieftu Wodzow Spartańfkich, kto- 
rych był głową Lizander, dwa tyfiące z Ilo- 
tow wybranych Obywatelow, y fześć tyfię- 
cy Sprzymierzeńcow. Rozgłofzona wieść, o 
odwodzie d lziefięciu tyfięcy Grekow wielkie 
rozumiepie o męftwi ie Narodu tego fprawiła, 
y zaufanie ich w fiłach włafnych, pomnoży- 
ła. W tym razie Lacedemonowie rozumieli, 
iż fię ftarać byli powinni, o uwolnienie Gre= 
kow z niewoli Barbarzyń cow. 

Tyflafern nie maiący iefzcze zupełnego 
przygotowania, o przybyciu Agezylafza do 
Effezu dowiedziawizy fię, udał fię do fztuki, 
y kazał mu powiedzieć iż miaftom Greckim 
Azyi wolność przywroci, byleby fobie po 
nieprzyiacielfku poftepować nie zaczął. Age- 
zylafz na to zezwolił, y rozeymę poprzyfi fig- 
żono; lecz Pan ten Perfki, zamyflu fwego 
popieraiąc woyłfko zgromadził.  Agezy laiz 

tym 
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tym czafem , miafta Azyi dla uczynienia po- 
rządku w Rządzie, przebiegł; lecz urażony 
iż wfzyfcy Obywatele do Lizandra fię ubie= z 
gali, od ktorego mniemali, | wfzyftko bydź 
zawiflo, fwoię mu w tey mierze ośw iadczył 
nieukontentowanie. Lizander od dawnego 
czafu, do odbierania uniżoności przyzwy= 
czaiony, z natury prożny, mało na przeftro+ 
gi Jego uważał. Agezylafz tym tknięty, 
umyślnie mu naywyżfze zlecał Urzędy. Li- 
zańder pomiatkewawfzy , iż napadł naj Czło» 
wieka, ktory go uniżyć potrafi, pod prożnym 
pozorem nazad fię do Sparty powrocił. W 
rzeczy famey, cokolwiek by był dokazał Lis 
zander, iakaś w nim zawize buntowniczas 
znay dowala fię prożność ; przez ktorą chciał 
fobie hołd wfzy ftkich Ludzi przyw lafzczać: 
y gdyby był mogł, Krola, y Hetmana fwe- 
go poniżyć. 

Pełen gniewu "przeciwko Agezylafzowis 
umyślił fobie drogę utorować do tronu, po= 
nieważ w Sparcie, dwie tylko linie potom= 
kow Herkulefą prawo „pakowania maiące by- 
ły, y ponieważ iego famego, idącego także 
od Herkulefa bydź rozumiano, fzukał fpofo» 
bow do odięcia prawa tym dwom liniom 
naftępowania na Kroletwo, -a przeniefienia 
go na inną linię Heraklidow, podchlebiaiąc 
fobie, że fię z nim o ten honor, nikt nie bę» 
dzie mogł dobiiać. Zamyfł ten w my śli fwo- 
iey od tego czafu knował, iak tylko dofzedł 
zbliżającego fię do powagi Krolewikiey fto= 
pnia. W iele bardzo użył fpofobow, aby był 

Wiefz= 
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Wiefzczynią Delphifką do wyroku podług 
myśli fwoiey nakłonił, lecz cała przygoto- 
wana fztuka w fam moment wykonania chy- 
biła, młodzieniec albowiem ieden nazwifkiem 
Sylen, ktory fie miał był z nagła pokazać, y 
Synem Apollina ogłofić, ftrachem zdięty zni- 
knął. Po śmierci lię dopiero Lizandra wyda- 
ło, iż on był tey intrygi Wymyślcą. 
Dzieła Agezylafza. 

Powroćmy do Tyffaferna. Wfzyftkie fiły 
fwoie zebrawfzy, Agezylafzowi powiedzieć 
kazał, aby z Azyi wyfzedł. Lacedemończyk 
zdradą Pana tego rozgniewany, udal iż woy- 
fko fwoie chciał ku Karyi prowadzić. Tyffa- 
fern za nim pofzedt, lecz Agezylafz, zwro- 
ciwfży fię natychmiaft wpadł do Frygii, kil- 
ka miaft odebrał y niezmierny zabrany łup 
między Oficierow y Żołnierzy podzielił; z 
tamtąd do Efezu pofzedł, a ponieważ to na 
wiofnę było, rożne ćwiczenia żołnierzom 
fwoim robić kazał, w ktorych naznaczone 
były nadgrody, dla tym ochotnieyfzego ubie- 
gania fię, y karności woylkowey utrzyma- 
nia. Maiąc iuż w pole rufzyć, puścił poglo- 
fkę iż do Lidyi poydzie. Tyffafern poczy= 
tał to znowu za zdradę y do Karyi fię udał, 
Agezylafz zaś w rzeczy famey wfzedł do 
Lidyi, zbliżył fię do Sardow» gdzie Tyfla- 
fern miefzkał, y gdzie fię znaydowały Jego 
bogaćtwa. Pan ten z iazdą fwoią tam przys 
biegł. Agezylafz uwiadomiony, że iefzcze 
piechota nieprzyiacielika_nie była nadefzła, 

bitwę 
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bięwę mu wydał, ża pierwfzym natatciemn 
Barbarzyńców rozprofzył, wielką w nich 

klęfkę uczyniwfzy oboz zrabowat. 
Zwycięftwo to Ageżylafza, Tyflafetn ży- 
ciem przypłacił, o zdradę albowiem przed 
Artaxerxetm byłofkacżony. Kfiąże ten iedneż 
go z Oficierow , mazwifkiem Trytaufta arefz- 
tować go pofłał, ten wfzyftkiey używfzy 
oftrożności, potzedł go w iaźni fchwytał, ý 
głowę mu uciąć kazawfzy, Krolawi Perfkie= 
mu pofłał. Ten fam potym Oficier imieniem 
Pana fwego, wielkie Agezilafżowi dary ofia- 
rował, wraz z ugodą, przez ktorą Krol ze- 
zwalał, aby miafta Greckie Azyi, wolności 
fwey używały, od Agezylafza zaś wyciągał, 
aby do Grecyi nazad powrocił. Przed tym 
wfzyftkim atoli, Agezylafż chciał, Sparty 
rozkaz; mieć na to: tym czafem Trytaulto- 
wi dogadzaiąc, ktory Grekow od tak wiel- 
kiego ofwobodziť nieprzyiaciela, do Frygii 
woyiko fwoie poprowadził, y na kofzta po- 
droży fwoiey trzydzieści talentow przyiął. 
Wkrotce potym Urząd Spattańfki, zamiaft 
odpowiedzi, przyfial mu rozkaz, aby dowod 
Woyfka Morfkiego obiąt. , Tym (pofobem 
Agezylafz, zoftał lądowego y Morikiego woy 
fka iedynowładnym Panem; korzyść iakiey 
Żaden przed nim nie miał z Hetmanów. Na- 
tychmiaft od Miefzkańcow W yfpfto dwadzie: 
ściasokrętow dopominał fig: Namieftnikiem 
Flotty Pizandra człowieka dumnego, za» 
flug Konona nie maiącego, a Teścia fwego, 
uczynił. Urząd ten fiły Jege: przewyżlzał, 
T w czym 
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w: czym Agezylafz błąd popełnił, w ktory 
czafem wpadaią Hetmani:, dobro Panńftwa; 
podniefieniu Familii fwoiey. poświęcaiąc: 
R. S. Tym czafem Agezylafz woyfko fwoie do 
3610sTrygii, gdzieFarnabaz rządził, poprowadził, 
tam wielkie podatki wybrał, y nazbierał 
wiele pieniędzy. Farnabaz Kray fwoy znifze 
czpny widząc, chciał fię do ugody z Agezy- 
lafzem udać, y: do rozmowy go wzywał X 
podczas tey to rozmowy» widzieć: było dzi= 
wie, okazałości y rofkofzy Perfkiey z pro- 
ftotą y fkromnością Spartańfką przeciwień+ 
ftwo. Pan Perfki mowił z Agezylafzem; to- 
nem bardzo łagodnym Żaląc fię, iż mu Kray 
Jego pultofzono. Agezylafz, uniżonościa 
Jego tak zoftał tknięty» iż mu z Prowincyi 
Jego wyiść przyrzeki. 

Tym czafem gdy pod Agezylafzem, wfzyfi 
kie Azyi Prowincyie drzeć mufiały, lawa mę» 
itwa y fkromności Jego, podziwienie mu u 
wfzyfikich fprawowała. Bylo to coś ofo- 
bliwfzego, widzieć człowieka niepozorne- 
go, mizerną fuknią odzianego, Namieftni= 
kow wielkiego Krola, úpokorzaiącego,; y 
wolą im fwoię Lakoúikim_ bardzo fpofobem 
oświadczaiącego. Narody, mądrości poftęp- 
kow Jego. y porządku we wfzyftkich mjia 
fach uftanowionego, świadkowie; do zafłu- 
Żenia fobie na przychylność Jego ubiegali fię 
tak dalece, iż fię woylko Jego, codziennie 
. pomnażało, y zdało fię iakoby cała Azya, 
pod Jego doftać fię życzyła Panowanie. On 
zaś z (woiey. trony, o niczym bardziey nie 
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myślił, iak żeby na Krola Perfkiego uderzyć, 
potęgą Grekow ftrafzną, aż tronu Jego za- 
gnąć,.y wfzelką mu zamiefzania Grecyi 
odiąć fpotobność. 


<wiązek Pańftw Greckich przeciwko Late- 
+. demmomie; śmierc Lizandra. 

Artaxerxes pomyślnościami. Agezylafza 
przeftraf(zony, a nie mogąc go douftąpienia z 
Prowincyi (wych nakłonić „, umyślił mu. 
Dywexfyą uczynić, y Pańftwa Grecyi prze- 
ciw Lacedemonie wzrufzyć : wiedział dobrze 
iź Grekowie niecierpliwie iarzmo tey Rzeczy- 
pofpolitey znofilo. = Tymokrat był do tey 
roboty użyty, dano mu pięćfet talentow dla 
przyfpiefzenia fkutku; miał tych co fię na 
czole rządu znaydowali, na fivoię ftronę 
przeciągnąć, y miafta przeciwko Lacedemo- 
nie zbuntować. (Ci zaś z drugiey ftrony, 
Panami Grecyi bydź fię rozumieiąc, umyfly 
fobie, wyniofłemi krokami (wemi narazili. 
Robota Jego mu fię udała, y Tebanowie fię 

do zrucenia iarzma, pierwfzemi pokazali. 
Ateńczykowie wkrotce do zwiążku tego 
przyftąpili. Dawnych przyczyn urazy za- 
pomniawfzy, chwyciji fię okazyi wydoby- 
cia z dlugiego poniżenia, y za radą Trazy= 
bula, pofilku, ktorego od nich Żądano, nie od- 
mowili. Z drugiey ftrony Konon na Dworze 
Perfkim wielki kredyt maiący, Żywo fię do- 
magał uzbroienia, za wipoł- Obywatelami 
fwoiemi, y wiele do-związku Pahit Grecyi 
przeciwko GR Po heb. £ 
z ję 
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fię wkrotce do wybuchnienia tego podała; 
Fokeowie albowiem y Lokrowie o kawalek 
ziemi między fobą fię klocąć> Spartowie z 
Lokrow iuż niekontenci, na Stronę Fokeow 
fię udali, Pauzaniafzowi z Lizandrem w Beo- 
cyi z korpufem woyfka znayduiącym fię złą- 
czyć fię rozkazali » lecz Tebanówie zapobie- 
gli złączeniu temu, y na Lizandra z tak wiel- 
ką fiłą napadli, iż zupełne otrzymali zwycię: 
ftwo, a Lizander w Sprawie zabitym zoftał. 
Y taki to był koniec fławnego owego 
Greka, ktory Lacedemonę Qyczyznę fwoią 
do tego ftopnia potęgi» W ktorym fię nigdy 
nie znaydowała, wyniofł, a moc Ateńfką aż 
do famego Fundamentu zatrząnął. Dziwo- 
wano fię bardzo iż Żadnych dobr nie zofta- 
wił, pofiadaiąc tak wielką władzą, w ktorey 
tak wiele mog! znaleść do zbogacenia fię oka- 
zyi. Ta iego oboiętność do bogaćtw , ieft 
pochwałą pamiącki Jego, y pokazuie że Am- 
bicya, y chęć panowania, fzezegulną: Jego 
była namiętnością. Y ta to zaifte paffya, ià- 
fność wfzyftkich Jego przymiotow czerni : 
żaprzeć mu albowiem nie można, wielkiey 
wy umieiętności rządu, y Ww fztuce-powodo- 
wania umyfłami; biegłości. Tego dofzedł, 
iż fię y w Sparcie y W miaftach Azyatyckich 
Panem uczynił. Prożnym będąc aż do zby- 
tku, chciał iedynowładnie wfzyftkim .co fię 
działo, rozrządzać. Widzieliśmy iż chciał 
ffrwę Krola Agezylafza; gdyby mu fię było 
udało, przyćmić ; W wfzelkich.okazyach ofzu- 
fiwa, Y wiarołomftwa niefprawiedliwoś i 
Ró y gwal- 


Lizander. 293 


y gwaltowności, byleby mu do wykonania 
zamyfow zdały fię zgodne, nie wzdrygał fię 
bynaymniey użyć. Zazdrość zawfze go gry 
zła: opowiedzieliśmy i iuż fztukę Kallikraty- 
dowi uczynioną, dla uwikłania go y fławy 
Jego oczernienia. Ateny nad niego głowniey- 
fzego Nieprzyiacieła nie miały. "Trzydzieftu 
"Tyranow w nich uftanawiaiąc, -ftat fie tym 
dla tego miafta, czym był potym Syla dla 
Rzymu: Tyrania Jego Lacedemoriie niena- 
aviść od Sąfiadow ściągnęła. Ci ktorzy go 
wielkim mężem nazwali, nie dobrze nad tym 
pomyśleli. Szczodrze fię bardzo czafem to 
nazwifko rozdawać zwykła, .ą przecie dla 
"Pyranow ani dla im podobnych wymy ślone 
mie bylo. : Ci'co plagami Narodu Ludzkiego 
byli, ofabliwfzy fkładaią wielkich Ludzi 
gatunek. 

Pauzaniafz do Sparty powrociwfzy, luba 
jednym będąc z-dwoch Krolow ;. oikarżony, 
y na śmierć wikazany zoftał, lecz fię uciecz- 
ką od- okrucieńftwa - Wfpoł= Obywatelow 
fwoich ratował. 

Do Agezyla(za powraćmy. Gdy fię z 
Woyfkiem fwoim do Perfyi wybierał, przy- 
flano mu od Eforow rozkaz, aby do Lakonii 
powracał: -cala albowiem Grecya iuż była 
pod bronią. Natychmiaft im, co uczynił, na- 
pifał, y pomyślne okoliczności w ktorych fię 
znaydował uderzenia na Krola Perfkiego 'do= 
niofi, lecz ponieważ mu wrocić fię kazano, 
bez zwłoki pofiufznym by: dź fię obiecał. 
Sprawiedliwie Dzieiopifowie podległość «tę 

TE Urzę- 
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Urzędom fwoiego kraju Agezylafza, wychwa; 
laig: Podległość ktora go wpośrod walecz- 
nych dzieł zatrzymała, ktorych pomyślności, 
mogły by były całe Pańltwo Perikie wywro= 
cié y w tym poftępku wielkość w nim Dufzy 
niepofpolitą znaleźli, Pauzaniafz o ktorym 
dopiero „mowiliśmy , fprawiedliwie powie- 
dział, Że w Sparcie Prawa Ludźmi, a nie 
prawami Ludzie xwładali. Co za nauka dla 
Wodzow ! 

(= Nim Agezyla(z do Sparty przybył, Lace“ 
demonowie wytrzymać ftrafzne razy mufieli, 
ze wfzyftkich lię Stron obfkoczonemi poftrze- 
gli. "Ateńczykowie z Beotami, Koryntami y 
Tebanami w liczbie dwudzieftu dwoch tyfię- 
cy ciągnęli.  Spartowie czternaście tylięcy 
Ludzi zebrawfzy,- ktory ch  naywiękfzą 
część Sprzymierzeńc y fkładali, nieprzyiacioł 
fwoich bliiko Sicyony fpotkali. Długa y za- 
cięta potyczka była, przez męftwo atoli 
fwoie, nad Ateńczykami otrzymali zwycię- 
ftwo. « Lecz to: tyłko fprzymietzeńcy Ateń- 
fey byli, ktorzy w rozfypkę pofzli. 


Przegrana Lacedemonow blifko Knidos, 


Tegoż famego czafu gdy fię to działo, na 

« morzu wielka była potyczka. Konon na czele 
“ftu okrętów , ktore był Artaxerxes dla tego 
Ateńczyka wyprawić kazał, ku Cherfono- 
zowi popiynąt, z przedfięwzięciem uderze- 
nia na Flottę lLacedemonow; z ftu dwudzie- 
ftu okrętów złożoną; było to w okolicy mia- 
fta Knidos w Karyi w Azyi mnieyfzcy. La- 
cede- 
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cedemończyk Pizander w A" zyfk ia= 
kowyś otrzymał, lecz fię potym bitwy: po- 
ftać odmieniła, Okręty Spartańfkie odparte- 
mi zaftawfzy w ucieczkę pofzły.  Pizander 
broniwfzy ñe walecznie z obronną ręką zgi- 
nal: Konon fię cofnął z zwycięftw. em, pięć- 
d iziefiąt Galer zabraw fzy. Od tego dnia potę= 

a Morfka Lacedemonow, upadać co raz bar- 
e poczęła. Poftrzeżono iż dumna tych 
dwoch Rzeczy.pofpólitych pomyślność; Ww 
zaiemney ich ruiny przyczyną była, y Że 
Lacedemonowie fami z przykładow Aten; 
ktore przecież dobrą być powinny były: nau* 
ką >, nie umieli korzy ftać, 

Gdy iuż Agezylafz, tylko co miał pr zybyć $ 
do Sparty , Eforowie profić go kazali, aby 
fię do Beocyi udał, gdzie na rowninach Ko= 
rónei woyfka na przeciw fiebie ftały. - Lace- 
demonowie y Orkhomenowie ziedney, Te+ 
banowie zaś y Argowie z drugiey : ftrony: 
Az dofyć wcześnie dla dowodzenia 

fwoich przybył. Xenophon przytomny tey 
potyczce będący powiada, iż to była iedna 
z nayzapalczywfzych, ktore za czafow Jego 
były wydane; bitwa. Z początku Tebano* 
wie rofprofzonemi zoftali, lecz gdy fię Age 
zylafz chciał prey ściu. ich oprzeć, pułk 
ezworoboczny z całey fw oiey piechoty zro“ 
bili, ktorego czoła przebyć żadnym fpofobem. 
nie można było. Zamiefzanie bylo bardzo 
krwawe. Ageżylafz cudow 'w aleczności do= 
kazał: było znim pięćdziefiąc młodych Spar= 
tanow; ktotych.pomqc życie mu; ratowała, 
T4 kilka 
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kilka ran nawet Spifą doftał. Tym czafem 
Lacedemonowie widząc iż Tebanow zła- 
mać nie można było, Falangi fwoie dla da- 
nia im przeyścia, otworzywizy, z tyłu po= 
tym na nichinderzyli, lecz ei z danego nie- 
przyiaciełom odporu wyniośli, z obronną 
ręką odwod fwoy, nie mogąc bydź żadnym 
fpofobem przełamanemi, uczynili. , Agezy= 
lafz lubo raniony:nie chciał fię do Namiotu 
fwego oddalić , pokiby umarłych na tarczach 
pozbieranych y odniefionych nie zobaczył. 
Nazaiutrz znuk zwycięftwa, na pamiątkę 
«vygraneywyftawić kazał. Powrociwfzy po: 
tym do Sparty, z niewypowiedzianą był 
przyięty radością. Lubo z takiego powracał 
Kraju, w ktorym roikofź y okazałości pano- 
wały , z tym wfzyftkim w powierzchowno- 
ści y domu Jego, zawfze iednakową widzieć 
było proftotę ; Spartańfkie raczey aniżeli Bar- 
barzyńcow obyczaie, y od wyniofłości zwy= 
ciężaiącego Hetmana daleki był, y owfzem 
tak fkromny, iak nayprościeyfzy Obywatel 
bydź może. 

Dnia iednego wychwalano przed Nim po- 
tęgę Krola Perikiego , y wielkim Go Krolem 
nazywano. Jako? rzecze Agezylafz, ieRże 
on więkfzym odemnie, ieżeli nie ieft cnotliw- 
fzym? : Więcey fzacował, ćwiczenia, kto- 
re fly ciału dodaią, y do trudow przynczaią, 
aniżeli Konne na Grach Olimpiyfkich zawo- 
dy : utrzymował, iż te bogaćtw a nie wale- 
ezności było owocem. Między pozoftałemi 
Lizandta ptzyciełami fpifek przeciwko dwom 

Krolom 


zw 


a 


=] 
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Krolom Spartańfkim uczyniony znalazłfzy; 
chciał Obywatelow o tym uwiadomić; leez 
człowiek ieden rozumny poradził mu żeby 
z grobu nie dobywał Lizandra, y wraz z nim 
mowę do Agezylafza znalezioną, ktorą miał 
był w tey, okazyi powiedzieć, zagrzebał. 

__ "Wkrotce potym z Woyfkiem fwoim lą- 
dowym rufzył, y Korynt obległ, gdy go był 
tym czafem Teleukyafz Brat Jego, morzem 
otoczył. Ą 


Przywroctnie nazad murow , y Potęgi 
Aieńfkiey. 


Tym czafem Konon zwyciężca pięćfet ta- R. S. 
lentow na wyfiawienie nazad Pirei od Far<361 1. 
nabaza otrzymał, y Rząd Flotty zoftał mnf onon. 


zachowany.. Brzegi Lakonii fpuftofzywfzy, 
udał fię do Aten, gdzie był z naywiękfzemi 
radości okazałościami przyięty. Bardzo to 
dla niego przyiemna rzecz była, mianować 
fię niby odnowicielem Qyczyźny fwoiey, y 
mury iey znowu wyprowadzić: To także 
ieft dofyć rzecz ofobliwfza, iż fię miafto to 
dawno od Perfow przędtym fpalone, włafne* 
mi ich pieniędzmi nazad pobudowało. 

Konon do dawnego ftanu miafto przypro: 
wadziwfzy, y przeciwko riatarczywościom 
Nieprzyiacieikim ubefpieczywizy, Bogom 
Hekatombę (*) ofiarował. ; 

Nic Żalowi temu y wściekłości wyrownać 
nie może, do ktorey przyfali Lacedemono- 
T wie, 

(*) Ofiara walna, w ktorey fto bydląt ofiarowano. 
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wie, widząc Ateny; że tak powiem z rui 
ny fwoiey wygrzebane, y.z iłabego fwego 
Stanu; do tego ‘Punktu przyprowadzone, że 
im lie iefzcze ftrafznemi pokazać mogły. 
Przewidzieli to, iż ich nad Gtecyą gurowa= 
nie, iuż do fchyłku. ruiny zmierzało: Obel- 
gi tey z razu umyślili fię na famymże Ko- 
Donie‘ zemścić. Krolowi: Perfkiemu pokoy 
ofiarowali, y Antalkydafza, do Terybaza Rząd- 
cy Sardow wyfłali. Ateńczykowie także chcąc 
Pofelftwo to bezfkuteczne uczynić, z fwoiey 
itrony wyprawili, lecz daremne ufilności 
Ich były, y tego'wfzyfikiego Konon zoftał 
efiarą. "Antalky dafz Go ofkarżył, iż na pod= 
niefienie Aten, pieniędzy Krola Perfkiego 
użył, y że ulożył fobie był zamyfł Perfom 
Eolią, y Jonią odebrać. Żeby zaś tym bar= 
dziey Artaxerxefa do pokoiu 'nakłonili, pos 
padli w tę podłość ,* iż mu wfzyftkie miafta 
Greckie, o ktorych wolność Agezylafz tak 
mocno fię dobiiał, wydali; -y nieiakim fpo- 
fobem zaprzedali. 

Wiedzieć nie. można iak Terybaz ofkar= 
Żeniu Antalkydafza przeciwko Kononowi 
dał wiarę: toieft pewna iż go arefztować 
kazał, y Sammy znaczne Lacedemonom -po- 
flat, lecz wziąść na fiebie zakończenia Po- 
koiu nie chciał. zastóiz fowie fię o. lofie Ko- 
nona nie zgadzaią, iedni mowią iż do Suzy 
zaprowadzony, y ścięty: zr olewikiego roze 
kazu żoftał. Powiadaią iż przeciw ko Perfom; - 
od ktorych był odebrał takie zaufania y po- 
mocy. dowody, fpifek uczynił, Że imz a. 
śla ‘i 


w w 
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slať odebrać miafta, y pod pozorem ich od 
Tyranii Sparty uwolnienia, do Pańftwa Ateń- 
fkiego przyłączyć.  Xenophon atoli o tym 
wfzyftkim nic nie wfpomina, zkąd domyśłać 
fig można, Że mufiał umknąć z więzienia; 
przynaymniey Hiftorya, Żadney więcey o 
tym flawnym Wodzu wzmianki nie czyni: 
to zawfze ieft rzecz oczywifta, że fię ftał 
poftrachem Spartanow , że pychę ich. upoż 
korzył, tak dalece że fię do naypodleyfzych 
uniżoności, y óchydnego Pokoiu, dia zgu- 
bieńia Go nakłonili. 

Jak fię tylko miafta Greckie o zawartym 
między. Lacedemonami y Krolem Perfkim 
przymierzu dowiedziały , gniewem |zdięte 
podpifać nań z razu nie chciały , lecz ponie» 
waż przez domowe rozterki, 'wycieńczone- 
mi były,. nie mogły bydź w ftanie prowa- 
dzenia woyny z Periami. Tym czafem wfpol- 
ne między: Ateńczykami, y Spartańami, nie 
uftawały: nieprzyiacielftwa. =W -Koryncie 
ftrafzne z okazyi Spartanow morderftwo było. 
Ci bowiem korzyftaiąc z panuiącey w Mieście 
tym niezgody, Korpus woyfka do niego 
wprowadziwizy, część Obywatelow do wię- 
zienia zabrali, Argow zaś y Beotow' wiel: 
ką liczbę wycięli. 

W Rhbodzie wfzczęła fie. była niezgoda, 
ktora niepomyślnemi fkutkami-Ateńczykom 
groziła; iedna Strona Obywatelow Gmino- 
władztwo, druga wielo- władztwo utrzymo- 
wała. Ateńczykowie do ktorych naywyżizy 
Rząd wyfpy tey należał, Trażybuła tam 
wyali, 
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wyfłali, lecz+'w drodze nieiakie podatki w 

Afpendzie wybrawfzy, Obywatele z ktore- 
Smierćmi fię byli żołnierze Jego źle obefzli , zbun- 
Trazy-towali fię, y wfzedł(zy do Namiotu Jego za- 
bula. mordowali. : Tak tedy niefzezęśliwie zginął 
fiawny ow Ateńczyk, ktory gorliwością y 
odwagą. fwoią ftal fię Wybawicielem Oy- 
czyzny fwoiey ; y ktory ze wfzech miar, coś 
wielkiego w tak trudney okazyi dokazał, na 
mieyfce między wielkiemi czali (wego Ludź- 
mi zafługuie. 

Zaflugi Jego naywiękfze czyniły Ateń- 
czykom nadzieie. W` dwnudzieftym Roku, 
iuż fię w (ztuce woienney biegłym bydź zda- 
wał: Woyfko w Lekhei od Agezylafza zofta- 
«wione tofprofzył, co Spartanow przywiedło 
do uczynienia z Beotami Pokoiu. 

Ateńczykowie na ftraż mieyfe, od Tra- 
zybula, gdy fzedł do Wyfpy Rhodu, zdoby= 
tych, Ifiktata wyfłali, wizyłtkie te miatta 
sa brzegach Hellefpontu leżały, y chwyciły 
fię były ftrony Lacedemonow ;- Ifikrat w za- 
fadzce iedney Spartana Anaxybiafza: zwy- 
ciężył. 

Knbri. _ Tegoż famego czafu Kabryafz przeciwko 

aiz. Eginetom, przy pomocy Spartanow. Attykę 
puftofzącym, pociągnął, y zupełnie ich w 
potyczce iedney zwyciężył.  Spartanowie 
z Jego nieprzytomności korzyftaiąc Teleuż 
kyafzał do Pirei wyfłali, gdzie nocą wfzedł- 
fzy kilka okrętow zabrał , inne porozbiiał, y 
Ateny naftrafzyt. 
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Pokoy, Adntalkydy. 

Ateńczykowie y Spartanowie, fprzykrzyw* 
fzy fobie wzajemne fie nilfzczenie, zgodzili 
fię na uczynienie Pokoiu z Perfzmi. Kondyż 
eye były, ażeby wfzyftkie miatta Grekow 
Azyatyckie, pod Panowańie Perfow oddane 
były, aby Ateńczykowie zwierzchność fwoię 
nad Lemnos zachowali, refzta zaś Grecyi, 
żeby przy wolności zoftała. Y taki to był 
OW 'Pokoy, Antalkydy nazwany. Pluotarch 
fprawiedliwie powiada, że fig fat ruing Grez 

cyi, y hańbą. Co za rożność 'zaifte, witydli= 
wego tego Traktatu, przez ktory Periya*o 
ieden raz Grekom panowanie nad Ażyą 
mnieyfzą odięła, yd do odftąpienia Im wfzy He 
kich w tamtym Kraju znayduiących fię Gre- 
kow przy mufiła, od owego ktory był uczy= 
nił Cymon Ateńczyk przed lat f(ześćdziefiąt z 
Artaxerxem, Longomanem nazwańyni. Na 
ten czas Grecya Zwycięży cielka, wolność 
Grekóm ubeśpieczała, y Perfom Prawa nada- 
wała. Lecz rzecz ieft oczywitta, iż rożnicy 
tey przyczyna z zazdrości y niefnafek poc ho- 
dziła, ktore miafta Greckie y iedne przeciw- 
ko drugim uzbraialy, nie fratii z ktorych 
Krolowie Per fey; korzy ftać zręcznie umieli. 
Dodaymy do tego iż nie było iuż iednomyśl- 
nego, w Grecyi panującego ducha: pierwfi 
bowiem złotem ani darami Perfow zwycię- 
Żonemi nie byli, oftatni! zaś temi drogami 
przekupić fię z podłościądali.  Zamiaft zied- 
noczenia fię przeciwko. Nieprzyiacielowi 


powfzeciinemu, fzaleńftwa ich fię. wzięło” 


pierw- 
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pierwfzeńftwa iednych nad drugiemi dopi- 
nać, vy przeciwko fobie famym fwpie fiły wy- 
nifźczać : wfzyftk soto zmierzało do przymus 
fzenia ich, udać lię do Krolow Pertkich, y: 
naypodleyfzych użycia podchlebftw,: dla 
wyiednania fobie woyfk y pier iędzy. f 


Zle [butki pokoi u Autalkydy: Nowe WOYNYs 
do ktorych dat okażyą. 


Niezgod bynaymniey Pokoy ten nie wy- 
gafił. Czytelnik tedy powinien fię fpodzie= 
wać zobaczyć dalfze iefzcze nieprzyiaciel- 
ftwa, mało wprawdzie interefiniące : lecz Hi- 
ftórya Narodu iakiego, nie powinna bydź 
nayciekaw f(zemi tylko przy padkami. ograni- 
czona : trzeba częfto! kroć przeyść przez 
mieyfca płonne y nieuprawne, chcąc doyść 
y ch co nas zaftanawiaią , y ktore naim przed 

zy wielkie wizerunki wyftawuią. 

Pok oy Antalkydy, ktorego Autorami Lacen 
demonowie byli, y ktory potęgę Ich tak da- 
lece pomnoż żył, Narody Greckie naraził im, 


przez ten albowiem Traktałt Tebańczykowie. 


obowiązani byli, garnizony fwoic z miaft 
Beocyi wyprowadzić, y osyntowie wzglę- 
dem Argos, toż famo uczynić byli powinni. 
Y taki to był iefzcze zamytł Lacedemony, w 
podległości utrzymać. Narody, ktore lm fię 
oprzeć.nie mogły. Tym fpofobem, na fun- 
damencie Skarg miaft, Akauty y Apolonii, 
przeciwko bardzo wielkiemu miefta Olinty 
zmocnieniu , przez Polow: zaniefionych, 
woynę Olintom wydali, y woyfko pod do- 

, wodem 


Ww 


wodem Fudamidafza, y Pebidafza dwoch Braci 
wyprawili. Pierwfzy miafto Potydęą z Olin: 


tami fprzymierzone odebral. Drugi do Te- 


bow przyfzedł, y.miafto na dwie ftrony roz- 
dzielone zaftawfzy, 'z ktorych iedna Spartę 
to ieft wielowładztwo , druga Rząd Gmino- 
władny, utrzymowała, z tey niezgody kos 
rzyftał, a Leontyd głowa Fakcyi, zamek mu 
wydał. Krok“ ten. tak zuchwały, umyfły 
przeciw Lacedemonom obrufzył.  Pebidafża 
złożono, y karą pieniężną ukarano, lecz co 
w zręcz przeciwko temu było, y'fprawiedli- 
wości Spattanoxv honoru nie czyniło, z Zam- 
kunie uftąpili. Było to ukarać>winnego, a 
wiefprawiedliwości Jego: potwierdzić. Te- 
goż famego cza(u Leontyd, ieden z Wodzow 
Tebańfkich innego Wodza, ktory fię był na 
fitronę Rządu Gmino- władnego oświadczył, 
wziąść, zleciwizy go do Zamku zaprowa- 
dzić rozkazał, Partyzantow Jego więcey iak 
czteryfta, gwałtownym:tym połtępkiem przes 
ftrafzeni, do Aten uciekli, z liczby także tych 
był ow fiawny Pelopidas.. Co figę Epamińon- 
dy tycze, ponieważ na ow czas Filozofią 
zabawny w: ciemnym żył ftanie, zoftał fie w 
Tebach. Poftępek ten Pebidafza, wielkie iuż 
był pobudził ikargi, lecz Spartanowie, nie- 
fprawiedliwości fwoiey dopełnili, mianując 
Komiflarzow, ktorzy do Tebow przybywfzy, 
Izmeniafza na śmierć wikazali. Mafałiuż był 
na ow czas daleko adftąpić Senat Spartańfki, 
od tego iakim był niegdyś, kiedy fię takich 


x r. w +. 
gwałtownosci dopuścił. S ' 
Roku 
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Roku naftępuiącego Olintowie część 
Woyfka. Spa artańfkiego w pień wsycięli, 
wódz Ich Teleuky alz, tam zginął: Sparta 
chcąc opanować Òl int, dłagie ufilności czy% 
niła, Obywatele atoli nie poddali fię, aż nao- 
ftatek z miedoftatku Żywności. Nigdy po- 
myślność Lacedemonow więkfza nie była; 
Naymocniey ;(ze Grecyi miafta, pod fwoim 
Panowaniem trzymali, y ktokolwiek by fię 
chcial z niego wyłamać , furowo bardzo wk 
rali. Ateńczykowie oprzeć fię im nie śmieli. 
Pomyślność atoli ta na famey niefprawiedli- 
wości ugruntowaną będąc, trwać tylko do 
czafu powinna była, iakoż dway Zacni Oby- 
wótele Tebańfcy, przeżnaczeni byli do za= 
trzymania jey biegu. 


Pelopidafz y Epaminondas Tebanow od Pa- 
nowania Sparty uwalniaią. 

Pelopidafz był bardzo bogatym, lubo bar= 
dzo młody- na ow czas, Wielkich dobr 
fwoich, używał na wfpomoż żenie potrzeb- 
nych; guft go zaś Jego do ćwiczenia ciała 
nakłaniał. Epaminondas przeciwnym fpofo- 
-bem, był ubogi, leez tak kontent Żył dv fta= 
jie (woim, iż nigdy ofiarowaney fobie kil- 
kokrotnie, od Pelopidafza Przyiaciela fwye- 
go, przyiąć nie chciał pomocy. Wyborne 
miał oprocz tego przymioty; był to, y ro- 
zam y ferce maiący Człowiek: do Komen- 
dy mrada , ys wielką obdarzony roftro- 
pnością, do Nauk Filozofii mocno przywią- 
zany, glowny kłamftwa nieprzyjaciel w 
Żarcie 
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Żarcie albowiem nawet, fkrupuł fobie w 
tym czynił (*). 3 
- Co zaś naybardziey, w zacnych tych 
|. dwoch Ludziach dziwiono, było to: iż w tak 
przeciwney fobie Fortunie y guftach urodze= 
| ni, ścifłą między fobą, y żadnym zazdrofnym 
krokiem nieodmienną, zachowywali iedność. 
Lecz to działo fię dla tego, że iednośćj ta 
była ugruntowana na enocie, y że fię w 
fprawach fwoich, dobra tylko publicznego, 
a nie ambicyi, ani intereffu radzili. 
j Tym czafem Lacedemonowie, coraz bai- R, s, 
| dziey na złe potęgi fwoiey używaiąc, -Ateń- 36 26. 
|| 


czykom uczuć dali duch Panowania ; y czte= 
fylta- uciekłych do Aten Tebanow' wypędzić 
i im rozkazali, ponieważ publicznym dekre- 
tem wzdanemi byli. Ateńczykowie dofyć 
ludzkości mieli, anie żeby natę gwałtowność 
j względem tak wielkiey liczby Obywatelow 
i Tebańfkich zezwolić chcieli, z włafzcza że 
| ciż fami Tebanowie, do przywrocenia w 
| Atenach Rządu Gmino- władnego dopomo- 
| gli. Pelopidafz odwagi pełen, y tylko chwa- 
łą Narodu fwego tchnący, wfzyftkich wy* 
gnańcow do wzięcia oręża dla uwolnienia 
l Oyczyzny fwoiey namawiał, przekładaiąc 
im iż fię na wfzyftko dla tego odważyć na- 
| leżało. Znalazł umyfły, do pomocy fwoich 
zamyfłow nakłonione ; Epaminondafz z fwo- 
! iey ftrony mlodych Tebanow, do zrucenia 
U iarzma 


i C*) Adeo Veritatis diligens, ut ne joco quidem 
mentiretur. Corn. Nepos c. 3. st 
U 
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iarzma Spartańfkiego nakłaniał. Tym końcem. 


wygnańcy zamyjł fwoy ułożywfzy , przy= 
iaciołom Go w. Tebach pozoltałym powie- 
rzyli.  Dwunafta z pomiędzy Nich, Pelopi- 
dafza na czole maiąc, po chłopfku przebra- 
ni w nocy do miafta wefzli, y fchronili fię da 
Kharona, iednego z nażnacznieyfzych Teba- 
now, ktory im dom {woy ofiarował. Tam dru. 
dzy w. liczbie: czterdzieftu ośmiu do nich fig 
rzylączyli. Filidafz Pilarz głownieyfzych 
U. do tego fię fpilku przypifał: tego 
dnia na wielką Urzędnikow do fiebie zapro» 
fil Ucztę, aby tym fpofobem przed niemi, 
wfzyftkiego co fię dziać miało wiadomość 
ukrył, lecz tego właśnie famego czafu, gdy 
iuż głowę zagrzali, Goniec z Aten, z paką, 
okoliczności Spifku w- fobie zawieraiącą 
przybiegł.  Arkhiafz w winie zatopiony 
rzekł z smiechem. lnterefja ważne ną iutro z 
polożywfzy ią potym pod głowy , daley bie- 
fiadować począł, ; 

Tym czafem Sprzyfiężeni, na dwie fi 
kupy rozdzielaią, iedni na-czole Pelopidafza 
maiąc, udaią fię do Leontyda domu, ten obu- 
dziwfzy fię na fzeleft, do oręża fię bierze, 
mężnySprzymierzeńcom odpor daie, y kil- 
ku nawet rani, lecz rady dać wielkiey licze 
bie nie mogąc, zabitym zoftał. Drudzy prze= 
ciwko Arkhiafzowi idą, y z obronną ręką na 
falę Uczty przyfzedłfzy, wfzyftkich na wpoł- 
piianych Urzędnikow bez trudności wyrznę» 
li. Wielkiey tey rzeczy dokazawfzy; od- 
biiaią więzienia, wolność okrzykuią. Połes 
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rowtiikow fklepy wyłupuią, y kogo tylko 
napadną uzbraiaią. Epaminondafz w wiel- 
kiey liczbie Młodzieńcow łączy fię z niemi: 
Wygnańcom żeby iak naypredzey ptzyby- 
wali, znać,daią. W takich okolicznościach 
całe miafto, ftrach opanował, o tym albowiem 
€o fię działo; nic nie wiedziano. Lacedemo= 
now załoga z tyfiąca pięćfet Ludzi złożona 
nie: wiedząc, iż ci co rozruch wfzczęli, w 
małey znaydowali fie liczbie, zamknięci w 
Zamku zoftali ; przeltaiąc na tym iż do Spar= 
ty o pofiłek wyfłali. 

Nazaiutrz Kpaminondafz z Pelopidą na 
czele Sprzyfiężonych pokazawfzy fię, zgro= 
madzony Lud'6 -tym co fię ftało uwiadomili; 
Obywatelow 'dó ratunku Oyczyzny fwoiey: 
zachęcaiąc: Wfzyftek Łud dat lm pochwały, 
y'fwoiemi ich nazwał Wybawicielami. 

Tym czafem też y Wygnańcy przybyli, 
z'niemi zaś pięć tyfięcy piechoty, y pięćfet 
iazdy od Ateńczykow, pod dowodem Demo- 
fona przyflaney, rożne także z miaft Beocyt 
nadciągnęły pofiłki: W oyfko terazem zebra- 
ñe dwanaście tyfięcy Ludzi wynofiło.  Ża- 
mek natychtmiaft obiężono, a pońieważ mu 
żywności brakowało poddać fię Garnizon 
podług umowy mufiał: wyiść mi pozwoło- 
no.  Pofiłek Lacedemonew, nie rychła nad- 
fzedł, lecz ci chcąc fię zemścić, dwoch ko- 
mmeńdantow*co fię byli poddali, śmiercią uka= 
rali: Dzieło to iedno z naypamiętnieyfzych, 
ktore tylko kiedy fztuką dokazane było, Pe- 
łopidafza chwalą okryło, y można go przy- 

U a rownać 
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rownać do owego przez Trazybula wykona 
nego, co Ateny z uciemiężenia wyratowało. 
Lacedemonowie zemftą tylko nad Pelo= 


-. pidafzem y Tebanami zabawni: byli. Krol 


Kleombrot do Krajow Beocyi wfzedł' z woy= 
fkiem, lecz: fię kampania ta na fpuftofzeniu 
okolicy fkończyła. Tym: czafem Ateńczy: 
kowie, obawiaiąc fię nienawiści Spartanow: 
zawartego: z Tebanami zrzekli fię związku; 
y. tych co ftrone ich utrzymali, bądź to wię= 
zieniem, bądź to wygnaniem „prześladowali: 
Pelopidafz atoli dla rozrożnienia Ateńczykow: 
z Lacedemónami, %vymyślił zdradę. Umo- 
wiwfzy:fię z Gorgidafzem, Sfodryafza Spar: 
tana, Korpus Woyfka do Tefpii 'wyznaczo= 
nego, dla wfparcia Beotow, ktorzy przeciw= 
ko Tebom rokofz podnieść chcieli, dowodzą= 
cego, do odebrania Pirei namowił. Ten wy- 
niofłym y fam z fiebie nadętym będąc, "po~ 
diął fię zamyfłu tego,  łuboby mu fię powi= 
nien był'zdać bardzo niefprawiedliwym, lecz 
środki da tego końca zmierzające, źle roz= 
rządziwfzy wydał fię, y przedfięwzięcie 
fwoie bezłkuteczne uczynił. Ateńczykowie 
fkargi fwoie do Lacedemony zanieśli,: Syn 
atoli Sfodryafza, tak żywe ża Oycem fwoim 
do Agezylafza wniofł proźby:iż uwolnionym 
zoftał. Sąd ten tak mocno Ateńczykow roz- 
iątrzył, iż z Tebanami odnowili Przymie= 
rze. "Tym'czafem kilka miaft bust przeciw= 
ko Spartanom 'podniofły ; ci zaś chcąc Beos: 


Kabry-cy4 plądrować, wiele Ludzi ftracili. Kabrya(z 
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fawny Ateńczyk ; znacznym fię w tey oka- 
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%yi pokazał : woienne przymioty Jego to 
fprawiły. iż go za fzczegulnego Człeka do 
dania odporu Agezylafzowi poczytano. Woy- 
fko- fwoie ofobliwfzym kfztałtem ufzyko- 
wawizy Spartanowi w oczy mężnie fię fta- 
wil, a lubo. ten miał ośmnaście tyfięcy pie- 
chóty, tak go iednak odważną ftatecznością 
fwoią zadziwił, iż Agezylafz nie śmiał fię 
na potyczkę odważyć. i 

Kabryafz nie mnieyfze dał morzem iak 
lądem waleczności fwoiey dowody.  Poliffa 
okręty Ateńfkie zbożem naładowane złapać 
chcącego, zwyciężywfzy, do Pirei ie wpro- 
«wadził: Nakfę obległ, Spartanow na odfiecz 
iey przybytych, zbiwfzy, Flottę ich rozpę- 
dził. Spartanowie w tey okazyi trzydzieści 
dwa okręty, a Ateńczykowie osmnaście ftra- 
«ili. Kabryafzpowrocił do Pirei łupemokryty. 

Ateńiczykowie zwycięftwem tym zachę- 
eeni, Flottę z fześćdziefiąt żaglow złożoną 
-"wyprawili: ioy dowod iey- fławnego Konona 


Synowi, 'Tymoteufzowi oddali.: Ten fławę Tymo- 
„Qyca fwego-doikonale utrzymał.. Lakonią teufz. 


fpiądrowawfzy Korcyrę odebrał, y Mnazyp- 
spa Flottą Lacedemonow rządzącego w po- 
tyczce. iedney: zwyciężył, w ktorey Wodz 
ten zabitym zoftał. Spartanowie dla odebra- 
«mia tey Twierdzy, Dyonizyufza Tyrana 
© pofiłek profili. Lecz Ifikrat na mieyfce Ty- 
moteufza wyfłany',  uderzywfzy na nie, 
wfzyftkie zabrał. Spartanowie na ten czas 
przeciwko Tebanom Agezylafza wyfłali, lecz 
ten nad niemi nie wielkie odebrał korzyści, 
Gai U3 y žad- 
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wy żadńey Sprawy rokuiącey nie było. 4 
tym wfzyftkim woyna między temi dwoma 
Narodami, zawfze żwawa trwała; codzien= 
nie nowa iaka potyczka przypadała, z: tą 
rożnicą że Tebanowie zawfze z korzyścią 
z małych tych utarczek odchodzili, ktore im 
tylko tym więcey ferca dodawały. Był to 
roftropności Pelopidafza fkutek, iż fię na po= 
tyczkę odważyć nie chciał y: tylko do mę- 
itwa wfpoł-Obywatełow fwoich przyuczyć 
ufiłował. - Tym czafem Agezylafz w iedney 
z tych bitwie raniony zoftał, -zkąd dość 
śmiefznie z niego żartowano, mowiąc iż to 
'było bez wątpienia, danych Tebanom Nauk 
'w woienney fztuce, nadgrodą. 


Potyczka Tegiry. 

Pelopidafz blifko Tegiry nieprzyiacioł na” 
-padlfzy, lubo trzy rzzy:od+niego licznieyfi 
byli, uderzyć na nich nie obawiał fię. "W 
małym fwoim Korpufie Piechoty pełen był 
zaufania, lubo był z trzechfet Ludzi tylko 
złożony, ktory przez wzgląd dzielności, 
Pulkiem poświęconym, albo orfzakiem Przy- 
iacioł nazywano; był to albowiem Korpus 
walecznych Mężow, do .wylania krwi ieden 
za drugiego gotowych. . Bitwę Kawaleryi 
fwoiey zacząć rozkazal. Bardzo żywe było 
pierwfze natarcie, za drugim Wodz Lacede- 
mońfki zabitym zoftał, ci przeftrafzeni miey= 
fce dla: przeyścia Tebanom otworzyli: lecz 
Pelopidafz z<poświęconym Pułkiem fwoim fię 
swyfunąwfzy, złamal ich y tak wielką klęfkę 
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şm zadał, iż wfzyftka! pozoftała refzta bez- 
porządnie w ucieczkę pofzła. Potyczka Te- 
giry chwałą Pelopidafza okryła; Aż po teń 
czas Łacedemonowie licznieyfzemi będąc; 
nigdy iefzcze pobitetmi nie byli, zafzczyt ten 
Tebanowie im edebrali. 


Nowe w Grecyi zamiefzanią. Początek potęgi 
Tebanow. Potyczka Leuktrytfka. 


Pod tenże fam czas, gdy kłotnie Grekow R. S 
trwały bez końca, Krol Perfki Artaxerxes, 3627 


z Egiptem woynę prowadząc, potrzebował 
pofilku; Pofłow więc do Grecyi tym końcem 
dla odnowienia pokoju Antalkydy wyprawił, 
y chciał aby każdemu miaftu zupełną nie- 
podległość powrocone. Komiffarzow do tego 
wyfadzono, wfzyftkie miafta poflufzne były, 
lecz Teby nie bez wftrętu. Tym czafem Ar- 
taxerxes dwadzieścia tyfięcy Grekow na żołd: 
fwoy przyiął y dla dowodzenia Ich Tfikrata 

fię domagał, wyprawa ateli ta źle rozrzą- 

dzona, bezfkuteczną zoftała. 

: Kilka miaft Peloponezkich, ‘chcac korzy- 
ftać z wolności, za traktowaniem Artaxerxą 
mabytey, Rządcow od Sparty w miaftach 
fwoich ofadzenych, wygnali. Ponieważ przez 
*Tyranią fwoię, uczynili fię byłi nienawiftne- 
smi, w wielu rzeczach z zbyteczną. furowo= 
ścią z niemi fobie poftąpiono: Naoftatek Ateń- 
czykowie, za pośredniftwem lfikrata, tego 
dokazali, iż zamiefzania te ufpokoili. 

Zdało fię iż fpokoyność w Grecyi miala 
gacząć panowanie. Lacedemonowie nieiakim 
s U 4 fpo- 
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fpofobem żrzekli fię pierfzeńftwa tego, kto» 
rego fię tak dalece być zazdrofnemi pokazy- 
wali. Ateńczykowie zaś więcey nie żądaiąc 
niczego, z. ruin fwoich zaczęli fię podnofić, 
gdy Tebanowie bez wątpienia z pomyślno- 
ści fwoich wyniośli, miefzkańcom Platei 
woynę wydawfzy, miafto to tak iak y Te- 
fpie odebrali, y z ziemią zrownali.  Poftę- 
pek ten śmiały tak: dalece Ateńczykow ura- 
zil, iż przyiaźń fwoię z niemi zerwali, zkąd 
nowę woyny źrodlo wytryfnęło. 

Lud ten naturalnie w zdaniu fwoim zacię- 
ty, y na fiły fwoie oczy poczynaiący otwie- 
rać, żadnych doPokoiu krokow uczynić nie 
chciał, mniemał iż to było iedno, iak gdyby 
przepifane fobie Prawa przyimował, y hardo 
na Propozycie Ateńczykow odpowiedział. 
Pelopidafz ich wfpoł-Obywatel, nie mało do 
utwierdzenia ich w zamyfłach ambicyi do- 
pomogł. . Był w tey mierze wfparty radami 
y potęgą iednego z naywięk(zych Grecyi 
męża. Człek ten o ktorym mowiliśmy był 
Epaminondafz: żył na ow czas iak profty 
tylko Obywatel, nauką fzczegulnie Filozofii 
zabawny ,. lecz Tebanowie zafługi Jego po- 
znawfzy z ciemności go wyrwali, y na 
czoło woyfk fwych wyftawili. 

W tych okolicznościach , gdy Agezylafz 
oświadczył Tebanom , iż ieżeli w Traktacie 
Pokoiu , umiefzczoni być chcieli, potrzeba 
wprzod było ażeby wolność Beocyi mia- 
fom. przywrócili : Epaminondafz odpowie- 
dział iż do tego nic, tylko przykładu Spar- 
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tanow brakuie; że prawo Ich nad Lakonią, 
nie lepfzy iak Tebanow nad Beocyą ma fun- 
dament. Agezylafz odpowiedzią tą; W kto= 
zey fię wydawało, iż Tebanowie fobie brat 
za brat z Spartą poftępowali , urażony; 
Imię Ich w Traktacie wymazawfzy , pokoy 
z infzemi Narodami uczynił. Był to krok 
wyzywaiący na.woynę. 


Tym końcem Kleombrot; wniścia do Beo- R, 'S, 


cyi z dziefięcią tyfięcy piechoty, y tyfiąc 3634. 
iazdy od Eforow rozkaz odebral. Krol ten 
fobie podchlebiał że Tebanowie od Sprzy- 
mierzeńcow fwoich opufzczeni, oprzeć mu 
fię nie będą mogli. Spartanowie tego famego 
czafu , fiły (przymierzeńcow fwoich zgroma= 
dzili, ci atoli na tę woynę bardzo niechętnie, 
y tylko nie chcąc fobie Lacedemonow nara- 
zić wyfzli. 2 drugiey ftrony "Tebanowie; 
widząc fie bydź famemi, nie byli bez nie- 
fpokoyności.. Woyfko ich tylko fześć tyfięcy, 
a pieprzyiacielfkie dwadzieściacztery tyfiące 
wynofiło,, lecz Epaminondafa y Pelopidafa 
mieli. Jak tylko do granic Beocyi Kleombrot 
przybył, na Tebanow nalegać począł, aby 
Plateę y Tefpię nazad pobudowawfzy , mia- 
ftom innym wolność przywrocili. Epaminon- 
dafz odpowiedzieć mu kazał, iż fię z poftęp- 
kow fwoich fprawiać nie byli obowiązani. 
Po takiey odpowiedzi, broń tyłko kłotnię 
ich zakończyć mogła. 


Na rowninach Leuktrow fię napotkali, R. S» 


Bitwę Epaminondafz wydał. Widok woyfka w 


tak dalece iak Kleombrota Tebanow w licZeminon+ 
U 5 bie dafz. 
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bie przewyżfzaiącego, mogłby był nayod< 
ważnieyfzych zaftrafzyć, oprocz tego albo 
wiem iż daleko mocnieyfze iuż było, Syn 
Agezyląfza Arkhidąmus, ` przyłączeniem 
"woyika w Lakonii zaciągnionego, znacznie 
pomnożył. 

Gmin taki Nieprzylaciela, nie inne my= 
šli w woyfku Tebańfkim wzbudził, iak tył 
ko tym chwalebnieyfzego zwycięftwa, im 
fię bydź trudnieyfze zdało, nadzieię Epami+ 
nondafz ufzykowaniem potyczki, nie znaio- 
mem dotąd uczynił, ktorego wynalazek y do= 
wod takiemu iakim on był należał Hetmavowi. 

Kleombrot podług zwyczaiu Greków, 
woyfko fwe ufzykował w Falańgi, iazda. 
Jego przed pierwfzą linią prawego fkrzydła, 
ktore on dowodził fzwadronami,uftanowiona 
była. Epaminondafz nie mogł fię rozumnie 
zwycięftwa nad Lacedemonami fpodziewać; 
chyba wzbudziwfzy między niemi nieporzą= 
dek y trwogę przez zgubę lub zabranie Ich 
Wodza. Lewe fkrzydło Tebanow, na to 
gdzie on fię znaydował miało uderzyć! Epa- 
minondafz poftawił tam był ciężko użbroio- 
nych, y naywalecznicyfzych Żołnierzy. Ną 
czole ich, przed: pierwfzą linią nie co, Ka- 

 waleryą, dla wftrzymania nieprzyiacielą, 
ufżykował. Wiedział dobrze iż pierwfzego 
ognia Tebanow, witrzymać nie można było: 
nie wątpił bynaymniey żeby Lacedemohow 
przebić nie mieli. 

Jedney rzeczy tylko obawiać fię pótrze- 
ba było, y niefzczęście to, dla Wodza 
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miiey przezornego , nieuchronnym fię zda+ 
ło, to ieft aby woyfko Jego podczas naciera- 
nia, otoczone nie było. Temu zapobiegaiąc 
Epaminondafz prawemu fkrzydłu fwemu, 
pięć tylko lub fześć Ludzi głębokości zofta- 
wil, lewe zaś tak opatrzył, iż każda rota z 
pięćdziefiąt głębokości złożona była. Zeby 
zaś Kleombrota z mieyfca rufzył, y od wiel- 
kiego Woyfka oddaliwfzy, ku fobie zbliżył, 
nagłym fię zwrotem rozciągnął. 

Kleombrot zamyfł Jego poftrzegł(zy fzyk 
potyczki odmienił, y dla otoczenia fwoim 
woyfkiem Epaminondy , chciał także fwoie 
prawe fkrzydło rozfzerzyć. Nieroftropność 
ta los bitwy zarokowała, Pelopidafz na czele 
Pułku poświęconego, fkrzydło £ paminondy 
okrywał, y wfzyftko pilnie uważał: po- 
ftrzegi nieporządek, ktorego był zwrot tenw 
'woyiku Lacedemońikim przyczyną : natych= 
miaft żywo naciera, y łamie ich, nim im 
przyfzło ftanąć na mieyfeach fwoich, trwo= 
gę w nich _y zamiefzanie (prawnie, iazda La- 
cedemońfka, ;pomimo niezmierney w licz- 
bie nierowności,iuż zwyciężoną zoftała była. 

W tym razie Epaminondafz, Falangi 
fwoiey używa. Wielką iuż byl korzyść z 
fwoiey ftrony: otrzymał, żeby iefzcze zwy- 
cięftwo długo w. niepewności trwać miało 
było. lacedemonowie podług zwyczaiu 
fwego, z niepodobnym do wierzenia mę- 
ftvem, potykali fie: nay walecznieyfi Żżoł= 
nierze, naylepfi Oficierowie,  kupami gdzie 
naywiękize było niebefpieczeńftwo ubiegali 
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fi, w około Kleombrota ftawaią pikami y 
orężami fwemi.go bronią , puklerzami fwemi 
zafłaniaią, y natarczywość Tebanow,. na 
niego tylko famego godzącychdługo wftrzy= 
muią. Kleomen Syn Jego, Oficierowie;: y 
naybitnieyfi żołnierze, trupem przy nogach 
Jego padaią, Tebanowie nakoniec przyście 
fobie orężem aż do niego przecinaią, krwią 
fwoią naoftatek y wipaniałych . obrońcow 
'fwoich -zbroczony bez dufzy na kadłuby 
ich pada, 

Mieyfce to ltało:fię boiowifkiem potyczki, 
Zawftydzeni y rofpaczaiący Lacedemonowie, 
wfzelkich ufilności do zemíty śmierci Wo- 
dza y Krola fwego użyli. Długi czas około 
niego ftrafzne morderftwo trwało. Rozpacz, 
wściekłość, 'zemita, wfzyftkie opanowała 
umydły, lecz śmierć Kleombrota, woyfko 
Jego bez porządku iak bez głowy zoftawiła, 
Strach, trwoga, zamiefzasie w Lacedemo- 
nach, z ftrony. Tebanow' baczność Epami- 
nondy w utrzymaniu Żołnierzy fwoich; w 
dopelnianiu rot, w ogłafzaniu odniefionych 
korzyści, los naoftatek tak mężney, y za- 
ciętey potyczki rokowała. Poftrzegł iż 
tak wiełkiey Lacedemonow zaiadłości , chęć 
tylko porwania ciała Kleombrota przyczyną 
była, wolał raczey zwycięftwa nad Ich 
Woyifkiem dokonać , aniżeli o tak fłabą wal- 
czyć z niemi pociechę; na drugie fkrzydło, 
iuż przez ftratę wielu znacznieyfzych Ofi- 
cierow ofłabione, uderza, w pień wycina, 
Y do ucieczki przymufza, Pelopidafz wfzę- 
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dzie gdzie natrze, z iednakową fię korzyścią 
biie. - Lacedemonowie przełamani.ze wizech 
fron, w nieporządku umykaią, boiowiflko 
opuściwfzy , z:tą fzczegulnie chwałą ucie> 
kaią, iż ciało Kleombrota z rąkZwycięzcow 
fwoich wydarli. 

Spofobność Kawaleryi 'Tebańfkiey. do 
zwycięftwa tego nie mało dopomogła. Ona 
wfzczęła była potyczkę, y prawie bez od- 
poru, na Lacedemonow natarła. « Ci bowiem 
nie mieli iefzcze byli na ow czas regularney 5 
Naybogatfi podczas pokoiu konie-chowali, a 
podczas woyny: dawano ie,. w ćwiczeniach 
y zwrotach Kawaleryi, wcale niewiadomym 
żołnierzom: przeciwnym zaś fpofobem bar- 
dzo była dobra. Tebańika, w {prawach Te= 
fpii y Orkhomeny, z ktorych zupełną ottzy= 
mala chwałę , wyćwiczyłla fię. 

Z Strony Tebanow ftrata we wfzyftkinz 
na trzyfta Ludzi nie wynofiła, Lacedemono= 
wie na placu potyczki, z zabitych cztery ty= 
fiące zgubili, w ktorych liczbie, znaydowało 
fię tyfiąc Spartanow , Kwiat, y Nadzieia Na= 
rodu. Aż dotąd potyczka,. nigdy tyle krwi 
nie kofztowała była, w naywiękfzych prze 
granych naywięcey czteryfta, albo pięćfet 
trupa liczono. Wielu Wodzow Grecya przed 
Epaminondafzem umieiących zwyciężać mia- 
ła, decz takich ktorzyby z zwycięftwa kos 
rzyftać, y odniefione korżyści: zachować: 
mieli nie było. ; 

Epaminondafz z wfzelką nayżyczliwfze- 
go Obywatela otwartością, bez miary ucie< 

chy: 
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chy używać począł; Poprzyfiężonych Oy- 
czyzny fwoiey  nieprzyiacioł tak zupełnie 
zwyciężywizy, fzczęściem y chwałą tą z 
tak wielkim fię upodobaniem zafzczycał, iż 
fie w tey mierze nigdy mafycić nie mogł, 
lecz reflekfya, moc wrocila Filozoffkiemi 
Jego Charakterówi; Z tym wizyftkim Sen- 
tymentow,: fprawiedliwego y rozumnego 
ukontentowania, 'ztąd nie unikał A po* 
nieważ pómyśłność fprawy tey wiełkie nań 
ściągneła pochwały, mało w tym mu ce 
podchlebnego mowić mogli, dotchnięty'rzekł, 
zadość moia ieft ta, ktorey, wiem'iż wiadog 
mość zwycięjiwa mego, Qycu y Matce moiey, 
Przyczyną będzie : oświadczenie bardzo fzczę: 
re, z ferca Jego dobroci, y do Rodzicow 
fwoich przywiązania pochodzące! 

Jak tylko. potyczki tey wiadomość do 
Sparty dofzła, wcale fię przeciwne zdania 
temu, co fobie pomyślić można odkryły: 
lecz wtym ofobliwym mieście, nawet Ludzu 
kość, dla Qyczyzny przytłumić, poczytano. 
fobie za honór. Krewni tych, ktorzy życie 
ftracili ściłkali fie, y z naywiękfzemi radości 
okazywaniami fobie winfzowali; ci zaś ptze< 
ciwnym fpofobem, co powinnowatych fwo= 
ich powrotu wyglądali , fmutek wielki oka- 
zywali. Względem zaś tych ktorzy uciekli, 
wymyślić nie można ochydy, ktorąby okryte- 
mi nie byli: uderzyć ich każdy: miał prawo, 
w podartych tylko y brzydkich mogli fię po- 
kazać fukniach; z hiemi fiepokrewnić była 
zakazano, tak dalęce podłość tę kary godną 
bydź mniemano, z Spar- 
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+ Spartanowie dowiedziawfzy fię, iż fię Tes 
banowie do wniścia w Peloponez gotowali» 
nową mieli ftrachu przyczynę. Jeden tylko 


był Agezylafz na”ow czas Człowiek, ktory. Age» 
s zylafz 


ich mogł z oftatniey toni, w iakiey fię znay- 
dowali ratować: Dla wzbudzenia w nich mę- 
ftwa, zachował z początku w fłużbie tych, 
co z potyczki uciekli byli, y ktorych podług 
Praw, do wfzelkich Urzędow niefpofobne- 
mi ogłofzono : bardzo w wielkiey znaydo- 
wali.fię liczbie, ażeby Prawa tegedłuchać mo- 
žna było furowie. W fzedł potym w Kray, 
Mantyneow, fpuftofzył go, lecz fię ufilnie 
przyiść do Sprawy z niemi wyftrzegał. 
Tebanowie z fwoiey ftrony, z zwycię= 
ftwa tego korzyftać chcieli, z proźbą do Aten 
Q Pofiłek pofłali; lecz ci pozwolić Im go za 
rzecz zgodną nie ofądzili, przeftaiąc na tym 
iż w Grecyi Rządy wchodzili, y z drugiemi 
Miaftami Traktat odnowili, lecz Tebanowie. 
Uporu fwego nie odftąpili, y Etolowie z 
niektóremi, też fame co y oni w tym, Inte- 
reffa maiącemi, ich fię ftrony chwycili, zkąd 
fie; wfzczął związek, ktorego fkutkiem to 
było, iż fię miafta te podług włafnych Praw» 
y przepifow Pokoiu zawartego rządziły. 
Nowy ten Kfztałt Rządu, fakcyi y nie= 
porządkow ktore za niemi idą, był przyczyną. 
Argowie w nayftrafzliw(ze między fobą zaiz- 
li niezgody : Szlachta przez Mowcow pobu- 
dzona, ktorzy podnietami wfzyftkiego na ow 
czas byli, Rząd Gmino-władny znieść chcia= 
ła, Ludo tym fię dowiedziayyfzy, Zaczyńców 
śpilku 
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fpifku zamordował, drugich zaś fądownie, 
ukarać Kazał.  Mowcow nawet famych w 
tym rozruchu nie ochraniano, Obywatale 
pałkami fię zabiiali. 
Epaminonda/z: Lakonią pufiofzy, y aż pod: 
bramy Sparty podchodzi, 
Tym czafem kilka Narodow Greckich; 


S. 
. iako to Fokeowie, Lokrowie, Eubeowie; 


pod pozotem pofiłkowania Arkadow, z Tez 
banami fię złączywfzy; do Peloponezu fię 
pofunęli. Narody te zlączone czterdzieści, 
a z Tebanami fześćdzieliąt tyfięcy wynofiły. 
Woyiko to pod Epaminondy, y Pelopidafząa 
dowodem, do Lakonii wfzedłfzy , naywię- 
kfze rabunki iak tylko można było czyniąc, 
ku Okolicy fig Sparty pofunelo, y trwoge w 
niey iaką fobie wyftawić można, uczyniło. 
Epaminondafz przeprawił fię przez Eurotas 
nie bez wielkiey ftraty ludzi, ktorych mu 
Spartanowie wybili, y doftal fig aż na Przed- 
mieścia. _ Spartanowie nigdy iefzcze przed: 
bramami, nieprzyiacioł fwych nie widzieli: 
Widowifko to sy wielką ich zaiadłość wpra- 
wilo. Chcieli fię poyść przez woyfko Nie- 
przyiacielfkie przebić, odpędzić ich, lub 
umrzeć: Agezylafz nie mało trudności w 
utrzymaniu ich użył; myśl Jego wpośrod 
tey na Oyczyznę fpadłey burzy, była nie 
wydawać bitwy, ale zamknięto w mieście 
fię trzymać, wizyftkie ubeśpieczywfzy bra- 
my: fzemrania fwoich wfpoł- Obywatelow 


wytrzymać mufiał, ktorzy na fpalenie wio- 
fek 
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fek fwoich, blafk oczu ich rażące, bez wzdry= 
gnienia zapatrować fię nie mogli, lecz fta- 
tecznością y roftropnością, zupełną powagę 
fwoią zachowawfzy, tego dokazał, iż ufpo- 
koil Umyfły. Ilotow dla zebrania z nich żoł- 
nierza, na wolność wypuścić radził, fześć 
tyfięcy z nich Ludzi ftanęło. 

Tym czafem Tebanowie, Nieprzyiaciela 
do regularney potyczki, zwabić ufiłowali, 
lecz Agezylafz odważyć fie na nią, za rzecz 
niebefpieczną ofądził, cofnął fię na wzgorek 
ieden, y wfzelkie przyiścia z należytą oftro= 
Żnością pilnować kazał. Daremnie Tebano- 
wie attaku probowali, odpartemi zoftali, 
trzyfta Spartanow z zafadzki wypadllzy, 
wiele [m Ludzi ftracili. Poftępek heroiczny 
Hkolafza, dał Im poznać, iż by ich bardzo 
drogo kofztować wzięcie Lacedemony mu- 
fialo.. Waleczny ten Spartan rowny w tey 
okazyi flawnemu Leonidzie, ktory był woy- 
Tko Perfkie w Termopilach zatrzymał, znacz= 
nego pilnował mieyfca, wytrzymać nie mo- 
gąc nieprzyiaciela natarczywości, odefłał co 
naymłodfzych żołnierzy, y daiąc mężny ` 
odpor 'aż do śmierci, z refztą fię Orfzaku 
fwego za Oyczyznę fwoię poświęcił. 

Epaminondafz nie mogąc Agezylafza do 
wyiścia z miafta przymufić, cofnąć fię za 
rzecz przyzwoitą ofądził, nie żeby używ= 
fzy nie co cierpliwości nie mogł był bezbron- 
ney Sparty odebrania dokazać, ` lecz że fię 
zazdrości w Grekach , wzbudzić obawiał. 
Przeftał na tym iż Dumę Eacedemonow upo= 

< korzył, 
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korzył; y-do potrzeby chwycenia fiè mniey* 
rozkazuiącego , y mniey Lakonicznego tonu: 
przy mufił. 

Tebanowie fię potym do Arkadyi cofnęli, 
tam za radą Epaminonudy , y Sprzymierzeń- 
cow zezwoleniem, uchwalono, Potomność 
Mefilenow przed 500 lat z Peloponezu od Spar 
tanow wypędzonych, y w Sycyłi rozprofzo- 
nych, nazad uftanowić. Za odwołaniem 
zaraz fię zbiegli, y kraiem fię fivoim podzie= 
liwfzy, dobrą im dano załogę: utrata tey: 
okolicy Lacedemonom bardzo dotkliwą była. 

Epaminondafz y Pelopidafz, powrociwfzy 
do- Tebow, zamiaft dziękczynienia, y okrzy= 
kow, ktoreby odebrać byli powinni, do Sądu 
zapozwani zoftali, iż cztery miefiące nad 
czas fobie przepifany, przetrzymali kommen- 
dę. Prawo to w wielkich Rzeczachpofpoli- 
tych furowo zachowywano, obawiaiąs fię 
aby człowiek maiący fobie rząd woyika po= 
zwolony, zamachow iakich na wolność Oy- 
czyzny fwoiey nie czynił; Wzięto ich tedy: 
do więzienia, y fprawę ich rozpoczęto, mieli 
fwoich Nieprzyiacioł, bez ktorych nigdy nie 
fą wielkie zaflugi. Pelopidafz bronił fię iako 
człowiek obawiaiący fię dziwactwa , y nie- 
wdzięczności zwyczayney Ludu Rzeczpo- 
fpolitańfkiego.  Epaminondafz zaś ktorego 
poważna poftawa; nie mniey iak dzieła Je- 
go, ufzanowanie iakieś wzbudzała, z tak 
wielką mowił ufnością,- iż umyfły zadziwił. 
Nie trawiąc na ufprawiedliwienie fiebie cza- 
fu, dzieła fwoie y uflugi Oyczyznie uczy- 
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RA sione wyliczył. Rzekł iż kontent umierać 
ŚR: będzie , ieżeli wfpoł-Obywatele. Jego to 

A oświadczą, że Nieprzyiaciele ręką Jego po- 
zaa rażeni zoftali, y że zwycięftwo to bez ich 


zezwolenia otrzymał. Spofob ten obrony: 


tz 
R "Febanom do rozmyślenia fię dał okazyą. Epa- 
-3 minondafz iednoftaynym głofem zoftał uwol= 
207 niony, y z Sądu tym więkfzą wyfżedł okry- 
Se ty chwalą. 
ae ** Powroćmy do Spartanow.` Uftawiczne 
tay trwogi; na ktore wyftawionemi byli, do od- 
yla. miany w umyflach przyczynę dały. Szemra- 
(zy nia fię wfzczęły przeciwko rządom , y mia- 
DE fto fię na dwie F'akcyie podzieliło, kabały y Age- 
ądu fpifki czyniono. Wewnętrzne te zamiefza-zylafz. 
nad nia; cierpliwość Agezylafza wyprobowały, 
iens 4 y nie mało do okazania roftropności iego do- 
oli- pomogły. Eforow albowiem na fwoię ftro- 

fię nę przeciągnąwfzy, po części Spifkow do- 

pos fzedłlzy , wfzyftkich tych ktorzy potym'no~ 
Dy= we knowali, bez fądu śmiercią ukarać ka- 
edy zał. Spokoyność w Stanie uftanowiwfzy, u 
eli Sąfiadow fwoich pofiłkow fzukał, y od Ko-: 
ko ryntów nie co woyfka pofiłkowego doftał. 
ako 

nie- Lacedemonowie widzą [ię byd% przyci- 
po- ; śnionemi Aten o pomoc profi. 
'ego Rzeczy teraz poftać odmienić maią: zoa: 
Je- baczemy wyniofych- owych Lacedemonow, 

tak ktorzy Ateńczykom, co tylko naygorfzego, * 
wils mogli, wyrządzali, y zupełney ich ruiny: 
cza- pragneli, teraz.o pomoc od nich. doprafzaią= 
czy- cych üç. Wyprawili więc do Nich Pofłow, Z : 
ione i X 2 prze- 
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przełożeniem oftatniego w iakim fię znaydo= 
wali ftanu, y z obiaśnieniem oraz, iak fię 
Ambicyi Tebanow calą Grecyą chcieć pod- 
bić zdawaiących fię, obawiać potrzeba było, 
y iak wiele na tym zależało, aby {ię do nich, 
dla utrzymania takowych poftępkow przy= 
łączyli. 

Y tu to widzieć można, iak ludzkość 
Ateńczykom była wrodzona, lubo albowiem 
zlości od Lacedemonow, fobie wyrządzone 
w myślach iefzcze przytomne mieli, uchwa- 
lono prędki dla nich pofiłek, y kilka Naro- 
dow związek przeciw Tebanom uczyniono; 
z tym wfzyftkim pod tym tylko warunkiem, 
w te woynę wnisé przyrzekli, aby między 
niemi rowność zachowana była, to ieft aby 
komendę co cztery dni między fobą odmie- 
niaiąc trzymali. Niewcześna na ten czas 
dla Lacedemonow rzecz była, o pierwfzeń- 
ftwo fie klocić, a zatym kondycyie tę bez 
fprzeczki, podpifane zoftały. 

Spartanowie tym fpofobem, od Sprzy= 
mierczeńcow fwoich wfpartemi będąc, zoftali 
w ftanie, wftrzymania, przeciwnego związ- 
ku, nątarczywości, lecz to tylko na czas 
nieiaki trwało. Wkrotce potym, Arkadowie 
Pallenę w Lakonii odebrawfzy, garnizon w 
niey znayduiący fię, w pień wycięli; Eleo- 
wie, Argowie y Tebanowie do nich fię przy- 
łączyli. Na ten czas Ateńczykom fię zdało 
Kabryafza przeciwko Epaminondzie wypra- 
wić. Kabryafz Orfzaki fwoie z Spartańfkiemi 
złączywfzy, woylko dwadzieścia tyfięcy 

ludzi 
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ludzi wynofzące zgromadził. Epaminondafz 
chcąc wniść do Akhaii, Cieśninę długimi mu. 
rem zamkniętą zaftał, lecz nayfiabfze miey- 
fce fobie upatrzywfzy, z naywiękfzą dziel- 
nością na nie uderzył, y po źwawey bardzo 
potyczce, przeyście fobie otworzył, z tam- 
tąd puftofząc, daley w Kray fię pomykał, 
Sycyonę podbił, Korynt obległ, podftąpiw= 
fzy pod niego. Lecz Kabryafz nadfzedi(zy, 
dziel Jego zapędy wftrzymał, będąc albo- 
wiem uftawicznie ratowany pofilkami, wfzyf- 
kie ufilności Tebanow bezfkutecznemi uczy= 
nit, y do uftąpienia z Peloponezu ich przy- 
mufi. FEpaminondafz powrociwfzy do Te- 
bow, doznał iefzcze wfpoł- Obywatelow 
fwoich niewdzięczności ofkarżeno go iakoby 
fprzyiał Spartanom , y pod tym pozorem ko- 
mendę mu odebrano; lecz wkrotce potym 
za wielkie (zczęście Tebanowie fobie poczy- 
tali, kiedy ią przyiąć nazad raczył. 
Pelopidafz na Dworze Perfkim. 

Tym czafem pogłofka o potyczce Leuk- 
tryifkiey, aż fię po oftatnich Azyi ftronach 
rozefzła, y Ppaminondy zwycięftwa, iuż 
w wielkim Krolu, podeyrzliwość były fpra- 
wiły. Artaxerxes od lacedemonow przyiął 
Pofelftwo, Tebanowie także z fwoiey ftro- 


ny Pelopidafza wyjłali. Dwor Perfki z po-Pelopi- 


dziwieniem, zacnego tego zobaczył Tebań- 
czyka, w obliczu Krolewfkim ftanął taki, 
iakim fię w rzeczy famey znaydował, to ieft 
Bohatyrem, y wkrotce ziednał fobie był łafkę 
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-u niego. Pokazał to Kfiążęciu temu, iż wła= 
fny Jego Interes wyciągał, aby. pofilkował 
*Tebanow, a to tym bardziey, iż oni nigdy 
przeciwko Perfom nie woiowali, a między 
Spartą y Atenami, wage utrzymać mogliz, 
ze wfzyftkich łafk o tę fię fzczegulnie doma= 
gał, aby Meffena wolną zoftała, aby Ateń- 
czykowie Galery fwoie od brzegow Beocyi 
ściągnęli, y aby Tebanowie za Sprzytmie- 
rzeńcow Krolewikich uznanemi byli. Na te 
wfzyftkie żądania Jego mu pozwolili i, y por 
darunku żadnego nie chciawfzy przyiąć, odia- 
chal. X tym to fpofobem Pofelftwo Lacede- 
monow, ktore do Krola Perfkiego wypra- 
wili, fkutku nie miało: dwa tyfiące tylko 
Naiemnikow, z pieniędzmi na'ich zapłatę, 
zyfkali, podobny pofilek także z. Sycylii, tą 
ieft od Dyonizyufza Tyrana doftali. 

Woyna między Narodami Greckiemi zaw, 
fże trwała.  Axkhidamus Syn Agezylafza, 
Karyią opanoważ , woyfku Sycyliifkiemu na 
pomoce przyfzedł, ktoremu Mefienowie marfz 
byli przerwali. Arkadow y Argow otrzy- 
mawizy nad niemi wielkie zwycięftwo pobił, 
powiadaią iż w tey okazy iednego tylko 
utracił człowieka. Wiadomość ta niewy- 
powiedzianą w Sparcię fprawiła radość, y 
utracone męftwo przywrociła, od potyczki 
albowiem Leuktryilkiey, tak dalece byli 
firwożeni, iż mężowie żonom fwoim w oczy 
fpoyrzeć nie śmieli. 

Zidrugiey ftrony Pelopidafz fwoią w fztu- 
ce traktowania biegłaścią, cadziennie fitona 

Tebań= 
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*Tebańfkim pomnożenia przyczyniał. Pomię- 
dzy Kfiążętami Macedońfkiemi» ufność fobie 
ziednali, ktorzy ich w fprzeczkach, z oka- 
zyi naftępftwa Tronu wfzczętych, za po- 
śtednikow fwoich obrali. Perdykka, y Pto- 
domeufz Syn Aminty, 6 Koronę fię z fobą 
Kłocili.  Pelopidafza dła rozfądzenia kłotni 
fwoiey wezwali, ktory ie zakończywfzy, 
trzeciego Syna Aminty w zakładzie do Te- 
bow przywiozł nazwifkiem Filippa, ktory 
potym był flawnym tego nazwifka Macedo- 
nii Krolem. 


Pelopidafz przeciwko Alexandrowi Fe- 
rezkiemu ciągnie. 

Tego czafu gdy fięto działo, w Teffalii 
ogtomna podnofiła fię potęga; Alexander Fe- 
rezki Polifrona, Brata Jazona, ktory był 
Hetmanem Tefałów,  zabiwfzy, Teffalią 
opanował. Maiąc woyfko ze dwudzieftu ty- 
fięcy wfzyftkich bitnych Żołnierzy złożone, 
'bez wfzelkiegoodporu woynę prowadził, y 
wfzyftko fie pod iarzmem Jego uginało. Tef- 
falowie fię do Tebanow o ratunek udali. -Pe 
lopidzie tẹ wyprawę zlecono. Wpredce La- 
ryfię podbił, y Alexandra do przyięcia Pra- 
wa przycifhął,  Ufiłował potym łagodnie; 
fprawiedliwym go y udzkim Panem uczy- 
nić.. Ten atoli w rofkofzach zatopiony, y Z 
natury okrutny, wfzelkie ufilności Pełopi- 
dafza, bezifkutecznemi uczynił. 

Wkrotce potym w Macedonii z okazył 
Śmierci Perdykki w potyczce zabitego, Za- 
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miefzania fię wfzczęły. . Pelopidafza tam ode 
wołano. Rzećz fzła o to, aby Ptolomeufza- 
wi wftąpienia na tron zabronić. Pelopidafz 
na prędce z naiemnych Żołnierzy woyiko 
zebrawfzy przeciwko Ptolomeufzowi pocią- 
gnął, ten zaś nie Żałuiąc pieniędzy, część 
żolnierzy Jego przekupił, z tym wfzyftkim 
obawiaiąc fię Pelopidafza, z naywiękfzemi 
uniżoności okazaniami, y naywfpanialfze- 
mi obietnicami naprzeciw niemu wyiachał. 
Pelopidafz potym z nieiaką woyfka Tefal- 
fkiego częścią do Farfalu pociągnął, umy- 
śliwfzy zemścić fię na naiemnych Żołnie- 
rzach ktorzy go byli odftąpili. Alexander 
Ferezki, w tamtych fię ftronach, na ow czas, 
z wielkim woyikiem znaydował. Pelopidafz 
w Charakterze Pofła Tebańikiego, odwiedzić 
go za rzecz przyzwoitą ofądził, lecz Alexan- 
der w małey go liczbie będącego widząc, 
wziąść go w arefzt, y do Ferezu do wię: 
zienia zaprowadzić rozkazał. Tebanowie do- 
wiedziawfzy fię o tym, woyfko do Teffalii 
wyfłali.  Pelopidafz lubo w okowach, Ty- 
rana ftatecznością fwoią y odwagą zadziwił, 
z ktorą mu odgrażał zbrodnie Jego ukarać, 
ieśliby mu fię kiedy z rąk wyrwał, wiado- 
me albowiem były Pelopidafzowi Alexandra 
nad Obywatelami okrucieńftwa, z ktorych 
codziennie kogo na śmierć wfkazywał. 
Tym czafem gdy zacny ten Tebańczyk 
w więzieniu fiedział, y kiedy nikomu nawie= 
dzić go nie wolno było, Thebea żona Tyra- 
na z fwoiey ftrony, wiele przyczyn dla wfze= 
tecznych 
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tecznych rofpuft Jego do nieukontentowania 
maiąca, Pelopidalza, kiedy nie kiedy nawie- 
dzała, a widząc wielkiego Męża tego, po- 
dłą przyodzianego fzatą, rzewne izy nad 
fmutnym Stanem Jego wylewała. 

Tym czafem Tebanowie, dla niefpofobno- 
ści Wodzow; nie znacznego w Teffalii nie 
dokazali, a Alexander fię z niemi nie przefta- 
wał uganiać. ` Ponieważ, Epaminondafz na 
ow czas, w woyfku tym za proftego iefzcze 
flużył Oficiera, żolnierze z dobrey. woli go 
fami profili żeby obiął komendę. - Ten tedy 
zapomniawfzy, wyrządzoney fobie od w fpol- 
Obywatelow niefprawiedliwości, a na dor- 
bro tylko Oyczyzny fwoiey wzgląd maiąc, 
na Żądanie ich zezwolił. Woyiko widząc 
fię bydź pod dowodem Wodza, zachęcone, 
o bitwę tylko profito.  Epaminondafz atoli 
boiąc fię o życie Pelopidy, ktorego Tyran w 
rękach fwoich trzymał, woynę przew loczył, 
y na tym przeftał żeby fię go tylko Alexan- 

er obawiał. Pollow od Tyrana do fiebie, dla 
ufprawiedliwienia fię wyfłanych, z lagodno- 
ścią wyfłuchał, y nayroftropnieyfze przeciw 
ko Niemu środki fobie ułożył, Da! mu do 
zrozumienia, iż go, kiedy zechce, pokonać 
może. W trwodze zawfze go utrzymował, 
y rozeymy woyny na trzydzieści dni mu 
pozwolił, pod tym warunkiem, żeby Pelopi- 
dafzowi wolsość przywrocił, gdy na to Ale= 
xander zezwolił, Epaminondafz. uciefzony, 
iż Przyiaciela fwego, z rąk tak okrutnego 
człowieka wyrwał, nazad do Tebow wrocil. 
X 5 Nie 
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Nie długo to trwało, iż Alexander naturę 
fwoią przezwyciężał, wielu Miaftom dał 
uczuć gwałtowność fwoię. Te o pomoc wy- 
prawily do Tebow, y na Ich proźbę Pelopi- 
dafza wyfłano, lecz przypadłe na ow czas 
zaćmienie, Tebanow od podroży wraz z nim 
wdwiodło. Nie chciał ię ślepym ich zabobo= 
nom wręcz oprzeć, y tylko z Konwojem 
trzechfet Ludzi wyiachał. Pobudził go do te- 
go przedfiewzięcia gniew, przeciwko wia- 
rołomftwu Tyrana, y wyrządzone mu przez 
zatrzymanie w niewoli, zniewagi; Z inney 
ftrony miło mu było widzieć że w ten czas 
gdy lacedemonowie pofiłkow żebrali od 
Dyonizyufza Tyrana, Tebanowie fię znieść 
*Tyranią ftarali. 


Potyczka Kynofkefalfka , śmierć Pelopidafza. 
Nadzwycząyne pamiątce Jego oświadczo= 
se honory. 


Pelopidafz na czole fiedmiu tyfięcy Ludzi, 
od Tebanow fobie przyfłanych, y za fobą. 
fwoich Jezdzcow maiąc na mieyfcu iednym 
Kynofkefale zwanym bardzo wyfokiemi pa- 
gorkami otoczonym, obozem ftanał.. Alexan- 
dra weyfko dwadzieścia tyfięcy Ludzi wy- 
nofiło, ktory poftrzegłfzy, iż nieprzyiaciel- 
kie Orfzaki., daleko fiabfze były od Jego, do 
fpotkania fię z niemi rufzył. Kawalerya Pe- 
topidafza z pierwfzego razu, 'Tyrana iazdę 
złamała, lecz piechota Jego , ktora wzgorki 
była opanowała, na Tefflalow natarłfzy, do 
cofnienia Ich przymujfiła.. Pelopidafz z fwoią 

Kawa- 
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Kawaleryą nadbiegł Im na fukkurs, ferca do- 
dał y nieprzyiaciela rozpędził. Pomyślnością 
tą zachęcony, a gniewu przeciwko Alexan- 
drowi pelen, fzukał go wfzędzie, a Zo- 
czywfzy profto nań pofzedi, po Imieniu go 
zawołał, y na poiedynek wyzywał, ale dare- 
mnie. Tyran fię pomiędzy fzeregi fchronił. 
Pelopidafz wściekłością, ktora go pobudzała, 
zaślepiony, ani na niebefpieczeńftwo w kto- 
re fię wdawał, ani na pierwfzy Urząd fwoy 
nie uważaiąc, wpada na otaczające Alexandra 
Orfzaki, y wfzyftkich co mu fię na drodze 
nawiiaią, przeyściu fię Jego opieraiących, 
wycina. Jak grad nań pociiki wyrzucaią, od 
nich na ziemię upadł, y na tych miaft gro- 
tami przebitym zoftał. Jezdzcy Tefialfcy na 
pomoc mu przybiegł(zy, konaiącego załtaią. 
Zal Tebanow za powzięciem tey wiadomo- 
ści, do oftatniey przyprowadził zaiadłości; 
na fam „Korpus fzyku uderzywfzy , rofpro- 
fzyli go, y więcey w pień iak trzy tyliące 
ludzi wycięli. Pociefzyć fię po ftracie Wodza 
fwego nie mogli, a oplakuiąc go, Oycem y 
Wybawicielem fwoim nazywali. Zalu, ich 
dowody tak wielkie były, że fobie włofy, y 
grzywy Koniom fwoim urzynali (* ), w na- 
miotach fie fwoich zamykali nie chcąc ża- 
dnego brać pokarmu. Urzędy, wraz z Lu- 
dem w Miaftach ktorędy ciało Jego prowa- 
dzono 
(*) Był to u ftarożytnych znak naywięk(zege 
żalu. _Akhilles włofy fwe ucięte na trumnie 
Patrokla fwęgo Przyiaciela kładzie. 
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dzono naprzeciw Niemu z Koronami, y 
zwycięzkiemi znakami wychodziły. O ho- 
nor pogrzebania go Teflalowie fię z Tebanami 
dobiiali, y pierwfi dla otrzymania tego, tak 
dotkliwe oświadczyli przyczyny, iż Im uftą* 
pić Tebanowie mufieli. 
Bylo to przy oblężeniu Mantynei, kiedy 
Āe Pelopidafza z Epaminondą przyiaźń poczę= 
ła. Dofkonała ich iedność y zgoda, w za- 
myfiach ich pomyślne fkutki czyniła, wygo- 
rowawfzy fię nad wfzelką wzaiemną zaz= 
drość, iedynym ich celem dobro Oyczyzny 
było. A iako w charakterach ich, dofkonała 
znaydowała fię Sympatya, tak też Epami= 
nondy pogarda bogaćtw, na podziwienie u 
Pelopidafza zafłużyła, chciał naśladować pro- 
te y fkromne Przyiaciela fwego życie, ftara- 
nie zaś, ktorego do Interefiow przykładał, 
do zaniedbania dobr włafnych, ktore to na 
fobie poczuły, okazyą mu było, Pomimo wy- 
bornych innych przymiðtow, Pelopidafz był 
dzielny y pracowity, zwycięftwo go zaś 
nigdy nie odftępowało: fzacunku y przywią- 
zania do fiebie Ludu był pewien, y zawfze 
wchodził w Rządy publiczne, zamyfły Je- 
go do tego naybardziey zmierzały, aby Te- 
banow do naywyżfzey w Gtecyi władzy 
przyprowadził. Tebanowie fię 6 śmierci Pe- 
lopidafza dowiedziawfzy, nie przeftawali na 
tym iż go płakali, chcieli fie iefzcze śmierci 
Jego zemścić, Orfzaki fwoie z Teffalfkiemi 
złączywfzy, refztę woyfk Alexandra rozpro- 
izyli, do przywrocenia wfzyftkich zawoio-= 
; wanych 
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wanych miaft go przymudii, y do poprzyfię- 
Żenia, iż pod rozkazami Tebanow zoftawać 
będzie. W fiedm lat potym Tyran ten, przez, 
rofpufty y okrucieńftwa fwoie obrzydliwym 
fię ftawfzy, z rąk żony y Braci fwoich zginął. 


Drugie Przedfięwzięcie Epaminondy prze- 


Ə 
ciwko Sparcie. 
Tym czafem Tebanowie tym tylko za- si 3! 
bawni byli, ażeby dla pomnożenia potęgi a 


fwoiey, z nieznalek innych Pańftw Kótzy=,;non- 
ftali. Grecya zaś pomyślnością ich ptzeftra- qdafz, 


fzona, cała iuż w rozruchu była. Kłotnia 
między Arkadami y. Mantyneami wfzczęta, 
dała im pozor do pokazania fię zbroyno w 
Peloponezie ś Zadali Arkadom, iż fię chcieli na 
ftronę Spartanow udać : daremnie fię Arkado- 
wie przeciwnie oświadczali , Epaminondafz 
Im fam poważnym tonem powiedział, iż w 
Peloponezie fądzić będzie o ich wierności. 
Dwa te Narody poftrzegły powftaiącą nad fo- 
bą burzą, Ateńczyków y Spąrtanow o pomoc 
profiły, y ci y tamci, związek fporny y 
odporny między fobą zawarli. 

Epaminondafz wfzedł do Peloponezu na 
czole Beotow, y Kawaleryi Teffalikiey ; Te- 
ged, y część Arkadyi na ftronę fię Jego oświad- 
czyła. Przedfięwzięcie Jego było na Ateńi- 
czykow uderzyć. Spartanowie fię o obrq- 
tach Tebanow dowiedziawfzy, fitly fwoie da 
Mantynei ściągnęli, y mieyfce to umocnili. 
Epaminondafz na ow czas w myśli fwoiey 
Imprezę odważną knował, ktorąby mogł na 

zawfze 
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zawfze Lącedemonow zruynować, to ieft 
pociągnąć profto do Sparty, ktorą z Ludzi 
egoloconą bydź widział: Pofunąt fię tedy ku 
miaftu temu, chcąc niefpodzianie nań napaść. 
Agezylafz, ktory fię. był do Mantynei udał, 
wcześnie będac przeftrzeżony , tak fpiefznie 
nazad do Sparty powrocił, że fig gotowym 
do przyięcia Tebanow pokazał. Mała liczba 
pozoftałych Obywatelow, z obu ftron iak 
naylepiey bydź mógło fię poftawiła. Epa- 
minondafz , lubo iuż odkryty, chciał iednak 
Spartanow trwogi nabawić, udetżywfzy na 
miafto , aż do Twierdzy fie przebił. Agezy- 
lafz natarczywości Jego z naywiękfzą umyllu 
przytomnością wytrzymał, y lubo iuż w 
wieku podefzłym, cudow wałeczności doka- 
zał, dla ratunku Oyczyzny Życia nie ochra- 
niaiąc. Prawda ieft iż przedziwnie od Syna 
fwego Arkhidama, na czole młodzieży zoftaią- 
cego był wfpartym, ten godnym fię Synem 
OQyca fwego pokazał. Przebył rzekę Euro-. 
tas, wzgorek ieden opanował, z wściekłością 
na Tebanow uderzył, ktorzy nie dawno Spar- 
tanow pobiwfzy wyniofłemi będąc, nie ro=' 
zumieli, żeby Im fię oprzeć można było, ro- 
profzył Ich. Y w tey okazyi Tzydas Syn 
Fibidafza, młody, wzroftu wyfokiego, y 
wielkiey fiły Spartan, znacznym fie nadzwy- 
czayną odwagą fwoią pokazał. Gdy Teba- 
nowie wpadli do miafta, w domu fie fwoim* 
znaydował, fzeleftem broni pobudzony, tak 
iak był wypada, to'ieft prawie nagi, grot w 
żedney a w drugiey ręce oręż, leci w Ne 
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Nieprzyłaciela, śmiertelne razy wfzędzie za- 
daie, wfzyftkich mu fię opieraiących znofi, 
a fam Żadney rany nie odebrawfzy, w nich 
tak wielki firach czyni, iż nieprzyiaciele od- 
partemi zoftali, Eforowie uznali, iż męftwo 
bez nadgrody nie powinno zoftawać: Koro- 
ne mu naznaczyli, lecz oraz y ukarać go 
chcieli, wfkazawfzy go na zapłacenie tyfią- 
cu Dragmow;, za to iż fię bez fwoiey zbroi 
pokazał. i 
Epaminondafz więcey odporu niżeli fię 
fpodziewał znalazłfzy, odftąpił od oblężenia 
Sparty, pofunął fię ku Mantynei,.y* Jey oblę- 
żenie przedfięwziął. Mieyfce to na ten czas 
bezbronne było.  Sprzymierzeńcy ktorzy fię 
tam z razu zgromadzili, wyfzli byli na żni= 
wa, lecz właśnie tegoż famego czafu, fześć 
tyfięcy pod dowodem Hegiloka, Ateńczykow, 
chcąc fię w Mantynei z Przymierzeńcami 
złączyć, morze przebywfzy, właśnie w fam 
czas mieyfcę to wyratowali. "Febanow na- 
potkawfzy, potyczkę lm wydali, bitwa nie 
długa, lecz żwawa była, a Tebanowie wi- 
dząc iż im fię nie udało, nazad fię cofnęli. 
Wodz Tebańfki, tkniety iż mu dwa zamyłły 
Jego przeciwnie pofzły, a obawiaiąc fię utra= 
cićufności Sprzymierzeńcow, ktorą w Nim po- 
kładali, do Generalney Akcyi przyjść przedfię- 
wziął, y ta go też uczyniła Panem Peloponezu. 
.Potyczka Mantynei. Smierć Epamiunondy. 
; Pochwata yego. 
Woyfko Jego z trzydzieftu tyfięcy Pie- 
choty, y dwoch tyfięcy Jazdy złożone było, 
Sprzy= 
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Sprzymierzeńcami zaś fwemi miał Arkadow 
y Argow. Lacedemonfkie-z.Orfzakami Ateń- 
ikiemi, y ichSprzymierzeńcami złączone dwa= 
dzieścia tyfięcy Piechoty, y dwa tyfiące tył- 
ko Jazdy wynofilo, pomiędzy ktorą mało, y 
na mało co zdatnych z procy y z łuku ftrzel-- 
cow znaydowało fie ; przeciwnie zaś w Woy- 
fku Tebańfkim , wielka tych była liczba; co 
od.granicTeffalii przybyli, y,w. ćwiczeniach 
z procą y ftrzalą wybornie wprawnemi byli. 
Poznawał to dolkonale Epaminondafz, iż ieżeli 
będzie mogł otrzymać zwycięftwo, Tebom 
nad refztą Gtecyi„ ziedna tym fpofobem 
pierwfzeńltwo. 

Mądry Komentaryufza Polibiu(ża Autor, 
nie obawia fię upewnić, iż za zdaniem nay- 
biegleyfzych w. fztuce woienney rozumow, 
nic nigdy glębfzego, ani nowfzego nad ufzy- 
kowanie bitwy wydaney na rowninach Mań- 
tynei nie było. 

Epaminondafz lubo przewyżfzaiący fiła- 
mi, niczego dla ubeśpieczenia fobie pomyśl- 
nego fkutku nie zaniedbał, migdy y owfzem 
tyle zdrad dla podeyścia Nieprzyiaciela nie 
użył, zamyfł wydania bitwy przed Nim 
ukrywaiąc, y z wfzelką korzyścią, iaką tyl- 
ko z ich pomiefzania, y fwoiey biegłości 
mogł odnieść, na Lacedemonow uderzyć za- 
myślaiąc. 

Woyfko Lacedemońfkie pod gorą Parte- 
mus obozem ftało; Epaminondy zaś na Spa- 
dziftości gory tey poftawione było. W po- 
rządku w iakim fię chciał potykać, na teyże 
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famey gorze go ufzykował, żadney prawie 
baczności na rozrządzenie Nieprzyiaciela nie 
miał, pewien będąc, iż ich ofobliwością at- 
taku fwego pomiefza. Na lewym fwoim 
fkrzydle, z kąd chciał na Lacedemonow ude- 
rzyć, Tebanow y Arkadow poftawił, ktorzy 
wybor piechoty Jego fkładali: Argom dał 
prawe fkrzydło: Kubeowie, Sycyonowie y 
Łokrowie środek zabrali: Jazda była po obu 
fkrzydłach rozłożona. 

Całe woyfko uwiadomiwfzy, czego każ- 
de Korpus miało fię trzymać, Epaminondafz' 
raptownie rozkaz fwoy odmienił, całemu 
Woyfku rufzyć kazawfzy, z nagłasw iedney 
fię tylko linii, niby w porządku do Marfzu 
pokazał. W rzeczy famey ku Nieprzyia- 
cielfkiey fię ftronie pofunął , ci uważaiąc 
porządek w iakim ciągnął ,*nie wątpili iż to 
było dla przeniefienia obozu. Tym bardziey 
chiąc ich w błędzie utwierdzić, po odpra- 
wionym przez nieiaki czas marfzu, zaftano- 
wił tiẹ na wzgorkach, y całey Piechocie 
fwoiey broń złożyć kazał. Poftępek ten do 
refzty Lacedemonow upewnił. iż Epaminon- 
dafz naprzeciwko nich obozem ftanąć umyślił. 
Wodzowie pierwfzemi do rufzenia fię byli, 
Stanowifka fwoie opuścili, Żołnierz za ich 
przykladem fzeregi fwoie porzuca; całe 
Woyiko Lacedemońikie, w fzyku bitwy: do- 
tąd zoftaiąc, łamie fię, rozprafza, y po obozie 
rozbiega. 

Stało fię to co przewidział, y czego fię 
fpodziewał Epaminondafz. Jak tylko Lacede- . 
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monow poftrzegł w tym nieporządku w ia> 
kim bywa, na leże fwoie idące woyfko, wię= 
cey nic do obawiania fię nie znayduiąc, Żoł- 
nierzowi fwemu do broni każe z mieyfca ru- 
fzać y fpiefzno ciągnie: napadniony tak nie- 
przyiaciel, nagle do fzeregow fwoich, ydo 
ufzykowania na prędce dąży , iuż tylko dla 
odporu okopać fie myślą, lecz Epaminon= 
dafz iuż ftal ufzykowany, w ten czas gdy 
oni do fzyku ledwie przychodzić poczynali. 

* Pomimo niefpodzianego tego napadnienias 
ufzykowali fie w Falangi. Jazda Ateńfka na 
iednym, a Lacedemońfka na drugim fkrzydle 
ftanęła, nagłość , zamiefzanie fprawiła, gdy 
na Tebańfkie woyfko okiem rzucili, wielki w 
nim znayduiący fię porządek, pewney tylko 
dla nich fpodziewać fię kazał przegraney. 

Jazda Epaminondy , iuż była ftanowifko 
fwoie naprzeciwko Ateńfkiey wzięła, dla 
utrzymania Jey w boiaźni, y zafłonienia, aby 
z boku na woyfko nie uderzyła. Drugie Kor- 
pus iazdy naprzeciw Lacedemońfkiey, na kto- 
rą uderzył, uftanowione było. Pomiędzy 
ktory Epaminondafz Teffalow w rzucaniu z 
procy y z łuku bardzo biegłych , hufcami po- 
miefzał.  Lacedemonowie tey famey oftro- 
Żności nie mieli. 

Jak tylko fię iazda uftanowiła , - Epami- 
nondafz ktory fig w iedney linii Falangi bydź 
zdawał, przebiega na fkrzydło ktore dowodził, 
w ukofiftey linii poftępować mu każe, gdy 
drugiefkrzydło tym czafem nie ruchomie ftało, 
y uderza: mawi Xenophon: niby: nos galery; 
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na środek nieprzyiacielą, obrotu tego nie ro- 
zumieiącego. 

Na tym fkrzydle wybor był woyfka fwe- 
go poftawił; więkfza część także lewego 
fkczydła do niegó przy tykała, y mieyfcu temu 
w ktorym fię pokazał, z tyłu ftrafzną fię zda- 
wala. My śl “Jego była tą kolumną, która fię 
uftawicznie odnawiała , gwałtem Trolek La= 
cedemoqow przebić; a potym na boki fię 
rozfzerzyć, ktore porozdzierał, dla łacwiey- 
fzego ich przełamania. 

Za daniem Znaku przez Trąby, oba woy 
fka podług zwyczaiu, okrzyki wielkie wy= 
dały. Potyczkę iazda Lacedemońfka od Te- 
banfkiey fłabfza, zaczęła. Od pierwfzego ra- 
zu Lacedemonow przebito, przełamano, y 
bez żadnego prawie odporu, rozpędzono; ia- 
ko był Epaminondafz przewidział, tak też 
moc uderzaiącego na nieprzyiacioł Korpufu 
środek ich przełamała ; niepomy ślność atoli 
ta, zamiaft coby odwagę odiąć była powinna, 
tym ktorzy mieyfta tego pilnowali, ferca Im 
owfzem dodała, do okazywańia Cudow wa- 
leczności, dla fvego powetowania. Nigdy: 
mowi Diodor Sycyliifki Grecy przeciwko fo- 
bie, z tak licznym woyfkiem nie woiowali, 
nigdy fię pod dowodem biegleyfzych Hetma= 
now nie znaydowali, nigdy tyle ftateczno= 
ści, męftwa, y odwagi nie okazali. Jednaka 
życia wzgatda, iednakow a chęć fłąwy, iedna- 
kowa miłość Qyczyzny ich zachęcała. Spra= 
wa ta zarokować miała, w oczach całey 
R uzbroioney , ktora wygra naoftatek, 

: wz czy 
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czy Tebanowie od początku tey woyny zaw 
fze zwyciężaiący, czy Spartanowie przed 
tąż fama W oyną. przez kilka wiekow Tryum- 
fami wflawieni. Tak tedy obydwie ftrony, 
aż do oftatniey,krwie Kropli, zwycięftwa 
fię dobiialy. 

Gdy do fpotkania z obu ftron piechota 
przyfzła, z rowną ftawiła fię przeciwko fo- 
bie odwagą. Bitwa poczęła fię kopiami, 
ktore gdy fię w momencie fkrufzyły, do orę- 
ža fię wzięli. Akcya na ten czas; iakiey 
nigdy nie widziano, nayokrutnieyfzą fię fta- 
ła. W takiey zapalczywości, ziemia ranne- 
mi y trupami wkrotce okryta, y Krwią zbro- 
czona zoftała. Z tym wfzyftkim pomimo 
avfzelkich od Epaminondy , dla ubefpieczenia 
fobie wygraney, użytych oftrożności, zwy= 
cięftwe na Żadną fię iefzcze ftronę nie nakia- 
niało. Nayzapalczywfzey waleczności, Z0- 
ftawić potrzeba było, dopełnienie nayrozu- 
mnieyfzych środkow. 

W Krytycznym tym momencie Epami- 
nondafz mniemał iż mu wolno było zapo= 
smnieć, że ieft Hetmanem, y Że dla dodania 
Terca Żołnierzom fwoim nie powinien fię był 
iak ieden zproftych ńa niebefpieczeńftwa wy- 
dawać. Zgromadza więc waleczny wybor 
fwoich Tepanow y do naśladowania przykła- 
du, ktory im ma podać, zachęca: pędem na 
Lacedemonow fię rzuca, przedfięwziąwizy 
Życie fwoie fakryfikować, byleby ta Jego 
W fpaniałomyślność. los bitwy zarokowała,. 
Orfzakiem Tebanow. fwoich otoczony, śmierć; 
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wfzędzie zadaie; Nic im fię oprzeć nie mo- 
że, wfzyfitko obalaią Woylko nieprzyiaciel- 
fkie, gdzie fię tylko ten Hetman pokaże, 
wfzędzie zupełnie ieft otwarte. Zafirafzenł 
Lacedemonowie, w ucieczkę idą, ze wfzyft- 
kich ftron pierfzchną, y z Placu potyczki 
umykaią. Epaminondafz ich ściga,y tak wiel- 
ką w nich czyni klęfkę, iż za świadećtwem 
Dyodora Sycyliyfkiego , wfzędzie gdzie tył- 
ko, albo on ałbo Ludzie Jego fię udali, Zie- 
mia mogiłami Łacedemonow okryta była. 

Do otrzymania zupełnego zwycięftwa nie 
potrzeba nic więcey było, iak tylko ucieczki 
pierfzehaiącym pozwolić , . Febanow ktorzy 
ich znieśli, zgromadzić, y na fkrzydła opie- 
raiących fię iefzcze Łacedemonow uderzyć, 
to yiława y panowanie Ich iużby bylo prze- 
padlo; lecz tak wielka roftropność, częfto- 
króć nie ma mieyfca z tak wielkim Męftwem.” 
Epaminondafz gorliwością Oyczyzny uwie- 
dziony, nie mogł Jey utamować. Zdawało 


sfię, Że yiednego żywo zoftawić nie choiał 


Lacedemona. Wpadł pomiędzy Nich niero- 
ftropnie , nie pamiętaiąc na toiż Orfzak jego 
'"Tebanow , trudem ofłabiony, co moment lie 
nmnieyfzał, y prawie fam ieden fię wpośrod 
tlumu Łacedemonow znaydował. Ci oczy 
nakoniec otworzywfzy, ze wfzyftkich ftron 
na niego pędzą. Waleczny:ten Mąż wfzyft- 
kich na ow czas fif fwoich dobywfzy, z he- 
roicznym Męftwem tak nierowny attak wy- 
trzymał, ze wfzyftkich ftron ściśniony , tar- 
czą zadane fóbie razy odbiia; lecz w ten czas 

Y 3 gdy 
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gdy: on bronieniem fię ieft zatrudniony, Ofi- 
cier ieden Kopią ugodziwfzy, w. pierfiach 
mu ią utopił, ta fię fkrufzyla, a.grot w nim 
zoftał: Epaminondafz we krwi zbroczony, 
padł bez zmyfłow na wpol umarły. 
Wiadomość ta wprędce fię w. obu woy= 


fkach rozefzła. Tebanowie niby wściekłemi, 


fię ftawfzy, przypadaią na to mieyfce, gdzie 
Hetman ich ranionym zoftał, wfzyftko co 
im fię oprzeć mogło obalaią. Samo morder- 
ftwo tylko było około Fpaminondy ciała, 
ktorego Lacedemonowie doftać chcieli: nao- 
ftatek Tebanowie go porwali, y Hetmana fwe- 
go, lecz iuż. prawie bez Dufzy., odzyfkali. 

Widok ten ich zaiadłość pomnożył, rzu- 
cili fię na uciekaiących iuż Lacedemonow, 
znacznieyfi atoli Oficierowie, uważaiąc iż 
chwała potyczki, przy nich dotąd zoftawała, 
a nie chcąc ftraty iey azardować, do odwo- 
du zatrąbić kazali. 

Gdy fię Tebanowie do Obozu fwego wto” 
cili, Lecznicy ranę Epaminondy opatrzywfzy, 
za śmiertelną uznali, powiedzieli, iż ieżeli 
grotu w pierfi utkwionego nie doftaną, umie- 
"ać mufi, aw operacyi może także, życie 
utracić. Epaminondafz bez naymnieyfzega 
porufzenia ich fłuchał,. czuiąc iż oftatnia go- 
dzina iego iuż dochodziła, Germka (* ) fwe- 


go zawołać kazał, y fpytał fię ieżeli tarcza. 


Jego iet wyratowana, ten gdy mu odpowie- 
dział 


(*) Staropolfkie ffowo, ktore znaczy Pachołka, 
go za Rycerzami, kopie y tarcze nofili. 


sa 4 


Potyczka Mantynet. 343 


dział że nie zginęła, y gdy mu ią pokazał, 
natychmiaft wielką na twarzy fwoiey ra- 
dość okazał.  Epaminondafz wziął tarczą, 
obłapił , mowi Juftinus niby Dziel y chwały 
fwoiey Towarzyfza (* ). 

Dowiadował fię potym, ktora z dwoch 
ftron wygrała, a gdy go upewniono, ze Lace- 
demonowie placu potyczki odftąpili: żyłem 
więcdofyć (rzecze), ponieważ z tym honorem 
umieram , że nigdy zwyciężony nie byłem. 

Fpaminondafz tak fię rozmowiwfzy profil, 
aby mu grot z pierfi wyięto. A ponieważ 
wątpiono, żeby ten Wielki Mąż, mogł był 
tę operacyą wytrzymać, Żal we wfzyftkich 
fię fercach powiękizył. W pośrod takowego 
ucifku, ieden z nayulubieńfzych Jego Przyia- 
cioł, rzekł do niego w te fłowa. O Epami- 
nondo, zawoła, umiera(z, a umierafz cały nie 
zofławuiąc mam nawet nadziei zobaczenia 
Cię kiedy w Potomfiwie Twoim żyiącego» ŝa- 
dnego nam nie zofiawuiefz dziecięcia. Mbylifz fits 
fpokoynie odpowiedział, z0/ławiam po fobie, 
dwie mieśmiertelne Corkis zwycięfiwa, Len- 
ktryifkie, y Mantynei. Potym gdy mu Lekarze 
grot w pierfiach utkwiony, z wielką trudno- 
ścią wyięli, zemdlał. {nni Dzieiopifowie 
mniemaią że go fam z rany fwoiey wydobył. 
Bądź co chce.w kilka momentow potym fko- 
nal z węfołą miną y z radością,na twarzy Jego 
wydaiącą fie niby nałonie zwycięftwa umierał. 

Y 4 Nie 
o Velut laborum gloriaeque Socium ofculatus ef. 
nft. lib. 6. c. 8. 
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Nie wiem jeżeli w całey Hiftoryi y mięs 
dzy rożnemi, ktore nam Dzieła Bohatyrow 
wyftawiaią wizerunkami znaydziemy ieden; 
ktoryby nam gornieyfze wyftawiał Senty- 
menta. Coż bowiem w rzeczy famey, bydź 
może pięknieyfzego, iako widzieć Epami- 
nondę, ktory do qcieczki, nigdy nieuciekaią- 
cego nieprzyjaciela przymufiwfzy, gorąco- 
ścią bitwy uniefiony, mnoftwem przywalo= 
ny, na ftos Lacedemonow upada, y dla do- 
kazanych Cudow, waleczności ziemię gryść 
mufi; widzieć mowię Wielkiego Męża tego; 
niby na znakach włafhych zwycięftw fwoich 
rofpoftartego, tarczę fwą z radością ścifkaią= 
cego, wefoło umieraiącego, dla tego iż Nie- 
przyiacioi Qyczyzny fwoiey poniżył, fzcze- 
gulnie chwałą zwycięftw fwoich dotknięte- 
go, y mocno przeświadczonego, że Leuktra 

Mantynea, daleko więcey lmię Jego nie- 
„śmiertelne uczyni, aniżeli nayliczniey(ze 
potomftwo. 

Jie powiedział - że by kto, iż flawny Ra- 
eine, kopią nam niby chciał wizerunku tego 
zoftawić, kiedy: na Scenie Tragiczney Dufzę 
nieprzebłaganego Rzymian nieprzyjaciela, 
Mitrydata iednym fitowem, wyftawii: też far 
me mu albowiem, ktoremi był przeięty Epa- 
minondafz, przypifuie Sentymenta, gdy go tak 
mowiącego wprowadza (* > 

Umie- 
(*) Mais au moins'quelque joie en mourant me 
ćonfole 
JT expire environnć d’ ennemis que f immole 
Dans leurs fang odieux j'ai pi tremper mes mains 
Et mes derniers regards, ont vù fuir les Romains. 
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| Umieram, lecz przyńaymniey iakoś pociefzony 
Ze trupem Nieprzyiaciol zbitych otoczony. 
Ręce me ich przebrzydla, zbroczyla pofoka: 
Widok pierzchnionych Rzymian wzrok moy fkoń- 
czył Oka. 


Daley troche potym tak mowi 9): 
Tyle Rzymian poległych na ftumieyfcach w fprawie, 
Dofyć ieft, «moim zwłokom, dofyć moiey ftawie. 
Cyceron fprawiedliwie Epaminondę za 
pierwfzego Grecyi poczytuie Człowieka. 
Przymioty ktore od Natury odebrał wybot- 
nym wychowaniem były w nim wydoiko- 
nalone, przez Oyca człowieka takiego, kto- 
ry wfzyftkie kunfzta, y nauki w fobie zgro- 
madził, y tak wielkie miał do dofkonalenia 
fię w nich przywiązanie, że wfzyftkie do- 
bra fwoie Ba to potracił,  Epaminondafz z 
umyflem Filozofikim urodzony, wolał ra- 
czey, aby mu Ociec dobre wychowanie, iak 
bogaćtwa zoftawił. Panem będąc pożądliwo= 
ści fwoich, a przyiacielem fkromności, y 
roftoty, umiał żyć fzczęśliwym w pośrod 
nayściśleyfżey mietności. Honor Narodo- 
wy był podnietą wfzyftkich zamyfłow Jego. 
Wfzyftek fwoy czas dobru publicznemu, y 
na ćwiczenie Umyfłu poświęcał. Do fztuki 
woienney gut przyrodzony maiąc, wprzod 
fię w Teoryi ćwiczył, nim do Praktyki przy= 
ftąpił. Ufzykowanie Potyczki Leuktryilkiey, 


` y Mantytńeyfkiey, zarobiło mu na Hlawę iedne= 


> 
Y5 go 


C) Tant de Rómains fans vie en cent lieux difperfćs 
Sofifent à ma cendre, & I honorent aficz. 
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go z naywiękfzych Rycerzow Piechotnych, 
y naywiękfzego wieku fwego Taktyka. 
Mantyneyfka naywybornieyfzym była Wo- 
dza tego dziełem, fą fłowa Kawalera de Fol- 
Jard. Wfpoł-Obywatele Jego, w prożnowa- 
niu y nieumieiętności woienney, aż dotąd 
zatopieni, takiego potrzebowali Nauczycie- 
la; ftaraniem y pilnością fwoią, uczynił Ich 
narodem woiennym, 'y w takim go ftanie 
poftawił, iż o pierwfzeńftwo w Grecyi, 
walczyć mogli, z temi co go iuż pofiadali. 
Prawda ieft że Pelopidafz dzieło zaczął, ale 
go Epaminondafz wydofkonalił. Tebanowie 
w rzeczy famey w potyczce Leuktryifkiey 
dumę Spartańfką upokotzyli , y poniżyli. 
Epaminondafz fławnych onych, po wfzyft- 
kich Hiftoryiach rozęłofzonych zawfze zwy- 
ciężał Spartanow , y potędze Ich zadał rany 
niepowetowane.  Mawiał bardzo przyiemnie 
fam, iż ich nauczył Syllab przedłużać, czy- 
niąc alluzyą do Ich Lakońfkich odpowiedzi, 
w ktorych rozkazuiący ton, obrażał inne 
Narody. Poczciwości Jego nic wyrownać 
nie mogło, ofiary znaczney fummy, na po- 
kufzenie wierności Jego mu uczynione, z 
wzgardą odrzucił, y Mikytę do oddania na- 
zad pieniędzy, ktore za uczynienie mu tey 
propozycyi był wziął, przymufił. Nakoniec 
nie tyłko wielkim był Wodzem, ale też 
wielkim Statyftą. Guft Jego chętny do Nauk, 
uczynił go Człowiekiem mądrym, lecz dobroć 
ferca Jego wfzyftkie w nim uwieńczyła przy- 
mioty. 

Zamy- 
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Zamyfły y nadzieje Tebariow z Epami- 
nońdą zniknęły, ftarali fię pokoy fobie wy- 
robić, ten z zafzczytem był dla nich, ponie- 
waz Nieprzyiaciele ich iefzcze bardziey wy- 
nifzczonemi byli. Rzeczono aby każdy to 
co. pofiadał, trzymał, Lacedemonowie tylko 
fami- za powodem Agezylafza, przy ftapić do 
tego nie chcieli, pod pozorem iż y Mefleno- 
wie tam wymienieni byli, woleli tedy dla 
odzyfkania tego Kraju woynę prowadzić ; 
Agezylafza z tey okazyi bardzo ganiono, iż 
Obywatelow fwoich, w tę woynę wciągnął, 
zamiaft korzyftania z fpofobności uczynienia 
Pokoiu, za zaciętego człeka go ofądzono, 
ktory chciał fpokoyność Kraju (wego, żą- 
dzy Panowania fakryfikować. 


śźgezylafz wyfłany na pomoc Tachowi Krolo- 
wi Egipfkiemu: Smierć y Obraz cjego. 

Tegoż famego czafu Tachos Krol Egipt- R. S. 
fki, chcąc fię przeciw Krolowi Perfkiemu, 3642. 
bronić, y przygotowania do uderzenia nań 
uczynić, wyprawił do Lacedemonow Z 
proźbą o Korpus Woyfka, y o Agezylafza 
do niego za Kommendanta. Dziwna rzecz 
była iż Krol Spartańfki, w takim w. iakim 
zoftawał wieku, po tak wielu dokazanych 
dziełach, mogł fię rezolwować na uflugę 
Barbarzyńfkiemu Kfiążęciu; lecz też potym, 
Żałować tego mufiał. Egiptowie, wielką 
Agezylafza fławą pobudzeni, y wyftawuiąc 
go fobie, iako z dobrą miną Kfiążęcia, bar- 
dzo fię zadziwili, nie zobaczywfzy w nim 

tylko 
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tylko niepozornego, y podło bardzo przyo- 
dzianego Starca: ledwie że z niego nie żar- 
towali.  Spodziewał fie bydź Hetmanem ca- 
łego woyfka, aiemu lądowe tylko powierzo- 
no. Kabryafz Ateńczyk, był Wodzem na 
morzu, Tachos, żadnego względu na radę 
Agezylafza nie miał, ktory go przeftrzegai, 
aby fię od Pańftwa fwego nie oddalał, Krol 
zaś chciał do Fenicyi ciągnąć: Agezylafz 
urażony, przyłączył fię do Egiptow, prze- 
ciwko Tachowi pod niebytność iego zbunto- 
wanych, y Nektanaba Krolem na mieyfcu Je- 
go uczynił. Plutarch poftępek ten Agezy- 
łafza, wiarołomftwem y zdradą nazwać nie 
obawia fię : Lacedemonowie atoli uczciwość 
na tym częftokroć zafadzali co Oyczyznie 
fwoiey, ktorą iak bałwana czcili, bydź po- 
Żytecznego widzieli. Dofyć na tym było, 
aby Agezylafz był tylko poftrzegł, iż ftrona 
ktorey fie chwytał, chwały Sparcie przyczy- 
nić może, albo żeby Krol, za ktorym fie 
oświadczył, zdał fię bydź Grecyi przychyl- 
nieyfzym , to mu fię zdało, iż w tym razie, 
uczciwość dla pożytku, fakryfikować powi- 
nien: co w iftocie famey było rodzaiem Fa- 
natyzmu: lecz to nie wizyftko iefzcze, trzeci 
Konkurrent, miafta Medozy Kfiąże, kłocić 
fię z Nektanabem o Koronę umyślił. Agezy- 
afza zdanie było żeby mu wydać potyczkę, 
Nektanab niefzczęściem dla fiebie przeciw- 
nie utrzymował. Z fzkodą fwoią poznawfzy 
zdrowe Agezylafza rady, podług nich fie na 
potym rządził,  Agezylafz SEPE 
: tig- 
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Kfiążęcia zbiwfzy W niewolą zabrał. Na 
Trosie potym Naktanaba utwierdziwfzy, Z 
przedfięwzięciem do Łacedemony powroce- 
nia, wfiadł na okręty: lecz gdy go przeciw- 
ne wiatry, do lądu iednego Affrykańfkiego. 
Zatoka Monchas nazwanego zaniofły, tam w 
chorobę zapadifzy , umarł w ośmdziefiątym 
czwartym Roku wieku fwego- Ciało Jego 
przeniefiono do Sparty , Syn zaś Jego Arkhi- 
damus po rim naftąpił. 

Dziejopifowie uważali, iż Agezylafza R. S. 
Charakter, z złych y dobrych wraz był zło- 3643. 
Żony przymiotow, lubo od natury upośle-5mierć 
dziony, nikczemney poltawy , myśli Jego, np 
dowcipne, y odpowiedzi żartobliwe przy- jego 
chylność mu ziednały : ambicyą- miał wro- chara- 
dzoną, y ta go też to do Uzusrpacyi Tronu kter. 
przywiodła. Przez fwoy go dowcip, y lis 
zandra łafkę doftąpił. : Będąc iak profty Oby- 
watel wychowanym, ma Tronie też famę 
proftotę y oftrość Życia, iak ftarożytni Spar- 
tanowie, aż do affektacyi zachowywał. Po- 
kazał fię bydź gorliwym praw Opiekunem, 
fam im z naywiękfzą pilnością podległym 
będąc. Przez uleganie Eforom y Senatowi, 
władzą fwoię rozfzerzył, y za pomocą do~- 
brego które o nim. miano mniemania pomno- 

Żył. Wfzyftkie miał Wielkiego Wodza ta~ 
lenta, dzielny y pracowity, oftre proftego 
Żołnierza życie wiodący, pelen fpofobow 
dodania Woyfku ferca, w fprawie przyto=. 
mność zachowuiący,y ftanowifka ktorych nie 
mogł doltać przez iilę, fztucznie odbierać 

i umiał. 
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umiał. Wprywatnym Życiu przedziwny. 
Przywiązanie Jego do Dzieci, tak wielkie 
było że im zabaw fam dopomagał, nawet z 
Niemi na kiiu ieździł, wybotnym fię aż do 
bezftronności okazywał bydź przyiacielem. 
Wyniofłym y abfolutnym na ftarość zoftał, 
y tak niefpokoynym iak nigdy, famą wóyną 
tchnął tylko. Zadaią mu, iż Interefla wla- 
fnego Kraju, nienawiści fwoiey powziętey 
przeciwko Meffenom, y Tebanom poświęcił. 
Zaciętość Jego ruiny Spartanow, od Lizandra 
poczętey dokonała. Pomimo tego można go 
za oftatniego poczytać Spartańfkiego Hetmana 
Xenophon mu naywiękfze daie pochwały. 
Zamiejzanie w. .Per/yi. 

Tegoż czafu Artaxerxes Mnemon Krol 
Perfki umarł. Pan ten iuż ftary nie mogl prze= 
żyć żalu, przez Konfpiracye mu zadanego, 
ktore niecierpliwi w oczekiwaniu Panowa= 
nia, właści na życie knowali iego Synowie. 
Okhus naygorfży z Synow, dwoch Braci 
fwoich zgładziwfzy, po nim naftąpil: z krwi 
tey był to naygorl(zy Monarcha, fwemi fię 
tylko wfławił okrucieńftwy, wfzyftkie bo- 
wiem Kfiążęta, y Kfiężniczki krewne fwoie, 
wraz Z temi ktorych miał w podeyrzeniu, 
wytracić kazał. Artabaz, iedney z Prowin-. 
cyi Azyatyckich Rządca, niefpokoynym go 
czynił: Okhus na podbicie go, woyfko z 
fiedmdziefiąt tyfięcy Ludzi złożone wypra- 
wił; lecz ten na pomoce fobie Kharefa 
Ateńczyka wezwawfzy, ten małą ae y 
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orfzakami {wemi Greckiemi, całe to woyfko 
zwyciężył. Okhus urazę fwoię dał Ateń= 
czykom poznać: ktorzy groźbami Jego za- 
ftrafzeni, Kharefa odwołali. Artabaz utra- 
ciwfzy Kharefa, od Tebanow w Ludziach 
pięć tyfięcy pofiiku pod dowodem Pammena 
doftał, -y z tą pomocą, Woyfko Okha raz 
iefzcze pobil, lecz Kfiąże ten wielką Summą 
pieniężną tego dokazawfzy, iż Tebanowie 
woyłdko fwoie nazad odebrali, : Artabaz nie 
czuiąc fię bydź mocnym, do Filippa Krola 
Macedońlkiego fię uciekł. 


Woyna Sprzymierzeńcow.  Ofiatni Wo- 
dzowie Ateńf/cy. 
Tego Roku woyna między Ateńczykami, R. S. 
y ich Sprzymierzeńcami fię wfzczęła. Wy- 3646- 
fpy Khio, Kos, Rhod y miafto Bizancia, z po= 
dległości Aten, wydobyć fię przedfiewzieły. 
Wielkich fit Ateńczykowie ; y co mieli nay- 
lepfzych Wodzow;, do podbicia ich użyć mu- 
fieli. Kabriafz, Ifikrat, Tymoteufz, wielką fobie 
na: ow czas ziednałi chwałę, lecz podlug uwa- 
gitKorneliufza Nepofa, byli to iuż oftatni Wo- 
dzowie Ateńfcy, ktorych Imiona wartemi fię 
ftały, w Hiftoryi bydź pomiefzczonemi. 
Od oblężenia Khio poczęte, ktora prędki 
doftała od Sprzymierzeńcow pofiiek. Khares 
woyfko lądowe, a Kabriafz morfkie dowodził, 
ten wfzedł przez fiłę do Portu, lecz odinnych 
galer nie śmieiących poyść za Nim, opufz- 
czonym zoftawfzy, okręt Jegoż otoczono y 
rozbito: uporczywie chciał fię na nim utrzy= 
mać 


Kabry- 
alz. , 


Tymo- 
seufz. 
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mać $ zginął, choćby fię w pław mogł rato- 
«wać. Kabryafz iuż fobie był wielką fławę 
ziednał, ofobliwie gdy był Tebanom na po- 
moc przeciw < Spartanom wyfłany, widząc fię 
albowiem bydź od Sprzymierzeńcow opufz- 
czonym, żolnierzom fwoim ieden ku drugie- 
mü, okrywfzy; fiẹ tarczami, y kopie Pada: 
wiwfzy , ścifnąć fie kazał, y, tym ofobli- 
wfzym fpofobem, natarczywość nieprzyia- 
cioł wytrzymawizy, przebić fię nie dal. Ateń- 
czykowie pofąg mu wyftawili, w takiey w 
iakiey fię potykał poltawie. 

Khares po Kabryafzu, rządy Flotty ode- 
brał, lecz Ateńczykowie widząc iż im bar= 
dzo oporem fzła względem Chio Impreza, 
oditąpili Jey. Tegóż famego czafu, drugą 
Flotte, tak iak pierwfzą z 6o galer mocną 
wyprawiji, Ifikrata y Tymoteufza Wodzami 
Jey uczyniwfzy. len był fławnego Konona 
Sy: nem.: Pod ten że fam czas Sprzymierzeń- 
cy, oblężenie Samofu przedfiewzięli. gdy 
atoli Ateńczykowie Bizancyą oblec chcieli, 
tamci na pomoc miaftu temu pobiegli. Z obu 
ftron iuż blifkodo fprawy było gdy nagła na- 
padła burza. JShares z natury porywczy, 
chciał fię na nieprzyiaciela pofunąć, lecz 
'Tymotenfz y TIfikrat fprzeciwili fie temu, y 
potyczki azardować nie chcieli; Khares ura- 
żony do Aten pifał, y bardzo fię na To- 
warzyfzow. fwoich ufkarżał, Fakcya Jego 
była bardzo mocna, a zatym fprawę e Kharefa 
mocno popierała ; Czyż można temu wierzyć? 
Ateńczykowie. Tymoteufza, y Ifikrata do: 

Sądu 
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Sądu zapozwali.  Pierwfzy na zapłacenie ftu 
talentow wfkazanym zoftał. Niewdzięczno= 
ścią daley uwieść fię nie można było, w in- 
ney albowiem okazyi, Tymoteuiz fto dwa- 
dzieścia talentow z łupu nieprzyiaciela, dla 
Oyczyzny był przymiofł, nie dla fiebie wca- 
le nie zatrzymawfzy. 

Obrażony tak niefprawiedliwym poftep= 
kiem, oddalił fię do Khalkydy, gdzie w kil- 
ka lat potym umarł. Uważaią o tym Ateń= 
czyku, iż to on był ktory naywyżlzą wła= 
dzę na morzu Ateńczykom odzyfkał: prawda 
ieft, że rzecz tę iefzcze Ociec Jego był za» 
czął. Oprocz tego Tymoteufz, wielkich 
nabrał był wiadomości, talentem wymowy» 
y prawdziwym w naukach guftem innych 
celował. Szczęście mu we wfzyftkich im= 
prezach iego flużyło, co mu też u wielu Lu- 
dzi zazdrość fprawiło, fpiącym go, odmalo= 
wać kazali, a Fortuna przy boku Jego, mia- 
fta w fidła fwoie łapała. Tymoteufz fie tą 
obelgą uraził, dał do poznania że przymio- 
ty Jego pomocą mu do fzczęścia były, mę- 
Żnym fercem im na to odpowiedział, eseli 
miafła przez fen odbieram, czegożbym nie 
dokazat na iawie. Lecz ztąd cośmy dopiero 
mowili, pokazuie fieę, że fobie fprzykrzyła 
iuż była Fortuna, lafkami fwemi go obdarzać. 


Ifikrat będąc do Sądu przywołany, nie Ifikrat. 


kontentował fię mocą racyi, lecz wprowa- 
dził do zgromadzenia znaczną liczbę uzbroio= 
ney puinałami młodzi, ktorzy kiedy nie kie» 
dy w oczach Sędziow niemi błyfkali, Nowy 
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ten Sprawy bronienia fpofob, uczynił fwóy 
fkutek, Sędziowie zaftrafzeni Ifikrata wol- 
nym wypuścili.  Dziwaćtwo Ludu Ateńfkie- 
go, Żadnego względu na Wodzow fwoich 
nie maiącego, fztukę tę wymowną czyni. 
Poftrzeżono także, Że to obchodzenie fię 
Ateńczykow z W odzami fwemi, ich Rzeczy= 
pofpolitey upadku przyczyną było, więkfza 
albowiem część tych, ktorzyby iey flużyć 
mogli dobrowolnie fię na wygnanie fkazała, 
y do Cudzoziemców udała. Tak tedy Ateny» 
do woylk fwoich Wodzow więcey znaleść 
nie mogły. : 

Do Ifikrata powroćmy. Waleczny ten 
Mąż, z młodości fwoiey, wfławił fię w ie- 
dney morfkiey potyczce, y zafługami fwe- 
mi, na honor Wodza fobie zarobił, Zaden 
Wodz Grecki, lepiey fię nad niego na fztu- 
ce Żołnierfkiey nie znal, rożnił fię od innych 
furowością, w utrzymowaniu woyfka fiye- 
go w karności, tak ich do wfzelakich zwro= 
tow nałamał, że za danym znakiem, wfzyfi- 
ko co do czynienia było fami pełnili. Imie- 
niem Ifikrata od drugich fię rożnili.  Zołnie- 
rzowi fuknie, y broń dał wygodnieyfze, ko- 
pie y oręże dłużfze porobić kazał. Do woy- 
ny zdał fie bydź urodzonym, tak wielkie 
miał do wfzyftkich części. Rzemiefła tego 
przywiązanie. Tak wielką fiłą był obdarzo= 
ny, iż w bitwie iedney uiąwizy fię z nie- 
przyiacielem fam na fam, calego uzbroione- 
go na fwoy okręt porwał  Powiadaią iż po- 
dłego był Urodzenia, ale Sentymenta > 
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takie nie były, nikt ferca wyniośleyfzego 
nie miał. Y Menifteufz Syn Jego za więkfzy 
„fobie honor poczytał, bydź płodem takiego 
„Oyca, iak Kfiężniczki, to ieft matki fwoiey, 
ktora była Corką Kotyfa Krola Tracyi. Gdy 
mu ieden z ofkarżycielow Jego od Hermo- 
dyufza pochodzący, podłość Urodzenia wy- 
rzucał, odpowiedział. Szlachetność Familii 
moiey poczyna fię odemnie, a Twoia fię koń- 
czy na tobie. 

Khares Towarzyfzom fwoim tak niego= 
dziwą przyflugę uczyniwfzy, dał to widzieć 
potym, że fię z niemi porownać nie mogł, 
będąc bowiem niemniey na pieniądze, iak na 
pochwały łakomym, Artabazowi możnemu 
w Azyi mnieyfzey Panu, dał fię przekupić, 
y tak był fzczęśliwy, że go z niebefpieczeń- 
itwa wyrwał, w ktorym fię od Krola Per- 
fkiego, mocno go na ow czas prześladuiące< 
go, znaydował. Zapozwano go za to, że 
tlużbę Rzeczy-pofpolitey porzucił, lecz przez 
fwoy kredyt zafłużoney kary uniknął. Ateń- 
czykowie reflentymentu Krola Perfkiego fie 
obawiaiąc, zawarcia powfzechnego Pokoiu 
przyfpiefzali, do ktorego ich od dawnego 
czafu, Izokrat wybornemi Mowami fwoiemi 
nakłaniał. Przywodził im na pamięć chwa- 
lebay ow czas dla Aten, kiedy Przodkowie 
Ich dla utrzymania wolności Grecyi, wfzyft- 
ko fakryfikowali : przekladał Im, iżPańftwa 
gruntowna wolność, nie na rozfzerzaniu fie 
zwycięftwami fwoiemi, czego bez iakieyś 
niefprawiedliwości, uczynić nie można, Za- 
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wifła, ale na mądrym poddańemi fwemi rzą- 
dzeniu, y przyiaźni Sąfiędzkiey utrzymaniu. 
Woyna ta po trzechletnim przeciągu zakoń- 
czyła fię pokoiem, ktorego kondycye były» 
aby Rhod, Bizancya, Khio, y Kos, w zu- 
pełney zoftawały Wolności. 


Początki Filippa Krola Macedońfkiego, 
ego Charakter y Dzieta. 

Ateńczykowie po uczynionym dopiero 
pokoiu, znayduiąc fię bydź befpiecznemi, w 
rolkofzach fię y przywiązaniu do widowifk 
zatopili, y aż do fzaleńftwa fię prawie nim 
unofili. Perykles guft im był do nich uczy- 
nił, przez co fwoim W fpoł-Obywatelom ftat 
fię bardzo fzkodliwym. Guft ten obrociwfzy: 
fię w paffyą, dla dogodzenia mu, intereffow 
publicznych zaniedbywali, y fławę mu nawet 
fwoią poświęcili. Poetowie y Komedyanci, 
bałwanami byli Ludu na ow czas: oni całą 
myśl Jego zaftanawiali, a Obywatelom, co 
Życie fwoie za Qyczyznę wydali, niepamięć 
była nadgrodą. Skarb publiczny , na dogo- 
dzenie rożnym guftom Trefnifiow y śpiewa- 
€zek, nifzczono. Kofzta Teatralne, wię- 
cey iak calego Kraju wynofiły dochody. Na 
doftarczenie tym fzalonym wydatkom, po- 
rufzono fkarbow, ktore na potrzebę publicz- 
ną odkładano z zakazem pod karą śmierci, 
ktoby ważył fię radzić, na co innego obro- 
cić. Lud względem Intereflow fwoich tak 
ślepy wart był ftać fię iakiego Sąfiada 
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Tym czafem gdy fię Grekowie w rofko- 
fzach zatapiali, Macedonowie dotąd niezna- 
czni, powziąwfzy chęć korzyftania z Ich 
ofpałości, umyślili ich fobie podbić. Greko- 
wie zawfze Ich Barbarzyńcami nazywali, y 
aż w ten czas tego poprzeftali, gdy do Azyi 
orężem -fwoim zafiągli. Potomkowie Karana 
pierwfzego o ktorym mamy wiadomość Kro- 
la, aż do tego czafu o ktorym mowiemy, w 
Macedonii panowali. 

Powiedzieliśmy wyżey, iż gdy witąpił 
na tron Perdykkas Syn Aminty, Ptolomeufz 
Brat, kłocił fię z Nim o niego, y na Sąd Pe- 
Jopidafza fie zdali. Ten na ftrone Perdykki 
decydował, obom Konkurrentom Traktat 
między fobą napifać kazał, a dla befpiecz- 
nieyfzego dochowania go, Filippa, trzeciego 
Syna Aminty, dziefięć lat na ow czas maiące- 
go a 3621 narodzonego, do Tebow z 'fobą 
wprowadził. 

Filip w Domu Epaminondy był wycho- 
wanym, y niefzczęściem dla Grecyi, nazbyt 
wiele z Nauk tak wielkiego Miftrza w fztuce 
Żołnierfkiey profitował. 

Wkrotce do naywiękfzych zamyfłow 
zgodny dowcip pokazał, w fpofobie, kto- 
rym fobie w pośrod tyfiącznych trudności, 
do Tronu drogę otworzył. 

Już dziefięć lat wyfzło, iak miefzkał w 
Tebach, gdy fię dowiedział iż Perdykka w 
potyczce iedney przeciwko illirom, zabi- 
tym zoftał, y że iedno tylko Dziecię w Ofo- 
bie Aminty Syna zoftawił: Ambicyi pełne 
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ferce, Zawfze ma na to wfzyftko otwarte 
oczy, co go może do tego, czego pragnie 
doprowadzić. Filip fkrycie z Tebow umy= 
ka, do Macedonii przybywa, Opiekunem fię 
Synowca fwego ogłafza, y pod tym Imie= 
niem Rząd Kroleftwa odbiera. Macedono= 
wie nie dawno pobici, ze wfząd na ow czas 
nieprzyłaciołmi otoczonemi byli, ktorzy fię 
do rufzenia przeciwko Nim gotowali. Fi- 
lip nayprzod fię ftarał przytłumioną odwagę 
wzbudzić, miłość fobie u Ludu ziednać, y 
ćwiczyć woyíko. Macedonowie pelni po= 
dziwienia nad wielkiemi jego przymiotami, 
zlożywfzy Synowca, na Tronie go ofadzili. 
Filip nie maiący na ten czas iak dwadzieścia 
cztery lat, fpiefzył fię oczekiwania publicz 
nego dopelnić. "Talent wymowy iuż w wy= 
fokim Stopniu nabyty , zniewolił mu refztę 
Umyfłow. w odmianie ćwiczenia Żolłnierfkie- 
go ufilności fwoiey zaraz dołożył, y w tym 
Punkcie okazał wielką furowość , w refzcie 
wfzelkie dla Żołnierzy fwoich miał wzgłę- 
dy, nazywaiąe ich fwemi Towarzyfzami, 
ażeby Ich do gorliwości w fiużbie zachęcił. 
Falange fawna Macedońfką uftanowił. Był 
to Pulk podługowaty czworobak fkładaiący; 
«czterefta Ludzi w linii czolney, a więcey 
iak tyfiąc fześćfet w głąbfz maiący, wfzyfcy 
Kopiami po Grecku nazwanemi Sariffa, na 
dwadzieścia y iednę Stop długiemi uzbroieni. 
Falanga ta wał nieprzebity czyniła, tak fzła 
ściśnięto , iż naywiękfzy Nieprzyiaciela im- 
pet wytrzymać mogła, icy ząś nieprzyiaciel 
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rte 'włftrzymać nie zdołał. Dla tego ow fławny 
nie Paulus Emilius Rzymianin, ktory w potyczce 
rys F przeciwko Perfeufzowi, oftatniemu Krolowi 
fe f Macedońfkiemu, podobne miał Korpus przed 
iie= fobą, pow iedział: iż nigdy ftrafzliwfzego wi- 
nos dow ifka nie widział, y że fię go Sam prze- 
zas lą! Lecz poniew aż ten Korpus razem fie 
fie ty > rufzyć mogl, cała bowiem moc w ści- 
Fi- flości Jego zaw ifa, placu zawfze iednoftay- 
agę nego y rownego, bez dolin y rowow potrze- 
>F kował, inaczey fię nazwać niezwyciężonym 
po= nie mogł. A zatym nie zawfze łatwo było, 
amis znaleść takiego y tak obfzernego miey yfca, 
zd | iakiego było potrzeba. 
ścia Chcąc fię na Tronie utwierdzić, Filip 
icz uwziął è na to, żeby Konkurrentow fwoich 
wy= pooddalał, zamiefzania domowe ufpokoił, y 
fztę | mieprzyiacioł fwoich częftemi zwycięftwami 
fkie- pofkromił. 
tym Ponieważ fię na ten czas potęgi Ateńczy- 
(zcie kow obawiał, o pokoy z niemi traktować 
zglę- począł, y udało mu fię: lecz to nie długo 
ami, trwało iak zobaczemy niżey.  Powroćmy 
jecit. gdo Aten. 
i - Początki Demoftena. 
ęcey - Podnofił fię na ow czas w mieyfcu tymie- R, 8, 
„yłey: den Obywatel; ktory nadzwyczayną fwoią 3649: 
, na zaflugą w Tntereflach Grecyi w ielką miał 
pieni. znaczyć Ofobę, przeż otw artość rozumu y 
 fzła moc wymowy fwoiey, do wftrzymania czę- 
i im- ftokroć zamyflow Filippa, y do zakładania 
iaciel mu we wfzyftkich krokach AIR: przefzkod 
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był przeznaczony. Człowiek ten był to fław= 


Dómo-r'y Demoften: iako Imie Jego w umyfłach: 


nafzych, famego Krafomowitwa poięcie wzbu= 
dza, tak fprawiedliwa rzecz ieft, abyśmy 
nad Ofobą Jego w fzczegulności, nafze oczy 
zaftanowili. Urodził fię w Atenach R.S.3623 
we dwa roki po Filippie, Oyca miał ktory 
kuźni pilnował , wkrotce Sierotą zoftał. 
Swiadkiem będąc pochwał dawanych Mowcy: 
Kalliftratowi, podobnego gatunku fławy żą- 
dzą zdiętym będąc, fztuki Krafomowikiey: 
chwycić fię przedfięwziął. Nikt fię podobna 
nie znaydzie, ktoby nie wiedział wfzyftkich 
przefzkąd, ktoremi go upośledziła do Krafo- 
mowftwa natura, głos fłaby y zaiąkliwy, 
przerywaiący flow wymawianie, bez guftu 
w perorowaniu, y bez wdzięku powierfz= 
chawney wymowności, ktora iako dobrze 
mowi P. Tourreil, mowi do oczu, y do pet 
fwazyi drogę toruie. Wfzyftkie te trudności 
kogo innego od tego Rzemiofla odfiręczyły= 
by były, lecz on ie koniecznie przezwycię< 
żyć, y nieiakim fpofobem Natury niedoftat= 
kom wydać woynę'nieprzebłaganą przedfieś 
wziął, nayprzykrzeyfzych do tego użyłśrod= 
kow, iuż to na mieyfcach wzgorzyftych pe- 
roruiąc, inż to do wałow morfkich mowę 
obracaiąc, ktore fobie za zgietki zgromadzo= 
nego tłumu wyftawiał, iuż też dla dania 
Akcyi fwoiey przymilenia, naylepfzych czas 
fu fvego Aktorow rady fuchaiąc. 
Nie dlugi czas zoftawał bez pożytku pra= 
cy tak uporczywey. Dla fluchania go ze 
wizyfi= 
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wfzyftkich zakątow Grecyi zbiegano fię, y 
wprędce między Wfpot-Obywatelami fwemi 
rownego nie miał. Wymowa Jego była po- 
ważha, y furowa, ale gorna, śmiała y żwa- 
wa: Widzieć z mow Jego, iak pełen był 
metafor, apoftrofow , iak Bogow, gwiazd y 
Duchow , pod Salaminą y Maratoną Mężow 
poległych wzywał: Żwawość w akcyi, y 
wyrażeniu Jego, ofobny w nim fkładała Cha- 


takter. Spofob ten właśnie na ow czas:był 


zgodny. Ateńczykowie w oftatniey zofta- 
wali gnufności; w zazdrości na kłotniach 
czas trawili; naywiękfzych figur do ocuce- 
nia ich, y otworzenia na grożące Im nie- 
befpieczeńftwa oczu, użyć potrzeba była. 
Racye Jego tym więkfze czyniły -na nich 
wrażenia, iż grunt ferca Jego był wiadomy, 
to ieft wielka w Intereflach Qyczyzny gor- 
liwość, bez przywiązania do fwoich. Prze- 
ciwnicy iego tacy, iakim był Demad, zarzu- 
cali mu iż mowy Jego lampą y oliwą trą- 
city. Lecz Demoften fprawiedliwie Im od- 
powiedział, że mowić w zgromadzeniu 
wfzyftkich Obywatelow, a nie bydź przy- 
gotoewanym, ieft to winnegó Im ublizyć ufza= 
nowania. 

Dö- Intereffow Grecyi powroćmy; we 
dwa roki po woynieSprzymierzeńcow, wiel- 
kie Krola Perfkiego przygotowania, Ateń- 
czykow zaftrafzyły. Mowcy Ich do oręża 
zachęcali; Demoften poczynał na ow czas 
dawać fię do poznania, lubo tylko dwadzie- 
ścia ośm lat miał, przełożył Ateńczykom iż 
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mic nagle czynić nie powinni byli, ani tak 
możnemu Monarfze, przez poprzedzone wy- 
danie woyny, do zwrocenia oręża {wego 
przeciwko Grecyi, pochopu dawać. Namae* 
wiał ich potym żeby Flottę wygotowali, y 
woyfko w gotowości trzymali. 

Tym czafem Lacedemonowie, Megalo- 
pol, miafkto Arkadyi opanować ufiłowali; 
Było to mieyfce obronne bardzo ich niefpo- 
koynemi czyniące: Demoften y w tey oka- 
zyi za Megalopolitanami mowił: dał poznać 
iak wielkiey wagi rzecz była, przefzkadzać, 
aby fię ani Sparta, ani Teby bardzo nie 
wzmocniły, y tego dokazał, ze pomima 
związku.na'ow czas z Lacedemonami zacho- 
dzącego, trzy tyfiące Ludzi na pofiłek mia= 
ftu temu pofłali. 

Dzieła woieune Filippa. 

Filip wfzyftkie rzeczy ku woynierozrzą= 
dziwfzy, Tllirow w porządney potyczce 
zuwyciężywfzy  Amphipol ofadę Ateńfką 
opanował. Nie mogąc mieyfca tego bez na- 
rażenia fobie Ateńczykow, ktorych miał inte- 
res ochraniania, utrzymać, a nie chcąc oraz 
Klucza do Pańftwa fwego uftąpić, umyślił 
miafto to wolnym ogłofić, `y Miefzkańcom 
kfztaltem Rpltey rządzić fię pozwolił. Lecz 
nie długo potym, przez porozumienia fię 
z niektoremi w mieście podbił ga fobie: 
prawdę także powiedzieć trzeba, że to był 
bląd Ateńczykow, iż fię z przefłaniem mu 
pofilku fpoźnili. Potydeą opanował, y z niey 

Gar- 
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Gatnizonowi Ateńfkiemu wyiść kazał: lecz 
udawaiąc zawfze, iż wfzelkiey kłotni z Ateń- 
czykami unikał , w włafnych Ich interefliach 
ufpił. Wkrotce potym Peonow podbił, 
y Illirom mieyfca ktore w Macedonii pofia- 
dali, odebrał. 

Nie bawiąc pokazał fie dofkonałym w Po- 
lityce, do rozfzerzenia albowiem zwycięftw 
fwoich, "=wfzelkich fztuki tey umiał użyć fpos 
fobow. iuż to do zdrad, iuż do obietnic fie 
udaiąc, iuż też ofłabiaiąc tych, których po- 
fkromić nie mogł, iuż nakoniec w kłutniach 
Grecyiczyniąc fie Sędzią.. Knidę potym opa- 
nował, y Imię fwoię iey nadał. Małego mia- 
fteczka tego odebranie, ktore fię w dlugi czas 
potym przez przegraną Bruta y Kaffyufza 
wfławiło, zyfkownieyfze od naywiękfzych 
zdobyczy dla niego było, wiedzac albowiem 
o gorach złotych w poblifkości, otworzyć 
ie rozkazał. -Sto talentow mu na rok przy- 
nofiły, to ieft trzy milliony, ktora to fumma 
dochody Ateńfkie prtzenofiła. Za pomocą 
tych pieniędzy, przyfzedł do tego Stanu, iż 
mocne Korpus woylka mogł chować, miał 
Szpiegow, y po wfzyftkich Narodach Krea- 
tur fwoich, fobie naczynił. Złoto to do wie= 
la innych miaft drogę mu otworzyło, y za- 
myfiom Jego pomyślnego fkutku przyfpiefzy- 
ło. Powiadaią nawet o nim iż mawiął: że 
żadney Fortecy,do ktoreyby mogł wniść muł 
pieniędzmi obładowany, za niedobytą nie 
łądzi. Y ta to ieft przyczyna dla czego gło- 
fzono, iż Grecyą złotem podbiiał, y kupował 
raczey aniżeli dobywał miafta. Ateń= 
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Ateńczykowie nie byli na ow czas w fta- 
nie, na wfzyftkie Filippa kroki dać baczność. 
Eubea wtedy była materyą kłotni, ktora ich 
zatrudniała. Wyfpa ta na dwie fakcye roz- 
dzielona była, iedna za Tebanami, za Ateń- 
czykami druga. Dla tych oftatnich rzeczą 
to wielkiey wagi było; z Eubei bowiem 
część dochodow fwoich ciągnęli: wypra- 
wiwfzy więc Flottę, Tebanow wypędzili, 
y zamiefzania ufpokoili. 


Narodzenie Alexandra Wielkiego. 


Roku 3648 Olimpiada Żona Filippa, po- 
wila mu Syna, fławnegb potym Alexandra. 
Uwazaią Any ow Dianny w Efezie Ko- 
ścioł w dzień Narodzin Jego fię fpalił. Kościoł 
ten pomiędzy fiedmią Cudami świata liczono. 
Heroftrat go zapalił, na mękach zaś powie= 
dział, iż to dla nieśmiertelności Imienia fwe- 
"go uczynił. Filip na ten czas był nieprzyto- 
mny. Tegoż famego dnia, gdy tak miłą ode- 
brał wiadomość, doniefiono mu dwie inne, 
to ieft iż na Grach Olimpiyfkich uwieńczo= 
nym zoftał, y że Parmenion ieden z Wo- 


"dzow Jego, wielkie otrzymał nad Illirami 


zwycięftwo. 

Chcąc żeby Syn Jego był dofkonale wy- 
chowany, do fiawnego Aryftotelefa napifał 
natychmiaft w te fłowa : „,Donofzę Ci iż 
„mam Syna, dzięki Bogu czynię, nie dla 


„tego że mi go dali, ale że mi go za życia 


„, Twego dali, mogę fię fpodziewać, iż godne- 
„go mnie uczynifz z niego Naftępcę.'* Wiel- 
* ka 
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ka Nauka mowi P. Rollin, pokazuiąca party- 
kularnym, iak fzacować dobrego Nauczy= 
ciela powinni. 


Woyna Świętą. 


Woyna nazwana Swięta albo Fokeyfka R. S. 
po Woynie  Sprzymierzeńcow naftąpiła. 3649- 


Trwała lat dziefięć, y z wielką zapalczy- 
'wością prowadzona była: dla Grecyi była 
fatalna, bo fię obrociła w Krajową. Religia 
za pozor Jey fłużyła, z bardzo małey fię oka- 
zyi zaczęła. Fokeowie, kawałek roli, kto- 
ra do Kościoła Apollinowego, w ich Kraju 
położonego należała, uprawiali. Sąfiedzi o 
świętokradztwo ich ofkarżyli. Sprawa fię 
przed Amphiktyonow wytoczyła, y Fokeo- 
wie na wielką karę pieniężną, wfkazanemi 
zoftali. Ci od wyroku tego apellowali, 
utrzymuiąc iż Rządy Kościoła do nich nale- 
Żały. Udali fię do Spattanew, ktorzy Im 
pod rękę dodawfzy pieniędzy, do wykona- 
nia przedfięwzięcia zamyfłu zachęciłi. Fi- 
lomel z nayzacnieyfzych Obywatelow ieden, 
śmiały y Kredyt maiący człowiek, wydał 
znak do rokofzu; woyfko zaciągnął, Kościoł 
Delphofki odebrał, Dekret Amphiktyonow 
na kolumnie iedney Kościoła wyryty oddarł, 
y od wiefzczyni Apollina, "groźbami odpo- 
wiedź wymogł, ktora wfzyftko co czynił po- 
twierdzała.  Lokrowie czynnościom Jego 
fprzeciwić fię chcieli, lecz kilka razy pobite- 
mi zoftali. Rzecz z tąd ważna urofła, Am- 
phiktyonowie zgromadziwfzy fię, poftano- 
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wili, iż fig do woyny z Fokeami udać potrze 
ba było. Każdy fię Narod Grecyi do kłotni 
tey podług iutereflow fwoich przychylił. 
Ateńczykowie z Spartanami, za Fokeami 
trzy mali ; 'Tebanowie, Lokrowie, Teffalo= 
wie, y inni by li przeciwni. Y taki to woy= 
na nazwana święta, miała początek. 

Filomel przyfńiągifzy iż nie rufzy Skarbow 
Kościelnych, wziął potym co mu fię podo= 
bało na utrzymanie woyny, y dziefięć tyfię- 
cy woyfka zaciągnął. Nielaki czasz rownym 
fię zyfkiem z obu ftron bito, lecz z oktu- 
cieńftwem woynę prowadzono, iak bywaią 
zazwyczay wfzyftkie ktorym Religia za pe- 
zor uży, y w ktorych nienawiść, fałfzy= 
wey gorliwości pokrywa fię płafzczykiem. 
"Tebanowie fię naygorętfzemi pokazali. Kil- 
ku żolnierzow Fokeyfkich złapawfzy, na 
śmierć iako świętokradzcow wikazali: TFo< 
keowie z fwoiey zemfty w naśladowaniu 
ich fzukali. W lafach potym na woyfko Fo- 
keow uderzono, y- w pień wycięto. Filo- 
mel po naymężnieyfzey obronie, tam! życie 
ftracił, pokazawfzy fię bydź godnym > lep- 
fzey {prawy Obrońcą. Önomark Brat Jego 
po nim naftąpił, niedobitki woyfka {wego 
zgromadził, y wielki żołd ofiaruiąc, znaczne 
zebrał w krotkim czafie woyfko, z ktorym 
kilka mieyfc nieprzyłacielowi odebrał. 


Artemiza Krolowa Karyt. 


R. S. Tu ieft mieyfce o Artemizie Ktolowy Ka- 
3650, tyi mowić, ktorey mężem był Mauzol. Kfią- 
że 
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Że ten Rhodu y Kos Obywatełow podbił, 
wkrotce potym, iak po zawarciu oftatniego 
Pokoiu, w zupełney byli zaftawieni wolno- 
ści. Mowią iż bardzo ten Narod uciemiężał, 
y że Roku naftępuiącego umarł. Zale iednak 
Żony Jego, y wfpaniały grob mu wyftawio- 
ny, imię Męża y Wdowy nieśmiertelnemi 
uczyniły : popioł bowiem Jego zebrała, y 
codziennie z napoiem go fwoim poty miefza- 
ła, poki fię ciało Jey-.prawdziwym Męża gro» 
bem nie ftało. -Mowy pogrzebowe uczenie 
napamiątkę iego pifać kazała, y temu ktory= 
by naypięknieyfzą napifał, nadgrodę obie- 
cała. Powiadaią iż Teopomp w tey okazyi 
z Nauczycielem fwoim Izokratem ubiegaią- 
cy fię zoftał zwyciężcą. Nakoniec Żal Arte- 
‘mizy trwał aż do Jey śmierci ktora:w dwa 
lata, po Mauzolu przypadła. Z tym wlizyft» 
kim Pifarze niektorzy upewniaią, iż Artemi= 
za w Żalach fwoich nie zawfze zatopioną 
była, y że znaczne odnofiła zwycięftwa; że 
gdy ią Rodyiczykowie detronizować chcieli, 
na Flottę ich napadłfzy, wyfpe Rhod opano- 
wała, y znacznieyfzych Obywatelow śmier= 
eią ukarała. Y ta to ieft przyczyna, ktora 
wielu Autorom, do powątpiwania o tym, co 
o Krolowy tey żalach mowiono okazyą po- 
dała. Bądź cochce, mogła iednak byla mieć 
ferce dotkliwe, a doutrzymania powagi fweys 
y pofktomienia nieprzyiacioł, bydź obdarzo= 
na odwagą. Z tey to także okazyi Rhodyi- 
'czykowie fię pod opiekę Ateńczykow udali. 
Co Demoftena pobudziło było, da mowienia 

za 
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za Rhodyiczykami, y do użycia wfzelkich 
fpofobow wymowy fwoiey, dla wzbudzenia 
litości, ku Narodowi temu, ktory iey fię 
ftał niegodnym. 

Filip w początkach nie intereffował fię do 


. woyny świętey. Bardziey fprawami fwemi, 


a niżeli nadgrodzeniem uczynioney Apalli- 
nowi krzywdy zatrudniony, nie gniewał fię 
bynaymniey, widząc że fię Narody Greckie 
ofłabiały : tak tedy tym czafem gdy Kraie te 
do upadłey woyny prowadziły , on Pańftwo 
fwe rozfzerzał, zdobytki fwoie w Tracyi 
ubeśpieczał > y wfzyftko.w fwoię moc co 
mu fię zdało, zabierał. Metone obległfzy 
odebrał: podczas tego to oblężenia, człowiek 
ieden nazwilfkiem After, ktory nigdy Ptaka 
nie chybił, za dobrego mu fię fttzelca ofia- 
rował. Filip mu odpowiedział, iż go w ten 
czas weźmie do ufług fwoich, gdy woynę 
z iafkołkami będzie miał zacząć. Człowiek 
ten urażony, udał fię do Twierdzy, iednę 
ftrzałę na ktorey było napifane w prawe oko 
Filippa , do Krola wypuściwfzy oko mu wy- 
bił. Filip ftrzałę tę odefłał z napifem. < Filip 
każe powiejić Aftera ieśli miafto odbierze, y 
Howa mu dotrzymał. Od tego przypadku 
Pan ten w tę fłabość popadł, iż nie mogł 
znieść, gdy kto przed Nim Imie Kyklopa 
wfpomniał, 

Likofron Szwagier Alexandra Ferezkie= 
go, Tyranią Jego naśladował, y poddanych 
Jego przeciwko niemu zbuntował. Ci o po- 
moc Filippa profili, ktory: miał przyczyny 

fwoie 
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fwoie do wfpomożenia Teflalow. Kfiąże ten 
zaczął go prześladować, y kilka razy pobił. 
Tym czafem Onomark fzczęśliwfzą od Brata 
fwego gral rolą, kilka miaft w Beocyi ode-. 
brał, y Tebanowie oprzeć mu fię nie mogli. 
Przeciwko Filippowi śmiał fię nawet ftawić; 
y we dwoch go okazyach pobił, Lecz gdy 
w powfzechney potyczce , obie ftrony do 
fprawy przyfzły, Fokeowie przegrali, a 
fześć tyfięcy z nich w pień wycięto. Onomark 
także tam Życie ftracił, y trzy tyfiące nie- 


alrtemiza Krolowa Karyi. 


swolmika zabrano. Jazda Teflallka tak po- 


myślny fkutek Filippowi fprawiła: zyfkał 
ielzcze nadto, iż go za Pana fprawę Religii 
utrzymuiącego poczytano. 

Fal Brat Onomarka, mieyfce y powagę 
Jego zaftąpił, bogaćtw Kościoła Delphofkiego 
Przodkow fwoich przykładem, na zaciąg 
nowego woyfka użył, płacy Im y liczby 
fprzymierzeńcow przyczynił: z razu był od 
"Tebanow pobitym, na Lokrach iednak fwe- 
go powetował, lecz śmierć zapędy Jego za- 
tamowała. Syn ieden Onomarka Faleucus, 
kommendę obiąwfzy, nie długo fię nią ciefzył, 
w pierwfzey albowiem bitwie życie utracił. 

Tym czafem gdy nieprzyiacielftwa nie 
uftawały, Tebanowie pierwfi, długość woy- 
ny, y niefpofobność dalfzego iey prowadze- 
nia uczuli.. Skarb Ich był wynifzczony. £ 
drugiey ftrony, Fokeow zgryzota fumnienia 
opanowała, że Wodzom fwoim do zrabowa« 
nia Kościoła Apollinowego pochop dali. £u- 
py te obrachowano, y- znalazło fię iż Z 
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dyifki. 


Kościoła więcey iak na dziefięć tyfięcy ta- 
lentow wzięto. 
Rokofz Fenicyi. 
Około tegoż famego czafu, Fenicya (kto- 
tey fi fię iarzmó przednich Perfkich Panow nie- 
znośnym ftało) podniofifzy przeciwko Krolo- 


'lowi Perfkiemu rokofz, z Nektenabem Kro- 
dem Egipfkim , związek uczyniła. Ten 


"Memnona Rhodyifkiego, we cztery tyfiące 


Greckiego woyfka, dla złączenia fię z Feniy- 


czykami, wyfławfzy, Perfow zFenicyi wy- 


gnali  Cyprowie także, tak iak oni ucie- 
miężeni, do nich fię przyłączyli. Z począt- 
ku tey wyprawy, Okhus.o woyfko w Gre- 
cyi „ na podbicie buntownikow uprafzał: 

Ośm:tyfięcy pod dowodem Fokyona Ateń- 
czyka y i wagory Syna Nikokła otrzymał. 
Dway ci valec Mężowie, woy fkiem ż 
Syryi y Cilicyi zmocnieni, Salaminę oblegli. 
Woyfko Okhufa do Fenicyi wyznaczone, z 
trzech kroć fto tyfięcy Piechoty s y trzy- 
dzieftu tyfięcy Jazdy złożone było, Na zbli- 
Żenie woyfka tego, Memnon fię przeląkł. Z 
Okkiufem fkrycie traktował, y miafto Sydon 
wydać mu ofiarował, Sydonawie w liczbie 
czterdzieftu tyfięcy Obywatela, widząc fię 
zdradzonemi, w domach fię fwoich zam- 
knąwfzy podpalili, y wfżyfcy w ogniu zgi- 
nęli. Cała Fenicya, tym okropnym niefzczę- 
ściem przeftrafzona, Krolowi fię Perfkiemu 
poddała. Okhus z tymże famym (zczęściem 
woynę Cypriką zakończył. Z tamtąd pomi- 
ś knął 


ta- 
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knal fię do Egiptu. chcąc go podbić pod wła- 
dzę fwoię; tak fię dobrze Wodzowie Jego 
fprawili, iż w krotce zoftał Panem kroleftwa 
tego. Nektenab obawiaiąc fię doftać w nie- 
wolą, z woyfkiem fwym do Ethyopii uciekł. 
Okhus zaś miafta zrabowawfzy , y Kościoły 
złupiw(zy , z Tryumphem do Babilonii po- 
wrocil. Memnon Rhodyifki y Brat Jego Men- 
tor, z Krolem Perfkim fiẹ pogodziwfzy, 
wielkie mu uczynili przyfługi, ofobliwie zaś 
Memnon, wielki Wodz y bardzo w fztuce 
woienney biegły. 

=  Okhus ftaranność Intereffow Eunuchowi 
Bagos Egipcyanowi zleciwfzy, refztę dni 
fwoich w uciechach y'rofkofzy przepędził, 
lecz Faworyt ten urażony na Pana fwego, 
iż Kościołow OQyczyzny Jego nie ofzczę- 
dzaiąc, Bożka nawet Apifa (był to Cielec 
poświęcony ) zabił, zemścić fię umyślił, y 
Życie Pana tego trucizną fkrocił. W reku 
twoich maiąc zupełną władzą Arfefa nay- 
młodfzego z Sypow Krolewikich, innych 
wfzyftkich wygubiwfzy, na Tronie ofadził, 
Lecz poftrzegłfzy, iż przykro było Kfiążę- 
ciu temu, famym tylko Imieniem ciefzyć fię 
Krola, kazał go zabić, a na tron Daryufza 
Kodomana wyniofł. 


Filip o podbiciu Grecyt zamyśla. 


Obraz Grecyi wewnętrznemi woynami R. S. 
fię ofłabiaiący, w Filippie urodzoną ambi- 36 5 2. 
cyą maiącym, chęć podbicia Jey fobie, w Demo-, 
nim wzbudził. Oręż tedy fwoy ku Foky- *** 
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dzie obrocił: Epoka znaczna; w ten czas 
albowiem pierwfzy krok do Grecyi uczynił, 
yw klotnie Greckie miefzać fię począł. Po- 
nieważ przeyście Termopilow , do Attyki 
drogę otwierało, chciał go pod pozorem na 
Fokeow ciągnienia, opanować ; lecz od Ateń- 


-czykow uprzedzonym  zoftawfzy, nie 


śmieiąc przeż fiłę Cieśniny przebyć, wrocił 
fię ńazad. 
Demoften mu w zamyśle Jego fzyki poła- 


„mał, y w tey to okazyi fławną mową fwoią, 


gorliwość w Ateńczykach tych wzbudził. 
Ateńczykowie na ow czas, iakośmy wyżey 
powiedzieli, igrzyfkami tylko y widowiłka- 


„mi zabawni byli. Potrzeba im było Czło- 


wieka tak wielkiego dowcipu, iakim był ten 
„Krafomowca, y tak fzczerą miłością ku Oy- 
czyznie fwoiey pałai ącego, żeby ich mocą 
racyi y wymowy fwoiey, z ich letargu mogł 


«był ocucić., Demoften wyftawił Im niebe- 


fpieczeńftwo, ktorym Im zbyteczna ambi- 
cya Filippa groziła, y oświadczył, że ich 
zniewieściałość y niedbalftwo, pomyślności 
oręża Jego przyczyną były. Przełożył Im 
że codziennie Filip nowy jiaki układał za- 
myfl „,Chcecież więc prawi wiecznie fię 
s po Maydanie publicznym przechadzać, ie- 
„dni drugich pytaiąc: Nie ma tam co nowe- 
„go? A coż może bydź nowfzego, iako że 
„Człowiek ieden Macedończyk, Ateńczykow 
nieft zwyciężcą, y naywyżfzym Grecyi Sę- 
„„dzią?* Podał potym fpofoby Imprezom 
Filippa przefzkodzenia. _Namowił Obywa- 

telow 


\ 
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telow do uzbroienia Flotty od 50 galer:iak 
nayprędzey, do użycia nawet woyfk cudzo-' 
ziemfkich, dla prowadzenia -woyny, do trzy= 
mania zawfze Kotpufu, przy Granicach Ma= 
cedońfkich , dla utrzymania ich w boiaźni y 
napaftowania, w fzczegulności potym wfzyft- . 
ko co potrzeba było roztrząfnął, y poży- 
teczne bardzo rady Im podał. i ; 
Tym czafem gdy Ateńczykowie myśleli, 
czy rad Demoftena ufłuchać maią, Filip kto- 
remu fię Impreza Termopilow nie udała, 
zwycięftwa fwoie ku Tracyi rozfzerzał, y 
mialta na brzegach Hellefpontu położone, fo- 
bie podbiiał; y tym to fpofobem potęgę 
fwoią pomnażaiąc, drogę fobie do wykona- 
nia zamyfłow, względem Grecyi przedfię- 
wziętych gotował. Oblężenie potym Olin- 
tu, ofady Ateńfkiey przedfiewziąwfzy., od 
Obywatelow fię, żeby z miafta uftąpili do- 
magal. Lud ten do Ateńczykow fię udał,. 
ktorzy radzić wprzod nad tym, y Mowcow 
fwoich wyfłuchać chcieli. Demoften na po- 
parcie Żądania Olintow mowę powiedział, y 
ta to była.materya pierwfzey Jego Olintany. 


Wyftawia w Niey Filippa, iako Kfiążę= R. S. 
cia ambicyi pełnego, y ftrafznego, czuynego 3655- 


Polityka, nie ztrudzonego woiownika, zgo- 
ła iako Człowieka, ktory złota nie Żałuiąc; 
wfzyftko przekupić może, Żeby zaś oraz 
Ateńczykom y ferca dodał, wyftawił go iako , 
Kfiążęcia, do zwyciężenia łatwego, poka- 
zuiąc iak ieft nieroftropny', lekomystny;,: 
ofzuft, Człowiek bez obyczaiow , -hiezbo= 
Aa3 Żnik. 


p” 
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Żnik.  Demoften wnofi ztąd, że Ateńczyko- 
nie złe wprowadzone zwyczaie poprawić, 
niefnafki domowe porzucić, a fkuteczne do 
uderzenia na powfzechnego Nieprzyiaciela 
środki przedfiewziąść powinni byli. Naofta- 
tek tak mocno mowił, że mowcow Filippa 
ftronę utrzymuiących pokonał. Filip albo- 
wiem odtąd miał fwoich Partyzantow w Ate- 
nach, między ktoremi był mowca Demad, 
fubtelnych , y pelnych fztuki używający do- 
wodow. Mowa z tym wfzyftkim Demofte- 
na, tak mocne uczyniła wrażenia, iż trzy= 
dzieści Galer pod dowodem Kharefa Olintom 
na pofilek wyfłano. 

Sam Filip mowił, iż Demoften więcey 
mog! przeciwko Niemu , iak wfzyftkie Flot- 
ty, y wfzyftkie Grecyi woyfka. "Tym cza- 
fem gdy nagłe w całym Kraju Olintow czy= 
nił poftępki, trwoga fię w nich pomnożyła, 
powtornie o pofiłek profili: Demoften z tey 
okazyi trzecią fwoią Olintanę powiedział, w 
ktorey chcąc. Ateńczykow do pofiłkowania 
miafta tego zachęcić, żywy- grożących im 
niebefpieczeńftw wyftawił obraz, ieżeli do 
odwrocenia Ich wfzelkich nie użyią fpofo-* 
bow.  Zręcznie przytoczył, iż na zaciąg 
woyfka, pieniędzy na widowifka wyznaczo- 
nych , rufzyć koniecznie potrzeba Było. Te- 
go Artykułu dotchnąć, był to punkt bardzo 
delikatny : od dawnego albowiem czafu, Lud 
fię za nim oświadczył, y nie chciał, aby dla 
iakieykolwiek bądź przyczyny z ftu talen- 
tow, ktore-Perykles corocznie fkladać kazał, 

część 


AT 
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część na rozdanie Ludowi, a drugą część 
na igrzyfka naznaczaiąc, tykano. Kara na- 
wet śmierci na tego, ktoryby na co innego 
obrocić ie radził, naznaczona iuż była; Lecz 
Demoften oczy na to  hiebefpieczeńftwo 
zamknąwfzy, gorliwości tylko fwoiey ku. 
Qyczyznie ffuchał. Z. tym wfzyftkim żeby - 
mu fię to udało, ftucznie fobie poftąpił, pro- 
fił aby do roztrząśnienia Praw Rpttey: fzko- 
dliwych , wyfadzono Kommiffarzow. Lecz. 
fundufz ten bardzo Łudowi do ferca przyl- 
gnął, ktory co do żywności famym chlebem . 
bylby fię kontentował, byleby mu widęwifk: 
nie odebrano. Panem EF Circenfes! Ateńczy= 
kowie fię tedy bynaymniey racyatni Mowcy 
nie porufzyli. 

'Erzecie Pofelftwo Olintow.  Doprafzali 
fię o woyfko nie z naiemnych. ale z Ateń- 
czykow złożone. Na proźbę Ich względw 
nie miano, lecz pomimo tych nawet ofta= . 
tnich pomocy, > Filip przez zdradę dwoch: 
Obywatelow, Olint opanował, miafto zbu- 
rzył, wielkie bogaćtwa z niego zabrał, poło- 
wę Obywatelow wziął w niewolą, a drugą: 
przedał: Zdraycow nawet, ktorzy mu mia- 
fte wydali, Żolnierzom Macedońfkim na po- 
śmiewifko wydał, rzekłfzy do nich, aby 
Ludziom proftym za złe niemieli, ktorzy: 
każdą. rzecz włafnym Imieniem nazywać ` 
zwykli. Filip z odebrania tak znacznego 
mieyfca uciefzony, igrzyfka y widowiika 
obchodzić kazał. ` 


Aag Teba- 


a Polityka Filippa. 


' Tebanowie Filippa ma pomoc wzywaią : 
Polityka cjego. 
'Tebanowie przez woynę przeciwko Fo= 


* keom wynifzczeni,rie mogąc iey dokończyć, 


pomocy u Filippa fzńkali. "Nic nie mogło 
bydź nieroftropnieyfzego, nad wezwanie go 
do Kraju tego w ten czas, kiedy on fobie ni- 
czego bardziey nie życzył, iak wniścia tam, 
pod pozorem uięcia fię za niemi. Było to 
dać mu witęp wolny: do Grecyi, zwłafzcza 
że w tey okaz zyi Filip nie gniewał fię o to, 
Że mogł uyść za Pana Bogoboynego;! lecz 
wkorzeniona przeciwko Fokeom nienawiść, 
do tego ich Kroku przywiodła, ktory ruiny 
ich ftal fię przyczyną. Tak tedy prawdę po= 
wiedzieć można, że na Grecyą okowy Teba- 
nowie ukali. 

Tegoż famego czafu: mowca Izokrat, Oby+ 
watel wielce gorliwy, lubo w wieku bardzo 
podefzłym,: przedfięwżiął napifać mowę, y 
do Filippaią z ktorym miał zachowanie, obro- 
cil: w niey namawiał Kfiążęcia tego, aby 
powfzechny w Grecyi uczynił pokoy , prze- 
kładał mu, że tym fpofobem więcey fobie 
iak przez wfzyftkie zwycięftwa» honoru 
uczynić może, radził mu potym oręż fwoy, 
na Krola Perfkiego obrocić: dodał nadto iż 
wfpoł-obywatele Jego uprzedzeni, za Pana 
pełnego fztuk go poczytali, że co fię Jego 
tycze, nigdy tego pomyśleć nie śmie, ażeby 
Herkula potomek, chciał na Grecyą iarzmo 
niewoli włożyć: Izokrat więcey iak ośm- 
dziefiąt lat miał na ow czas: w takim wieku 

zazwy- 
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zazwyczay wiarliwemi bywamy. Pan gatun- — 
ku tego, iakiego był Filip, od ambicyi tyl- 
ko fwoiey, rad zafiągaiący, nie był czło- 
"wiek taki, ktoryby fię podchlebftwami mow= 
cy dał był przekonać. W rzeczy famey Fi- 
lip mogi mieć zamyfł oręż fwoy na Perfyą 
obrocić, lecz niewprzod, ażby fobie mocą 
woyny Grecyą podbił. Ateńczykowie oraz 
wyprawili do: niego Pofelftwo, przed kto- 
rymby fię oświadczył, a z odpowiedzi żeby 
mogli doyść zamyfłow Jego względem Po- 


* koiu, lecz Filip przeftał na ufpokoieniu Po- 


fłow Traktatem, w. ktorym atoli pomieścić 
Fokeow nie chciał. Mowią nawet iż wfzyft- 
kich.Pofłow , Demoftena wyłączywfzy , da- 
rami uiął, tak że Pofelftwo fwoie przedłu- 
Żyli, daiąc czas Filippowi, do zbliżenia 
woyfk ku Fokydzie. A 

"Uważać należy iż Pan ten, związki y 
Traktaty bardzo fobie mało poważał ; Demo- 
ften nie dał fię uwieść, Ateńczykom dať do 
wyrozumienia, iż Filip żadnych uczynio- 
nych obietnic nie dotrzyma, y że fię tylko o 
opanowanie Fokydy ftarał; Eubeą albowiem 
za co innego, tyle co Amphipolis wartaią- 
cego wydać óbiecał, Tefpie y Plateę pomi- 
mo Tebanow znowu zaludnić: Lecz Demo- 
ftena nie fłuchana.  Efkhin przekupiony 
upewnił, iż to Pan rzetelności był pełen: 


Tak więc Filip zyfki fwoie podług woli wy= R. S. 
kierował. Termopile opańowawfzy, wfzedł 36 58. 


do Fokydy, y poftrach wfzędzie uczynił. 
Fokeowie za zgubionych fię poczytawfzy, o 
Aa 5 pokoy 
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pokoy profili; na łafkę Jego fię oddali, a fa= 

"mi fię do Peloponeza cofnęli. Zwycięftwo 
to, ktore go prawie nic nie kofztowało , w 
całey Grecyi lmie Jego wfławiło. 

Trzeba mu iefzcze iednak było, -z zdo- 
byczy tey odnieść ułożony fobie pożytek. 
Zeby fię zaś mu to udało, Sędziow rady Am- 
phiktyonow , na fwoię ftronę przeciągnąaw= 
fzy nakłonił, do zgromadzenia fie, y rozka- 
zania, aby wfzyftkie Fokydy miafta zburzyć, 
y na małe miafteczka poobracać, z ktorych 
by miefzkańcy, coroczny podatek wypłacali z 
w fławnym tym zgromadzeniu, -fam dla fie- 
bie Prawo głofowania otrzymał, y nawet 
dwa głofy mu pozwolono, niby w nadgro- 
dẹ tego, iż fie pomścił tak. wielkiey Sądowi 
Amphiktyonow wyrządzoney przez Fokeow 
wzgardy. Był to dla Kfiążęcia tego punkt 
wielki, pomyślność w zamyfłach Jego mu 
ułatwiający. 

Ateńczykowie o tym wfzyftkim co fię 
ftało dowiedziawfzy fię, oczy dopiero otwo= 
rzyli, poznali wielki błąd fwoy, iż fprzy= 
mierzeńcow fwoich opuścili, y rad Demo- 
ftena nie fłuchali. Widząc Filippa Panem pra- 
wie Termopilow, ponieważ iuż miał Foky- 
dę,o fwoie włafne miafto fprawiedliwie oba- 
wiać fię poczęli, y Pireą utwierdzić rozka- 
zali. Lecz Filip przeftaiąc na tym iż do Gre- 
cyi iuż krok uczynił, woynę od dziefięciu 
lat trwaiącą fkończył, y w umyfłach zabo- 
bonnego Ludu, na fławę pelnege Religii Pa- 
na fobie zarobił, ten ktory inney oprocz am- 

bicyi 


wine 


pożyteczną, w tym momencie zamyfłow 


fwoich daley popierać; y do Pańftwa fiwego . ` 


powrocił. 
Tym czafem od Narodow Grecyi żądał 
potwierdzenia Wyroku, ktorym go do licz- 


‘by Amphiktyonow przyięto. Wielu Ludzi w 


Atenach mieć względu na ten Dekret nie 
chcieli, lecz Demoften w mowie fwoiey po- 


` koy utrzymulącey , przełożył, iż odmowie- 


nie to, mogłoby go zerwać; czego w tera= 
raźnieyfzych okolicznościach ftrzedz fię po- 
trzeba było. : 

Filip nie fiedział darmo, z zwycięftwa- 
mi fwemi w Tracyi fię rozfzerzył, Ofady 
Ateńfkie opanowai, -y Teffalią fobie upewnił. 
Naftępuiącego Roku dał poznać, że o Kher- 
fonezie zamyślał, był to bogaty Pułwyfep> 
ktory zoftaiąc iuż to pod Ateńczykow , iuż 
pod Lacedemonow , iuż pod Krolow Fracyt 
panowaniem, do fwoich pierwfzych Panow 
nazad fię wrocił, oprocz Kardyi miafta, kto- 
re Kherzoblept Syn Kotyfa Krola Fracyi był 
opanował. Filip Kherzoblepta zwyciężył, 
lecz Kardyi Obywatele obawiaiąć fię, aby 
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bicyż fwey nie znał; nie fądził fobie za rzecz 


A 


"Ateńczykowie miafta fwego nazad odebrać , 


„nie chcieli, o pomoc Kfiążęcia tego profili, 


ktory Im przyrzekł opiekę fwoię.  Diopit 
Ofady Ateńfkiey głowa, tym poftępkiem Fi- 
lippa rozgniewany, na kraje Kfiążęcia tego 
w Tracyi położone napadłf(zy, znaczny łup 
zabrał. Filip fię Ateńczykom na to napadnie- 
nie ufkarżał. Partyzanci Jego przekładali, iż 

> ~ fkargi 
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fkargi Jego były gruntowne, Diopita ò na- 
paść obwiniali, y kary z niego żądali. "W 
tey to więc okazyi Demoften Diopita broniąc, 
mowę fwoię w materyi Kherfonezu powie- 
„dział. Pokazał Im, iż ofkarżycielow Jego 
- nie był infzy cel, iak temu zapobiedz, aby 
zamyłfłow Filippa, z blifka nie roztrząfano, 
ktory z potężnym woyikiem, Kraje Ateń- 
czykow puftofzył, y że prawdziwym celem 
Jego było, tychże famych Ateńczykow wy- 
gładzić. Wpadł oraz na zaprzedanych Filip- 
powi Mowcow, y odmalował ich, iak Nie- 
przyiacioł domowych, iako zdraycow , kto- 
rych Rptta na łonie fwoim chowała, a kto- 
rzy fię fwego czafu, zgubą iey ftaną : pal- 
cem prawie im wytchnął, że Filip bez Ża- 
dnego względu, Prowincye Ich opanuie, 
maiąc w Atenach Ludzi, ktorzy poftępek 
Jego ufprawiedliwią; napominał ich żeby 
potrzeby Pańftwa opatrzyli, y woyfko do 
dobrego Porządku ptzyprowadzili, 

Lecz tym czafem gdy Demoften całą 
wywierał dobtego Obywatela gorliwość, Fi- 
lip z Illiryifkich wypraw powrociwfzy, Za- 
myfiow fwoich popierał, y tylko o korzyści 
z zamiefzań Grecyi, do ktorych fię znowu 
udali, myślał. Spartanowie poniefione fzko- 
dy odzyikawfzy, Argow y Meffenow napa- 
ftować poczęli, ci fkargi fwoie przed Filip- 
pa zanieśli, y przyiemnie wyfłuchanemi zo- 
ftali. Tegoż famego czafu Tebanowie, Z 
nienawiści ku Sparcie, Sojufz muz fobą ofia- 
rowali. Dofyć iuż w tym znalazł pochopu do 

przed- 
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przedfięwzięciaw Peloponez wkroczenia. Na- p $- 
tychmiaft:przez Amphiktyonow rożkazać ka- 366% 
zał, aby lLacedemona Argom y Meffenie , zu- 
pełhą ciefzyć fię nie broniła wolnością, y za- 
raz Woyfku ku Lakonii pociągnąć kazał. 
Lacedemonowie tym zaftrafzeni do Ateńczy- 
kow wyfłali, chcąc ich do zawarcia związ- 
ku z fobą nakłonić, aby fię zamyfłom Filip- 
pa oprzeć mogli, y befpieczeńftwa włafne- 

go ftrzegli. 
Demoften gorliwości fwoiey utrzymać 
nie mogł: w mowie iedney przełożył, że 
bardzo fprawiedliwe Lacedemonow żądanie 
było, tym iaśviey iefzcze zamyfły Filippa 
odkrył y pokazał, Że kroki Jego (zczegulnie 
do uczynienia fię Panem całey Grecyi, zmie- 
rzały. ` Wy od niego lepiey mowicie, rzekł 
do nich, on zaś lepiey od Was robi: w ifto- 
„cie famey woyfko ku Peloponezowi przepra- 
wia. Gdy cały otaczający was Kray opa- 
nuie, czyż fię rozumieć befpiecznemi iefzcze 
będziecie? Nakoniec żadnego fpofobu nie 
przepomniał , ktorymby Ateńczykow do 
ocucenia fię z gnufności, y do pofiłkowania 
Lacedemonow mogł był pobudzić. Filip z 
fwoiey ftrony Ateńczykom przełożyć kazal, 
iżby niefprawiedliwie uczynili, gdyby fię 
przeciw Niemu oświadczyli, że owa fwe- 
go do zerwania związku z Tebanami nie dał; 
y Że podług Traktatow nic w tey mierze nie 
przyrzekł. Sztuczny ten Pan zupełną po- 
wiadał prawdę, lecz Ateńczykowie Mowcy 
Eikhinowi wiarę dali, ktory zaprzedabh 
Kfią- 


Fo- 
kyon. 
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Kfażęcių temu będąc upewnił, iż obietnicę 
tę włafnemi był uczynił uftami. Tym cza- 
fem Filip nie chcąc-na fię wfzyftkich fil Gre- 
cyi ściągnąć, z przed fięwzięciem fię fwoim 
względem Peloponezu zatrzymał, a zamiaft 
tego, podobne o Eubei fobie ułożył, ktorą 
dybami Grecyi nazwał: Porozumiał fię z nie- 
mi, znacznieyfzych pieniędzmi na fwoię 
ftronę przeciągnął , woyfko wprowadził, 
miafto Oreą odebrał, y Rządzcow w nim 

Imieniem Jego rozkazuiących ofadził. 

Fokyona Charakter y Dzieła ego. 

Ateńczykowie o niebeśpieczeńftwie w 
ktorym fię wyfpa ta znaydowała uwiadomie- 
ni, wyfłali do niey nieiaką część woylka, 
pod dowodem Fokyona Wodza Ateńikiego, 
ktorego Cnota, y ofobliwość Charakteru, 
zafluguie Żebyśmy fię nad nim zaftanowili. 
Był Uczniem Xenokrata, oftrość Filozofii 
Nauczyciela (wego, co do litery zachowy- 
wał, nigdy fię nie śmiał, bofo y bez płafzcza 
zawfze chodził, do Łaźni publiczney nigdy 
nie uczęfzczał, głownym wfzelkiego pod- 
chlebftwa, bydz fię okazywał. Nieprzyiacie- 
lem: z tą iednak powierfzchownością, ktora 
nam go iak Dyogena wyftawia, dar wymowy 
w wyfokim ftopniu poliadał; nie Żeby fię 
do okazałości fztuki tey przywiązywał, ale 
że przez moc dowodów. fwoich był natar- 
czywym ; profto do celu zmierzał, y częfto- 
kroć itylem fwoim Lakonicznym, iednym 
ftowem , naywymownieyfzych Krafomow- 
cow 


44) Pra. 
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cow racye zbiiał. Demoften nazywał go 
klinem flow fiwoich. Wymowa ta podobała 
fię Ateńczykom , ktorzy z natury żywi, 
zwięźle mowiącego fłuchać lubili. Fokyon 
wfzedł iuż był w Rzeczy-pofpolitey Interef- 
fa, męftwa (wego y wielkich przymiotow 
dawfzy dowody. To u fiebie miał za makfy- 
mę, Że waleczność y fztukę woienną z wia- 
domością Polityczną połączyć, a nie na fa- 
mych mowach do .Ludu przeftawać trzeba, 
Było to Solona y Aryftyda mniemanie. 


Do Eubei przybywfzy, zaftał Plutarcha R. S. 
Eretryilkiego, ktory przefzedifzy na drugą 3663. 


ftronę, znacznym zdradziećtwem, przeciw- 
ko przyfłanemu na pomoc Jego woyiku, bunt 
podniofi ; wydał mu bitwę, y otrzymał oka- 
załe zwycięftwo : Z Kraju go potym wype= 
dziwfzy, zarobił fobie na chwałę iż wyfpę 
tę Ateńczykom ocalił. 
-© Filip niepomyślność zamyfłow wzgię- 
dem Eubei, chcąc fobie nadgrodzić, miafto 
Ateny ogłodzić umyślił, do Tracyi Kraju, 
zkąd Ateńczykowie naywięcey żywności 
mieli, powrociwfzy, Perynt, Twierdzę 
Propontydy obległ, lecz, lubo ią we trzy- 
dzieści tyfięcy otoczył, y nieźliczonych ma- 
chin woiennych użył, z tym wfzyftkim oblę- 
Ženi tak fie dlugo bronili, iż Obywatele Bi- 
zancyi, przyjść Im ma pofiłek czas mieli. 
Filip za potrzebną rzecz fobie ofądził, Dy- 
werfyą uczynić: z połową woyfka na oblę- 
żenie Bizancyi rufzył. Krok ten Grecyą, y 
Perfyą nawet ocucil.. (y.w tem czas to przy- 
zwał 
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zwał był do fiebie Syna (wego Alexandra, 
ktory lubo dopiero, pietnaście lat maiący, dał 
iuż był dowody fwey odwagi). Każdy Narod 
fiły fwoie zgromadził, a Demoften wfzel- 
„kich do w ydźwignienia Ateńczykow z gnu- 
fności użył fpofobow.. Wfzyftkie mowy Je- 
ilip- go, ktore w tey okazyi powiedział, Filip- 
biki pikami nazwane; Cel Jego, ktory fobie był 
Demo- w tych fawnych mowach zalożył, na tym 
ftena. polegał, iż chciał pokazać, że fię Grecya dla 
tego przedtym przy wolności utrzymo wała, 
iż Phe aż dotąd nikt tak podły nie znalazł, 
ktoryby fię dla podbicia włafnego Narodu:za- 
przedał, y Że ponieważ zupelna między 
Grekami, znaydowała fię iedność, krymi- 
nalney tey przedayności nie znano: Że ca- 
łość Ich teraz od złączenia fię przeciwko 
powfzechnemu Nieprzyiacielowi zawifła; Że 
Filip, przez odebranie wfzyftkich Twierdż, 
ktore go otaczały, pokoy przelamał; Że Ich 
Pan ten za głownych fwoich ma nieprzyia* 
cioł; Że do Kherfoneza wyfłać pofilek , y 
wfzyftkie Narody-do uftrzyrnania oręża Jego 
zapędow , wzbudzić potrzeba było. 

Wielką prawdę Demoften mowił, Filip 
fię. albowiem na ow czas, ku Kherfonezowi 
pofuwał: Dodaymy iefzęze do tego, że wte- 
dy znaydowało fię w Atenach mnoftwo rẹ- 
kodaynych Mowcow, prawdziwych ofzczer- 
cow, ktorych więkfza część Filippowi za- 
przedana, myślom Demoftena fię fprzeciwia- 
iąc, zdaniom fię Jego opierać nie przefta- 
wala, y wrzawą fwoią. dobre fkutki mow Jego 

tamo- 
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tamowała: Lecz w tym razie ufiliości Ich 
daremne były. Ateńczykowie mocnemi De= 
moftena raeyami pobudzeni, Kharefa z Flot- 
tą wyprawili; był to człowiek mało fzacun= 
ku maiący. Fakcya mu zapewne Jego, da 
wyprawienia go dopomogła. Lecz ledwie 
co lię tylko na brzegach Hellefpontu poka- 
zał, więkfza część miaft, porty przed Nim 
zamknęła. Tegoż famego czafu Filip widząc 
Ateńczykow ftrwożonych , ftarał ich fię pię= 
knemi fłowami ubefpieczyć. Lift do nich 
fztucznie bardzo ułożonemi fkargami napeł- 
niony napifał : wfzyftko na nich zwalił. Dał 
do zrozumienia iakoby oni pierwfi pokoy 
złamali, Obwiniał Ich, iż Perfow przeciw- 
ko Niemu pobudzili, y z wiernością fig 
fwoią w  dotrzymaniu Soiufzow chełpił. 
Wfzyftko to ułożone było w fztuczney wy= 
mowie, poważnym y zwięzłym ftylem fzcze= 
rą prawdę mowiącego ¡Człowieka okazuią- 
cym. Widzieć w nim było iednym fłowem, 
Że nie mnieyfzą w użyciu piora; iak oręża 
miał łatwość , talent ktory potym zburzycie- 
łowi wolności Rzymfkiey przypifano. Demo- 
ften wfzelkich dowcipu fwego użył fpofo= 
bow, chcąc pierwfze wrażenia ktore lift ten 
na umyśle Ateńczykow uczynił, zgładzić. 
Pokazał Im iż fkargi Filippa, Żadnego pra= 
4%ie nie miały gruntu; obiaśniał ich, iż fię 
„nazwać nie mogli Napaftnikami, ale owfzem 
fam ten Kfiąże, przez wkroczenie w Pańftwa 
Ateńfkie; y że chcąc pokoy z niemi ułożyć, : 
mie inny fobie w tym cel zakładał, iak żeby 
b ic 
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ich bozbronnemi uczyniwfzy, tym łatwiey 
potym na nich niefpodzianie uderzył. Po- 
wiedział im wyraźnie, Że fkargi Filippa bya 
ły wydaniem woyny, a zatym ani Skarbu 
publicznego, ani Dobr partykularnych ofzczę= 
dzać nie należało, ale owfzem naylepfzych 
Wodzow wyżnaczyć powinni byli. 

Ateńczykowie łepiey. fię naradziwfzy, 
Fokyona z nowemi fiłami, na pomoc Bizan= 
cyi wyfłali. _ Odgłos fpofobności, y niein- 
tereflowania Jego, iuż fie wfzędzie był roz- 
fzedl. Przybycie Jego fzyki Filippowi po- 
pfulo: Fokyen z taką fię (prawił biegłością, 
ze Pan ten obłężenia Bizancyi odftąpić mu- 
fiał: wiele okrętow mu nawet zabrawfzy, y 
kilka twierdzow odzyfkawfzy , z Hellefpon- 
tu go wyrugował. Bizantowie, y Perynto- 
«wie, Fokyonowi wdzięczności, y przychył= 
ności fwoiey okazali dowody: żołnierzom 
Ateńfkim , wolność ofiadłości w fwoim mie- 
ście , ieżeliby im fię podobało ofiarowali, y 
przywileje nadzwyczayne nadali. 

Napifali także wyrok, w ktorym fię za- 
awierało, Że w ten czas gdy Ich pola Filip 
puftofzył, y mury: mieyfkie obalał, Ateńczy- 
kowie z Flottą ze ftu dwudzieftużaglow zła- 
Żoną na pomoc im -przybywizy, od oftat= 
nich wifzących nad niemi niefzczęśliwości, 
ich uwolnili: nakoniec, wiele pofągow Ateń- 
czykom powyftawiano. 

Zdrady Filippa. 

"Filip chcąc (obie te niepomyślność nad- 
grodzić, ftarał fię, iuż to propozycyami po. 
i koiu, 
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koiu, iuż też ciągnącemi fię przez dwa roki 
Pofelftwami, Ateńczykow uwodzić. Po- 
fzedifzy potym na Skytow , z fabfzym dale- 
ko od nich woyfkiem, łup znaczny zebrał, 
na powrot Jego Tryballowie Narod Mezyi; 
gdy mu przeyścia zabronić chcieli, do potycz= 

i był przymufzony, bitwa była krwaważ 
Filip raniony zoftał, y o mało w ręce nie- 
przyiacielfkie nie wpadł. Alexander Syn Je- 
go, na ow czas lat i7 maiący na pomoc mu 
przybiegł, ychwały wyratowania go z tego 
niebefpieczeńftwa doftąpił: Y takie to były 
pierwiaftki meftwa tego, ktore w krotce ca= 
ły świat zadziwić miało. 

Tym czafem Kfiąże ten, chcąc częftym 
naiazdom Ateńfkim koniec uczynić, ktorzy 
brzegi przyległego Pańftwom Jego morza 
puftofzyli, ponowił iefzcze propozycye Pox 
koiu: Lecz Demoften ufilnie Im, iako też ý 
famemu Kokyonowi przekładając, że Filip 
nie co innego tylko uwodzić Ich przez 'to 
zamyślał, zapobiegł temu, żeby Ich nie fłu- 
chano. Pan ten widząc iż Ateńczykowie o 
żadney zgodzie fłyfzeć nie chcieli, a miar- 
kuiąc, iż fłabfzym był od nich na morzu, 
udał fię do wybiegow. 'Tebanow y Teffa- 
low fkrycie namowił, żeby go na pomoc fo- 
bie wezwali, aby tym fpofobem iedni y dru- 
dzy, wolne do Grecyi uczynili mu przey= 
ście; Trzeba ich dla tego było na Ateńczy= 
kow oburzyć, Trafunek, żamyfłom Jego do~ 
pomogl. Lokrow Ozolow ofkarżono, iakoby 
niektore pola do Kościoła Delphofkiego nale- 

Bb 2 żącę 
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Żące opanowali. Sprawa fię przed Ateńczy: 
kow wytoczyła, - ktorzy fię na mieyfce udali, 
chcąc widzieć , czy Lokrowie fprawiedliwe= 
mi pola tego byli pofiadaczami. Ci widząc 
fię bydz bez przyczyny napaftowani, z Kom= 
miflarzami Amphiktyonow po bieprzyiaciel- 
fku fię obefzli, y wielkiemt pociłkow raza=« 
mi, do prędkiego powrotu ich . przymufili. 
Poftępek ten, za buntowniczą kary wycią- 
gaiącą fprawę, poczytano. Mowcy od Fi- 
lippa przekupieni, w zgromadzeniu Amphi- 
ktyonow przełożyli, że z bezbożnym tym 
Narodem woynę toczyć potrzeba było. A po- 
nieważ Sprzymierzeńcy o to nie nalegali, 
drugiey woyny fwoiey bez wątpienia oba- 
wiaiąc fig, ciż fami mowcy zgromadzeniu 
radzili, aby na to użyć woyfka cudzoziem= 
fkiego, a głową Filippa obrać.  Pofiowie 
Amphiktyonow , z obrania tego nie umieią- 
ey fobie uczynić wniofkow, a kontenci bẹ- 
dąc Że nakładow woiennych Rzeczy-pofpo= 
litey ofzczędzą, na to zezwolili, y wyrok 
fwoy wydali, przez ktory Kfiąże ten Wo- 
dzem Grecyi obranym zoftał. Tym końcem 
wyprawiono do niego Pofłow, z proźbą aże- 
by fię krzywdy Religii chciał zemścić. Na- 
tychmiaft tam, Pari ten woyfka fwoie zgra- 
madza, do Fokydy wkracza, Elateą ftołecz- 
ne Pańftwa miafto odbiera, y- tym fpofobem 
przeyście fobie do Attyki otwiera. Na tę 
wiadomość ftrwożono fię w Atenach. 
Nazaiutrz zaraz zgromadzenie złożono: 
a ponieważ Żaden z Mowcow do R rt 
è : ię 


ńczys 
udali; 
liwe= 
idząc 
Kom- 
aciel- 
razas} 
aufili. 
ycią: 
d Fi- 
nphi- 
tym 
A po- 
egali, 
oba- 
zeniu 
iem- 
owie 
iieią- 
i bę- 
>fpo=' 
yrok 
Wo- 
1cem. 
aże- 
Na- 
gro- 
[ecz- 
bem 
a tę: 


no z 
eniai 


fig 


Panowanie Filippa. 389 


fię nie zabierał , Demoften ferca Ateńczykom 
chcąc dodać, głos zabrał. Niemniey dobry 
Polityk iak Mowca, Ateńczykom na związek 
Filippa z Tebanami, ktorego fię tak dalece 
przelękli, począł oczy otwierać. Dał im do 
zrozumienia, Że Tebanowie nie tak bardzo 
iak o nich rozumiano do Filippa przywiązani 
byli: -Že fię po wzięciu Klatei poftrzegą: 
dowodził, iżby przeciwko Intereflom Ich 
było Teby opuścić: ruina albowiem miafta 
tego, drogęby Filippowi do Aten utoro- 
wala: Że Tebanow za dawnych nieprzyia- 
ciot fwoich, poczytać więcey nie powinni. 
Pokazał iako Filip, z tak mocnym iakie z 
foba prowadził woyśko, ftrachem famym, 
tych ktorzyby ma fię oprzeć chcieli, podbić 
Żżamyślał. Zdanie więc Jego było, aby całe 
woyfko Ateńfkie, wzięło fię do oręża, aby 
Pofiow do wfzyftkich Pańftw Grecyi- wypra- 
wić, dla nakłonienia Ich do obrony wolno- 
ści, ofobliwie zaś Tebanom żeby donieśli, 


-Że gotowemi byli do dania Im pofiłku, flo- 


wem Że woynę tę obrocić trzeba byłó w Na- 
rodową, y związek przeciwko powfzechne- 
mu Nieprzyiacielowi uczynić! Taki to był 
dowcip Demoftena, ktory mu w okazyach 
naykrytycznieyfzych, przedziwnych doda- 
wał środkow. Moc racyi Jego zważono, 
fłowo w Iowo, rady fie Jego chwycono, y 
napifano pełen mądrości wyrok, ktory miał 
fię ftać wiekopomną W fpaniałości Dufz Ateń-- - 
fkich pamiątką: i 
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Ponieważ Pofelftwo .to wielkisy "wagi 
bardzo było, fzło bowiem o wciągnienie da 
związku tego Tebanow; gdyż Kray Beocyi 
Attykę zafłaniał , na czele Pofłow do Tebow 
wyprawionych Demoftena naznaczono. Fi- 
lip także z fwoiey trony wyfiał. Jeden z 
nich nazwifkiem Piton, Żywością wymowy 
fwoiey znaczny, pierwfzy mowić począł. 
Przełożył od Filippa Tebanom uczynione 
przyflagi, wfkrzefił od Ateńczykow ponie- 
fione krzywdy, domagał fię, aby fię z Fi- 
lippem na zdobycie Attyki złączyli, albo w 
tey mierze bezftronność zachowali. Na 
Demoftena Koley mowienia przyfzła, po 
wabnemi Pitona wywodami pobudzony, fam 
nad fiebie dnia tego w mowie wyżey fię 
żniofł, Pokazał iż wzięcie Elatei, zamyfły. 
Filippa wydawało, y że klęlka Aten, ruinę 
za fobą Tebow: pociągnie, Lecz widząc że 
fię Tebanowie do bezftronności nakłaniali, a 
Że namowienie Ich do związku z Ateńczy-. 
kami, był to Punkt głowy, myślą zapalony 
w tak wielkie wpadł wymowy zachwyce- 
nie, Że pomiefzał, y przekonał umyfły 
Wyftawił Filippa, iako Pana ambicyi, fztuk,, 
y nierzetelności pełnego, ktory po iednym, 
Narodzie fobie podbiiaiąc, całą Grecyą opa- 
nować umyślił, że mniemane dohrodzieyftwą 
Jego, nie czym innym, tylko zaftawione- 
mi były zafadzkami; że dwoch tych Rpttych 
Interes wyciągał, aby fiły fwoie przeciwka 
wfpolnemu nieprzyiacielowi ziednoczyły, y 
Że prawdziwa chwała na miłości Oyczyzny 
polega. Cze- 
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Czegoż wymowy talent nie dokaże! Te- 
banowie tegoż momentu, wfzyftkie fwoie 
dawne ziożywfzy nieprzyiaźni, miłością Oy= 
czyzny zapałeni, przekonani, y mocą tar 
cyi tego przedziwnego Męża pociągnieni, 
yftkich fię zamyfiow Ateńczykow 
przychy Mł 

Demoften o tym Pofelftwie z wewnę= 
trznym mowił zawfze ukontentowaniem, y 
za nayprzednieyfze go Polityki fwoiey po- 
czytał dzieło , . fam Ateńczykom mowił, że 
piorun nad głowami ich wifzący oddalił. Wiar, 
domość ta wfzyftkie zamyfiy Filippa pomie- 
fzała. Atehczykom przełożyć kazał, żeby 
fię do oręża nie brali, ale raczey w pokoiu 
żyli, lecz ponieważ Kfiąże ten iuż wfzelką 
£racił był Wiarę, unieść fię tym powabom 
mie dali, odpowiedziami fię nawet Wyrocz- 
ni nie uftrafzyli, ktore był Filip do fwoiey 
woli nakręcił, z tey przyczyny Demoften 
Żartuiąc mowił, że Pithya filipizowała, y 
nad wfzelkie fię prożne trwogi wygorowalk. 


Potyczka MKheroneyfkąQ. 


Z obu ftron gotowano fię do woyny. Fi- 

Hip wfzedł doBeocyi, we trzydzieści tyfięcy: 
piechoty, y dwa tyfiące iazdy: woyiko Je- 
go nie wiele w. liczbie Sprzymierzeńcow 
Greckich przewyżfzało , łecz doświadczenie 
y biegłość Wedzew» mocnieyfzym go czy- 
miła. Odwaga Żołnierza rowna z obu ftron 
była, na debrym tylko dowodzie Ateńczy- 
kom zbywało.. Fakcya Khatefa wyrobiła mu 
Bb 4 kom- 
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kommendę; Lizykla mu lekkomyślności 
znaiomego ; za Towarzyfza przydano. Tak 
tedy ieden na ow czas, godzien naywyż= 
fzey władzy człowiek Fokyon, zoftał od 
kommendy wyłączonym: Y to ieft co gło= 
wnemi Pańftwa błędami nazwać można y na. 
leży. y ktore przegranych Potyczek, y pos 
chodzących za Niemi niefzczęśliwości by- 
wać zwykło początkiem. 

Woyfka fię z fobą w Beocyi, blifkoKhe< 
tonei fpotkały: Filip prawe,. a Alexander 
Syn Jego lewe fkrzydlo dowodził: naydos< 
świadczeńfzych mu Oficierow dodano.  Bi- 
twa iedna z nayzapalczywizych, „a zwys 
cięftwo długo nie pewne było. Alexander 
pierwfzy raz powierzoney fobie kommendy: 
pokazał fię bydź godnym: z męftwa y ros 
ftropności. Jego fobie wnafzono to, czym 
miał wkrotce był zoftać, Na Tebanow wpadł 
natarczywie, Pułk ich święty przełamawfzy: 
rofprofzył; był to wybor ich woyfka, Filipe 
z fwoiey ftrony, fpędził Ateńczykow; ch 
wprawdzie plac opulzczony odzyfkali na« 
tychmiaf, lecz nieroftropność Lizykla, zgu- 
by Ich przyczyną była.  Rozumieiąc fię iuż 
bydź zwycięzcą, gdy środek Lącedemanow? 
przełamał, zamiaft uderzenią na boki, ślepą: 
pędził za niemi natarczywością; Filip błąd 
ten poftrzegł, y umiał z niego karzyftać » 
Falange fwoią na mały wzgorek pofunął, na 
Ateńczykow z tyłu uderzył, y rafprofzył, 
Y Demoften nawet, chociaż to Demoften, da 
ucieczki przymufzony, broń fwoię porzucił z 
-RIIA ` wfzyft» 
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wfzyftkie dary ‘nie mogą bydź w iednym 
Człowieku zgromadzone. Tyfiąc Ateńczy= 
kow zabitych, 'a dwa tyfiące w niewolą 
wziętych zoftało; więkfza zaś iefzcze była 
"Febanow ftrata. 

Filip po tym zwycięftwie radością przes 
nikniony , znak zwycięftwa wyftawił, Bo= 
gom ofiary uczynił, y Oficyetom (woim 
nmadgrodził. Mowią iż im nazaiutrz dął wiel- 
ką ucztę, y że winem fobie gławę zagrzaw= 
fzy, w pierwfzych iefzcze radości fwey 
rozpędach , na plac Potyczki wyfzedłfzy, z 
umarłych fzydził,. śmiefznie tańicował , y 
Początek ułożonego od Demoftena wyroku 
śpiewał. Dodaią nad to iż Demad, w licz- 
bie Niewolnikow znayduiący fię, ganit tak 
daleki od wfpaniałości poftępek, y rzekł mu, 
że będąc Agamemnonem grał rolę Terfyta. 
Filip nie tylko fiẹ śmiałością tą nie uraził, 
ale go owfzem udarował wolnością, y chel- 
piąc fię wfpaniałością, wfzyftkich Im bez 
wymiany Ateńczykow odefłał. Ci pełnemi 
dobroci Jego uięci fpofobami, na odnowie= 
nie z tym Kfiążęciem Traktatu związkowe= 
go zezwaliliz lecz Tebanom za odftąpienie 
go nie przepuścił. 

«  Ateńczykowie po tey ftrafzliwey klęfce+ 
nie tylko Demoftenowi za do radzenie tey 
woyny, Żadnego nie oświadczyli reffenty-: 
mentu, lecz y-owfzem rad Jego dalfzych ñu- 
chali. Daremnie go Nieprzyiaciele o niefz- 
częście Kheroneyfkie ofkarżali ; Lud w wiel- 
kim ku Niemu zoftawał zawfze fzacunku, y 
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dal mu nayokazalfze zaufania w nim fwego 
dowody. 

Daremnie Mowcy zdaniom Jego przeciw- 
ni, przeciw Niemu powftawfzy do Sądu ga 
zapozwali, wolnym- ge z ofobliwfzym ho- 
norem odefłano, tak dalece o fzczerości Jem 
go y gorliwości przekonanemi byli. Podług 
Rady Jego, warty wyftawiono, y rowy po- 
naprawiono. Naznaczono go na mowę Ża- 
łobną, na pochwałę mężnych w. potyczce 
Kheroneyfkiey poległych Ludzi: Gdy kości 
Ich do Aten przyprowadzono , wyftawiono 
dla Nich grob z napifem, iż zą Oyczyznę. 
fwoią umarli, wyrażaiącym. 

Łatwo poiąć można, iż pochwały te w 
fercach młodzieży Ateńfkiey przedziwny fku- 
tek uczyniły, w tym zwłafzcza czalie, gdy 
fe w kwiecie młodości znaydowała, y ży» 
we w niey pragnienia, nabycia w potycz= 
kach chwały wzbudzała. - Co fię tych tycze, 
ktorych Oycowie w woynie poginęli, pod 
czas pierwfzey zaraz uroczyftości, wpro= 
wadzono ich, zupełną zbroią przybranych, 
Woźny zaś głośno wołał. „Młode te Siero- 
sty, ktorym wczefna śmierć zacnych Oy- 
» cow w pośrod niebefpieczeńftw zabrała, w 
»gminie Ludu Oycow  fwoich znalazłyy 
„» ktory aż do końca Dziecińftwa'o nich mieć 
» będzie ftaranie : teraz ich zaprafza, aby foa 
» bie każdy na naypierwfze „w: Rzeczy-pa+ 
» fpolitey' mieyfca zafługiwał.« 

Lubiemy za zwyczay wizerunki dotkli- 
we, y dla widzenia Ich zwykliśmy. fię paść 
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temi, ktore Scena w oczach nafzych wyfta- 
«wia; lecz więkfza część materyi takowych, 
iet iedynym tylko Rymopifow wymyfu 
plodem; Owoż Fliftorya wyftawia nam praw- 
dziwe z czyftey natury, a.nie z niefzczę- 
fnych Paffyi fkutkow wyczerpane. Czyż 
mogi bydź widok iaki bardziey od tego prze» 
rażaiący, ktory nam Ateny w podobney oka- 
zyi wyftawiły. 

Lud oprocz tego iefzcze, Demoftenowi 
ftaranie opatrzenia żywności zlecił: nazna< 
czył mu nawet Koronę złotą, za to iż dał 
na poprawę murow fummę pieniężna. Flkhin 
wyrok Ktezyfona, tę Koronę mu naznacza- 
iącego naganiał. Sprawa fie z wielką oka- 
załością fądziła. Dla ukontentowania dwoch 
wybornych Mowcow fłyfzenia, ze wfzyft. 
kich ftron fię zbiegano.  Demoften ofobli- 
wiey fię w odpowiedzi na zarzuty Efkhina, 
względem przegraney Kherońfkiey pokazał. 
Wyraża w niey, iż przypadku tego wina nań 
fpadać nie może, ponieważ lofem Naywyż- 
fzey mocy wfzyftko fię dzieie, y że Bog a 
nie on zwycięftwem rządzi: Przedziwne, w 
uftach zwłafzcza Pogańfkich fiowa. Używ= 
fzy potym nayprzeraźliwfzey Figury, y za~ 
klęciafpofobow. nadzwyczaynych rufzywfzys 
do Ateńczykow mowę fwoię obraca y woła. 
» Nie, Ateńczykowie, nie zginęliście; po- 
» przyfięgam przez wielkich owych Meżów:s 
„ktorzy fię na lądzie w Maratonie y Platei, 
„na morzu zaś w Salaminie y Artemizie po- 
„ tykali, y przez tyle wielu innych, ktorzy 
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steż fame od Rzeczy- pofpolitey pogrzebu 
„otrzymali honory, y nie przez tych tylko 
;, ktorym fię udało, y otrzymali zwycięftwo.* 

Lubo ftrona Macedońika bardzo była mo: 
ena w Atenach, Efkhin, z tym wfzyftkim 
przegrał: Wygnaniem nawet ukaranym zo= 
ftat, y udał fię do Rhodu. Wfpaniałość De- 
moftena względem przeciwnika Jego poka- 
zała fię w tey mierze, gdy bowiem Efkhin 
miał wyieżdźać, profit go aby Summą pie- 
niężną przyiął, na co Ffkhin zawołał: ak- 
że tey Qyczyzny żałować nie mám w ktorey 
tak w/paniałego zofiawiam Nieprzytąciela, iak 
gdzie mdziey podobnych mu nie [(podziewam 
fie znaleść Przyiacioł. Do Rhodu przybyw- 
fzy, Szkołę tam Krafomowftwa otworzył, 
ezytał nayprzod mowę przeciwko Demofte- 
nowi napifaną, ktora wielką znalazła u flu- 
chaczow pochwałę, lecz gdy odpowiedź De- 
moftena przeczytał, powfzechne pochwał 
flyfzeć fię daly okrzyki. Na ow czas Efkhin, 
ztemi ktore niemnieyfzy iemu iak przeciwni- 
kowi Jego, uczyniły honor, odezwał fię flo- 
wy: A cożby dopiero było, gdybyście go faa 
rego fłu(zeli byli? Wymowa Efkhina nie- 
mniey fię Ateńczykom dla tego podobała, 
trzem mowom albowiom Jego ktore nam po- 
zoftały trzech Gracyi nazwiiko dali. 

Klęfkę tę atoli, rządom Kharefa y Li- 
zykla przypifano. Mowca Likurg, zoftał 
Ofkarżycielem Lizykla, Likurg ten, był to 
Człowiek poczciwy , ale furowy: Lizykła 
bardzo przykro naganiał: Dowodziifes prawi: 
RO s G ty- 
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a tyfiąc Obywatelow poległo: Dowodziłeś m 
Grecya cała podbita. Nakoniec podobnemi 
wyrzutami tak Lud pobudził, że Lizykles ną 
śmierć fkazany zofłał. Co fię Kharefa tycze; 
ten nie wiedzieć iak; z tey fię fprawy wy- 
kręcił, tak bowiem iak y Towatzyfz Jego był 
winnym: W iftocie zaś famey był to Czło- 
wiek innego przymiotu nie maiący, iak tyl- 
ko fiłę ciała, y chwaliburdy zuchwałość. 


Po Kheroneyfkiey potyczce co nafiqpito. 
Śmierc Filippa. 

Od potyczki Kheroneyfkiey, można fchy- 
łek wolności Greckiey naznaczyć; zwycię- 
ftwo to ałbowiem Filippa, poftrach Oręża 
Jego po całym Kraju rozfzerzywfzy, Narody 
do zupzłney podległości przygotowało. 
łacedemonowie pod ktorych potęgą Grecya 
cała y Azya drźała, w oftatnich onych cza- 
fach tak dalece gnuśnieli, że Ich ledwie po- 
między Narody zamyfłom Filippa opieraiące 
fię policzyć można. Kfiąże ten zobaczył fię 
bydź u mety, do ktorey od tak dawnega 
zmierzał czafu, pomiarkował Że mu łatwó 
będzie całą Grecyą podbić: y w ten czas to 
Hetmanem fię Ich, w zgromadzeniu Grekow:; 
przeciwka Perfom ogłofić kazał. Filip do te- 
go Kraju wyprawę od dawnego czafu zamy-= 
ślał , y chciał do niey Grekow nakłonić, czę- 
ści woyfka fwego Attylowi, y Parmeniono- 
wi oddawfzy dowod, do Azyi Ich mnieyfzey 
wyprawił, Z tym wfzyftkim to ieft pewna» 
iż korzyści z aftatniego zwycięftwa (wego 
: . zaniędz 
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zaniedbał, bądź to że mu fię niebefpiecznie 
otwartą mocą na Grekow uderzyć zdało, 
bądź też iż na tym chciał przeftać, że dumę 
Ich pofkromił, y naywyźfzym Grecyi Het- 
manem zoftał, Bądź co chce, przed tą wy= 
prawą interefla domowe chciał u(pokoić. 
Radość ktorey Pan teh w pomyślnościach 
woiennych doznawał, pomiefzana była; w 
włafaym Domu Jego panuiącemi niefnafkami : 
Poiął był za żonę Olimpiadę mściwą y zaz- 
drofną Niewiaftę. Sprzykrzywfzy fobie Jey 
Dziwactwa, porzucił ią, y ożenił fię z Kleo- 
Patrą Attala, iednego z nayzacnieyfzych Wo- 
dzow fwoich Synowicą.  Wefele z wielką 
fię odprawiło uroczyftością, kłotnia go tylko 
między Attalem y Alexandrem pomiefzała. 
Gdy pierwfzy, winem fobie głowę zagrzaw= 
fzy powiedział : iż Macedonowie Bogow 
profić powinni, aby nowa Krolowa prawe= 
go Krolowi Ich Syna powiła. Alexander roz 
iadły mu odpowiedział.  70ż mmię Ty męm 
dzniku za nieprawego poczytajz? y natych= 
miaft mu w głowę puharem rzucił. Filip 
rozgniewany , z dobytym orężem za Synem 
pędził; lecz będąc kulawym upadł, a potym 
go Goście żeby daley nie fzedł zatrzymali. 
Alexander iefzcze nieufpokoiony, śmiał z 
upadku Oyca fwego żartować mowiąc: że 
nie był w ftanie wyprawy do Azyi przed- 
fięwziąść, ponieważ od iednego do drugie- 
go ftołu przeyść nie mogł.  Natychmiaft od- 
dalił fię od Dworu, y do Epiru Matkę fwoię 
wyprowadził. Było to krwawey Tragedyi. 
poprzedzenie, Tym 


40 30. 20, Ay MY ELYTA "177 


o O a EEN ALE 2 


Panowanie . Filippn. 399 


Tym czafem Filip za namową Damarata 
R. S. 
do powrotu Syna fwego, do Dworu nakłoś* 3668, 


nił. Maiąc w myśli ułożoną do Perfyi wy= 
prawę, Bogow względem tego zamyfłu 
chciał fię poradzić; y odpowiedź Pithyi na 
dobrą fobie bardzo ftronę tłumaczył Kleopa- 
trę potym Corkę fwoię Alexandrowi Krolo- 
wi Epiru Olimpiady Bratu za żonę dawfzy, 
nayokazalfzą wfpaniałością chciał to wefele 
odprawić. _Wfzyfikich nayznacznieyfzych 
w Grecyi Ofob na nie zaprofił. _ Więkfza 
część miaft naywiękfze w tey okazyi dawała 
mu pochwały: kilka mu z nich Korony zło- 
te przyfłały. Ateny Mowcow y Rymopi= 
Tow fiedlifko , naypierwfzemi fię do oświad- 
czenia hołdownićtwa fwego pokazały. Pod- 
czas tey Uroczyftości grano Tragedyą, w 
ktorey pod innym Imieniem, Filippa iako 
Zwycięzcę Daryufza, y Azyi Pana, okazy- 
wano.  Nazainutrz igrzyfka, y widowifka 
odprawowano. Po wefelu naftąpiła uroczy- 
ftość , pompą publiczną , nakfztałt proceffyi, 
od Pałacu Krolewfkiego, aż do Teatrum, 
znaczna. Niefiono dwanaście naypiękniey- 
fzych Pofągow, wfzyftkie zaś przechodził 
ten, ktory Filippa pod Poftacią Boga wyra- 
Żał. MKfiąże ten był nayznacznieyfzą w tey 
Ceremonii ofobą: w białym fzedł ubiorze, 
ftraż zaś Jego po bokach, w nieiakiey odle= 
głości ciągnęła: Lecz w ten czas gdy Filip, 
okrzykami licznego Ludu zagłufzony, tego 
co Człowiek, wyniofłości Ludzkiey naypod- 
chlebniey(fzego, kofztować „noże, fimako- 
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wal, Pauzaniafz młody Macedończyk, aż do 


Smierćniego fie przebiwfzy, puinał mu w fercu utó- 
Be pił, y na placu położył.  Zaboyca ucieka, 


et. 


pędzą za Nim, y doganiaią; w pierwfzych 
zapędach gniewu, do ktorego Sprawa Jego, 
umyfły była przywiodła, na mieyfcu zoitał 
rozfiekanym. Pauzaniafz ten nayniegodziwfzą 
od Attala odebrał był obelgę, doprafzał fię u 
Filippa o fprawiedliwość z niego, lecz Filip 
nie mogąc fię na ukaranie Attala Stryia fwe- 
go namyślić, Pauzaniafza prożnemi tylko 
uwodził obietnicami. Młody: ten Człowiek, 
zwłokę za odmowienie fobie wziąwfzy, 
gniewu tylko fwego fłuchaiąc, umyślił fię 
był, na Ofobie famego Filippa zemścić. 

Tym czafem Olimpiada, y nie bez przy» 
czyny, o przyłożenie fię do zaboyftwa mę- 
ża oikarżoną zoftała: nie tylko bowiem że 
na obwinienie to Żadney nie pokazała nie- 
fpokoyności, ale nawet ciało, na krzyżu 
przybitego zaboycy, pogrzebać rozkazała. 
<aiadłość potym fwoią na Kleopatre obra- 
ciwfzy , na włafnym Jey łonie Syna zamor» 
dowała. 

Charakter Filippa. 

Wiadomość o śmierci Filippa dla całey 
Grecyi, ofobliwie zaś dla Aten, okazyą ra- 
dości była. Lud fię koronował kwiatami, 
y-do naynieprzyftoynieyfzych udał: fię ro- 
fpuft.  Demoften w zgromadzeniu pokazał 
fię, koronę z kwiatow w ręku trzymaiąc, 
y Ateńczykow do dziękczynienia Bogom, 
za ten Przypadek zachęcał. „ża 
SJ Tak 
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Tak tedy zginął Filip Krol Macedońfki, 
w czterdzieftym fiodmym roku wieku fwe- 
go, panowawfzy lat dwadzieścia cztery. 
Pan ambicyi naywiękfzey, ale ukryć ią 
umieiący. Na początku panowania fwego; 
widząc fię bydź otoczonym nieprzyiaciołmi, 
już to fztuki iuż mocy na przekonanie Ich 


„użył, ftarał fię zazdrośnikow fwoich pokło- 


cić, grożące fobie razy odwrocić; y nayu= 
datnieyfzych, do podniefienia wielkości 
fwoiey użyć pozorow. 
Stuchaiąc go; ufzczęśliwienie Narodow 
y nadgrodzenie krzywd, zniefienie Tyranow; 
były zamylłow Jego pobudkami, do celu 
iednak fwego napiętemi drogami zmierzał, 
y nigdy od ułożoney fobie planty, iaką 
podbicie Grecyi było, nie odftąpił. W za- 
myfiłach nie dościgły , żadnych Konfidentow 
nie miewał: przemyślny w fpofobach, nig- 
dy fily, chyba w niedoftatku (ztuki, nie uży= 
wał; lecz gdy iuż.do fprawy mu przyiść po- 
trzeba było, nieultrafzony , żadnemu z Wo- 
dzow wieku fwego w tym nie uftąpił. 
Umiał fobie przychylność pomiędzy żołnie- 
rzami fwoiemi ziednać, iakośmy wyżey pð- 
wiedzieli, lecz powaga Jego nigdy zbytecz= 
ney poufałości nie cierpiała, woyfko fwoie 
naylepfzym w całey Grecyi uczynił. Procz 
tego Filip wiele miał pięknych wiadomości 
nabytych, pifał y mowił z rowną łatwością; 
y wfpaniałością. Co fię umieiętności Poli- 
tyki tycze, tę w naywyżfzym pofiadał fto= 
pniu; Do uderzenia na Rzeczy-pofpolite. 
Ce fpo- 
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fpofobnego upatrował momentu, z niefnafek 
domowych, y z ich wycieńczenia kotzy= 
ftaiąc, kreatury fobie w pośrod Ich Obywa- 
telow czyniąc: tym końcem widzieć było, 
iak złotem y śrebrem fypał o.pomoc profzą= 
cych wfpomagaiąc, a naymożnieyfzych feas 
raiąc fię offabić. 

Lecz ieżeli wielkie Pana tego były przy= 
mioty, aleteż y przywary naygorfze. Je- 
żeli Polityka Jego była głęboka, ale prawie 
zawfze z ofiarą cnoty y rzetelności złą: 
czona; iakichże albowiem do ufkutkowania 
zamyfłow fwoich nie używał fpofobow $. W 
wyborze srodkow, żadnego fobie fkrupułu 
nie czynił: zdrada, podeyście, wiarołom- 
ftwo, wfzyftko dobrym u niego było, byle- 
by mu do pomnożenia potęgi Jego fłażyło; 
ofzukać tych, z ktoremi miał do czynienia, 
nic nie znaczyło: zda fię nawet, iż żadney 
nie miał religii, tey fię albowiem makfymy 
trzymał, iż dzieci, cackami, a Ludzi przy- 
fięgami bawić potrzeba było. Co za cha- 
rakter! Y takim to był ten, iakiego w Fi- 
lippie Hiftorya wyftawia: czyż dla tego iż 
był Kfiążęciem , nie tak obrzydłym y ftrafz- 
nym będzie ? Z tym wfzyftkim lubo bez Re- 
ligii będąc, chciał iednak za Kfiążęcia pobo- 
Żnego uchodzić, y Malki tey czafem uży- 
«wał. Urzędnik ieden codziennie przypomi- 
nał mu z rana Że ieft śmiertelny. Grekowie 
fię hipokryzyi Jego zwieść dali; wfzelkie- 
go rodzaiu fztuk użył, dla rozfiania między 
niemi niefhafek, . Między Tebanami y Ateń- 
; CZY: 
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czykami. przeciwieńftwo utrzymywać ftar 
ral fię, iednych przeciwko drugim uzbraiaiąc, * 
więkfza część w zaladzkę wpadła. 

Chełpił fię także iż byi Kfiążęciem fpra- 
wiedliwym , Hiftorya nam zoftawiła tego 
kilka przykładow. Gdy.dńia iednego; po 
diugim wychodził obiedzie, niewiafta iedna, 
o fprawiedliwość go profiła; wyfłuchawfzy 
intereffu dał Jey wyrok przeciwny. ` Apel- 
Imię od- tego rzekła Niewiafta. Jako? od wy- 
soku Krola Twego? odpowiedział Filip, a do 
kogo apelluiefzź Do Filippa na czczo będące= 
go,rzecze. Kfiąże tą odpowiedzią dotknięty» 
wfzedłfzy w interes, Sąd fwoy odwołał. 
Co-do Obyczaiow Jego. należy, bez, Żadne- 
go-względu, na wfzelkie był wyuzdany 
rofpufty, zachowania Jego nayściślieyize 
byly z rofpuftnikami, a Dwor błaznami na- 
pelniony. 

Mądrzy Ludzie, ktorzy nayściśley , Oy= 
cowikie, y.Synowfkie zafługi roztrząfnęli, 
upatruią że Alexandra podbicia, trudnościom 
podbicia Filippa, nie wyrownywaią, y że 
łatwiey było pierwfzemu całą Azyą przy 
Grekow pomocy podbić, aniżeli potęgę Gre- 
kow ; famemi Macedończykami obalić. s», Teze” 
»ba:przyznać mowi P: Tourreil, ze pierw= 
„(ze rzucenie oka ieft na Alexandra, y że 
»fława Syna, Oycówiką gafi, lecz przefz- 
„kody: ktorych doznał ieden, . a łatwości 
,» ktore znalazł drugi , na fprawiedliwey fza= 
„„li zawiefiwfzy, trzeba poyść za zdaniem 
„Cycerona, ktory mowi, -że Syn. ieft wię- 
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ofi. 14, kfzym Zwyciężcą, ‘ale Oyciec więkfzym 
n. 90: „, Człowiekiemi.* 


R. S. Alexander nafiępuie po Oycu; iaka byta Jego 


"3668. natura , y iakie cjego wychowanie. 
Ale- « Powiedzieliśmy wyżey, że fię Alexander 


xander.narodził Roku Swiata 3648. Z młodości zaraz 
w rożnych okazyach, wielkość Dufzy fwoiey 
okazał,  Przyiaciele go fie iednego razu py= 
tali, ieżeli fię na Gry Olimpiyfkie nie uda, 
dla ubiegania fię o nadgrodę; Kfiąże albo= 
wiem ten bardzo letkim był w biegu: odpo- 
wiedział, Żeby fię na nich ftawił, gdyby 
tam do ubiegania fię z nim Krolow zaltał. 
Gdy odebrał wiadomość, iż Qyciec Jego 
wziął iakie miafto, albo potyczkę wygrał, 
nie tylko z tąd fię nie ciefzył, ale y owfzem 
ufkarżaiącym tonem do przytomnych mowił: 
Przyiaciele moi, Qyciec moy, zabierze w/zyfi- 
ko, a nami do czynienia nic nie zofławi, We 
wfzyftkich należących do wychowania Jego 
wiadomościach , przedziwnie poftępował. 
Powiedzieliśmy wyżey, iż mu Filip za Nau: 
czyciela fławnego Aryftotelefa dobrał. Ale- 
xander nie mniey iak Ociec ku Filozofowi 
temu poważania, okazał, y owfzem rozu- 
miał fię bydź obowiązanym, żeby go iak 
Qyca włafnego kochał. Mawiał bowiem, iż 
pierwfzemu winien ieft że żyie, a drugiemu, 
że dobrze Żyie. Pod takim Nauczycielem, 
y tak fzczęśliwy , iakim był Alexandra dow- 
cip, uczynił bardzo nagłe poftępki, wfzyft- 
kie części Filozofii z wielką łatwością poiął, 
3 Ary- 
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Aryftoteles ftarał fię wydofkotalić ww nim 
rozlądek, y naznaczył mu przegrody, do ro< 
zeznania prawdziwych, od pozornych raè 
cyi: wfzyftkich części Obyczayney Nauki; 
iako fundamentu roftropności, y mądrości, 
uczyć mu fię rozkazał. Wkładaiąc go do 
Krafomowftwa pokazał mu, iak wymowa 
Kfiążęciu przyftoi, to ieft, że bardziey Sen- 
fem iak figurami bydź napełniona powinna; 
bardziey poważna; iak kwiecifta, y mocniey= 
fza w rzeczach, iak w fłowach. Pan tem 
żywy y ftateczny miał guft w Homerze; 
Dzieła Jego za. naydofkonalfzy: dowcipu 
Ludzkiego.wymyfł poczytał, bardzo fię tym 
ciefzył iż w nim godne Krola y Zwycięzcy: 
óraz znalazł Sentymenta, to ieft te, ktorych 
nafiona już w fercu Jego wzraftać zaczęły. 
Widział w nim przykłady tey nieuftrafzo= 
ności, y tey wfpaniało-myślności, ktorą fię 
czuł bydź napełnionym. Wiemy iż po po= 
tyczce Arbelkiey, fzkatułkę złotą Daryu- 
fza między łupami Jego źnalezioną na fkład 
Homera Kfiążek naznaczył. © Plutarch nam 
powiada, iż z Ludźmi uczonemi rozmawiać; 
wiadomości nabierać czytać - lubił: trzy: 
źrodła (zczęśliwości Kfiążęcia mowi Pan Rol- 
lin, ktore mu tyfiąc niebefpieczeńftw ofz- 
czędzić mogą; trzy fpofoby pewne naucze- 
ńia fię, przez fiebie famego krolować. Nau- 
ki wyzwolone, iako to Muzyka, Malarftwo, 
Snycerftwo, ciekawość w nim tylko wzbu- 
dzały , to ieft chciał poznać Ich użyteczność 
y ceng, y to ieft na czym Monarcha przeftać 
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powinien. Charakteru był żywego, ale: z 
natury . do Sentymentow fwoich przywią- 
zany. Z młodości zaraz, pokazał fię bydź 
w całym Dworze fwoim naylepfzym Jezd- 
cem; tego: bowiem. dokazał, iż wfiadł na 
fławnego Bucefala, pięknego, Filipowi przy- 
prowadzonego konia, lecz tak rączego y 
ogniftego, że -go :dofieść nikt nie śmiał. „Y 
w tey: to okazyi. Filip widząc Syna. wego 
Alexandra; powracającego „ ktory  przeia= 
chawfzy dzikiego konia tego uglafkał, rzekł 
do Niego w.te'fiowa: Synu moy, innego fo- 
bie, godnieyfzego Ciebie, fzukay Krolefiwa. 
Macedonia ci nie wyfłórczy. « Powiadaią: iż 
koń ten, nikomu tylko Panu fwemu fiedzieć 
na fobie nie dał, że przedniemi nogami. dla 
przyięcia go na grzbiet fwoy uklękał „ Że lu- 
bo w potyczce przeciwko Porufowi razami 
przebity, Alexandrowi wyprowadziwfzy go 
z tłoku Życie: ratował, -y dopiero potym 
fwoie zakończył, kontent niby będąc, iż pa 
tak wielkiey uczynioney przyłłudze, żyć 
przeftał ; że'go Kfiąże ten płakał, y wyfta- 
wił mu nie daleko Hidafpy , Miafto, nazwa” 
ne Bucefalia. 


Początki Alexandra. Miano Teby ruynuie; 
Na wyprawę fig przechoko Perfan: gotuie. 
W dwudzieftym roku: wftąpił na Tron 


- Alexander.  Daryufz Kodomanus Krol Perfki, 


tegoż famego roku fwoy efiadł, Zwłokom 
Qyca (wego uroczyftą ceremonią uczyniw= 
fzy , ftaral fię ubefpieczyć fobie te zdobytki, 
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ktore był Pan ten 'na Narodach Barbarzyń- 
fkich poczynił: iefzcze nie były „dobrze 
utwierdzene: lubo albowiem Filip, poftra- 
chem oręża {wego Grecyą podbił, umyfły 
atoli iefzcze , do niewoli nakłonione nie by- 
ły. Rzecz była bardzo delikatna. Szło bo- 
xviem o doyście: tego, czy dia utrzymania 
Pańftw od Oyca fwego podbitych łagodnych 
chwycić fię ugody fpofobow ; albo czy ie też 
mocą utrzymać zechce. Alexander, śmia- 
dości fię tylko {wey y odwagi poradził. 

Chcąc Barbarzyńicow zapędy, ktorzy fię 
do oręża iuż udali byli, wftrzymać, z fwoim 
«oyfkiem zaraz ku Dunajowi pociągnął, y 
W iedńey fię nocy przez rzekę tę przepra- 
«wiwfzy;  Trybadow w znaczrtey bitwie 
zwyciężył. Tegoż famego czafu miafta Gre- 
ckie, związek, przeciwko Kfiążęciu temu 
układały. A iako Alexander, bardzo był na 
ow czas od nich daleko, wieść fię o zabiciu 
Jego w iedriey bitwie rozefzła. Za odebra- 
niem tey wiadomości, Tebanowie na Garni- 
zon Macedońfki w Zamku żnayduiący fię 
nderzywfzy, w pień go wycięli. W Ate- 
nach Demoften wfzyftkie umyfły wzburzał, 
a nie znaiąc iefzcze Alexandra, nie mowił o 
nim tylko iako o lekkomyślnym młodzieńcu5 
%ilka liftow do Attala, iednego z wyfłanych 
od Filippa do Azyi mnieyfzey , namieftni- 
kow, do- rokofzu go namawiaiąc, napifał. 
A ponieważ Attala, Alexander iuż miał był 
w .podeyrtżenia, lubo mu wfzyftkie Lifty 
Demoftena odeflał, Pan ten pozbyć fię go 
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umyślił. Dawfzy fię Barbarzyńcom: takim, 
iakim był poznać, przedfiewziął do Grecyi 
nazad powrocić , rzekłfzy do tych ktorzy z 
nim byli. Trzeba Demofienowi pod murami 
dteńfkiemi pokazać, że iuż Człowiekiem doy- 
rzałym ieftem. Polunął fię więc ku Termo- 
pilom, przebył ie, Żadnego nie znalazłfzy 
odporu, wfzedł do Beocyi, u Febanow fię 
domagał, aby mu Fenixa, y Protheuta, Au- 
torow buntu wydano, gdy mu w śmiałych 
bardzo wyrażeniach odmowili, przyfzedł z 
niemi do fprawy.  Tebanowie naymężniey- 
fzy odpor mu dali, lecz-w liczbie od Mace- 
donow daleko fłabfzemi, będąc, prawie 
wfzyfcy w pień wyciętemi zoftali, więcey 
iak fześć tyfięcy na placu padło : Teby wizel- 
kie niefzczęśliwości woyny wycierpiawfzy, 
zburzone zoftały. Pan ten albowiem ofobi- 
ście urażony, iż Tebanowie za odgłofem 
śmierci Jego, tak wielką okazali radość, zu- 
pełną ruiną miafta tego , chciał zemście 
fwoiey dogodzić: więcey jak trzydzieści ty- 
fięcy Tebanow przedał, Kfiężom tylko, y 
Pindara fławnego Rymopifa Potomkom wol- 
ność:darował. 

Zupelne Tebow zburzenie, y furowość 
Alexandra, względem wfzyftkich Obywate- 
low, daleko poftrach oręża Jego rozniofla: 
wfzyftko mu uftępowało.  Ateńczykowie 
fam nawet Demoften, tak fię przeląkł, iż do 
Kfięcia tego z doprafzaniem fię o miłofierdzie 
wyłlłali. Lecz on tegoż famego czafu wypra- 
wil był do Aten, domagaiąc fię aby mu dzię- 

fięciu 
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fięciu Mowcow,= ktorzy oftatni związek 
wzbudzili byli, wydano. W oftatniey tro- 
fkliwości, zobaczyli fię Ateńczykowie: Z 
tym wfzyftkim mowca Demad u Alexandra 
w ofobliwfzym poważańiu będący, poiachał 
do niego. Alexander na ow czas, cały fwoy 
gniew, zburzeniem Tebow, iuż był ufpo- 
koil, a drugiey ftrony w uknowanym za- 
myśle, nie chciał fobie żadney przefzkody 
czynić. Dał fię więc Demadowi ubłagać, na 
tym rozkazie przeftał, aby Kharydema na 
wygnanie pofiano; wfzyftkie. urazy Ateń- 
ezykom darował, y napomniał Ich, aby na 
wfzyftko, co fię w Grecyi podczas nieby- 
tności Jego dziać będzie, baczenie.dali. W 
Koryncie potym,  uroczyfte żgromadzenie 
wfzyftkich Grecyi Stanow uczynił, w kto- 
rym fię naywyżfzym Hetmanem Grekow 

przeciw Perfom ogłofić kazał. j 
Prawdę wyznać należy, iż do takiey Im- 
prezy, ktora db zrzucenia Tronu, Pana 
całego wfchodu, y do wzbudzenia, naywię- 
kfzego, iakie kiedy bydź mogło, na tym 
Ziemnym okręgu zamiefzania, zmierzała, 
potrzeba było Kfiążęcia wielkiego zamyfiu 
pełnego, porywczego, żadną przefzkodą 
nieodftręczonego, tyfiącznemi dobremi przy- 
miotami obdarzonego, takiego, owo zgoła, 
jakim był Alexander. Przyznać także por 
trzeba, iż w fercach Narodow Grecyi, tęż 
famę nienawiść zaftał, ktorą zawfze przem 
ciwko Perfom zachowywali, y tylko fpor 
fobney okazyi do podbicia Ich wyglądali. 
; Cc s Od 


äro Pamowatie Alexandra. 


Od wfżyftkich fię iefźcze Batbatzyńcow mo: 
cnieyfzemi bydź czuli. Odwod dziefięciu 
tyfieęcy Grekow w myślach fwoich dotąd 
mieli przytomny.  Ageżylafz z garftką żol- 
nierzy, oftatniego ftrachu nabawił wielkie- 
go Krola, a dzielność woyfkAlexandra, wfzyfte 
kim znajoma była.  Y w'tey to okazyi było; 
to ieft gdy, Pan ten znaydował fie w Koryn- 
cie; widząc że Dyogen nie przybył, dla 
oświadczenia mu”iak drudzy Filozofowie 
fwoiey Uniżoności, fam ofobą fwoią chciał 
go tawidzić : 'Kfiąże ten zaftawfzy rzeczone- 
go Filozofa, w ftanie, wielkie ubuftwó 
oznaczalącym, leżącego na fłóńcu, fpytał 
go fię, ieżeliby czego nie potrzebował, Tak 
deft: odpowiedzial Dyogen ;* to -iefl zebysmy 
fic od fłońca umknął, odpowiedź ta w Dwor- 
fkich gniew, a w Alexandrze podziwienie 
fprawiła: rzekł albowiem natychmiaft, Gidy= 
dym Alexandrem mie byt chciatbym bydź Dyo= 
genem, to ieit gdybym'nie był przeznaczo. 
ny bydź Panem świata, o nicbym na świe- 
cié, tak, jak czyni Dyagen, niedbał. Ale- 
«xander przed wyiazdem fwoim do Azyi, 
«do Delphow,' po radę do Wiefzczynł Apol- 
linowey fic udał, lecz gdy ta poyść do Ko- 
sŚcioła nie chciała, powiadaią, iż Pan' ten 
"wziąwfzy ią za ręke ; poyść ią z fobą przy= 
mufil ; ona w tym, te do niego rzekła iłowa. 
O! Synu ntoy oprzeć ci fie mie można. Słowa 
te wziął fobie: Alexander za wyrok, o wie- 
cey fie nie pytaiąc do Macedonii powrocH. 
Tam wfżelkie przygotąwania; do wyprawy 

fwoiey 


} 


‘Panowanie Alexandra. 41 


fwoiey: rozrządziwizy, uczynił Uroczyftą 
ofiarę i Igrzyfka odprawić kazał; Kfiążetom 
Familii fwoiey,-y wfzyftkim Oficierom fpra- 
wił Ucztę;: Dwieście: ftołow nakrytych było. 


Odiazd Alexandra do Perfyt. 
Antypatrowi Rządy Macedonii pod nie- R. S. 


bytność, fwoią żoftaw. 


iwfzy;; na hoyność y 3670 


podarunki dla Przyiacioł,. wfzyftkie prawie 
obrocił . Pańftw fwoich dochody» iednym 
wiofki, drugim miafteczka rozdaiąc, innych 
Przywileiami Krolewfkiemi zafzczyeaiąc 3 
Widział to dobtze, iż Krol potęgę fwoię przez 
dobrodzieyftwa naybardziey okazywać po- 


winien. 


Alexander z-początku wiofny , na czole 
woyika z trzydzieftu tyfięcy piechoty. y 


pięciu tyfięcy: iazdy; 
pociągnął. = Więkfza 


złożonego, do Azyi 
część 'Oficierow byli 


to Ludzie doświadczeni, ktorzy: fie: w- woy- 
fkuJego zeftarzeli: orfzaki Jego były.wpraw” 
nc; y. należycie wyóćwiczone. Parmenion pie- 
chotę, Syn żaś Jego Philotas, część Kawale- 


ryi dowedzjił. -Udat 


fię ku Hellefpontowi, 


y w fto. (ześćdziefiąt galer, y.kilka okrętow 


okrągłych, przeprawił fię przezeń, -fwoy 


okręt fam ftyruiąc. 


Fundufz, -y żywność Jego , bardzo male 
były na tak wielką wyprawę, -lecz on X 
wfzyfcy Oficierowie , to myśleli, iż nie na 
niepewną: waynę ale po. pewne fzli z nim 
zwycięftwo. « Alexander naypierwfzy do E 
du Azyi przybił. Nie daleko -lliun.przy? 


; byw (ZY» 
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bywfzy, Pamięc Akhilla, przez igrzyfka 
chciał uczcić, y koło grobu Jego odprawiać 
ie rozkazał.  Żazdrościł fzczęścia Bohatyro- 
«wi temu, iż tam-ten miał Homera do ogłos 
{zenia Dzieł fwoich. 

Potyczka przy przeyściu Graniku. 

Nad brzeg Graniku przybywfzy, Parme: 
nion na tym mieyfcu obozem ftanąć mu ra- 
dził, y wypocząć woyfku, lecz Pan ten w 
męftwie fwoim bardzo gorący, żadney zwło- 
ki w pofunięciu fię naprzod cierpieć nie 
chciał. Powiedział, iż Że ftrachu, ktory 
odgłos przybycia Jego w Perfach uczynił, 
korzyftać należało. . Umyfł Jego, widokiem 
ma drugiey ftronie wielkiego czekaiącego go 
woyfka, bynaymniey nie był porufzony. Z 
ftu tyfięcy -piechoty y więcey iak dziefięć ty- 
fięcy Jazdy, pod dowodem Memnona Rho- 
dyiczyka, iednego z naybiegleyfzych Het- 
mana złożone było. Alexander na czele pra- 
wego fkrzydła woyfka fwego,  wiachał 
pierwfzy w rzekę, a refzta za nim. Perfo- 
wie zbliżaiących: fię Macedonow poftrzegł- 
fzy,. pocifki na nich rzucaią, bitwa fię za- 
czyna; Macedonowie mieyfce złe maiący, 
y w liczbie daleko flab z razu uftępuią. 
Alexander ferca Im przytomnością (woią do: 
daie; śmierć wfzędzie zadaie, y wfzyftko 
uftępować. mu mufi. -Ku Jazdzie fię nie- 
przyiacielikiey pofuwa, żywy mu odpor 
Perfowie daią; z Spitrobatem Zięciem Da- 
ryufza fię potyka, y kopią śmiertelny mu 
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raz zadaie.  Klitus mu w tey okazyi Życie 
ratował, raz toporu iuż nań zmierzony 
wftrzymawfzy. — Niebeipieczeńftwo w kto: 
rym fię znaydował, natarczywość Macedo- 
now pomnożyło, kawaleryą fpędzili. Ale- 
xander potym na piechotę z iazdą fwoią y 
Falangą ktora fię przez rzekę przeprawiła 
uderzył. Nieprzyiaciele odwagą Macedonow 
zadziwieni, nie długo fię opieraiąc, rofpro= 
fzonemi zoftali. Jeden tylko Korpus Piecho= -7 


" ty Greckiey na Żoldzie Iaryufza będący, nie 


mogąc od Alexandra wolnego powrotu :po= 
zwolenia otrzymać, do nayzapalczywfzey 
utarczki dał okazyą; Ponieważ to wfzyfcy 
Ludzie mężni, y wyćwiczeni byli, do ofta= 
tniego fię bili, y prawie wfzyfcy pozabiiać 
fię dali: Dwa tyfiące w niewolą ich wzięto; 
Perfowie w tey potyczce dwadzieścia tyfię= 
cy piechoty a dwa tyfiące pięćfet Jazdy ftra< 
cili. Z trony Alexandra nad dwieście Lu- 
dzi więcey nie zginęło, między ktoremi 
dwudzieftu piąciu Kawalerow z Roty Kro- 
łewfkiey było. Alexander wfpaniałym tym, 
Ambicyi Ofiarom, pofągi wyftawić kazał. O 
rannych naywiękfze miał ftaranie, fam Ich 
opatrował. Grekow w niewolą wziętych- 
do Macedonii odefłał, y Ateńczykom z łupu 
nieprzyiacielfkiego ,  trzyfta Puklerzow 
przefłał. ; 
Zwycięftwo to «Alexandra było poprze< 
dzeniem innych ktore w dalfzym czafie miał 
odnieść, y poftrach Imienia Jego rozniofto: 
Sardy Miafto za klucz Azyi miane, bramy: 
my 
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mu otworzyło : Efez oprzeć fię nie -Śmiał, wy 
nim Ofiary Dyannie uczynił, - Tralle y Ma- 
gnezya, klucze mu miaft fwoich odcały.  Mi- 
let w ktorym" fie mężny Memnon był zam- 
knąl, poddać fię na los oblężenia umyślił, y 
przez-długi czas fię bronił, decz gdy.Macedo- 
nowie po kilku w murze wyłamach, po dras 
binach leść chcieli, miafto fię z umowami 
poddało. 

Alexander woyfku fwemu wfzelką: na- 
dzieię odwodu odjąć umyśliwfzy.  Flottę 
fwoię rozpuścił ,.. y. tylko okręty woienne; 
dla przewozu machin zatrzymał; Z tamtąd 
na oblężenie Halikarnafiu pociągnął, Oby- 
watele Memnona na czele maiąc, mężnie fię 
opierali: komu innemu oprocz Alexandra 
fprzykrzyłoby fiş było, lecz woyfka Jega 
ftateczność, * gorę otrzymała. - Memnon z 
naylepfzą częścią Obywatelow „» morzem 
umknął. Kilku. Krolow Azyi mnieyfzey, 


. Alexandrowi fię poddało. Mitrydat Krol Pon- 
tu, chciał fię nawet przywiązać do niego, 


y był przytomny w wyprawach Jego. Ale- 
xander w tey Prowincyi zimowe leże od- 
prawił, lecz na Wiofnę kampanią otworzył, 
y przefzedł Cieśninę wzdłuż morza miedzy 
Syryą, y Pamfilią leżącą. -Cieśnina ta na 
ow czas wodą zalana była, tak dalece że 
woyfko Jego iednego dnia, aż po pas w 
wodzie brodziło. 

Y około tego to czafu, fpifek na życie 
fwoie odkrył, ktorego Autorem był Alexan- 
der, Syn Eropa, kawaleryi Wodza: Na tę 

zbro- 
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zbrodnią za tyfiąc talentow złota, od Da+ 
ryufza mu, gdyby: to wykonać mogł przy- 
rzeczone, dał fie namowić. ..Winowaycą 
natychmiaft śmiercią fkarany zoftał. Będąc 
potym Alexander w Frygii, Celeny miafto 
po nieiakim odporze odebrał; Do Gordyonu 
potym. przybywfzy, "chciał zobaczyć ten 
Woz, do ktorego fławny ow węzeł Gordyi- 
fki był przywiązany, Wyrok albowiem ie- 
den oświadczył był, iż. ten ktory węzeł ten 
odwiąże, Panem .całey Azyi będzie ; Alexan- 
der bezfkutecznie ufiluiąc go rozwiązać, pa- 
lafzem go fwoim przeciął, rzekłfzy , byle był 
rozwiązany, nic nie znaczy iakim fpofobem. 
Tym czafem Memnon Rhodyiczyk, -Z 
Wodzow .Daryufza naylepfzy, radził mu 
dla . uczynienia dywerfyi, -y przymufzenia 
Alexandra do powrocenia. na obronę Kraju 
'włafnego morzem , Woynę do Macedonii 
przenieść. "Tym końcem Admirałem Flotty; 
mianowany zoftał. Wyfpy Khio y Lesbos 
w drodze odebrał, lecz go przy oblężeniu 
Mitylenow śmierć zafkoczyła. Strata wodza 
tego bardzo Daryufza zmartwiła, -nie miał 
albowiem na mieyfce Jego nikogo, co go też 
przymufło , ftanąć famemu na czele woyiką 
fwoiego. Alexander pozbywfzy fię Czło* 
wieka, . ktory mu wielkie w. przedfięwzię- 
ciach Jego mogł przefzkody czynić, w krot= 
kim czafie Kappadocyą podbił, y ku wyż= 
fzey Azyi fię pofunąwfzy, do przeyścia Cy+ 
licyi przybył; była to bardzo wązka cieśni- 
na, ktorą do Tarfy idąc, przebyć potrzeba 
5 było» 
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było. Szczęściem bez wfzelkiey ią minął 
przefzkody: woyfko albowiem .Jego' małą 
liczbą, tam mogło bydź zatrzymane, y zbi- 
te. Dość wcześnie na zabronienie Ferfom 
fpalenia miafta tego bardzo bogatego, nad- 
ciągnął. Lato fię na ow czas kończyło, y 
wielkie pańowały upały. Ponieważ Cydnus 
rzeka, ktora przez to' miafto płynęła, wodę 
ma bardzo. piękną, Alexander chciał fię w 
niey kąpać, lecz ledwie tylko co wfzedł de 
wody, . śtniertelna na niego uderzyła ograż- 
ka: porwano go do Namiotu Jego bez zmy= 
flow , y natychmiaft powfzechna trwogą po 
całym fię rozefzła woyfku. Zołnierze wy- 
fawiali fobie niefzczęśliwości, na ktoreby 
Ich śmierć Pana tego wydała. Alexander 
tym czafem Zzmyfly odzyfkawfzy , całe 
choroby fwoiey niebefpieczeńftwo poczuł. 
Łatwo poiąć można, w iakiey myśl Jego 
znaydować fię mufiała niefpokoyności, wi- 
dząc fię bydź w famych początkach, zamie- 
rzonego fobie biegu zatrzymanym, y życie 
fwoie ciemno zakończyć,  przymufzonym. 
Dzwięk oręża Nieprzyiacielkiego iuż mu fię 
fiyfzeć zdawało ; Od Lekarzow fwoich pred- 
kich fię tylko lekarftw domagał, mewiąc: iż 
nie tak Życia iak bitwy pragnie. 

Z tym wfzyftkim ci, nad żadne odważyć 
fię dla niego nie chcieli lekarftwo, ani rẹ- 
czyć za życie Jego. Tym więkfzą iefzcze 
obawiać fię przyczynę mieli, aby o przyło- 
ženie fię do śmierci Jego, ofkarżonemi nie 
byli, iż Dariufź, ktoremu kolwiek Zaboycy 
; Alexan- 
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Alexandra obiecał był tyfiąc talentow złota. 
Lecz Filip ieden z Lecznikow Jego, fłużący 
mu od naypierwfzey młodości, y Pana tego 
uprzeymie kochaiący, nad wfzelkie boiaźni 
fię wyniofł, dał mu lekarftwo prędki fkutek 
uczynić maiące. Tegoż famego czafu Alexań- 
der lift od Parmeniona w Kappadocyi pozo- 
ftałego odebrał , ktorym go przeftrzega, aby 
fię miał na oftrożności z Filippem, iako od 
Daryufzą obietnicą tyfiąca talentow przekuż 
pionym. W iakieyże Kfiąże ten w tym mo- 
mencie, znaydować fię mufiał niefpokoyno- 
ści, między nadzieią y boiaźnią uftawicznie 
fię ważąc, nie wiedząc czy rady niedo- 
wierzania miał ffuchać, czyli fię też zupeł- 
nie Filippowi powierzyć? Lecz zaufanie w 
tym Leczniku, wfzyftkie wątpliwości Jego 
przewyżfzżyło; Filip z przygotowanym na- 
poiem wfzedłf(ży, Alexander natychmiaft, 
dał mu lift Parmeniona do przeczytania, y 
wpoiwfzy oczy w Filippa, polkuął napoy, 
bez okazania naymnieyfzey niefpokoyności ; 
lecz w tymże famym czafie, na twarzy Le- 
cznika, wzburzaiące fię wzrufzenia gniewu, 
zobaczył. Lift ten ptzeczytawfzy, przeftał 
na tym iż rzekł, że uzdrowienie fwego Kro- 
la, ftrafzliwy żadany mu kryminał, ufpra- 
wiedłiwi, y profit Alexandra aby niefpokoy- 
nością fwoią, fkutku wziętego lekarftwa 
nie zatamował; Tym czafem lekarftwo, nić 
bez gwałtownego Kfiążęcia ftrząśnienia w 
nim fkutkowało, co umyfły przytomnych 
przez nieiaki czas ftrwożyłó, lecz prędkie 
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uzdrowienie, Alexandra, wkrotce woyfku 
przywrociło.  Zołnierze Krola fwego uy- 
rzawfzy, po naywiękfzey trwodze, nay- 
żywfzą radością przeiętemi byli. 

Quint. Daryufz na rowninach Affyryifkich, na 
Curt. czele czterech, aż do pięćkroć fto tyfięcy 
1 3: Ludzi, pod ten czas obozował: fzedł izukać 
nieprzyiaciela fwoiego , zamiaft coby go był 
czekać powinien. Pan ten do podchiebftw 
Przednich Panow nieuchronne mu upewnia- 
iących zwycięftwo, przyuczony , fpytał fię 
Kharydema owego, ktorego był Alexander z 
Aten wypędzić kazał, Ateńczyka, ieżeli go 
dość mocnym bydź, do zwyciężenia Nie- 
przyiaciela fiwoiego fądził; lecz Kharydem 
Sentymentow fwoich pokrywać nie umieią- 
cy, rzekł do niego z otwartością Rzecz-po- 
ipolitańiką, Że ta, tak nadęta, y wfpaniała 
okazałość woienna, y ta liczba Ludzi nie- 
zmierna, mogłaby wprawdzie Daryufza fą- 
fiedzkie woyfka zaftanowić, lecz nie woyfko 
Macedonow ; że to ieft całe żelazem naieżo- 
ne, ich Falanga iak mur nie przebitna, że 
Żołnierze wfzyfcy fą wprawni, y wyćwi- 
czeni, za naymnieyfzym znakiem wfzelkie 
potrzebne zwroty wykonywaiąc, Že fię nay- 
profcieyfzą kontentuią żywnością; że Jezdcy 
Teffalfcy, nie fą Ludzie tacy, ktorzyby fię 
procami odeprzeć dali, y że wfzyftkiego te- 
go złota y śrebra, użyćby raczey powinien, 

na zakupienie fobie dobrego woyfka. 
Mowić tak do Krola podchlebftwem zep- 
futego, y Panem fig całey ziemi bydź rozu- 
EG mieią- 
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miejącego , było to życie fwoie w niebefpie- 
czeńitwo podawać. Śmierć Kharydema zda- 
nia Jego nadgrodą była. Daryufz lubo z 
natury łagodny, tak obrażony tym zoftały 
Że nazbyt prawdę mowiącego Ateńczyka, 
na śmierć zaprowadzić rozkazał. Lecz wi- 
dok śmierci bynaymniey w nim wolności nie 
przytłumił, y podług zeznania Kwinta Kur- 
cyufza zawołał: Mam gotowego Mściciela, 
zaraz w ofobie tegoż famego, przeciwko 
ktoremu Ci radę dawałem. Co figCiebie ty- 
cze, w ktorym Fortuna tak wielką uczyni- 
ła odmianę, zoftawifz potomności naukę, że, 
kiedy fię Ludzie raz Fortunie powierzą, ta 
wfzyftkie w nich dobrey natury nafiona 
przytłumi. 

Daryufz żałował, lecz iuż bardzo poźno, 
że Kharydemowi śmierć zadać kazał: Tym 
czafem woyfko fwoie ku Eufratowi pofuwał; 
ale zawfze tylko aż po Wfchodzie fłonca ru- 
fzało. Tenże fam Kwintus Kurcyufz, cią- 
gu tego nam opifanie zoftawił; Otoż ieft, 
iak naftępuie w krotkości. 

Oltarze śrebrne z ogniem wiecznym na- 
zwanym, niefło trzyfta (ześćdziefiąt y pięć 
młodych chłopcow, w fuknie purpurowe 
przybranych, fzedł woz Jowifza, ktory 
białe konie ciągnęły; dziefięć wozow; Kor- 
pus nieśmiertelny w liczbie dziefięciu tyfię- 
cy, w złótolite fuknie okryty, dziefięć ty- 
fięcy krewnych a bardziey domownikowe 
Krolewikich, z naywiękfzą wfpaniałością 
przybranych, Doryforowie niefący. plafzcz 
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Krolewfki; Woz Krolewfki, obrazami Bo- 
gow, dwoma pofągami Woyny, y Pokoiu, 
wpośrod iarzma, kleynotami napełnionego, 
poftawionemi przyozdobiony, pomiędzy nie- 
mi zaś był Orzeł złoty, rofpufzczone fkrzy= 
dla maiący : Krol fiedział na wozie z naywię- 
` kfzą wfpaniałością przybrany, złotym pa- 
fem, na ktorym miecz Jego wifiał przepafa- 
ny, na głowie fwoiey maiący Dyadema nie- 
biefkiemi y białemi wftęgami przewite: Po 
bokach dwieście krewnych Jego, diefięć.ty- 
fięcy kopiynikow: Tylna ftraż z dziefięciu 
tyfięcy piechotnych ludzi złożona: Woz ie- 
den na ktorym fiedziala Syzygambis Matka 
Daryufza, y żona Jego; pietnaście wielkich 
wozow dla dzieci Krolewikich, ich Dozor- 
cy, ich Eunuchowie, potym trzyfta fześć- 
dziefiąt nałożnic, fześćfet mułow y trzyfta 
wozow , śrebra Krolewikie wiozących; Żo-= 
ny Urzędnikow Koronnych, wfzyftkie na 
wozach: Cały ten ciąg, roty letko uzbroio- 
pe zamykały, Może kto zechce opifanie 
woyfka tego za baieczne poczytać, tak dale- 
ce wielkie zdaie fie bydź fzaleńftwo z tym 
* wfzyftkim pociągiem na kampanią wycho- 
dzić, z ktorego trzy części fą nie zdatne 
do woyny. 
Potyczka pod I/fus. 
Parmenion z rozkazu Alexandra, iuż był 
Cieśninę Syryi, przez ktorą z Cylicyi doSy- 
ryi fiẹ wchodzi, opanował, aby fobie dla 


woyfka fwego zrobił otwarcie, potym zaś; 
małe 
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małe miafteczko Iffus odebrał. Alexander 
dowiedziawfzy fię, iż Daryufz w Sokach w 
Afiyryi obozem ftanął, przeciwko Perfom 
pociągnął: Cieśninę Aftyryifką przebywfzy, 
nie daleko miafta Miryandry obozem ftanął. 
Oficierowie Woylk Greckich, na Żołdzie Da= 
ryufza ftażący, radzili mu aby na rowninach 
Aflyryifkich, gdzieby wfzyftkich fił fwoich 
użyć mogł, Nieprzyiacieła czekał. Rada ta 
nayrozumniey(za była, lecz Dworfcy Ludzie 
wzięli to za zdradę, y chcieli aby Ich ota= 
czywfzy w pień wyciąć. Daryufz radę Ich 
zobrzydliwością odrzucił, przeftał na tym 
iż Grekom za zdanie Ich podziękował, y do 
rufzenia ku Nieprzyiacielowi, przygotowa- 
nie uczynił. Ku Cylicyi pociągnął, y prze- 
chodem Amaniki, po wyżey cieśnin Syryi- 
fkich położonym, do niey wkroczył. Po< 
tym fię ku miaftu Tflus wybił nie wiedząc iż 
był w tyle Alexandrowi: doniefigno mi iż 
Pan ten, wcale iuż był rofprofzony, rożu+ 
miał tedy że za nim tylko pędzić potrze 
ba było. 

Alexander dowiedziawfzy fię iż fię Da= 
ryufz zbliża, radością zoftał napełniony, iż 
w fzczupłymy cieśninami napełnionym miey- 
fcu, miał fẹ z nim fpotkać, gdzie do uży 
cia całego woyfka fwego dofyć miał miey». 
fca, zamiaft że Perfowie y dwudzieftey czę= 
ści fwego użyć nie mogli. Z tym wfzyft- 
kim przy wydaniu bitwy, iakieś w fobie 
wzrufzenie poczuł, ale to wprędce fię ufpo- 
koiło. - Woyfku fwemu pofilić fię kazawfzy 
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uczynił Bogom ofiary, y o pułnocy rufzyć 
rozkazał, Woyíko Jego świtem, na tym 
mieyfcu, ktore -opanować miało, ftangło, 
Tam powziąwfzy wiadomość, że fię Daryufz 
tylko o pułtory mili od niego znaydował, 
woydko fwoie do bitwy ufzykował: Było to 
w mieyfcu. blifkim miafta Ifius, z iedney 
ftrony gorami, z drugiey morzem otoczo= 
nym, pomiędzy niemi zaś rownina znaydo- 
wala fię. Jazdę fwoią na dwa fkrzydła, a 
Falangę na fześć Korpufow rozłożył. Kra- 
ter całą Piechotę lewego fkrzydła dowodził, 


Bai Parmenion całe fkrzydło, a Alexander pras 


we.  Kawalerya biegunami fwemi, a Pie- 
chota ftrzelcami Aatyocha okryta była. 

Daryufz trzydzieści tyfięcy Grekow na 
żoldzie Jego będących w famym środku po- 
ftawił, wlzyfcy zbroie zupełne mieli, y ca- 
łą filę woyika Jego fkładali, refzta piecho- 
ty była za pierwfzą linią poftawiona: dwa- 
dzieścia tyfięcy Ludzi na gorze, przeciwko 
prawemu fkrzydłu Alexandra ftanęło: kawa- 
leryi fwoiey Pinar rzekę w pośrod rowniny 
płynącą, przebyć kazawfzy, wielką z niey 
część, przeciwko Parmenionowi wyprawił. 
Alexander fpoftrzeglfzy Jazdę tę przeciwko 
Jewemu fkrzydłu fwemu ciągnącą, witam to 
mieyfce Jazdę Teffalfką wyjłał, a letkie woy- 
fka przed piechotą fwoią poftawił. 

Gdy oba woyika przeciw fobie ftanęły, 
Alexander przez wfzyftkie fzeregi przebiegł, 
woyfko fwoie do pełnienia należytey powin- 
ności, zachęcaiąc. Potyczki w Europie wy- 

j grane, 


Potyczka. pod Iffus. 423. 


grate, Mfacedonom na pamięć przywiodł, y 
owego dnia otrzymaną przy Graniku chwa= 
łę: mowił im, iż iedno fzczegulnie zwy- 
cięfeyo, Panami Ich Kroleftwa: Perfkiego: 
uczynić może. Grekom zaś dni owe Mara- 
tony, Termopiłow y Salaminy przed oczy 
ftawia:, tudzież od Perfów poniefione przy- 
krości. llirow y Trakow widokiem nie- 
zmiernego z woyfk nieprzyiacielfkich łupu 
do potyczki zachęcał: _ Wfzyfcy tylko. bi- 
twy żądał. 

Całe zaraz fkrzydło Macedonow zZ: po- 
czątku: w tzekę.fię rzuciło, żeby tym mniey 
razow do wytrzymania miało. Bitwa fẹ- 
iedna z nayzapalczywfżych zaczęła, ieden 
albowiem na iednego byli. Alexander wla- 
fna ręką Daryufza zabić fię ftarał. Widok 
Kfiążęcia tego na: wozie fwoim wyniefione- 
go, pragnienie to w nim potanażał. - Pofu- 
rat fe z fwoiey trony, y wfzelkiey ufilno- 
ści, żeby go dofzedł, dołożył; gwałtowne: 
fię zamiefzanie ftało. Wielka liczba Panew 
Perfkich, mężnie fię broniąc zginęła, konie: 
Daryufza ftrzałami rażone, fpiąwfzy fie twą! 
cugle, Daryufż z 'wozu fivego-zfkakuie, na 
inny fię przefiada, y ucieka. Całe fie prawe” 
fkrzydio Perfkie:, przeięte ftrachem; rofpra=: 
fa.” Z drugiey ftrony Grekowie, na refztę 
Macedonow z boku natarfzy, "ci oftatniega. 
męftwa, na obronę fwoią użyć mufieli; Lu- 
dzi tak wprawnych:iak fami ,= mieli przeciw- 
ko fobie. Potyczka tedy krwawa, a zwy»: 
cięftwo z razu wątpliwe było. - Lecz prawe. 
> 3 Dd 4 Alexan- 
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Alexandra fkrzydło , widząc ffię bydź zwy= 
ciężaiącym , wfzyftko co mieli przed -obą 
przekonawfzy, ku lewemu fię zwrociło, na 
Grekow bokiem uderzywfzy, do cofn/'enia 
ich y ucieczki przymufiło. Tegoż fanega 
czafu Jazda Perfka, na Teflaliką natalfzy, 
kilka Szwadronow z razu przebiła, lecz ci, 
ucieczkę, niby Ludzie przerażeni ftrichem; 
amyśliwfzy, Perfowie tłumem za niemi po~ 
częli gonić, gdy fię zaś Teffalowie zwrocili, 
bitwa fię znowu rozpoczęła. Tym czafem 
za rozgłofzeniem wieści o Daryufzaucieczce; 
Jazda Perfka ftraciwfzy ferce p w xieporząd- 
ku fię rozprofzyła, wielką z nich część gdy 
uciekali, wycięto. Ośm tyfięcy zaś Grekow 
co z bitwy umknęli byli, udali fię ku Les- 
bós. Barbarzyńcy rożnemi 'pofzli drogami, 
iedni do Perfyi, drudzy fig w las puścili. 
Macedonowie iuż oboz Darynfża opanowali, 
w ktorym fię Matka Kfiążeęcia tego, Żona 
Jego, "dwie Kfiężniczki, y Syn Daryufza 
iefzcze dziecko, znaydował. _ Periowie: 
firafzliwą liczbę Ludzi'w tey okazyi ftracili, 
Macedonow zaś fzkada pomierna była. 

Tym czalem Alexander, iuż pogonią za 
Daryufzem znużony, do Obozu Perfkiego 
powrociwfzy , znacznieyfzym fwoim Oficie- 
rom wielką dał ucztę, pod tę zaś właśnie 
porę, wielki rozruch, y ięczenia fłyfzeć fię: 
dały. Byla: to Matka, y Żona Daryufza, 
ktore widząc fię bydź w niewoli, y Daryu= 
fza zabitym bydź rozumieiąc, rzewnie ię- 
czeć poczęły. Alexander Ich niefzczęściem 
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dotknięty, iednego ż fwoich Oficyerow Leo- 
nata wyfłał, z upewnieniem Ich, iż Daryufz 
zapewne przy Życiu zoftał. _Niewiafty te 
poftrzegłf(zy go wchodzącego, rozumieiąc 
iż im życie odebrać przyfzedł, profiły aby 
lm przed Ich ftraceniem, ciało Daryufza by: 
ło wolno pogrzebać. ' Leonat Ich ufpo- 
koiwfzy, o opiece Alexandra upewnił. Pan 
ten rannych nawiedziwfzy, y- trupow po= 
grzebawfizy, przed Oficerami fwemi, -ra= 
dość z tey wygraney okazał, waleczność 
Ich mocno wychwalał, y podarunkami obda» 
rzył. Pofzedłf(zy potym Syzygambę y inne 
Kfiężniczki nawiedzić, z Efeftyonem Fawo- 
rytem fwoim fam tylko- wfzedł do Ich 
Namiotu. 

To ich zeyście fię bardzo dotkliwe było; 
tak: przedziwne podług okoliczności (wyra= 
żało Charaktery, iż nayflławnieyfi Malarze, 
dzielnością pędzla (wego, ftarali fię z ukon= 
tentowaniem, na. płotnie te wizerunki od 
żywić. Ponieważ Efeftyon tego famego wie- 
ku, a wyżfzego wzrofta był od Alexandra, 
wzięły go za Kfiążęcia y rzuciły fię na zie- 


> 


mię przed Nim iak przed zwyciężcą. . Prze- 
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upadłlzy, iż:go nigdy nie widziała, wya 
mawiała fię. Lecz Alexander podnofząc ią 
szekł; nie omyłliłaś fię matko moia, bo ta 
ieft także drugi Alexander; pamiętne, nie 
mnieyfzy. poddańemu iak Krolowi honor 
czyniące fłowa. 'Syzygambis wpośrod żalu 
Alexandrowi za wfzelkie Jego względy, nay- 
È D 
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żyw(zą wdzięczność oświadczyła. Alexan 
der Syna Daryufza na ręce wziąwfzy, pie= 
ścił fię z nim; był to czasiefzcze cnotliwe- 
go Alexandra panowania, y można fprawie= 
dliwie powiedzieć, iż dofkonałym był Boha- 
tyrem, ponieważ w takiey okazyi, w*kto- ` 
rey upaść y naymocnieyfzym fię trafia, prze- 
zwyciężyć fię umiał. Dał rozkaz aby z 
Kfiężniczkami temi z wfzelkim obchodzono 
fię ufzanowaniem, 'y w obozie, tak iak w 
kościele żeby fię befpiecznemi znaydowały ; 
nie chciał nawet więcey widzieć żony Da- 
ryufza, Pani przedziwney piękności. Uwa= 
żać trzeba mówi Pan Rollin, iż Alexander 
był na ow czas w wieku famych paffyi, 
bozżennym będąc, miał w ręku wolność 
zwycięzcy.  Kt luvenis E? caelebs €F vior. 
Słowem , dobroczynności Jego ku Nim tak 
wielkie były, Że nawet niewoli (woiey nie 
poftrzegały , y wfzyftko, co mogł, do wy= 
gładzenia Im z pamięci tego niefzczęścia 
ezynił. 

Tym czafemPatmenion pofzedł do Damafz= 


: ku; Rządca Twierdzy oddał mu wfzyftkie 


frebra, y domowe fprzęty Daryufza, to ieft 
wfzyftkie pieniądze, na żołd wielkiemu woy* 
fku naznaczone, fprzęty wielu Panow Per= 
fkich, niezmierne fummy wynofzące. W: 
mieście tym wiele Dam Perfkich, y żon 
przednich Panow, ktore fię tam fchroniły 
były, znaleziono: niefiychaną także liczbę 
nadwornych Daryufza Urżędnikow zabrano. 


Tegoż 
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Tegoż famego czafu, Kfiąże ten dzikie- 
mi uciekał ftepami: Tym fpofobem biegi aż 
do Tapfaku, chcąc fię Euphratem odAlexan- 
dra przedzielić. "Ten iuż był wfzedł do Sy- 
ryi, gdzie więkfza część miaft, bramy mu 
otworzyła. ` V w iednym to z tych, mieście 
odebrał lift od Daryufza, tonem dumnym, 
bardzo niewcześnie użytym, napifany. Kfią- 
Że ten nie daiąc tytułu Krolewfkiego Alexan- 
drowi, ofiarował mu tyle ileby zechciał pie- 
niędzy, byleby mu Matkę, żonę, y Dzieci Je- 
go. oddał: radził mu oraz aby fie Przodkow 
fwoich konteatuiąc Kroleftwem, drugich nie 
naieżdźał, Alexander mu w: tenże fam fpo- 
fob odpifał; przypomniał mu wfzyftkie 
krzywdy Grekom od Perfow poczynione, 
wyrzucił mu: iżPerfowie, Ludzi na zabicie 
Filippa Oyċa Jego nafadzali, y że onże fam 
Daryufz tyfiąc talentow temu obiecał, kto- 
ryby Alexandra zabić potrafił, a zatym nię 
możę fię nazwać napaftnikiem. Z tym wfzyft- 
kim ieżeli do niego Daryufz z proźbą przy- 
jedzie, matkę y żonę Jego bez wfzelkiey 
mu zapłaty wyda. Pamiętay, na końcu Li- 
ftu dodaie, kiedy do mnie pifać będziefz, 
abyś pifał nie tylko iak do Krola, ale iak do 
twego włalnega Krola. Gdy Alexander do ` 
Fenicyi przybył, Sydonowie mu fię całym 
fercem poddali, przed ośmnaftą albowiem 
lat, Okhus miafto Ich zburzył, y więkfzą 
część Obywatelaw wyciąć rozkazał. = Po- 
nieważ Straton Ich Krol za Daryufzem fie 
oświadczył, Koronę mu odebrano; y Ale- 
i xander 
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xander Efeftyonowi pozwolił wybrać z Sy= 
donow, ktoryby mu fię zdał bydź naygo- 
dnieyfzym. Ten ofiarował Berło dwom 
mlodym Braciom, u ktorych miefzkał, ale go 
przyiąć nie chcieli, wymawiaiąc fię iż oni 
z krwi Krolewfkiey nie byli: Efeftyon za- 
dziwiwfzy fię nad ich wfpaniałością umyfłu, 
profił aby mu kogo takiego naftręczyli. Ci 
Abdolonima wymienili: Byłto człowiek, kto- 
rego Cnota, do tak wielkiego przyprowa» 
dziła uboftwa, iż dla wyżywienia fię ogrod 
uprawiać, mufiał. Ci młodzieńcy tedy udali 
fię do Niego: y Krolem go przywitawfzy, 
rzekli aby fiermięgę fwoią, za fzaty ktore 
Quin- mu przynieśli przemienił. Z trudnością Im 
tusCur uwierzył Że to nie był Żart, y Że z niego nie 
us fzydzili.  „, Wezmiy rzekli mu, z tą Szatą 
„ Sentymenta Krolewfkie, y wynieś na Tron 
„tę cnotę, przez ktorąś go ftał fię godnym. 
„ Wftąpiwizy nań, gdy fię Panem życia y 
„śmierci ftaniefz, nie zapominay ftanu tego; 
„Z ktorego, albo raczey dla ktorego wybra- 

„nym zoftałeś.ć 
Wfzyfcy Obywatele Sydońfcy, otym fie 
dowiedziawfzy, radością przeięci byli. Ale= 
xander nowego tego Kroła chciał zobaczyć, 
y pytał go fie ieżeli z cierpliwością pierw- 
fzy {woy Stan mogł znofić.  Daliby Bogo- 
wie; rzecze, abym z taką mocą mogł tę 
Koronę dzwigać. Pan ten wielkie o Cnocie 
Abdolonima powziął mniemanie. Kazał mu 
dać wfzyftkie domowe fprzęty Stratona, y 
do Pańitwa Jego Kray poblifki przyłączył. 
A Jedno 
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Jedno fzczegulnie miafto Tyr było w Fe- R. S. 
nicyi, ktore do Macedonow nie należało; 3672- 


miafto to w całym świecie za naybardziey 
kwitnące, nawet przed niewolą Babylońfką 
Zydow, poczytano. Zylkowność położe- 
nia, Miefzkańcow dowcip, fława piękności 
purpury y innych Towarow» ftekiem go 
handlu, miaftem na Wfchodzie naybogatfzym, 
i Panem morza uczyniły. 

Tyryiczykowie Alexandra za Przyiaciela, 
ale nie Za Pana mieć chcieli. Gdy Pan ten do 
Ich miafta chciał wiachać, bramy przed Nim 
zamknęli; Obrazą tą rozgniewany, oblęże- 
niem miafta pomścić fię na nich umyślił ; 
lecz ponieważ położone było na Wyfpie, o 
ćwierć mili od lądu y dobrze utwierdzone, 
oblężenie zdawało fię bydź naytrudnieyfze, 
y Tyryiczykowie dobrze fię bronić przed- 
figwzięli: Lecz Alexander miał interes Tyr 
podbić, aby całą Fenicyą miał w mocy fwoiey; 
aby Perfom połowę woyfka Morfkiego od- 
ciął, y Panem morza zoitał: tym albowiem 
fpofobem , fpodziewał fie wkrotce Egypt, y 
Wyfpę Cypr opanować. Z drugiey ftrony 
takiego był Charakteru, iż chciał aby mu fię 
nic nie oparło, y trudności, tym więcey mu 
ferca dodawały. Tym czafem poimiarkowaw= 
fzy, iż potrzeba było od lądu, aż:do wy= 
fpy bić tamę, y Że nawałnością wod mogła 
bydź zerwana; fłowem przefzkody wielkie 
fię bydź zdawały, obawiał fię aby oblężenie 
to, na długi przeciąg, innych Jego zamy- 
fow nie przewlekłą, srodkow zgodnych,. 

pier- 
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pierwey fię chwycił, y do Tyru Pofłańecow 
z zaprafzaniem do Pokoiu wyprawił, lecz 
ci tych wfzyftkich gońcow pozabiiawfzy, Z 
wierzchu muru, w morze wrzucili. Alexan- 
der gniewem zapalony, oblężenie to, choć- 
by naywięcey kofztować miało przedfię< 
wziął. ? 

Ponieważ opifanie oblężenia tego, bar- 
dzo długieby na ten krotki zbior było, dla 
tego treść famą tylko zawieraiące w fobie 
wfpomniemy okoliczności. 

Alexander dla podniefienia tamy rożne- 
mi materyami wodę zarzucać kazał: Praca 
ta, trudności niepodobnych do wiary kofzto- 
wała. Tyryiczykowie z ftrony fwoiey wfzels 
kich użyli ufilności do przeizkodzenia nie= 
przyiacielowi w robocie, taiuż na dokoń- 
czeniu była, gdy gwałtowny wicher, na ta- 
mę fale fpędziwfzy, w morze ią zerwał. 
Niepomyślność ta, ktoraby każdego innego 
oprocz Alexandra, odftręczyłabyła, ani Je- 
mu ani żołnierzom Jego wftrętu nie uczyni- 
ła: kolo nowey tamy bez przeftanku znowu 
robić poczęli; Tegoż famego czafu ze wfzyft- 
kich ftron Alexandrowi, więcey iak dwie- 
Ście galer przybyło, ktore fię za odgłofem 
zwycięftwa Jego pod Ifflus, zgromadziły; 
przyfłane mu były od Sydonow, z Rhodu, 


Licyi, z Cypru, y z wielu mieyfc innych, : 


fwoie także w Sydonie pozoftałe (prowadził, 
tak dalece iż wprędce z znaczną Fiottą przed 
"Fyrem ftanął. Przeftrafzeni Tyryiczykowie, 


z Portow, fwoich.więcey wyniść nie śmieją.. 


Tym 


7 
& 
Z 
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<Tytm czafem Macedonowie, ńie maiąc wię- 


cey w robocie fwoiey przefzkody, dzieła 
przedfięwziętego dokończyli, y w prędce 
na nim Machiny woienne, podniefione, wi 


dzieć fię dały. Alexander oraz Galery fwoie, 


do poftawienia fieę naprzeciwko Portom Ty- 


ryiczykow, wyfyła, aby tym fpofobem na 


miafto, morzem, y lądem, uderzył. Mury 
"Faranami wybiwfzy, na oblężonych kamie- 
niami rzucają. Tyryiczykowie widząc fię 
tak żywo przyciśnionemi, więkfzą część 
żon y dzieci fwoich, do Kartaginy wyfłali. 
Tym czafem miafto ze wfzyftkich ftron ży- 
wo attakowano, y nie muiey go żywo bro- 
niono. Tyryiczykowie albowiem codziennie 
nowe wyiuyślali fpofoby, wyrzucane na fi 
pociiki, chcąc bezfkutecznemi uczynić, tak 
dalece : iż fię Alexander kilka razy naradzał, 
ieżeli od 'oblężepia odftąpić. Tym czafem 
do potyczki na morzu przyfzło. Tyryiczy- 
kowie w niey pobitemi zoftali, y wielką lm 
liczbę okrętow zatopiono. Alexander chcąc 
z zwycięftwa (wego korzyftać, fzturm ge- 
neralny przypuścić kazał, atrak y obrona, 
jak tylko bydź może, nayżywfze były. Ta- 
rany wiele nachylonych murow wyłamuią. 
Macedonowie na wyłamane gruzy wpadaią. 
Alexander woyfku przytomnością ferca do- 
daie, na naywiękfze fię niebefpieczeńftwa 
narażając, cudow waleczności dokazuie. 
Macedonowie wały odbieraią. Tyryiczyko- 
wie zejwfzyftkich ftron uciekaią, w pień ich 
wycinaią. Wiiękfzą część, „ofiarą fię zapal- 
czywości zwyciężcow ftała. Sy- 
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Sydonowie, nad niefzczęśliwemi Tyryi- 
czykami litością zdięci, fkrycie na okręty 
fwoie ich przyiąwfzy, więcey iak pietnaście 
tyfięcy wyratowali; Alexander nie mogąc 
gniewu fwoiego, dla długiego oblężonych 
odporu, powziętego, ufpokoić , wzdłuż brze- 
gu morfkiego, dwa tyfiące Tyryiczykow, 
po morderftwie żywo pozoftałych na krzyżu 
powiefić, a więcey iak trzydzieści tyfięcy 
niewolnika przedać kazał. Tak tedy miafto 
Tyr, po fiedmiomiefięcznym oblężeniu, kto- 
re w ftarożytności zaiedno znaypamiętniey- 
fzych poczytane bydź może, odebrane zoftalo. 

Co zaś w tey mierze ieit przedziwnego, 
iet to: ze Pifmo Święte Talemne wyroki 
Bofkie, względem Kroleftw y Cefarftw, w 
przypadku tym obiaśniło, czytamy Ww nim 
albowiem, iż wzięcie miafta tego przepo- 
wiedziane było, y Że przez ufta Prorokow, 
przerzeczonych pogrożek , dopełnieniem fię 

Ezech. ftało, Ci nauczaią Nas, iż Bog chciał uka- 
6.7.0Ap.rać pychę, w ktorą fig przez nieuftanny 
2. lod bieg pomyślności, tniafto Tyr wbiło, niez- 
28.Am.bożność Jego, okrutną z zburzenia Jerożo- 
r. 9. Je- limy radoft; niewolą, w ktorą przyprowa- 
rem.47. dzili Zydow; śmiałość opanowania Kraju Bo= 
2.1023, żego; ało bydź naydrożfzego, z ko- 
1. 1.25.7080; y co mogło bydź naydrożlzego, z Ko 
8 Mahal Sciola Jego wybrania, a to dla wzbogacenia 
1,1. Mal. Bożyfczow fwoich Kościołow. W rzeczy 
Zach.9. famey Prorocy przepowiedzieli nayprzod, iż 
8. v. 10. k ś 2 ` 
pij. PeZ Nabuchodonozora miało bydzż wzięte; 
y zruynowane; co fię ftało R. Swiata3432. W 
czteryfta zaś lat potym,- gdy ruiny fwoie 
i pona- 
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'ponaprawia, y zacznie tak bydź kwitnącym 
iak nigdy, miało bydź iefzcze przez Kfiąże- 
cia ukarane, ktory z fłabego y nieznacznego 
'Kroleftwa ( to ieft z Macedonii) przybędzie, 
y od Ziemi go oddzielaiąc, obwod mu Jego 
odbierze, y wały Jego obali, a to, iako Pro- 
rocy mowią, aby Bog przez rewolucyie w 
Pańftwach do wierzenia nayniepodobnieyfze, 
wfzyftkim Narodom tym iaśniey Opatrzność 
fwoię okazał, y że wola Jego tylko fzcze- 
gulnie wfzyftkiemi zamyfłami Ludzkiemi 
rządzi, y że on ie na poniżenie wyniofłych, 
podług upodobania fwego kieruie. 

Tym czafem Daryufz pifał Lift do Ale- 
xandra, w ktorym mu tyfiąc falentow za 
wydanie Kfiężniczek, ofiarował, Corkę mu 
oraz fwoię Statyrę za żonę daiąc, y cały 
kray aż do Eufratu zdobyty.  Parmeniona 
zdanie było, aby to Alexander był przyiął, 
mowiąc iż by on przyftał na to gdyby był 
Alexandrem. V ia także, odpowiedział Ale- 
xander, gdybym był Parmenionem. Kfiąże ten 
Daryufzowi odpowiedział, że pieniędzy Je- 
go nie potrzebuie, Że Daryufzowi nie przy- 
‘ftoi ofiarować to, co iuż w ręku Jego nie by- 
ło, Że kiedy zechce, przez potyczkę dowie- 
dzieć fię może, kto z nich ieft Panem tego. 


«Z tey odpowiedzi Daryufz poznał, iż fię 


znowu do woyny gotować potrzeba było, 
Alexander wchodzi do Judei. 
Alexander -iuż był rozgniewany na ży 
dow, że woyfku Jego podczas oblężenia Ty- 
Ee : - "ra 
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ru żywności odmowili, pod pozorem że Da- 
ryufzowi wierności wykonali przyfięgę. 
Pofunął fię do Jerozolimy, z przedfieęwzię- 
ciem obeyścia fię z nią tak, iak z Tyrem. 
Arcy-Kapłan Jaddus, o zbliżeniu fię Kfiążę- 
cia tego dowiedziawfzy, do modlitew, y 
ofiar fię udał. Bog mu fię we śnie pokazaw= 
fzy, rozkazał, aby w Kapłańfki ubior przy 
brany, ze wfzyftkiemi do poświęcenia nale- 
Żącemi w fzaty fwoie przyodzianemi, na. 
przeciwko Alexandra wyfzedł, a on go od 
gniewu Kfiążęcia tego uchroni. Jaddus na 
rozkaz Bofki pofłufznym będąc, z tą nakfz- 
talt Proceffyi zgraią, z Jerozolimy wyfzedł, } 
naprzeciwko Alexandra pofzedł. Pan ten Ar- 
cy-Kaplana tak przybranego, na Kamaurze (*) 
fwoim, y na czole złotą blachę niofącego 
na; ktorey Imie Bofkie napifane było po» 
ftrzegłfzy , ufzanowaniem, y: podziwieniem 
zdięty, wyfzedlfzy przeciwko Niemu, 
fkłonił fię z pobożną uniżonością. — Gdy 
fię Oficerowie Jego, nad okazaniem znakow 
ufzanowania poświęcicielowi temu zadzi» 
wili, Alexander rzekł do nich, iż czcił Bo- 
ga, ktorego Poświęciciel, był flugą, y że 
przed wyiazdem fwoim w Macedonii będąc, 
tenże fam Człowiek y w tymże famym ubio- 
rze, 'we śnie mu fię pokażał, Że go zachęcał, 
aby przedfięwziętą wyprawę, do {kutku 
przyprowadził, y że Bog Jego, na czele fię 
woyika Jego pokaże; y da mu otrzymać nad 
Pęrfami zwycięftwo; że iak tylko Kfiędza 
x tego. 
(*) Potroyna Korona, 
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tego zobaczył, natychmiaft poznał, iż to ten 
fam był, ktory mu fiẹ pokazał; y z tey przys 
czyny, pewien był że Daryufza zwycięży, 
Kfiąże ten kontent, iż mu Sen począł fie 
prawdzić, ścifnąwfzy Jaddę,: w pośrod Po= 
święcicielow do Jerozolimy pociągnął. Do 
Kościoła pofzedł, y ofiary podług wfzelkich 
od Jadda fobie przepifanych Ceremonii uczy- 


nił. Tam Arcy-Kapłan pokazał mu niektore Dan. 2 
punkta Proroćtwa Daniela do Alexandra ścią- 20» 


gaiące fię (*). Pokazał mu, iż Prorok ten 
powiedziawfzy, Że wielkość, Panowanie y 
flawa od Boga zawifły, oświadcza, iż tenże 
fam Bog podług upodobania: (wego poftać 
świata admienia; nowe Krołeftwa na gruzach 
dawnych zakłada; że Ludzie w obliczu Je= 
go fą tylko iednym niczym, Że on ieft Sam 
Przedwiecznym Krolem; że on wlzyftko ca 
chce na Niebie, y na Ziemi czyni; że gdy 
Krolowie powierzoney fobie od Boga wła» 
dzy na złeużywaią , Aniołowie niby dozot- 
cami od Boga nad Pańftwami poftanowieni, 
profzą aby Bog Kroiow tych niefprawiedli- 


wosé ukarał y pychę Ich upokorzył. JaddusDan.7, 
pokazał iefzcze Alexandrowi, widzenie Pro- 2. 3. 


roka, czterech ftrafzliwych beftyi, z przepa- 
ści morfkich wychodzących. 
Pod temi to podobieńftwami rzecze do 
Kfięcia, Bog pokazał Danielowi początek, 
Eeg cha= 
(%) My tu w tey mierze idziemy nieodftępnie, 
za wyłożeniem Proroftwa tego, przez Pąna Rol. 
lina, podług fławnego iednego tłumacza, ale= 
śmy go ile możności fkrocili. 


Dan. 
EL, 3. 
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charaktery, y upadek czterech Monarchiy, 
ktore iedna po drugiey nad Narodami Ziem= 
fkiemi panować miały. Pod poftacią Lwa 
wyftawił mu Monarchią Baby lońfką. W Nie- 
dźwiedziu Perfow y Medow; w Lamparcie, 
ktory przez fwoią popędliwość wyrażał zwy 
cieftw Alexandra zapędy, pokazał Monar- 
chią Grecką. Jaddus dodał do tego, iż Da- 
niel w wyraźnych flowach powiedział, iż 
po trzech pierwłzych Kralach Perfkich, Cy= 
rufie, Kambizefie y Daryufzu, powftanie 
czwarty , (to ieft Xerxes, ) dla tego od prze: 
fzłych bogatfzy ; iż Kfiąże ten do prowadze- 
nia woyny z Grecyą wfzyftkie zbierze Pań- 
ftwa (wego Narody (*), że powftanie potym 
Krol ieden pełen męftwa (był to famże „Ale+ 
xander ktorego Prorok pod tak wyraźnemi 
znakami wikazuie, Że fię na tym omylić nie 
można) y że we w fzyftkich fwoich zamy- 
flach, pomyślny fkutek odbierze. W roz- 
dole ofmym mowi daley, y że woyíko Ma- 
eedońfkie przyidzie od W fchodu, y na Mo- 
narchią Perfką uderzy, Że Wodza będzie mia- 
ło pełnego mocy y chwały ; Że niezmierne 
Kraje przebieży, y Nieprzyiaciela w pośród 
Pańftw Jego ścigać bedzie, że go przez kil 
kokrotne zwycięftwa pokona, y potęgę Per 
fką obali. 

Nie ieft wiadomo ieżeli Jaddus refztę Pro- 
roćtwa tego Alexandrowi pokazał, gdzie ieft 
prze- 


(0). Concitabit omnes Gentes adverfum Fein 
Graęciae. Dan, 11, 3. 


| 
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przepowiedziano, iż Pan ten bezpotomnie 
umrze, y że Pańftwo Jego pomiędzy czte= 
trech Wodzow podzielone zoftanie (*). 

Mieyfca te Pifma świętego, bardzo fą dro- 
gie, żeby o nich młodzieży nie uwiadomić, 
y wielkie w niey wzbudzić mufzą ufzanowa- 
nie; widzieć tu albowiem należy przepo- 
wiedzenia iafne, dokładne, y ukazuiące; 
że Bog wfzyftko to co fię na świecie trafić 
może rozrządza; że Dzieła mądrości fwoieyi 
pod zafłonami przyczyn naturalnych ukry= 
wa; y.że powierfzchownie w nic fię wcho- 
dzić nie zdaie; Lecz poznać można z światła 
Pifma.świętego, Że czafem odkrył też fame 
fkrytości fwoie, gdy przez Prorokow, za 
miefzania ktore za niemi: paść miały, dlugi 
czas przed przypadnieniem Ich przepo- 
wiedział. 

W rzeczy famey Daniel R.S. 3466. prze” 
powiedzenia fwoie uczynił; a Alexander Ro- 
ku Swiata 3672. do Jerozolimy przyfzedi, to. 


jeft w 208 lat po tym Proroćtwie. 


Okrucieńftwo „Alexandra. Memfis Stołeczne. 
sniafio Egiptu bramy mu fwoie otwiera. , 
Alexander radością napełniony, uciefzy= 
wizy fię, iż Wyroki Bofkie Krolowanie y: 
Zwycięftwa Jego przepowiedziały, dał 
Ee 3 dowo” 


(*) Surget vero Rex, fortis, &-dominabitur po-. 
teftate multa, & conteretur Reguum Ejus & di-, 
videtir in quatuor Ventos Caeli fed non in po=* 
fteros Ejus. 2, 4. 
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dowody Żydom dobroczynności fwoley , y 
pytał Ich fẹ o iakąby go Take profili, ci gdy 
mu odpowiedzieli, iż niczego bardziey nie 
żądali, iak tylko aby Im żyć podług Praw 
fwoich Frzodkow pozwolił, w tey mierze 
Żądaniu Ich dogodził. Pan ten ciąg fwoy 
ku Gazie daley obrócił, chcąc ią fobie; dla 
Wwniścia do Egi tn podbić; Jecz uftanowio= 
ny w tym miescie od Daryufza Rządca, Beż 
tis, wziął fobie za powinność mieyfca tego 
obronę. Alexander będąc przymufzony obłedz 
go, dwa imiefiące w oblężeniu tym ftrawić 
amufiał, Miafto odebrawfzy, odporem Miefz- 
kańc ow rozgniewany, dziefięć tyfięcy z nich 
w pień wyciąć, a refztę przedać rozkazał. 
Gniew fwoy daleko bardziey iefzcze prze- 
ciwko Betyfowi okazał, przez okrucieńftwo 
albowiem , „myśli Kfie ążęcey niegodne, za- 
miaft poważania wierności Officera tego ku 
Panu fwemu, pięty mu przebić kazał, przez 
ktore powroz przeciągnąwfzy, poty go poki 
aż nie umarł, koło miafta włoczono, chcąc 
niby przez to Achilla naśladować, ktory fię 
tymże famym fpofobem, z ciałem Hektora 
obfzedł. Zot awiwfzy Garnizon -w Gazie, ku 
Egiptowi pocią ągnąt, y przed Peluzę przy- 
był. Egipc yanie od dawnego czafu,: z nie- 
cierpliwością Panowanie "Perfow znofili.. 
Okiucieńftwa Okha, ży: wym Ich napełniły 
gniewem tak dałece, iż niczego bardziey 
nie Żądali, iak Żeby fię ż pod iarztna w kto- 
rym ięczeli wyłamać mogli. Jak fię tylko 
Alexander pokazał, natychmiaft mu fię Z 
rody 
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tody poddały. Mazeufz w Memfis z ramie- 
hia Daryufza kommendant, Kfiążęcia tego na 
czele licznega-woyfka zobaczywizy, bramy 
mu ftołecznego miafta otworzył, ośmfet ta» 
łentow, y fprzęty Krolewfkie oddał. 


` Podwroż Alexandra, do Kościoła cjowif/za 
<lńumona. 


i a Ponieważ wfzyftko Alexandrowi uftępo- 
i alo, Serce Jego, tylu zwycięftwami ma. 3 


ii è GEG BE: 7 E 
ęte. nie mogło fig oprzeć temu zapamięta- 


"miu, ktore częftokroć fprawuie, że człowiek 


włafney kondycyi zapomina, Prożność Je- 
go na tę myśl go nawiodlą, iż przykładem 
dawnych Bohatyrow , chciał fię za Syna Jo- 
wifzowego udać. W tych  nierozumnych. 
uvagach, do Kościoła Ammona,. wposrod 
Puftyni Libiyfkich o dwanaście dni iazdy od 
Menfis położonego, umyślił podroż odpra- 
«wic Znacznemi zaraz podarunkami Kfięży 
ma iwoią ftronę przeciągnął, aby podług żą- 
dani Jego, myśli fwoie oświadczyli. 


V drogę fię puściwfzy po nad Kanopę' 


przehodząc, zgodne do pobudowania mia- 
fta ujatrzył mieyfce, 'y od Imienia fwego 
umysił go nazwać Alexandryą. Szczęśliwe 
Jey pdłożenie y Port nad famym morzem, 
uczyniło z niey miafto na potym bardzo kwi- 
tnące "Z tym wfzyftkin podroż ta, nie- 
manie: była dla Pana tego niebefpieczną iako 
y pociop do niey nierozumny. Wielkie pu- 
ftyniebrzebywać potrzeba było; mogiłami 
Piafkuskryte.  Zołnierze z nim będący, wi- 

Ee4 dząc 
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dząc fię bydź w tak dzikie ftepy wprowadzo» 
nemi ftrachem ptzeięci byli, gdy Im wody: 
nie ftało, iuż za zgubionych prawie fię po~ 
czytali: przypadła burza, wielki defzcz fproa 
wadziwfzy za fobą w tym razie ich rato= 
wała. Przybyli nakoniec do Kościoła owe= 
go Bożka, na fztuce dość dobrey Ziemi po- 
łożonego, był bowiem bardzo geftym drze- 
wem otoczony. - Bożek był pod poftacią Ba- 
rana wyftawiony, y- drogiemi kamieniami 
przyozdobiony. Gdy Alexander wfzedł do 
Kościoła, Arcy-Kapłan zaraz go Synem Jo- 
wifza ogłofił, y upewnił iż mu to nazwiiko 
fam Bożek nadał.  Kfiąże ten przyiął to z 
wielką radością , y Jowifza za Oyca fwegę 
przyznał. . Kapłan mu nadto przepowiedziaj: 
iż Krolem będzie całego świata. 

Alexander za powrotem fwoim w liftah 
fwoich, y we wfzyftkich Ordynanfach,. ty- 
tulu-Syna. Jowifza Ammona używał. Libo» 
wfzyfcy poddani, taiemnie fzaleńftwo J/go: 
opłakiwali, nic iednak takiego coby go Ira- 
zić mogło, mowić nie śmieli: lecz Olinpia- 
da Matka Jego ,. dość dowcipnie, z teynie= 
rozlądney prożności Jego żartowała, pifząc 
do niego aby Jey nie chciał kłocić z Juioną.. 
Pan ten przed fwoim wyiazdem z Memfis, 
ulożył podług myśli fwoiey kfztałt Radu.: 
Przełożonych nad-woyfkami famych Nace- 
donow poczynił, -Kray podzielił na cęści,. 
y pozwolił, aby fie Egipt podług dawaych 
praw fwoich rządził. „Alexander wyiahaw=, 
ízy z Egiptu, chcąc fzukać Bau pm 

: Vfcho- 


Alexander goni za Ddryufzem.  qqt 
Wfćhodowi drogę przedfięwziął: ` Nieiaki 


czas w Tyrze fię zabawiwfzy , dano mu znać 
o śmierci żony Daryufza Statyry. Natych= 
miaft udał fię na to mieyfce, gdzie Syzygam- 
bis y młode Kfiężniczki były: nic co do po- 
ciefzenia ich należało nie przepomniał, zdał 
fie bydź fmutnym, ich ftanem dotknięty, y 
w[fpaniały Krolowy pogrzeb fprawić kazał. 
Daryufz o śmierci żony fwoiey przez Eunu- 


cha- ktory «z: obozu był wyfzedł, dowie- 
„dziawfzy fię, bardzo fię na tę utratę czułym: 


pokazał, chciał wiedzieć od niego ieżeli Ale- 
xander winny honor Kfiężnie oświadczył; 
Niewolnik ten upewnił go przez nayuro- 
czylt(ze przyfięgi, iż Pan: ten zawfze nay- 
'więkfze ufzanowanie, y nayzupełnieyfzą 


wftrzemieźliwość względem Statyry zacho=* 


wał, y że ku wfzyftkim Kfiężniczkom pełen 
był uniżoności y względow. Na ten czas 


Daryufz w przytomności Dworu fwego, pro=: 


fit Bogow, ażeby, ieżeli wyroki tak prze- 
znaczyły, żeby lię Pańftwo Perfow fkończy- 


ło, fam fzczegulnie Alexander, na Tronie: 


Cyrufa fiedział. 

Alexander udaie fig w pogoń za Daryu/zem. 
Tym czalem Alexander, podroż fwoię 

daley odprawwiaiąc, Eufrat z całym woy- 

fkiem przebywfzy, ku Tygrowi fie pomknął. 

Daryufz wiedząc, iż Kfiąże ten o żadney fly- 

fzeć nie chciał ugodzie, daleko licznieyfze 


od wfzyftkich przefzłych, zgromadził woy-* 
fko, tak dalece iż wfzyftkie rowniny Mezo-- 


i Ee 5 pota- 
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potamii oktyło.  Pociągnął ku Niniwie , Ma. 
zeufza zaś w fześć tylięcy pofłał, aby Ale- 
xandrowi w przebyciu Tygru przefzkadzał, 
ktory ze wfzyftkich rzek wfchodnich ieft 
naybyftrzeyfzy, lecz Alexander brod wyna- 
lazifzy, cale woyfko fwoie przeprawił; Pie- 
chota Jego wpośrod, Jazda zaś po fkrzy- 
dłach. Przeprawa ta nie bez trudności y za- 
miefzania fie odprawila, Żołnierze bowiem 
fprzęty fwoie y broń nieść na głowach mu= 
fieli. Gdyby Mazeufz wcześnie był przybył, 
Macedonowie na tey przeprawie, łatwoby 
zwyciężonemi bydź mogli, lecz to fzczę- 
ście Alexandrowi flużyło, iż naywiękfzych 
zaw fze niebefpieczeńftw uchodził. 

Pan ten ftanawfzy dwa dni obozem, gdy 
fie trzeciego rufzyć gotował, przypadłe zaa 
ćmienie miefiąca, w woyfku do bunte oka- 
myą dało, ktory fzczęściem nic za fobą nie 
pociągnął, Żolnierze bowiem głośno mru- 
czeć poczęli, iż dla ambicyi fzczegulnie ie- 
dnego Człeka, aż na drugi koniec ziemi, 
przeciwko woli Bogow ich prowadzono, 
ponieważ im fame Luminarze świecić nie 
chciały; Lecz gdy Im wiefzczkowie powie- 
dzieli, iż fłońice dla Grekow, a miefiąc był 
dla Perfow , a zatym zaćmienie to, tym ofta- 

R.S. tnim, niefzczęściem groziło, gmin zabobon= 
3673. ny przeftał na tey odpowiedzi, y ferca na- 
brał, Tegoż famego czafu Lifty Daryufza 
przeięto, w ktorych namawiał Żołnierzy 
Greckich na zabicie, albo zdradzenie Ale= 
xandra. Kfiąże ten za radą Parmeniona, nic 
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o tych Liftach przed woyfkiem nie wfpomi- 
nał. Tym czafem Daryufz o fiedem aż do 
ośmiu mil na ow czas znayduiący fię, dzie- 
fięciu z fwoich krewnych do Alexandra wy= 
flal, z pożytecznieyfzemi iefzcze pokoiu kon- 
dycyami. Alexander odpowiedział, iż Da- 
ryufz nie fzczerze pokoiu żąda, ponieważ 
nie przeftaie Żołnierzy Jego, liftami y pie- 
niędzmi do zabicia go, namawiać, a zatym 
umyślił go, iuż nie iak nieprzyiaciela, ale 
iako zaboycę ścigać: przydał potym śmie= 
fznym wyrażeniem prożności, Że świat ani 
dwoch Słońcow, ani dwoch Panow cierpieć 
mie może, 


Potyczka _ Arbellow. 


Daryufz nie daleko Wfi Gaugamelli, z R. S, 
woylkiem fwoim obozem ftanął, na wiel-3679. 


kiey nie daleko od Arbellow, miafta Syryi 
położoney rowninie Alexander woyfku fwe- 
mu fpocząć kazawfzy, y oboz dobremi pa- 
fifadami otoczywfzy, wfzyftek w nim tabor 
zoftawił, a fam w fzyku potyczki, naprze- 
ciw Perfom wyfzedł. Parmenion dła łatwiey- 
fzego Nieprzyiaciela zwyciężenia, radził 
mu na niego nocą uderzyć; lecz mu Pan ten 
odpowiedzial, iż kraść zwycięftwa nie przy= 
ftało, że we dnie chciał fiẹ y fpotkać y zwy- 
ciężyć. Woyfko Daryufza w nocy pod bro- 
nią ftało. Alexander Bogom ofiarę uczyniw= 
fzy, y całopalenia oddawfzy, położył fię 
iednak z niefpokoynością umyfłu, lecz gdy 
go Sen zmarzył, tak twardo zafnął, iż go 
budzić 
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budzić mufiano.  Parmenion gdy mu podzi- 
wienie fwoie, nad taką umyfiu fpokoyno- 
ścią, w tym razie gdy bitwę wydawać po- 
trzeba było, okazał: V iakże bydź nie ma- 
sny Jpokoynemi, odpowiedział mu Alexander, 
kiedy nam mieprzyiaciel Jam w ręce wpada. 
Nactychmiaft wziąwfzy zbroię, wfiadł na ko- 
nia, przebiegł fzeregi, y źolnierzow do 
utrzymania dawney fławy zachęcił. Nigdy 
tak wefołym, -y tak odważnym bydź fię nie 
pokazał.  Woyfko Daryufza podług naypow= 
fzechnieyfyego mniemania, okolo z fześć= 
kroć ito tyfięcy piechoty, y czterdzieftu ty- 
fieęcy kawaleryi złożone było. Co za rożni- 
ca! Woóyfko z oboch ftron w liniach ufzy- 
kowane, a kawaleryia na fkrzydłach. Dwie- 
ście wozow kofami uzbroionych, na czole 
woyfka Perfkiego było, fam zaś Daryufz w 
środku pierwfzey linii znaydował fię.  Ale- 
xander Ludzi fwoich z pocilkami, na przod- 
ku woyfka poftawił,. a chcąc fię uftrzedz 
aby od Perfow z przyczyny wielkiey woy- 
fka Tch rozległości, otoczonym nie zoftał, 
drugiey fwoiey linii kazał fię obrocić; gdy- 
by na nie uderzono. 

Jazda bitwę zaczęła: gdy Perfka na Ale- 
xandrową uderzyła, wiele z razu do wy- 
trzymania miała, lecz ią potym przecie roz- 
pędziła. Gdy wozy z kofami wypufźczono, 
Strzelcy Macedońfcy, tak wiele pocifkow 
na nię wyrzucili, że fię konie zdziczyły, 
drudzy zaś fzeregi otworzywfzy, wozy 
przepuścili. 

Lecz 
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Lecz tego famego czafu, gdy ci fię po- 
tykali, Wiefzczek Aryftander w białą fzatę 
przybrany, wpośrod woydk fię pofunął, y 
wołał, iż nad głową Alexandra Orła widział, 
co nowego męftwa żołnierzom dodało, po- 
nieważ to był znak zwycięftwa. -W tym 
famym momencie Alexander pofzedł za Are- 
tem, ktory był kawaleryą Nieprzyiacielfką 
już w nieporządek wprawił, lewe fkrzydło 
Perfkie do refzty przełamał, a potym na Kor- 
pus w ktorym fię Daryufz znaydował, ude= 
rzył Tam zacięta bardzo, y krwawa bi- 
twa była, każdy z tych co Krola fwego ota- 
czali, z nadzwyczayną bronili go dzielno= 
ścią „ lecz gdy Germek Kfiążęcia tego ftrza= 
łą z ręki Alexandra, zoftał poftrzelony; 
mniemano iż iuż Krola zabito: Perfowie 
wrzafki wielkie uczynili, ktore w woyfku 
Ich trwogę fprawiły, wfzyftkie orfzaki nie: 
znacznie poumykały.  Daryufz obawiaiąc 
fig aby w ręce Macedonow był nie wpadł, 
ucieczką befpieczeńftwo fwoie ratował: 2 
tey okażyi okrutne bylo morderftwo. W- 
tymże czafie lewe fkrzydio pod dowodem 
Parmeniona zoftaiące w niebefpieczeńftwie 
fię zaaydowało: część Jazdy Perikiey, przez 
piechotę fię lewego fkrzydła Macedońfkiego 
przebiwfzy, aż do Taborów fig pofunęła; 
lecz Piechota w środku drugiey linii będąca; 
obrociwfzy fię przez połowę w prawą, z 
tyłu na Perfow uderzyła, y do cofnienia fig 
przymufiła. Niebefpieczeńftwo fię iefzcze 
na tym nie fkończyło. Mazeufź z całą “eela 

ś iazdą 
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jazdą wpadł na Parmeniona. Alexander uwia. 
domiony o złym razie, w ktorym fię ten 
Oficier znaydował, Daryufza gonić: prze- 
ftawfzy, iemu na. pomoc przybiegł, w drodze 
zaś na iazdę, ktora Tabory fplondrowała na- 
padł(zy, z naywiękfzą dzielnością na nią 
uderzył. Bitwa zacięta była: Alexander 
z ftraży fwoiey fześćdziefiąt ftracił, naofta- 
tek Barbarzyńcow odparto 'y. rozpędzone; 
Z drugiey ftrony Mazeufz, „o ucieczce Da= 
ryufza; y zbiciu otaczaiących go Orfza- 
kow dowiedziawfzy fię tak dalece ztrwo- 
żony zoftał, Że przeftał Macedonow w: 
wielkim nieporządku będących ścigać. . Par= 
menion ftan rzeczy pomiarkowawizy, ora 
fzakom fwoim przełożył ftrach w ktorym fię 
znaydowali Nieprzyiaciele, y że do otrzy» 
mania zwycięltwa, mężnego kroku tylko 
potrzeba było.  Macedonowie mową tą za» 
chęceni, konie fwoie w całym pedzie ną 
nieprzyiacioł przypufzczaią ,. naćieraią na 
nich zaiadliwie, y do ucieczki przymulfzaią. 
Alexander widząc iż fię na Jego ftrone zwy= 
cięftwó waży, znowu w pogoń za Daryu- 
fzem pofzedł, fpodziewał fię go zaftać w Ar- 
bellach, gdzie fię fkarby Jego znaydowały, 
lecz Pan ten nie śmiał fię tam zatrzymać, y 
niezmierne łupy : nieprzyiacielowi fwemu 
zoftawił. 

Y tak fię zakończyła ffawna owa potycz= 
ka, w ktorey mowią iż Perfowie bliko 
trzechkroć fto tyfięcy Ludzi ftracili, a ktorą 
Macedonow nad. dwieście glowy nie kofzto= 

wala. 
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wała. Alexander na podziękowanie Bogom 
za zwycięftwo ofiary uczyniwfzy, Oficerom 
ktorzy fię znacznemi pokazali, choyne dary 
poczynił. Ofobliwfzą wdzięczność Grekom 
oświadczył, chciał ażeby wfzyftkie miafta 
Greckie wolnemi były, y aby w nich wfzel- 
ki Rząd Tyrańfki zniefiono.  Daryufz pod 
ten czas rzękę Likus przebywfzy; w mam» 
łey liczbie fwoich, przez gory Armenii, ku 
Medyi fię przebierał. 


Alexander z Tryumfem do Babylonii wchodzi. 


Alexander do Arbellow przybywfzy, zna= 
lazł tam tyfiąc talentow (dwanaście millio= 
now.) y niezmierne bogaćtwa. Z tamtąd do 
Babylonii pociągnął. _ Mazeufz mu y fiebie 
y miafto w ręce oddał. Ponieważ Obywa= 
tele z niecierpliwością nowego fwego Pana 
oglądać chcieli , więkfza część z nich z mia- 
ita przeciwko Alexandrowi wyfzła. Kfiąże 
ten wfzedł do niego, na czole wayfka fwoie- 
go. -Tak fławne owe miafta tego mury, Ludź- 
mi okryte były, drogi z rozkazu Rządcy for- 
tecy, kwieciem ufano, po obu ftranach by- 
ły wyftawione Oltarze, na ktorych wybor- 
nego zapachu, paliły fię kadzidła. Za kal- 
wakatą Alexandra fzły dary, ktore ofiarować 
mu miano, między. innemi były zwierzęta, 
iako to Lwy, Ryfie, w klatkach pozamyka= 
me, potym Magowie Pieśni śpiewaiący, 
Chaldeowie, wiefzczkowie, kapela, y Ba- 
bilońfka Jazda. Alexander wpośród ftraży 
fwoiey na wozie fiedzial, y niby z Tryamy 
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fem wieżdżał. Wielką część pieniędzy w 
Babilonii znalezionych, na nadgrodę Woy- 
fku fwemu obrocił. Każdy Jezdziec Mace- 
dońfki, trzyfta złotych, każdy zaś Cudzo- 
ziemiki fto; a piechotą flużący, pięćdzie- 
fiąt otrzymał. 

Alexander guft wielki maiąc w Naukach, 
częfto z Chaldeami rozmawiał, ktorzy mu 


uwagi fwoie Aftronomiczne przekładali, y, 


trzydzieści cztery dni w Babilonii przemiefz- 
kał, - Miefzkanie to w mieście przez; Tofko- 
fzy, zbytki, y naywiękfze rolpuftys nie- 
wieściałym, woyfku Jego znacznie fzkodzi- 
ło. Przybyła mu także nieiaka liczba nowo- 
zaciążnych, od Antypatra przyfłana. Potym 
Pan ten z Babilonii wyiachawlzy, wfzedł do 
Prowincyi Sytaceny, Kraju bardzo Żżyznego. 
Tam dla utrzymania w woyfku fwoim wa- 
leczności, nadgrody nayodważnieyfzym na- 
znaczył, y Oficierow, ktorzyby męftwa 
każdego z nich, w potyczkach okazanego, 
świadkami byli, Sędziami poftanowił :- w 
ćwiczeniu żolnierfkim poczynił niektore po- 
Żyteczne odmiany, potym fię ku Suzie mia- 
ftu Perfkiemu pofunąwfzy, we dwadzieścia 
dni po wyiezdzie z Babilonii do niego przy- 
był. Rządca Prowincyi Syna fwego na prze- 
ciw niemu wyfłał, y fam go aż u rzeki 
Khoafpy przyiął, ktorą Hiftorykowie dla 
delikatnego wody iey Smaku, tak dalece 
wfławili: konie y fłonie ofiarował mu w po- 
darunku. Alexander do Suzy wfzedłfzy pięć- 
dziefiąt tyfięcy talentow ( fto pięćdziefiąt mt 

> lionow ) 
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lionow ) nieprzeliczone bogaćtwa, w fprzę- 
tak y innych nieofzacowaney ceny rzeczach, 
w niey zaftal, y zabrał. Nim miafto to opu- 
ścił, uftanowił w nim garnizon, z trzech 
tyfięcy Ludzi złożony, do ktorych, ftarych 
Żołnierzy Macedońfkich tyfiąc_ przyłączył. 
W nim Syzygambę, y dzieci Daryufza zo» 
ftawił, y Kfiężnie tey wiele meteryi purpu- 
„owych , z Macedonii (obie przyfłanych ofia- 


, rował; zawfze iey albowiem wfzelkie, iak 


gdybyawłalną Jego Matką była , czynił hono- 
ry, af do poddania fię nawet zwyczaiom 
Perikim, to ieft iż nie chciał dotąd przed nią 
ufiąść, pokiby mu nie pozwoliła. 
Alexander potym pofunął fig w kray Uxow, 
y do Pańftwa go fwego przyczyniwfzy, 
część Woyika Parmenionowi zoftawił: fam 
zaś letkie roty tylko, z fobą zabrawfzy, go= 
rami daley w Perfyą pofzedł, y przybył do 
przeyścia Suzy.  Aryobarzan na czole czte- 
rech tyfiecy Ludzi, przepadzifte te fkały był 
opanował, y z wierzchołkow gor, wielkie 
kamienie fpufzczaiąc , Macedonow raził, tak 
dalece, iż Kfiąże ten z nagla w tym przey- 
ściu, zaftanowienym fię zobaczył. Grek ież 
den pokazał mu na gorę wiodącą do ominie-* 
nia drogę, lecz w niey, y on y Ludzie Je- 
o wiele wycierpieć mufieli, ledwie fię w 
śniegu nie zatopili, nakoniec fię na wierzy 
chołek gory doftawfzy, wartę nieprzyiaciel- 
fką fpoftrzegł, zbliżył fię, y w pień ią wy- 
cią. Tegoż famego czafu Krater, ktorego 
był z częścią woyfka 2 cieśniny opa- 
no- 
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nowawfzy, Barbarzyńcow rozpędził. Po 
tym fię Alexander, ku Perfopolis pofunął, 
gdzie fię iefzcze fkarby: Daryufza znaydowa- 
ły. Miafto to było dawnym Krolow Per- 
fkich fiedlifkiem , y Pańftwa Ich ftołecznym 
miaftem. Zbliżaiąc fię do miafta, przebyw- 
fzy Arax, fpotkał ośmfet Grekow, niewol- 
nikow woiennych, wfzyftkich prawie po- 
defzłych, y oftatnią nieludzkością, od Per- 
fow_ ofzkaradzony. ch, ktorzy go o ratunek 
profili. Pan ten widokiem tym aż do łez 
przenikniony zoftał, pociefzył Ich, y po- 
wrot im do Oyczyzny . obiecał wyrobić; lecz 
gdy mu przełożyli, iż w tak okropnym fta- 
nie w Grecyi pokazać fię nie śmieli, y że z 
drugiey ftrony , tak dlugiey podroży trudow 
wytrzymać by nie mogli, Alexander pozwo= 
lit, aby w tym* mieyfcu, gdzie kilka lat 
przebyli, pozoftali: każdemu trzyfta Drag 
mow, dwie pary wołow , y pięć fukien dać 
kazał.  Rządcy Prowińcyi; aby fię dobrze 
z niemi obchodzono zaleciwfzy , wolnemi 
ich od podatkow wfzelkich uczynił. Jakich- 
że dobrodzieyftw w yświadczyć nie może 
Kfiąże, kiedy ieft na niefzczęśliwości pod- 
danych czułym ? 

Tym czafem za zbliżeniem fię Alexandra, 
Perfowie opuścili Perfopolis, a Pan ten wfzedł 
do niego z fwoią falangą. Zołnierze wfpo- 
mniawfzy fobie, iż to z tego miafta wyfzły 
były owe rozlewy woyfk, ktore Grecyą ca- 
/ą zalały, gniewem wzrufzeni, wfzyftkich 
pozoftałych w nim iefzcze Obywatelow Ww 
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Po- pień wycięli. Skarby w mieście tym zgro- 
unął, madzone, znacznieyfze iefzcze od tych by» 
owai ły, ktore iuż Alexander był zebrał.. Powie- 
Pera działby kto iż tam wfzyftkie bogaćtwa Per- 
dym fkie zebrane były. Trzyfta fześćdziefiąt mi- 
byw- lionow w fkarbie , y fprzęty niefkończonego 
wol- fzacunku znaleziono: miafto to albowiem 
> po Stolicą niby, -wfzelkich zbytkow -Azyaty= 
Per- ckich . było. Alexander: kilka iefzcze miaft 
unek | ‘bardzo bogatych opanował. W Pazagardzie 
o łez ośmnaście milionow zaftano. 
r po- Kfiąże ten znayduiąc fię w Perfopolis, dał 
lecz wielką Ucztę, do ktorey Damy przypufzczo- 
a fta- ne były. Ðworka iedna rodem z Attyki, 
Że z nazwifkiem Thais, zagrzawfzy fię u ftołu, 
id0w  -nierozumnie wyrzekła, żeby ią to bardzo 
ZWO- ciefzyło, gdyby fama fpalić mogia Pałac Xer- 
a lat | xefa, tak wielkiego Grecyi nieprzyiaciela, 
Jragź | ktory był także Ateny fpalił. o Natychmiaft 
n dać wlzyfcy Dworfcy to pochwalili, a Alexan- 
brze | der naypierwfzy, cała fię zgraia do Pocho- 
nemi ¥ dniow porwała, y przez fzaleńftwo, ktorego 
kich- £ Pan ten Żałował wkrotce, wfpaniały ow 
może $ pałac w perzynę fię obrocił. $ 
poc : Smierć Daryufza Kodomana. R S. 
ħdra; Daryufz przybył iuż był do Ekbatany, * R 
fzedi | ftołecznego Medyi miafta: zoftało mu fięiefz- 
vfpo- cze trzydzieści tyfięcy Ludzi, między ktore- 
yfzły | mi cztery tyfiące Grekow, cztery tyfiące Quint. 
a CAL | Strzelcow, y trzy tyfiące konnych, pod Cur- 
tkich | dowodem Beffa,- Pana Baktryany znaydo- tus» 
„w | walo fig.. Niefzczęśliwy Pan ten, zgroma-= 
Ff a dziw 
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dziwfzy Oficierow fwoich, oświadczył Im, 
iż oni fami fzczegulnie byli, ktorzy go nie 
opuścili, y w tey mierze na nadgrodę fobie 
a Bogow zafłużyli, ieżeli on fam i iuż nie 
będzie mogł nad zrodzić; Że z niemi bez nay- 
mnieyfzey boiażni, na nieprzyjaciele uderzyć 
gotow : że co fię Jego tycze, nigdy fię zdać 

ną łafkę nieprzyjaciela nie zechce, co zaś 
do nich należy » że maią w ręku to, czym 
wolność fwoią obronić mogą. Więkfza część 
Oficierow mowę Daryufza wychwalała, y 
upewnili go, iż Życie fwoie ofiarować za 
niego gotowi byli. Lecz Beffus z Nabarza-= 
nem Wodzem Kawaletyi, ftrafzny zamyłfł 
poymania Krola, y wydania go Alexandro- 
wi, przedlięwziął, gdyby zaś mocno ściga- 
ni byli GRĄ umknąć nie „mogli, Krola zabić, 
Kroleftwo zaś opanować umyślili. Zdraycy 
ci część woyfka do fiebie'nakłonili, przeło- 
żywizy Im, iż w ręce Alexandrowi wpaść 
maią. Daryufz o tym fprzyfiężeniu przeftrze- 
żonym zoftawfzy , łatwo zrozumieć można, 
iakim żalem mufiałbydź przenikniony. Pa- 
tron, ktory Grekow dowodził, pełen zacno- 
ści Człowiek, zdradziećtwa tego znieść nie 
mogł: domagał fię u Kfiążęcia tego, aby 
ftraż ofoby fwoiey , woylku temu | ktorego 
wierności doznał powierzył, lecz Dary ufz 
odpowiedział, iż wftydu włafhym Poddanym 
czynić nie chciał, u Cudzoziemców dla fie: 
bie befpieczeńftwa fzukaiąc. Pan ten dobrego 
ferca (wego ftal fię wkrotce ofiarą , zdraycy 
porwawfzy go w przykrytym wozie ku Ba 
ktryanie poprowadzili. Ale- 
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ł Im, Alexander do Ekbatany przybywfzy, 
o nie | wfzyftkie Skarby Perfyi, podług Strabona 
fobie pięćkroć czterdzieści milionow wynofzące, 
nie w Zamku złożyć rozkazał.  Parmeniona z 
, nay- Trakami y refztą Kawaleryi ku Hirkanii wy- 
erzyć prawił, Klitowi zaś złączyć fię z fobą w 
"zdać Kraju Parthow naznaczył, fam w pogoń za 
o zaś Daryufzem pofzedł, pięć albowiem dni do- 
czym piero minęło; iak Pan ten był z Ekbatany 
część wyiachał. Do Cieśnin Kafpiyfkich przybyw- 
asy | fzy, przy nich obozem ftanął, a nazaiutrz ie 
ać za przefzedł: dowiedział fie, iż ie Daryufz iuż 
arza- pominął, y Że Go Beflus w wozie prowa- 
amyfł dzić kazał. Alexander zdradziećtwem tym 
ndro- ,„ rozghiewany, marfzu fwego przyfpiefzył. 
ściga- l Barbarzyńcy za zbliżeniem fię Jego, lubo w 
zabić; więkfzey liczbie będący, nie śmieli go cze- 
raycy | kać. Samo Imie Alexandra ftrachem ich 
rzeło= przeraziło, y w ucieczkę pofzli. Beflus 
wpaść chciał Daryufza na konia wfadzić , żeby 
ftrze- fię z rąk nieprzyjaciela fwego ratował, lecz 
|OŻNa, Pań ten za zb: ycą puść nie chcąc, = do 
Pa- aa Że Bogowie przez Alexandra krzyw- 
acno- dy fi fię Jego zemfzczą. Odpowiedź ta Beffa, 
é nie y fpołecznikow Jegó do zaiadłości przy 
aby wiodła, frzały fwoie nań wypuścili, y* 
orego | śiniertelnie ranili, potym fię w tęy owę 
ryufż | ftronę rozprofzyli, co też y Żołnierze za ich 
anym przykładem uczynili. 
la fie- Ci ktorzy na przodzie woyfka Alexandra 
brego | ciągnęli, Daryufza w odległym mieyfcu na Quint. 
raycy | wozie leżącego, y prawie już umieraiącego Cur- 
(u Ba: | znaleźli. Profił żeby mu pić dano: Poliftrat tius. 
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Macedończyk przyfługę mu tę uczynił.' -Pan 
ten miał iefzcze tyle fily,: iż mu naydotkliw= 
fze wyrażenia oświadczył.  Profił go aby 
Alexandra upewnił, iż mu zadobroczynności 
Jego, Matce, żonie, y Dzieciom okazane, 
dzięki tyfiączne czyni, że profi Bogow, aby 
oręż Jego zwycięzki utwierdziwfzy, Mo- 
narchą go całego świata uczynili, y że zem- 
fte wykonanego na ofobie fwoiey zaboy- 


S. twa, iemu poleca. Potym Polyftrata za rę- 
* kę wziąwfzy rzecze. „,Ściśniy mu rękę tak, 


„dak ia tobie ścifkam, y odday mu Imieniem 
„moim, ten fzczegulny ktory mu dać mogę, 
„wdzięczności, y przywiązania mego za- 
„kład.  Wkrotce potym to wymowiwfzy, 
umarł, Alexander na to mieyfce przybywfzy, 
y ciało Daryufza zobaczywizy, żalem przeię- 
ty. wiele lez wylał. Kazawfzy go napiźmo- 
wać; doSyzygamby odefłał, aby mu podług 
obrządkow Perlkich, pogrzebowe honory 
uczynić rozkazała. 

Pan ten nie miał iefzcze lat pięćdziefiąt, 
panował lat fześć; Charakteru był łagodne- 
go, y fpokoóynego. Na nim fkończyła fie 
Monarchia Perfka, ktora dwieście fześć lat; 
pod trzynaftą Krolami trwała. Ci byli; Cy- 


rus Założyciel, Kambis, Smerdys Czarno-, 


xięźnik, Daryufz Syn Hidafpa, Xerxes I, 


Artaxerxes Longimanus, Xerxes Il, Sog- 


dyan, Datyńfz Nothus, Artaxerxes Mnemon, 

Okhus, Arfes, Daryufz Kodomannus. 
To ieft pewna iż pierwfza przyczyna 
ofłabienia Pańftwa Perfkiego, z natury fa- 
mych- 
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mychże Jego Uftaw wyplywała : złożone ał-' 
bowiem było, ze ziednoczenia dwoch Naro- 


dow, wcale fobie w fkłonnościach y w oby= 


czaiach przeciwnych. Perfowie Życie fkro- 
mne, y pracowite wiedli. « Medowie zaś 
miętkie, cale w rofkofzach y zbytkach, tak 
dalece ze w krotkim czafie, 'obyczaie Ich. 
Perfow popfuły.  Wkrotce dwa te Narody, 
w. rofkofzach y wfpaniałości, iednego guftu 
nabyły. - Wiele do tego pomogło zdobycie 
Babilonu przez Cyrufa, to bowiem miafto 
wfzelkie mu okazyie, do zbytkow y delika= 
tności podało. -Tak więc Perfowie, oby- 
czaiami y fkłonnościami wcale przeciwnemi, 
tak dalece od Przodkow fwoich fię odrodzili, 
iż ze wfzyftkich Narodow na świecie, do. 
zbytkow y wygodnego życia, nayprzywią- 
zafizy mi fię ftali, do naywiękfzey wyniofło- 
ści y pompy przyfzli, nie ludzkiemi y wia- 
rołomnemi nawet w przymierzach fi fię ftali. 
Przydaymy: do: tego iż od Daryufza y Kerxas 
ktorym fię zamy fiy przeciw Grecyi i nie by ły 
powiodły, w proz żnowanie y niedołężność 
wpadli. . Karńność Żołnierfka zaniedbaną Žo- 
ftala. Woyfka Ich ftaly fię mnoftwem nie-' 
a. m ludzi mało do wóyny przyuczos 
nych, fame tylko orfzeki Greckie no żołdzie 
chiz zoftaiącè, były woyfk Ich wyborem,: 
Memnon -zaś Rhody iczyk, ich Wodz nay- 
lepfzy. Kommendy ı nie Ludziom doświadczo- 
nym, lecz Panom Krajowym, z Urodzenia 
iedyną zaletę maiącym rozdawano. Pod ten 
czas Krolowiew Pałacach fwoich zamknięci, 
f4 w de- 
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w delicyach niewieście prowadząc życie; 
całą fwoię powagę, w ręku Eunuchow lub 


- Niewiaft zoftawiali. Nad to, w wychowa= 
` niu przyzwyczaiano ich, do fłuchania zby= 


tecznych pochwał, przez co Kfiążęta ftawali 


fię fłabemi, y: złemi; podchlebftwa albo- "| 


wiem do fiuchania dobrey rady, czyniły Ich 
niefpofobnemi. 

Wroćmy fię . ha moment do Intereffow 
Grecyi. Lacedemonowie dowiedziawfzy fię, 
iż Antypater do Tracyi z całemi fiłami fwemi 
pociągnął, bardzo pogodną do wybicia fię z 
iarzma Macedonow okazyą tę bydź rozumie- 
li, y cały Peloponez do myśli fwoich nakło- 
nili. Za odebraniem tey. wiadomości Anty- 
pater, iak mogł tylko nayprędżey, powro- 
cil, y woytko fwoie przeciw Lacedemonom 
wy łał. Ci nie mieli, iak dwadzieścia tyfię= 
cy Piechoty, y dwa tyfiące Jazdy, fily An- 
typatra w dwoynafob wynofiły.- Bitwa żwa- 
wa yzacięta była, obie ftrony z nadzwy= 
czayną dzielnością fię potykały, lecz Anty= 
pater ucieczkę zmyśliwfzy nieprzyiacioł za 
fobą w otwarte pole wyprowadził, gdzie 
wfzyftkich fit fwoich zażywfzy, zwycię- 
ftwo fobie ubefpieczył, = Krol Agis Cudow 
waleczności . dokazaw(zy zginął z obronną 
ręką. Lacedemonowie więcey iak trzy tyfią- 
ce Ludzi ftracili, y potęga Sparty w tey po- 
tyczce obałoną:zoftała. Antypater wiadomość 
o tym zwycięftwie Alexandrowi w” bardzo 
fkromnych wyrazach doniofł, obawiaiąc fię 
Jego zazdrości: dowodcow potym rokofzu, 
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ktorzy okażyą podroży Jego do Tracyi byli; 


ukarać kazał. 

Tym czafem ponieważ Alexander część 
woyfka Greckiego rozpuścił, Macedonowie 
rozumieli, iż 6 powrocie fwoim do Macedo: 


` nii „zamyślał. W tym momencie radością 


uniefieni, pakować fię y wozy układać po- 
ezęli. . Alexander tym tłumem zaftrafzony, 
Oficierow do fiebie zawołać kazał, ktorzy 


' go pociefzywfzy,: 6 pofłufzeńftwie woyik 


npewnili. Pan ten za 'rzecz potrzebną ofą= 


dził woyfko całe: zgromadzić, w ktorym waz 


leczność Żołnierzy, y. Oficerow wychwa= 
laiąc, dzieła Ich bardzo wynofił; lecz prze- 
łożył Im oraz, iż zwycięftva mocą oręża 


odniefione, ubefpieczyć potrzeba było; zbroz 


dnią Beffa, przez zaboyftwo Króla fwego po- 
pełnioną ukarać należało, ktory tym fpofo- 


bem chciał nam. odiąć ratowania go chwałę: 
że niecierpliwym był, aby zdrayca tan win=' 


ną zaboyftwa fwego odebrał karę. 

Zołnierze wfzyfcy do upadłey krzyczeć 
poczęli, iż dokąd tylko Pan ich zechce, poyść 
fą za nim gotowi. i Alexander woyfko fwoie 
do Hirkanii natychmiaft zaprowadził “y pod 
władzą ią fwoią podbił. Z tamtąd pofzedłizy; 
tymże famym pędem, Mardow; Arrow, y 
wiele innych Narodow, do Pańftwa fwego 
przyłączył. Nabarzan Wfpołecznik Beffa, Ale- 


xandrowi na dane fłowo fięs poddał, przy-' 


prowadziw(zy mu Bagoę Kunucha od Da- 
ryufza barozo ulubionego. Kwintus Kurcyufz 
pifze że w ten czas właśnie Talefris Ama- 

Ff5 zonek 
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zonek Krolowa, chcąc żądania fwemu po= 
znania Alexandra dogodzić, na czele trzech- 
fet niewiaft, dwie kopiie w tęku trzymaiąc, 
przyiachała. Pana tego poftrzegłfzy z konia 
zfiadła, y uważaiąc go pomiarkowała, iż po=: 
ftać Ofoby: z flawą Jego fię nie zgadzała, z 
tym wfzyftkim oświadczyła mu, iżby kon-: 
tenta była, gdyby ią poiął za żonę, aby 
Dziedzicow Pańftwu Jego:dać mogła. Tenże 
fam Autor pówiada, iż Alexander na Żądanie 
iey przyftał, drudzy zaś Dziejopifowie hifto= 
ryą tę za baieczną poczytuią. 


W obyczaiach Alexandra odmiana. 


Tu -Alexander zaczyna fię pokazywać 
przeciwny od tego, iakim był dotąd: oby- 
czaie Jego: pfuć fie poczęły. = Już to nie ieft 
więcey ow Kfiąże umiarkowany, mądry, 
wftrzemieźliwy, fkromny.. Ale Kfiąże Paf- 
fyi fwoich tylko fluchaiący ; na rofkofzy y 
rozpufty rozpafany, ktory będąc przedtym 
w -trudach  „woiennych niezwyciężowym, 
powabom uciech dał fię zwyciężyć. Tak da- 
lece to ieft prawda mowi Pan Rollin, ze zbyt 
okazała pomyślność, ieft to ciężar fily Ludz- 
kie przewyżfzaiący. Nie widać było tylko 
Gry , bankiety, podczas ktorych dni y nocy 
na piiańftwie trawił, przybierał do Nich nie- 
wiafty w: niewoli będące; ktore za nim cho. 
dzić y śpiewać smafiały. Myślą tą napoiony, 
iż mu fzczęście wfzędzie flużyło , fpofobem 
Życia. Krolow. Macedońfkich pogardzać: po 
ezął. . Ubior Krolow Perfkich przyiąwizy, 
Ś EZ Ofice- 
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Oficierow ,. y- Przyiacioł fwcich- do .podo- 
bnegoż ftroiu, do ktorego wielki wftręt mieli, 
przymufzał. Wfpaniałość y delikatność Kfią- 
żąt tych chciał naśladować, Pałac {woy trzy= 
ftą ześć dziefiąt nałożnicami napelnił, y aby 
przed nim. na Twarz upadano wyciągał, ca 
fzemranie w woyfku.ofobliwie w ftarych 
Żolnierzach fprawiło, ktorzy mowili iż Ale-, 
xander zoftał iednym z Przednich Panow Da- 
ryufza-Dworu. Kfiąże ten chcąc to nieukon- 
tentowanie w nich ufpokoić, wóyiko fwoie. 
przeciwko Beffowi poprowadził, lecz przed. 
wyiazdem wfzyftkie fwoie, y.woyfka fwoie- 
go fprzęty ,. na iedno mieyfce znieść kazał, 
pod fwoie fam ognia podłożył, chciał aby 
wayfko Jego, toż famo z fwemi uczyniło, 
co Żołnierzy bardzo wiele kofztowało, Żało- 
wali albowiem ftraty wfzyftkiey fwoiey zdo- 


byczy. - Wziął potym przedfię drogę do Ba- 
ktryany, w ktorey wiele trudow wytrzymać 
mufiał. H 


Mniemany Spifek. Philoty. 

Tegoż famego czafu przypadł był ow 
przeciwko Alexandrowi, Philoty mniemany 
fpifek. Alexander za wyftępek temu Oficie- 
rowi poczytał, ktory fynem był Parmenio-, 
ra, iż mu Spifku przeciwko Ofobie Jego przez 
pewnego Dymna. uczynioneęgo nie odkrył, 
ktory maiąc bydź arefztowanym,. śmierć fo- 

_ bie zadał., Sąd na Philotę w zgromadzonym, 
woyfku złożono, y pomimo przyczyn jego 
nayfprawiedliwiey przytoczonych , nayokru- 

tniey-" 
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tnieyfzą wytrzymać mufiał inkwizycyą. Na- 
tężenie bolu do wyznania fię bydź winnym 
go przymufiło, oyca nawet fwego powołał. 
Ofądzony potym, y podług zwyczaiu Mace- 
donow ukamienowanym zoftał, "To ieft pew- 
ma, że Alexander miał dawnieyfze przyczy- 
ny żalenia fie na niego; y że wyniofłość je- 
go wielu mu narobiła nieprzyiacioł, z po- 
między ktorych kilku Sędziami było. Wie- 
dzieć tego nie można, czy Alexander win- 
nym Parmeniona ofądził, czy fię też zawzię- 
tości Jego, z przyczyny śmierci Syna oba- 
wiał; zda fię atoli, iż Kfiąże ten takiego 
Człowieka, iakim był Parmenion, pomimo 
wfzelkich odebranych od niego ufług, fpo- 
koyności fwoiey fakryfikować umyślił. Po- 
flal więc do Medyi Polidamę gdzie miał Paf- 
iienion kommende, z fekretnefmi rozkazami, 

do Rządcy Prowincyi, y nayznacznieyfzych 
Urzędnikow. 

Gdy iuż wfzyftko tak było przygotowa: 
no, ci ktorzy do wykonania rozkazu zlece. 
nie mieli, przyfzli do niego, gdy fię po Zwie- 
rzyfńcu fwoim, przechodził, y gdy mu lift 
Imieniem Philoty napifany odddali, natych- 
miaft ich fię o Alexandra pytał, y podziwie- 
nie nad dzielnością Pana tego w korzyftaniu 
z.zwycięftw okazał, lecz tegoż famego cza- 
fu, gdy Alexandrowi tak' wielkie pochwały 
dawał, niegodziwie zabitym zoftał. Tak te- 
dy fiedmiodziefiąt-letniemu Starcowi, zna- 
Komite zafługi, y niepofzlakówaną wierność 
Jego zapłacono, ktory Alexandra zawfze 
fwemi 
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Na- fwemi dobremi wfpierał radami, y bez kto- 

nym rego Pan ten nic by był nie dokazał wielkie- 
rolat. | go: a to z fzczegulnego tylko podeyrzenia, 
lace- | Żadnych dowodow nie maiącego. To pewna 
Ew | iż poftępek ten, ieft iednym z tych, ktore 
ZJ naybardziey pamięć Jego oczerniły. 
 Je- Tym czafem fię Alexander w pogoń za R. S. 

por Beffem puściwfzy, wiele w tey okazyi do- 3665. 
Vie | znać trudow, wiele Krajow przebyć, y 
vin- wiele niebefpieczeńftw , wytrzymać mufiał. 
zię- | Lecz za zbliżeniem fię do Baktryany, odgłos 
oba- woyfk Jego, do odftąpienia Befla, lubo mu 
ego aż dotąd przychylni byli, Baktrianow nakło- 
imo | nil Ten fię do ucieczki natychmiaft udał, | 
POZA y rzekę Oxus przebywfzy, z małą liczbą | 
poz | woyika fwego, fchronił fię do Sogdyany. 

ars Alexander tam pofzedl za nim. Y w ten czas 

mig to Spitamanes , poufalec Beffa, z znaczniey- 
rch fzemi Oficierami, fpifek przeciwko Niemu 

uczyniwfzy, fchwytał go, okuć kazał, y 

ar wydał Alexandrowi: Uczynek Spitamena | 
cez Pan ten bardzo pochwalił, potym ebrociw> | 
le- fzy fię do Beffa rzekł: Co za wściekłość Ty: 
lift gra, ferce twoie na ow czas opanowała, kie- 
ch: dyś rękę na Krola fwego śmiał podnieść, y 
ice Życie mu odebrać? Potym go Ąxatrowi Bra; 
uż 4 tu Daryufza oddał, aby wfzelkiey 'zaflużo: 
za” ney doznał ochydy; wykonanie zaś kary 
ty odwlokł, dla tego, aby go w zgromadzeniu 
s> Perfow fądzono. 
ZE Y w ten czas to, gdy Alexander w pogoń 

SÈ fzedł za Beffem, na naywiękfze fię zbytkis 
ZĘ niefprawiedliwości y okrucieńftwa, jakie kie 
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dy Hiftorya wyftawić może, rofpuścił: wfzyft- 
kich albowiem małego Miafteczka obywate- 
low, w ktorym Brankhidowie miefzkali, w 
pień wyciąć kazał, lubo mu fię z wielkiemi 
radości okazałościatni poddali, a to za co? 
Oto pod pozoróm, ze miefzkańcow tych 
Przodkowie, nieiakiey z Miletami zdrad 
użyli byli, to ieft, ze Xerxowi Skarby z 
Kościoła: Apollina Idumeyfkiego, ktorego 
Miletowie ftrożami byli, wydali. 

Tym czafem Alexander co raz fię daley 
w Bakttyanę pofuwał, codzieńnie nowych 
zwycięftw fzukaiąc. Gdy fię aż do Jaxarty 
pomknął, Barbarzyńcy z gor fwoich zfzedi- 
fzy, nań napadli, y nie co niewolnika zabra- 
li. - Alexander chcąc ich w fchronieniach ich 
attakować, ftrzałą w nogę ranionyra zoftał. 
Zanieść go do Namiotu mufiano. Barbarzyń= 
cy widząc go potykaiącego fię, y za Bożka 
go maiąc, wyfławfzy Poflow poddali mu fię. 
Z tamtąd pofzedifzy Marakandę, ftołeczne 
Sogdyany miafto opanował, y co raz daley 
idąc kraje puftofzył. 

Y w tych to okolicach, przybyło do nie- 
go Pofeltwo od Skytow- Abiow, < Narodu 
ubogiego, lecz ktory chwałę fwoią, na pil- 
nowaniu fprawiedliwości zakładał, y nigdy 
woyny chyba broniąc fię nie prowadził. Z 
poddaniem fie Alexandrowi wyprawili. Pan 
ten wziął Ich w fwoią opiekę. Lecz tegoż 
famego czafii Sogdyanie y Baktryanie, przez 
zdradę Spitamena zbuntowali fię. Alexander 
zdrady tey zemścić fię umyślił, pofzedł 
oblec 


> pa M 5 


Ea. APS M Z ik M0 acid Fw a WA U ÓR de A ZD, MET 2 


463 


„Bofelftwo Skytow do Alexandra. 


zyft- oblec Cyropołis, oftatnie Pańftwa Perfkiego 
vate- | miafto; y fzturmem dobywfzy > zrabować hi. 
5 go pozwolił. Chciał także oblec miafto Me- JE 
iemi | makonow, ktorzy piąciudziefiąt Jezdcow HI 
co? | ‘d niego do nich przyfłanych wydufili, lecz il 
tych | - mayżwawfzego doznał odporu: Naylepfi tam H 
rady | Jego Żołnierze polegli, o mało y fam od po- 
A. cifku kamienia; Życia nie ftracił. Ponieważ 
ego | trudności, odwagę Jego zapalały, przy po- 
mocy podkopu, wyłam w murze uczynił; 
ley Do miatta wlzedłfzy, ogniem y mieczem go 
ych zburzył.  Tymże famym fpofobem z wielu 
rty | innemi Sogdyany tmiaftami, bunt ich chcąc 
zdi= _| ukarać, obfzedł fię. Zdało niu fię potym nad E 
ra~ Jaxartą miafto założyć, ktore nazwał Ale- 
ich | xandryą. W teń czas gdy woyfka Jego z 
tal. | pilnością około niego pracowały ; Krol Sky- 
W | tow nowe to Siedlifko w podeyrzeniu maiąc, 
ska woyfko wyfłał na odpędzenie Macedonow. 
fig. Z drugiey także ftrony korpus Woyfka, kto- 
ne ry był Alexander do Marakandy: , przeciwko 
ey Spitamenowi wyprawił, w.pień zoftał wy» 
A cięty. Pan ten w wielkiey fię znaydował 
1e- niefpokoyności; lecz wkrotce co miał czy- 
du nić przedfięwziął. Woyfko fwoie mową za- 
il- chęciwfzy , naktonił go do przebycia Jaxar- 
ly ty. Podczas tey okoliczności: dwudzieftu 
Z Pofłow Skytow przybyło. Alexander Ich do 
U Namiotu fwego wprowadzić kazał. "am po= . 
Z wiedzieli do niego mowę fławną od Kwinta 
z Kurcyufza zoftawioną, ktora. z dobrego w 
r niey zawartego fenfu; z proftoty wyrażeń, 
if y z fzczerości myśli ieft tak bardzo fzacowna, 
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Przełożyli mu albowiem z batdzo blifka; y 
bez Żadnego względu przed oczy prawdę, 
nazywaiąc go rozboynikiem; y wyrzacaiąc 
mu iż fię niczym nie bawił, iak tylko napa= | 
ftowaniem Narodow, ktore mu nic złego | 
nie uczyniły. : „„ Ty ktory fię chełpifz, rzekli 
„do niego, iż na wygubienie rozbóynikow 
» przychodzifz; ty fam naywiękfzym iefteś 
„ rozboynikiem na świecie, wfzyfikie zwy= 
„ciężone od fiebie Narody wygładziłes, 
„ Nie będzież iuż pozwolono, y'tym ktorzy 
s» w borach miefzkaią, aby nie wiedzieli kto 
„ty iefteś, y ż kąd przychodzifz? Jeżeliś z 
„ Bogow ieft iednym, ludziom dobrze czy- 
„bić, a nie wydzierać to co pofiadaią po- 
„winieneś: ieżeli zaś tylko iefteś człowie- 
„kiem, pamiętay zawfze na to czym iefteś.« 
Alexander na mowę tę, we dwoch tylko fło- 
wach odpowiedział: rzekł iż fzczęścia fwe- 
go używać będzie, y z rady ich korzyftać 
nie zaniedba. "Lecz dla tego od: pierwfzego 
zamyfłu fwego,. bynaymniey nie odftąpił. 
Woyfku fwemu przez Jaxartę na tratwach 
przeprawić fię rozkazał. Impreza- ta była 
iedna znayodważnieyfzych: rzeka była by* 
ftra, y woyfko'na przeciwnym brzegu ufzy- 
kowane ftało: przeprawiać fię tedy nie bez 
trudności, y do bitwy przyiść trzeba było. 
Lecz fłużąca Alexandrowi fortuna , nad 
wfzelkie go wynofiła' przefzkody. - Barba- 
rzyńcy, wytrzymać natarczywości Jazdy Ma- 
cedońikiey: nie mogli:  wfzyfcy fię rozpier- 


fzchnąwizy, w: ucieczkę połzli. (Z tym 
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syfżyftkim w tey okażyi, fześćdziefiąt Jezdz= 
cow” utracił. Odgłos zwycięftwa tego nad 
Skytami odniefionego ; Macedonom  flawę 
niezwyciężonych ziednał. Pan ten zawfze 
mial w myśli, aby Spytamena mogł fchwy-= 
tać: powrocił tedy do Marakandy; becż za 
zbliżeniem fię Jego, Spitamen uciekł. Ale- 
xander Sogdyanę fplądrował, y pomiędzy 
wziętemi niewolnikami,  trzydzieftu pie- 
knych Młodzieńcow dofta]: ~ Zadziwiony 
ich męftwem; y dobrą miną; dowiedziawe 
fzy fię' albowiem,» Że gdy ich tracić miano, 
radość byli okazali; pytał Ich fig ieżeli ży- 
cie zachować zechcą, pod tym dokładem, 
żeby u Niego flażbę przyięli, zezwolili na 
to, y wielką wiernością Panu fwemu uży- 
li. Ztamtąd udał fię do Baktrow ; gdzie Bef 
fowi nos y ufzy obciąć kazawfzy, do Ekba= 
tany go odefłał, tam za nogi y ręce do na- 
giętych drzew go przywiązano, ktore po- 
tym do naturałnego wydrężeńia pufzczone; 
członki zdraycy tego na cztery ftrony ro0< 
zerwały. i | 983 
W ten czas: Alexandrowi Z Macedonii, 
nowo zaciążnych fzefnaście tyfięcy Ludzi? 
przybyło. Przy tym pofiłku » podbicia tey 
okolicy dokonał; iedna mu tylko iefzcze 
Twierdza, Petra Oxiana nazwana; na prże- 
padziftey fkale żalożona, iednę fzczegulnie 
ciafhą do wyjścia na nią ściefzkę maiąca, 
zoftawała. Oprocz tego opatrzona była, do- 
brą załogą, y kommendant © żadnych fłyfzeć 
nie chciał propozycjach. Oblężenie mieęy* 
Gg fca 
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{ea tego, każdy inny oprocz Alexandra, był» 
by za lekkomyślne poczytał, lecz Pan ten 
lubił fię o rz czy niepodobne kufić. Trzyfta 
Żołnierzy nayzdatnieyfzych wybrawfzy, nam 
mowił Ich aby na owę ikałę, w iakim naye 
przy ftępnieyfzym mieyfcu fie wydrapali : Za» 
daniu Krola fie poświęcili, lecz trzydzieftu 
ginich ną leb fpadlfzy, życiem przypłaciło. 
„Naoftatek po: niepodobnych do wierzenia 
trudach, na wierzchołek fie fkały doftali, y 
umowiony zak natychmiaft wyftawili. Na 
ten czas Macedonowie , Arymazowi Kom- 
mendantowi Twierdzy, młokofow tych, ną 
„wierzchu fkały ftoiących pokazali. — Całe 
'woylko tym czafem radofne wydawała krzy- 
ki. Arymaz śiniałością woyfk Alexandra 
zadziwiony, za zgubionego fięiuż poczytaw= 
fzy, Twierdzę Kfiążęciu temu oddał, pod 
warunkiem Žeby mu wyjść, z zachowaniem 
życia pozwolił, Lecz Alexander z podobney 
pomyślności wyniofiy, nie chciał mu tego 
nawet pozwolić, y pod fkałą na krzyżu go 
przywiązać kazał. 
<aboyfiwa Klita. 

Pan ten, podbił potym Maffagetow, Dae 
kow, y pofzedłfzy na polowanie, idącego 
ku fobie liwa za jednym razem zabil.: Pos 
avrociwfzy potym do Marakandy, dał wiele 
ką Ucztę, podczas ktorey piiąc więcey nad- 
zwyczay, winem zagrzany, o dziełach 
fwoich:z wielką okazałością mowił, {pra 
wy Oyga.fwego naprzeciw fwoich bardza 
poni- 
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poniżył, ry niektore życia Filippa okoliczno= 
ści w pośmiech obrocił. Mowa ta tak dalece 
ftarych Oficierow , ktorzy pod Filippem ftu- 
żyli, urazila, Że ieden z nich Klitus; tenże 
fam co Alexandrowi w potyczce Granik 
życie ratował, gniewu fwego utrzymać nie 
mogł. Prawda ieft że fię z nim za bardzo 
daleko unioif, począł albowiem opowiadać 
dziela Filippa; y daleko ie wyżey nad Ale= 
xandra wyniofł, nie przeftał iefzcze na: tym» 
pamiątki Jego wziąwfzy obronę na fiebie, 
przydał iż Tragiczny Jego koniec, może dać 
Oficerom Alexandra do zrozumienia iakiey 
fię nadgrody za zafiugi fwoie fpodziewać 
maią. Alexander tknięty, kilka momentow 
fie wftrzymawfzy Klitowi od Stołu uftąpić 
kazał. Klitus podnioffzy fię rzekł. „ Widzę 
„oczywiście, że iuż wolnych Ludzi cierpieć 
„nie możefz, y Że z niewolnikami; fuknie 
„;twoie po Perfku czcić gotowemi, żyć. Wa- 
„lifz raczey.* Alexander gniewu wftrzymać 
dłużey nie mogąc, porwał fię do Kopii, chcąc 
„Klita przebić, ale go zatrzymano: drudzy 
wfpoł u ftołu będący Klita wyprawili; lecz 
„gdy ten w moment potym, wierfze fzkaluią- 
ce Alexandra śpiewaiąc, przyfzedł, Kfiąże 
ten fkoczywfzy do niego Kopiią go fwoią 
przebił, -y trupem. położył, mowiąc: Pod 
‘teraz złącz fię z Filippem, y Parmenionem. 
„Lecz Klita zóbaczyw(zy bez dufzy, wyftęp= 
ku fwego okropnością zoftał przerażony: Zam 
*pił Człowieka, ktoremu winien, był życię, 
a to. za flowa Śmiałe; jakich użyć nie mogh 
ROR >: "Gg 2 5 chyba 
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chyba w owym odftąpieniu rozumu, Ktores 
go zbytek wina przyczyną bywa.  Zalem 
przenikniony, rzuciwfzy fię na ciało Klita, 
chciał fię tąż famą ktorą go zabił, kopiią 
przebić, lecz go przyjaciele wfrzymali, y 
gwałtem do Pokoiu iego ząnieśli. Tam przez 
dwa dni przebył na ziemi leżąc przed fię 
«wziąwfzy nawet umierać głodem; atoli go 
przecię Wiefzczek Aryftander, Kalliften, y 
Anaxark, mocą racyi z tego Stanu wypros 
swadzili. Jakich że wino, y cholera nie na. 
bawiaią niefzczęść, y iak wiełe na tym zale 
ży, aby dla uftrzeżenia fię ich, zawczafu 
fzkaradność tych dwoch wyttępkow poznać 2 
Można powiedzieć, iż ony całą fławę pie- 
knych Alexandra czynow' oczerniły. Pan 
ten tylu Narodow zwycięzca, ftał fię żerem 
dwoch tych niefzczęfnych paffyi. 
Alexander w żalu fwoim nie co fię ufpo- 
koiwfzy, w pole rufzył, Prowincyą iednę 
Skytyi pograniczną podbił, y fkałę Khorya- 
wę opanował, lubo z niewypowiedzianemi 
trudnościami.: -Y po tey to wyprawie, gdy 
Żona Spitamena, na Męża fwego bez ikuż 
tecznie nalegała aby fię zwycięzcy poddał, 
"w nocy ga.udufiwfzy, głowę iego Alexan- 
drowi przyniofła.  Kfiąże ten nie mogł bez 
okropności: na taką kobietę poyrzeć, yý z 
ochydą ią wypędzić kazał. Daley ciągnąc, 
ftralzną nawałność wytrzymał, po ktorej 
tak wielkie naftąpiło zimno, iż mu więcey:, 
dak tyfiąc Żołnierzy ż niego wymarło. Y 
gdyby z rozkazu jego, wielkich fiufow.drze- 
ZE RO wa, 


Prożmość adlezcandra. 469 


va, dla zapalenia po wielu mieyfcach ogniow; 
nie naścinali byli, Woyfkoby było zginęło. 
Przybywfzy do Kraiu Sakow Oxyart Z 
svielką wipaniałością go przyiął, y dał oka- 
załą ucztę dla niego, na ktorey fię y Corka 
jego, imieniem Roxana znaydowała. Ponie- 
waż wielką pięknością y wefołością umyfiu 
obdarzona była, Alexander tak fẹ w|niey 
zakochał, iż ią za żonę poiął. Lecz ożenie- 
nie to bardzo fię Macedonom nie podobało. 


AmbicyaAlexandra. Smiefzna w nim prożność. 
Alexander zwycięftwy nie nafycony, 
woynę do Indyi chciał przenieść, Kraiu, 
ktory za naybogatfzy w świecie był poczyta- 
ny: tarcze Żołnierzow fwoich śrebrną blachą 
powiec rozkazał; pancerze złotem ozdobić, 
y Munfztuki końfkie pozłocić: lecz przed 
=wyiazdem fwoim, chciał ułożony fobie od 
sławnego czafu zamyfł, to ieft aby mu cześć 
Bofką oddawano, do fkutku przyprowadzić! 
"Tym końcem dał iednę Z naywfpanialfzych 
Ucztę, na:ktorą całego Dworu fwego, tak Gre- 
kow , iak yMacedonow zaprofił, u ftołu nie= 
jaki czas pofiedziawfzy, potym fię oddalił. 
Rzecz iuż była ułożona, na ten czas albo- 
syiem Kleon ieden z podchlebcow iego, o za- 
fługach Alexandra, y winnych mu obowiąz- 
kach długo mowiąc, przełożył, aby go za 
Bożka uznać. Przytóczył przykłady, mię- 
dzy Bogi policzonych zwycięzców , iako to 
"Herkula, y Backha, przydaiąc;” iż on za 
-wniściem Alexandra* pierwfzy. da przykład; 
WIT Gg 3 przy- 
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przytomnych, ofobliwie zaś tych,= ktorzy 
za mądrych poczytani byli, do! naśladowania 
fiebie zachęcał. W tych oftatnich: rozumiał 
Kaliiftena Filozofa, Człowieka obfzernością 
Wiadomości, y regularnością w: obyczaiach 
zafzczyconego.. Kalliften widząc wfzyftkich 
oczy, obrocone na fiebie, powiedział mowę; 
w. ktorey. wyraził: iż gdyby temu Krol był 
przytomny, fam ufta Kleonowi by zamknął, 
Myfząc tak bardzo przefadzone podchlebftważ 
Że w prawdzie Pan ten wart był wfzelkich 
honorow, ale z tym wfzyftkim między czcią 
„Bogow , y Ludzi, znayduie fię rożnica, że 
„Człowieka na Stopień Boga wynofić nie na- 
leżało, że dla doftąpienia tytulu tego , potrze 
ba było z człowieczeńftwa fię wyzuć: żę 
przyklad Perfow w tym razie nie ma nic do 
znaczenia, y Że zwyciężeni, zwycięzcom 
praw dawać nie powinni. Alexander ukry 
tym będąc, mowy tey dofkonale wyfiuchał, 
'wfzedlfzy na Salę Uczty, Perfowie go na» 
tychmiaft adorować poczęli.  Kalliften w 
krotce odniofł karę wfpaniałey fwoiey rze 
telności. - Wmiefzano go do fpifku przeciw- 
„ko Alexandrowi ułożonego : Źwiązek iego z 
„Hermolanem, fpifku tego autorem za Krymi- 
-nal mu poczytano: ` zaraz go do więzienia 
wfadzono, y tak okrutną inkwizycyą z nie 
;go wyprowadzono, iż w mękach umarł, z 
„hiewinnością fwoią oświadczać fię nie prze 
„ftaliąc. Co za dzikość? Sprawa ta z fzcze- 
.gulney zemfty pochodząca, na zawfze pā- 
;mięć Alexandra zmazała, . Seneka bardzo dọ- 
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zy | — brzemowi, iż ieft wieczną nagańą, Y nie 
nią ggładzonym nigdy wyftępkiem , ktorego 
iat wfzyftkie nayświetnieyfze przymioty, y nay- 
cią | więkfze dzieła, wftydu zatrzeć nie mogą. Je“ 
ch | zeli bowiem, dodaie, powie kto iż Alexan-p g 
ich | fer tyfiąc Perfow trupem położył, iż z Tr0-5677. 
vęs | iu zrucił naypotężnieyfzego na świecie Kro- 
był h, że fię aż do Oceanu zapędził, za każdym. 
lał; z tych dzieł da die fłyfzeć ten odgłos: łecz: 
vag Kalliftena zabił. 3 
ich Po mime fzaloney Alexandra biegania po: 
cią świecie chęci, czytał był w baykach Gre- 
że akich, że Backhus y Herkules oba Synowie 
nar Jowifza, zwycięftwy fwemi, aż do lndyi fię 
ze; zapędzili: dofyć mu na tym do naśladowania! 
żę ich pochopie było: udał fię tedy natę, Z fiebie: 
do ; famey, y nie pożyteczną y bardzo niebefpie=: 
om ezna wyprawę: Inni zwycięzcy, powie ktos 
ry= podobte przed fię brali zamyfły, chęć iławy* 
1ał im do tego pobudką była. Lecz prawdziwa 
nas | Sława, czyż polega na tym, aby po świecie 
Wwa biegaiąc, innych Narodów fpokoyność mies 
Ze» | fzać? Nad to Alexander; pierwizą tylko Tns 
w- dyi część, orężem fwoim zafiągnął, to iet 
0:7 tę, ktora leży z tey ftrony Gangu, a na dru-: 
mi ga ftronę nie przefzedł. Do Indyi wfzedilzyj 
nia wizyfcy fię Krolikowie pod pofiufzeńftwo ie- 
ie | go poddali. Niektore Narody drogę mu Za 
az 0) fżty, tych w łetkiey potyczce rozpędził; a 
ZE chcąc ich zaftralzyć; miafto ich obległ(zy, 
ze- $ wizyftkich Obywatełow w pień wyciąć ka= 
pa- | zał. Nizę potym opafal, ta fię na Łafkę pad: 
ję | dala; potymna famym odbieraniu tylka Miaft: 
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czas mu fchodził, po mimo trudńości nay3 
przepadliftfzych mieyfc,- ktore cudównymt 
fzczęściem pod moc fwoię podbiiał, Taka 
była owa Skała Aorna, nie daleko miafta Ora 
leżąca.. V pod ten czas to, gdy iedno z tych 
„miaft Mazagę w oblężeniu trzymał, będąc w 
nogę ftrzałą rażony, z bolu te wymowił 
Howa: Wfzyfcy mnie Synem Sfowi/za nazy 
waią; lecz rana moia czuć mi daie iż ieflem 
człowiek. Do rzeki Indu przybywfzy, łatwa, 
fię przez nię przeprawił. Efeftyon albowiem 
przodem pofzedłfzy, wfzyftkie potrzebyda 
przebycia tey rzeki przygotował. Krol kniw 
tego nazwifkiem Taxil, z oddaniem mu Ofo- 
by, y wfzyftkich Pańftw Nvoich, na przeciw 
wyfzedł, wiedział albowiem, rzecze: iż Pan 
ten dla fławy tylko woiuie. Alexander mo» 
wą tą ukontentowany, fpytał go fię czega 
by. w. Kroleftwie fwoim naybardziey potrze= 
bował, ten mu odpowiedział, iż Żohierzy, 
miał albowiem Woynę:z dwiema Krolami; 
ta ieft Abizarem, y Porem, ten oftatni miefz- 
kał za Hidafpą, y w tamtey Okolicy był nay= 
mocnieyfzy. Taxil Alexandrowi w darowi: 
znie przyfłał pięćdziefiąc Słoniow, Alexander 
także: zą powrotem fwoim wfpaniełe ofiaro= 
wał mu podarunki! Abizar za przykładem 
uniżoności Taxila pofzedł,. Polow. z odda- 
hiem Pańftw fwoich do Alexandra wyprawił 3 
lecz Porus nad to miał wyniofle do uniżenia 
fig , podobnym fpofobem ferce. Alexander 
zdumiaw(fzy: fię, iż nie przybywał, albo iż 
kogo od fiebie nie przyfyłał, wyprawił z nas 
PS REES pomnie- 
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pomnieniem dó niego, abý mu podatek wy= 
płacił, y fam na przeciw niemu wyiachał; 
lecz Porus odpowiedział, Że wyńdzie, ależ 
orężem w ręku. Alexander fie aż do brzegu 
Hidafpy pomknął: Rzeka ta bardzo fzeroka; 
głęboka, y byftra była. Na przeciwnym zaś 
brzegu znaydował fię Porus, do brorięnia 
przeprawy gotuiący fig, Z woyfkiem iuż 
ftał ufzykowanym, na Czole ktorego była 
mńioftwo fłoniow, nic atoli Macedonom;, 
nad rzekę więkfzey boiaźni nie fprawowało $ 
trzeba fię albowiem- przez nię było przeł 
prawiać, a brodu nigdzie nie było. Alexan= 
der iuż był wielką liczbę łodziow narządzić 
kazał, ktore można było fpuścić: Powod 
fłoniow zlecił Taxylowi, y do brzegow Hi- 
dafpy fię. pofunął. Ponieważ rzeka małemi 
napełniona była wyfepkami, z nayodważniey= 
fzych, y naymiodfzych niektorzy Macedo=+ 
nowie; famemi tylko kopiiami uzbroieni; W 
plaw -na iednę Z tych doftawfzy fię, gdzie 
byli Nieprzyiaciele, wielką liczbę ich pobilig 
lecz wfpomożeni potym od innych, otoczyli 
natychmiaft owych Macedonow, y gęftym 
poftrzałow gradem, przymufiłi ich wpław do 
ueieczki: wiełe ich w tey rzece poginęło: 
Porus ktory fię na brzegach rzeki owey 
znaydował, wielce fobie z tego zwycięftwa 
podchlebował, Tym czafem Alexander chcą+ 
cy fię przeprawić przez rzekę; takiego Za= 
żył przemyfłn ; po. rożnych mieyfcach, ufi= 
łaiąc niby przeyść rzekę, krzyki. Woyfku 
fwemu wydawać kazał; „Przybył nato:czyną 
są Gg 5 pre- 
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prędzey Porus. W ten czas Alexaridet Kra 
tera z częścią Woylka zoftawiwfzy w polu; 
Żeby fię Nieprzyiacielowi zdawało, iż iefz= 
cze na brzegach ftoi, z refztą Woyfk fwoichy 
na wyfpę lafow pelną łodziami fię przepra< 
wil- Wielka przy tym burza, ktora na czas 
powfała z defzczem, y grzmoty, y ktora mo- 
głaby kogo infzego lecz nie Alexandra przed= 
fięwzięciu tamę położyć, pomogla owfzem 
do przeyścia tey rzeki. Mowią, iż.na łodzi: 
fwey te wyrzekł pod ten czas owa: O Ateńe 
<zykowie, czyż mogliście fię byli (podziewać 
po mnie tego; bym fię na tak wielkie podawać 
niebe/pieczeńftwa, aby na wafze zafiużyć po. 
<hwały, Kiedy Porus zabawiał fię z Krate< 
tem, ktory przeyście rzeki zmyślał tym 
czafem, Alexander iuż na drugi brzeg rzeki 
wyfiadł bez żadnego odporu; y ufzykowaw= 
fzy Woyiko fwe czym prędzey, ktore fię 
z fzęściu tyfięcy Piechoty, a pięciu tyfięcy, 
Kawaleryi fkładało, czynił przygotowanie 
do Potyczki. 
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Porus będąc o przeyściu Pana tego przes 
ftrzeżony, pofłał przeciwko niemu część 
Woyidka ze dwoch tyfięcy złożoną, zleciyyś 
fzy ich rząd iednemu z Synow fwoich3 lecz 
Alexander uderzył odważnie na Nieprzyia+ 
ciela, y tozprofzył: Syn Pora był zabity na 
ten czas. "O czym dowiedziawfzy fię ten 
Kfliążę z całym Woyfkiem -fwym pofzedł 
przeciwko Alexandrowi». ktore trzydzieści 
aii cze __ Tyfig- 
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Tyfigcy Piechoty, Trzyfta Wozow; Dwie- 
ście Słoniow .zawierało. Ufzykował go Ww 
porządku do bitwy; w pierwizym zaś Sze> 
regu Słońiow poftawił. Alexander na rożne 
obroty zażywał: pod ten czas Kawaleryi, aby 
korzyftał z czalu, aż też y Woyfko Piecho= 
tne przybyło. Potym nie uderzaiąc środkiem 
Woyik do bitwy ufzykowanych ; pofzedł 
na lewe Nieprzyiaciela Skrzydło; dawfzy Kei 
nowi rozkaz, aby fię Kawaleryi na lewym 
Skrzydle będącey z tyłu naptzykrzał, na co 
też tyfiąc Konnych Strzelcow ku pomiefza= 
niu Szykow Nieprzyiacielikich pofiawfzy: 
fam w Ofobie fwey Z boku nacierał. Indya- 
nie zewfząd 6barczeni, w krotce fię rozpierz= 
chnęli, y ku Sloniom pobiegli, lecz w tym 
Że famym czafie Macedońfka Falanga otoczy= 
ła owe beftye, y raziła ie kopiiami. Beftye 
roziufzone, naygęftfze łamały Pułki, lecz 
Alexander zebrawizy całą fwoię Kawaleryg 
ktora Nieprzyiacieliką w liczbie przechodzi 
Ja, miefzał nią porządek Woydka Nieprzyia- 
cielikiego wfzędzie;, fonie niemaiąc fwyc 
Wodzcow, tu y owdzie fię zapędzały. Nā 
koniec Piechota Macedońfka wywarlfzy ofta- 
tnią fiłę, Kawaleryą Nieprzyiacieliką zmié- 
fzała, y w pień wycięła. Podczas utarczki 
Krater przefzedł rzekę z refztą Woyfka, na= , 
„padł na rozprofzonych; y wielką wich rzeź- 
'bę uczynił. Tndyanie ftracili w tey bitwie 
dwadzieścia Tyfięcy Piechoty 5 wielka część 
Stoniow zabita, lub wzięta była, Alexander 


fto dwunaftu Ludzi tylko poftradał. A 
b eż À Porus 
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Porus pokazawfzy naywiękfzą fwą od. 
wagę, y. włafną przypłaciwfzy ofobą, wis 
dząc Woydka fwego przegraną, y fam w ras 
mię raniony będąc, fchronił fie na włafnym 
Słoniu. Alexander, ktory chciał go ocalić, 
pofał za nim Taxyla, aby go przymufił przy- 
iachac do zwycięzcy; ale on poftrzegłfzy 
ITaxyla, zawołał: Nie Taxyl-że to, adrayca 
ew Oyczyzny y Paúfiwa Jwego? Na ten czas 
y inni Oficierowie byli pofłani do Pora, aby 
go na toż famo nakłonić. Pan ten zezwolił 
na to, iednak nie bez trudności! Alexander 
ze fwey ftrony wyjiachał przeciwko niemu. 
Porus zbliżył fię z poftacią zaufaną, y py- 
taiącemu Alexandrowi, jak chce, aby fię z 
n'm obchodzono? Po Krolewfku, odpowie= 
dział Porus, lecz, odpowie na to Alexander, 
mie potrzebuiefz Że czego więcey nad to? mie, 
rzecze Poris, wjzyfiko fię w tym fiowie: zas 
«viera. Alexander zmiękczony taką wielko- 
ścią. Dufzy: oddał mu włafne Kroleftwo, 
wielkie mu pofzanowania, y fzacunku fwego 
dał znaki. "Ten Pan Miafto wyftawił na miey- 
fcu ftoczeney batalii, ktore nazwał Nikea. * 
Potym poftąpił do Indyi, y wielką liczbę 
Narodow pod moc fwoię podbił; miał fię al 
bowiem jak by za Pofłańca od Naywyżfzey 
Mocy, na podbicie fobie wfzyftkich Naro- 
dow, a wygubienie tych wfzyftkich, ktoree 
by iarzma iego przyiąć nie chciały,  Pofzedł 
przeciw: Kateenom Kraiowi arcy mocnemu, 


‘ktory fig na obronę włafney wolności fprzy- 
mierzył ,y: zbit ich wy potyczce ztoczonejł, 
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pod Miaftem Pangalą rzeczonym, ktore do- 
był, y wywrocił. W tym to famym Mieście 
znalazł był Brakhmanow ; byli to Filozofoć 
wie Indyifcy, y fprawcy Ofiar; oftre pro= 
wadzili życie, nie piiąc, tylko wodę, y nie 
żyiąc, tylko iarzynami; noc y dzień na śpie: 
waniu hymnow trawiący; uftawieznie pofz= 
czący, ofobno; y W czyttości Żyżąc. W po=+ 
defzieyfzym wieku chwałą fwą na paleniu fig 
zakładali. Cycero wfpomina (*) wiele znacz 
nych przykładow niezwyciężoney ich cier? 
pliwości. Trzymali świata początek, y iega 
koniec maiący naftąpić; iednę, co Plato naus 
kẹ mieli o nieśmiertelności Dufzy, przypulz= 
czali Dufz wftępowanie w zwierzęta , y 
wielce ich w Kraiu fzanowano. Ci Filozo= 
fowie zobaczywfzy Alexandra, tupałi noga 
mi w ziemię. Pan ten fpytawfzy ich o przy- 
czynę uflyfzał od nich, iż Żaden z ludzi nie 
z tego żywiołu niema więcey nad to, co 
może foba na nim zaftąpić ; iż Alexander fam 
nic fię od Ludzi infzych nie rożni, tylko Ż8 
nad nich ieft nie fpókoynieyfzym, y pyfż+ 
nieyfzym ; lecz umrze, nakoniec iako y inf, 
nie więcey nad nich ziemi obeymuiąc. Je< 
den z nich nazwilkiem Kalan, ulilnemi iedne= 
go Oficera Alexandrowego namowami znie= 
wolony, aby tak oftre porzucił życie, 7 
przy boku Pana Jego zoftał fie, dal ñe nakłoć 
nić. Ciż Filozofowie dla lepfzego myśli 
fwoich wyrażenia, zwyczay mieli iak nay- 
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częftfzych zażywać podobieńftw;- ich alboa 
wiem Rządca, chcący Alexandrowi oczy- 
wilty Pańftw Jego uczynić widok, y wyo- 
brażenie, porzucił na ziemię wielką fkorę 
wołową, y na iey ieden naftąpił koniec; 
fkoro. nogami ;przyciśniona, zniżyła fię, á 
inne iey mieyfta powftały: przyftąpił po- 
tym wfzyftkie infze iey końce, y pokazał, 
iż przycilkaiąc z iedney ftrony iedne, infze 
na tych miat w gorę fie podnofzą: lecz po- 
ftąpiwfzy na środek, przytrzymy wał Stronę 
wizędzie iednakowo poniżoną.. Tym wyo- 
brażeniem Krołowi chciał dać do zrozumie- 
nia, aby w pośrodku Krajow fwych mięfz- 
kal, dla przefzkodzenia innych ich częściom 
odległym powitania, y Żeby fię tak wielkie- 
mi nie bawił podrożami. 
„ Alexander. u/pokoia Szemramia %olnie: rzy 
fwoich ztrudzonych Moyną. 


Tym czafem Macedonowie dowiedziaw= 
fzy fie, iż Alexander, . ktorego myśl byłą 
żawfze pomykać fie daley, chciał przeyść 
Hidafpę , nie mogli fię od fzemrania nań 
wftrzymać, y fkarżyli go iawnie, iż ten Kral 
końca nigdy podroży fwey uczynić niechce, 
Że ich daley co raz od włafiiey oddalał Oy- 
czyzny, y nie przeftawał ich tak ciężkim wy- 
ni(zczać trudami, Alexander o tym żołnierzy 
nań oburzeniu. fię uwiadomiony, rozkazał 
Woyfku fię zgromadzić, y obfzerną miał dą 


„dich mowę, w 'ktorey prożno im dowodził 


potrzebę przeyścia Hidafpy: mowił im zziż 
to 
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te będzie uciekać niby przed Nieprzyiaciołmi Quint. 
> az S : > 
myśląc o fchronieniu, y że w nich ufność Curt. 


iedyną pokładał; Że ich ferce, y odwaga 
maypewnieyfzym dotąd iego zamyfłow po- 
myślności, iedynie warunkiem były: profit 
ich na refzcie, aby niechcieli łamać tak chwa- 
lebney zwycięftw palmy» Herkulefowi fię y 
Buckhowi rownaiącey. Lecz widząc, że ża- 
duego na ich umyśle fkutku fprawić nie mo- 
Że, y że z nachyloną ku ziemi głową fucha- 
jąc, ani ftowka nie odpowiadal, » Nikt nie 
„raczy mi z was odpowiedzieć, mowi: Ah ier 
;, Item opufzczony, przedany iuż ieftem, iuż 
„mię wydaią Nieprzyiacielowi! Lecz choć» 
„,bym fam zoftał , udam fie daley. Skytowie» 
»y Baktrianie, wiernieyft nad Was, poydą 
„ze mną wfzędy, gdzie ich kolwiek popro- 
,wadzę. |Idzcie, idzcie jdo Kraiu wafzego 
„podli odftępcy wafzego Krola, y fzczyćcię 
üe z Jego opufzczenia. Mnię co fiętyczę 
„ znaydę dla fiebie iefzcze, albo zwycięltwo, 
„o ktorym inż wątpiliście, albo śmierć 
„„chwalebną.* a : 
Wielki Kfiążę de Condé, mowi P. de St. 
Fvremont, nic nad te, tak wfpaniałtego zaufania 
pelne fłowa w tym zwycięzcy podziwienia 
godnieyfzego nie upatrywał. Alexander, mas 
wiał ten Ńfiążę, opufzczony od fwych w 
pośrod niezupelnie iefzcze: podbitych Bar> 
barzyńcow, tak dalece godnym fe bydź rz% 
dzenia fądził, iż nie poymował tego, aby mia 
pojłufzeńftwa odmowić mogli. W Europie 


lub Azyi, u Grekow» lub Perfow znaydar 
wa 


4go0 Alexander: w ludyach, 


wać fie, wfzyfiko mu rzeczą było oboiętną : 
wfzędy znaleść fpodziewał fię poddanych, 
gdziekolwiek Ludzie miefzkali. 

Mowa Jego iakożkolwiek wzrufzaiąca 
była, atoli Oficierowie, y Żołnierze wfzyf. 
cy: w milczeniu zoftawali : nakoniec odeze 
wali fię z ięczeniem, y placzem tak wiel- 
kim; iż Alexander fam nie mogł fię od łeż 
wftrzymać. Na'ten czas Kenus zbliżywfzy 
fig do Tronu, y zdiąwizy fwoy Szyfzak za= 
'czął bronić fprawy Żolnierfkiey : pokazałmu, 
iż Żolnierze Jego względem fiebie nic fię 
nie odmienili, y Że gotowi fa poyść wfzę: 
dzie, gdżie ich kolwiek zechce poprowa« 
dzić: lecz ieżeli łafkaw będzie pokornych 
fkarg: ich pofluchać : przekładają mu; iż 
wfzyftko cokołwiek w ludzkiey dotąd mo- 
cy było uczynili. ,, Prześlifmy (mowi 01) 
„ziemię y morza, otośmy iuż na kohiec 
„świata zafzli, a ty iuż o podbiciu infzego* 
»myślifz. -<--> Widzifz te twarze wynę- 
„dzone, y ciała te bliznami cale okryte , nie 
+, wielu, ktorzy od tylu niebefpieczeńftw, 
sy trudow fy zachowani; nie maig iuż ocho- 
„ty iść za Tobą, pragną wfzyfey Qyczyznę 
„wą zobaczyć, aby lię w niey ciefzyli flod< 
„kiemi prac owocami: datny im to pragnie: 
„nie, ktore iet z natury każdemu Człowie= 
» kowi wrodzóne.* Po tey mowie, krzyki, 
y płacze żołnierzy naftąpily, w ktorych Ales 
xandra Krolem, y Qycem fwym nazywali 
Oficerowie potym też fame czynili do niego 
proźbyz Jefzcze fię Krolnie dał ubłagać : zam= 


knął 
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knal fię fam tylko w Namiocie fwoim, a wi- 
dząc Woyfka fwego upor w fwym przedfię- 
wzięciu, kazał oglofić, aby fię do powrotu 
nazad gotowano. Niezwyczayna natych= 
miaft w Woyfku radość nafiąpiła, pochwa: 
ły Krolewikie po całym obozie ftyfzeć fig 
daly. Alexander wprzod niżeli odiachał, 
dwanaście ołtarzow nadzwyczayney 
kości kazał wyftawić, łoża na puł ofmey 
Stopy długości, żłoby nadzwyczaynie wy'ło= 
kie tamże porobiť. To wfzyłtko -do tego 
zmierzało celu, aby potomności dać o fobie 
przyczynę do mowienenia, iżon,y Towarzy= 
fze Jego byli coś nad Ludzi. Kiedy wfzyft- 
ko iuż do wyiazdu gotowe było, Woyfko 
całe wfiadło na ośmfet Okrętow ikładaią- 
cych Flottę, y przybyło na mieyfte, gdzie 
fie Hidafpa z Akezyną zbiega. *8 
dlescander wchodzi w Kray Oxydrakowe 
Niebefpieczeńftwo, ktore go tam potyka. 
Dalfze Jego zwycięfiwa. t 
Doznawfzy wielkiey tych dwoch Rzek 
gwałtowności , wfzedł do Kraiu Oxydrakow» 
y Mallienow , Narodow w: Rycerfkiey fztuce: 
wyćwiczonych, y:zbiwfzy ich na kilka za- 
wódow, pofzedł do Miafta Oxydrakow, Y 
one obległfzy, pierwfzy na murach mia 
wyfoko ftaie. Swoi gdy go tam poprzeć 
przeciwko Nieprzyiacielowi chcą, drabiny: 
złamawfzy fię-z niemi, Alexandra famego 


swielz R. S: 


tylko na murach zoftawiaią. Zeby fig od Quint. 


gęftych, ktore nań rzucano poftrzałow mogł 
fchronić, "wpada po między Nieprzyiacioły, 
i Hh y w 
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y w wielkim niebefpieczeńftwie, w ktorym 
do tych czas nie był, zoltaie. Oparlfzy fię 
na iednym pniu drzewa, ktory iak nato zna- 
lazi, wfzyftkie poftrzały nieprzyiacielfkie 
puklerzem odbiia, a naybliżfzych orężem 
fwym dofiąga, y rozprafza. Nakoniec tak 
glęboką , w ludo od ftrzały odbiera z przodu 
ranę, iż mu wfzyftka brońj z rąk wypada, 
Jeden Indyanin rozumieiąc iż umarł, zbli: 
Żył fię ku niemu, jaby go obdarł; lecz on 
pokrzepiwfzy fię znowu, utopił mu pui- 
nał wiboku. Gdy fię to dzieie Oficerowie 
pierwfi przybywaią, y cudow odwagi, Że- 
by z rąk Nieprzyiaciolom Krola wydrzeć 
dokazuią; impet Nieprzyiacieliki wytrzy- 
muią. Nakoniec Macedonowie, wyłamaw= 
izy bramę, wchodzą do miafta, y bez 
względu ną nikogo wfzyftkich Miefzkańcow 
tamteyfzych wybiiaią. Alexandrafatoli do 
włafnego Namiotu zańiefiono: Trzeba było 
ranę rozfzerzyć dla dobycia z niego utkwio- 
ney ftrzały : zemdlewa, iuż go nawet umar- 
iym mniemano, y wiele czafu upłyneło nim 
przyfzedł do pierwfzego zdrowia. Lecz 
ikoro tylko ozdrowiał, ukazał fię natych- 
miaft Woyfku, aby mu otuchę życia {wego 
uczynił. W ten czas Pofłówie Mallienow, 
Oxydrakow w liczbie fta,pięćdziefiąt przy- 
iachali do niego, z darami oddaiąc Krolowi 
pokłon: przyrzekli mu nad to` hołd płacić, 
y zakładnikow mu poflać. Alexander przy- 
igl ich, y wielkie im z Pofelftwa tego-do fie- 
bie'-ukontentowanie pokazał, = Decz Krater 

2 korzy- 
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mm korzyftaiąc z tego czafu, przelożył niebe- 
fię fpieczeńftwo Krolowi, o ktore Woylko: fwe 
la | całe przyprawił fzwankiem ofoby fwoiey, 
ie jj zaklinał go, aby z więkfzą zdrowia fwego 
m odtąd przeftrzegał ftarannością, ktore im tak 
ak drogie było, żeby fię na godne tylko Jego 
du przytomności okazye wyftawiał. Drżemy Z 
ią, boiaźni, mowi on, nie raz, gdy fobie przy- 
li- pomniem, iż ieden lichy zamek, tak wiel- 
nu kiey nas głowy, iak ieft twoia, kiedyś miał 
i= pozbawić.: Alexander takim miłości ich Ofi- 
je | cerikiey tchnięty będąc oświadczeniem, ści- 
e= fka! każdego z ofobna, y cudną do nich pa’ 
SG ten czas powiedział mowę, Ww ktorey całą 
y= tam wielkość Dufzy fwey wyraził: mowił 
y- im okazuiąc fwą czułość, na ich gorliwe 
3 L miłości ku Niemu oświadczenia: ale przydał, 
w iż wielka miedzy memi, y wafzemi myśla- 
io mi zachodzi różnica. „Wy Żądacie mnie Quint. 
lo „mieć długo: Ta zaś nie laty memileczchwa- "7" 
J= „łą Życie me mierzyć zwykłem. Moglbym: 
t- | sW prawdzie na iedńey przeftać Macedonii, 
mi | »y tame nią mey ambicyi położyć, y na 
Z | „łonie fpoczynku fromotney dla mnie wy- 
1- „glądać ftarości, Przyftaię nato, iż za poli- 
o „czeniem zwycięftw mych, a nie Lat każ- 
E | „demu zda fię, żem wiele żył; Lecz czyli 
r= | „fłufzna Wam fig rzecz zdaie, żem gdy ie~ 
i „dno z Europy, y Azyi mocarftwo uczynił, 
ce „w pośrodku tak fzczęśliwego biegu, mam, 
= E »fię iak wryty zaftanowiać, y przeftač: 
2a „chwalebney na fiawe pracy, ktorey cale 


„fię oddałem ? "Wy mnię tylko od fkrytych 


= Hh z » pođe 
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„ podftępow, y zdradziectw domowych broń- 
„cie, ktore tylu Krolom śmierć zrządziły ; 
„refztę iuż ia na fiebie fam przyimuię.* 

Nic bardziey nie przerażało oczu Pofpol-. 
ftwa, nad tę Alexandra mowę.  Pofpolftwn, 
albowiem wfzyftko. cokolwiek nadzwyczay. 
ną moc okazuie, wielkie: czynić zwykło 
podziwienie, będąc bowiem z natury py(z- 
ne nic pięknieyizego nie upatruie nad to tyl- 
ko co fię do panowania nad infzemi ściąga; 
y to ieft co im falfzywy Chwały obraz. wy- 
ftawuie: lecz prawdziwa chwała, czyliź na, 
co- raz licznieyfzym zwycięftw odbieraniu 
zależy, bez Prawa, bez porządku, bez mia: 
ry? Taką Alexander zakładał chwałę. 


Alexander pufzcza fig Oceanem. 


Potym Krol ten z Woyfkiem twym zbli- 
żył fię ku Sabarkom Kraiowi mocnemu, kto- 
ry przerażony ftrachem przybycia. Alexan- 
drowego iemu fię poddał.  Ztamtąd pomy- 
kaiąc fie daley przedfiewziętą drogą przybył 
do, Patali, gdzie wyftawił Twierdzę, y Port, 
w, oney ftronie dzieli fię Indus na dwie fze- 
rokie odnogi. Tam uięty pragnieniem wi- 
dzenia Oceanu, kazał fię_ puścić Woyfku, 
fwemu prawym Korytem rzeki: Skoro uczuł 
nie co powietrza Morikiego, zbytnie fię 
począł radować, ciefzył żołnierzy, iakoby 
iuż koniec prac fwoich mieli, y, że ich dzie- 
ła z obfzernością całey natury, fig; zrownały. 
Tym czafem na wielkie Flottę fwą-narążał, 
niebefpieczeńftwa, -z'przyczyny nadnolzecią, 

ię, 
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fię, y iednoftaynego opadania w fwym Ko- 
rycie'wodimorikich, ktore im było” nieznaio- 
me, y wielkich ftrachow przyczyną, On 
zaś fam zoftawiwfzy tam włafną Flottę, rze- 
Kami aż do Oceanu zpłynął, chcący fię przy- 
patrzyć niezmierney obfzerńości morza: y 
uczyniwfzy Ofiary Neptunowi, y podfanąw= 
fży z zwycięftwy fwemi, ku fzyatlekicy- 
fzym świata Uftroniom, złączył fię z refztą 
fwey Flótty, ktora fie w okolicach Patali 
zabawiała, 

Z tamtąd powrociwfzy ow. Monarcha, 


*wfzelkie do powrotu przygotowania czynił, 


q1ząd-Flotty Nearkowi oddał, z ktorym wy- 
bor Woyfka fwego pofłał, fam udał fię lą- 
dem ku Babilonie. Neark przymufzony był 
czekać łaikawfzey czafow pory do Żeglugi, 
y nie wyiachał z Indu aż przy Końcu miefi3- 
ca Września. Alexander wiele ponofić mu- 
fiał przykrości w drodze dla niedoftatku ży- 


wności. Złe zywności, y upały, trzy czę- 


Sci Woyfk iego wy morzyły A ktory w edług 
"Adtyana, ieżeli można wierzyć, z fześcią 
*"Tyfięcy piechóty, a -iedenaście Kawaleryi i, 
Woyika fiè znaydował. Maufiano nawet zwie- 
rzęta, 0d nofzenia ciężarow woiennych przy 
Woyfku znayduiące fię na pokati zabiłać, 
y na dopełnienie iefzcze tych wfzyftkich nie- 
fzczęśliwości, powietrze graffować w Woy- 


"ku poczęło. W fześćdziefiąt dni podroży 


przyfżedł do Gedrozyi, Kraiu żyznego; y 

We wfżyftko abfituiącego, y Krolowie tey 

okolicy pofłali wielką a Żywności Alé- 
Hh 


xan- 
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xandrowi : zatrzymał fię tam przez czas nie- 
iaki, żeby odpocząć Woyfku, y Kawaleryi 
„dal czas do wytchnienia. Piękną arcy Żoł- 


nierzom fwym broń porozdawał; blifko/albo- 
; wiem Perfyi obozował.  Przefzedł z Woy- 
„(kiem Karmanią, nie tak z zwycięzkiemi, 


jako raczey Bachufa Ozdobami; ten albo- 
wiem Krol umyślił mniemany, Bożka tego 
naśladować Tryumph, kiedy przez Azyą 
przechodził po podbiciu fobie Indyi, ktore 
mu baieczność przypifuie. 

„ Alexander iachał na wozie ktory ośm 
koni fprzężonych ciągło; na tym wozie za- 
ftawiono y ftoł, przy ktorym całe dni pę- 
dził uroczyście, y przy zwykłych bankie- 


tach. Inne Wozy. poprzedzały Wóz Jego: 


„jedne z nich bogatemi w kfztałt Namiotow 


przykryte były kobiercami, inne gałęźmi 
po nad nie w obłąk idącemi.. Na drodze żoł- 
nierze Jego Beczki wina ze dnami odfzpor- 
towanemi naydywali, z ktorych pili do upo- 
dobania.  Słyfzeć byłoz.głos Inftrumentow 
muzykalnych w polu, widzieć było Niewia- 
fty Bachufowe z rozczochranemi włofy ze- 
włlząd biegaiące, y krzyki wydaiące; Tako- 
wy Ciąg żołnierza ktory czynił widok wi- 
nem zatopionych Ludzi, trwał przez dni 
fiedm. 

Tym czafem Neark trzymał fię zawfze 
brzegow morza, y dowiedziawfzy. fię iż 
Alexander, 'nie więcey, iako pięć dni podro- 
ży znaydował fię; przybył do niego, y 


„oznaymił mu, iż Woyfko Jego ktore go w 


wielką 


"WG 
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wielką trofkliwość wprawiało, w befpiecz= 

nym znayduie fię mieyfcu. , Powrocił nazad 

z tamtąd, y puściwfzy fię Eufratem, przy- 

był do Babilonu. 

Alexander, poki w Karmanii tylko fię 
bawił, na Rządcow Prowincyi uftawicznie 
do niego zanofzono fkargi : ci albowiem 
mniemaijąc, że nigdy do owych Kraiow po- 
wroci“ nie miał, rozmaite poddanym czynili 
krzywdy y zdzierftwa. Alexander za rzecz: 
potrzebną fądził (prawiedliwości fwey pręd- 
ki ukazać przykład, żeby w rządzie Jego: 
po Prowincyach nabytych, ludzie fobie fma- 
kowali: zaczym . wfzyftkich, ktorych o. 
krzywdy Pofpolftwu wyrządzone przekona- 
no, śmiercią pokarał, y w raz tych co tako- 
wych okrucieńftw uczeftnikami byli. Co za 
fzczęśliwość tamdla Kraiu, kędy Krol uży= 
„wa miecza na ukaranie tych, ktorzy go pu= 
ftofzą, y. kędy go darmo nie nofi, lecz oczy- 
wiftą z zdziercami „ y Ludu krzywdzicieja- 
mi, z famym zgoła bezprawiem Woynę 
prowadzi. 

Daie (ię Bogoy Rzevzańcowi omamic: niem. 
forawiedliwość z tąd popełuiena: udaie fig 
do: piiańftwa. sb 

Alexander gdy fię w Pazagardzie Mieście 
Perfkim zabawił, Orfyńa rządca tamtego 
Kraiu, wielkie maiący pieniądze wyiachał 
naprzeciwko niemu, y wfpaniałe mu ofia- 
rował dary, między ivfzemi znacziią pię- 
knych Koni liczbę, wozy. złotem ozdobio- 
ne, obicia drogie, naczynia złote, y cztery 

Hb 4 tya- 
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tyfiące Talentow śrebrnych, oprocz tego 
Oficerowie Krolewfcy znaczney fzczodra= 
bliwości Jego doznali. Na iednego tylko Ba- 
goa kochanka Krolewfkiego z pogardą pa- 
trzył, y przeto nie fądził go. godnym, aby, 
mu dar iaki wyświadczył. Ludzie nietvol- 
nikami Krolewfkich nierządow fię czyniący; 
dufze fpodlone maiący, gotowi fą by też cò 
nayświętfzego, -zemście fwey wydać ,%y po- 
święcić. Y tak nie zbywało na fpofobach te= 
mu tak podłemu Krola Faworytowi zgubies 
nia w fercu Krolewfkim Orfyny:: Skarżył ga 
nayprzod u Krola o zdzierftwo ludu, y 
zdradę; Jefzczć na tey falfzywey fkardze nie 
pe podmawił innych  Krolewfkich 
worzan, aby nań fkarżyli, gdy fię im 
nato czas fpofobny: nawinie.  Umy4ł Alexan* 
drow z początku ku niemumie dowierzaniem 
napelnił: Zaczym łatwy fobie uczynił przy= 
ftęp do udania go przed Krolem, 6 złupienie 
Cyrufa grobu, w ktorym nie dla czego Ale- 
xander, nic -oprocz puklerza y niektorey 
broni nie zaftał. Magowie zlecony fobie maią: 
cy dozor grobu, darmo do fądu powoływani, 
y męczeni,dla niego byli. Dał mieyfce po- 
tym Bogoa mowienia, y tym ktotych był 
podmowił,. a tak y ci też razem fkarżyli z 
nim Orfynę o złapierie tych fkarbow, tak da- 
lece iż niefłufzność, garę nad niewinnością 
otrzymała. . Orfyna pod ftraż wzięty, y na 
śmierć był fkazany, nie miawfzy czafu nawet 
do obrony, Przykład wielki niebęfpieczeń- 
ftwa , ktoremu fą. podlegli Krolowie, gdy fię 
i sida 
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daią' uwodzić podchiebftwy właftych Ea- 
fkawkowow. ` Ztąd można widzieć; iaką fię 
dał nieflufznością uwieść Alexandet dawfży 
ucho nieflufznym Bogoy fkargom. ! 

Tym czafemń Kalań ow ieden z Brachma- 
now, co fig do Alexandra przywiązał, gwał- 
towne wycierpiawiży kólki, pod ten czas 
gdy fię Alesaqder w Pazagartdzie żnaydował, 
poftańowił tam życią dokonać, y mocą proźb 
fwoich otrzymał poźwoleńie, wyftawienia 
fobie ftufu, oraz aby ogień pod nith Wznie- 
cono, gdy najt włożóńy iuż będżie. Skoń- 
czywfzy do Bogów proźby, y ceremonie 
Kraiu fwego wykonawfży ścifkaiąc przyia” 
cioł fwoich, profil ich razem, aby dzień ow 
z Alexandrem iedzący y piiąc obficie, ftra- 
wili; wftąpił potym na Stus, y ofłonił obli- 
cze, w krotce ogień podniecony (palił ciałó. 
iego, wedlug óbtządku Kraiu tamtego. Alez 
xander dofyć uczynił Kalana prożbie, zgroma- 
dził Prżyiacioł Jegos y obwieścił hadgrodę 
temu, co by więcey nad infzych wypił. Zby- 
tek napoiu taki był na ten ćzaś, ŻE czter- 


dzieftu biefiadnikow z niego umatłó. Co za 


brzydota ! Pótyma Menatclia ow przefżedł ku 
Perfepolis, pomniąć nie bez żalu ta fpaleńie 
Miaftą owego. "Z tamtąd przefzedł do Shży ; 
tam fię dopiero morfkie Woyfkó z Lądowym 
żłączyło. Pód cżas bytności fwey Alexan- 


„der. w tym Mieście, poiął ża żonę Statyrę 


ftarfzą Daryufża cotkę, naymłodfzą dał Kfe- 


ftyonowi: - Wielu także godnieyfżych Ofi- 
certow poięle Gorki Perfkie nayfzlaclietniey- 
R Hh 


5 fzych 


* 
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fzych Domow, za żony, mowią: iż Solen- 
ną tym Nowożencom uroczyftość naznaczył, 
ra ktorey na dziewięć tyfięcy bankietuiących 
mialo fię znaydować. Podobało mu fię tak- 
że, długi żołnierfkie zapłacić, hoyność cale 
godna Alexandra, lecz ktora go razem dzie- 
fięć tyfięcy Talentow kofztowała. Nikogo 

nie przymufzał, aby Imię fwe powiedział. Y 

kiedy żołnierze zdawali fię nie co o-Krola 

w nich pokładaniu nadziei powątpiewać, to 

im piękne powiedział zdanie, że Krol nie po- 

winien w niczym danego flowa poddanym 

uchybiać, ani poddani o Krola takowey wzaie- 
mnie myśli przypufzczać, by fię im miał 
kiedy w czym przeniewierzyć. 

Pod czas, kiedy fię ten Krol znaydował 
w Suzie, trzydzieści Tyfięcy Perfow do nie- 
go przyftąpiło, na mieyfce ftarych Żołnierzy 
zaciągnionych: Ci mocni, piękni, y w żoł- 
nierfkiey fztuce dobrze wyóćwiczeni byli, 
broń, Macedońikiey podobną, mieli: y tak 
przefzli fie wfzyfcy na popis przed Ktolem, 
ktory wielce fię ciefzył tym nowym Woyfka 
przybyciem. 

Harpal Rządca Babylonii ucieka fig do Aten, 
y chce na fwą fironę nakłonić Ateńczykoty 
bogafwy fwemi. Alexander u/pokoia fzemė 
rania Woyfka fwoiego. 

Tym czafem Harpal ktoremu Alexander 
Babylonu rządu powierzył, mniemaiąc, iż 
Monarcha ow nie powroci nigdy, hadzwy= 
czaynie rozprafzął bogaćtwa mu powierzó- 
ne, ktore na biefiadach potrawił. Ale dowie- 

ż dziaw- 
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dziawfży fię, iż Alexander powracał, y Że 
oftro źle fprawuiących fię na urzędach karał, 
opuścił fłużbę Alexandra, y udał fię do Aten, 


pięć tyfięcytalentow przy fobie zoftawiwfzy» 


Mowcy Ateńfcy płatni, fwoie mu uflugi ofia- 
rowali. Harpal wiedząc nad to o Phokyona u 
Pofpolftwa zarobionym kredycie, fiedmfet 
ofiarował mu Talentow, alePhokyon wzgar- 
dził iawnie temi darami, y przyganił mu, 
że chcial obywatelow pczekupować pieniędz- 
smi. Już Jto nie raz Phokyon podobne nie in- 
tereflowaney Cnoty fwey dał znaki. Z tąż 
fama umyfłu ftatecznością odrzucił, y Filip- 
pa dary, iako też y Syna iego Alexandra. 
Tenże fam Harpal Demoftena rownie ufiło- 
wał na fwa przeciągnąć ftronę. » Mowca ten 
oświadczywfzy . raz podziwienie, widząc 
Puar Kroiewfki u Harpala, wieczorem zaraz 
pofłał mu go Harpal, wyczytawfzy to z Der 
moftena, przydał ,do tego nad to dwadzie- 


„ścia Tałentow, ktore też ow Puar kofzto: 


wał. -Ludo tym gdy fię dowiedział, wiel- 
ce fię na Demoftena obrufzył. Zaczym Mow- 
ča ten, aby więzienia ufzedł, uiachał z Aten, 
ý refztę życia fwego w Trezenie dokonał: 
według Pauzaniafza (*), iednak Demofteno- 
wi dobrze tey podłości nie dowiedziono. 
Alexander atoli chciał iefzcze obaczyć 
Ocean: zaczym puścił fię na to rzeką Eleą, 


, y płynąc brzegami morża Perfkiego, aż kę- 


dy fię Tygr poczyna, powrocił tą rzeką na 
miey- 
(*) L.' e. p. 145. 
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mieyfce, gdzie fie Woyfkó Jego znaydo. 
wało. © Za powrotem fwóim ogłofić kazał 
Macedonon, iż ktorzy by Woyfkowey fłuże 
by wytrzymać dlużey: nie mogli; mogą fi 
ńazad pówrocić do Grecyi. "Woyika Jego, 
Źle fobie ńatychmiaft tak fprzyiaiący im róz- 
kaz tłumaczyć zaczęły: rozutmiały, iakoby 
Stolicę Pańiftwa fwego'w Azyi' zakładał, y że 
duż bez Macedónow 'obeyść fię może, kto: 
rych iuż y tak imniey fobie ważył nad Woy- 
fka świeżo pozbierane. Ta myśl wielce ich 
oburzyła: 'Szukaią za tym gminno famego 
Śrola, y hardo domagaią fig, aby ponieważ 
tak mało o fwych żołnierzy ftoi, od fłażby 
ich uwolnił, iż iąż nie maią woli przy Woy- 
fku zoftawać. < Takowe buntownikow owa, 
wielki w. Alexandrze gniew pobudziły, Yy 
natychmiaft trzynaftu z nich poiąć; y na 
śmierć poprowadzić kazał. 'Takowy znak 
władży Krolówikiey, tak wielkie w Woyfku 
fprawił pomiefzanie, iż nie śmieiąc oczu pod- 
nieść „ fłowa nawet nie wyrzekło. Krol poź 
tym wftąpiwfzy na Tron, wyrzucał im fu 
rowo tyle dobrodzieyftw świadczonych, ýy 


Quint, kończąc: mowił do nich, „Proficie o po 


„zwolenie Króla, aby Was z fłużby Woy- 
„lkowey uwolnił, daie Wami go: idzcie, 
„głoście pó cdłym świecie oraz, iż na dy- 
s fktecyą' tych “Narodów ktore podbiłem, 
ssopuściliście Króla wafzego, y że więcey 
4 mu ofie milości fwey, aniżeli wy Żołnierze 
"s Jegó okazały.* "fo wyrzekłfzy powrócił 
‘do fwego Namiotu. m 
= Ma- 
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Macedonowie potym przyfzedifzy do fie- 
bie, krzyki, y ięczenia wielkie wydawali: 
idą wfżyfcy do Namiotu Krola, rzucaiąc broń 
o ziemię, y wyznaiąc winę na fiebie ze Izas 
mi. Alexander widząc ich w takowey po- 
ftawie, nie mogł fię od płaczu wftrzymać, 
wyfzedł z Namiotu fwego, y rzekł im, że 
ich znowu do ferca (wego przypufzcza. Tym 
czafem odprawił niektorych. Co iuż do fiuż= 
by niezdatni byli, y wfzyftkim znaczne 
upominki podarował.  Kraterowi zlecił ich 
odprowadzenie; dał mu rząd Macedonii, a 
przyzwał do fwego boku Antypatra, był al- 
bowiem iuż z dawna, przeciwko temu Ofi- 
cerowi od Matki fwey rożnemi Skargami do 
oddalenia go. podufzczany. 

Potym poiachał do Ekbatany ,. do Medyi, 
wiele tam uroczyftości-y igrzytk obfzedł w 
ktore Krol ten z Dworzany fwemi naybar- 
dziey fię upiiał. : Takowe zapiiania, fatalny 
raż przyniofły. Efeftyonowi nayciśleyfzemu 
Alexandra Przyiacielowi, ktotego on drugim 
fobą nazywał. /Y:iako wielka w. tym Czło- 
wieku wydawała. fię fkromność; dobroczyn- 
ność, y że Kredytu fwego; ktory pozyikał 
u Alexandra na złe nie używał, śmierć Jego 
wfzyftkich żażaliła, lecz Alexandra naybar- 
dziey, ktory zapomniawfzy na fwoią doftoy- 


ność, naywiękfzą po Jego śmierci. ukazał. 


podłość, ynie dał fię pociefzyć; żeby fię w 


fwych. żalach ukoił, pofzedł przeciwko Kof= 


fuenom Kraiowi Woiennemu ,.ktory atoli 
pod moc fwoię podbił, z tamtąd: udał fię ku 
Babilonie. IFiazda 


R. S. 
3680. 
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Wiazd Alexandra do Babilomi; pogrzeb Jóra- 


wute Efeftyonowi. Smierć Krola tego. 

W przod niżeli tam przybył, Aftrologo- 
wie, y infi Wiefzczkowie Chaldayfcy oftrze- 
gli go, aby fię na niebefpieczeńftwwo wiazdu 
do Miafta tego nie odważał, co go w niemalą 
nayprzod wprawilo boiaźń; Lecz Filozofo- 
wie Greccy, ukazawfzy mu na fundamentach 
Anaxagory. fałfz (ztuki Aftrologow, pofzedł 
natychmiaft z Woylkiem fwym całym ku 
Babilonie: miał albowiem y tę prożność, aby 
rozmaite od Kraiow całego świata Pofelftwa 
przyimował, y uklony ich razem odbierał, 
iakoż toż famo, y w tym Mieście Alexandra 
potkało. Pofiowie albowiem na przyiście go 
zebrali fię, y w nim przybycia Monarchy 
oczektwali.. -W tedy Krol z naywięklzą, ile 
poiąć można okazałością, wiazd {woy do 
Mialta tego odprawował. . Z wielką wfpa- 
niałością, y przyjemnością, oraz witaiących: 
go przyimował: Pofłow, y znaczną oświad- 
czył Greckim "wyfłańcom = przychylność. 
Koryntfcy: mu ofiarowali Prawo fwego Oby- 
watelftwa: Skoro na tęich ofiarę, dak by 
ofobliwfzą Alexander nie: co fię uśmiechnął, 
gdy przeftrzeżony razem zoftał, iż ten 
Prżywiley Herkulefowi tylko, y Jemu dru= 
giemu od nich był dany, dar ow- z wdzię- 
czną radością natychmiaft przyjął.  Wfzyfi-: 
kie potym obrocił ftarania, "aby godny Efe- 
ftyonowi fprawił pogrzeb : tym końcem naka- 
zał wfzelką okazałość pogrzebową, «ktora 
wfzyftkie inne*w kofztach, ktorekólwiek na 
: takowe 


ww „w i 
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takowe łóżono pogrzeby przechodziła. Zgro- 
madził naybiegleyfzych Architektow, za kto- 
rych ftaraniem y fztuką zrownał wyda- 
tność ziemi, gdzie miał bydź ftus wyfta- 
wiony. 
Katafalk zrobiony był w czworograniec, 
na 30 Części podzielony, w każdey Części z 
ofobna kazał iednoftayney' Struktury fta- 
wiać budynki, przykryte y ozdobione po- 
wierzchi z'wfpaniałością niewymowną. W 
pierwfzym nayprzod rzędzie Dwieście Czter- 
dzieści było przodow Okrętowych, z Wwy- 
fokiemi na fześć Stop figurami, prożne miey- 
fca między temi Okrętow nofami purpuro- 
wemi przybrane były materyami.  Wyfoko 
nad wfpomnionemi nofami fiupy na dwadzie- 
ścia y dwie, y pul Stopy długie poftawiano, 
pięćdziefiąt y trzema złotemi Koronami ozdo- 
bione, a Orły na wierzchu kolamnom owym 
flużyły- za kapitele. W trzecim porządku 
wydane było zwierząt polowanie ; W czwar= 
tym bitwa Kentaurow, Trophea zmarłego, 
na famym wierzchu Struktury, czyniły wi= 
dok patrzącym; po Gzymiach byli uftawie- 
ni; Muzykanci, ktorzy pieśni żałofne na ho- 
nor zmarłego śpiewali: Struktura ta więcey 
iak fto dziewiędziefiąt pięć Stop wyfokości 
miała, y kofzt pogrzebowey-pompy, wig- 
cey iak na dwanaście tyfigcy to ieft więcey 
iak 36 milionow wynofił;' Co za nierozum 
tyle na ukazanie Ludziom prożney Chluby 
pieniędzy fypać, ktore pofpolicie do utrzy- 
mania ieftności Ludzkiey fitużyć powinny! 
Jefzcze 


4596 Pogrzeb Efeftyona. 
Jefzcze nie przeftaiąc na tych ku Efeftyono: 
wi pamięci fwey znakach, chciał nad to, 
aby mu iako Bogu ofiaty czyniono, y aby 
zezwolenie Jowifzą Hammońfkiego WyTra+ 
kiem na to otrzymał, y rozkaz iego, aby tym 
więkfzą miał Wagę, pofiał Człowieka iedne- 
go tamże, radząc fie, ktoremu y wolą fwoię 
w tym odkrył. Sam Alexander pierwfzy 
dał z fiebie innym przykład: iuż tylko 
fame Ołtarze ku Czci Erste widzieć by- 
ło, aby, fię Krolowi fpodobać, y za wyftę- 
pekiuż miano, letkie nawet powątpiewanie 
o Boftwie Jego. 

Babilon , "Miafto iako naywiękfze, -Y 
naypięknieyfze w Pańftwach  Wfchodnich 
było, w ktorym on zamyślał Stolicę Pańftwaą 
(wego założyć, tak poftanowił go iefzcze 
przyozdobić bardziey: rozkazał naprawiać 
groble przy Eufracie , ktore rzeka ta zerwa- 
ła była, lecz to przedfiewzięcie śmierć Jego 
niefkutecznym uczyniła. Oprocz tey przy- 
czyny. Bog ufty lzaiafza Proroka przepowie< 
dział, iż Babilon z Imieniem zgubi, y rze- 
ki iey w kałuże mętne odmieni, aby były 
miefzkaniem ieżow. Podobny fkutek owo 
przedfięwzięcie naprawy Kościoła Bachufo- 

Ifai 14, wego mialo, o ktorym ufilnie myślił. Pos 

22. 13, fąg Bożka tego wywrocony: był od Cyrufa, 

20: a Kościoł od Xerxa. 

Atoli jednak okropny: naftępuiącey: śmiet- 
ci obraz ftanął mu żywo w umyśle: nay- 
mnieyfzy, przypadek ftrach mu fprawował, 
; złą fobię żeń czynił wrążkę: Odtąd wila- 

nie 
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śnie iakby niewolnikiem był zabobonow, 
nie omiefzkał nigdy radzić fię y pytać a 
czas przyfzły, uftawiczne Bogom czyniąc 
Ofiary. Przeto żeby fobie takową trwogę 
wybiiał z głowy» co dzień infze obchodził 
święta, pod czas ktorych na wfzelkie zas 
pufzczał fię nierządy, y tam naybardziey 
śmierć znalazł. Na iedney albowiem uczcie 
wypiwfzy wiele nad zwyczay, chciał nad- 
to Herkulefa Puar wyprożnić, ktory fześć 
flafz w fobie zawierał, iefzcze y pić nie do= 
konał kiedy padł na ziemię: W ten czas ta- 
kiey gorączki nabył, iż mu w krotce śmierć 
zrządziła. Widząc fię iuż bez nadziei ży- 
cia, pierścień dał Perdykce, a rękę do cało» 
wania fwym żołnierzom wyftawił. Y gdy: 
go fię pytano komu by chciał zoftawić Pąń= 
ftwo, odpowiedział: Godniey/zemu, przys 
daiąc: iż już widział dobrze, że mu ofobliw= 
fze Igrzyfka po śmierci gotuią. Perdykce 


pytaiącemu, kiedy chce, aby go Bogiem R. S. 


uczynić, rzekł: gdy wy będziecie fzczęśliwi. 3 
Y te były Jego oftatnie iuż iłowa. Umarł p 


683 
tok, 


A0 


ierwe 


trzydzieftego drugiego roku wieku fwego, Olim- 
Panowania zaś dwunaftego, piad 
Niektorzy Dzieiopifowie, iako y Kwin- CXIV: 


tus Kurcyufz, rozumieią iż truciznę połknął, 
y śmierć fobie zrządził; ale to raczey że 
zbytku wina pochodziło : albowiem w Kraiu 
tak ciepłym, iaki ieft Babilonia, ciało Jego 

czas długi niepfuiąc fię wytrzymało. 
Co tylko wieść o śmierci Jego fię roze= 
fzła, placz, y ięczenie flychać było, rownie 
li go 
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go zwycięzcy, y zwyciężeni razem Żato: 
wali. Perfowie nazywali go nayłafkawfzym, 
y nayfprawiedliwfzym z ich Panow; a Ma- 
cedonowie naylepfzym, y naymężnieyfzym 
z Krolow na świecie. Zważaiąc poty itan 
oplakany, w ktorym fię znaydowali po Je- 
go śmierci, z tamtey albowiem Strony Eu 
fratu, y w. pośrod Nieprzyiacioł fwoich 
miefzkali, iuż tylko Woyny, y rozrożnienia 
Stron przezierali , żadnego albowiem po fo- 
bie naftępcy Tronu nie zoftawił. Syzygam= 
bis nie mniey go iak Syna fwego płakała, 
Przeczuwaiąc iż śmierć Alexandra bez na- 
dziei y godności ią zoftawiła, tak pozwo- 
lifa wiele fwym Żalom, iż nie długo glodem 
fię umorzyła. 

Po fiedmin dniach upłynionych dla niea 
zupełney zgody między Oficerami zgodzili 
fię nakoniec na Arydeufza Brata Alexandra, 
by był Krolem obwiefzczony, a Perdykka, 
by ftaranie jmłodego Krola Ofoby na fiebie 
przyiął, ale ten Arydeu(z był niedołężnym, 
Ciało Alexandra po namafzczeniu od Kbale 
deyczykew , było do Kościoła Jowifza Ham- 
mon(kiego zaniefione podług woli Jego fa- 
mego; lecz dwa roki wyfzło, niżeli to przy= 
gotowanie zewfzyftkim ftanęło. 


Charakter Alexandra, y zdanie, iąkie o tyt 
Krolu mieć przynależy. 

Żeby dobrze fądzić o Alexandrze, trze 
ba go w rożnych uważać czafach: ten albo- 
wiem Krol, zły y dobry był na przemiany ; 
miał 
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miał fwoie cnoty, y zle przywary. Od uros 
dzenia fzczęśliwą arcy naturą był przyozdo- 
biony:' nic wielkości Dufzy, y wfpaniało- 
ści Jego fentymentow nie wyrownało; wczas 
zaite kofztować zaczął tolskofzy, ktorey 
mial potym zażywać, lecz razem y chęć gu- 
rowania w chwale miał nad wiżyftkiemi. 
Jedno z naydofkonalfzych wziął ćwiczenie. 
Ariftoteles nayzdatnieyfzy ze wfzyftkich 
Nauczycielow był mu dla wydofkonalenia 
Dufzy dany :. dał mu poznanie Sztuk Wyzwo- 
lonych, y wyżfzych nawet Uimieiętności. 
Poitępek, nie uftępował pilności, y umieię= 
tności Nauczyciela: z młodości fwey zaraz, 
dziwney roftropności dał dowody, w niem 
bytności albowiem Qyca, ufpokoił Macedo- 
nią. We dwudzieftu leciech podbił Nieprzy= 
iacioły fwoie, to ieft całą Grecyą przeciw= 
ko. niemu fprzymierzoną, co wielką przyto= 
mność Umyfłu Jego, ftateczność y odwagę 
Jego iawnie okazuie. Y tak naypierwfze 
lata Kroleftwa Jego fa naypełnieyfze chwa- 
ły. -Tenże fam zachował przymiot w wys 
prawie fwey przeciwko Dariafzowi; albo= 
wiem gdy o podbiciu Azyi zamyśłał, nie z 
lekkomyślności to wiekowi młodemu przy 
zwoitey czynił, gdyż  przedliewzięcie to 
fwoie z wielkim przygotowaniem knował: 
lecz ia, mowi Piutarch , wfpaniałość, roftrop< 
ność, wftrzemieźliwość, odwagę, pomocy; 
od Filozofii, ktorey fie uczył zaciągnione, 
w nim upatruię. Aby dokładnie poznać do 
iakiego Stopnia, wfzyftkie Wielkiego W odza 

à 12 przy- 
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przymióty w nim zafzły, nietrzeba tylko, 
na te tak otrąbione Alexandra czyny obro+ 
cić oko, iako to przeyście Graniku, Potyczki, 
pod Iffem, y Arbellami, y oblężenie Tyru. 
*Tamto fię oczywiście Jego przemyfłw roz- 
porządzeniu Woyfka do bitwy, przyto= 
mność umyfłu w naywiękfzym ogniu pos 
tyczki, nieuftrafzoność w  miebefpieczeń. 
ftwach, w przywodach nierafzoność umy« 
fu wydaie. Qyciec Jego Filip, fztuką, y 
zdradzieckim poftępowaniem zwyciężył Nie- 
przyiacioły. Alexander mocą, y odwagą. 
Zażycie zwycięftwa pod Tfiem odniefionego, 
Życiu Jego naywiękfzy fprawnie zafzczyt, 
nad wfzyftkie uczynki Jego; w tey albowiem 
okoliczności, panowanie fwe aż do fiebie 
famego, y włafnych namiętności rozfzerzył 
Uczynek ego. Co fię tycze żony, y €0- 
rek Daryufza, ktore w włafnym Jego obozie 
pleci fwoiey znalazły befpieczeńftwo, rowna 
fię Scypiona cnocie, y przeto flufznie na 
wielkiego Imię zafłażyć u wfzyftkich po- 
winien. Piękna niemniey chwała, ktorą te- 
muż Krolowi przyczytuią ieft; iż poczętą 
raz ściśle, y ftatecznie dochowywał przy- 
iażń, y przeto, iż umiał bydź przyiacielem 
imfzych , znaydował zawfze prawdziwych 
y rzetelnych fobie przyiacioł: rzadka fzczę- 
Śliwość , na wyfokim znayduiąca fię Stopniu 
godności. Dobroć y poufałość Jego wzgłę- 
dem fwych żołnierzy, dały im to widocznie | 
poznać, Że ich kochał, y to miłości Jego ku 
nim poznanie, czyniło w nich chęć me 
= oba- 
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dobania fie Jemu, y wfzelkiey na rozkazy 
Jego okazywania gotowości, y pofłufzeń= 
ftwa. Nic zgoła nie braknęło chwale Ale- 
xandra, procz. trzymania iey w fwych Gra- 
nicach : lecz iednoftaynym zawfze fzczę- 
ściem ubefpieczony w krotce fie rożnić fam 
od fiebie począł. Od oblężenia Tyru poftrze- 
Zono odmianę SRO przymiotow w Ale- 
xandrze; tu fię pytać należy, gdzie fię Jego 
w nim podziała roftropność, kiedy piafikami 
Libii, z niebefpieczeńittwem włafnego Życia, 
y Woyfk fwoich, chciał fię do Kościoła Jo- 
wifza Hammonfkiego przebierać, by fię tam 
Jego Synem ogłofił; kiedy znofić mufiano w 
nim, naywiękfze częfto zbytki upiiania fie 
winem w ĄAzyi: iefzcze nie wfzyftko; tak 
fobie nim ezęftokroć rozum pomiefzał, iż 
chwałę Qyca przyćmić, y czyny Jego noga- 
mi deptać nie wftydził fieę, w czym niefły- 
chaną fobie czynił krzywdę; iefzcze albo- 
"wiem rzecz zawiefzona dotąd ieft, czyli Fi- 
dip w- pierwfzych Panawania fwego łatach, 

mnieyfzym od Alexandra by dź powinien; po- 
nieważ uważaiąc , iak wfzyftkie zwyciężać 
ufiłował trudności, „wftąpiwfzy na Tron, 
można cale mowić, iż fam fobie fprawcą, y 
tworzycielem włafnego był panowania. O- 
procz tego podług gruntowney Tyta Liwiu= 
fza uwagi, Alexander wielką część zwy- 
cięftw fwych, fiabości fwych Nieprzyiacioł 
ielt winien, y. nie wątpi tenże Dzieiopis, iż 
niechayby był broń fwoię przeciwko Rzy- 
mianom obrocił, pewnieby Rzym zwycię- 
3 li 3 ftwom 
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ftwom iego tame położył. "Z tego to nako- 
niec tak fprofnego, y niebefpiecznego pocho- 


dziło wyftępku, iż zmazał niefzczęściem: 


swekrwi Ptzyłaciela ręce. Tleż nie można 
by mu .przyganiać uczynków, po ruinie Tro- 
nu Perikiego dla zyfkaney potyczki pod Ar- 
bellami y śmierci Dariufza? - Ile niefprawie- 
dliwości nad to, y okrucieńftwa przeciwko 
Kraiom, ktore żyć iedynie w pókoiu żądały? 
Nie była to rzecz zwycięzka tym bardziey* 
Bohatyrfka, lecz napaftnicza, rozboynicza, 
bicz zgoła Bofki z Niebios na ziemię Ludziom. 
zeflany. Kiedy woynę do Azyi ptzeniolł, 
miał on w prawdzie przyczyne walną pom- 
fzczenia fię krzywd Grecyi, ktore Jey Per: 
fcy Krolowie wyrządzili; lecziakim prawem 
powinien był puftofzyć Kraie, co mu nic nie 
były winne? Y ktorym Imię nawet Greków 
było nie znajome? w pień wycinać miefz» 
kańcow miaft, ktorzy fie po długim bronie 
niu poddawali? Lecz Alexander na czynie- 
niu fię całemu światu ftrafzńym iedyną chwas 
ẹ zakładał. Już fię o tym wyżey namieniło, 
iż to cień prożney chwały, a nieprawdziwa 
chwała. Jego Ambicya wyuzdana, ani pra- 
wa, ani miary Żadney nie miała. Trzymaią 
nie ktorzy, iż fłyfząc Filozofa Anaxagorę o 
wielości światów mowiącego, zapłakał z 
rofpaczy, iż ani iednego on dotąd iefzcze 
nie zdobył. Jego lekkomyślność, także wa- 
dą w nim była, ktorey mu darować, bez 
przygany cale nie można. On albowiem; 
lak by fię na iedne tylko asyantury poświęcił 
A 4 2 pierw 
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$ierwfzy na mury fie wydrapuie, fzuka ko- 
go by razić ręką włafhą, pnie fiẹ na obwifle 
fkały, ufając fzczęściu fwemu, y że tak 
powiem cudom; nie iefi to chwała, ktorey 
Krol powinien fzukać: wie on albowiem iż 
Życia Jego , nie tylko/Woyłko famo, ale 

poddani infi ciężko czafem przypłacić mufzą. 

;, Mowić, (zczegulniey można, iż Alexan- 
„der woienne tyłko miał przymioty, iż ie 
„ wfzyftkie aż ma oftątnie obracał głupftwa, y 
„fzaleńftwa, y Że braknęło mu na tych, kto- 
„te Krolowż fą właściwe, to ieft Oycem, y 
» Opiekunem włafnego bydź Ludu, dobremi 
„nim prawami rządzić, handel ku fzczęśli- 
» wości iego lądem y morzem wprowadzić 
„wraz z Rzemiefłami, życie ich rownie ufz= 
„+częśliwiaiącemi.« 

Ludzie wfławient naukami. 

Tego trzeciego wieku fifyneło wielu Fi- 
jozofow; z pomiędzy ktorych pierwfze miey= 
fce mieć powinien Sokrates. A ponieważ 
wyżey obfzerniey nie co iuż mowiło fię o 
mim przyftępuię do infzych. 

Plato fiawny uczeń Sokrata. Był on z 
Aten, nie przywięzywał fie do famey tylka 
Nauki obyczaiow, torem Nauczyciela fwe- 
go, lecz we wfzyfikich Filozofii częściach 
fie dofkonalił: y przeto na ten koniec poia- 
cha? do Egiptu, y tam od Kfięży Egipikich 
wiele dofyć umieiętności niepofpolitey za- 
ciągnął. Jego tak iafne poięcie Bofkiey ieft+ 
ności, y nieśmiertelności dufzy, przyczynę 
li 4 dały 
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dały nieiaką do mniemania iż. mu Kfięgi 
Moyżefza wiadome bydź mufiały. Powiem 
o podroży Jego do Syrakuz na proźbę młode- 
go Dyonizyulza podiętey. Wrociwfzy fię do 
Aten, miefzkańie fobie obrał na iednym Przed- 
mieściu Akademią rzecżonym, gdzie fwoie 
nauki dawał, y z tąd uczniow Jego Akade- 
mikami zwano. 

Znacznieyfze nauki iego Artykuły były: 
iż ieden tylko świat ieft; ieden Bog Śprawca 
wfzyftkich rzeczy; iż dufza ieft nieśmier- 
telna; iż Ludzie -z właśnymi namiętnościami 
walczyć ć powińni; iż po życiu tym żnayduie 
fię dla dobrych nadproda, dla złych dręcze- 
nie. Zdania (we zamknął pod rozmowami 

Ofob, imiona włalne maiących. Styl Jego 
ieft wy żlzy, y żywfzy aniżeli Sokrata, wyo: 
brażenie miał iefzcze przednieyfze : w pis 
finach- Jego daie fię czuć piefzczota nieiaka 
Greckiego ięzyka , ktorą Grecy atżykizmem 
zowią. Dzieła iego pełne fą zdań arcy wy: 
fokich, y nauk naypożytecznieyfzych, da 
obyczaiow y Uumieiętności rządzenia ścią. 
gaiących fię. Niechciał do Rzepltey rządow 
bynaymniey wchodzić, y życie fpokoyne 
Filozofa nad inne przełożył. Rozciąglość 
amieiętności Jego tyle mu u wfzyftkich fpras 
wila podziwienia, iż go Bofkim nazwano, 
Wielu Krolow: dało fię mu radą powodować, 
y był z łagodności obyczaiow lubiony, umarł 
w. ośmdz iefiątym roku życia fwego. Ucz- 
niowie Jego na dwie podzielili. fię Sekty : 
Akademikow iednę ; gdyż na tymże co yła 
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fam nauczali mieyfcu ; a Perypatetykow dru 
gą, ktorzy nauki fwe zwykli byli dawać w: 
Lykeum.  Speufyp Synowiec iego naftąpił 
po nim na Szkołę. 

Plato zafłużył:być położonym w Liczbie 
Krafomowcow dla wielkich początkow Kra- 
fomowftwa, ktore wyraził w Rozmowach 
fwoich, ofobliwie w Gorgiafzu fwoim. 

Ariftoteles był że Stagiry Miafta Macedo= 
nii: przyfzedł do Aten w fiedmnaftym roku 
wieku fwego, y zoftał uczniem Platona. 
Takich do wydofkonalenia fiẹ w. Nauce Mi- 
ftrza {wego prac przykładať, iż na nim cała 
Szkoły iego iftota polegała. Skoro fię Fi- 
lippowi urodził Alexander, napifał do niego 
OQOyciec młodego Krola, iż go Nauczycielem 
mieć chciał fwoiego Syna. Bogom mówił 
on w liście fwym do niego, nie tak za to 
winną zabieram wdzieczność, iż mię na- 
ftępcą Tronu. opatrzyć chcieli, iako, iż to 
za życia Ariftotela fprawić łafkawie raczyli 3 
Kilka lat na ćwiczeniu młodego Pana ftra- 
wiwfzy, powrocił znowu do Aten; tam 
Szkołę fwą w Likeum otworzył, y był gło- 
wą Sekty Perypatetykow. Wielce fobie w 
Dyalektice, ktorey Zenc pierwfzym był 
Wynalezcą podobał. Uczenie iego nadzwy- 
czayną fłuchacza liczbę do niego ściągało : 
w naukach fwych nie przywięzywał fię do 
iedney tylko Filozofii, lecz uczył nad to y 
Retoryki, y złożył pewne w tey mierze 
dzieło, ktore od wfzyftkich Ludzi mądrych 
za naydolkonallze, iakie tylko być może, 

Ii 5 przy- 
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przyięteieft. Y nie dla czego Ariftotelowi 
mieyfce między Retorami zwykło fię dawać, 
Nie mogł fię uftrzedz nienawiści, y pozwan 
był od Eurymedona do Sądu. Zaczym aże- 
by złości nieprzyiacioł fwoich na fię nie ścią- 
gnal, y nędznego Sokrata lofu powtornym 
mie był przykładem, uftąpił na wyfpę Eu- 
beą, gdzie też y życia dokonał, Dzieła 
jego przez fto trzydzieści lat były niewia- 
dome: materye pifin iego, y rożność ich 
widocznym {fẹ dowodem głębokiey umieię- 
tności tego Filozofa, y Żywości dowcipu 
jego. Co fię iego Filozofii tycze, świeże 
Filozofow nafzych wieku wynalazki otwo- 
rzyły oczy, na wfzyftkie rzeczy w tey mie- 
rze, y daleko odmienną od Aryftotela Filo- 
Zofii naukę utwierdziły, niżeli ktorą daw= 
niey po Szkołach dawano. 

Xenokrat naftąpił po Speuzyppie naSzko* 
łę Platona : ten Człowiek, iako był humoru 
nie 'co fimutnego, y zafępionego, mowią: 
iż będąc w Szkole Platona, Filozof ten czę- 
fto-go upominał, aby ofiary częfte, Bogi- 
niom Gracye zwartym czynił. Jego pogarda 
boga&wy, fawna ieft wfzędzie, tak dalece 
iż fię o rzetelne uboftwo przyprawił. Będąc 
od Ateńczykow pofianym do Filippa Mace= 
dońfkiego, Krol ten pragnął fobie go dary 
pozyfkać, lecz on nie wzrufzoność amyflu 
nia te Filippa upominki ukazał. Toż famo acz 
niefkutecznie Alexander ufiłował. Pięćdzie- 
fiąt albowiem talentow Xenokratowi ofiaro= 
wał, ktoremion wzgardził, atoli boiąc ie 
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aby takowa ftateczność umyflu w nieprzyię- 
cin, nie dała przyczyny fądzenia -ó zuchwa- 
łości, trzydzieści min, (co na tyfiąc Ośmfet 
śrebnikow wychodzi ) lz ofiarowanych fobie 
pieniędzy przyiął. Wielkie o fwey ciocie 
w Atenach uczynił rozumienie: y pewnego 
ćzafu gdy, świadećtwa w iedney fprawie 
fędziowie od niego wymagali, wolnym go 
od przyfięgi uczynili, przeftaiąc na iego flo- 
dwie. Rzadko bardzo zwykł fię był publicz- 
nie ukazywać, tak fię w nauce, y ofobno- 
ści kochał. Naukiiego o [cnącie dziwne na 
uinyśle fluchaiących czyniły fkutki, y częfto 
od zbytkow młodzież Ateńiką odwracały. 
Dyogen żył za czafow Alexandra Wiel- 
kiego: był Sekty Cynikow, ktorey Anty- 
ften, uczeń Sokrata był głową. Filozofowie 
ci, oftrego życia poftanowienie zachowy- 
wali; tylko fię płafzczem iednym,  miafto 
Sukni obchodzili, nofili torby kiia zaży- | 
waiąc, y czary. Dyogen przepilał wfzyft- 
kich innych, pozorem fwoim Cynika, na- 
«wet aż y do pośmiechu: bofo chadzał, y 
miefzkanie fwoie miał w beczce. Lecz przy 
tak fzczupłym uboftwa fprzęcie, miał nie- 
mniey z tąd chwały, iż wielką rzeczy ludz= 
kich wzgardę okazywał. Wiadoma iuż od= 
powiedź, ktorą dał Alexandrowi: Przywo- 
dzą iego niektore flowa, y.niektore zdania 
dobre wzgłędem obyczaiow, lecz z uczyn- 
kow iego pokazuie fię, iak mało fam dbał 
o ich wykonanie, gdyż nikt do takiego niew- 
ftydu Stopnia. co do:ohyczaiow nie przyfzedk 
REC nad 
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nad niego., Nakoniec bezczolność, mina po- 
gardzaiąca, wyfzydzania ufzczypliwe były 
celem tych Filozofow, y ztąd nazywano 
ich Cynikami, gdyż na wfzyftkich Ludzi 
fzczekali naprzykład pfow. 

Zenon głowa Sekty Stoikow. Był ucz- 


"niem, naprzod Kratefa Filozofa Cynika, lecz 


zrażony niewftydem Sekty owey, przywią- 
zał fie do Xenokrata, y Polemona; y nową 
w Atenach wzbudził Sektę, to ieft Stoikow 
tak rzeczonych, gdyż nauki fwe dawali w 
Galeryi pewney; po Grecku nazwaney Stog: 
Zeno w krotce fie wfławił, y nienaganność 
iego Nauk fprawiła mu fzacunek u Ateńczy- 
kow, ktore, y fam wykonywał, y wielką 
okazywał gorliwość w zalecaniu cnot, mło- 
dzieży Ateńfkiey. 
Kleant , Khryzypp, Poffydoniufz ucznia» 
mi iego byli.  Wfzyfcy ci wyfoce gardzili 
bogaćtwami, y przeto zarabiali na chwałę. 
Zenon był wynalazcą Dyalektyki, czyli tey. 
fztuki, ktora uczy zakładać fundamenta, aby 
z nich to, co naftępuie wyprowadzać. 
Sekta Stoikow przyczytywała fobie do- 
fkonałość Dyalektyki, ale częfto w niey do 
podchwytliwych zwykła fię była udawać 
zdania iakiego dowodow.- Nauczali, iż nay- 
wyżfze dobro jeft żyć według natury, to 
ieit według Zenona, Żyć uczciwie, y cno= 
tliwie, iako nas fama natura powoduie. Jed- 
nym ffowem iedyne dobro zakładali na cno- 
cie; dobre iako y złe lekce fobie ważyli: 
nie chcieli, bogańlwa, zdrowie, choroby, 
złym, 
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złym, lub dobrym nazywać. Prawdziwy 
Stoik bolu nic nie uważał, y nim go nie na- 
zywał. Mądrym czynili, Człowieka beż 
paffyi, pomiefzania wewnętrznego; y bez 
przywary: nauczali, aby fię nad nikim nie- 
litować; y tak naturę ludzką znieść ufiłowa- 
l, chcąc iey poprawy. Jakoż oni mogli 
niewiedzieć o tym, iż zdania, ktore oni 
przytłamić w fobie chcieli, ludzką naturę 
po części fkładaią? Mawiali, Że trzeba fię 
udawać do Bogow o zdrowie, 0 bogaćtwa, 
leczinie fądzili, aby przyftało profić o cno= 
tę, gdyż człowiek fam iey iedyno=władnym 
ieft Panem, iż nie ma potrzeby do Bogow 
ludziom udawać fięo nię, y że mądry, fam 
z fiebie ią wyczerpnąć powinien. Możefz 
być kiedy głupfza wyniofłość? 

Perypatetycy iedne, co y Stoicy, nauki 
fwey początki, Ò naywyżfzym dobru mieli; 
lecz w porządku dobra, zdrowie, y bogas 
&wa zamykali, w porządku zaś złego, cho» 
roby, uboftwo &c: 


Epikur -Filozof głowa fekty Epikurow: R. S, 
Urodził fię w iednym Miafteczku Attyki;3699- 


Szkołę fwą w Atenach w Ogrodzie rofkofz= 
nym otworzył, Wielką liczbę miał Słucha= 
iących nauki fwoiey ,/y wielce fię wfiawił: 
Z pifm iego nic fięnie zoftało, lubo ich wies 
le był złożył. Naukę iego bezecny Lukre- 
cyufz wykłada. Ten to iet Lukrecyufzs 
ktorego policzyć można między Rymopifow; 
ktorzy daleko fzczęśliwiey potodziliby fię 
byli bez rozumu, niżeli gdy go przeciwka 

; praw= 
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prawdziwey Religii, y dobrym obyczaiom 
w ftecz obrócili. Nauka iego zupelnie od- 
kryta ieft od Gailenda. 

Epikur naywyżfze dobro zakładał na to. 
fkofzy według, Cycerona. Epikur tym fo- 
wem, rofkofzý, rozumiał zmylłow ukon- 
tentowanie ; widzenie rzeczy, ktore wielce 
kontentuią oczy, iedzenie, y picie, ` zaba» 
wy (9. Według tegoż famego Cycerona (**), 
W Bogow niewierzył, lubo o ich powinnyma 

sufzanowaniu flowy okazale mowił. Nay- 
więkfze zienna bolu zafadzał; a przymufzo= 
ny wyznać, iż lubo mądry czułym być na 
złe takowe mufi, mawiał, iż w takowym 
ftanie nie -fądził fię być fzczęśliwym. Z kąd 
inąd, w Naukach fwoich 6 powinnościach 
Ludzkich wiele zdań arcy-.dobrych nauczał, 
Y przeciwnych człowiekowi, iedyne dobro 
na rolkofzy zakładaiącemu: Co zaś ieft olos 
bliwfza, iet to, że Życie ofzczędne dofyć 
prowadził. ` Nakoniec zmyfiy za niezawo- 
dne prawdy mniemał prawidlo. Co za błąd! 
bardzo albowiem wyraźnie mysl, -y ieftność 
nafzę zwykliśmy poymować, a to wyobraż 
żenie od zmyfłow: nie pochodzi. Zmyfiy al 
bowiem iako to arcy dobrze Mallebranchiu(z 
pokazał, dane nam lą od Boga nie dla pozna- 
nia natury rzeczy, lecz Żebyśmy. rozważać 
iako te do nas fię ftofuią, tudzież nie co fą 
pne w fobie famych, lecz pożyteczneli, lub 
fzkodliwe fą nafzemu ciału 2 

: Pir- 


: (5) Tufcul. l. 3. n. 46. 
„CY Delia. 1: z. n. 47, 
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Pirron Filozof Sekty Sceptyckiey. "Był R. S. 


z Elidy w Peloponezie. Zył za czafow Ale-. 3680- 
xandra. Rozumiał on, iż we wfzyftkich rze- 
czach znayduią fię przyczyny przeczenia, y 
potwierdzania, y tak nic niemafz pewnego; 
y że potrzeba zawiefić nad każdą rzeczą roz- 
fądek. Y toieft co fię Pirronizmem zowie. 
Z tego tak głupiego nauki fwey. początku 
ftrafzne wywodził wniofki, to ieft: iż czło= 
wiek nie ma nic w fobie przyftoynego y niea 
przyftoynego,  fprawiedliwego y miefpra= 
wiedliwego, y że honor y niefława „i ipra- 
wiedliwość y niefprawiedliwość, od Ludz= 
kich praw zawifły: Co wrota do wfzyftkich 
niecnot ludziom otworem trzymało. Bog= 
day by była takowa nauka w ziemię z nim 
raczey zapadła; y z chańbą wieku niniey= 
fzego , aby takowych tak lekkomyślnych, y 
niepofpolitych nie znano Ludzi, ktorzy ią 
śmieli w dziełach fwych wznawiać z upod= 
leniem Ofob fwoich u świata, na ktore fiufz= 
nie zarobili, 


Rymopifowie. 
Menander Oycem dobrego fkładu komea 


dyi być zaflużył : daleki od przywar Aryfto= 
anowi właściwych, ktory ani na fkromność, 
ani na wftyd, ni na famych nawet Bogow 
względu Żadnego nie miał, y ktory fluchacza 
ufzczypliwemi komedyi fwych częściami 
przeciw naypoczciwfzym częftokroć roziu- 
fzał ludziom. Przyćmił, (zdaniem Kwinty- 
liana ) awe tych wfzyftkich, co przed nim 
pifali: żarty iego fą fubtęlne, fkromne, y. 


deli» 


R. S. 


4625. 


S. 


3640. 


R. S. 
3672. 
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delikatne. Terencyufz, co fię do tegoż nauk 
przywiązał rodzaiu, zwątpił ;fam o fobie, 
aby to tak dobrze wykonał, iako Menander, 
y mniemał, że dofyć Rzymianom fwym tym 
czafem uczyni przyfługi, gdy niektore Me- 
nandra Kawałki, że tak rzekę wyłoży, y 
one w czyftości, y delikatności ięzyka Qy- 
czyftego na widok wyftawi. 
Rzemieślnicy. 

~- Protogen Malarz flawny , iednego z Ari: 
ftotelem czafu kwitnął, z ktorym w fceifłą 
przyiaźń zafzedł. Byt z Kauny Miafta nie 
daleko Rhodu Wyfpy leżącego : biegłość ie- 
go w tey fztuce była powodem, iż go do 
wielu rożnych fztuk Malarfkich w Atenach 
użyto, ktore całemu światu podziw fprawi- 
ły. Jedno z naycelnieyfzych dzieł iego było 
Yaliza, ktorego mieniono być Synem iłoń- 
ca, y ktory wielce fię zwykł był polowa: 
niem bawić. 

Prasytel Snycerz flawny; nayprzedniey- 
fza iego fztuka była Kupidyna: darował go 
Dworikiey iedney Pannie Phryne nazwa- 
ney ktorą kochał; a ta poftawiła go w Te- 
fpiach Oyczyznie fwoiey, gdzie uczę(zczano 
zawfze dla przypatrzenia fię takowey fztuce. 

Boliklet Snycerz narodzony w Sykyonie. 
Wfławił fię fwemi Pofągami miedzianemi: 
Nayprzednieyfze z Dzieł iego ieft pofąg Do- 
ryfera iednego: tak nażywano Ludzi Straż 
Krola Perfkiego trzymaiących. Miara pro- 
porcyi tego pofągu wielkie Autorowi u 
wfzyftkich podziwienie fprawiła, 
$ Apel- 


pe - 
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Apelles Malarz fławny. Był rodem z R, s, 


Żył: Sztuki fwey dofkonałość niemniey pi- 
fmami, iako y dziełami fwoiemi pomnożył, 
'Rodzay Malarfkiey Sztuki w ktorym on celo- 
"wał był wdzięk ofobliwfzy, czyli wfpania= 
łość, y przyiemność iakaś z łagodnością złą- 
«czona, ktorą lepiey czuć, niżeli wyrazić 
"można. Wiele Portretow Alexandra wyrobił, 
z ktorych naywybornieyfzy ieft, co Alexan- 
dra z piorunem w ręku wydaie. Lecz y 
przyiaźnią nawet Krola tego, iż moc z na= 
tury miał zobowięzywania fobie Umyfłow, 
zafzczycony. Alexander nie wzbraniał fię 
quczęfzczać do niego, aby pracniącemu fię 
przypatrywał, y z nim łagodnie rozmowa- 
gni fię bawił. Zakazał nawet, aby nikt procz 
famego Apellefa Portretow iego nie wyrabiał. 
-Apelles nie był wolnym od nienawiści, y 
"wielkich u Dworu Ptolemeufza Krola Egipt- 
qfkiego miał nieprzyiacioł, ktorzy mu życie 
odebrać ufiłowałi. Lecz za powrotem fwoim 
z Efezu, pomścił fię tego, wyrobiwfzy por- 
tret Kalumnii, ktore iednym z naycelniey= 
fzych dzieł iego było. Mowią iż Wenus ie= 
go z morfkiey piany rodząca fię ze wfzyft- 
kich nayprzednieyfzym dziel iego wizerun= 


, kiem była. 


Lizyp Snycerz arcy fławny za czafow 
Alexandra był z Sykyony. Wiadomo iż 
Krol ten. zakazał wfzyftkim innym rznięcia 
{wey Ofoby, procz iednemu Liżyppowi, ia: 
ko był y wfzyftkim Malarzom fwey Ofoby 
SS Kk malo- 


"Wyfpy Ko, mięfzkanie {we w Efezie zało: 3672. 
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malowania zabronił , wyiąwfzy Apellefaz 
rozumiał albowiem, iż tak rzadki tych Rze= 
mieślnikow dowcip oraz z wfławieniem 
Imion ich w potomności, y iego niemniey 
nieśmiertelnym uczynić może, Twierdzą iż 
żaden z fnycerzow , dzieł nad niego więcey 
nie wyrobił, naywybornieyfze iego były 
1. Pofąg człowieka, co fie wychodząc z ką 
pieli fmaruie, ktory Agryppa w Rzymie 
przed fwemi łaźniami poftawił. 2. Ofoba z 
Bronzu wyrażaiąca Alexandra, piękności 
ofobliwfzey , ktorą Neron złym na ten czas 
guftem pozłocić myślił. 


Nafiępuiące Uwagi względem Rządu u Grekow: 
Igrzyjka y Bitwy. 

Gry... /grżyfka y potyczki wpływały także nie 
mało u Grekow do Religii. Ich- obrządek 
fkie, Ood fławnych Starożytności Bohatyrow zacią= 
gniony, iako to Herkulefa, Tezeufza, Kafto« 

ra, y Polluxa.  Naylepfi Rymopifowie zakła» 

dali fobie za chwałę pieniow fwoich, ZWys 
cięftw na Igrzylkach odniefionych opiewa= 

nie, nad to takie ćwiczenia podobne, za 
potrzebne arcy Ludziom do Woyny udaią. 

cym fie rozumieli, dla tego iż młodzież ich 
'filnieyfzą, y wytrzymalfzą do podięcia tru- 
dow woiennych czyniły, y hartowały. W 
dalfzym czafie nie zby walo na nauczycielach, 
ktorzy młodzież w tym ćwiczyli: tych ce 

Stan takowy przed fię brali, nazywano mi- 
ftrzami zapafkow ; a Atletami, ktorzy fię na 
widowilka Ludziom wyftawiali. 

3 Igrzy= 
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Igrzyfka nayuroczyftfze u Grekow by- 
«wały, Olimpiyfkie, Pityifkie, Nemeyfkie, 
y Iftmiyfkie. 
Igrzyfka Olimpiyfkie były, nayflawniey= 


“ze. O ich poftanowicielu niewiadomo, atoli 


pofpolicie przypifuią ie Pelopfowi. Ich Uro- 


'czyftość nie zaraz iednoftayny czas miała. 


Jfit, Krol Elizu, naznaczył im czas pięcio- 


Jetni R. S. 3228. Te były Jowifzowi po- 


święcone, y odprawiano ie blifko Olimpit 
albo Elizu Miafta Pizy. Olimpiadą nazywa- 
no cztery lata od iednych do drugich Igrzyfk 
upłynione. Liczba Olimpiad fłużyła za wiel» 
kie Khronologii ogniwo dawnym Pifarzom. 
Zaczym uważyć potrzeba, iż Era pofpolita 
Olimpiad, zaczyna fię pierwfzego dwudzie- 
ftey ośmey Olimpiady Roku. 


Koniec na ktory igrzyfka poftanowione 
były, był ten, ażeby rożne Grecyi Kraie ku 
naradzaniu fię o publicznym dobru, na iedno 
zgromadzać mieyfce; ażeby takowemi Zapa- 
śnikow ćwiczeniami, ktore poftać Woyny 
okazywały, pragnienie chwały wzniecać, 
y dufze wielkich zwycięzcow do wielkich 
dzieł fpofobić.  Grecya oftatnie fwe fity ło= 
żyła na to, aby'utrzymać wfpaniałość tych 
potyczek, y poki fię wolnością ciefzyła, 
fgrzyfka trwały nieprzerwanie. Gmin pa- 
trzących , co fię na nie fchodził , tchnął cały 
naśladowaniem. Z pelnością chwały odcho- 
dził, komu fię nadgrodę Igrzyfk. owych 
odnieść zdarzyło. Horacyuľz mowi: iż zwy» 

Kk 2 cięza 
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cięzcow W poczet Bogow (*) zapifywano, 
y nayfławnieyfi Rymopifowie chwały ich 
opiewali: nadgroda ich była Korona laurowa. 

Gonitwy  pierwfze. na. Olimpiylkich 
igrzyfkach mieyfce miewały. Był na to plac, 
ktoty nazywano Staiem, mieyfce maiące oko- 
ło fześćfet Stop, albowiem w początkach, 
Szranki, czyli plac do biegania, gdzie w za- 
pafki chodzono, tę tylko mieyfca razwie= 
'kłość zawierały. W pośrodku Staia owego, 
były nadgrody zwycięzcom „wyznaczone: 
„potym nazywano tym imieniem nie tylko 
"Szranki, lecz y mieyfce ktore patrzący za- 
ftępowali. Na wchodzie do Placu owego 
były poręcza, za ktoremi ftały wozy, albo 
Ludzie biegi maiący odprawiać, ktore gdy 
"zdymowana, znakiem było z mieysc rufza- 
nia. Meta na końcu Staia była poftawiona, 
dla tych co fię piefza uganiali. 

W tych gonitwach piefzych biegać maig- 
cy Sznurem wfzyfcy ftali, y co tylko znak 
im dano, z niewymowiią do mety Szyp- 
kością biegli, ten ca pierwfzy do mety 
przybiegł, zwyciężał: była to profta goni- 
twa; lecz była druga na ktorey po przyjściu 
do mety, trzeba fię było do Szrankow po- 
wracać, y trzecią; ktora naydłużfza ze 
wfzyftkich była, albowiem procz doyścia 
do mety, dwanaście razy okrążyć ią na- 
Jeżało. 

Goni- 
(5) — — — Palmaque nobilis 
Terrarum Dominos evehit ad Deos., Od. o 
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Gonitwy konno fiedzących, albo y fa=: 
mych koni nie tak w używaniu były; lecz 
y te miały włafną nadgrodę, ofobliwie w ten 
czas, gdy ftrzemion iefzcze nie wymyślono. 

Gonitwy Wozow były nayfławnieyfze, 
gdyż dawnemi czafy zwyczay był Krołow - 
y Rycerzow z wozow fię potykać, y ci co 
takowe pod czas Olimpiadow: igrzyfka wy- 
prawiałi, wielkiego bywali urodzenia, y 
dziełami wielkiemi zafzczyceni. Powfzechne 
było rozumienie, iż nadgroda tych igrzyfk 
z Krolewfką Koroną obok chodziła. Gelon, 
y Hieron Krolowie Syrakuzańfcy, Filip Krol 
Macedońfki fzczycili fię z otrzymanego na' 
tych igrzyfkach wieńca; wiadome fą flowa 
Alexandra,iż gdyby godnych fiebie do igrzyfk 
tylko znałazł rowiennikow, rozumieiąc Kro- 
low, 'tedyby ich do wieńca igrzyfk nie przy- 
puścił, Wozy miewały dwa, lub cztery ko- 
nie, rzędem wfzyftkie przyprzężone; z tąd 
pofzły fłowa bigae, quadrigae; wyieżdżały 
ze Szrankow , carkeres rzeczonych, za da- 
nym fobie znakiem do biegu. Mieyfca każ- 
demu wozu były lofem wyznaczone: te albo- 
wiem, ktore po lewey ftronie ftały , bliżfze . 
były fłupa, w koło ktorego trzeba było Krą- 
Żyć.. niżeli te co na prawey zoftawały, kto- 
rym więkfze do okrążania koło zoftawało, 
ile pewnieyfza ieft nieco, iż w dalfzym wo- 
zow biegu, ten porządek-nie mogł być zu- 
pełnie zachowany.  Alcybiad, pragnienie 
miał naywiękfze z ziemkow fwych, popify- 
wania fię na tych igrzyfkach: fiedm aż wo- 

+ Kk 3 ZOW 
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zow na nie pofłał: wielką na to liczbę koni 
chował. Mowią iż dnia, ktorego pierwfze 
nadgrody odniofi, wfzyftek patrzący lud, 
wielką ucztą częftował: Zwycięftwa iego 
fławny Eurypid w pieśni fwey opiał, ktory 
fię także do ich nieśmiertelności przyłożył. 
Zeby odnieść zwycięftwo, nie trzeba by= 
ło koniecznie w ofobie fwey woz prowadzić, 
dość było być przytomnym, lub konie przy= 
flać: widziało fię wyżey iż Filip znaydo- 
dował fię w Potydei, gdy mu znać dano, o 
odniefionym na igrzyfkach Olimpiyfkich zwy- 
cięftwie, o ktorych y to trzeba wiedzieć, iż 
rownie z Męfzczyznami do zwycięzkich 
otrzymania nadgrod Niewiafty także nawet 
pole fobie otworzone u Grekow miały. Hi- 
ftorya przywodzi nam przykład Kynifki, 
Sioftry Agezylaufza Krola Lacedemońikiego, 
iż pierwfza na placu igrzyfka owe zaczę- 
ła, y zwycięftwo czterokonnym wozem 
otrzymała. . 
Zwycięzcę oliwną koroną wienczono, 
y palmę do ręku dawano, Potym Woźny z 
trąbą po całym go Staiu oprowadzał, y wiel- 
kim głofem zwycięzcą go obwoływał. Pa- 
trzący przykładali fię do tak uroczyftego 
obwiefzezania klafkaniem. Powracaiąc w 
fwe ftrony, wieżdżał na wozie Czterokon= 
nym, iedną murow obaliną, ktorą umyślnie 
do tego: czyniono, y wfzyfcy wfpoł oby- 
watele iego, zachodzili mu drogę. . Zwy= 
cięftwo w gonitwach koni odniefione prze- 
nofzona nad infze, 'y Dzieiopifowie każdą 
Olim= 
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Glimpiadę nazwifkiem, y oyczyznę każde- 
gozwycięzcy na tychże igrzyfkach oznaczali. 
Inne ćwiczenia pod czas tych igrzyfk za- 
wifły były na potyczkach, ktore Zapaśnicy 
z fobą miewali. Nazywano tym imieniem 
tych, ktorzy ćwiczyli fię w tych rodzaiach 
igrzyfk, Żeby zwycięftwo na nich otrzy= 
mać: nie przypufzczano do tego ftanu Ludzi; 
tylko wolnego urodzenia, y niepofzlako- 
wanych obyczaiow: mufieli w przod dziefięć 
amiefięcy w: fzkołach zapaśniczych przebyć, 
był to pewny rodzay Akademii, gdzie Mi- 
frzowie na to wybrani ćwiczyli w ftrze= 
smieźliwości wielkiey, aby ciała zahartować, 
wy do tycir zapalkow tym fpofobem fpofobniey= 
fzemi uczynić.  Zapaśnicy przed potyka 
niem fię fmarowali fwe ciała dla mocy, y 
giętkości Członkow, y tak nago fię paflo- 
wali, aby przeciwnikowi nie do fchwytania 
fię nie dopomogało. Ci co o igrzyfkach za- 
wiadywali, zwali fię Agomothetes. 

Tgrzyfka, alboPotyczki, ktore Zapaśnicy 
odprawiali, były zapałki, Kułaki, Szermier- 
ftwo, kręgi, fkakanie. 

1. Zapajki, Potyczka ta zawifla była na 
paffowania fię z fwym przeciwnikiem, y 
wfzelkim fpofobem gipkości wywroceniu go 
na ziemię, a na to potrzeba było mocy, y 
fprawności. Lecz gdy zapaśnik, y przes ' 
«iwnika z fobą razem do upadku przyciągnął, 
potyczkę powtarzano, to ieft pafiuiący fię 
smatwawfzy fię wzaiem, ten co gorę nad 
drugim trzymał, y przeciwnika profić fię o 

Kk 4 daro- 
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darowanie przycisnął, zwycięftwo otrzymyń 
wał. Nayflawnieyfi zapaśnicy w ftaroży= 
tności byli, Milo z Krotony „y Polidam, 

2. Kutaki była to potyczka uderzaniem 
pięściami.  Biiący fię byli uzbroieni żela- 
znemi niby rękawicami, z wielu rzemieni 
złożonymi, na ktorych żelazne blachy były: 
przyprawione, dla tym gwałtownieyfzego 
uderzenia, wdziewali grubą niby Czapkę 
dla ochrony głowy, nie kiedy po długim za= 
biianiu fię, na poł zemdłoni, y zmocowani; 
y Zpoceni z umowy potyczkę zawiefzali, 
poki by fię nie pokrzepili: częftokroć od- 
chodzili zefzpeceni, cali, y ftrafznemi rana= 
mi okryci, -z oczami powybiianemi, y zu+ 
chwy pogruchotanemi: widzieć było in= 
nych, co zabici padli, lub na piafku ducha 
wyziewali. 

3. Szermierfłwo ; iako to famo fowo pos 
kazuie, całey fity ciała wyciągało: łączone 
tam Zapalki, y Kułaki, to ieft zażywano 
chwytania ,y bicia fie razem: można także 
było nogami fię uderzać, zębami, lub też pas 
zurami razić. Igrzyfka takowe za nafzych 
ezafow okrutne nam fię bydź zdaią,. lecz to 
czyż nie ieft fprawiedliwie? Tyle prawie 
okrucieńftwa zawieraią w fobie, co y po= 
tyczki Rzymfkich Szermierzow, zbywałe 
tam zaite. patrzącym na ludzkości, ktorzyż 
fobie roikofz na gubiących fię wzaiem ludzi 
widoku zakładali. ; 

4. Kręgi; była to gra, ktora zawifła by= 
ła na cilkaniu iak tylka można naydaley kas 

mieni 


a ada T aż. 
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mieni płafkich, albo ołowiu także plafkiegos: 
y okrągłych dokoła, y: ktore tak ciężkie bys: 
ły. iż ie obiema rękami z trudnością można? 
było podźwignąć. 'Cwiczenie to poftano-, 
wione było, 'aby ludzie mocy nabierali, y 
fpofobnieyfzemi -do dźwigania woiennych, 
ciężarow ‘ftali fies ciała ich położenie było: 
takie, naprzod wyftawiali noge; y całe ku, 
niey ciało z-krępiem owym=na plecach na- 
chylali, y obtociwfzy fię do koła po wiele 
razy rzucali. go z fiebie, ten co go iaydłożege, 
uniofł, odbierał zwycięftwo. 

5. Skakanie: albo Kopia. Igrzyfka te. 
zawifły: były, .na-Skakaniu „przez mieyfce, 
pewńey długości, y: rzucać Kopią; do Wy 
znączonego na to:celu. 

Było y to także niemniey na AE 
Olimpiyfkich we zwyczaiù, iż Rymopifo-, 
wie, y infi rozumni ludzie czytali kawalki 
pifm fwoich: w całym owym ludzi zgroma- 
dzeniu. Herodot tam fwoię czytał Hiftoryąz 
ktorą tak fzacowano, -y fławiono, iż dzie- 
więciu Kfiążkom iego dziewięć Muz-imiona 
nadano,  Lizyafz Tawny Mowca. Ateńiki 
mowę fwą odmowił, w ktorey winfzowak 
Grekom, że Dyonizyufza Tyrana potęgę. tak; 
poniżyli; y-wielu Krafomowcow fwoie mo= 
wy czytało. 

Zapafnicy. ktorzy zwyciężali, pierwfze. 
do fiedzenia mieyfce naznaczone miewali na 
igrzyfkach publicznych, : W Sparcie- mieli, 
nawet przywiley być obok Krolom — w pož 
ty ssj "y Rzeplta włąfnemi nakłady ich 
€ Kk 5 żywi- 


533 Uwagi względem Rządu Grekow. 


żywiła. Pochwały tych zapaśnikow fłużyły 
za materyą pieśni Rymopi(om owego czafi: 
Pindar, y Symonides, dowcip fwoy, na tym 
ofobliwie okazywali. 

Igrzyfka Pitytfkie, odprawiały fię co czte= 
ry lat w Delphach na cześć Apollina, na pa- 
miątkę zabicia od niego Pitona węża; zwy- 
cięzcę wieńczono laurem. 

Igrzyfka Nemeyfkie : obchodzono co dwa 
Roki w Nemei w Mieście Pełoponezu, na 
cześć Herkulefa, ktory Lwa w pufzczy Ne= 
meyfkiey zabił. Wieńce był z opiechu 
zielonego. 

Iftmofkie odprawiały fię co cztery lata w 
Tfimie Koryntfkim, na cześć Neptuna. Wie- 
niec dawano z opiechu ziela Suchego. Kiedy: 
jakie z wyliczonych igrzyfk obchodzono, w 
caley Grecyi broń zawiefzano, y woiować 
przeftawano. 

Jeden z nayfławnieyfzych Zapaśnikow 
był Milo Krotońfki, tak nazwany, bo był z 
miąfta Krotony: Głośny ieft wielce w Hi- 
ftoryi z nadzwyczayney mocy, y odwagi 
woienney.  Jefzcze młodym będąc,  fześć 
zwycięftw na Olimpiyfkich grach odnioft. 
Pifzą w okoliczności mocy iego, y iego 
Żarłoktwa, ktore zdaią nam fię do wiary 
niepodobne, między infzemi, iź przez całą 
długość Staia wolu czteroletniego na bar- 
kach fwych nofił, ktorego pięścią uderzyw= 
{zy zatlukł, y w iednym dniu całego ziadł. 
Siła iego koniec mu przyniofła; chcąc albo= 
wiem zdiąć lancuch z oboiey ftrony zamknię- 


s. ty, 
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ty; tak mu fie zwikłały ręce, iż go Beftye 
pożarły , gdy ich odplątać nie mogł. 


Midowifka u Grekow Teatralne. 


Ateńczykowie lubili nadzwyczay takowe Tra- 
widowifka: byli tacy umyślnie wyznaczeniSedY%e 


Sędziowie na to, ktorzy każde w przod roz< 
trząfali Sztuki, niżeli ie grać pozwolono, y 
te z naywiękfzą grano okazałością. Trage= 
dye za tym u Grekow początek miały. Mo= 
wiliśmy wyżey, iż Tefpis był ich wynalez= 
cą, za ktorym pofzedł Kikhil, po nim Sophokl, 
y Eurypid. . 

Strach, y litość były nie iako dufzą Tra- 
gedyi Greckich, ktorzy wewfzyftkim za 
naturą idąc, wiedzieli dobrze, iż te dwie 
paftye , naybardziey ftuchaiących wzrufzaią. 
W famey rzeczy, iako wfzyftko zwykliśmy 
według nas famych miarkować ; y iż wiemy 
dobrze, iako życie nafze rożnym złym ieft 
podległe; bywamy rownie wzrufzeni, taie= 


mnym przywodzeniem fobie na pamięć nie= 


fzczęśliwości, ktorych podobni nam ludzie 


sdoznawali. Y te to.paflye nayczęściey w 


używaniu były, y nie fądzili, aby takowe 
fztuki ku fprawieniu lepfzego w fłuchaią= 
eym fkutku, rofkofzne, „y niewieście wzbu= 
dzały żądze: tym fpofobem mniemali fpo- 
dlonym na umyśle, Rycerza tego, co fię 
na iakie zdobywał nikczemności ferca, y 
śmiertelne wydawał ięczenia: takowe albo 
wiem podłości fkażonym życiom przypi= 
fywali. 

: 13 Komes 
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Koómedya iednego z Tragedyą czafu pow=' 
ftała: bawiła żartobliwym wyobrażeniem 
Ateńczykow , ktorzy niemniey iako my fami 
lubili patrzyć na przywary rownych im Lu- 
dzi, y iednego żyiących czafu, na pośmiech 
wyftawione : y ktorzy dowcipnemi y Żarto<* 
błiwemi lubili być rozwefelani okoliczno= 
ściami. Ale'wolność Rymopifow Komedyal-- 
nych do tego przychodziła punktu, ktory 
nam wftręt czyni; gdyż oni Bogow famych, 
y ludzi wielkich, przytomnym na widok” 
itawiali, za Życia iefzcze ich nawet: po- 
zwalali fobie niemniey mowić o Intereffach: 
Pańftwa fie tykaiących, -y pod pokrywką 
Żartow przywarę rządu na oczy wytykali: 
tak zbyteczna wolność była to iednym ze 
fkutkow gminowładnego rządu. 

Eupolis, Kratyn, y Aryftophan;, byli to 
nayfiawnieyfi Komedyanci Grecyi : oftatniego 
fztuki nam fię tylko nie ktore zoftały, y mo- 
wiliśmy iuż o nich wyżey. Co fię tycze 
wolności ich Satyryczney na Teatrach , była 
ta za czafow Lizandra; y Trzydzieftu Tyra- 
now. powściągniona. Ale Komedyanci złu- 
dzili rozkaz dany im, aby Ofob nie wymie= 
niali, y takich podobieńftw zażywali, iż fu- 
chaiący łatwo fię mogli dowiedzieć kogo by: 


te powłoki znaczyły. fym czafem wol- 
7 . s m . 
ność ta zupełnie za czafow Alexandra znie- 


fiona była.  Wymyślano więc'Awantury, y 
imiona, y Komedya na: ten czas była tym 
czym w rzeczy famey być powinna, to ieft 
maśladowniczką Życia poipolitego : Oba 
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czyć w tey mierze, cośmy o Meńandrze 
«mowili, ż 
; Teatrum Greckie. ; 

Teatram Greckie na trzy podzielone było 
części. Pierwfza, ktora była dla patrzących, 
y ktorą zwano Ztażrum, była'wkfztalt pułe 
koła, na Amphiteatrum rozporządzonego, y 


trzy piętra mieyfc do fiedzenia wydzielonych" 


zawierała, ktore wychodziły wzwyż famym 
budynkiem. Piętra owe dzieliły trzy fzerokie 
rzędy podcieniow, gdzie można było być 
pod przykryciem; y ktore 'całe' Amphitea- 
trum jfkładały. Każde piętro fiedm rzędów 
mieyfc do fiedzenia miało, między ktoremi 
y placyki wfchodowe; ktore iedne od drus 
gich loże oddzielały: Do każdego piętra 
fchody także były, ktore cuńei nazywano, 
gdyż tyle niby kątów czyniły ;'y procz tego 
mieyfcami były wielkie w' czworogranie 
idące place , ktorędy lud gminem do teatrum 
fchodził fię.  Druga*część Teatrum była w 
Czworogranie, ktorą zwano /£ena wielkie 
dofyć mieyfce budynku zabierała, gdzie rożne 
ozdoby, y pofągi miefzczona : wydawały te 


_ albo plac iaki publiczny, albo łąki: na przoe 


dzie było wielkie: mieyfce pro/kemion rzeczo< 
ne, gdzie Aktorowie Rolę fwą grali. è 

Część trzecią albo mieyfce między Tea- 
trum, y {keng nazywano Orkheftrą ; mieya 
fce to było naznaczone dla kuglarzy, Ta- 
necznikow, y Spiewakow, 4 to przynay» 
mniey było u Grekow. .- T z 
"BE Cały 
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Cały ten Budynek był na wolnym powie- 
trzu, ale wielkie pofpolicie wyciągano za= 
flony albo opony, Żeby patrzących od upa- 
łu flonecznego obronić. 

Ateńczykowie takową do tych widowifk 
chęć mieli, iż: do Szaleńftwa w niey prawie 
przychodzić zwykli byli, y te, iedną z 
pierwfzych zepfucia ich obyczaiow przyczy- 
ną były. Przyznać potrzeba, iż Perykles 
chcący fobie pofpolitwa lerce pozyfkać, pierw* 
fzy Cios obyczaiom Ateńfkim zadał; kazaw= 
fzy albowiem pewną liczbę obolow ludowi 
Ateńfkiemu we dni igrzyłkow czyli Ofiar 
rozdawać, wzbudził ich chuć do Teatrum. 
Święta, y igrzyfka, były prawie uftawiczneż 
y: lud zabieraiąc chęć do widowifk , nabierał 
zarowno ochoty y do leniftwa. 

Po:śmierci Epaminondy, rzećzy gorfzym 
iefzcze torem pofzły. Ateńczykowie albo- 
«wiem pozbywfzy fię Człowieka, ktory obro- 
tami fwemi, Tebanow do tego ftanu przypro= 
wadził, iż o pierfzeńftwo z niemi fię dobiiali, 
y tym fpofobem w uftawicznym niepokoiu 
ich trzymał; nie maiąc więcey nad Karkiem 
nieprzyiaciela, wfzyftkie grunta, na woien- 
ne morzem y lądem przygotowania zafta* 
avione potrawili. Co;za nieroftropność, y 
fzaleńftwo, tyle kofztow na prožne zabawy 
łożyć, -y miłość rofkofzy nad dobro Rzepl- 
tey, y dofkonałość Obyczaiow przekładać, 
Y tak Filip nie omiefzkał z tego Ateńczykow 
Stanu nieczułości korzyftać, w ktory byli 
wpadli y pod moc fwoią ich podbił, 

7 GRE- 
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Już tu nie owe iak pierwey nader piękne 
Grecyi fą wieki, tak w wielkich Ludzi, y 
onych przykłady iak przedtym płodne.  Je- 
Želi ich iefzcze ślady, y oftatki fię podobna 
ukażą, to nakfztałt błyfkawic, nagle znowa 
przeminą. Wodzowie Alexandra dziefięć 
lub dwanaście, uftawiczne z fobą prowa» 
dzą Woyny; więcey niż przez łat dwadzie- 
ścia, Żeby między fiebie Pańftwo podzielić, 
y cząftkę iaką mnieyfżą, lub więkfzą ciała 
tak obfzernego fobie utwierdzić. Z tąd Ma- 
cedonia po fześć razy Panow fobie odmienia s 
wiadomo niemniey, iż Alexandef niechcący: 
mocarftwu fwemu granic kiedykolwiek po- 
łożyć, przyczyną ieft'zguby poddanych, iż 
Familia iego zupełnie znifzczona zoftała, iż 
zwycięttwa iego dały pochop, rzeżbom okru- 
tnym, y rozboiom, iż Oficerowie iego ie 
dni drugich zabiiali, iż miafta Greckie fmi- 
tną ich porożnienia były ofiarą. 


Grecy w prawdzie dla powrocenia do 
dawnego Stanu, kroki nieiakie uczynili; lecz 
to iuż były niby oftatnie umieraiącey wolnos 
ści fify.  Opiekuni, ktorych na pomoc fwoię 
wzywali, korzyftaiąc z ich fabości podług 
fwoiey woli ich fobie podbiializ naoftatek 
Rzymianie, ktorych potęga, nieznacznie 
'wfzelkie naieżdżała Pańftwa, głośną trąbą to 
obwoławfzy, iż fą uwolnicielami Narodow» 
y że Woyny niechcą prowadzić, tylko dla 
przywrocenia im dawney wolności, nie a po- 

zia* 
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dzianie ich niby, y po Stopniach fobie pod 
„bili ; w. krotce atoli iak Panowie rozkazować 
im poczęli. . Zburzenie Koryntu, Grekom 
potrzebę przyjęcia iarzma Rzymfkiego póka- 
zało. Ci zaś już to pod tym, iuż pod owym 
pozorem, wizyftkie Narody Grecyi pod pa- 
nowanie fwoie podbili, ydo mocarftwa fwe- 
„go. cały. ten Kray podchłonęli. 

Podział Monarchii Alexandra. 

©; Wodzowię Alexandra między fiebie Pro- 
zwincye Pańftwa iego podzielili. « Antipatro- 
"wi Macedonia, Epir, y, Grecya fie dóftała; 
Lizymak, Tracyą y pograniczne Kraie ode> 
brał; Ptolomeulz. Syn Lagufa, Egipt, Libiią, 
y Arabiią doftawfzy, : W Egipcie Lagidow 
mocarftwo założył. Antygon, Licyą» Pam- 
philia, Phrygiią, Prowincye Azyi mnieyfzey 
otrzymał. .Kaflander Karyą; Menander Lyr- 
dya, Leonat malą Phrygiią; Neoptolem Arp 
meniig; Eumenes Kappadocyą, y Paflagoniią, 
Prowincye niezupełnie, podbite: Leomedon 
doftai Syryą , y Phenicyą; Perdykkas y Atro- 
par, obie Miedye między fiebie "podzielili. 
Peukeft otrzymał Perfyą; Arkhon Babilonią; 
"Arkezyla Mezopotamiią ; Fratafern, Parthyą, 
w Hirkaniią; Filip Baktryanę, y Sogdyanę. 
iWyżfzą Azyą, y Indye; zoltawiono Rząd- 
dom od Alexandra w nich! poftanowionym. 
Seleukus'Syn Antyocha nad całą Jazdą; Kaf- 
fander zag Syn Antipatra, Komendę nad 
Gwardyt'Rotami odebrali: 
sL Po między temi Rządcami, wielu fig za; 
fługami wfiawiło; ofobliwie zaś nad iunych 

z) Eume- 
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Eumenes, rodem z Tracyi, podłego urodze- 
nia Człowiek, lecz wfpaniałość Sentymen- 
tow z pamięci wfzyftkich podłość urodzenia 
iego wygładziła. Wyfokie iego przymioty, 
na wielki mu u Filippa zarobiły fzacunek, a 
potym ofobliwfzy mu u Alexandra kredit 
ziednały. 

W. krotce po Śmierci Syzygamby Statyra 
corka iey, pozoftała po Alexandrze wdowa, 
umarła, a to przez złość Roxany, obawiaią- 
cey fię, aby Statyra w ciąży nie zoftała. 
Perdykka tey niegodziwości był wfpołe- 
cznikiem. 

Grecy ktorych Alexander był na Ofadach 
w Azyi wyżfzey pozoftawiał, bez włafney 
oyczyzny fobie zprzykrzywfzy, we dwa- 
dzieścia Tyfięcy fię zebrawfzy, bez pozwo-” 
lenia Perdykki do powrotu fię gotowali. Ten 
przeciwko nim Pithona wyfłał, ktorystrzy 
Tyfiące z nich pieniądzmi przekupiwfzyą 
refztę łatwo zwyciężył: więkfzą część tych 
Buntownikow Macedonowie z rozkazu wipo- 
mnionego Perdykki wyrznęli, 


Dalfza Hifterya Grecka. Stan Ateńczykow pod 
Nafiępcami Alexandra. Simierć Demoftena. 


Tym czafem wiadomość o śmierci Ale- 
xandra, w Atenach powfzechną radość fpra- 
wila:  Woynę natychmiaft uchwalono; 
wfzyfikie Narody Grecyi, do związku. na 
obronę  pofpolitey wolności pobudzono. 
Wielką w:yprawiono Flottę, .y wfzyftkich 
do nofzenia broni zdolnych obywatelow za- 

LI cią- 
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ciągniono.' Leoftenowi był powierzony do- 
wod Woyfka, przeciwko Antipatrowi na- 
znaczonego. Demoften pod ten czas w Me- 
garze na wygnaniu będący, do tego związ- 
ku Sykyonę, Argos, y Korynt chcąc nakło- 
nić, wfzelkiey fwóiey wymowy zażył. 
Ateńczykowie nad taką wfpaniałością umy tu 
zadziwieni, nazad go odwołali, y wfzyfcy 
z. Miafta na przeciw niemu, z oświadcze- 
niem mir wfzelkich honorow , wyfzli. Uwa- 
Żać trzeba iż Phokyon na tę Woynę zezwoie- 
nia fwoiego nie dał. Antipater o tych wfzy ft- 
kich przygotowaniach dowiedziawfzy fię, 
bynaymniey nie zafpał. W trzynaście Tyfie- 
cy tylko Macedonow, y fześćfet Jazdy, ku 
'Teflalii fie pofunął. Miał Flottę z ftu dzie- 
fięć Galer złożoną, ktora wzdłuż brzegow 
za nim płynęła. Ponieważ Woylfko Ateń- 
czykęw. y Śprzymierzeńcow  licznieyfze 
było, w pierwfzey Potyczce zwyciężonym 
zoftawfzy, nazad fię cofnął. 

Naitępuiącegoe roku Ateńczykowie oblę- 
ženie Lamii w Macedonii przed fie wzieli: 
z razu y Napaść, y odpor był nayżywizy. 
Lecz za przybyciem na pomoc Antipatrowi 
Leonata, bitwę ztoczono , w ktorey Greko- 
wie Jazda wfpomożeni -( więkfza część mię- 
dzy nią Tefialfkiey była,) znowu zwycię= 
ftwo otrzymali, y Leonat zabitym zoftał. 
Miafto fiẹ poddać mufialo. Antipater z La- 
mii wyfzedłfzy, wziął Woyfko pod fwoię 
Kommendę, y potyczki, aż do przybycia 
Kratera, ktory mu miał przyprowadzić e 
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fek; ufilnie wyftrzegał fię. W krotce potym 
y ten przybył, y Woy! fko tó z Antipatrem 
złączone , E e P Tyfięcy piechoty, 
pięć Tyfięcy Jazdy, y trzy Tyfiące Strzelcow 
wynofiło. Ateńfkie, dwadzieścia pięć Tyfię- 
cy tylko piechoty, y trzy Tyfiące pięćfet 
Jazdy, mocne znay: dowało fię. Przyfzło do 
Sprawy; Grekow pobito : niedoftateczna w 
żołnierzach karność Klęfki tey przyczyną 
była.  Naradziwfzy fię co czynić mieli, 
Antipatrowi zgodę ofiarowali. Ten odpowie- 
dział, iż z każdym z ofobna miaftem trakto- 
wać ze chce. Pofelftwo fię przerwało. Sprzy- 
mierzeńcy, zamiaft ziednoczonemi, na obro- 
hę powfzechńey wolności zoftać, odłączyli 
fie; y Antipater przed każdym z ofobna 
Miaftem z Woyfkiem pokazawfzy fię, po 
iednemu fię z umowami poddawaiy. Ateń- 
czykowie od Sprzymier zeńcow fwoich opufz- 
czeni, dowiedziawfzy fie, iż zw ycięzca na 
ow czas w Tebach -znay duiący fię ku nim 
ciągnie, wyfłali Phoky ona- dò niego. Anti- 
pater odpow iedział, iż trzeba, aby fię zu- 
pelnie na niego Ateńczykowi ie fpuścili; ci 
też na tę kondycyą przyftać mufieli. W nad- 
grodę przymierza, ktore zawrzeć z nim 
chcieli, wydania mu Demoftera, y Hipery= 
da domagał fie, aby fẹ do Rządu dawnego, 
nazad wrocili, podług ktorego Urzędy boga- 
tym famym dawano, aby garnizon iego przy» 
ięli, y kofzta woienne zapłacili. Potym do- 
wiedziawfzy fie iż Demoften, y Hiperyd 
uciekli, Arkhiafza na fzukanie ich wyfłał. 
Li 2 *  Hipe- 
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Hiperyda w Eginie znaleziono: z Kościoła 
go do ktorego fię był (chronił, porwano, y. 
Antipatrowi odefłano, ktory go- śmiercią 
ukarać kazał. Demoftena na Wyfpie Kalau- 
ryi , gdy fię do Kościoła Neptunowego 
fchronił znaleziono. Arkhiafz chciał go na- 
mowić; aby z nim do Antipatra poiachał, 
upewniaiąc go iż mu nic złego nie uczyni; 
lecz wielki ten mąż fprawiedliwie fłudze Fy- 
rana, y Tyranowi famemu nie dowierzaiąc, 
połknął truciznę, ktorą zawfze przy fobie 
nofił, y w kilka minut potym chwalebnego 
Życia fwego dokonał. Ateńczykowie mu 
pofąg miedziany wyftawili. Demoften nie 
tylko wielkim był Krafomowcą, iakośmy 
wyżey namienili, y iako widzieć można, z 
porownania wymowy iego, ktore Kwinti- 
lian naprzeciwko Cycerona uczynił; lecz 
oprocz tego wielkim iefzcze był w Obywa= 
telftwie Człowiekiem. W intereffach Oy- 
czyzny miał nayżywfzą gorliwość, ftatecz- 
ną przeciwko temu wfzyftkiemu, co tylko 
tyranią trąciło, nienawiść, y przedziwną 
przezorność, przez ktorą bardzo dobrze praw- 
dę przenikał. Gdyby Ateńczykowie rad ie- 
go fiuchali byli, Filip nie byłby opanował 
Grecyi. 

Co nayprzedziwnieyfzego w Demoftenie 
było, ieftto, iż fię z rozumem fwoim nigdy 
nie chełpił, żadnego nie użył wyrazu, ani 
dowcipu tym końcem, Żeby fię cudnym poka- 
zal: wfzyftek mowy iego cel polegał na tym, 
aby w fiuchaczu pilność uwagi wzbudził. 

Ateń- 
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Ateńczykowie w krotce poznali, z iak 
twardym, y abfolutnym Panem w Ofobie An- 
tipatra do czynienia znaleźli. Ponieważ Ty- 
ran ten nowy przymufzony był cnocie fię 
Phokyona zadziwić, niektorych wygnańcow 
na proźbę iego odwołał, y od tego czafu, 
bardzo w Intereffa Ateńfkie Phokyon wcho- 
dził. Mnoftwo wielkie z miafta wyfzło ubo- 
gich Obywatelow ; Z tym wfzyftkim w rzą- 
dzie :Antipatra znaydowała fię fprawiedli- 
wość : ftarał fię zUrzędow oddalić tych, kto- 
rzy mu fię do wzbudzenia zamiefzenia fpo- 
fobnemi bydź zdali, y tylko nayzacnieyfzych 
Ludzi do nich przybierał. 

Tym czafem Eumenes Kappadocyą ode- 
brał, Ptolomeufz, Krater, Antipater, y 


„Antygon, jedni przeciwko drugim fię połą- 


czywizy-woynę prowadzić z fobą poczęli. 
Krater życie utracił. Perdykka przedfiewfiaw= 
fzy do Egiptu wyprawę, Życia tam poftra- 
dał.  Antipater podobnież fwoie zakończył; 
y lubo Syn iego Kaffander dofyć miał zafług, 
Polyfperkhona Rządcą Kroleftwa na fwoie 
mieyfce mianował, Był to ieden z naydaw- 
nieyfzych Wodzow Alexandra; uczynku te- 
go wychwalić doftatecznie nie można, iż 
dla dobra Kraiu, ktoremu Człowieka-doświad- 
czenie maiącego potrzeba było, obcego ,.nad 
włafnego Syna przełożył. « Kaflander atoli 
mniemaną Oyca niefprawiedliwością urażo- 
ny, chciał fobie w Kraiu Stronę zrobić: Pto- 
lomeufza,: y Antygona do intereffow fwoich 
nakłonił: ten ze wfzyftkich był naymożniey- 

í L13 fzym, 
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fzym, wfzyftkiemi albowiem Azyi mniey- 
fzey zawiadował Prowincyami.  Polyfper- 
khon z fwey ftrony, około zmocnienia par< 
tyi fwoiey, y ubefpieczenia fobie Grecyi pra- 
cował. Tym końcem odwołał nazad wy- 
gnańcóow, y miaftom dawną wolność przy= 
wrocil. Kaffander także Nikanora wyfłał do 
Aten, ktory Pireą opanował. Tegoż fame- 
go czafu, Alexander Syn Polifperkhona przy- 
był do miafta tego pod pozorem pofiłkowania, 
w rzeczy zaś famey aby go opanował, Umy- 
fty Obywatelow zaftał w nim bardzo roz= 
rożnione. 


Simierć Phokyona. Pochwała cjego. 


Łagodność Phokyona, ftała fię dla niego 
fatalną. Ponieważ lubił pośrednikiem by- 
wać, charakter ten w nim był mu powodem, 
iż fie z nieprzyiaciołmi Oyczyzny fkróomnie 
obchodził: Ku końcowi życia Jego, poczy= 
tano mu to za wyftępek. Ofkarżono go nie- 
fłufznie o porozumienie fię z Nikanorem, y 
natychmiaft mu Urząd Hetmana odebrano. Ź 
tym wfzyftkim Phokyon, z obroną fprawy 
fwoiey ftanął przed ludem; lecz go fiuchać 
niechciańno, y na śmierć wfkazanym zoftał. 
Wfzyfcy na to zacni Ludzie boleli, widząc 
iż fię z Człowiekiem, ktorego przez fzacu- 
nek poczciwym nazywano, tak obchodzo- 
nó, y oftatnie mu z płaczem pożegnania 
uczynili. Co fię iego tycze, tęż fame co y 
w naychwalebnieyfzym życiu zachowuiąc 
fpokoyność, z tą ktorey warunkiem ieft 

cnota; 
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cnota, pokazał fię umyfłu ftatecznością. 
Zleciwfzy iednemu z przyiacioł fwoich, na- 
pomnieriie imieniem iego Syna, aby niefpra- 
wiedliwości Ateńczykom niepamiętał, truci- 
znę połknął. ; 
Ten niefprawiedliwy fąd z Strony ludu 
całego, mniey podobno zadziwi, gdy uwa- 
Żemy, iż na ten czas naypodleyfza część łu- 
du panowała w Atenach, ktora bez Przewo- 
dnika będąc, dziwaćtw tylko, y popędli- 
wości fwoiey fluchała, V z owych to gmin- 
nych Zgromadzeń, tyle wyfzło niefprawie- 
dliwych przeciwko cnotliwym Obywatelom 
fądow.. Phokyon w fzkole Platona wycho- 
wany: cnot dofzonałym był wizerunkiem, 
Lubo fię na czele Woyfk zawfze znaydował, 
niemniey iednak przeto pomierność lubił, y 
nikt go w nie interefiowaniu nie przepifał. 
Niewztulzony gdy Rzepltey zachodziły In- 
tereffa, dobro publiczne zawfze nad domo- 
we względy przekładał: charakteru:zaś iego 
ofobliwość nigdy mu do obyczaiow wieku. 


Pho- 
kyon, 


owego nie pozwalała fię Rofować; w obey- . 


ściu atoli życia prywatnego pełen był łago- 
dności. Zawczafu fię do Krafomowftwa wkła- 
dał, wiedząc iż w Rządzie Rzecz - pofpoli- 
tańfkim talent ten bardzo był zdatny. Skro= 
mnie prowadzone życie wiek iego bardza 
przedłużyło: w ośmdziefiątym Roku iefzcze 
Wayfka dowodził. Zonaiego ktorey cnota, 
z oftrym męża życiem zupełnie fię zgadzała, 
iedney Jonfkiey Panience, gdy Stroy ieys 
sy Kleinoty wychwalała , odpowiedziała z 
== Ll 4 nay- 
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naypięknieyfze ubiory moie- iefi moy mąż. od 
lat dwudziefiu Ateńczykow dowodzący. Tak 
dalece go fzacowano, iż Czterdzieści y Czte- 
ry razy był Hetmanem obrany. Tey fię trzy- 
mał Makfymy, iż Woyny nawet nayfprawie- 
dliwfze Pańftwo ofłabiaią, y że pokoy , każ- 
dego rozumnego rządu, iedynym bydźby po- 
„winien Celem. W kilka czafow dopiero po 
łego śmierci, niewdzięczna Oyczyzna po- 
„ftępku fwego z nim zawftydziła fię, y chcąc 
to nieiakim fpofobem nadgrodzić; pofąg mu 
„wyftawić miedziany na pamiątkę kazała. Pho- 
kyon mogłby.był Milkiadow, y Temiftoklow 
owych mieyfce zaftąpić, gdyby go Kabały 
w_naykrytyczniey(zych czafach od kommen- 
dy były nie odftrychneły , a na iego mieyfce 
nie przełożyły ludzi, ktorzy nauki iego iefz- 
cze potrzebować mogli. 


Ateny pod rządem Demetriufza z Phalery. 


Deme- - Ateńczykowie widząc fię bez pofiłku od 
triuf2 Kaffandra,. prawo przyiąć mufieli.  Oddali 
izy mu pod władzą zamek, y wolno. mu było 
pierwfzego Rzeczy - pofpolitey mianować 
„Urzędnika, ktorego podług zwyczaiu czafow 
owych nazywano Tyranem. Wybrał tedy 
Demetriufza z Phalery człowieka w Atenach 
wielce fzacowanego, ofobliwie z wymowy 
fwoiey: wfzedł on był do rządu intereflow 

od owego czafu, gdy fię był Harpal prze- 
Ciwko Alexandrowi oświadczył. Dalekim 

_ będąc od używania na złe władzy fwoiey, 

y nie znać nawet było że on był Panem, tak 
dalece; 


ZZ 
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dalece, iż Ateńczykowie pod panowaniem 
Kaflandra w wielkiey żyli fpokoyności. Deme- 


'tryufz niemniey w Nauce Filozofii, iak w 


umieiętności rządu bydź fię znacznym poka- 
zał: dochodow Rzeczy-pofpolitey prżyczy- 


` nil, odciął wydatki, do zbytku, y okazałości 


tylko fłużące, nie wyłączaiąc od tego, tyl- 
ko Religii obrządki. Zniofł złe w budowa- 
niu grobow wprowadzone zwyczaie, -pro- 
żne ozdoby, .y kofzta odciął: względami 
fwemi aż ubogich nawet zafiągał Obywate- 
low. . Wizyfcy Starożytności 'Autorowie, 
Cnocie , y mądrości rządu iego fprawiedli- 
wość oddaią , miefzcząc go między wielkie- 


: mi ludźmi; ktorych Ateny na łonie fwoim 


wykarmiły. 


“Rožne pod Nafiępcami Alexandra przypadki. 


Polifperkhon dowiedziawfzy fię, iż Kaf- 
fander Ateny opanował, obległ to Miafto, 
lecz doznany odpor, w krotce go od przed- 
fięwziętego zamyfłu odprowadził. 

Tym czafem Eumenes w potyczce iedney 
zwyciężonym od Antygona zoftał: a w nie- 
wolą wzięty nie długo potym Życie utracił. 


` Był to ze wfzyftkich Wodzow Alexandra R. S. 
naymędrfzy, nayzacznieyfzy , naylepfzy 3689. 
wodz, y naybiegleyfzy czafu (wego Polityk : Eume- 
to dla niego niefzczęście było iż z rożnych *** 


Korpufow , ktore mu Rządcowie Prowincyi 
pofprowadzali, miał Woyfko złożone, a każ- 
dy z nich chciał być Hetmanem, był to ie- 


: „den z naydofkonalfzych wieku fwoiego Czło- 
LI 5 


wiek; 
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wiek, y Alexandra naygodnieyfzy naftępca. 
Do Familii Krolewfkiey niezgwałcone zaw- 
fze przywiązanie zachował, y podściwość 


*ktorey żadna boiażń porufzyć nigdy nie mo- 


gła: umieiętność woienną, męttwo, prze- 
zornńość w naywyżfzym Stopniu pofiadał, 
nadewfzyftko zaś fentymentami honoru był 
napoiony. Tak przedziwne przymioty, Przed- 
nich Panow oczy razily; ktorzy na doświad 
czeńfzego od nich Wodza z zazdrością po- 
glądali, gdy on przez fzczegulną fwoię zafłu- 
gę, do naywyżfzych przyfzedł Stopniow 
godności. 


Tym czafem gdy Polifperkhon Olimpiadę 


"do Macedonii odwołał, ona tam Panią fię fta- 


ła, Arydeufza od fześciu lat prożnym ty- 
tulem Krola zafzczyconego, zabić kazała. 
Żona iego Eurydike, Nikanor Brat Kaffan- 
dra, y wielka liczba tego oftatniego przyia- 
cioł, iey fię także złośliwości ofiarą ftała. 


'Okrucieńftwa iey nie zoftały bez kary ; Kaf- 


fander obległ ią w Pydnie y mufiała fię pod- 


dać na dyfkrecyą. / Krewni wygubionych 


od niey Oficerow , w zgromadzeniu Macedo- 


_ "nów o zemftę za popełnione morderftwa do- 
'prafzali ię: w(kazana, y zaraz przez tych- 


że famych ludzi, co ią fkarżyli śmiercią fka- 

rana była, Żołnierze bowiem pofłani, nie- 
. DH a o) - 4 

śmieli ha nię ręki fwey podnieść. 


Kaflander z Woyfkiem fwym do Beocyi 


"wfzedłfzy, 'tehnięty zoftał lofem Tebanow 
-tu y owdzie błąkalących fię, niemaiąc nigdy 
-ftanowifka ftałego; od zupełnego Miafta ich 


przez 
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pea: przez Alexandra zburzenia, umyślił im tedy 
aw miafto nazad wyftawić. Wiele Miaft Gre- 
roS | ckich Summami Pieniężnemi do tego fię przy- 
mo- łożyło: Ateńczykowie część im muru wy- 
rze- ; wiedli, a tak Teby wprędce do. dawney 
dał, przyfzły okazałości. Kaffander potym Woy- 
był iku fwemu ku Argos ciągnąć rozkazał: Mia- 
zed- fto fię bez odporu poddało, inne także Mef- 
iad- fenii Miafta bramy mu fwoie otworzyły. 
>. Panowanie Demetriufza Poliorketa. Okru- 
iow cieúftwo Alexandra Nafłępcow. 
Demetriufz Syn Antygona wfławiać fię R. S. 
iadę na ow czas poczynał. Plutarch mu naywię- 3690- 
fta- kfzą daie pochwałę: iego to nazywaią Polior- Deme- 
ty- ketem, co znaczy, /Wiafła odbieraiącego : był ma 
„ała. to człowiek za czafow fwoich naypiękniey- orket. 
Tan- | -fzy , poftawę miał wfpaniałą, lecz łagodnym 
yia- weyźrzeniem umiarkowaną: ftowem, zadzi- 
tała. wiał, y ciefzył oraz: czas na naywfpanial- 
Kaf- fzych uroczyftościach trawił; lecz gdy tego 
od= interefla wyciągały , nikt dzielnieyfzym nad 
ych niego nie był, ani pracy, y trudow z wię- 
edo- kfzą łatwością znofił: nic wyrownać nie mo- 
do- że, ku Oycu, y matce ufzanowaniu iego, 
ych- ktorzy go też z naywiękfzą przychylnością R. S. 
fka- kocbali. 3693. 
nie- Seleukus Nikanora zwyciężywfzy, Mę- 
dyą, y Suzyanę opanował: potym wiazd 
ocyt fwoy do Babilonii uczynił: y tego to czafu, 
now A poczyna fię Era Seleukidow, od wfzyftkich 
gdy Wfchodnich Pańftw używana. Przez łago- 
tich dność rządu; fprawiedliwość, y ludzkość 


rzez fwoię 
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fwoię ku poddanym na miłość fobie u Naro- 
dow zarobił. © Demetriufz Syn Nikanora 
chciał Seleuka w Medyi na ow: czas będącego 
z Babilonii wypędzić : na Zamki Miafta ude- 
rzył, y odebrawfzy ie do Oyca w Azyi 
mnieyfzey bawiącego fię powrocił. 

Tym czafem Macedonowie poczęli fobie 
przykrzyć niefnafki między: czterema Ale- 
xandra Wodzami zachodzące, domagali fię, 
aby im młodego Krola czternaście lat na ten 
czas maiącego pokazano, nazywał fię Oyca 
{wego imieniem, y był Roxany Synem. 
Kafiander obawiałąc fię, żeby w nadzieiach 
fwoich nie ofchnął, taiemnie młodego Kfiążę- 
cia y z Matką Roxaną zabić rozkazał. | Na- 
ftępuiącego roku z Polifperkhonem fię umo- 
wiwfzy, Herkulefa drugiego Alexandrowe= 
go Syna z Barfyny Wdowy po Memnonie 
Urodzonego, lat fiedmnaście maiącego, ze 
świata zgładził. 

Z drugiey Strony Antygon, Kleopatrze 
Sioftrze Alexandra pozoftałey po Alexandrze 
Krolu Epiru Wdowie, śmierć zadać kazał. 
Y tym to fpofobem Wodzowie Alexandra 

- okrutnemi fię ftali, włafnego fwego Monar- 
chy Familią wygładzaiąc, a to aby nad fobą 
Pana nie mieli, y każdy z nich aby w zu- 
pełney niepodległości, panowanie fwoie za- 
chował. Nayfprośnieyfze wyftępki, ambi- 
cyą uniefionych Ludzi nic nie kofztuią. Lecz 
złoczyńcow tych panowanie, w krotce, y 
w raz z niemi zniknęło : przeciwnym zaś fpo- 

*fobem, Seleukus, y Ptolomeufz, prawiedli- 

o. wose 
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wość y łafkawość zachowuiąc, ftałe Monar- 
chie fobie ugruntowali. 

Tym czafem, gdy Ateny, rządzone Po: S 
Demetriufza z Phalery, pod panowaniem Kaf- ERA 
fandra, zupełną ciefzyły fię Spokoynością, iyul 
Demetryufz Syn Antygona, na oblężenie ich Poli- 
z Flottą z dwochfet pięćdziefiąt Żaplow zło- orteę, 
żoną przyftąpił , ponieważ  niefpodzianie 
na Ateńczykow napadł, y portu nie pilnowa- 
ńo, Demetryuf(z wfzedlizy do niego, powie- 
dzieć im przez Gońca kazał, iż przybył dla 
powrocenia im wolności y dawnego ich rzą- 
du. Ateńczykowie poddać mu fię za rzecz 
konieczną ofądziwfzy, wyfłali do niego Po- 
flow, ktorych on przyiął łafkawie. Obległ 
potym Twierdzę Munikheia, odebrał garni- 
zon Macedonow z niey wypędził, zamek zbu- 
rzył, wfzedł do Aten, y Ludowi dawny rząd, 
to ieft Gmino-władztwo, od trzynaftu do 
czternaftu Lat utracony, przywrocił. 

Dla Demetriufza z Phalery będąc pełen 
fzacunku odefłał go do Tebow, tafka to by- 
ła, o ktorą on fam profił, lubo mu albowiem 
Ateńczykowie, trzyfta pofągow wyftawili 
byli, z tym wfzyftkim w tym zamiefzaniu, . 
obawiał fię nieffateczności ludu y fprawiedli- 
wie. Ateńczykowie fpodziewaiąc fię tym 
fpofobem uiąć fobie zwycięzcę na śmierć 
go uporczywie wikazali, nienawiści mu 
narobić ftarali fie, pofągi iego powywracali, 
nad to Antygonowi, y Demetriufzowi zby- 
teczne honory wyrządzali. Imiona Krolow, 

ý .Bogow wybawicielow im nadali, obrazy 
ich 
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ich w proceffyi podczas świąt Minerwy no- 
fili: Co zalud, y iak fię od owych daw- 

ych Ateńczykow ftał odmiennym! Deme- 
triufz z Phalery fchronił fię do Kafiandra, po 
śmierci zaś iego udal fię do Egiptu, do Pto- 
lomeufza Sotera, owego Nauk Opiekuna. W 
krotce fobie ziednał przyiaźń u Pana tego, y 
ten czas (chronienia (wego na ułożeniu kilku 
dzieł napifanych o Rządzie ftrawił. 

Tym czafem Demetriufz dla zdobycia 
Wyfpy Cypru z wielką Flottą popłynął: po- 
funąwfzy fię ku Salaminie z Menelafem Miafta 
tego Kommendantem, potyczkę wygrał: mu- 
ry nadzwyczaynemi Machinami, miedzy kto- 
remi helepola nazwana była, wybiiać kazał. 
Oblężeni znaleźli fpofob w nocy tey machi- 
ny palenia. Ptolemeufz od Menelafa, o nie- 
befpieczeżftwie tey Wyfpy przeftrzeżony, 
z znączną iey Flottą na pomoc przybiegł, 
lecz go Demetriufz na morzu w bitwie zwy= 
ciężył. Pożytkiem z zwycięftwa tego było, 
poddanie fię Salaminy; Antygon o tym do- 
wiedziawfzy fię, tak dalece przenikniony 
radością zoftał, iż Synowi fwemu Korone po- 
flat, y w liście do niego pifanym dał mu 
Krolewfki tytuł. Egipcyanie otym ufłyfzaw- 
{zy Ptolomeufzowi tenże fam honor uczynili. 

Oblężenie Rhodu. 

Pod czas woyny nikt nad Demetryufza, 
ani pracowitfzym ani dzielnieyfzym nie był. 
Był to Pan, iuż to do attakowania Twier- 


dżow, iuż to do budowania Machin, prze- 
mylłu 
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myfła ofobliwfzego , y w fztukach Mechani- 
cznych miął guft fzczegulny. Co w budo- 
waniu galer iego o piąciu rzędach wiofeł, 
iaśnie widzieć fię daie, ktore od Machin 
fwoich hćlćpolami były nazwane. 
„  Zwycięltwo to, o ktorym dopiero powie- 
dzieliśmy odniofłfzy, oblężenie Rhodu przed- 
fięwziął, miafta bardzo bogatego, y handlo- 
wnego, ktore mały kray, arcy mocny, ale 
do Strony Ptolemeufza przywiązany ikłada- 
ło. Przybył tam z liczną Flottą w czter- 
dzieści tylfięcy Woyfka, wiele mowią o 
Machinach do oblężenia tego fporządzonych. 
Rhodyiczykowie wfzelkie przygotowania do 
walecznego odporu uczynili. Nic mocniey- 
fzego nad Szturmy od Demetryufza przy= 
pufzczone nie było, ale też oraz ufilnościom 
oblężonych, dła utrzymania fię y. odparcia 
nieprzyiaciela nic wyrownać nie mogio. 
Mieli oprocz tego wiele Machin zgodnych 
do zapalania, y rzucania pocilkow. Deme- 
triufz natarczywość fwoię z Strony portu 
widząc bydź bez fkuteczną umyslii na mia- 
fto lądem uderzyć: y na ten czas to użył był 
hćlćpoli machiny, wizyftkie inne w wielko- 
ści przechodzącey. . Na dziewięć piętrow 
była budowana każde piętro zaś Kufzami (*). 
Katapulty, y balifty zwanemi, było opa- 
trzone: Miała oprocz tego dwa tarany nad- 
wyczayney. wielkości Kolcami żelaznemi 
okute, 


©) Kufza Staropolfkie fowo znaczące machyny: 
ktorych.do rzucania wieikich Kamieni uży wano. 
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okute, do ktorych gdy tyfiąca ludzi użyto, 


miały moc naygwałtownieyfzą.. Lecz w ten 


czas właśnie, gdy on tą Machiną Szturm przy: 
puścił, Rhodyiczykom wiele Okrętów żyw- 
nością naładowanych przybyło. Demetriufz 
po rocznym oblężeniu odftąpić mufiał: z tym 
wfzyftkim tam niepodobnych do wierzenia 
dzieł waleczności dokazywano. Pan ten 
z Rhodyiczykami, bardzo dla nich uczciwy 
zawarł Traktat: uchwałono przezeń, aby 
Rzecz-pofpolita Rhodyifka , przy wfzyftkich 
fwoich Prawach, przywileiach, y wolno- 


ściach, Żadoey potędze nie podlegaiąc, za-, 


chowaną zoftała. 

Sławny Malarz Protogen, na ten czas na 
przedmieściu Rhodu znaydował fię, ani na 
dźwięk broni, ani na zwyczayne przy oblę- 
żeniu poftrachy nie uważaiąc, roboty fwoiey 
pilnował. Gdy go fię Demetryufz o przy- 
czynę tey iego Spokoyności fpytał odpo- 
wiedział: Dla tego prawi iż wiedziałem ześ 
Woyng Rhodyiczykom, a nie naukom wydał. 
Częfto go Pan ten przy robocie nawiedzał. 
Nayprzednieyfze iakośmy powiedzieli wy- 
Żey, Malarza tego Dzieło, było Yaliz, Bo- 
hatyr baieczny fzczegulnie w Rhodach 
czczony. Obraz ten na podziwienie u flaw- 
nego Apellefa zafłużył. Powiadaią iż na 
nim był wyrażony pies, po długim biegu 
zadyfzony, pełną pafzczekę piany maiący, 
y że Protogen, wfzelkiey ufilności dokła- 
daiąc, aby piana ta naturalnie pfu z pyfka 


wypadać zdawała fię, a nie mogąc tego, iak 
fobie 


| 
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żyto, fobie życzył dokazać, z gniewu gąbke kto- 
w ten rey do wycierania używał, na obraz rzucił, 
przya | y takwybicie fię gąbki owey przypadkow e; 
Żyw- dkutek ktorego fztuka dokazać nie mogła, 
triufz uczyniło. ; 
z tym Tegoż famego czafu Kaffander Miafto Ate- p. 8, 
'zenią ny obległ; lecz Demetriufz z liczną Flottą 3701. 
n ten na pomoc mu przybywfzy, wypędził go z 
ciwy Attyki: Ateńczykowie za przybyciem iego, 
aby z zbytnim podchlebftwem, y naywiękfzemi 
ftkich przyięli go honórami. . W iedney Kościoła 
olno- Minerwy części dali mu pomiefzkanie, lecz 
> Zas, Demetryufz, rozpuftami fwemi, cnot woien- 
nych zafzczyt czerniący, wfzelakim ro- 
as na dzaiem tozwiozłośći, mieyfce to fkaził. Na- 
ni na łożnicom fwoim oltarze powyftawiać kazał: 
oblę- pótym fię naywyżfzą głową Grekow, w 
voiey zgromadzeniu iednym w cieśninie Korynt- 
przy- ckiey zebranym, obwołać kazał. Ateńczy- 
odpo- kow, do wypłacenia mu nieodwłocznie fam- 
4 ZES „my Stu pięćdziefiąt Talentow , przynaglił, 
ydał, ktorą Lamii Nałożnicy fwoiey darował. 
edzał, 


wy- | Tym czafem Oyciec iego Antygon, do R. S. 
Bo: niczego bardziey nie.zmierzał, iak Żeby in- 3701. 
nych Alexandra Naftępców, iako to Kaffan- 


odach z 

itawa dra, Lizymaka, Seleuka, y Ptolomeufza, z 
aa dziedziktwa wyzuć. Ci.fie przeciwko nie- 
biegu «mu, y Demetriufzowi Synowi iego fprzy- 


ey mierzyli. Niedaleko Ipfufu Frygii do bitwy 
1120Y» przyfzło, y wielkie zwycięftwo , ktore An- 


odka ‘tygon życiem przypłacił, otrzymali. 
a Mm Podział 


fobie 
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Podział Monarchii Alexandra na Cztery 
Krolefiwąa. 

Ci razem fprzymierzeni Krolowie Kraie 
Antygona do fwoich przyłączywfzy , niemi 
fię podzielili: Po wielu potym kłutniach Ma- 
narchią Alexandra naftępuiącym  fpofobem 
tozrządzili. Ptolomeufz Egipt, Libiią, Ara- 
biią, y Paleftynę otrzymał : Kaffander Mace- 
donią y Grecyą: Lizymak Tracyą, y Bity~ 
niią: Seleuk refztę Azyi aż po rzekę Indus. 
Y to to ofłatnie Kroleftwo, Kroleftwem Sy- 
ryi nazwane było, ponieważ Pan ten, y ie- 
go naftępcy, pod imieniem Seleukidow zna- 
iomi, Stolice fwoię w Antyochii Syryifkim 
Mieście założyli; zawierało w fobie, Prowin- 

Dan. eye Pańftwa Perfkiego. Oftatni ten podział 
Cap. 8=yyraznie Prorok Daniel przepowiedział, y 
NS. ONS > à REE z: 
ci cztery Krolowie, pod imieniem Czterech 
21.32. Fogow kozła, na mieyfce pierwfzego utraco- 
nego wychodzących fà wyrażeni. 

Tym czafem Ateńczykowie bramy Miafta 
przed Demetriufzem zamknęli, oświadczatąc 
fię, iż Żadnego Krola przyiąć niemyślą: zły 
Stan Intereflow iego do dania mu takiey od- 
powiedzi, dał pochop. 

Około tegoż famego czafu Kaflander 
umarł, dwoch Synow o Koronę fię kłocących 
zoftawiwizy. Demetriufz pogodziwfzy fię z 
Seleukiem, około poprawy interefiow fwoich 
Starania dokładać począł. Gdy ie do lepfze- 
go iuż Stanu przyprowadził, pełen gniewu, 
przeciwko Atenom pociągnął; tak. z. blifka 
to Miafto ścifnął, iż fię w prędce, w ofta- 
i * tnim 
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tnim bydź razie zobaczyło. Ateńczykoświe 


,Bramy. otworzyć mu mufieli. ` Wfzyftkich 


Obywatelow na Teatrum zgromadziw(zy, 
plac zbroynemi ludźmi otoczyć każał, y 
nayokropnieyfzego, iak tylko:pomyśleć mo- 
Żna, ftrachu ich nabawiwfzy, łagodną pofta- 
wę ułożył, y że im przebacza oświadczył, 
Z tamtąd przeciwko Lacedemonom, ktorych 
pofkromić zamyślał pofzedł: niedaleko Man- 
tynei,. Krola Archidama, gdy przeciw nie- 
mu wyfzedł, w wiełkiey potyczce zwycię- 
żył; w drugiey zaś bitwie niedaleko Sparty, 
dwieście Ludzi w: pień wyciął. Obawiano 
fię aby Sparta, ktora iefzcze nigdy wziętą 
nie była, w ten czas odebraną nie zoftała, 
gdy tym czafem nowe zachodzące intereffa, 
do kąd inąd go odwołały. 


Pirrus Krol Epiru, 


Pod ten czas właśnie Seleuk, Miafto'Se..R. S. 
łeukią, bardzo potym fławne, nad Tygrem 3711 


pobudować kazał. š 
‘Fegoż także czafu fławny ow Krol-Epi- 
ru, ktory w krotce naywalecznieyfzym ftać 
fie miał wieku fwoiego Wodzem, naywię- 
klze iuż o fobie czynił nadzieie. Byt Sy- 
nem Fakida Krola Moloffow. Będąc iefzcze 
u Pierfi, cudem prawie ufżedł rąk buntów- 
nikow, ktorzy Oyca iego z Tronu ztrącili, 
y w Iliryi fię wychował. Gdy nazad do 
Kroleftwa fwego zoftał przywrócony , : Mo- 
łoflowie w niebytności iefzcze iego rokofz 
uczyniwfzy z Pańftw. włalhych go wypedzilis 


Mm 2 mu- 
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mufiał fię do Demetriufza Szwagra fwoiege 
fchronić, przy ktorym fię w potyczce pod 
„Ipfus znacznym pokazał. Zoftaiąc na Dwo= 
rze Ptolomeufza, zręczności fwoię w wfzel- 
kich rodzaiach ćwiczeń okazał, przez fwoie 
grzeczne, y obowiezuiące poftępki, miłość 
fobie u wfzyftkich ziednał, nad to wielkość 
dowcipu fwego, y roitropności dał poznać. 
Przyięmność w mowie iego, każdego kon- 
tentowała, łagodny był, y przyftępny, do 
rozgniewania fię wcale niefkory: w zafiu- 
„gach woiennych nad Demetriufza go nąwet 
przekładano. Ożenił fie tam z Antygoną 
corką Berenike-żony Ptolomeufza, przy po- 
„mocy ziednanego fobie u tey Kfiężny kredy- 
„tu, od Ptolomeufza Flottę, y pieniężną fum- 
mę otrzymał: z tym pofiłkiem do pańftw , 
Pirtus.fwoich powrocił, Z Lizymakiem uczyniw= 
fzy przymierże, z iedney Strony na Macedo- 
nią, ktora do Pańftwa Demetryufza należała 
uderzył, gdy tym czafem Lizymak z dru- 
giey ią Strony attakował. -Woyfko Lizyma. 
ka z przyczyny wyniofłości iego fłużbę fó- 
bie zprzykrzywfzy, przefzłó do Pirra, y 
„Krolem go Macedonii okrzyknęło; lecz Pan 
ten w krotce potym to Kroleftwo utracił, y 
do Epiru-z fwoiemi Epirotami nazad powro- 
-cil. Krol ten Charakteru był żywego, y 
„popędliwego: chciwa zawfze, y niefpokoy- 
na ambicya, Żyć mu fpokoynie:nie pozwa- 
„lała; kilka wypraw do Włoch przedfięwziął; 
Rzymianom dwie potyczki wydawfzy, Ww 

trzeciey zoftał og nich zwyciężonym. ć 
Ye 
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oiege Kyneafz rodem z Teffalii , dawny Demo- R. S: 
'e pod ftena uczeń, rozfądkiem wielkim udarowa- 3724. 
Dwo- ny, był iednym z naymilfzych Pirra Konfi- 
wízel- dentow. Przełożył mu kilkakrotnie nieuży- 
fwoie . teczność: dawnych iego zamyłfłow: rozwa 
niłość Żał mu, iż od tąd żyćby iuż mogł fpokoynie, 
alkość y mile dni fwoie pędzić, nie fzukaiąc w po- 
znać. środ tylu trudow fzczęścia, ktorego pragnie. 
; kon. Pirrus dowodami iego' zoftał przekonany, 
y, do lecz ponieważ go iuż ambicya opanowała, 
zafiu= wftrzymać w fobie nie mogł tego niefpokoy- 
1awet nego humoru, ktory mu był powodem, w 
ygoną tę y owę ftronę do zapędzania fię orężem. 
y po- Przy pomocy fwoich floniow wygrawizy z 
redy- Rzymianami pierwľzą potyczkę z propozy- 
a fum- cyami pokoiu Kyneafza do Rzymu wyfłał. 
ańftw , Appius Klaudiufz, fprzeciwił fię podanym 
vniw- md Krola tego kondycyom, y cały Senat za 
acedo- zdaniem iego pofzedl. Kyneafz Panu fwemu 
leżała naywfpanialfzy Rzymian wizerunek uczy= 
; dřū- nil: powiedział mu iż Senat ich zdał mu fię 
ZYMA- wielu Krolow bydź zgromadzeniem. Rzy- 
ę fó- mianie także z fwoiey Strony do Pirra Po- 
a, y fiow wyprawili, przekładaiąc mu niebefpie- 
z Pån czeńftwo, w ktore fię wdaie, chcąc woynę z 
ił, y niemi prowadzić. Z tych liczby był Fabry- 
o Wto. cyufz. PirrusRzymianinowi temu niezmier- 
o, y ne dary ofiarował, chege go na fwaoię Stro- 
okoy- nę nakłonić; lecz też fame Ofiary, dały oka- 
wd zyą Fabrycyufzowi w daney odpowiedzi, do 
zil; okazania wfzyftkiey ducha wfpaniałości, te 
row iet fwoiey ku Qyczyźnie gorliwości, nie 


intereffowania, y do uboftwa fwego przyż 
Cy. Mm 3 wią- 
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wiązania. „,Kontentuy fię rzecze fwemi 
„ bogaćtwy, a ia uboftwem y fławą moig.‘ 
Pan ten, nowe iefzcze dla przywiązania {o-< 
bie Fabrycyufza Kroki uczynił, lecz Ofiary” 
iego.zawfze z tąż famą ftatecznością odrzu- 
cone. zoftały. Roku naltępuiącego, Fabrycy- 
ufz odefłał Pirrowi lift od Umielicznika iego 
pifany, w ktorym Pirra otruć ofiaruie fię, 
byleby mu Rzymianie przyzwoitą za to nad- 
grodę dali. Pirrus nad wfpaniałością umyfiu 
Rzymianina tego zadziwiwfzy fię, niewol- 
nikow mu bez zamiany odefłał, y: pokoy 
Rzymianom znowu ofiarował; lecz ci o nim 
fiyfzeć nawet niechcieli. 

Wydana znowu była między Pirrem y 
Rzymianami pod miaftem Afculum druga po- 
tyczka; w ktorey z obu Stron nadzwyczay= 
ne Męftwa dano dowody: Sama noc dopiero 
obieStrony rozłączyła. Strata prawie iedna- 
ka była; lecz Pirrus w niey naylepfzych 
fwych żołnierzy poftradał. 

We dwa roki potym ,: Syrakuzanie , Pir- 
ta o pomoc przeciwko Kartagińczykom pro= 
fili. Pan ten do Sycylii przybywizy, Syra- 
kuzę opanował. - Syrakuzanie dodali mu pie- 
niędzy, y okrętów co trzeba było: o tym 
pofilku zapędził Kartaginczykow, -y w Sy- 
cylii panowanie ich zburzył. Tym czafem 
pomyślność oręża, ferce jego nadęła, y za- 
myfły mu co raz lepiey, fię wiodły. Dla Sy- 
na {wego Helena, iuż Sycylią naznaczył, y 
o podbiciu fobie Affryki zamyślał. Szczęś- 
siem nadęty, obyczaie fwoie odmienił, y: 

: ż pano- 
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pinowanie iego Tyranią fię ftało. Niedbaiąe, 


tylko aby fię zbogacił, y Żył w rofkofzach, 
Trzędy Tworzeniom fwoim rozdawał; y za-. 


miaft fądzenia podług praw, w fądach za wła- 
fiyr fzedł tylko umyfłem. W krotce od fie- 
bie wfzyftkie umy ity odraziť a widząc fię 
bydź w nienawiści, prawdziwym zoftał Ty- 
rsnem; pod rożnemi pozorami nayzacniey- 
fzych wygubił Obywatelow : naoftatek caley 
Sycylii ftał fię nieznośnym. ` Idąc do Włoch, 
dokąd przez Samnitow, y Tarentow był 
fprowadzonym, Lokrom fkarby z Prożerpi- 


my Kościoła zabrał, lecz gdy go nawałnica * 


wielka napadlfzy zbiła, nazad ie odwieść 
rozkazał. 


Krol ten’ trzecią potyczkę: Rzymianom 


pod Benewentem wydawfzy, zupełnie ZWYy- 
ciężonym w niey zoitał. Męftwo go iednak 
nie odftąpiło; w. nay więkfzych albowiem 
niefzczęśliwościach, zawfze go niezwycię- 
ženie zachował. - Lubo mu iuż bardzo mało: 
moftało Woylka, y do utrzymania go fpofo- 
bu niemial, z tym wfzy ftkim do Macedonii 
pofzedifzy , "gdzie Anty: gon Syn Demetryufza 
panował, uderzył nań, zwyciężył, y w krot- 
kim czafie wfzy ftkie Miafta Macedonii odebrał. 
Gdy wfzyftkie Grecyi miafta głowy fwoie 
pod-iarzmo, Naftępcow Alexandra ikloniły, 
famo iedno tylko Miafto Sparta było, w kto- 
rym pierwiaftkowy ow Narodu duch, y ona 
dawna nieuftrafzoność, ktora iey nad wfzyft- 
kiemi jnnemi Miaftami dała była pierwfzeń- 
ftwo, znowu odżyła. ..Kleonim Syn Kleome= 
Mm 4 na 
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na Krola Sparty, z fwoich wfpoł Obywa: 
telow niebędąc kontent, domagał fię u Pirra 
aby z woyfkiem fwoim przeciwko: Lacede- 
monie: pociągnał. Pirrus do Lakonii we dwa: 
dzieścia pięć tyfięcy wfzedlfzy, fpuftofzył 
ią y złupił. Lacedemonowie, wyfłali do nie 
go Polow; on ich podchlebnemi fłowami złu 
dził, a tegoż famego wieczora przed Spartą 


ftanął.  Miefzkańcy bynaymniey fię tego nie: 


fpodziewali, z tym wfzyftkim nadziei nie 
ftracili. Całą noe około-okopania fię z nay= 
więkfzym pośpiechem pracowali: Mężatki, 
y Panny do nich fię przyłączyły, y fame trze- 
cią część fzańcow .dokończyły : potym mło- 
dzieży broni dodaiąc, napominały, aby na- 
leżycie powinność fwoią czynili. Nazeiutrz 
Pirrus chciał attakować Spartę, lecz w niey: 
więcey iaksfie fpodziewał znalazł odporu. 
Młody ieden Spartan, nazwifkiem Akrotal 
Syn Krola Areufa w tey okazyi nad innych 


znacznieyfzym fię pokazał: Spartanowie 


wfzyfcy cudow waleczności dokazywali. 
Potym po długiey bitwie Woyfko Pitra od- 
parto.. Nazaiutrz, z nowu fię potyczka 
wfzczęła: Spartanowie znowym fię bronili 
męftwem : Kobiety od nich nie odftępowały, 
pilnowały tego, aby im broni dodawać, na- 
poiem pofiłać, y' rannych zbierać. Odpor 
ich tylko ufilności Pirra pomnożył, lecz gdy: 
koń iego, na śmierć ranionym zoftał,. mię» 
dzy kupę go zaniofł. Dopiero od tak krwa- 
wego zamyfłu wftręt fobie uczyniwfzy, na< 
zad fię cofnąć umyślił. 

Ro- 


> 
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Rokofz przypadły w Argos, fprowadziť 
go ku temu miaftu; Woyny albowiem tylko 
fzukał dla nadgrodzenia fzkod fwoich. We- 
zwał go tam był Aryfteafz, głowa iedney z 
tych Fakcyi.. W drodze ku temu miaftu; 
Areufz Krol.Sparty, zafadzki nań zaftawił, 
y tylną Straż iego w pień wyciął, * W tey 
okazyi Ptolemeufz Syn Pirra zginął. -Krol 
ten żalem z śmierci Syna fwego pobudzony; 
wpada w pośrod nieprzyiacioł ,, konia fwe= 
go przeciwko Eualkowi, ktory Jazdę Lace- 
demońfką dowodził, rozpuściwfzy , Kopiią: 
go fwoią przebiia, y w nieprzyiaciołach 
fwoich na ciało Euałka zwalonych, rzeźbę 
okrutną czyni. Krol ten był ftrafzliwym, 
zawfze w utatczkach, a tego dnia iefzcze 
fam fiebie przefzedł.  Spartanowie w tey 
okazyi naywalnieyfzych fwoich żołnierzy 
utracili. 

Pirrus pokazawfzy fię przed Argos, Ary- 
fteafz: mu iednę bramę miafta otworzył, Ar- 
gowie do Twierdzy fwoiey fig cofnąwfzy: 
Antygona na pomoc fwoię wzywaią. Krol 
Areufz tam przybywa.  /Pirrus o wyiściu z 
Miafta zamyśla: w iednę ciaśną uliczkę fię 
zabląkawfzy, ani-na przod, ani w tył, poyść 
nie może, tym czafem napędzonym od nie= 
przyiacioł będąc, w pośrod nich fię rzuciw= 
fzy, od Kopii ranę odnofi, przez proftego 
Żołnierza fobie zadaną. Pirrus fię obraca, 
chcąc fię na tym, co go ugodził, pomścić, W 
tym momencie uboga iedna Kobieta, z da= 
fhu na tę bitwę patrząca, widząc że to iey: 

Mm 5 Syn 
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Syn był co Pirra ranil, y że go Krol ten miał 
iuż iuż trupem położyć; ftrachem zdięta;: 
wielką dachowkę na głowę Pirra zruciła. 
Pirrus Śmiertelnie ranny na wpoł umarły, 
fpadł z konia, a Żołnierz ieden, poznawfzy 
g0, głowę mu uciął Antygon w prędce, 
Qboz y Woyfko Pirra opanował; lecz z He- 
łenem Synem iego, z wielką obfzedł fię wfpa= 
miałością. Y tak Pirrus, ieden;z naywięk= 
fzych wieku fwoiego Wodzow, życie za- 
kończył. Ani o tym wątpić potrzeba: An- 
nibal bowiem, pytaiącemu fię dnia iednego 
Scypionowi, kogo by poczytał za naybie- 
gleyfzego Hetmana; odpowiedział, Pierw- 
fze mieyfce daię Alexandrowi, drugie Pirro- 
wi, a trzecie fam fobie. Dodał nad to iż nikt 


it. nad Pirra Woyfk fwoich fzykować, zyfkow= 
- nych mieyfc obierać, ani Ludzi fobie zobo= 
* wiązać lepiey nie umial.: Z tym wfzyftkim 


to ieft pewna, iż Pan ten niemiał wfzyftkich, 
ktore wielkim W'odzom fa potrzebne przy- 
miotow : niezliczone albowiem błędy. popel- 
nial. Jak zbieg'iaki zawfze fię na niebefpie- 
czeńftwa podawał : lekkomyślnie, y bez uwa- 
gi więkfzą część zamyfłow fwoich układał, 
w przedfięwzięciach żadnego Statku nie za= 
chował; rożności tylko y odmiany w nim 
widzieć było. Ambicya zaś iego niefpokóy- 
na z iednego, mieyfca*na drugie go prze- 
wodziła. 

Antygon chcąc uczyniony przeciwko foa 


zerwać związek, Ateny obległ y opanował. 
i ż Rzecz 


n miał 


zdięta,' 
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Rzeczpoó/polita Acheyfka. 
Rzeczpofpolita Acheyfka,. w ktorey Rząd 


był Gminowładny, wolność fwoię za czafow: 


Alexandra ftraciwfzy pod władzę Macedo- 


now, iak y inne Grecyi miafta podbita zo- 


ftawała. Z dwunaftu miaft fię fkładała, w 
pomiędzy ktorych panowała niezgoda. Już 
to pod Demetriufza, iuż pod Kaflandra, iuż 
też pod Antigona mocą znaydowała fię. 

Za czafow Pirra, miafta te ofadzonych 
przez Antygona Tyranow wypędziwfzy, ie- 
dúo: tylko Rzepltey fkładały ciało, przez ie- 


dyną publiczną rządzone radę. Tegoż fame-. 
go czafu Sykyona pod Tyranią Nikokla ię=: 


czała, lecz Syn Nikiafza Aratus, ieden z 
pierwfzych Obywatelow , lubo na ow czas 
dwadzieścia lat-dopiero maiący, zamyfł wy- 
bawienia Oyczyzny fwoiey przedfięwziął : 
tak był dobrze rzeczy fwoie ułożył, iż po 
drabinach do miafta wfzedł(zy obywatelom 
wolność przypomniał. _Natychmiaft lud Pa- 
łac Tyrana zapalił, y wygnańcow odwołał. 
Aratus chcąc tym trwalfzą wfpoł Obywate- 
jom fwoim przywroconą wolność uczynić, 
Sykyonę do związku z Acheyczykami przyłą- 
czył; lubo albowiem małe te Rzeczypofpo- 


lite, nie bardzo potężne były, zawfze fię ie~ 


dnak mądrością Rady *fwoiey, y ścifłym 
związkiem w wolności utrzymowały. 

Tym czafem Aratus przez fwoie dobre 
obeyście y cnoty, na co raz więkfzy zara- 
biał fobie fzacunek, lecz mu zbywało na ta= 
ientach woiennych, widok niebefpieczeńftwa, 

t czy- 
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czynił go boiaźliwym: wielkie fe w nim 
znaydowało -przymiotow = przeciwieńftwo, 
inż to był odważnym, iuż fiabym. 

Będąc po drugi raz Hetmanem Acheyczy= 
kow obrany, Antigonowi Zamek Koryntfki, 
ktory był opanował, odebrał. « Było to miej 
fce bardzo wielkiey wagi, na wyfokiey go- 
rze położone, między dwiema przytykaią- 
cemi rowninami, ten co:go pofiadał , Grecyą 
mogł w ręku trzymać, wfzelkiey albowiem 
za Cieśniną morzem, y lądem, zabraniało 
Kommunikacyi, a zatym celem było wizyft- 


, kim pogranicznym Pańftwom zazdrości. Ara- 


tus (ześćfet talentow, iednemu Obywatelo- 
wi Koryntu obiecał, za ktorą to fummę, ma- 
łą w. fkale wykutą do Zamku prowadzącą 
pokazał mu ściefzkę.  Summy. tey natych- 
miat wyliczyć nie mogąc, wielką część 
złotego, y śrebrnego naczynia, tudzież kley- 
noty żony fwoiey na to zaftawił. Dowod 
wfpaniałości Dufzy, ktory podłag Plutarcha 
naypięknieyfzym (prawom Grekow wyroów= 
nać może. W rzeczy famey Aratus; wfzyft= 
kie dobra fwoie w tey. okazyi, dla przyłługi 
Qyczyznie ofiarował. = Zamyfły: fwoie. miał 
wy pośrod nocy wykonać, w ktorym mufiał 
fe bić o Życie fwoie, bez żadney inney na- 
iziei, iak tylko, że piękney rzeczy dokaże. 
Wziąwfzy z fobą Czteryfta żołaierzy, po 
wielu trudach y niebefpieczeńftwach, tego 
dopiął, iż nieprzyiacioł wyypędziwfzy, za= 
mek fam opanował. Koryntowie mu bramy 
z wielką radością otworzyli:  namowił ich 

à aby 


_ 
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aby związek z Acheyczykami uczynili, dla 
-czego ci {woy tam garnizon ofadzili. Krok 
ten śmiały, tak wielką Aratowi uczynił 
wziętość, że Megarowie, y wiele - Miaft 
innych, Krol nawet fam Ptolemeufz do związ- 
ku z Acheyczykami przyftąpił. Aratus prz 
kommendzie zawfze fię utrzymowął. Achey- 
czykowie byli upewnieni, Że nie czego ir- 
nego, tylko ich zyfku fzukał, że zamyfły 
iego fzczegulnie do zniefienia tyranii, y 
przywrocenia wfzyftkim Miaftom dawney 
wolności zmierzaią. 

Y w ten czas to potęgę fwoią w Grecyi 
okazali Rzymianie, Pofiow fwoich do Achey- 
czykow, y Etolow wyprawiwfzy, chcąc 
ich nakłonić, aby przymierze pokoju, uczy- 
nione zKroólową Teutą, pozoftałą po iednym 
_Krolu Iiliryifkim Wdową. było ich albowiem 
kilku, utrzymali : mali ci Krolikowie fąfiadow 
napaftowali, OQbywatelow Rzymikich na 
morzu rozbiiali. Rzymianie Teutę pofkro- 
"miwfzy, do uftąpienia z całey Illiryi ią przy- 
mufili. Koryntowie wyrokiem publicznym, 
-Rzymianow do obchodzenia Grow Iftmickich 
"przypuścili; Ateńczykowie im zaś prawa 
-Obywatelftwa nadali. 

Y na tych to małych Tyranow Aratus 
wfzyftkie fwoie ufilności obrocił, Jeden z 
nich naygorfzy, nazwilkiem, Aryftyp, Fy- 
fan Argow, wfzelkich do pozbycia go tiẹ 
fzukał fpofobow ; lecz ftarania iego daremne 
były. Aryftyp ten, co do oftrożności, kto- 
"rych, z bolaźni, aby na życie iego nie naftą- 

piono» 
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piono, używał, był to drugi Dyonyfiufz 
"Tyran. Dom iego zawfze był ftrażą z do- 
bytemi pala(zami otoczony. - Sypiał w wy- 
fokim pokoiu , do ktorego po drabinie wcho- 
dził, opatrzony był z wierzchu w podiodze 
drzwiami, na ktorych łożko fwoie ftawiał, 
rozumieć iednak nie można, żeby przeto 
miał był być fpokoynieyfzy. Aratus zaś 
przeciwnym fpofobem inney Straży oprocz 
ferc Obywatelikich nie potrzebował, nie oba- 
wiaiąc fiẹ niczego, pokazował fię publicznie 
bez broni. W krotce potym z Aryftypem 
do fpotkania przyfzedł(zy , wielkie zwycię- 
ftwo nad nim otrzymał, w ktorym Tyran 
Życia poftradał. Lizyada nawet 'Tyrana w 
Megalopolis, do złożenia Tyrannii racyami 
fwemi nakłonił. 


Agis prożmie zamyśla w Lacedemonie dawne 
prawa Likurga wjkrzefić. Kleomen tegoż 
zamyfłu fig chwyta. 

Krol Agis nad lat dwadzieścia iefzcze 
więcey niemaiący, umyślił odmianę Miafta 
tego uczynić, do ktorego zbytęk y lakom- 
ftwo od dawnego czafu fię wprowadziło : 
dawne Uftawy Likurga chciał wfkrzefić, Ta- 
ki zamyfł daleko infzego, iak był Agifa, Cha- 
rakteru wyciągał, ktory po mimo wielkiey 
fwoiey młodości, fkłonny był do łagodności, 
y bardzo boiaźliwy. Lud y młodzi, wielee 
tę odmianę chwalili, lecz iey fię bogaci, y 
ftarzy Obywatele fprzeciwili. / Przeciwiefu 
ftwa ktorych doznał, przyczyną były,. że 

mu. 


j= 
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mu.fię zamyfł iego tylko po części udał, fam 
albowiem dał przykład, y dobra fwoie na 
powfzechność obrocił. Lecz Leonid Towa- 
rzyfz iego ze wfzyftkich mu fil, w tym za- 
myśle przefzkadzał. 
W tych okolicznościach Acheyczykowie 
z Etolami woynę prowadząc, gdy o pofiłek 
Lacedemonow profili, Agis na czele Woyfka 
pociągnąć mufiał: z Aratem fieę w Koryncie 
złączył, lecz ponieważ umowa była, żeby 
bitwy nie wydawali, drogę fwoię nazad ku 
Sparcie obrocił. Za przybyciem fwoim do 
miafta, dowiedział fię że Agezylafz naywię- 
kfzych używał gwałtow , że fięlud cały na 
niego zawziął, zbuntował, przypifuiąc mu, 
iż ich nadzieią podzielenia dobrami uwiodł. 
Leonida, złożonego na ktorego mieyfeu 
Kleombrofa zięcia iego ofadzono, nazad odwo- 
łano, y na Tron go przywrocono. Leonid 
na Kleombrota rozgniewany, do niego po- 
fzedł, y wyrzuciwizy mu wfzyftko na oczy, 
do wyiścia go z Sparty przymuGł; potym fie 
na zgubę Agifa zawziął. Sztuką, z mieyfca 
ucieczki go fprowadźono, y do więzienia 
wfadzono. Leonid Eforow na fwoię Stronę 
przeciągnął: Sąd tedy na Agifa złożono, za 
to, iż w Rzeczypofpolitey chciał iakieś czy- 
nić nowości, y nie pozwoliwfzy mu, ani 
obrony, ani żeby był przez Obywatelow 
fądzony, na śmierć, aby był udufzonym w 
więzieniu, wfkazany zoftał. Na iakąż nie- 
godziwość zły Człowiek nie odważy fię? Lud 
© tym co fię działo dowiedziaywyfzy fię, taką, 
nie 


Kleo- 
men. 
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niefprtwiedliwością rozgniewany  zbunto- 
wał fig, y odbić go zamyślał, lecz ta gorli- 
wość iego śmierć tylko Agifowi przyfpicfzy= 
ła. Matka y Dziad iego, chcąc Syna fwego 
zobaczyć, do drzwi więzienia gdy przyfZii, 
ieden z zaboycow ich do niego. wpuścił, 
gdzie udufzeni zoftali. Co za fzkaradność, 
iak Sparta fama do fiebie niepodobną fię fta- 
ła! W krotce potym Leonid umarł, a Tron 
Kleomen Syn iego ofiadł. Był to Pan żywe- 
go y popedliwego charakteru, nabycia chwa- 
ły wielką żądzę maiący, z żalem na Obywa- 
telow Sparty, w rolkofzach zatopionych, y 

o dobro publiczne mało dbaiących *pogiądał. 
Widząc iż wfzyftka władza w ręku Efo- 
row była, kfztalt Rządu odmienić umyślit, 
fpodziewaiąc fię że mu Woyna okazyą do 
tego poda. Niektore Arata nieprzyiacielfkie 
na polach Arkadow, uczynione kroki, -wziął 
fobie za pozor, y natychmiaft, w pole ru- 
fzywfzy, Acheyczykom Potyczkę wydał: 
Aratus odwagą IKleomena, ktorego do tąd 
za Młodzieńca żadnego doświadczenia nie- 
maiącego poczytał, zaftrafzony, cofną! fię 
nazad: przez co fobie u fwoich na wielkie 
zaflużył nagany. Kleomen, z: odpędzenia 
Arata wyniofiy, po kilka kroć Acheyczykow 
poraził, y kredyt fwoy przez to w Sparcie 
pomnożyl: od tego czafu zupełnie fię do wy- 
konania zamyfłu owego nakłonił. Nim do 
Sparty powrocił, ludzi zbroynych w przod 
wyfłał; ktorzy na Eforow u ftołu fiedzących 
napadifzy, czterech z pomiędzy nich zabili. 
Kleo- 
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*Kleomen Lud nazaiutrz zgromadził: niego- 


dziwe używanie Władzy Eforom powierzo- 
ney, przełożył, y oświadczył fię, iż chca 
między niemi rowność, y dawną karność 
Likurga wfkrzefić. Natychmiaft Dobra fvoie 
wfzyftkie w powfzechność zebrał: Krewni, 
y przyiaciele iego toż famo uczynili, wy= 
gnańcom także część naznaczył. Wziął tię 
potym do przywrocenia dawney Karności w 
wychowaniu Młodzieży, w ćwiczeniach sy 
obiadach publicznych. Więkfza część Oby» 
watelow na ten nowy fpofob życia przyftała, 
Chcąc oraz nieprzyiaciołom fwoim pokazać, 
iż mu te wprowadzone odmiany przywią- 
zania Obywatelow nie umnieyfzyły , wpadł 
na Poła Megalopolis, y fpuftofzywfzy. ie, 
z znacznym łupem powrocił. - Słowem po- 
wierzchowność jego profta, y fkromna, y 
ftoł ofzczędny, dały poznać, że włafnym. 
przykładem chciał, do tego Obywatelow na- 
łożyć: z inney Strony był dla wfzyftkich 
bardzo przyftępny.  Woyfko ofobliwfzyrn 


'fpofobem fobie zniewolił, tak dalece iż wiel- 


ką chęć pod dowodem iego zoftawać, oka- 
zowało. . Chcąc zatym z tąd korzytać; w - 
pole wyciągnął, za Acheyczykami fię uga- 
niał, y potym wielkie nad niemi otrzymaw= 
fzy zwycięftwo przymufił ich do profzenia 
o pokoy. Kleomen nań zezwolił, ale pod 


‘tym dokiadem, aby go Związku Acheyfkie= 


go naywyżfzym Hetmanem ogłofili. 
Acheyczykowie zdali fię bydź na Żądanie 
iego fkłonnemi, lecz Aratus, od trzydzieftu 
: Na iuż 
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iuż y trzech lat mieyfce to zaftępuiący za 
obelgę fobie , krok ten poczytał, a chcąc ta- 
kowy zamach odwrocić, udał fię do Antygo- 
na Macedońlkiego Krola. Do tego użył fpo- 
fobow zdrożnych: rzecz mu całą przez 
dwoch OQbywatelow Megalopolis, miafta, 
„blifko Sparty położonego, a przeto naj ra- 
bunki nieprzyiacioł wyftawionego; przeło- 
żyć kazał: ci dali mu do zrozumienia, iako- 
by Kleomen, o zdobyciu Peloponezu, y Gre- 
„cyi zamyślał "Y że interes iego włafny tego 
„wyciągał, aby Peloponezow ruynować nie 
"dał; ofiarowali mu nad to, na fkład befpiecz= 
ny, Zamek Korynteki wydać.  Napomkneli 
mu, iż fię Aratus do zamyfłow iego przyłą- 
czy. Antygon znayduiąc w tey propozycyi 
okazyą wmiefzania fię do intereflow Grecyis 
z radością na Żądania Megalopolitanow 
przyftał , y ieżeli Acheyczykowie na to Zez- 
wolą, przyrzekł im dać pofiłek: ci o myślach 
„Antygona uwiadomieni, y przez Arata na- 
mowięni utrzymanie Woyny na fiebie wzię= 
li: lecz pod tenże fam czas Kleomen, wiele 
miaft Peloponezkich opanował. . Acheyczy= 
kowie na tychmiaft Antygona na pomoc fo- 
„bie wezwali. 
RS Pan ten z Woyfkiem ze dwudzieftu ty- 
377 9sfięcy piechoty, y tyfiąca czterech fet Jazdy 
złożonym, po rożnych obrotach, ktorych 
„wyliczanie, długiby czas bardza zabrało, 
Mantyneą , y Orkhomenę opanowawfzy, 
Kleomena do tego przywiodł, iż tylko Lakoa 


nii pilnować mufial, Klęomen ferca nie ftra- 
cit: 
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cil: część Ilotow za wypłaceniem pewnych 
podatkow uwolnił: dwa tyfiące z nich po 
Macedońfku uzbroił, Megalopolis nagle ode- 
brał, y miafta tego Panem prawie bez Żad- 
nego odporu zoftał. Megalopolitanom, kto- 
rzy fię do Mefienow uciekli byli, ofiarował 
nazad oddać miafto, byleby fię Związku 
Acheyczykow zrzekli, lecz oni woleli grun- 
tow, y Qyczyzny fwoiey odftąpić, a niżeli 
wiarę poprzyliężońą złamać. Kleomen od- 
mowieniem ich urażony, zrabować miaftą 
pozwolił, y mury iego zgładził. Achey- 
czykowie poźno dopiero Żałować poczęli, 
iż na pomoc Antygona wezwali: poznali, iż 
fobie przez to Pana nadali. Antygon ich, do 
płacenia Żołdu Garnizonowi, Ktory w Ko- 
ryncie trzymał przymufił, y aż do naypo= 
dleyfzych podchlebftw , przed nim fię uniży- 
li, że nawet ofiary na honor iego czynili, 
Aratus iuż nic nie mogł, poftawienia nawet 
nazad Pofągow Tyranikich, ktore Aratus fam 
był znioft, zabronić nie potrafil. "Tak więc 
karę zazdrości fwoiey , przeciwko Kleome- 
nowi ponofić mufiał. Ten tym czafem na 


: początku Wiofny, gdy Macedonowie na le- 


żach zimowych iefzcze rozprofzonemi byli, 
wpadłfzy na Pola Argos, one fpuftofzył. Do. 
tąd aż miał chwałę, iż fię całey potędze Ma- 
cedońfkiey opierał, y Lakoniią befpieczną 
od napaści zachował.  Łecz naftępuiącego 
lata Antygon pofunął fię ku Lakonii, na czele 
dwudzieftu ośmiu tyfięcy ludzi. 


Na 2 Poty- 


3781. 
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Potyczka Selazyi, między Anty gonem y 
Lacedemonami. 

Oba Woyfka fpodkawfzy fię blifko Sela= 
zyi, Antygon Kleomenowi, dwadzieścia ty: 
fięcy tylko Woyfka maiącemu, potyczkę 
«wydał. Bitwa diẹ zaczęła niedaleko gory 
Olimpu: z obu Stron z naywiękfzą zacięto- 
ścią walczono. Nakoniec Macedońfka Fa- 
langa, Kopiie fpuściwfzy , na Lacedemonow 
natarla, y z okopow ich wypędziła: wię- 
kfza część Zagranicznego Woylka w tey po- 
tyczce zginęla, y Plutarch powiada, iż z 
fześciu tyfięcy Lacedemonow , tylko dwie, 
ście zoftało. Sławny ow Filopemen, ba- 
„dzo iefzcze na ten czasmłody, tey wyg: 
ney wiele dopomogł; y Antygon odniefione 


zwycięftwo winien był odwadze, y roftro- | 


pności, mlodego tego Oficera. : Labo bitwa 
ta ruiną Sparty bydz miała, okazywano ie 
dnak iefzcze w niey tęż famę co y dawniey 
Stateczność. Każdy, nie fwoie włatne, ale 
Qyczyzny niefzczęście opłakiwał, Zony 
Mężoów; y Qycowie podefzli Synow fwoich 
mie żałowali: za fzczęśliwość 'to dzieciom 


fwoim poczytali, Że za Rzeczpofpelitą zgi. 
neli. Kleomen po tey przegraney zmieść mie: 


mogł widoku Qyczyzny fwoiey , tylko co 
do Sparty przybył, wfiadłfzy na Okręt ku 
Egiptowi popłynął. Zwycięzca wfzedł ma 
£ychmiaft do miafta , y Panem fię iego oglo- 
fi. Ponieważ fię Życzenia iego przez to 
wielkie zwycięftwo odniefione fpelniły, J 
Kleomena uyście gniew jego ufpokoilo» £ 
Spar: 


ma km A ar M m2 2 A 


AA 4 — a Wokal A am m 


Przypadki tv Latetfemonie. 565 


mY Spartanami fie bardzo łagodnie obfzedł, lecz. 
w krotce to wfzyftko zniofł, co był Kleo- 
Selas p men dla przywrocenia praw Likurga uczynił, 


cia tys Dzień ten, Potęge Sparty z gruntu zruyno- 
yczkę wal, y wfzełką nadzieię odiął, do dawnego 
gery ftanu przyprowadzenia. Antygon w kilka 
cieto- 7 dni potym do Macedonii poiachał, gdzie Bar- 
a Ea- barzyncy rabunki wielkie czynili; lecz 
iorow € |, wpadlfzy w chorobę mdłości, we dwa po- 
wig- tym, czyli trzy data umarł. 
ey pos Tym czafem Kleomen, do Alexandryi 
dż przybywfzy w krotce fobie, rzadkiemi fwe- 
dwie: mi przymiotami na fzacunek u Ptolomeufza 
, bar Krola zafłużył: Pan ten, obdarzył go poda- 
Vygis runkami, y nad to chcąc mu pociechy dodać, 
iefione z*lottą y Pieniędzmi obiecał go do Grecyi 
roftro. | adefłać , a potym na Tran nazad przywrocić, 
> bitwa lecz gdy w krotce potym umarł, obietnie 
aho ie: fiwoich dotrzymać nie mogł. 
awniey Około tegoż famego czafu wielkie trzę- R. S. 
ne; ale fienie ziemi w Rhodzie przypadło, ktore 3782. 
Zony niezmietnych. Szkod narobilo, fławny ow 
fwoich Kolofs, czyli pofąg miedziany znaczney 
zieciem «wiełkości; obalony, y Zruynowany zoftał. 
ita zgi Rhodowie widząc fię bydź przez to niefzczę- 
jeść mie ście znifzczonemi , pogranicznych Kfiążąt o 
ylko: co ratunek profili. Hieron, y Gełon z Sycylii, 
kret kb Ptolomeufz z Egiptu, znaczne im fummy po- 


„edł na fali; y ow tey okazyi godny chwały po 
;o ogle! wfzyftkie wielki Sentyment okazali. . Anty- 
rzez to gon, Seleuk, y Mitrydat za ich przykładem 
niły, y pofzli, tak dalece iż Rhod w krotkim czafie 
oilo, 4 do obfitfzego Stanu przyfzedł, a niżeli byľ: 

Spar) - dawniey, Nn 3 Woy- 
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Woyna dAcheyczykow przeciwko Etolom. Fiz 
lip Syn Antygona na pomot dcheyczy= 
kom przychodzi. 

Ftolowie od niejakiego czafu bardzo po- 
tężnym w Grecyi ftali fię byli Narodem: do 
trudow woiennych fię przyuczyli, ale żad- 
nego prawa nie znali, Z rozboiow tylko y 
żdzierftwa żyli. Ponieważ po potyczce Se- 
lazyi, Narody Peloponezu, Woyną ztru- 
dzone, y wynifżczone były; Etolowie z 
ich korzyftaiąc fłabości, na Pola Meffenow 
wpadłfzy, zrabowali. Aratus chciał poyść 
przeciwko nim z fwemi Acheyczykami ale 
niedaleko Kafiow pobitym zoftał. Kięfka ta 
bardzo odwagę iego oziębiła, y boiaźliw= 

Filip. fzym go iefzcze uczyniła. Acheyczykowie 
po przymufzonemi zoftali, Filippa młodego Kro- 
tona: la Macedońfkiego , ktory po oycu fwoim An- 
tygonie naftąpi, o pofiłek uprafzać, Tegoż 
famego czafu zamiefzania+w Lacedemonie pa- 
nowały : iednego z Eforow pod czas buntu, 

y kilku innych obywatelow , za to iż ftronę 

Filippa utrzymowali» zabito. Pan ten od kil- 

ku Miaft, ktore do niego na Etolow fkargę 

były zaniofły , profzony będąc ; do Koryntu 
przybył, gdzie fię ziazd powfzechny Achey- 
czykow odprawiał, tam Woynę przeciwko 
Etolom uchwalono: Tegoż to famego cza- 
fu, fawny ow Annibal, Sagunt w oblęże< 
niu trzymał, maiąc potym do Włoch z tam- 

tąd Woynę przenieść. 
Tym czafem Kleomen w Egipcie nie- 
fzczęśliwie życia dokończył, Rosena eta 
owi 
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lowi, ktory fię w rofkofzach fzczegulnie ko- 
chał, podeyźranym go uczyniono ; do 
więzienia wziąść go kazano: Przy pomocy 
przyijacioł, znałazł fpofob uyść z niego: ci: 
her(ztem go fwoim uczyniwfzy, w mieście 
bunt podnieśli Lud do. wolności zachęcaiąc; 
lecz gdy ich wesprzeć nikt odważyć fię nie : 
śmiał, rofpacz ich opanowała; a unikaiąc * 
ochydney kary fami fię ieden drugiego po- 
dafi Krol o tym dowiedziawfzy fię Matkę R. S- 
y dzieci Kłeomena, śmiercią ukarać , ciało 3785- 
zaś iego famego na krzyżu powiefić kazał. 
Filip do uderzenia na Nieprzyiacioły 
Acheyczykow , przygotowania uczyniwfzy, 
kilku Krolow Illiryi do Związku fwego na- 
kłonił, między innemi zaś Demetryufza z 
Fazy, ktorego gdy Rzymianie z włafnego 
Pańftwa złupili, u Filippa fchronienie zna- 
lazł.  Demetryufz ten był to Człowiek, mę- 
ftwa, y odwagi pełen, lecz lekkomyślny. 
Acheyczykowie także do fwoich z przymie- 
rzeńcow wyfłali, ale tylko Akarnanow, y 
Epirotow w tę Woyaę wciągnęli: Filip, 
na czele: piętnaftu tylięcy ludzi z Macedonii 
wyfzedłfzy, =w Etolią wkroczył, : y wiele 
bardzo mieyfc opanował. Z drugiey ftrony, 
Dorymak, Wodz Etołow , wfzedł do Epiru; 
y pola fpuftofzył. Filip Woyfka (woie, w 
Kafiach z Woyfkiem Arata Syna zlączywfizy, 
wraz z nim obłężenie Miafta Pfofis w Arka- 
dyi przedfięwziął, y w pośrod zimy go lu- 
bo z położenia (wego, za niedobyte ucho- 
dziło , odebrał; Filip go potym Acheyczy-: 
SCAN kom, 
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kom, ponieważ im wiele na nim zależało; 


uftąpił. Z tamtąd wpadł na pole Eleow. 
Tym czafem Acheyczykowie, co dzień wię- 
cey ponofić mufieli przykrości, od Apella, ie- 
dnego z Dworzan Filippa, ktory bywfzy 


nad nim Opiekunem, wielki fobie ziednał u“ 


niego Kredyt. Myśl iego była, żeby ich zu- 
pelnie pod Władzą Macedońfkich Miniftrow 
podbić: po zaniefionych atoli fkargach Ara- 
“ta, Filip Apellowi zalecił, aby nic bez doto- 
Żenia fię Wodza Acheyczykow nie czynił. 
Dotąd Pan ten, przez wyborne tylko przy- 
mioty fwoie dał fię poznać, był albowiem ła- 
godny, przyiemny, lubiący fię przypodo- 
bać, y iuż w Sztuce woienney, nad wiek 
biegłość fwoię okazał: lecz iak prędko zno- 
wu ftał fię od fiebie rożnym! 

Sparta na ow czas pełna była buntow, y 
na rofterki małych, Tronu dobiiaiących fię 
Tyranow wydana. Eforowie od Khilona za- 
mordowani zoftali, ktory utrzymuiąc, iż ie- 
mu. raczey, iak Likurgowi Tron należał, 
wpadł był do niey obronną ręką. 

Tym czafem Apell, pierwfzego zamyflu 
fwego względem Acheyczykow nie odftę- 
puiąc, a zawfze Arata na przefzkodzie fobie 
bydź widząc, pozbyć fię go umyślił: tak 
wiele ikrytych podftępow pod nim narobił; 
iż go Krolowi podeyrzanym uczynił; lecz 
gdy fię Aratus dalekim od wfzelkich intere(- 
fow pokazał, Filip poznał, iż mu na radzie 
męża tego zbywało, y przyiaźń mu fwoię 
nazad powrocił. Apell w krotce fię kat 
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dv fwoich fpofobow* udał, y kuć Obelgow 
przeciwko Aratowi nie przeftał; taiemne na- | 
wet, na przefzkodę zamyfłow Filippa, Kro- 
ki przed fię wziął. Pan ten umyślił był 
Woynę morzem prowadzić, żeby tym fpo- 
fobem fiły Nieprzyiacioł rozdzielił: na ow 
czas z Etolami, Lacedemonami, y Eleami 
miał fprawę. Do Kefalenii Wyfpy na mo- 
rzu Jońfkim, przypłynąwfzy , Paleę obległ, 
lecz przez winę Apollowi przywiązanych: 
Leontynow, odftąpić mufiał. Ci nie przefta= 
wali Krolowi, takowych rad dodawać, kto» 
reby intereffa iego w”niwecz były obrociły, 
gdyby fię przeciwko nim. Aratus był nie 
opierał. Z tym wfzyftkim Filip, wąwoza-, 
mi po między fkały ciągnąc, marfz fwoy 
utaiwfzy , przybył do Thermow znacznego 
Miafta, w ktorym Etolowie Jarmarki fwoie 
odprawowali, y wfzyftkie bogaćtwa fwoie 
złożone mieli.  Wfzedł więc z Woyfkiem 
fwoim do niego: Macedonowie niezmierne 
tam łupy zebrali, y wfpomniawfzy fobie ra- 
bunki przez Etolow poczynione w Dodonie, 
Kościoł fpalili, pofągi powywracali, y wiel- 
ką ich liczbę pokrufzyli; w tey mierze, nie 
można, tylko ganić, to okrucieńftwo nie- 
zbożne, nigdy albowiem nie ieft wolno, wy- 
ftępkow;, przez podobneż mścić fię wyftęp= 
ki. Filip wyprawę te pięknym odwodem 
fkończył, nayrozumnieyfze _poczyniwfzy 
rozrządzenia, aby tylna Straż iego napafto- 
wana nie była. 


Nn 5 Poli- 
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Polibiufz'do zrozumienia dale, iz Aratus 
był wymyfłu tego Autorem, .y dowodzcą; to 


„albowiem miał fobie włafnego, iż w wymy= 


śleniu ofobliwfzego proiektu- inak(zym fię 
wcale , iak w wykonaniu iego pokazywał, 
całemu Woyfku ta fiẹ wyprawa podobała. 
Sam tylko Leoncyufz poufałec Apella, ieden 
z nayznacznieyfzych Officerow Filippa fmut-: 
nym fię na to pokazał, y na Arata nayzuchwal-; 
fzym fpofobem powftał. Filip z Leukady ru- 
fzywfzy do Koryntu przybył , fam Woyfka 
fwoie wyfadził , y wftąpiwfzy do Argos, do 
Tegei w Lakonii przyiachał. Lacedemono-: 
wie fię bardzo zadziwili, gdy fię dowiedzie- 
li, iż młody ten Krol, ktorego oddalonym : 
bydź rozumieli, na ich fię polach „znaydo- 
wał. Lecz on marfze fwoie tak śpiefznie 
czynił, iz fię temu wfzyftkie Narody Gre- 
ckie dziwowały. Filip przeftał na fpuftofze- 
niu Lakonii, y do Koryntu nazad powrocił. 
Tym czafem Leoncyufz, Apell, y Syn iego 
z zuchwałe poftępki fwoie, do:oftatniey: 
ana tego przyprowadziwfzy niecierpliwo- 
ści, arefztowani zoftali, a potym na śmierć 

wikazani. 
Z drugiey ftrony Etolowie woynę fobie: 


* fprzykrzyw(zy, pokoiu żądali: gdy przeciw= 


nym fpofobem Filip do dałfzego iey prowa“ 
dzenia fprzymierzeńcow namawiał. « Pan ten 
do Macedonii drogę odprawiwfzy, do Grecyi 
powrocił, Teby: Phthiotydy obległ, y po 
walecznym odporze ie opanował. . Naofta= 
tek za naleganiem Pofłow od Khio, Rhodu, 

y Bi: 
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y .Bizancyi, aby z Etolami pokoy uczynił, 
na Czele Woyika fwego pod Naupaktę fie 
udał. Tam umowy zaczęto, w ktorych ną. 
to fię zgodzono, aby z obu Stron, to co kto 
miał, zatrzymał. Tak fię tedy Woyna Fi- 
lippa, y Acheyczykow z Etolami fkończyła. 
Tegoż famego Roku Rzymianie niedaleko ie= 
ziora Trazymeny od Annibala zupełnie zwy= 
ciężonemi zoftali. Tym czafem Filip. nie- 
znacznie charakter fwoy odmienił, y ftał 
fię bardzo od tego; iakim był dotąd, roż- 
nym: z Miaftłami, y Narodami z nieznośną 
fie dumą obchodził, -y do rofpufty fię udał. 
W Apollonii od Rzymian klętkę poniofifzy; 
chcąc iakoby fmutku (wego fprzymierzeńcom 
udzielić, cały Kray Meffenii fpuftofzył. Ara- 
tus mu to wyrzucał; lecz Krol ten, ktorego 
wyftępki iuż nic nie kofztowały, od tego mó- 
mentu Arata, za uprzykrzonego fobie kry- 
tyka maiąc, na tę fie podłość odważył, iż 
go otruć rozkazał. W taki to więc był ko- 
niec zacnego tego męża, y nadgroda Krolo- 


wi uflug czynionych. Acheyczykowie, ySy- R. S. 
kyonowie do upadłey fię z fobą kłocili, kto- 3793- 


by mu miał grob' wyftawić; lecz Sykyono- 
wie wygrali, ponieważ fię w ich mieście ro- 
dził. Pogrzebowe mu obrządki naywfpa- 
nialfze fprawili ; ofiary mu nawet czynili ia- 
ko wybawieielowi Miafta, y Poftawiciela» 
wi Rzeczypofpolitey Acheyfkiey. 
, Filip potym Miafto Iffus do Illirow nale- 
Żące opanował, y zdradą Zamek, ktory za 
niedobyty miano, odebrał. Potęga iego. 
Rrzy- 


sją Filip Sym ' Adutygona: 


Rzymianom, fprawować. podeyrzenie poż 
częła, ktorych intereffa, przez wzięcie Sy- 
rakuzy, y Kapuy, w lepfzym znaydowały 
fig ftanie.. Myśleli oderwać od niego Eto- 
Tow, na ow czas w Grecyi naymocnieyfzych, 
Valerius Levinus, długą mową, do Związku 
ich z Rzymianami, ktorych potęgę bardzo 
wynofił , namawił. 'Racye iego poparł Sko- 
pas, ieden między Etolami z naypierwfzych, 
y przymierze zawarli. Etolowie kilka innych 
Narodow, ofobliwie zaś lLacedemonow do 
Związku tego zaprafzali. Lecz Akarnanowie, 
nayprzeciwnieyfzemi fię temu pokazali, y z 
Strony Filippa fię bydź oświadczyli; ufilnie 
fię ftarali y Lacedemonow odwrocić, lecz ci 
żadnego na ich uwagi, względu nie mieli. 
Sparta na dwie Fakcye na ten czas podzie- 
lona była.  Makbanidas opanowawfzy mia- 
fto, przeciwko Filippowi fie oświadczył, y 
Acheyfkie Pola puftofzył. Ci na pomoc Fi- 
lippa fobie wezwali, przybył w rzeczy fa- 
mey, y Etolow Krola fwego Attala przy fo- 
bie maiących dwa razy pobił. Lecz w krot- 
ce potym, Ptelomeufża Krola Egiptu, Rho- 
dyifcy , y Ateńfcy, Pofiowie żywo go przy- 
parli, aby Pokoy z Etolami uczynił. Naro- 
dy te obawiały fie, aby <zwycięftwa iego, 


' nie utorowały mu do panowania nad całą Gre- 


cyą drogi. W tey materyi zgromadzenie 
złożono; lecz gdy Etolowie propozycye 
zwyciężonym nieprzyzwoite podali, Filip 
dał to poznać, iż oni fami unikali pokoiu, y 
fozpoczęte traktowanie zerwano: W» kilka 
5 dni 
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dni potym z Acheyczykami fie złączywfzy, 
aż do miafta Elis, w ktorym Ktolowie ofadę 
fwoię mieli, pofunął fie, y chcąc ich zacze- 
pić, pobłifkie pola fputtofzył: wyftąpili w 
prawdzie; Sulpicius Konful na czele czterech 
tyfięcy Rzymian wraz fię z niemi znaydował. 
Potyczka fię żwawo zaczęła , lecz Philope-= 
men Jazdę Achey fką dowodzący, Wodza 
Jazdy Eleow nań nacieraiącego , kopiią ugo- 
dziwfzy trupem położył. Filip widząc - iż 
Woyfko iego cofać fię poczynało, w padł w 
pośrod piechoty Rzy mfkiey.  Lekkomyślny 
ten krok ftal fie przyczyną wielkiego mor- 
derftwa: z wielką trudnością Macedonowie 
Krola fwego wyratowali. Pań ten, kray 
zplądrowawizy , y łup wielki zebrawfzy; 
zoftał przymufzonym na obronę Macedonii 
pofpiefzyć, doktorey Barbarzyncy w kroczyli. 
Roku naftepuiącego Sulpicius, y Krol 
Attal udali fię do Lemnos y z Flotta fwoią-ku 
Eubei fię pofunęli. Oreę oblegii: y przez 
zdradę Kommendanta ią doftali. „Potym Khal- 
kis oblec chcieli, lecz im fię miey fce to tak 
mocno utwierdzone bydź zdało , iż zamyfła 
fwego odftąpili. Położone było: nad Rury= 
pem, flawną ową cieśniną, w'ktorey fe z 
iedney na drugą Stronę przewalaią bałwany, 
nakfztałt rośnieńia, y opadania morza, te 
„atoli nie było ftałe; y regularne, tak dalece 
że Okręty w nim ftać befpiecznie nie mogly: 
Attal obległ w Achaii Opunt; y lubo Filip 
"wfzelkiey. pilności użył, nie mogł atoli na 
„czas pofpielzyć, aby byłodebrania go zabto- 
mił. Tym 
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Tym czafem Makhanedas Tyran Lacede- 
"mony, znaczne Woylko zebrawfzy fzukał 
okazyi do podbicia fobie całego Peloponezu, y 
pofunął fię do Kraiow Mantynei. Sprzymie- 
rzoni z fwoiey ftrony byli w pole gotowi. 
Philopemen mianowany W odzem Acheyfkim, 
zgromadził ich, y zachęcił, aby gorliwość 
iego, męftwem, y dobrą chęcią wfpierali. 


Charakter, y wielkie przymioty Philopemena.! 


Philo- _ Ponieważ mąż ten, ktorego oftatnim ż 
pemen.Grekow nazwano w Hiftoryi ninieyfzey do- 
fyć znaczną gra rolą, zda mi fię bydź rzecz 
potrzebna, zgromadzić tu głownieyfze cha- 
rakteru iego włafności, y obrazu iego wy- 
zerunek uczynić: W rzeczy famey po Phi- 
.lopemenie Grecya Żadnego iuż więcey go- 
, dnego fiebie męża nie wydała. Rodem był z 
Megalopolis, Miafta: Arkadyi:* wychowanie 
miał dofkonałe; podług prawideł Filozofii 
Arkezylafza, ktory fobie był to obrał zaCel, 
aby Ludzi do fłużenia Oyczyznie fwoiey na- 
kłaniał, y naukami ich {wemi do rządu Rze- 
czypofpolitey fpofobił. Epaminondę za przy- 
kład fobie założył. Z młodości fwoiey Woy- 
fkowych tylko. ludzi, ćwiczenia lubił. 
Przyfzedłfzy do lat orężem władania zdol- 
nych, przywiązał fię do Woyfka, na zrabo- 
wanie Lakonii wyfłanego. Wolnego czafu, 
używał na ćwiczenia, ktore ciało do trudow 
przyuczać zwykły, iako to polowanie, upra- 
"wa roli, za pługiem fam chodząc: na ow 
szas albowiem naypolerownieyfze Narody, 
wielki 
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wielki fobie na uprawie roli, y' ręcznych 
pracach zakładały fzacunek. Zabawy podobne 
zdaią nam fię teraz, podłe y wzgardy godne, 
lecz to dla tego iż fię obyczaie nafze popfu- 
ły, y zdrowy rozfądek przewrociły. Philo- 
pemen wielkie miał w nauceFilozofii, w czy- 


staniu: Homera, y życia Alexandra upodoba- 
„nie: wielkie znaydował w nich męftwa 
"przykłady. Taktyki, to ieft fztuki f(zykowa- 


nia Woyfka do bitwy, ofobliwiey fię uczył, 
y podług mieyfca używał. - Gdy Kleomen, 


-Krol Sparty, Megalopolis attakował, męftwo 


fwoie w bronieniu Oyczyzny, iako też y w 
potyczce Selazyi okazał. Poiachawfzy po- 
tym do Krety Wyfpy, ludźmi bitnemi na- 
pełnioney , w Sztuce fię Woieńney zupełnie 
wydoikonalił. Za powrotem do Acheyczy- 
kow Wodzem go Jazdy uczyniono. -Od tąd 
ftarać fię począł, Karność żołnierfką do do- 


„lkonałego ftopnia przyprowadzić, iuż to fu- 
"rawości w ukaraniu, iuż podawanych uwag 
„ażywaiącz młodź ćwiczeniami woiennemi 


zabawiał, chcąc ich do wfzelkich obrotow 
fpofobnemi uczynić, y obiecanemi nadgro- 
dami ich zachęcaiąc. W- potyczce Elis o 
ktorey wyżey mowiliśmy, dał: poznać, iż 
nie mniey do fpotkania, iak do dowodzenia 


<był zgadnym. -Aratus wprawdzie, moc Rze- 


czypofpolitey Acheyfkiey, do tego ftopnia 
potęgi ktorego dofzła, wyniofł; lecz męftwa 


"w niey wfkrzefił Filopemen. © Wielkie od- 


miany w Woyfku, y broni poczynił. Dał 
im oręże ciężfze iak przed tym; nauczył ich 
: nowega 
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nowego do potyczki porządku, przez ktory 
fzeregi ściśleyfze, y do zerwania fiętrudniey- 
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{ze italy. Kroku ich w bitwie dotrzymować 
nauczył, fłowem przyprowadził ich do fta- 
nu dania odporu nieprzyiaciołom. Rozwio- 
złość'y zbyteczne wydatki Obywatelow po- 
fkromil; a nie mogąc ich we. wfzyftkim od: 
mienić, chwałebnieyfzy im Cel, y godniey- 
fzy mężnych Ludzi założył, to ieft iż ich do 
wfpaniałości w narzędziach woiennych na- 


„kłonił; przeftał na tym iż fię ftarano mieć 


piękne konie, y zbroie, Kafzkiety z piora- 
mi w nayżywfzych kolorach malowanemi, 
y złotem tkane Kaftany. Rozumiał albowiem, 
iż okazałość ta, wikrzefza, y umacnia wa- 
leczność. Tegoż famego zdania Plutarch, y 
Cezat byli. Co fię iego tycze, w odzieniu, 
był.bardzo proftym , y tak daleko fię tą pro- 
fiotą unofił, iż by go nikt był Fletmanem 
Woyik bydź nie rozumiał. Plutarch pifze, 
iż gdy iednego razu, Philopemen, od przy- 
iaciela będąc profzony na obiad przyfzedł, 
Pani Domu, ktora na niego czekała, tak da- 
„lece go nie poznała , iż go za fłużącego ofą- 
dziła, y profiła aby. iey w niebytności męża 
Av kuchni robić dopomogł.. Philopemea nic 
nie rzekłfzy, płafzcz zrucił, y łupać drwa za- 
-czął. Nato mąż w tym momencie nadfzedł- 
fzy, w podziwieniu z takiego widowiika za- 
«wołał: Coż to ieft Philopemenie , y co fię to 

znaczy? A to rzecze iż fię za niepozorność 

moię wypłacam *). 
Z sk Achey- 


*)y xaxds ódews dixas dlówa, 
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Acheyczykom fię uwagi Philopemena bar- 

dzo podobały; co fię iego tycze wfzyftkie 
miafta przeyźrawfzy, Woyfka zciągnąw(zy, 
y przygotowania Woienne uczyni wfzy, Woy- 
fko w Mantynei zgromadził, y Mekhanidzie 
potyczkę wydał; utarczka bardzo Źwawa, 
y wygrana dlugi czas wątpliwa była, każdy 
fię albowiem z fwoim przeciwnikiem z wiel- 
ką zaciętością potykał. Prawe fkrzydło Phi» 
lopemena rozprofzone zoftało , lecz gdy fię 
Makhanidas w pogoń za uciekaiącemi zapu= 
ścił, Philopemen mieyfce iego przezornie 
opanował, przez co fię poftać bitwy odmie= 
nila: nieprzyiaciela z pogoni powraiącego 
zatrzymał, y rozpędził. Makhanidę row, 
unikaiąc przed nieprzyiaciołmi , przebyć 
ufiłuiącego poftrzegł(zy, kopiią raził, y Zas 
bitego w row ztrącił. Zwycięzcy mu głos 
wę ucięli: za uciekaiącemi, fię aż do Tegei 
zapędzili, y miafto nagle odebrali. Lacede= 
monowie więcey, iak cztery tyfiące Ludzi, 
Acheyczykowie zaś bardzo małą liczbę ftra- 
cili. Będąc przekonanemi iż wygranie tey 
bitwy , wielka Wodza ich biegłość fprawiła, 
wyftawili mu za to Pofąg miedziany. 

W krotce potym gdy Gry-Nemeylkie ob- 
chodzono, Philopemen, gronem w(paniale 
przybranych Młodzieńcow, ktorzy Falange 
iego fkładali, otoczony, wfzedł na Teatrum; 
trafiło fię iż Muzyk Pilad, śpiewał, y przy= 
grywał na lirze, owe dawnego Rymopifa 
wierfze. „Ja ieftem pochwalić fię z tym 
»imogę pized Wami. ; 

Oo »Co 
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„Co fkronia wafze wieńczę wolności 
„,kwiatami.** 

Natychmiaft wfzyfcy przytomni na Philos 
pemena oczy obrociwizy, w ręce klafkać 
poczęli. 

Tym czafem Sparta, okrutnieyfzego iefz= 
cze od Makhanidy, w ofobie naftępcy iegoy 
Nabifa, doznała Tyrana: więkfzą część nay= 
zmacznieyfzych obywatełow na wygnanie 
pofłał, a fain dobrach ogarnął. Cudzoziem= 
cow, ludzi do wfzełkich niecnot zgodnych 
na Żołd poprzyimował: używał ich dļa utrzy= 
mania fię przy Tyrannii, y wygładzenia 
tych wfzyftkich , ktorych bydź rozumiał fo» 
bie przeciwnych. i 

Filip, Syn Antygona Krol Macedońfki, 
niby w dozor oddał mu był miafto Argos į 
Nabis tam naywiękfzych dokazywał okru= 
cieńftw. Wymyślił Machinę, nakfztalt pofą* 
gu do żony fwoiey podobnego» ktorą wfpa* 
nialemi fzatami przyodziać kazał, ta miała w 
fobie żelazne kolce, ktoremi ramiona icy, 
ręce y pierfi były naieżone. Gdy mu pienię: 
dzy kto odmowił, mawiał do niego, może 
Ja nie mam fzczęścia do namowienia, lecz 
fpodziewam fię, że cię Apega żona moia na- 
mowi. Natychmiaft mniemana Apega wy: 
chodziła, a Nabis biorąc ią za rękę do owe: 
go człeka: prowadził, ktorego ona mocno 
ściikała: ten kolkami iey ukłoty, głośne 
wydawał krzyki; y Nabifowi,  unikaiąc 
tego dręczenia na- wfzyftko czego żądał, 
pozwalał, 
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Etolowie widząc fie bydź zaniedbanefni 
od Rzymian, ważnieyfzą na ow czas Woy- 
ną zatrudnionemi, z Filippem pokoy zawar- 
li : toż famo y Epirotowie uczynili: y tak na 
czas nie iaki kłotnia Sptzymierzeńcow uftała. 


Filip fig okrucieńfiwy fwemi ochydza.  Oblę- 
- %enie Abidos. Okropue /pofoby do ktorych 
fię naofiatek oblężeni udaiq. 

W krotkim czafie potym Filip z Rhodyi- R. S. 
czykami, yAttalem Woynę zaczął: Perga- 3890» 
me ftołeczne Pańftwa iego miafto daremnie 
obległ. ‘Nie mogąc zamyjiu fwego do fkuta 
ku przywieść, popalił Kościoły, y Pofągi po- 
krufzył. W potyczce Rodyiczykom, y At- 
talowi niedaleko Wyfpy Khio wydaney, zna- 
'czną poniolł Klęfkę. Pan ten lubił zawfze 
z niefzczęściami y trudnościami walczyć 3 
daley tedy, z więkfzą iak kiedy zaiadłością, 
y z naywiękfzym  okrucieńftwem Woynę 
prowadzić począł. Odebrawfzy Kyos miafto 
Bitynii, wielkiey: liczbie Kyanow, męki 
nayokrutnieyfze zadał: drugich w niewolą 
zabrał, y miafto z ziemią zrownał. W Trà- 
cyi y Kherfonezie miafta mu fię bez odporú 
poddały: lecz Abidos miafto, w naycieśniey= 
fzym mieyfcu Hellefpontu, dzis, Cieśnina 
Dardanellow nazwanym, położone fpodzie- 
walo fię, iż mu fię oprzeć potrafi. - Obległ 
go w należytym porządku, Abidowie fię zaś 
z oftatnią zaciętością bronili. Filip miafta 
bez fkutecznie attakuiąc od morza, lądem . 
uderzyć nań ymyślił, Oblężeni syidząc, że 
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fię Macedonowie pod mury podkopali, y że 
miny fwoie daley prowadzą, wyfali da Fi- 
lippa, ofiaruiąc mu poddanie fię w pewnych 
kondycyach: lecz gdy im Filip odpowie- 
dział, iż trzeba aby fię zdali na łafkę, przed- 
fięwzięli raczey zbroyną ręką umierać, y 
zgodzili fię na to, aby gdy nieprzyjaciel 
«wewnętrzny mur opanuie, pięćdziefiąt nay- 
ftarfzych Obywatełlow na to wybranych» 
białogłowy y dzieci w Kościele Dyany zam- 
knąwfzy, podufili, aby Galerye, y fprzęty 
publiczne podpalili, złoto zaś y {rebro wfzyit* 
ko w morze wrzucili. Wfzyftko to:z nay- 
uroczyftfzemi przyfięgami przyrzeczono: 
na wyłamie potym z oftatnią fię rozpaczą 
potykali: noc Żeźby tey koniec uczyniła, 
nazaiutrz zaś dwoch Obywatelow, z tych ca 
umowę byli przyrzekli, nie mogąc fię na 
wykonanie iey odważyć, miafto Filippowi 
wydali : Pan ten do niego wfzedłfzy, z wiel- 
ką okropnością na to patrzał, iak obywatele 
ftawfzy fię niby fzalonemi, żony y dzieci 
fwoie dufili.  Daremnych dla utrzymania te- 
go morderftwa, ufilności dokładał: wfzyfcy 
w każdey Familii iedni drugich zabiiali. 


Woyna MacedońJka. 


R. S. Woienny humor Filippa na moment nie 
3803. pozwolił mu fpokoyności. Wfzedłfzy do At- 
tyki, tak ią zrabował iż Ateńczykowie do 
Rzymu fkargę zanieść mufieli. Od dawnego 

on czafu był w podeyźreniu u Rzymian , ci 

ząś tylko okazyi do wybuchnienia ea 
enat 
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7 że Senat dla wfpomożenia Sprzymierzeńcow; 
Fi- Waleryufza Lewina z Flottą do Macedonii 
ych | wyfłał , y w krotce mu potym woynę wypo: 
wie= wiedziano. Z tym wfzyftkim Filip ku Atenom 
zed- pociągnął, y na miafto chciał całą fiłą uderzyć, 
PA zaftal Ateńczykow przed murami do bitwy 
ciel . ufzykowanych : mężnie na nich uderzył, y 
jay do miafta w prawdzie zapędził, lecz fam do 
ych» niego wniść nie śmiał, wfzyftkie okolice 
żam- 4 zplądrowawfzy, okrutne zoftawił znaki po 
zęty fobie. 
zydte Etolowie ważyli fię na ow czas, czy fię 
nay- z Strony Rzymian, lub Filippa oświadczyć 
Ono 3 maią, lecz gdy zwyciężonym od Rzymian zo- 
aczą ftał, za niemi fię na koniec bydź ogłofili. 
nilas |. Tym czafem Flotta Rzymfka z Attalową 
hco | złączona, przybyła do Aten, y do Pirrei 
> na wefzła, co z przyczyny obawiania fię Filip= 
owi , pa, tak wielką w nich radość fprawiło , iż 
viel- Pofągi iego powywracali, yna honor iego 
atele uftanowione znieśli Ofiary. Narod ten, ła- R. S. 
zieci two z iednego zbytku w drugi wpadał. 3803- 
a te- Powiedzieliśmy wyżey,! iż Etolowie dłu- 
yfcy go fie ważąc, ktoreyby fię Strony chwycić 


mieli, naoftatek fię przy Rzymianach oświad= 
czyli. Y w tych to okolicznościach Filip 
ziazd miał z Prokonfulem Rzymfkim Flami- 


s nie niufzem, lecz fię na nic nie przydał: więc te= 
o At- dy Pan ten do Woyny fię przygotował, Tym 
e do czafem aby gwałtow fwoich w Argos nie 
nego przeftawał: nifzczył dobra tych wfzyftkich, 
s=Gl co złoto, y śrebro mieli: a tych co w poro- 
ikali. zumieniu byli, iako by fię z tym kryli, -mę- 
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czyć rozkazał. :Kwincyuľfzowi, y Attalowi 
powiedzieć kazał, iż ieft Panem w Argos, y 
oświadczył im, iż by rad z Rzymianami 
przymierze zawrzeć: pozwolono-mu na to. 
Potym Kwincyufz, y Attal, poiachawfzy do 
Tebow, do przymierza {wego Beotow namo- 
wili. Attal w krotce potym -w Pergamie 
umarł. Są fławne w Hiftoryi, niezmierne 
Pana tego bogaćtwa, z użycia ich, z fprawie- 
dliwością, z ktorą poddanemi. fwoiemi rzą- 
dził, y z dofkonałeso powinności Krolewfkich 
dopełnienia, zarobił fobie na wielką chwałę. 
Potyczka Kynofkephalfka. 

Tym czafem Filip y Kwincyufz (inaczey 
Flaminiufz ) niedaleko pewnych wzgorkow w 
Teffalii, nazwanych, Kynofkephale, do Spra- 
wy przyfzli Każdy z nich około dwadzieścia 
pięć tyfięcy miał Ludzi. Rzymianie tam zu- 
pelne nad Filippem otrzymali zwycięftwo, 
trzynaście tyfięcy ftracił, ośm tyfięcy na pla- 
cu zoftało, refzta w niewolą pofzła. Rzymiar 
nie tylko okolo fiedmiu fet ludzi ftracili. W 
tey potyczce, nierowność placu przefzkodą 
była, iż Falanga Macedońfka fit fwoich wy- 
wrzeć niemogła. Jazda Erolfka wiele do zwy” 
cięftwa pomogła, wytrzymawfzy albowiem 
raz, y natarczywość Macedońfką, przefzko> 
dziła, iż Rzymianow w dolinę nie zapędzono, 
Po tey Klęfce Filip zdaiąc fię na łafkę Sena 
tu, profił Rzymian o pokoy. Pozwolono nań 
podług podanych mu kondycyi.  Kwincyufź 
pozwolił mu na cztery. miefiące przerwyą 
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czteryfta talentow doftał, y Syna iego De- 
metryufza wziął w zakład. j j 
Senat dziefięciu Kommiffarzow do Grecył 
dla ułożenia intereffow mianował. Kondycye 
Traktatu } były naftępuiące: aby wfzyftkie 
amiafta Greckie, tak w Azyi, iak w Europie 
zoftały wolne, y podług fwoich fię praw rzą» 
dzily : aby Filip, z tych, gdzie miał fwoie 
Garnizony wyciągnął; aby Rzymianom nie= 
wolnikow, y zbiegow oddał,-tyfiąc talentow 
w naznaczonych czafach wypłacił, y Syna 
fwego Demetryufza w zakład do Rzymu poiłał, 
Tak fię więc Woyna Macedońfka (kończyła, 


Miafta Greckie przez Rzymian wolnemi 
ogłofzone. 


Ponieważ Kondycye Pokoiu, Grekom wia 
dome iefzcze nie były, y rożnie o nich mo- 
wiono, Kwincyufz korzyftaiąc z okoliczno= 
ści przypadaiących igrzyfk Htmickich, na 
ktore fię niezmierne mnoftwo Ludu zciągało, 
nayglownieyfzy Artykuł ogłofić na nich 
umyślił. Gdy fię iuż Gmin na plac dla wido= 
wilka zgromadził, Woźny ftanąwfzy, pros 
filo głos, y te fowa wyniefionym głofem 
powiedział. Senat, y lud Rzymfki, y' T. 
AMwincyu/z Hetman, zwyciężytwjzy Filippa , y 
Macedonow, ad wfzyfikich Garnizonow, y 
podatkow uwoluia; Koryntow, Lokrow,. Pho- 
keow, Fubeow, Acheyczykow, Magnezow,. 
Tejjalaw, y Perrhebow: wolnemi ich ogła/zą, 
y chce, aby fig podług zwyczaiaw fwoich 
rządzili. 
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Przytomni wyrok ten ufłtyfzawfzy tak. 
wielką uniefioni byli radością, iż ani oczom, 
ani ufzom fwoim wierzyć niechcieli : pro- 
fili woźnego, aby toż famo obwołanie pow= 
torzył, żeby o fzczęściu fwoim nie powąt- 
piewali; po powtornym wyroku tego ogło- 
fzeniu, gdy go z wielkim ucifzeniem wyfłu= 
chali, fame tylko widzieć uciechy, y rado= 
fne ftyfzeć bylo okrzyki. 

Jak tylko igrzyfka fię fkończyły, wfzyfcy 
przytomni, Hetmana Rzym(kiego, za (wego 
wybawiciela maiąc, pobiegli z dziękczynie- 
niem przeciwko niemu. Każdy fię do pacałoś 
wania ręki iego, alba do wieńczenia ga 
kwiatami, ubiegał, Kwincyufz dnia owega 
nayczyftfzey, iaką kiedy człowiek mieć mo- 
że, kofztował radości, wfzelkie Woyfkowe 
tryumphy przechodzącey, pochodziła ałbos 
wiem, z uczynku, dobroci, ludzkości, {praa 
wiedliwości, łowem z ukontentawania, ktore 
czuiemy, gdy ludziom co dobrego wyświad- 
czamy.  Rożne te Narody Sentyimentow 
wdzięczności fwoiey ku Ludowi Rzymfikie= 
mu wftrzymać nie mogły, y iedni do drugich 

Tit, mowili: „Ze fię przecię znayduie Narod, kto: 
Livh. „ry z włafnemi kofztami y niebefpieczeń= 
330.33: „, ftwy -za wolność drugich Woyny prowa- 
» dzi. Y to iefźcze nie dla Narodow Sąfiedz* 
„kich, lub wy teyże części ziemi pałożonychą 
szlecz ktory przebywał morza, y daleko fię 

» zapędzał dla zabronienia, aby fię w Żadney 

„ Części świata niefprawiedliwe panowanie 

» nie znaydowała, y aby wfzędzie prawa, fiufza 
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zy tak »ność, y Sprawiedliwość utrzymał; Że za | 
)czom, »iednym fłowem,y głofem „woźnego, wfzyft- | 
pro- „kim Grecyi y Azyi Miaftom wolność przy- | 
' pow= s Wrocona zoftała.ś< à | 
owąt- Kwincyufz z Argos powtociwfzy, toż | 
 oglo= famo obwołanie wolności Grekow, na Grach | 
wyfłus Nemeyfkich obwieścić kazał. Więkfzą część | 
rado= miaft odwiedził: dobrym rozrządzeniem, {praz | 
wiedliwość przywrocił, wygnańcow odwo. | 
[zyfcy łał, y niefnafki pogodził; Krok ten Rzymian, | 
wega nie tylko do podniefienia ich flawy, ale też y 
zynie- do powiękfzenia potęgi wieledopomogł. Na- 
acała= rody bowiem ufność, y wiarę fwoię s zupeł- 
ia ga nie w nich pokładały: doprafzali fię nawet 
wega | z ramienia ich o Urzędnikow pod imieniem 
é mo- | Pretorow. Nie zawadzi tu uważać; iż fami 
kowe | fzczegulnie Etolowie Narod rodem niefpo- 
ałbos $ koyny na Rzymian fię Żalili, gdy inni z rado- 
 fpras | ścią fłodyczy pokoiu używali; "wymawiali 
ktore | im nawet, iż by bez nich nie zwyciężyli 
wiad- | byli Filippa, 
SRG | Oblężenie Sparty. 
ugich Z drugiey Strony nie mogąc znieść Rzy: R. S. 
i, kto. mianie aby Nabis Tyran Sparty, Argos w3809, 
czeń= moc fwoię wziąwfzy, w nim panował, gdy 
owas | inne miafta używały wolności, Kwincyufzo- 
fiedz* | wi, Woynę Nabifowi wypowiedzieć kazali : 
nychą Co natychmiaft Pro-Konfil wykonał. Profto 
ko fię do Sparty pociągnął, gdzie fię Tyran był 
tdney zamknął, y bardzo mocno utwierdził. Miał z 
vanie fobą fzefnaście tyfięcy Ludzi. Nayznaczniey- 
ftafza fzych podeyźranych fobie obywatelow, do 


ność» Qa 5 wię- 
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więzienia wziąść y wfzyftkich podufić kazał. 
Gdy przy Eurotas Kwincyufz Obozem ftanął, 
Nabis Wycieczkę, z Woyfka fwego Cudzo- 
ziemfkiego wyfłał, z razu zmiefżzali Rzy- 
mian, lecz ci przyfzedlfzy potym do fprawy 
nazad Nieprzyiaciela zapędzili do miafta. Na- 
zaiutrz druga utarczka była, w ktorey fię z 
wielką zaciętością z obu Stron potykano: 
nakoniec Żolnierzy Nabifa rozpędzono, y na 
Placu z nich wiele bardzo poległo. Tegoż 
famego czafu, brat Pro'Konfula Rzymfkiego; 
Githium, znaczne mieyfce opanował. Nabis 
z tąd miefpokoyny, Żądał z Kwincyufzem 
rozmowy, lecz.na nic fię zgodzić nie mogli. 
Pozwolil potym na uftąpienie z Argos y 
Niewolńikow oddanie: ztym wfzyftkim gdy 
Kwincyufz wyciągał po nim, aby miaftom 
nadmorfkim Ludu Rzymikiego Niewolnikow 
y zbiegow wydał, „aby fto talentow śrebra 
zapłacił, y Syna fwego dał w zaklad, tak 
drogiego niechcjał pokoiu. Zaraz więc Kwin= 
cyufz oblężenie Sparty żywo popierać począł. 
Woyiko iego więcey, iak pięćdziefiąt tyfięcy 
wyhofiło; wfzyfikie bowiem lądowe, y Mor- 
{kie Woyfka razem był zciągnął. 

Ze wfzyftkich Stron na miafto uderzyć 
kazał. Sparta w łatwych tylko do przyścia 
mieyfcach, murem była opafana. Nabis w ` 
krotce bardzo fię zmiefzal, widząc fię bydź 
ze wfzyftkich Stron attakowanym, a nie- 
wiedząc gdzie potrzeba było pofilku. Tym, 
czafem Rzymianie co raz fię pomykali: ka- 
cedęmonowie czas nieiaki natarczywość wy: 
trzy= 
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trzymali; lecz pierwfi na fzerfze ulice wy= 
fzedifzy , niemogąc fię iuż oprzeć w uciecz- 
kę pofzli. Nabis niewiedząc iak by fię wym- 
knąć, przyległe murom domy podpalić ‘ka~ 
zał. Pożar ten Rzymian będących iuż w 
Mieście przeftrafzył, y nazad fię ku W qyfku 
fwemu cofnęli. Kwincyufz iuż prawie ca- 
łego Miafta Panem bywfzy, do odwodu za- 
trąbić kazał. Lecz gdy nowe attaki na zaiutrz 
zaczął, Nabis mu ptopozycye pokoiu podał, 
y przyiąć mufiał też fame, ktore mu z fame- 
go początku były przepifane. Z tamtąd Pro- 
Konful pożegnawfzy fię z Eumenem Krolęm 
Pergamy, ktory go był przy tym oblężeniu 
pofiłkował, udał fię do Argos, gdzie na 
Igrzyfkach Nemeyfkich przytomnym będąc; 
nadgrody rozdawał: przybycie iego Argom 
nie wymowną radość fprawiło. 

Tym czafem Etolowie y Acheyczykowie, 
bardzo fię na pokoy z Nabifem uczyniony 
Żalili: taki Tyran w pośrod Grecyi fię utrzy= 
muiący, radość ich miefzał. Kwincyufz Zi- 
mę na odwiedzenie miaft Greckich, na czy: 
nienie Narodom fprawiedliwości, y przy- 
wrocenie dobrego porządku, odłożywfzy, do 
Koryntu fię udał. "Tam Pofłow wyprawio- 
nych od miaąft zgromadził: wfzyftko cokol- 
"wiek Rzymianie, dla przywrocenia wolności 
Grekom uczynili, przełożył. + Oświadczył, 
iż Nabifowi, na pokoy dla tego fzczegulnie 
tylko pozwolił, 'aby od zupełney ruiny Spar- 
tę ochronił. Napomniał ich do zachowania 
między fobą dofkonałey iedności. Potym do 

j 3 Włoch 


588 Woyna Rzymian z Nabifem. 
Włoch zawinąwfzy przybył do Rzymu, y'z 
tryumfem do niego wiachał. 
Woyna Rzymian przeciwko Nabifowi. 
Tym czafem Etolowie iedyny w. Grecyi 


* Nar@i Rzymianom fkrycie nieprzyiazny, Na- 


bifa przeciwko nim podbudzali, y nieprzyia- 
ciol im robić nie przeftawali. Nabis bardzo 
łatwo buntowniczych rad ich pofluchał. 
Wiele „znacznieyfzych Obywatelow ponad= 
morfkich miaft, do odftąpienia ktorych Rzy- 
mianie go byli przymufili, na fwoię Stronę 
pociągnął, y Githion obległ. Jak fię tylko 
Rzymianie, o złomaniu przez Tyrana tego 
Traktatu dowiedzieli, tak natychmiaft do 

Grecyi Pretora Acyliufza z Flottą wyfłali. 
Acheyczykowie Nabifowi niechętni, He- 
tmanem fwoim Philopemena obrali. Z począta 
ku 'Woyny ten przegrał na morzu, lecz w 
prędce wftydu tego powetował. Nie daleko 
Sparty na Tyrana uderzywfzy, więkfzą część 
Woyiką iego zwyciężył, y w Mieście go 
zamknął. Tegoż famego czafu Etolowie do 
Antyocha Krola Syryi, wyfłali, aby go do 
Grecyi fprowadzić. Rzymianie dowiedziaw= 
fzy fię o krokach, ktorych Etolowie, dla 
oderwania im Sprzymierzeńcow, używali, 
przez Ateńczykow powiedzieć im kazali, aby 
nie zapominali tak prędko, iż z niemi w 
związku zoftawali. Z tym wfzyftkim Etolo- 
wie reflentymentu tylko fwego fłuchaiąc, 
mmyślili Demetryadę, Khalkis, y Lacedemo= 
nę, zdradą odebrać. Wykonanie- Proiektu 
4 tego, 
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tego , na trzech Obywatelow zdali. Dyokles 
Demetryadę opanował.  Thofowi Chalkify 
odebranie nie udało fię. Alexamen, Sparty 
wzięcie zlecenie mając, udał fię do zdrady. 
Tyfiąc ludzi wprowadziwfzy do miafta, z 
wielką radością, od Nabifa przyiętym zoftał; 
lecz za umową z fwemi Kawalerami, Tyra- 
na na uftronie wywabiwfzy, z konia go zru- 
cil: na to Kawalerowie iego nadbiegli, y 
na mieyfcu zakłoli. Alexamen odebrał Pałac 
Nabifa, lecz gdy fię rabunkiem Skarbow. za» 
bawiał, Spartowie wpadłfzy na Etolow w 
pieńiwycięli, y famego Alexamena trupem 
położyli. Philopemen z zamiefzania w Spar- 
cie w fzczętego korzyftając, z Korpufem 
Woyfka wfzedifzy do miafta, zgromadzenie 
zebrał, y Spartow. do związku z Acheyczy* 
kami namowił. Uczynek ten Philopemeno- 
wi niefkończony honor uczynił: niemniey- 
fzą przez wfpaniałość, y nieintereflowanie 
fwoie ziednał fobie zaletę, kiedy podarunku 
ftu dwudzieftu talentow, z przedaży Dobr 
Nabifa zebranych, a od Sparty fobie ofiaro= 
wanych, nie przyiął. 


Etolowie pod Władzą Rzymian podbici. 


Tym czafem Antyoch za namową Etolow 
do Grecyi wkroczywfzy, nie daleko Termo- 
pilow przez Konfula  Maniufza Acyliufza 
pobitym zoftał. Konful ten przełożył Wto- 
lom, iż iefzcze czas mieli udania fię do ła- 
fkawości Ludu Rzymfkiego, ktorego gnie» 
wu, za wizelkie urażaiące poftępki fłufznie 

obae 
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obawiać fię powinni , iż potrzeba było, aby 
Herakleą Stołeczne fwoie miafto w moc ich 
oddali: lecz żadnego fkutku przeftrogi iego 
nie uczyniły. Na ten czas Konful oblężenie 
miafta w należytym porządku przedfiewziął. 
Ponieważ wielkie, y dobrze utwierdzone 
bylo, odpor z niego długi, -y zacięty dawa: 
no.  Oblężeni z. oftatnią broniąc fię zaiadło: 
ścią, iak rozpaczaiący fię potykali. Lecz na 
koniec Maniufz o trzeciey godzinie po połno= 
cy, gdy Etolowie trudami znurzeni głęboko 
zafypiali, fzturm przypuściwfzy, . miaftó 
odebrał y zrabować pozwolił.  Oblężeni do 
Zamku fię cofneli, lecz dla niedoftatku żyw» 
ności poddać fię y tam mufieli. = Refzta Na- 
rodu zamknęła fẹ w Naupakcie. + Konful y 
tam ich ścigać umyślił: Miafto obległ, y po 
dwu miefięcznym wytrzymaniu, do oftatnie= 
go (chyłku go przyprowadził,  Etolowie po: 
tęgą Rzymiką przygnębieni, do Kwincyufza 
Konfula fię uciekli, y z wielkiemi fięlamen= 
tami, o zlitowanie nad narodem fwoitn do- 
prafzali, Ten użaleniem tknięty, do pozwo- 
lenia im przerwy Konfuła Maniufza nakło- 
nil, podczas ktoreyby do Rzymu z podda- 
niem fie wyftali. 

W krotce potym dowiedziawfzy: fię Eto- 
lowie; 'o zupełnym Antyocha w potyczce 
Magnezyi przezRzymianow zniefieniu, a'nie 
widząc fię bydź w ftanie dłużfzego dania 
odpóru; podług wfzyftkich, vod Senatu ptze« 
pifanych im Kondycyi poddali fię, y narpo- 
koy im pozwolono : głownieyfze:pokoiu te= 
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Woyna Acheyczykow z LEacedemonami. 560% 


go Artykuły, w tym fię zawierały, aby broń 
y konie fwoie Rzymianom oddawfzy , tyfiąc 
talentow śrebra wypłacili. 


IHoyna między Acheyczykamiy Lacedemonamia 


Tegoż famego czafu owi co przez Tyrae 
na Nabifa, z Sparty wypędzonemi byli, da 
Acheyczykow fię udali. Ci chcieli Lacede+ 
monow przycilnąć, aby; im Autorow, z mia 
fteczkiem Las uczynionego poftępku wydali, 
pod pozorem, iakoby Kwincydfz, y Rzymia- 
nie, w Opieke Acheyczykow , miafteczka tey 
Okolicy oddali. Dopominanie fię to obutzy= 
ło Lacedemonow, trzydzieftu z tych, co w 
związku z Philopemenem zoftawali, zabito 3 
przymierze z Acheyczykami zerwali, y do 
Konfula Fulwiufza ;:z poddaniem Sparty; pod 
władzą Rzymian, Pofłow wyfłali. Achey- 
czykowie dowiedziawfzy. fię; ‘wzajemnie 
bardzo fię urazili ; y Sparcie Woynę wydali. 
Sprawa ta do Rzymu fię wytoczyła, gdzie 
obie Strony wyfiuchano. Senat atoli, wya 
rok bardzo wydał oboiętny, ktory fobie 
Acheyczykowie przecięż na fwoię ftronę 
tłumaczyli. -Tym końcem Philopemóń na 
czele Woylka ku Sparcie fię pofunął, y do- 
magal fię aby mu Autorowie z miafteczkiem 
Las przedfiewziętego poftępku, ktorych La- 
cedemonowie w ręku mieli, wydani byliż 
ZmacznieyfiObywatele z przełożeniem (twoich 
racyi, z miafta wyfzli. Lecz wygnańcy, €6. 
fie do Woyfka Philopemena przyłączyłi, * 
szuciwfzy fię na nich, fiedmnaftu zamordo- 
i wali 
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wali ; nazaiutrz zaś gmin ten załadły, fześć. 


dziefiąt y trzech na śmierć z nich wfkazał, - 


Potym Acheyczykowie obefzli fię z Spartą, 
iakoby z miaftem mocą dobytym: domagali 
fię aby mury obalić. Cudzcziemfcy Żołnierze, 


aby ż Lakonii wyftąpili, y Prawa Likurga, , 


aby były zniefione. Wfzyftko to iak nayści= 
śley, z) nayżywizym Lacedemonow żalem, 
wykonario.; «Mówią iż do Rzymu fkargi 
fwoie przeciwko Philopemenowi zanieśli, y 
że fię Lepidus w liście fweim do związku 
Acheyczykow pifanym na ten poftępek žalit. 
Bądź co chce, Senat aby Sprawiedliwość 
Lacedemonom uczynił, poftępek Acheyczy= 
kow bardzo zganił, ci zaś chcąc fię ufpra= 
wiedliwić fprawy fwoiey: bronili. Z tym 
wfzyftkim wyrok Senatu, za Stroną Lacede- 
monow wypadł, rozkazał aby” wfzyftkich 
ofądzonych na fwoie mieyfca nazad przywro= 
ćono; aby wfzyftkie Dekreta w tey Materyi 
wypadłe zniefiono ; y aby Sparta do związ- 
ku Acheyczykow przyłączona zoftała. 


„Śmierc Philopemena, 


Około tegoż famego czalu, Meffenowie . 


od związku Acheyczykow oderwawfzy fię, 
za naleganiem Dynokrata, do oręża fię wzię= 
li, y znaczne mieyfce Koronę opanować 
chcieli. Philopemen lubo fiedmdziefiąt lat na 
ow czas maiący, w pole rufzywfzy ku Met 
fenie pociągnął. Odpart zrazu nieprzyiacioł, 
lecz gdy ci znaczny pofilek potym doftali, 
'Woyiko Philopemena rozprofzyli, Wielki 
dr 2 y ten 


e 
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ten mąż nadzwyczaynych dzieł męftwa do- 
kazawfzy, ciężko ranionym zoftał. Gdy 
fpadł z konia, wzięto go, y w łancufzach do 
Meffeny poprowadzono: do więzienia go 
wfadzono. Dynokrat zaś, tak fię pokazał 
okrutnym, iż go trucizną zgładził. Philope- 
men wziąwfzy puhar bez, naymnieyfzego 
wftrętu, w krotce potym Życia dokończył. 
Za tą „wiadomością Acheyczykowie Żalem 
przerażeni, śmierci iego pomścić fię tylko 
ufiłowali, do oręża fię wzieli, do Meffenii 
wefzli, y okrutnie ią zrabowali. Meffeno- 
wie nie znayduiąc fię w ftanie obrony, do 
nayuniżeńfzych fię proźb, dla wyrobienia 
pokoiu udali. Achey czykowie fię o Auto- 
row śmierci Philopemena dopominali. Kon- 
dycyą przyięto. Dynokrat fam fobie śmierć 
zadawfzy, mękę fwoię uprzedził, innych 
około Grobu iego ukamienowano. Achey- 
czykowie wfpaniałe Philopemenowi pogrze- 
bowe uczynili obrządki. Popioł ciała iego 
do Megalopolis zaprowadzono. Konwoy był 
do tryumfalney pompy podobny. Piechota, 
y Jazda mafzerowała pod bronią, ludzie zaś 
z miaft na przeciwko konwoiu tego wy- 
chodzili. 

Rok ten był znaczny śmiercią trzech Wo- 
dzow w Hiftoryi bardzo fiawnych, Annibala, 
Scypiona wielkiego, y Philopemena. 

Rzymianie pr. zed. fig biorą związek Achey- 
czykow rozerwać. 

Tym czafem Senat Rzymfki, kredyt, y 
potęgę Związku 2952 począł mieć 
w po- 


382 
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w podeyrzeniu. Na biegłość ich Wodzow; 
męftwo Woyfka, iedność miaft, y na wol- 
ność ktorey używali, „zazdrofny m okiem po» 
glądał. Takiemi myślami napoione umyfły 
maiąc, wygranie fprawy, zawfze nieprzyia- 
ciolom Acheyfkimufiłowano przyfądzać, aby 
ich tym fpófobem poniżyć. Zli znayduiący 
fię między niemi Obywatele, iako to Kalli- 
krat, w fprawie wygnańcow Spartańfkich, 
Rzymianom przeciwko tey Rzeczy-pofpoli- 
tey broń w ręce dali. Lecz ofobliwie po 
zwyciężeniu Perfeufza, y gdy iuż nie było 
na ziemi potęgi, ktoraby i im oprzeć fię śmia- 
ia, Acheyczykow podbić fobie zupełnie umy- 


5. ślili. Rzymianie więc, fieiąc po między nie- 
- mi niezgody, Kreatury fwoie, na wfzyftkich 


Urzędach ofadzaiąc, ktorzyby w zgromadze- 
niach wfzyftkim władali, tym fpofobem oko- 
ło ofłabienia ich pracowali. Do Azyi iuż Kom- 
mifłarzow fwoich byli wyfłali, aby fiẹ o tych 
có Perfeufzowi dopomagali wywiedzieć. Kal- 
likrat im zaprzedany będąc, doniofł tych 
wfzyftkich, + ktorych Panu owemu by: dź 
Sprzyjaiący ch rozumial. Więcey iak tyfiąc 
Obywatelow do więzienia wzięto, y Achey- 
czykowi ie'doftali rozkaz, aby ich do Rzymu 
odefiali. Co za Tyrannia! Z tey liczby był 
także fawny ow Polibiufz Hiftoryk. Gdy w 
Rzymie ftanęli, bez wyfłuchania nawet, w 
rożneich Krainy Włofkie porozfyłano. Achey- 
czykowie lofem wfpoł-obywatelow fwoich 
dotknięci, kilka razy Pofiow do Rzymu wy- 
prawili, doprafzaigc fię ażeby Senat wfzedł 
Wro- 
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w rozeznanie tey fkargi, ktora u nich fądzo- 
na nigdy nie była; lecz żadney otrzymać 
nie mogli (prawiedliwości, Prawie przez fied- 
mnaście lat, nowe do Senatu co raz zanofili 
proźby. Naoftatek zezwolił Senat, aby Wy- 
gnańicy do Achaii wrocili, lecz przez tak 
wielki przeciąg czafu, więkfza ich część 
wymarła, tak że z tyfiąca, trzyfta tylko do 
Oyczyzny fwoiey powraciło. 


£zamiefzanie w Achaii. 


mi poftępowali, zapomnieli, 'y zda fie, iż 
Pp 2 wfzyft- 
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wfzyftko to umyślnie czynili, -cokolwiek do 
ściągania gniewu ich na fiebie zmierzać mo- 
gło. Metellus na ten- czas w Macedonii bę- 
dący o tych zamiefzaniach fię dowiedziaw- 
fzy, z napomnieniem do Koryntu czterech 
Rzymianow wyfłał, aby zemiły Rzymian na 
fiebie nie ściągali. Nażartowano.fię Z nich, 
y wypędzono. Miafto Korynt zawziętością 
fwoią przeciwko Rzymianom, inne przecho- 
dziło. Krytolaus do Woyny z Lacedemona- 
mi podbudzać umyfiow nie przeftając, doka- 
zał fwego. Otwarcie z tym fię odzywał, iż 
odpor dać Rzymianom potrafi, y że. ma po 
fobie, Krolow.  Buntowniczemi-temi flowy 
Beotow, y Obywatelow Khalkis, na fwoię 
ftronę nakłonił. Zawrot iakiś umyfłu zdał lię 
Narody te do włafney zguby naciągać. 


Ruina Koryntu. Grecya w Prowincyą 
Rzymfką obrocona. 

Rzymianie o wfzyftkim , co fię w Grecyi 
działo, uwiadomieni, woyną Achaii Mu- 
miufzowi zlecili. Metellus w tamtych ftro- 
nach będąc, Pofłow z oświadczeniem do 
Acheyczykow wyprawił, iż Lud Rzymiki, 
o wfzyftkim, co bylo, pamiętać więcey, nie 
zechce, byleby w powinności fwoiey kluby 
nazad wftąpili , y na oderwanie od związku 
niektorych miaft pozwolili.  Propozycye 
te odrzucili ze wzgardą, ktofa Metella ura- 
zila, rufzywfzy natychmiaft z Woyfkiem, 
ztoczył bitwę, zupełne otrzymał zwycię- 
ftwo, y przefzło tyfiąc w niewolą zabrał. Y 
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w. tey to okazyi Krytolaus zniknął, rozu- 
mieią iż uciekaiąc w bagnie utonął. Diaeus 
drugi herfzt fakcyi kommendę obiął,, ze 
wfzech Stron Woyfka pościągał, o Czterna- 
ftu tyfięcy korpus zebrał. Przez ten czas 
Metellus za buntownikami fię uganiał; y na- 
padifzy tyfiąc Arkadow , wfzyftkich w pień 
wyciąć kazał. Z tamtąd pofzedł do Tebow, 
ktore miefzkańcy na: ogłos zwyciezkiego 
Rzymian oręża ftrachem przeięci opuścili. Z 
tamtąd fig do Koryntu pofunął; w ktorym 


- fię Diaeus zamknął: tam trzech znaczniey- 


fzych Związkowych, ktorzy fię do niego by- 
li uciekli z napomnieniem wyfłał, aby fi 
Acheyczykówie poftrzegli.'' Lecz ponieważ 
Fakcya Diaeufa, nad gminem Obywatelow 
gorę trzymała, do więzienia ich wzięto. 
Gdy fię to działoMamius przybył, a Me- 
tellus do Macedonii powrocił. Natychmiaft 
Mumius Woyfka fwoie zebrawfzy, oboz roz- 
łożył.  Oblężeni wycieczkę uczyniwfzy na 
Rzymianow uderzyli, y kilkunaftu zabili : 
zydk ten ftal „fię dla nich fatalnym.  Diaeus 
tą pomy ślnością nadęty , do tey przyfzedł 
lekkomyślńości, iż Konfulowi Potyczkę wy* 
dal: ten Woyfko fwoie, niby boiaźnią prze- 
rażony w obozie zatrzymał. "Tym czafem 
Acheyczykowie z fzalonym zaufaniem na 
Rzymian naftępowali. Blifko cieśniny lftmie- 
kiey do bitwy przyfzło.  Konful z całey' 
fwoiey Jazdy zafadzkę uczyniwfzy; Achey- 
czykowie w momencie w rozfypkę pofźli. 
Diaeus w rozpaczy do Megalopolis Qyczyz- 
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ny fwoiey pobiegł, gdzie żonę zabiwfzy, 
dom podpalił, y.fam truciznę połknął. Achey- 
czykowie nikogo iuż na czele niemaiąc, nie- 
mieli ferca więcey fię zgromadzić, y w ro- 
Żne ftrony. pouciekali.  Więkfza część Oby- 
watelow Koryntu nocą wyfzła.  Mumius do 
miafta wfzedi(zy, zrabować go pozwolił: 
pozoftali w nim iefzcze ludzie, nie ufzli gnie- 
wu zwycięzcy : dzieci, y niewiafty przedana. 
Mumius Pofągi, y Obrazy naykofztownieyfze 
odłożywfzy na ftronę, domy zapalić kazał, 
tak dalece iż miafto w perzynę pofzło, mury 
zaś aż do fundamentow obalono: Tak tedy 
tegoż famego Roku, ktorego Kartagina wzię: 
ta, y zruynowana zoftała, y Korynt zginął. 
Nad to mury tych miaft, co fię do buntu tego 

przyczyniły były, wywrocić rozkazano. 
Ruina Koryntu, tak ftrafzliwe na umy- 
fach Acheyczykow uczyniła wrażenie, iż 
męftwo ich zupełnie przytłumione zoftało. 
Senat Rzymiki chciał uczynić ten przykład 
furowości, na ukaranie zuchwałości Koryn- 
tow, za zgwałcenie Prawa Narodow przez 
złe obeyście fię z Pofłami, od Rzymian do 
nich wyfłanemi. W. Rzeczy zaś famey ży- 
fkowne położenie Koryntu, gdzie Narody 
bunty, y- rokofz podnofzące, ftek fwoy 
mieć by mogły, y.długo fię utrzymywać, 
nakłoniło Rzymian, ktorzy chcieli, aby im 
fię nic nie oparło, do zupelnego miafta tego 
zburzenia. -Z łupu tam wziętego niezmierne 
fummy zebrali. Między Obrazami znalazł 
fię ieden, fławnego owego Aryftyda Mala- 
rza: 
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rza: wyrazałBakhufa: fztukę tę nad wfzyft- 
kie inne niefkończenie więcey fzacowano, 
Attalowi ią za fiedmdziefiąt y pieć tyfięcy 
złotych przyfądzono. [Lecz to Mumius za 
niebefpieczny przykład poczytał, aby iedne- 
go Obrazu cenę, do tak wyfokiego fzacunku 
podnieść, y na Żalenie fię Attala względu 
niemaiąc, zatrzymał go nie dla fiebie, lecz 
aby go na ozdobę do Rzymu przefłał, gdzie 
go potym w: Kościele Ćerery umiefzczono, 
Zacny ten Rzymianin nieintereflowania fwe- 
go dal w tey okazyi dowody, lecz oraz dał 
poznać, iż przy wielkiey poczciwości, y 
wielkiey w fztuce woienney umieiętności, 
żadnego w wyzwolonych naukach nie miał 
oświecenia. = Podług albowiem powieści 
Welleia Paterkula, gdy tym co do Rzymu 
wfzyftkie te drogie obrazy prowadzić mieli, 
ftaranie y pilność wielką zalecał, oświadczył 
lm, iż gdyby ktora z tych. fztuk zginęła, lub 
w drodze zepfuć fię miała, tedy na to miaft 
inną fwoim kofztem fzafować mufzą. 
Rzymianie potym do Grecyi Kommifla- 
rzow wyfłali ; po wfzyftkich miaftach rząd 
gmino-władty znieśli: uftanowili w nich 
Urzędników, lecz ich z tym wfzyftkim przy 
dawnych Prawach, y wolności zachowali: 
Nakoniec 'Grecya w. Prowincyą Rzymiką 
obroconą zoftała, y pod rząd Pretorowi, kto- 
rego co Rok pofyłano, oddana; od tąd Pro- 
wincyą Achaii nazywała fie, ponieważ k 
oftatkowi Acheyczykowie byli w Grecyi 
naymochieyfzym Naradem: 
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Oblężenie Aten od Sylii. 
Ponieważ Ateny w Hiltoryi Greckiey 


; : e s 
* nayznacznieyfzą czyniły okazałość , więc 


rzecz fprawiedliwa, aby nim fię ten krotki 
zbior zakończy, Czytelnika uwiadomić, o 


rożnych przypadkach, ktorych doznały, od: 
tego czafu iak Rzymianie okolicę tę opano- 


*vali, jako też o ftanie, w- iakim aż do:na- 
rodzenia Chryftufa, -a nawet y: daley w 
pierwfzych-+wiekach - Kościoła: -zoftawały. 
Było to za czafow Sylli, kiedy: miafto to 
wiele iefzcze. doznać mufiało niefzczęśliwo= 


ści. , Mitrydat Krol Pontu całą Azyą mniey=' 


fzą pod moc:fwoię podbiwfzy, wyfłał do 
Grecyi Arkhelaufa, z W oyfkiem-z Stu dwu- 
dzieftu tyfięcy. złożonym, Z takiemi fiłami 
Wodz ten Ateny w krotce odebrał, y do 
iutereflow Pana fwego więkfzą część miaft 
Greckich fkłonił.  -Arkhelaus całą władzą w 
Atenach obiąwfzy:,* z okrutną fobie poftępo: 
wał tyranią. Z stym wfzyftkim iarzmo tego 
nowego Panas: <tylko-.co karkow Ateńczy= 
kow dotchnęło;'w krotce pod ciężfze dale- 
ko nachylić fię «mufieli. „Sylli Woynę prze= 
ciwko Mitrydatowi; zlecono. Sławny ten 
Rzymianin na czele piąciu Legyi , drogi na- 
tychmiaft do Grecyi' obrocił. = Za przyby= 
ciem iego wfzyftkie miafta Bramy mu otwo- 
rzyły.  Ateńczykowie fwoich nie mieli mo- 
cy otworzyć; Tyran zaś Aryftyon w Ate- 
nach panuiący , tak był lekkomyślny , iż fif 
fwoich chciał z Rzymfkiemi fprobować, y 
Sylli oblężenie wytrzymać. Wodz ten zą- 

raz 
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vięc 
otki 


zn 
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raz Pirreą obległ, gdzie fię Aryftyon dla 
obronienia tey części miafta był zamknął. 
Dubo mury na fześćdziefiąt Stop wyfokie, y 
bardzo mocne były ,. z tym wfzyftkim Sylla 
z maywiękfzą na nie uderzył fiłą, używaiąc 
do tego wfzyfikich fwoich, ktorych wielką” 
mial-liczbę machin , y ani niebefpieczeńftwa; 
ani kofztu nie unikaiąc. Ponieważ mu na 
drzewie zbywało , kazał 'wyciąc Likeon 
gdzie bardzo piękne przechadzki były, dla 
doftania zaś pieniędzy , ' fkarby” Kościołow: 
Epidauru y Delphow zrabować kazał. 

Jeżeli Attak był ieden z nayżywfzych, 
odpor oblężonych nic mu także-nie uftępo=" 
wał.” "Z obu Stron ftateczność;: y męftwo” 
w” iaywyżfzym Stopniu' pokazało fię: *co- 
dzieńńie nowe fzturmy, y“ nowe naftępo- 
wały”wycieczki; w ktorych do krwawych 
bardzo potyczek przychodziło. Ateńczyko=" 
wie-z ową potykali fię nietworzliwością, 
ktorą 'w:Przodkach ich tak dalece chwalo- 
no; 'znaleźli fpofob: Machiny Rzymian pø- 
palić, albo ie też minami; ktore aż pod miey= 
fee ich Stanowifka doprowadzali, -wywra= 
cali. "Rzymianie od SyNi zaclięceni, * nie- 
mnieyfzą ochotę *okazowali, ° podobnymże 
fpofobem min użyli, y tego dokazali, że 
znaczną fztukę muru obalili, "ktora im wy. 
łam wielki otworzyła.  Natychmiaft fzturm 
przypuścili, lecz po długiey utarczce, oditą- 
pić nazad mufieli.  Naftępuiącey nocy Ateń- 
czykowie wyłam, nowym. murem wypeł- 
nili=" Sylla iuż prżykrzyć fobie poczynał, 
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kiedy wymyślił fpofob,. ktory go w krótce 
mial Panem Aten uczynić: ten zaś był Żeby 
miafto głodem odebrać. Oblężenie tedy- w 
opafanie przemieniwfzy, Ateńczykowie w 
krotce okrutnych fkutkow głodu doznawać 
przymufzonemi byli, Wfzyftkie zioła, ko- 
rzenie, y-końfkie mięfo poiadlfzy, do tego 
przyfzło , iż-fię fkorą-z trzewikow żywić 
mufieli: tak tedy poddać fię potrzeba było. 
Aryftyon Tyran, naleganiom Senatorow dlu- 
żey fię oprzeć. nie mogąc, ktorzy go o wy- 
robienie u-Sylli Kapitulacyi, zaklinali, Po- 
few. do Wodza tego wyprawił. Lecz po- 
nieważ. mowy ich, zamiaft zachowania fię 
w obrębach propozycyi takich, iakie fie czy» 
nić zwykły w. podobnym razie, dzieła fta- 
rożytnych Ateńczykow wynofiły, Rzymia- 
nin wyniofły przerwał im mowę, y nazwaw= 
fzy ich z-pośmiewifkiem Krafomowcami, po- 
wiedział: aby fię z temi pięknemi Retory- 
cznemi mowami, fchowali, dodaiąc; iż do 
Aten nie dla; nauczenia. fię ftarodawnyćh 
gwarowy, ale; dla ukarania buntownikow był 
przyfłany. To powiedziawfzy , bez Żadne 
go ich względu.pożegnał.. W krotce potym 
Sylla przeftrzeżony będąc przez fzpiegow 
o tak nifkim w iednym mieyfcu murze, iż 
fzturm nań po drabinach można było przypu- 
ścić, zaraz ie naftępuiącey nocy kazał przy- 
ftawić. Tym fpofobem Rzymianie do miafta 
wfzedilzy, więkfzą część Obywatelow w 
pień wycięli Ateny na rabunek podano, 
wfzyftkich -zaś niewolników Sylla przedać 
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rozkazał. -Potym zamek obległ, ktory nie- 
maiąc żywności, długo trzymać fię nie mogł: 
Atyltyona, „y Partyzantow iego śmiercią: 
fkarano: : Nakoniec Pirreq opanował, twiere 
dze:ich zburzyć, y Arfenał, ktory za prze=" 
dziwną fztukę budowli miano,fpalić rozkazał. 

Sylła wielką gorę nad Mitrydatem otrzy=: 
mawfzy, z Wodzami iego potyczki Khe- 
roneyiką, y Orkhomeny wygrawfzy ,* Gre- 
cyą, y Macedonią, iak pierwey były, pod; 
władzę Rzymianow podbił. Przyłączył do: 
tego Jonią, y kilka innych Azyi mnieyfzey: 
Prowincyi,: ktore Mitrydat był opanował. :* 


Ofiatni Stan. Grecyt. 


Grecya ftawfzy fię Prowincyą Rzymfką, 
nie ftraciła. żywego owego do wolności przy- 
wiązania „, ktore iey: Charakterem było. W 
domowych. Woynach, Włofkich. Ateńczyko= 
wie fie Pompeiufza Strony, iako prawdzi: 
wie- Rzecz-pofpalitańfkiey = z- gorliwością 
chwycili. Po śmierci Juliufza Cezara Kaf- 
fyufzowi iednemu z zaboycow iego pofągi 
wyftawili..  Naoftatek lubo z dawney, mocy 
wyzuci, z tym wfzyftkim Umieiętności, y 
"Wyzwolone Nauki w porządku oświecenia 
pierwfzeńftwo fobie u nich zachowały, kto- 
remu fami ich zwycięzcy winny hołd odda= 
wali.  Nayzacnieyfi Rzymianie dla dofkona- 
lenia fiẹ we wfzyftkich częściach nauk do 
Grecyi iezdzili. Ateny, fławne:owe Ateny, 
tyle mądrych mężow żtenica, ftekiem nauk: 
zaw [ze zoftały. Ze wfzyftkich Stron tam fię 
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udawano, dla czerpania owego wybórnego 
guftu, tak dalece, do poznania, na czym 
piękność dziel dowcipnych zależy, potrzeb- 
nego, dla nabycia owego Attykiżmu, kto- 
ry.Rzymianie tak bardzo fzacowali, y ktory 
im w fądzeniu o dziełach Autorow za pewne 
prawidło fłużył. Mowcy tam fię udawali dla 
doyścia prawdziwych źrodeł Kfafomowftwa. 
Cicero. za chwałę fobie poczytał; uczyć fię 
pod; wielkiemi nauczycielami, ktorych Ate- 
ny. na łonie fwoim nofiły; Syna fwego dla 
uczenia fię u Kratyppa tam wyfłał. Wfzyfey 
iakożkolwiek znakomitfi Rzymianie, za po- 
winność to fobie .poczytali, tak dalece, iż 
podług świadećtwa Plutarcha, Rzymianin po 
Grecku nieumieiący mało był poważany. 
Cefarze gult w naukach maiący, iako to Ti- 
tus, Antonin; Marek Aureliufz, Lukius Ve- 
rus, y inni niektorzy, za. ukontentowanie 
fobie poczytali, na Dwor fwoy, naybiegley- 
fżych z Grecyi nauczycielow fprowadżać, y 
onym wychowanie dzieci fwoich powierzać. 
Ku upadkowi nawet famemu Pańftwa Rzym- 
fkiego, w czwartym, -y piątym wieku Ko- 
ściała, do Grecyi ze wifżech Stron przyby- 
wano. ‘Widzieć można z Hiftoryi Kościel- 
ney, iż S: Bazyli, S. Grzegorz Nazyanzeń- 
fki, S. Chryzoftom , wielkie owe Kościoła 
światła, do Grecyi iezdzili,: iakoby dla 
wyczerpania w niey: źrodła wfzelkich wia- 
domości, do zadofyć czynienia wielkim Urzę- 
dom potrzebnych. 


Było 
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Było iefzcze kilka innych miaft, ktore ż 
Atenami, co do fzkoł w: naukach chwałę 
dzieliły, takie były, Alexandrya, Cezarea, 
Bizancya, Rhod, y Efez. 


Mężowie fławni w Naukach. - Filozofowie, 
y Dzieło - pifowie. 

Panekiufz: Filozof Stoik: rodem był z 
Rhodu, z iedney z nayzacnieyfzych Familii. 
Chęć nauczenia fię, przywiodła go do tego, 
iż do Aten poiachał, gdzie fię do fzkoły 
Sfoikow maiącey na ow czas wielką wzię« 
tość, przywiązał. Odgłos umieiętności ie- 
go-aż do Rzymu zafiągnal, gdzie na ow czas 
Panowie Wielcy w naukach upodobanie mie- 
li.  Naypierwfi Rzymianie do miafta fwego 

o fprowadziłi. Leliufz, y Scypion nayści= 
śleyfzą z nim zabrali przyiaźń.  Scypio dał 
mu naywiękfze poufałości dowody, y chciał, 


aby był wraz z nim w iego wyprawach. Pa- 


nekiufz napifał był Traktat o powinnościach 
Człowieka, od Cycerona wielce poważany, 
y ktorego bardzo był użył w Kfiążkach 
fwoich ,napifanych o Obowiązkach. 

Epiktet.. Filozof Stoik Rodem był z Hye- 
rapolis miafta Phrygii.  Gorność Sentymen- 
tow, y czyftość Obyczaiow, wielce go 
fławnym uczyniły. Stoikowie albowiem z 
wfzelką fwoią furową powierzehownością, 
y obyczaynych nauk oftrością bardzo byli 
dalecy od nauczania przykładem. W- mło- 
dości (woiey był niewolnikiem u iednego na 
Dworze Cefarza Nerona Urzędnika; za cza 
fow 
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{ów Domicyana, ktory wfzyftkich wypę- 
dził Filozofow« z Rzymu był wyfzedł: Kil- 
ka lat w Nikopolis przepędził, gdzie pomi- 
"mo Uboftwa fwego, zawfze był poważanym, 
y Za panowania Adryana do Rzymu nazad 
powrocił. Cała iego Filozofia w tych dwoch 
fłowach fię zamykała: Znoś niefzczęścia 
cierpliwie ,'a bądź pomiarkowany w ucie- 
chach. Z- dzieł iego nie zoftało, tylko iedna 
ręczna Kfiążeczka. Nad naukę Filozofa te- 
go, procz Religii Chrześciańfkiey nic bydź 
godnieyfzego nie może. Sławny P. Pafcal; 
ktory go glęboko przeniknął, y ofobliwfzy 
fmak w Fundamentach Filozofa tego znay- 
dował, odkrył ią pewnego dnia iednemu z 
fwoich przyiacioł, w tey otwartości y ia- 
fności poięcia, do ktorey naywyżlzego Sto- 
pnia dowcip, iaki był iego, może bydź zdol- 
ñy. ` Ponieważ Kawałek ten, ieft ciekawy, 
a nie co rzadki, dla tego tu głownieyfze 
myśli iego przytoczę. 

Epiktet prawi ieft Człowiek, ktory po- 
winności ludzkie naylepiey poznał: chce na 
fam przod, aby Boga za naygłownieyfzy cel 
nafz uznawać, aby bydź przekonanemi, iż 
wfzyftko co czyni, z fprawiedliwością czy- 
ni, aby mu fię chętnie poddać, y we wfzyłt= 
kich-rzeczach za nim poyść dobrowolnie, 
iako z naywyżlzą mądrością wfzyftko czy- 
niącym: za tym Że przekonanie to wfzyft= 
kie {kargi y fzemrania ufpokoi, ferce zaś do 
nayprzeciwnieyfzych: przypadkow przygo- 
tuie, Nie mow nigdy Straciłem to, powiedz 

raczey 
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raczey oddałem: Żona moia umarła, odda- 
łem ią: toż famo o dobrach y o wfzyftkich. 
lecz ten co mi odbiera, rzeczefz ieft złym 
Człowiekiem: y. coż fię trofczefz, przez 
kogoż kołwiek, ten to co ci był pożyczył, 
nazad fię upomina. Przez ten czas, poki ci 
używania pozwała, miey o nim ftaranie ia- 
koo dobru do kogo innego należącym, tak 
właśnie, iak fię człowiek podrożny, w go= 
ścinnym domu uważa. Nie-powinieneś mo= 
wi daley pragnąć, aby rzeczy, ktore fię 
dzieią, podług woli twoiey fie działy, ale 
raczey chcieć powinieneś, aby fie działy 
tak iak fię dzieją. Pamiętay, iż niby iefteś 
Aktorem, pokazuiącym w Komedyi ofobę 
taką, iaka fie podobało naznaczyć ci Auto- 
rowi: pokaż fię tedy bogatym, czyli ubo- 
gim, iak wola iego. Do ciebie należy, ofo- 
bę cinaznaczoną, dobrze udawać; lecz obie- 
rać ią, do innego kogoś należy. Miey przed 
oczyma codziennie śmierć, y zdaiące fię 
bydź naygodnieyfzemi opłakania, niefzczę< 
śliwości, a nigdy nic nie pomyślifz podłego; 
y niczego zbytecznie żądać nie będziefz. 

Pokazuie potym tyfiącznemi ipofobami, 
co człowiek czynić powinien: chce, aby był 
pokorny, aby dobre przedfiewzięcia fwoie 
ukrywał, y wykonywał w Sekrecie: nic ich 
bardziey nifzczyć: nie może, iak okazałość. 
Nie przeftaie powtarzać iż cała nanuka, y Żą= 
dza Człowieka na tym gruntować fię powin- 
na, aby wolą Bofką poznać, y oney iłuchać 
Memoires de lontatnes, 


Deme- 
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Demetryufz z Phialery. Mowiliśmy iuż o 


* nim iako'o pierwfzym Urzędniku Ateńfkim, 


teraz fię iako nad Krafomowcą zaftanowie- 
my. Uczniem był Teofrafta, pod ktorym 
fię Stylu ozdobnego, y Kwieciftego nauczył. 
W tym rodzaiu Krafomowftwa celował, kto- 


„remu, świetnemi wymowy nadęty będąc 


wdziękami, mocy, y dzielności brakuie. 
Lecz ponieważ odbierał wielkie pochwały, 
maiąc fpofob omamienia umyfłow, wiele zna- 
lazł naśladowcow. Y to to ieft dla czego ro- 
zumieią, iż on do nachylenia y upadku Kra- 
fomowftwa w Atenach, był okazyą. Deme- 
tryufza wymowy cel był podobania fię tyl- 
ko, a rodzay ten w mowach fię tylko wfpa- 
niałych, y okazałych wydaie. 

Można iefzcze do liczby Mowcaw Gre- 
ckich , kilka Oycow Kościoła przydać, kto- 
rzy w kilka wiekow potym Krafomowftwo 
wikrzefili, y pierwiaftkową owę świetność 
mu przywrocili. Takiemi byli. S. Bazyli, 
S. Grzegorz Nazyanzeńiki, S. Jan Chryzo- 
ftom: ich albowiem mowy, od mow Demo- 
ftena nie fą podleyfze, ani co do piękności 
Stylu, ani co do gruntowności racyi, ani co 
do przeraźliwości figur, do wzrufzenia umy- 
flow, y dotknięcia ferca flażących. 

Polibiufz. Sławny Dzieiopis, był rodem 
z Megalopolis.  Likortas włafay Oyciec, był 
jego nauczycielem, ktory fię był. w utrzy- 
mowaniu intereflow Rzeczy-pofpolitey A- 
cheyfkiey, gdy ią Rzymianie pod moc fwoię 
podbić ufiłowali , znacznym pokazał; co i= 
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do Sztuki woienńney należy, od fławnego fię 
Philopemena nauczył. W prędce fię na zas 
fugach iego w Rzymie poznano, y fprzyia- 
źnienie fię z nim za ukontentowanie fobie 
poczytano ; dwoch S$ynow Pawła Emiliufza; 
ściśle fię z nim związali, ofobliwie młodfzy, 
ktorego Korneliufz Scypion, Syn wielkiego 
owego Afrykana za Syna przybrał, y ktory 
potym Numancyą, y Kartaginę zburzył, z 
rad iego dofkonale korzyftał, Jet mniema- 
nie, iż Polibiuf(z, wielką część Hiftoryi 
fwoiey, ktorą fam Hiftoryą powfzechną na- 
zywa, w Rzymie napifal; zawierała w fo- 
bie wfzyftko to co fię działo, nie tylko u 
Rzymian, ale też y po częściach Świata wia- 
domych, od pierwfzey Woyny Punickieys 
aż da końca Pańftwa Macedońfkiego, co lat 
pięćdziefiąt y trzy wynofi. Hiftorya ta mą 
w fobie Czterdzieści Kfiążek: lecz tylko nam 
fię z nich pięć pierwfzych pozoftało. Co za 
frata! Hiftorya ta albowiem była iednym Z 
naywiękfzych, y naybardziey intereffuią- 
cych obrazem. Widzieć w niey było, ofo- 
bliwie w drugiey Woynie Punickiey, dwa 


- naypotężnieyfze, y: naybitnieyfze Narody z 


fobą walczące, Rzym na dwa Palce tylka 
od zguby, Kartaginę potym wywroconą, y 
zruynowaną. . Widzieć było Woyny Rzy- 
mian, przeciwko Filippowi Krolowi Mace- 
dońikiemu , przeciwko Antyochowi Królowi 
Sytyi, przeciwko Etolom, Perfeufzowi, fo- 
wem wizyftkie przypadki, ktore potęge 
Rzymiką do tego Stopnia wyniofły, iź 

Qq wfzyf- 
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wfzyftkie Pańftwa naieżdżać mogli: ta ftra» 
ta tym ieft więkfza, iż żaden Dzieiopis nig- 
dy więcey pilności, Ww dochodzeniu rzetel- 
ney prawdy nie dołożył; żeby fię albowiem 
w opifaniu mieyfe nie omylił, fam wfzędzie 
iezdził, y na to pracy, y kofztu nie żałował. 
Nadto Żaden Dzieiopis, tak gruntownych 
uwag nie czynił, ani lepfzych nad Polibiufza 
prawideł w Polityce nie zoftawił: iakoż w 
rzeczy famey, te fą, a nie inne prawdziwe 
fpefoby, ktorych używać Dzieiopis powi- 
nien, do podania Czytelnikowi gruntownych 
z Hiftoryi pożytkow. Prawda iet że wy 
boczenia iego fa długie, lecz fię w nich tak 
dałece ciekawe rzeczy znayduią, iż mu ie 
naganiać rzecz by była niefprawiedliwa. 

. Polibiufz po zburzeniu Koryntu do Pelos 
ponezu powrocił, gdzie mu fię podała okae 
zya obrony. Philopemena dawnego fwego 
nauczyciela, ktorego fkarżonoz iakoby był 
Rzymian nieprzyjacielem, co z tak wielką 
mocą wykonał, że uchwalono, aby Pofągi 
na honor Bohatyrowi temu wyftawione, nies 
tykane zoftaly. Komiffarze Rzymfcy profili 
go, aby zdobyte miafta dla ufpokoienia w 
nich kłotni chciał przebiec; zlecenie, ktore 
Polibiu(z z tak wielka roftropnością; y tak 
przedziwną wykonał fprawiedliwością, iż 
mu w rożnych mieyfcach Pofągi wyftawios 
mo. Poiachał potym do Scypiona do Rzymu, 
po śmierci zaś znakomitego tego Rzymianina, 
do QOyczyzny fwoiey powrocił, gdzie ośm= 
dzieliątego drugiego Roku, wieku fwego ży- 
eia dokończył, Dms 
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Dionizyufz z Halikarna/fu. Nazwifko fa- R 


mo Oyczyznę iego miafto Karyi, w Azyi 
mnieyfzey oznacza. Przybył do Włoch pod- 
czas Potyczki Augufta przeciwko Antoniu- 
fzowi pod Actium.  Dziełu fwemu dał tytuł, 
ftarożytności Rzymfkich, ponieważ w fobie 
zawiera częśćHiftoryi tey naymniey wiado- 
domą, y że początku Rzymu zafiąga. Dzieła 
to z dwudzieftu Kfiążek złożone było, lecz 
nam z nich tylko iedynaście zoftało, Dyo- 
nizyulz pods czas' przebywania fwoiego w 
Rzymie, przyiąźń zabrał ze wfzyftkiemi, a 
naymędrfzemi Rzymianami, y z wielką pil- 
mością naywziętfzych Dzieiopifow pozna- 
wał. Mądrzy poważali w nim głęboką wia- 
dotność, Krytykę rozfądną, od wfzelkich 
uprzedzeń daleki umyfł, prawdy przyiacie- 
la, a głownego niezbożnych nieprzyiaciela. 
Temu zoftawioną o Religii Rzymfkiey wia- 
domość winni iefteśmy, to ieft wfzyftko co 
do czci iaką Bogom fwoim wyrządzali, na- 
łeży, obyczaie ich, zwyczaie, y zgroma- 
dzenia. Styl iego ieft profty , y Dzieiopis 
zda fię bydź bardziey przywiązany do zofta- 

«wienia wiadomości, iak ozdobienia dzieła. 
Dyodor Sycyliyfki. Żył za czafow Ju= 
liufza Cezara y Augufta. Dzieło iego pod 
tytułem. Biblioteką Hifioryczna zawierało 
w fobie czterdzieści Kiiążek, lecz nam z 
nich piętnaście tylko zoftało. Trzy pierwa 
fze idą wciąż, y zawieraią w fobie czafy bas 
ieczne, to ieft to wfzyftko, co fię przed 
Woyną Trojańiką działo. Siedm inne zamy- 
Qq2 > 6: kaĝ 
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kaią'w fobie,. hiftoryą Perfow„-y Grekows 
od wyprawy Xerxa do Grecyi, aż do śmier= 
ci Alexandra, trzy naftępuijące, o Naftępcach 
Krola tego fą napifane. - Dzieiopis ten ieft 
dobry, dla porownania go'z drugiemi, y lú- 
‘Þo na Tradycyach Kfiężych wiele polega» 
fprawiedliwie tego, co z Pifm iego zginę- 
ło, żałować trzeba. W refzcie w Stylu ie- 
go iafność ieft połączona z proftotą, y raz- 
fądnemi uwagami ozdobiona. 

Plutarch. - Sławny ow Dzieiopis, rodem 


4048. był z Heronei w Beocyi, Żył zaś za Czalow 
R.P.48: Nerona Cefarza. Kilka podroży za pano- 


wania Wefpazyana do Włoch: odprawił, do 
Rzymu zaś poiachał dla wydofkonalenia Dzię- 
ła fwego, pod tytułem, Życia fławnych Mę= 
Żow. Pierwfzych w zafugach Rzymian 
przyjaciolmi miał fwemi, ktorzy go z ukon- 
tentowaniem, ‘w Materyach Filozoficznych 
po Grecku rozmawiaiącego fuchali. Potym 
w Oyczyznie fwoiey na zawfze ofiadł; "w 
niey naypierwfzemi był ozdobiony urqzęda- 
mi, y wfzyfkie życia Obywatelikiego obor 
wiązki, z. przedziwną. wykonywał pilno= 
ścią, pokazuiąc fię dobrym Oycem, dobrym 
Mężem, dobrym nauczycielem , y dobrym 
obywatelem: zgoda y pokoy,: ktorego W 
Familii fwoiey używał, cnot iego Owocem 
była. Dzieła iego fą życia flawnych mężów» 
y Traktaty obyczayności. Te zamykając w 
fobie Prawidła do obchodzenia fię w Życiu 
bardzo pożyteczne, wielkie względem Bo- 
ftwa, y nieśmiertelności Dufzy początki, y 
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ciekawemi przeplatane fą przypadkami: lecz 
dżieło unieśmiertelniaiące Plutarcha fą życia 
przez niego fławnych mężow zebrane. 
Poczytane ieft za Kfiążkę nayzdatnieyfzą, 
do ułożenia Ludzi, iuż to w życiu prywa-” 
tnym, iuż też w obowiązkach Życia oby- 
watelfkiego: pelne fą Obrazow, ktore war= 
te bydź zebranemi. W nich on o rzeczach, 
z ich włafnego fzacunku fądzi. Nie zaftana- 
wia fię nad okazałemi , Kfiążąt, y wielkich 
mężew, ktorych Życie opifuie, fprawami: 
nie przeftaie na tym, iako mowi P. Rollin. 
s» Ze Wodza zwycięzcę , Polityka, Urzędni- 
ska wy ftawi; Czytelnikom fwoim, wewnę- 
s» trzność, domu , albo raczey grunt ferca 
» ty ch o ktorych mowi, otwiera, y pokazuie 
sim, Qyca, męża, Pana, y przyiaciela. 
»» zdaie fię iak by fię z niemi rozmawiało, 
»» w ich fię wfpołeczeńftwie, przechadzkach, 
>» biefiadach, y rozmowach znaydowało. Ci- 
s;cero na iednym mieyfca mowi; iż prze- 
schodząc fię, po przyległych mieyfcach w 
» Atenach, kroku iednego uczynić nie można 
s» było, żeby nie znaleść dawney iakiey Hifto- 
styi pamiątki, ktora wielkich niegdys Żyią- 
„cych Ludzi na pamięć przywodziła, y ni- 
„ by ich przytomnemi czyniła. — Zdami fię 
„mowi daley P Rollin, iż czytanie Plutar- 
„cha, tenże {kutek fprawuie, przytomnemi 
snam niby czyniąc wielkich owych mężow» 
so ktorych mowi, y podaiąc nam, oby- 
„„czaiow, y pofte Be ich pojęcie tak ży We; 
»y wybitne, iak gdy byśmy z niemi żyli, y 
„ obco wali byli. Qq 5 Y to 
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Y to to ieft dla czego bardzo, ftraty opi= 
fanego przezeń niektorych Życia załuią. 
Nakoniec opowiedzenie iego, lubo profte, 
ma moc y wyraźliwość, żywe Obraży wfzę= 
dzie wyftawiaiąc. Styl atoliiego nie ieft zaw- 
fze rowny : ganią mu iż lubił obfzernie mo- 
wić. W rzeczy zaś famey, niech hiftorya 
do fwego celu zmierza, lub nie, trzeba ią 
przecięż z wfzelkiemi opowiedzieć okolicz- 
nościami: lecz uwagi iego zawfze fą rozu= 
mne. Można go wielkim Malarzem nazwać, 
a ezafem nawet, w krotkości. Kilka pifm 
wielkich Ludzi nam zachowanych iemu 
winniśmy. 


Mamy ptocz tego iefzcze niektorych 
Dzieiopifow Greckich pod Cefarzami żyią= 
cych, lecz ci wyżey fą położeni od tych, © 
ktorych mowiliśmy, tacy byli Arryan, Elian, 
Appian, Herodian. 


KROTKI ZBIOR 
HISTORYI WIELKIEY GRECYL 


Pierwfi Grecy, co do Sycylii wefzli, 
byli Khalkydowie z Eubei: tam Leontę y Ka- 
tanę założyli. Potym Arkhiafz z Koryntu tam- 
że Syrakuzę R. S. 3295. a Megarowie Mega- 
rę założyli. Inne Ofady w Kalabryi ofiadły 3 
a ponieważ nieznacznie przyfzły do wiel- 
kiey liczby, całemu Kraiowi temu Wielkiey 
Grecyi imię nadano. 


Syra: 
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opie Syrakuza była naymocnieyfżym w tey 
luige okolicy Miaftem. W dwoch pierwfzych 
oftes Hiftoryi iey wiekach, nic niewiedzieć, ca 

fzę- by pamięci było godnego, dopiero fig albo- 
ZAW- wiem pod Gelonem wfławiać poczęła: y od 
Mo. | tego to czafu w przeciągu 200 lat, rożne nam 
orya ciekawe zoftawiła przypadki. My tu tylko 

a ią © znacznieyfzych wfpomniemy. 

licz- Sławny Xerxes, Krol Perlki na przenie- R. S. 
rozu- fienie Weyny do Sycylii Kartagińczykow 3520s 
wać, mamowiwfzy; ci roku 3520 Z Woayfkiem z 

pifm trzech kroć fo tyfięcy ludzi złożonym, y z 

iemu Flottą ad dwoch tyfiecy Żaglow do niey wkro- 


czyli; lecz to tak potężne Woyfko, przez 
Gelona, na ow czas Fyrana w Syrakuzie, 


rych | zbite zoftało. Gelon ten, między naywię-= 
AL kfzych mężow wart bydź policzony. * Po 
h,o f śmierci Hippokrata Miafta tego Fyrana, Ge> 
alian, lón, przeciwko włafnym obywatelom broń 


podniofi; zwyciężył ich, władzą fobie przy- 
włafzczył, y w krotce potym toż famo w 
Syrakuzie uczynił, ktorey fię ftarał panowa+ 
nie rozfzerzyć. Fam fie wamocniwfzy, w 


Ę 
ASO krotce potym naywiękfze pokazał męftwa 
'efzli,. dowody. Gdy bowiem Amilkar przedfię- 
y Ka. wziął oblężenie Himery, Gelon fię do fwe- 
CER go Teścia, ktory miafta tego bronił, przy= 
Wega» łączył, oba tedy razem na Kartagińczyków, 
adły 3 uderzywfzy, nayzupełnieyfze nad niemi 
iel otrzymali zwycięftwo, Łup zabrali niezmier- 
elkiey. my, ktorego więkfzą część, Gelon na oz- 


dobę Kościołow w Syrakuzie obrocił; nie- 
wolnikow z nayścisleyfzą Sprawiedliwe- 
Syra. Qa 4 ścią 
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ścią podzielił; Syrakuzanow zgromadził, y 
fprawił im fię z fwoich poftępkow ; na tak 
wielkie fobie u nich podziwienie zafłużył, 
iż mu Krolewfki tytuł ofiarowali, Ten był 
pierwfzym uważa P. Rollin, ktorego ofią- 
gnienie naywyżfzey władzy ` poprawiło. 
Dzieiopifowie cnotom Gelona wielkie po- 
chwały daią: wynofzą fzczerość iego, w 
dotrzymaniu owa rzetelność, y prace po- 
dięte, w podźwignieniu rolnićtwa. Krolem 
fię być dla tego tylko rozumiał, aby bydź 
Pańftwa obrońcą, Sprawiedliwość zachować, 
y niewinności Stronę utrzymować; przyoz- 
dobił y twierdzami opatrzył miafto; Kray 
fwoy powiękfzył Panowania fwego nikomu 
uczuć nie daiąc, umiarkowanie to, aż do ofta- 
tniego Krefu życia fwego zachował, fiedm 
lat panowawfzy z żalem potym wfzyftkich 
fwoich poddanych umarł. 
R. S. Hieron ieden z Synow iego po nim na- 
o ftąpił, lecz bardzo od Dyca fwego ftat fię ode 
ie- miennym, puścił albowiem Cugle paftyom 
fwoim, popędliwy był, y niefprawiedliwy, 
przeto też Narody za Tyrana go poczytały, 
Tym czafem ponieważ flłabe zdrowie Pana 
tego, częftych mu chorob przyczyną było; 
fam fię pomiarkował, y życie odmienić my- 
Ślał. Symonida, y Pindara, nayfławniey= 
fzych wieku fwego Rymopifow, do Dworu 
fwego przywołał. Ci głatkością rozmow 
fwoich dziki humor iego ułagodzili: o, nie 
czym z niemi nie rozmawiał, tylko o Spofo» 
bach, iakiemi by Krol Pańftwem fwoim mogł 
rządzić, 


ron. 
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rządzić. Jakoż Xenophon, pod tytułem Hie- 
ron, zofławił nam w tey materyi Traktat. 
left to między Kfiążęciem, y Rymopifem 
rozmowa, w ktorey dowodzi Hieron, iż 
Tyrani, y Krolowie, nie fą tak, iak pofpo- 
licie rozumieią, fzczęśliwi, iż im naywię= 
kfzey w Życiu niedoftaie Słodyczy, kiedy 
im na prawdziwych fchodzi przyiaciołach, 
Simonid z fwoiey Strony powinności Kro= 
lewfkie dofkonale wyłulzcza, y pokazuie, 
iż Krol, Krolem ieft dla infzych, a nie dla 
fiebie. Przez oftatek Życia, Hieron, łagod- 


nemifwemi, y obowięzuiącemi fpofobami, 


na Dwor fwoy, nayrozumnieyfze czafu fwę= 
go głowy fprowadził ; y panowawfzy lat ie- 


dynaście, zfzedł z tego świata. 


Trazybul Brat iego, na mieyfce, ale nie 
w cnoty iego naftąpił. Był to prawdziwy 
Tyran pełen dumy, z poddanemi fwemi, tak 
furowo fię obchodzący, iż fię zbuntowawfzy, 
oblegli go w Pałacu: doprafzał fię o Kapitu- 
lacyą, y na wygnanie do Lokrow pofzedł. 
Tym fpofobem Syrakuzanie wolność odzy- 
fkali, y rząd gminowładny nazad uftanowili, 
Na pamiątkę wyzwolenia fwego od Tyranii, 
Pofąg w Koloflie Jowifzowi wybawicielowi 
wyftawili, y corocznie, uroczyftość tę ob- 
chodzono. 

Dyodor Sycylyifki, o pewnym Deuce- 
cyufzu, ktory miał bydź' głową Sycylianow, 
wfpomina. Deucecyufz ten, bardzo przez 
nieiaki czas będąc potężnym, y wiele nad 
Syrakuzanami zyfkawfzy; flawny Kościał 

Qqs Bogow 
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Bogow nazwanym Palikit pobudował. Była 
to ucieczka dla tych, ktorych przemożność 
przyciikała. Lecz gdy po Straceniu iedney 
potyczki, fzczęście fię iego nagle odmieniło; 
włafne go Wayfko odftąpiło : lofa fwego nie- 
pewnym będąc, w pośrod placu publicznego 
ftanąwfzy , zdał fię na łafkę twych mieprzy- 
jaciol. Ci litością zdięci, y z niefzczęśli+ 
wości iego korzyftać, za nieludzkość fobie 
poczytaiąc, życie mu zachowali, y z czega 
by mogł żyć, naznaczyli. 

Po ikończonym tych trzech Kfiążąt pa- 
nowaniu, Syrakufa wolność fwoię nazad 
odzyfkała, y więcey iak Pięćdziefiąt lat iey 
używała; lecz roku 3588. od oręża Ateficzy* 
kow zaczepioną zoftała, ktorzy Ambicyą 
Alcybiada uwiedzieni, do tey fię Woyny na- 
kłonili. * Opifaliśmy w krotkim tym zbiorze, 
zwięźle tey wyprawy okoliczności,y widzie- 
liśmy , iak Ateńczykom fatalna była. 


Dyonizyufe Tyran, albo dawny, 
Już lat było fześćdziefiąt wyfzło, iak Sy- 


359% rakuza, przez wygubienie Familii Gelona, 


wolność fwoię odzyfkała, gdy Dyonizyufż, 
profty miafta owego Obywatel, Oyczyznę 
fwoię podbić, y ftać fię iey Tyranem umy- 
ślił. Meftwo fwoie, iuż był na Woynie prze» 
ciwko Kartagińczykom okazał; widzieć al- 
bowiem ieft iż Narody te przez całe wieki 
rożnemi razami, kufili fie żeby w Sycylii 
ofiedli.  Zyzność tey wyfpy » bogaćtwa 
miefzkańcow , piękność miaft, były do zdor 
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bycia iey powabami, y bądź iak chce. wy- 
prawy ich były niefzczęśliwe, zawfze Wy- 
konania zamyfłu tego probowali.. Oprocz 
Syrakuzy miafto Agrigent wfpaniałością Ko» 
ścioła Olimpiyfkiego, y bogaćitwem Obywa= 
telow fłynęło: dla dowodu, iak bardzo byli. 
bogatemi, hiftorya przykład Galliafza przys 
tacza, ktory w domu fwoim na przyięcie Cu- 
dzoziemcow wfzyftkich, co im zawfze miefz- 
kanie ofiarował, wielkie miał Sale y Z pos 
rządkami Skarbce, wfzelkiego rodzaiu fuknia- 
mi napełnione, ktoremi wfzyftkich fwoich 
gości, w potrzebie zwykł był okrywać. Gdy 
tedy miafto to łakomftwo w Kartagińczy= 
kach wzbudziło , tak go potężnie oblegli, iż 
Panami iego zoftali. 

Dyonizyufz na ow czas, zamyfł podbi- 
cia włafney Oyczyzny w myśli fwey knoe 
wał: z Skarg innych miefzkańcow Sycylii, 
przeciwko miaftu Syraknzie korzyftaiąc; fam 
przeciwko Urzędnikom umyślił powftać. W 
użyciu wymowy biegły, ktora, w Rzecz- 
pófpolitańikim rządzie ieft iftotnym przymio- 
tem; w pośrod zgromadzenia powftawfzy, 
mowę de ściągnienia na naypierwfzych 
Urzędnikow nienawiści, zmierzaiącą, po- 
wiedział, y zdanie fwoie dał, Żeby. były 
złożeni. Daremnie go za buntownika poczy- 
tano, y fummą pienieżną ukarano: od kilku 
Obywatelow podufzczony, fwego zawfze 
chciał dopiąć, y z więkfzą daleko, a niżeli 
kiedy mowić począł wolnością. Tak żywy 
niefzczęśliwości Agrygentu, dla nie danego 

Im 
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im pofiłku, obraz wyftawił, Że z żonami y 
z Dziećmi wyść z miafta fwego przymufzo- 
nemi byli; pod: tak nienawiftnemi Urzędni- 
kow Syrakuzy wyraził Kolorami, że wfzyft- 
kie umyfły, y pochwały Ludu na fwoię ftro- 
nę ściągnął. Dla tego ich natychmiaft zło: 
Żono, y on to mieyfce zaftąpił. 


Sztuki Dyonizyuf/za dla doftąpienia Tyra- , 
nii użyte. 

Pierwfza ta pomyślność nadzieie iego na: 
dęła, a iako zbrodnie Uzurpatora. nic kofz= 
tować nie zwykły, Wodzow Woyfka ftarał 
fię podeyść, zdrady, y ofzultwa śmiało 
używaiąc.  Łudowi przełożył, iż zamiaft 
Woyfk Cudzoziemikich daleko prościeyfza 
droga była, wygnańcow nazad do Syrakuzy 
odwołać. Mowa iego uczyniła wrażenie, 
zwycięftw albowiem na ow czas Kartagiń= 
czykow zlękli fię byli; iego zaś w daniu 
tey rady impreza była, aby z tych Ludzi 
co mu odwołanie winni będą, kreatury fobie 
poczynił, y przywięzuiąc ich do interefiow 
fwoich ftronę fwą zmocnił. Lud na racyach 
iego przeftawfzy, wygnańicow powrot 
nakazał. 

Gdy fię obywatele Geli, o zmocnienie 
Garnizonu Syrakuzanow doprafzali, Dyoni- 
zyufz tam fię z Woyfkiem fwoim przeniofł- 
fzy, z tak wielką im pomagał gorliwością, 
iż mu miefzkańcy, przywiązania, y wdzięcz= 
ności fwoiey wyrazić doftatecznie niemogli. 
Za powrotem fwoim do Syrakuzy, zmyslił 

fig 
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fię bydź zmartwionym ; y nayznakomitfze- 
go używaiąc podeyścia, ludowi dał do zro- 
zumienia, iakoby Wodzowie Woyfka, -Z 
Tmilkonem , Hetmanem Kartagińczykow, po- 
rozumienie mieli: przez tę fałfzywą pogło- 
fkę, zamiefzanie w umyfłach wzbudził.* Kil- 
ku fię okrzyknęło , iż Dyonizyufza naywyż- 
fzym Hetmanem ogłofić trzeba, y że takowa 
rzecz zwłoki nie cierpi; natychmiaft Lud, 
ktory zawfze na czas teraźnieyfzy tylko 
uważa, abfolutną władzą mu oddał; wielu 
atoli Obywatelow poftrzegło , że to było dać 
fobie Pana. 

Dyonizyufz: chcąc fię przy tey mocy 
utrzymać, y odmianę w umyfiach uprzedzić, 
nową fztukę na wyrobienie fobie ftraży wy- 
myślił. "Da miafta Leontu przyiachaw(fzy, 
gdzie Garnizon Syrakuzanie trzymali, ludzie 
od niego nafadzeni, hałas zrobili. Dyoni- 
zyufz ogłafza, iż go zabić chciano: ucieka 
do zamku, do ktorego był wprowadził zau- 
fanych fobie żołnierzy. Lud fię zgromadza, 
Dyonizyufz przekłada niebefpieczeńftwo w 
ktorym fię znaydował, y profi aby mu po= 
zwolono wybrać fześć fet Ludzi na Straż ofo- 
by fwoiey. -Pozwalaią mu na to, wybiera 
fobie tyfiąc; y do ufiug fwoich naywiękfze- 
mi obietnicami zacheca. - Toż famo z żoł- 
nierzami Cudzoziemikiemi czyni: z Geli 
część Garnizonu fprowadza, zbiegow» y 
wygnańcow, zgromadza. Tak fię z zmo- 
eniwfzy, Obywatele Syrakuzy , nie byli iuż 
w Stanie oparcia mu fie. Z całym tym 5 

on- 
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Konwoiem do miafta tego przybywa: Mafkę 
odkrywa y oświadcza, iż chce, aby mu 
wizyfey pofłufzni byli. Strach umyfiy wfzyft= 
kie przeraża; na koniec Dyonizyufz widzi 
fie bydź Panem w Sycylii naymocnieyfzego 
miafta. 

Tym czafem początki. tey uzurpacyi nie 
były dla niego fpokoyne; y mało głową 
wyftępku Ambicyi fwoiey, nie przypłacił. 
Gdy Kartagińczykowie Gelę oblegli, Dyoni- 
zyufz przybył do miafta tego, y nie mogąc 
fię nieprzyiaciołom ftawić , w nocy wfzyft- 
kim Obywatelom wyniść kazawfzy, fam z 
niemi pofzedł, dla ułatwienia im uyścia. W 
tey drodze, 0 mało nie zoftał, od Kawale- 
row Syrakuzańfkich zabitym. Lecz to iefzcze 
nie wfzyftko. "Ci przodem wybiegifzy, 
wpadli do miafta, y na Pałac Tyrana wfzedł- 
fzy zrabowali go, y Żonie iego wfzelakie 
zniewagi wyrządzili. © Rzeczy atoli poftać 
odmieniły.  Dyonizyufz w nocy w pięć fet 
Ludzi wfzedł do Syrakuzy, daremnie mu 
wiele Obywatelow Konno, weyścia broni- 
ło: odparto ich, y rozfiekano. Dyonizyufz 
chcąc fig na fwych Nieprzyiaciołach pomścić, 
wfzyftkich co napotkał, zabiiać kazał. Doa 
my zaś ich na Rabunek pozwolił. 

Zdrada iego w krotce iawną fię ftała, y 


: pokazało fię, iż był umowę z Kartaginczy= 


kami uczynił, aby uzurpacyi iego popierali; 
Syrakuzanom albowiem oświadczyć przez 
Gońca kazał, iż ieżeli chcieli mieć pokoy;, 
potrzeba aby fię Syrakufa RówŚ = 
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poddała. "Tyran ten wfzyftko, co mu prze- 
ciwnego było przełamawfzy, wfzelakie nie 
fzczęśliwym Syrakuzanom dał uczuć Tyranii 
okrucieńftwa. Nie wątpiąc o ich ku fobie 
nienawiści, y o grożącym mu niebefpieczeń= 
ftwie, umyślił dla befpieczeńftwa fwego, 
wfzyftko, co tylko miał fobie podeyźranego 
fakryfikować. Tym fię tylko zatrudniał, iak 
by ptzez ukaranie śmiercią, wielu Obywa- 
telow, drugich Strachem przerazić: Kilku 
ściąć kazał, innych fpalić , y tak wfzelkiegó 
Stanu, y wieku ofoby gładząc, okrucień= 
ftwu fwemu dogodził. 

Plutarch mowi z tey okazyi, iż Bog w 
gniewie fwoim takich Panow Narodom da= 
wa, chcąc użyć bezbożnych sy zbrodniow; 
na ukaranie drugich zbrodniow , y bezbożni» 
kow: uwaga godna człowieka w fzkole 
Chrześciańfkiey wychowanego. 

Dyonizyufz ,„Okrucieńftwem fwoim za: 
ftrafzywfzy umyfły , do Polityki fwoiey fię 
udał. Część miafta co fię Wy/pem nazy- 
wała,  wielkiemi opatrzywfzy twierdzami, 
z niey fobie w czafie potrzeby, ucieczkę zro» 
bił: potym o podbiciu fobie wolnego na ow 
czas Krain Sycylii zamyślał; ' lecz gdy Bers 
bezynę chciał oblec, nowy znowu rokofz 
od Syrakuzanow, ktorych miał z fobą zbroy= 
nych wytrzymać mufiał. Ci oblegifzy go w 
FEgipolu, za głowę iego Cenę- naznaczyli. 

yonizyufz widzi fię bydź od Woyfką Cu- 
dzoziemfkiego opulfzczonym : ma fię za zgu= 
bionego; żeby zaś w ręce Nieprzyiacioł 
z Aż fwycą 
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fwych nie wpadł, fzuka do zadania fobie 
śmierci fpofobu. - Jeden z przyiacioł jego na- 
zwilkiem Filip, od tego go przedfięwzięcia 
odwodzi:  Dyonizyufz u Rokofznikow fię 
domaga, aby mu z miafta wyiść pozwolili. 
Zezwalaią mu w proftocie na to: profi aby 
mu na zabranie fprzętow pięć okrętow po- 
zwolono, y czego żądał, otrzymuie. 

W ten czas Syrakuzanie Dyonizyufza za 
zgubionego maiąc, mniey fig iuż pilnowali; 
Dyonizyufz zaś pofłał do Rot, w miaftach 
Kartagińfkich Garnizon trzymaiących, aby 
mu na pomoc przyfzły. Ci w rzeczy famey 
w liczbie 1250 przybyli; y wfzyłtko co im 
fię w przeyściu oparło przelamawfzy; Z 
Dyonizyufzem fię ziączyli. Rokofznicy ftra= 
cili Serce. Dyonizyufz wycieczkę uczyniwlzy 
w pień ich wyciął. Widząc iuż iż nad fwe- 
mi nieprzyiaciołmi otrzymał gorę, zbiegom 
powiedzieć kazał, że = fiebie mogą powro- 
cić , y Że co fię ftało pamiętać tego nie bę= 
dzie. Tym czafem Syrakuzanom ufać nie 
mogąc, przeciwko nim ubefpieczyć fię za 
rzecz potrzebną ofądził. Z-pory żniwa ko= 
rzyftaiąc, wfzyftkę im broń zabrać rozka- 
zał: znaczną liczbę okrętow zebrał, y wie- 
lu cudzoziemcow uzbroił; potym przez wy= 
prawę iaką, potęgę fwoię. chciał zmocnić. 
Dość męftwa do takiego zamyfłu czuł w fo- 
bie, y głowę miał do wykonania zdatną. Od 
wzięcia, Naxy, Katany, y lLeontu robotę 
zaczął. Sąfiedzkie miafta zaftrafzone, niejakie 
kroki dla oparcia fię pomyślnościom Tyrana 
uczyniły : ale daremnie. Wielki 
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Wielki teń zamyfł Dyonizyufża na tym 
polegał, aby potęgę Kartagińczykow w Sy- 
cylii obalić : na ten koniec naywiękfze uczy= 
nil przygotowania. Nadzieią zyfku wielką 
liczbę Rzefmieslnikow, do znacznego we 
wfzyftkich 'rzeczach woiennego przygoto= 
wania potrzebnych, do Syrakuzy fprowa- 
dził. Dla porządku y pośpiechu w robó- 
tach, Dozorcow nad niemi, uftanowił: tym 
eo drugich w biegłościęcelowali, fam nad- 
grody rozdawał, y poufale z niemi rozma- 
wiał.  Wfzyftkie ulice w Syrakuzie napeł- 
nione były Warfztatami, wfzędzie fię od- 
głos robotnikow rożbiiał. W krotkim cza= 
fie niezmierną liczbę, wfzelkiego rodzaiu 
broni narobić kazał, y wiele bardzo galer | 
pobudować, znaydowały fię albowiem o 
trzech, ył] o pięciu rzędach wiofeł, tak da- 
lece, iż w krotce, z wfzelkim porządkiem, 
z dwoch fet galer złożona ftanęła Flotta, 
liczba machin, woienney tey okazałości kor- 
refpondowała.  Dyonizyu(z pilnego około 
Żeglugi dołożywfzy ftarania, o zaciągu Woy- 
fka pomyślił. Znaczny żołd obiecany, ze 
w (zech Stron, ofobliwie z Grecyi, ludzi mu 
zciągnął: z inney ftrony, wfzelkich fpofo- 
bow, do ziędnania fobie ferca u Woyfka, 
użył. Odnieiakiego czafu, nie był to iuż 
ow, iak przedtym Dyonizyufz: nie był 
owym rozkazuiącym, y okrutnym Tyranetm, 
ale Kfiążęciem , wfzelkie powierzchowności, 
ludzkości, y łagodności maiącym , ktory ku 
wizyftkim z dobroczynną pokazował fię 

Rr fkłon= 
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fkłonnością : o iego poftępkach dawnych iuż 
«więcey nie myślano. Jakże wiele niefzczę= 


śliwwości biegłyćw rządzie człowiek z pa= 


mięci wygładzić może! 

Chcąc w zamyflach fwoich wfzelkim 
przefzkodom zapobiec, dwoch potężnych 
mialt Rhegi, y Meffyny przyiaźń fobie ube= 


fpieczyć umyślił. Dla utwierdzenia potym 


Tronu fwoiego, o potomftwie myśleć po- 
czął, y Aryftomakę, corkę iednego z nay- 
bogatfzych ' Obywatełow Syrakuzy poiął 
za żonę. -Poiął oraz y drugą żonę Dory= 
de, corkę zacnego iedńego Lokrow obywa- 
tela. Aryftomaka, fławnego była Dyona 
Corką. Dyonizyufz Szwagier, na zaflugach 
fię tego poznawfzy, naywyźfzy ku niemu 
powziął fzacunek; y przylaźń iego ku nie- 
mu do tego przyfzła Stopnia, iż rozkazał, 
„aby mu zawfze, co będzie potrzebował pie- 
niędzy dano. Dyon byl z ludzi owych dufzę 
wielką, y wfpaniałą maiących: zakofzto* 
wał rozmow; y obyczayney nauki flawne- 
go Platona, gdy fiẹ w Syrakuzie, przeież 
dżaiącenieiaki czas zatrzymał. « Dyonizyufż 
tedy w Dyonie naywiękfze miał zaufanie: 
ten zaś korzyftaiąc z okazyi mowienia z 
Panem, dawał mu iakie bydź rozumiał po= 
trzebne rady. Ę 

Gdy fię wfzyftkie woienne przygotowa- 
nia fkończyły, Dyonizyufz zamyfi fwoy Sy- 
rakuzanom otworzył, ktory nieinny był, 
tylko aby Kartagińczykom Woynę wypowie- 
dzieć, y pobudki im do tego fwoie przeło- 

i Żył: 
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H iuż ,żył+ nayważnieyfze te były, że Narody te 
zczę” za wiecznych nieprzyiacioł Greckich poczy= 
z pa” | tać trzeba, y Że interes miaft Greckich te- 
go wyciągał, aby od iarzma tych barba- 
elkim rzyńcow wyzwolonemi były. Syrakuzanie 
nych zdanie Dyonizyufza z radością pochwalili. 
 ubez Natychmiaft poftępować ponieprzyiaciel. 
otym | fku zaczęto: Pofpolftwo Kartagińczykow, 
É po- | w Syrakuzie znayduiących fię w pień wy= 
„nay=/ | cięto, y domy ich. zrabowano.* Dyonizyufz 
poig | do Kartaginy, z wypowiedzeniem *«woyny 
Dory= | od Syrakuzanow wyprawił gońca. Wiado- 
ywa | mość ta wielki poftrach w mieście fprawiła, 
Jyona a to tym bardziey że Kartagińczykowie byli * 
ugach nie dawno powietrzem przyciśnieni, z tym 
niemi wfzyftkimferca nabrawfzy do obrony fię go- 
u nie- towali. 
„kazał, Dyonizyufz miał iuż w gotowości po- 
ił pie- tężne, y- co dzień fię iefzcze pomnażaiące 
dulzę Woyfko: na Ośmdziefiąt tyfięcy piechoty, 
ofztos y trzy tyfiące Jazdy, w ten czas iuż wyno- 
ane nofiło ; Flotta iego z dwoch fet Galer złożo- 
zeje% na była. Na widok tak licznego Woyfka, 
izyufz | więkfza część miaft Kartagińfkich, bramy 
fanies | fwoie otworzyła; bardzo mało takich było, 
nia z | ktore fię na oblężenia niebefpieczeńftwo od- 
al po" ważyły. i Ę 
Z drugiey Strony Imilkon , Woyfko Kar- R. S. 
tows- tagińfkie dowodzący , dziefięć Galer do Sy- 3607: 
sy Sy- rakuzy 'pofłał, ktore- w nocy .do Portów 
był, wfzedłf(zy, wielką cześć Okrętow poroz- 
jowie- biiały. Dyonizyufz oblężeniem Metyi, był 
rzeło> |  Haow czas zabawny, z. kąd mu nayżywfzy: 


żyłe | ; Rr 2 dawa- 
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dawano odpor, lecz odebrawfzy potym to 
miafto , zrabować go pozwolił, wfzyftkich 
zaś Obywatelow w pień wyciąć kazał. 

Tym czafem Kartagińczykowie , wfzyft- 
kie fily fwoie zgromadziwizy , ku Palermie 
fię pofunęli.  Woyfko ich lądowe z trzech 
kroć fto tyfięcy piechoty, a czterech tyfięcy 
Jazdy złożone było; Flotta dwieście Galer 
Ww fobie zawierała.  Imilkon Meflynę oblegi- 
fzy, bez wielkiey iey doftał trudności. Dyo- 
nizyufzs nie będąc w Stanie oparcia fię tak 
wielkim filom, nazad fię do Syrakuzy cofnąt, 
y wiele fie Narodow od: niego odftrychnę- 
ło. Tym czafem znowu nowe zaciągnął 
Woyfka, y w pole rufzył, a upatrzywizy” 
ow moment, gdy Imilkon od -Flotty fwoiey 
był oddalonym, Leptynawi na nię uderzyć 
kazał. Lecz ten Attak ftat fię iednym z nay= 
niefzczęśliwfzych dla niego. Leptyn w 
krotce wielką liczbą Galer zobaczył fię bydź 
otoczonym , Magon zaś dowodzący ie, 
wfzyftkich co fię w pław ratować chcieli 
wyciąć rozkazał. Sycylianie w tey okazyi 
więcey iak dwadzieścia tyfięcy ludzi, y fto 
Galer ftracili. Dyonizyufz nagle do Syra- 
kuzy powrocił. Tym czafem Imilkon Woy* 
fku fwemu fpocząwfzy, y okręty połataw= 
fzy, pomknął fię ku Syrakuzie , y wfzedł do 
Portu z zwycięzką okazałością. Tegoż fa- 
mego czafu, Woyfko lądowe z drugiey ftro- 
ny ftanąwfzy , bitwę Syrakuzanom wydało : 
Gi ftrachem przerażeni przyiąć iey niechcieli. 
Imilkon widząc, iż mu fię nic oprzeć nie 
ż ż mogło, 


to 
ich 


yft- 
mie 
ech 
ęcy 
aler 
egl- 
y Q- 
tak 
ngis 
inę- 
zoął 
izy 
Diey 
zyć 
1ay- 
l w 
ydź 
ie, 
cieli 
azyi 
y fto 
yra- 
Voy* 
taw= 
jł do 
ż fa- 
Rro- 
dało : 
cieli. 
ć nie 
ogło, 


629 
mogło, z fzczęścia (wego wyniofły, wfzyft- 
kie pola fpuftofzył, przedmieścia Akhradyny 
opanował, y do oblężenia miafta przygoto- 
wanie uczynił. Lecz w ten czas, gdy przed 
Syrakuzą Obozem ftanął, y okopał fie, Pro- 
lixen Szwagier Dyonizyufza z pofiłkiem w 
trzydzieści okrętow pokazał fię. Syrakąza- 
mie ferca nabieraią, z całą Flottą pod Żagle 
idą, z Kartagińczykami żywą zaczynaią po- 
tyczkę, dwadzieścia cztery ‘Galery im zabie- 
raią, y z tryumphem niby powracaią do 
miafta. 

Pod czas tey Sprawy Dyonizyufz w Sy- 
rakuzie nie był przytomny, w rożne pofzedł 
był ftrony, dla zebrania żywności. Syraku= 
zanie tą pomyślnością zachęceni,- przed fię 
biorą zrucić jarzmo 'Tyrana. Gdy fię tak 
wzaiemnie iedni drugich do wykonania za= 
chęcaią,. Dyonizyufz powraca, winfzuie Sy= 
rakuzanom zwycięftwa, przyrzeka im iż za 
ftaraniem iego, Woyna ta wprędce fię 
fkończy. Lecz w ten czas właśnie, gdy ich 
tak pięknemi karmił nadzieiami, Teodor, pe= 


„Dyonizyufz Tyran. 


' len odwagi obywatel, w pośrod zgromadze- 


nia, głos zabrawfzy, mowę powiedział, w 
ktorey żywym pędzlem Tyranią, y ucie- 
mieżenie, w ktorym Syrakuzanie ięczyć mu- 
fieli, odmalował, y wfzyftkich przytomnych 
zaęhęcił, do wybicia fię na wolność. Phary= 
kyd atoli Lacedemon, Flottę dowodzący, 
glos także po ńim zabraw(zy , oświadczył, 
iż Rzecz-pofpolita pofłała go na pomoc Sy- 
sakuzanom, y Dyonizyufzowi, ale nie na pro- 
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wadzenie Woyny z Dyonizyufzem: Mowa 
ta gorącość umyfłow oziębiła, y trwogi ie 
nabawiła, fpodziewano fię albowiem, iż fię 
Dyonizyufz takowy śmiałości zemścić: nie 
omiefzka: lecz fię w całe przeciwnie ftało. 
Dyonizyufz iuż był poznał, iż włafnych pod- 
danych, zawfze miał: nieprzyiaciołmi fwe; 
mi: ufiłował tedy lud fobie zniewolić , iuż 
to podarunkami, iuż pełnemi łagodności y 
ludzkości fpofobami, wielu nawet Obywa- 
telow do ftołu fwego zaprafzaiąc. 

Tym czafem interefla Kartagińczykow źle 
fię obrociły: powietrze fie w Woyfku ich 
wfzczęło.  Syrakuzanie z fmutnego ich Sta- 
nu korzyftaiąc, świtem na nich morzem, y 
ladem uderzywfzy , w oftatnie ich zamiefza- 
nie wprawili : wielką liczbę ich Okrętow za- 
topili, y ftrafzną w barbarzyńcach i żeźbę 
uczynili. lmilkon chcąc niedobitki Woylka 
fwego ratować, pieniądzmi wyrobił fobie u 
Dyonizyufza pozwolenie, aby, mu wolno 
było pozoftałą refztę Woyfka, y Okrętow 
wyprowadzić; ztym wfzyftkim Dyonizyufz, 
fzczegulnie co do Obywatelow Kartaginy na 
to zezwolił. Tak więc z temi tylko w. no- 
cy Imilkon rufzył, nazaiutrz zaś Sycylianie, 
na barbarzyńcow obces uderzyli. Ci widząc 
fię bydź zdradzonemi, y opufzczonemi od 
Imilkona, w rożne fię ftrony rozpieszkli; 
więkfza atoli z nich część zabrana, lub Wy- 
cięta zoftała. Taką tedy duma Narodu, kta- 
ty chciał Sycylią zaiachać, karę odniofła. 
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Nieprzyiaciele fię rozpierzchnęli, y fpo 
koyność w Syrakuzie naftąpiła : z, tym wfzylt- 
kim Dyonizyufz, względem ofoby fwoiey, 
niemniey był niefpokoynym.  Cudzoziem> 
com, ktorych miał przy fobie, nie dowie> 
rzaiąc, do miafta Leontu ich odefłał, na ftraź 
zaś twoię uwolnionych przez fiebie wziął 
niewoleikow. 

Tegoż famego czafu przytrafilo fię, iź 
Gaulowie, co Rzym dawniey nie co byli 
fpalili, do Dyonizyufza, ofiaruiąc mu przy- 
mierze z fobą, Polow wyfłali, Pod ten czas 
znaydował fię we Włofzech, y wielkie 
zwycięftwo nad Grekami w tamtym kraią 
mie(zkaiącemi otrzymał: wielką liczbę nie- 
wolnika zabrawizy, wfzyftkich wolnością 
udarował, y tym wfpaniałości krokiem, uczy» 
mil fobie z nich przywiązanych przyiaciok 


Oblężenie Rhegi, 


Dyorizyufz żywy zawfze w fobie gniew R. S. 
przeciwko obywatelom Rhegi zachował, a 3615: 
to z przyczyny dotkliwey odpowiedzi, ktorą 
mu dano, gdy ich a iednę z miafta Pannę za 
żonę profił. Umyślił tedy miafto to oblec, 
oblężeni nie czuiąc fię bydź w ftanie danią 
mu cdporu, o Kapitalacyą profili; lecz przed 
edltąpieniem, domagął fię, o trzykroć íta 
tyfięcy talerow, o oddanie wfzyftkich fwoich 
ekrętaw, y o fto ofob w zaklad: myśl iega 
była ofłabić ich, aby ich potym zupełnie 
znifzczył. W rzeczy famey naftępuiącega 
toku, do oblężenia znowu miaka tego fal- 
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fzywy wymyślił pozor. Miefzkańcy , wia 
dząc Tyrana na ruinę: fwoię poprzyfiężone= 
go, z oftatnią fię ufilnością bronili; ; atoli 

o dziewiącio-miefięcznym oblężeniu na 
wfzelkie głodu okropności wydani, mufieli 
fię poddać na łafkę: Byli to iuż ludzie wy: 
fchli, wy nędznieni , y prawie na pul z glo- 
du umarli. Dyonizyufz fześć tyfięcy niewol- 
nika tam zabrał, y wfzyftkim tym, co mieli 
czym, wykupić fię pozwolił. Lecz okru- 
cieńftwo iego nie na tym iefzcze przeftało. 
Chciał fię iefzcze nad Fitonem Kommendan= 
tem miafta pomścić, za tak mężną obronę. 
W oczach walecznego tego męża, Syna iego 
W morze zepchnąć rozkazał. Potym i iego fa- 
mego po mieście wodzić; y rozgami fiec zle< 
cił; nakoniec po wyrządzeniu mu wfzelkiega 
rodzaiu zniewag, w morze wrzucić go kazał. 


ŚSmiefzna Dyonizytwjza chętka do Rymopifiwa, 
Ofobliw(zey Dyonizyufza do Rymopi- 
ftwa, y do Wyzwolonych Nauk chuci, w 


Hiftoryi Tyrana tego, nie przepomniano, 
Dyonizyu(z. bardzo moche miał w przefta= 


waniu z ludźmi tozumnemi upodobanie, iako- 
też żywy fmak w fztukach, „y umieiętno- 


ściach: co do tego punktu, nie w nim nie 
było nagany godnego: lecz w Rymopiftwie 
tak fię śmiefznie zakochał, iż nie maiąc do 
tego talentu, chciał koniecznie bydź Rymo= 
pifem. Więcey był ukontentowany, napi= 


fawfzy kilka iakich niefmacznych wierfzow,: 
iak po otrzymanym wielkim zwycięftwie.: 
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Trudno w dobrym o fobie mniemaniu daley 
poftąpić: chciał fię albowiem nawet w pifa< 
niu Tragedyi ćwiczyć, y takie go fzaleń- 
ftwo wzięło, iż koniecznie wyciągał, aby 
pifińa iego, za bardzo dobre póczytano : nież 
chciał nawet Konkurrenta w tey mierze cier 
pieć. Można więc powiedzieć było, iż fię ź 
Tyránią fwoią, y nad umyfłami rozciągał. 
Z drugiey ftrony, był tow nim błąd politoż 
wania godny, gdy rozumiał; że w tym Sto< 
pniu, w ktorym fię znaydował, o honor ież 
go chodziło, aby w tym punkcie miał kos 
niecznie pierwfzeńftwo. _ Niewiedział bez 
wątpienia, iż ten albo ow talent pofpolitemu 
Człeku móże bydź przyzwoity, a nieprzy< 
ftoyny Kfiążęciu, z%włafzcza gdy. fie w nim 
chełpliwie chce wyboruym pokazać. 

A iako Dwor napełniońy był podchlebca: 
mi, tak też nie zbywało na ludziach, ktorzy 
w nim tę ochotę karmili, zbytecznemi pifm 
iego pochwałami. © Lecz. to nie wlizyftko 
iefzcze. ©hciał nad to aby wziętość iego w 
Rymopiftwie daleko fie rozefzła, y talent 
fwoy w naywiękfzym Grecyi zgromadzeniu 
pokazać. Brata (wego Tearyda do Olimpii 
pofiał, ktoryby fię tam imieniem iego, a 
nadgrodę w Rymopiftwie, y w Zawodach 
ubiegał; lecz mu to źle fię bardzo udało: 
Lubo albowiem do odmowienia dzieł fwoich; 
wybrał czlowieka, maiącego glos bardzo 
przyiemny, y ktory umiał, iako mowi Mo- 
lier: nadymać wierjze, z tym-wfzyftkim flu= 
chacze fię na nich poznali: Pifma Dyonizyu- 
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fza bez żadnego względu wyfzydzili, y wy» 
śmiali : W biegu Wozow podobne go potka- 
ło fzczęście. Konie albowiem iego, niemniey 
w biegu tego rodzaiu, iak Pan ich w Rymo- 
piftwie niesforńe, ślepą dzikością rozhuka- 
ne, z linii, ktorą pędzić miały, zboczyw- 

fzy, wozy o Kobylice połamały. 
Niepomyślność Rymow Dyonizyufza by- 
naymniey go nie poprawiła, tak dobrym; 
ñak przedtym rozumiał fię bydź wierfzopifem: 
upor iego tak był wielki w tey mierze, iż 
fię ftrzedz potrzeba bylo, nie tylko mu fię w 
jakicy rzeczy fprzeciwić, ale też gdy wier- 
fze fwoie czytał, mial fię czego obawiać 
kto by fię nie zdał podziwienia bydź peł- 
nym: czego Dworzanie iego nigdy niejuchy- 
bili. Dnia pewnego gdy Filoxen Rymopis; 
© iedney fztuce iego chciał wolne powie- 
dzieć zdanie, -Dyonizyufz, tak; mocno tym 
fię urazil, iż go do więzienia wziąść kazał: 
lecz prędko z niego wyfzedł, gdy fię wfzy= 
fey za nim wdawali. "Tym czafem Dyoni- 
zyulz, zaowu fię do fwego zwyczaiu wrocił, 
y tegoż famego dnia, ktorego Filoxena z 
więzienia wypuścić kazał, gdy go do- ftołu 
fwego przypuścił, chciał, aby mu zdanie 
fwoie , o iedney fztuce powiedział, ktorą ża 
ńaylepfzą poczytał dzieło;. lecz ten nieu- 
mieiąc podchlebiać, do Straży Kfiążęcey fig 
obrociwfzy, rzecze: Prowadzcie mnie nazad 
do więzienia. Kfiążę pomiarkował co to Zna» 
czyło, umyślił fię o to już bie gniewać, y 
Filoxenowi dał pokoy. . Tym czafem Canai 
wa 
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fewo iego do pifania wier(zow , co raz bare 
dziey fię pomnażało.  Mowią iż drugi raz 
iefzcze na gry Olimpiyfkie wierfze fwoiey 
roboty pofłał, ktore od pierwfzych nie lepiey 
przyięte były. Wiadomość ta w taką go me- 
Tancholią wprawiła, iż fię potym w gatunek 
fzaleńftwa zamieniła. Tego fie na włafnych 
fwoich zemścić umyślił przyiaciołach, wi 
niac ich, iakoby fię złączyli z temi, co fię 
na fławę iego zawzięli: : Kilku nawet ftracić 


rozkazał. Tym czafem dla oddalenia od fie- 


bie fmutku, umyślil nową przed fię wziąć 
iaką wyprawę, oprocz tego potrzeba mu by- 
ło pieniędzy, uftawiczne na utwierdzenie 
Portu, y miafta Sy rakuzy, wydatki maiąc. 
Tym końcem przedfieęwziął napaść na Epir, 
żeby Kościoł Delphow, w ktory m fię nie- 
zmierne znaydowały bogaćiw a, mogł opana- 
wać. Wkroczeniem do Tofkany początek 
zrobił; gdzie bardzo bogaty Kościoł zraba- 
wał: potym fię po kilkakrotnie o wypedze- 
nie w cale Kartagińczykow zSycylii pokufik; 
lecz mu fię to nie udało: przegrał albowiem 


potyczkę, ktora wfzyftkie ułożenia iego bez- 


fkutecznemi uczyniła. Nic go po tey niepo- 
myślności pociefzyć bardziey nie mogło, iak 
przyfądzona mu od Ateńczy kow, za iednę 
w onym mieście graną Tragedyą nadgroda, 
co dowodzi, iż fię Panu temu, przy uftawi- 
cznym iego ćwiczeniu, czafem udało. Wi ia> 
domość ta tak wielką mu radość fprawiła, iż 


chcial, aby całe miafto uczeftnikami i iey by- 


ło: publiczne tedy naznaczono uciechy. 
Dya- 
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Dyonizyufz przylaciołom fwoim dał nay- 
wfpanialfzą ucztę pod czas ktorey z radości, 
tak mało fię w piciu, y jedzeniu ofzczędzał, 
iż z tąd do nieftrawności dawfzy fobie przy- 
czynę, w kilka dni potym Życia dokończył. 
Panował lat trzydzieści ośm. 

Zaprzeć tego niemożna; iż Dyonizyufz 
dobrym Politykiem, y wielkim był żolnie- 
1zem, lecz mu wyrzucano, y bardzo fpra- 
sviedliwie, ambicyą, y okrtcieńftwo iego. 
Dał nad to rożnemi razami poznać, iakiego 
dofzedł ftopnia niezbożności; w żartach al- 
bowiem, ktorych przy świętokraćctwach 
fwóich używał, udał fię niby zBogow chcieć 
fzydzić. Dnia pewnego» gdy Jowifza Ko- 
ścioł zrabował, y z Pofągu Bożka owego 
piafzcz złoty zdeymować kazał, powiedział, 
Że fuknia ta bardzo ciężka na lato, a zbyt 
chłodna na zimę była, kazał go tedy wełnia- 
nym płafzczem przyodziać, mowiąc: iż ten 
na wfzyftkie roku pory dobry będzie. Po- 
dobnież także z brody złotey » ktorą Efkula= 
piufzowi odiąć rozkazał, Żartuiąc powie- 
dział: iż nieprzyftoi Synowi Apollina mieć 
brodę, kiedy iey Oyciec nié mial. Ponieważ 
na folach śrebrnych z Kościoła pozabiera- 
nych napis był: Dobrym Bogom , mowił iż 
potrzeba z ich dobroci korzyftać. Z fwoiey 
nawet niezbożności fię chelpił Ciceron (*) 

owiada; iż gdy fię Pan ten dobrym wiatrem 
płynąc, do Syrakuzy. powracał , Prozerpiny 
Kościot 

(5) De nat. Deor. lib. 1. n. 33. 


ay- 
ści, 
zal, 
zy- 
zył. 


yufz 
nie- 
pra= 
ego. 
iego 
a al- 
yach 
cieć 
_Ko= 
vego 
iział, 
zbyt 
{nia 
ż ten 
Po- 
kula= 
wie- 
mieć 
eważ 
biera= 
wił iż 
woiey 
on (*) 


atrem 
rpiny 


ościoł 


Dyonżzyu/z Tyran. 637 
Kościoł w Lokrach zrabowawfzy ,..z tym fię 
do przyiacioł fwoich odezwał: Uważcie iak 
żeglugi świętokradzcom Bogowie pozwalaią. 

Łatwo poiąć można iak drogo dla ulta- 
wiczney trwogi, panowania y władzy Ty- 
rańfkiey nabyć, mu przyfzło. Dla befpie- 
czeńitwa życia fwego, dziwnych oftrożno- 
ści używać mufiał. Hiftorya zachowała nam 
niektorych pamięć. Pancerz zawfze pod fu- 
knią nofil: Do ludu nigdy inaczey, iak tylko 
z wyfokiey wieży nie mowił, Gdy fię;bal- Tufe: 
wierz iego ztym chwalił, iż ma moc dotchnąć l. Sa ne 
fię brzytwą fwoią fzyi Tyrana, zabić go ka- 23: 
zał, na ktorego mieyfcu ufługę golenią cor- 
ki czynić mufiały: gdy zaś dorofły, brzytwy 
im odebrał, sy nauczył ich fpofobu łupinami 
orzechowemi brodę opalać. Łożko na kto- 
rym fypiał fzerokim y głębokim rowem było 
otoczone , nad nim zaś byl moft zwodzony ; Of. 1. 
pokoy w przod pilnie opatrzywfzy, y zam **"*5* 
knąwfzy , moft zwodzil. 

Wfzyftkim ieft wiadomo, co uczynił Da- 
moklowi, ktory Dyonizyufza, za nayfzczę- 
śliwfzego poczytał w świecie człowieka: 
ow ftoł wfpaniale zaftawiony, u ktorego fie- 
dzieć mu kazał, owi niewolnicy, Za nay- 
mnieyfzym znakiem do ufłużenia gotowi, 
owe wonności wyborne; lecz oraz miecz 
ow nad głową iego zawiefzony ktory na ie- 
dnym Końfkim Włofie fzczegulnie wifał, 
wfizyftko to nie byłoż żywym obrazem, 
śmiertelnych Strachow, ktore go famego bez- 
przeftannie trwożyły ? Prawda że tych nad- 
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zwyczaynych oftrożności używał w` ten 
czas, kiedy panowanie iego dofkonale iefzcze 
utwierdzone nie było, y y gd y lię częfte prze- 
ciwko niemu knowały fpilki; potym albo- 
wiem iak widzieliśmy , ftał fię bardzo ptzy= 
fteępnym, y z poddanemi fwemi dofyć pous 
fale rozmawiał. 


Panowanie Dyonizyu/za mtodego. Dyon Pla- 
tona do Dworu Kliążęcia tego fprowadza. 


Dyonizyu(z młody, był Synem Dyoni- 


' zyufza ftare go, y Dorydy z Lokrow. Syra= 


kuzanie od da Wiłeiio czalu do utraty wolno- 
ści przyuczeni, y do przyimowania praw; 
od Panow fobie nadawanych, fpokoynie na- 
ftąpić mu po Oycu pozwolili. To albowiem 
przyznać należy, iż Dyonizyufz dziełami 
fwemi, Sy ycylią z potęgi Kartagificzykow 
wyratował, y fiły Syrakuzy, na morzu 
wielce pomnożył. Lecz iak Qyciec Pana te- 
go byt ż żywy, y narwfzyftko odważny > tak 
Syn iego był fpokoyny , charakter nie tak z 
mądrości, y pomia irków ania, iako: bardziey 
z wrodzoney nieczułości pochodzący. 

Z początku panowania iego, A O 
ktorym wyżey namieniliśmy, będąc Szwa- 
grem Dyoniżyufza Tyrana, rozumiał, iż:po- 
winien był Synowi iego, radami, y dziel- 
nością fwoią pomagać: ofiarował fię poyść 
do Affry ki dla oddalenia nawałności, ktorą 
Kartagińczykowie Sycylii grozili. Dwor- 
fey; krzy wym okiem, na ten zamyfł Dyona 


poglądali. Nie zawfze ieft.na Dworze Mo- 
ż z narchow 
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narchow wolno czynić, coby kto chciał do- 
brego. Na Dworze Dyonizyufza, w tym 
daleko mniey, iak na ktorym infzym wolłno< 
ści było. Na ow czas albowiem był tylka 
zgromadzeniem młodych  Roftpuftńikow, 
ktorzy Pana fwego w delikatnym, y niewie= 
ścim życiu utrzymowali, tak, iż z niemi, 
tylko w pośrod nayniewftydliwfzych uciech 
czas trawić mufiai.. Wfzelkich więc fpofo- 
bow do podufzczenia Dyonizyufza przeciw- 
ko Dyonowi fznukali, natrętnym krytykiem, 
y odludkiem go nazywaiąc. Dyon miał coś 
w fwoim obeyściu wprawdzie przykrego, 
y właśni iego przyiaciele na to fię Żalili, iż 
iakowąś w humorze iego oftrość upatrowali ; 
te atoli letkie przywary do fzacunku ofoby 
iego nie były .wcale |przefzkodą przez 
wzgląd wielkich iego przymiotów, xy ofo- 
bliwfzego rozumu oświecenia. . Mądry ten 
Mąż poznał, co na ow czas właśnie czynić 
należało, tosieft., młodego Dyonizyufza roz- 
um oświecić, ktoremu na fkłonnościach do 
dobrego, y cnoty nie zbywało, myśli iego 
nakierować, dać mu poznać, niewiadome mu 
dotąd obowiązki, y z ludźmi go rozumne 
mi fprzyiaźnić, ktorzyby go miłemi fpofoba= 
mi nauczali. Odmalował mu naprzod niby 
obraz, wielkich przymiotow; na ow czas 
nayflawnieyfzego Platona : zachwalił mu pię= 
kność dowcipu iego; y przyięmność w roz 
mowie: wyftawił mu go iako naybiegleyfze- 
go w fztuce rządzenia, naoftatek wzbudził 
w.nim chęć poznania go, y z nim momi mia 
STENE ym 
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Tym końcem młody Dyenizyufz, kilku 
Gońicow do owego Filozofa wyprawił, chcąc 
go na iaki czas do Dworu: fwoiego zwabić: 
łecz Plato znaiąc dobrze Pana tego charakter, 
y obawiaiąc fię aby nauki iego bezlkuteczne- 
mi nie były, kilkokrotnie o to dał mu fig 
profić. . Dyon'uczniem iego bywfzy, zdało 
mu fię proźby także fvoie do Kfiążęcych 
przyłączyć: Platonowi, tak gruntownemi 
racyami potrzebę nauk iego dla Dyonizyufza 
przełożył, iż naleganiem jego odmowić nie- 
mogł: Poiachał tedy do Sycylii: Dyonizyufz 
Filozofa tego, tak jak gdyby famę mądrość 
w ofobie przyimował, przyiął;. to iet z 
naywiękfzemi honorami, y piefzczotami. Y 
coż to ieft dziwnego? Pan mądry, czyż mo: 
że dofyć ulubić człowieka, ktory mi prawa 
dẹ powiedzieć,- y oświecić go w obowiąz= 
kach potrafi?, Człowiek takowy, nie ieft - żę 
to dla-niego Skarbem ? 

Platon dopełnieniem powinności fwoiey, 
fzczegulnie zatrudniony, łagodnemi, y uy- 
muiącemi fpofobami, w krotce fobie łafkę 
Pana tego ziednawfzy, tego dokazał, że mu 
do fluchania prawdy guft naprawił.  Nie'dłu- 
go potym młody Dyonizyufz rozmową iega 
przenikniony , poznał, iak bardzo Życie ktos 
re dotąd prowadził,» człowieka Tron zafia- 
daiącego niegodne było, zwłafzcza że ten 
ufzczęśliwieniem tylko poddanych fwoich 
bydź zabawny powinien. W krotkim czafie 
fkłonności iego cel odmieniły, na poznawa» 
niu tylko obowiązkow fwoich czas trawił. 
; Szacu- 
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fzacunek przymiotow znaiąc, nie lubił, tyl- 
ko z biegłemi ludźmi przeftawać; przez co 
ftal fiẹ do naywyżfzych wiadomości fpofo= 
bnym.  Dworzanie za tym zwyczaynie 
fpraw Pana fwego: wielcy naśladowcy, do 
guftu iego ftofować fię ufiłowali; ktory na 
Dworze Dyonizyufza nie inny był, tylko Nauk 
nabywanie. Pan ten nieznacznie fię do życia 


pracowitego, y poważnego przyzwyczaiw= ` 


izy, zoftał fpofobnym do nauczenia fię po- 
winności Panuiącego. Wiadomość Hiftoryi, 
wyftawiła mu przed oczy,w nayzacnieyfzey, 
ale oraz y naytrudnieyfzey fztuce, ktora ieft 
dobrze krolować , maybiegleyfzych Mo- 
narchow. 

Wygnanie Dyona. 

Poki Dworzanie, Dyonizyufza naukami 
tylko zabawnego widzieli, poty fię nicze= 
go nie łękali, lecz poftrzegłfzy, iż za radami 
Platona idąc, fam chciał wfzyftkich obowiąz= 
kow fwoich dopełniać , y wfzyftko włafnemi 
widzieć oczyma, obawiaiąc fię, aby fię na- 
zbyt nie ftał przezornym, wfzelkiego dołożyli 
ftarania, Żeby z Platonem Dyonizyufza roz- 
trychnąć. Publicznie fię żalili, iż Pana tego 
Filozofem uczynić chciano, aby guftu do 
Tronu nabrał, na ktorym Dyon bez wątpie= 
nia dzieci Aryftomaki, a Wnuki fwoie, ofa- 
dzić zamyślał, Probowali więc Platona w 
umyśle Dyouizyufza oczernić, wimawiaiąc 
weń, iż mu wielkiey nad fobą mocy pozwa- 
lał, że go na prowadzenie Życia, ani doftoyno- 
ści, ani wiekowifwemu, żadnym fpofobem 
nieprzyzwoitego namawiał. Zeby zaś nay- 

Ss niena- 
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nienawiftnieyfze w nim, przeciwko Dyono- 
«wi wzbudzili myśli, przeftrzegali go, aby dla 
ubefpieczenia Tronu, y życia fwego, nale- 
Żyte przedfiewziął środki. 

W krotce te y tym podobne mowy, gorę 


wzięły nad fłabym Dyonizyufza: umyfiem, | 
y nie długo podeyźrenia dufzę iego opano- | 


waty. Dotego punktu go przyprowadziwfzy, 
użyli nayczernieyfzey potwarzy: zmyślono 
fallzywe od Dyona do Pofłow Kartagińikich 
Lifty, w ktorych iako by wyrażał, że gdy z 
„Dyonizyufzem o pokoy traktować zechcą, 
aby go do ugodnych umow wezwali, a on 
im do mocnieyfzego,  y trwalfzego Traktatu 


dopomoże. Lifty te Dyonizyufzowi pokaza- | 


no; więcey nic nie trzeba było. Dyon w 
oczach iego pokazał fie bydź winnym. Tey 
famey nawet godziny, na granice W/łofkie 
zaprowadzić, y tam go zoftawić kazał. Dyon 
nie długo potym do Peloponezu poiachał. 


Krewni zaś jego na dwoch okrętach, fprzę- | 


ty mu, y rzeczy iego wfzyftkie, ktore były 
znaczne, godne Kfiążęcia, odefłali. 
Dyonizyufz potym w Zamku miefzkanie 
dał Platonowi pod pozorem uczynienia mi 
honoru; w rzeczy zaś famey, myśl iego była 
nie dać mu fię z Dyonem złączyć, Pan ten 
albowiem Platona kochał , miłością iako Plu- 
tarch mowi Tyranfką, to ieft taką, ktora Fi- 
lozofowi owemu bardzo fię przykrzyć mufia- 
ła: chciał go mieć tylko dla fiebie, y fam 
nad fercem iego panować, bardzo by fię był 
gniewał, gdyby Plato więcey Dyona nad nie- 
go był kochał. Woyna ktora fiẹ na ow czas 
Dyo. 
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Dyonizyufzowi trafiła, Filozofowi temu wie= 
łe pomogła, bo go z tey niewoli wybawiła, 
y okazyą mu doprafzania fię powrotu dała. 
Dyonizyufz przy odeiłaniu chciał mu wiel- 
kie uczynić dary; lecz Platon ftatecznie 
przyiąć ich nie chciał. 

W ten czas to, to ieft gdy Plato do Grecyi 
powracał; powiadaią: trafić fię miało, kiedy 
do Olimpii iachał, iż fię z kilku fpotkawfzy 
Cudzoeziemcami, z niemi ftał razem. Ci z pro+ 
ftey iego mowy, wcale go za fławnego owe= 
go Platona uznać niechcieli, lubo im z począt- 
ku, zaraz nazwifko fwoie powiedział. Co 
zbyteczną Filozofa owego fkromność dowo- 
dzi, y pokazuie, iak był dalekim do okazania 
fię z fwoią Umieiętnością, y materyami Aka- 
demickiemi. Lecz: fiẹ to miłości iego włafney 
dobrze nadgrodziło; gdy iuż Cudzoziemcy do 
Aten przybywfzy u Platona ftaneli, y profili 
go, aby ich do owego fiawnego Filozofa za- 
prowadził, ktory toż famo, co on nofił na- 
zwilko, na ow czas nie mogł fię iuż przed 
niemi dłażey zataić; y rzekł do nich z uśmie- 
chem: Æl to ia Jam teften. 

Dyon przez iaki czas do Aten na miefzka« 
nie przybywfzy, chwycił fię nauki Filozofii, 
y przyiażń zabrał z Speuzyppem Filozofem, 
ktory naukę z grzecznością, y śmiałością w 
obcowaniu połączyć umiał. Kofzta na gry 
ktore Plato miał obchodzić, dla niego, łożył: 
wiele miaft Grecyi potym odwiedził, yz 
Obywatelami, ktorzy w fztuce Rządow nay- 
więcey wiadomości mieli, rozmawiał: wfze- 
dzie był z nayofobliw(zęmi fzacunku przyię= 
ty dowodami. Ss 2 Tym 
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Tym czafem Dyonizyufz obawiaiąc fię aby 
go Plato u Grekow nie oczernił, na Dwor 
fwoy z Włoch naymędrfzych ludzi fprowa= 
dził : z niemi rozmowy miewał, y powtarza- 
iąc zdania, co od Platona fłyfzał, chciał za 
mądrego uchodzić ; lecz to, czego fię nauczył, 
w prędce odmowił. Na ow czas dopiero po- 
znał, jak mu Filozofow był potrzebny. Otoż 
znowu widzieć można Kfiążęcia tego gwał. 
townym pragnieniem, wezwania Platona na 
Dwor fwoy uziętegoś Nie było żadnego ro- 
dzaiu fpofobow ani nalegania, ktorych by dla 
fprowadzenia go do Sycylii nazad nie użył. 
Jakże fą ludzie nieftateczni, politowania go- 
dni! Dziś do jednego fię przywiążą, iutra 
go fobie zbrzydzą, cały ich poftępek ieft 
wyobrażeniem dziwaćtwa: iakim -że fpofa= 
bem przyiaciela utrzymać mogą? Dyonizyufz 
do wfzyftkich fwoich znąiamych pifał: z 
Dyonem nawet mowić kazał, żeby Platona 
nakłonił do uczynienia mu tego ukontento- 
wania.: Naoftatek Plato, lubo z wielkim 
wftrętem, na to zezwolił: można nawet Fi- 
lozofowi temu, w tey mierze nieco profto: 
ty przyznać. 

Dyonizyufz pofłał mu dwie Galery, ktore 
go doSyrakuzy fprowadziły. Za przybyciem 
iego, zupełną mu poufałość przywroacił; lecz 
Platon powrotu Dyona bardzo fobie życząc, 
ktory mu był Dyonizyufz przyobiecał od tey 
materyi zaczął: rożnemi razami to powta: 
rzął, lecz go Kfiążę pod rożnemi pozarami 
zawfze uwadził. Nie długo fie kłacić poczęli, 
z tym wfzyftkim w przytomności äragi 
ufil- 
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filnie fig ftarali pokrywać to, „eo między 
niemi było. Nakoniec Dyonizyufz fprzy=» 
krzywfzy fobie żyć w przymufzaniu fię, 
wfzyftkie dobra Dyona przedać rozkazał, y 
pieniądze fobie zatrzymał: Platona ktory mů 
fię nie fpodobał dla tego, iż go uftawicznie do 
odftąpienia Tyranii namawiał, za Zamkiem w 
pośrod Straży fwoiey ofadził. Platon poznał 
to dobrze, iż nie bylo życie iego befpieczne, 
Żywo fie o powrot fwoy do Grecyi nazad 
domagał, ktory otrzymawfzy ,. poczytał fig 
za fzczęśliwego. Dyonizyufz godnego tes 
go mądrości Nauczyciela przed oczyma nie» 
maiąc, do dawnego Trybu życia nazad po* 
wrocil, y Dwor fig iego w rozwiozłości {zkoa 
łę zamienił. 


© Dyon Syrakuzę od Tyranii uwalnia. 


Dyon dowiedziawfzy. fię, iż Dyonizyufz 
wfzyftkie Dobrą iego rozprzedał, y że tak nie- 
godziwie dane fowo przełamał, w prędce z 
gaiewem fwoim wybuchnął, y otwartą Woy- 
nę z tym Tyranem zacząć umyślił. Syraku- 


RS: 
3643. 


zanie go z drugiey ftrony na pomoc fwoiẹ ` 


wzywali:: upewniaiąc; iż za przybyciem 
wizyfcy fię za nim oswiadczą. Tym czafem 
Dyon, chcąc ukryć zamyfły fwoie, ośm fet 
ludzi, z cydzoziemcow: zaciągnął, wfzyftkich 
do potyczek przyuczońych, y od ftop do 
głow uzbroionych. Stek na Wyfpie Zacyntu 
byl naznaczony. Dzieiopis ktory zamyfł ten 
iego opifuie, fprawiedliwie.go za jeden z 
nayodważnieyfzych poczyta; y wydziwić 
fię dofyć nie można, iż człowiek we dwa 


Ss 3 Okrę- 
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Okręty ładowne, mogł uderzyć na Pana, czte= 
ryfta Okrętow woiennych, fto tyfięcy pie= 
choty , tudzież wiele żywności, y bogaćtw 
maiącego, ktory na to, jiedno z naymocniey- 
fzych na ow czas pofiadał miafto. 

Dyon wyfiadłfzy w Minoi na ląd z ludźmi 
fwoiemi , -małym Sycylii miafteczku, chcąc 
fobie, y ludziom po trudach doznaney nawał 
ności wypocząć; dowiedział fię, iż Dyoni- 
nizyufza nie było, y że fię w, ośmdziefiąt 
Okrętow, drogą ku Włochom puścił. Matych- 
miaft żołnierze doprafzali fie, aby ich zaraz 
do Syrakuzy prowadził, Gdy fię wieść a 
przybyciu iego rozefzła, Woyika mu znacz- 
nie przybyło. _O:puł mile od miafta przy- 
bywflzy, pięć tyfięcy ludzi naliczył. Nayznae 
cznieyfi Obywatele na przyięcie go, na prze= 
ciw wyfzli. Lud zaś, tegoź famego czafi, 
przyiacioł Tyruna , ktorzy donoficielami, y 
fzpiegami iego byli, rozfiekał. Dyon nacze« 
le'Woyfka (wego, do bitwy ufzykowanego, 
wfzedł do miafta. Fo bokach byli, Brat iega 
Megakles, y Kallip Ateńczyk: W fzędzie kto- 
redy przechodził, kwiatami nań rzucano, tue 
dzież życzenia, y modły, za niego ofiarowa- 
no. Natychmiaft obwołac kazał, iż z Bratem 
fwvoim dla tego przybył, aby zniofł Tyranią,. 
y Syrakuzanow, wraz ze wfzyftkiemi Naror 
dami Sycylii, od jarzma Fyrańfkiego wy- 
zwolił. Wftąpiwfzy potym na wyżźfze miey= 
fce, do: całego ludu miał Mowę;, -zachęcaiąe 
go do użycia wfzełkich ufilności, na odzyika= 
nie wolności. ' Syrakuzanie ich zaraz z Bra= 
tem Hetmanami mianowali , y naywyżízą im 
was 
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władzą oddali. W kilka dni potym Dyoni- 
zyufz z Włoch powrociwfzy, morzem wfzedł 
do Zamku. Natychniaft wfzyfcy Syrakuza- 
nie do oręża fię biorą. Pan ten dopiero za 
zgubionego fię poczytaiąc, Poflow do Dyona, 
y do Syrakuzanow wyprawia: odbiera odpo- 
wiedź, iż na fam przod, nim do iakichkol- 
wiek propozycyi przyftąpią, aby fię zrzekł 
Tyranii potrzeba. Rożne Sptzeczki w tey 
mierze były, ktoremi Dy onizyufz umyślnie 
zwłoczył, aby miał czas chwycić fię przed- 
fiewzięcia iakiego. W rzeczy famey na mur, 
ktorym Zamek opafano, nagle uderzył. Syra- 


. kuzanie mieyfca tego pilnuiący, widząc fie 


bydź niefpodzianie attakewanemi, w ucieczkę 
pefzli. Dyon przypadłfzy, y daremnie zatrzy- 
mać ich ufiłowaw (zy; w pośrod nieprzyiacioł 
g fwoiemi wpada, wielką czyni w nich 
rzeźbę. Tym-czafem odwagą fwoią daleko 
fig uniofifzy, ranę w rękę odebrał, y padł na 
ziemię: lecz go Żołnierze i iego z pośrod nie- 
przyiacioł wyrwali. Ponieważ rana iego nie- 
befpieczna nie była, pobiegł po owych żołnie- 
rzy Cudzoziemikich, cow Akhradynie byli, 
ci świeżo przybywfzy, na ftrudzone inż Dyo- 
nizyufza Orfzaki wpadli, więkfzą z nich część 
wycięli, a refztę odpędzili. 

Dyonizyufz zwycięttwem Dyona ftrwo* 
żony do Dyona z liftami pełnemi fztuk Goń- 
cow wyprawił: ktore tak były ułożone, aby 
Syrakuzanom boiaźń fprawiły, że Dyonowi 
zbyt wielkiey władzy pozwolili. Uwieżył- 
żeby ktotemu, gdybyśmy nieftateczności Gmi- 
mu nie znali? Syrakuzanie dali fig uwieść. Za- 
Ss 4 po- 
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pomniawfzy wfzyftkiego, eó Dyon fzczeguł- 
nie dla ich zyfku uczynił, w niefprawedliwe 
przeciwko niemu wpadli podeyrzenia. — W 
tych okolicznościach gdy rzeczy były, Hera- 
klid ieden z wygnańcow w fiedm Okrętow, 
z przedfięwzięciem uderzenia na Tyrana do 
Syrakuzy przypłynął. Był to pełen odwagi 
człowiek, maiący wfzyftkie zgodne przymio- 
ty, do zniewolenia fobie umyfłow ; lecz był 
taiemnym Dyona nieprzyiacielem, y powie- 
działby kto, iż go niby złe przeznaczenie 
Dyona, do miafta owego fprowadziło ,* dla 
wzbudzenia mu tyfiącznych przeciwności, y 
przyćmienia chwały dziełu iego należącey. 
Jakoż iak tylko fię pokazał, Syrakuzanie mu 
Kommendę nad Flottą fwoią oddali: Heraklid 
Dyonowi powierzchownie pięknie fię poka- 
zował, fkrycie zaś umyfły Ludu przeciwko 
niemu podbudzał, wfzyftkie iego zamyfły na 
złe tłumaczył. Tym czafem Dyonizyufz, Za- 
mek Dyonowi oddać ofiarował, z całą bronią, 
y Woyfkiem tam znayduiącym fię, byleby 
do Włoch oddalić fię, y dochodow z niekto= 
rych części Kraiu mu pozwolono; lecz Syra- 
kuzanie propozycyie te odrzucili. Na ten czas 
Dyonizyufz Zamek w ręku Syna (wego Apol: 
lodora zoftawiwfzy, z pomyślnego wiatru 
korzyftaiąc, ze wfżyftkiemi Skarbami do 
Włoch popłynął. Jak tylko o tym fię dowie: 
dziano , Heraklid w zgromadzeniu nowy pos 
dział Kraiu doradzał. Lecz gdy fię Dyon chial 
fłufznie temu fprzeciwić, Syrakuzanie w nie: 
fprawiedliwych fwoich podeyrzeniach, tym 
bardziey fię utwierdzili,y ROZA 

ofta- 


z 


Uwolnienie Syrakuzy. 649 


oftatniego Punktu przywiedli. Cudzoziem= 
fkich żołnierzy namawiali, aby odftąpili Dyo- 
na: ci zaś pelni będąc do Wodza fwego przy- 
wiązania, z gniewem propozycyie takowe 
odrzucili,y w pośrod fiebie Dyona wziąwfzy, 
z miafta wyprowadzić go chcieli. Tym cza- 
fem Dyon ręce do Syrakuzanow wyciągał, 
chcąc ich do litości pobudzić; lecz proźby 
fwoie bezfkuteczne bydź widząc, y obawiaiąc 
fię aby do niewdzięczności, obelgi nieprzy= 
dali, fzczupłemu Orfzaku fwego Korpufowi 
ściśnięto iść kazał, z odwagą ludzi wpaść 
na nieprzyiaciela gotowych: tym tedy fpo= 
fobem z Syrakuzy fię wymknął. Z miafta 
wyfzedłfzy, udał fie do Leontynow , ktorzy 
go z wielką ludzkością przyieęli. 

-= -Gdy fię to działo, żołnierze Dyonizyufza 
głodem przyciśnieni, gotowi byli zamek Sy= 
rakuzanom oddać, lecz za przybyciem Nipfyu- 
fza, ktory im od Dyonizyufza, zboża, y 
żywności przywiozł, myśl fwoię odmienili, 
y do obrony fię nakłonili. 


Dyon od Syrakuzanow nazad odwołany. 


Zobaczemy teraz, iak fię po drugi raz 
znowu rzeczy odmieniły, ktorą to odmianę 
niewdzięczny, y dziwaczny lud ow droga 
przypłacić mufiał. 

Syrakuzanie na Galery wfiadaią, na Flottę 
Nipfyufza napadaią, y kilka Okrętow zata- 
piaią. Tą pomyślnością nadęci, do uciech fig 
y rozpufty udaią, głofu Wodzow fwoich iuź 
fluchać niechcą. Tym Nipfyufz, człowiek 
zzemiefło fwoie rozumieiący, mur, zamek 
Ss 5 ota= 


650 Uwolnienie Syrakuzy: 
otaczaiący. odbiera, żołnierzy fwoich do mise 
fta wprowadza, y na rabunek im go oddaie« 
Ci na wfzyftkich fię, ktorych fpotykaią, rzu= 
caig, obywatelow dufzą, domy ich plondtuią, 
y tyfiączne „popełniaią nierządy. Syrakuzanie 
ma niefzczęścia (woie, innego nie upatruią le- 
karftwa, iak odwołanie Dyona. Wyprawiaią 
do niego pofłow , ktorzy do nog fig iego z 
placzem rzuciwfzy, profzą, aby imjna pomoc 
przybył. Pierwfza rzecz, ktora w oczy im 
«wpadła, był Dyon pokazuiący fię nieubłaga= 
my, y ktory mogł fprawiedliwie Syrakuza-= 
mom odpowiedzieć , iż maią to co zafłużyli z 
lecz Dufza Dyona nad przyrodzone Sentymen- 
ta godnieyfza była. I)yon przyiął ich dobro= 
tliwi ie, y tchnięty miafta tego niefzczęśliwo= 
ścią, tudzież za naleganiem Żołnierzy iego cu- 
dzoziemikich do Syrakuzy wyiachał. Ni- 
pfyufz o powrocie iego dowiedziawfzy fies 
drugi raz wpaść do miafta rozkazał: powtor= 
ma znowu z obu Stron naftąpiła żeźba. Na do. 
pełnienie fpuftofzenia, żołnierze Dyonizyufza 
pod domy ogień zakładali, dla czego wiele 
ich fię fpalito. YW taki to na ow czas był ftan 
Syrakuzy: gdy Dyon z Woyfkiem fwym przy: 
był, natychmiaft go do potyczki ufzykował, 
na małe podzieliwfzy Korpufy, y na nieprzy- 
iaciela z nim rufzył: wfzędzie, ktorędy przez 
chodził, okrzyki tylko, y pieśni zwycięzkie 
fiyfzeć fię dały. Sy rakuzanie wybawicielem 
go fwoim nazywali. Tym czafem dla do tarcia 
nieprzyjaciela, potrzeba mu było przej ść plo- 
mieniem ogarnione Ulice. Ci widząc,iż Dyon;, 
za Syrakuzanąw pomścić fię ufiluie, ran 
ic 
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ich, y zaiadłość zagrzewała. Do obrony Zam- 
ku, ktory całe befpieczeńftwo ich ikładał, 
tylko fiẹ wzięli ; lecz żołnierze Dyona okrzy- 
kami całego ludu zachęceni, Orfzaki Nipfyu- 
fza , ktory fię był pod wfpomnionym wyżey 
murem okopał, w krotce przełamali. Wię= 
kfza część do Zamku fię uciekła; drugich w 
pień wycięto, refztę nocy Syrakuzanie na 
ugafzenie ognia użyli. 

Nazaiutrz zaraz przyiaciele Dyona, chcieli 
go namowić, aby nieprzyiacioł fwoich ukarał, 
ofobliwie Heraklida, ktory podłą podufzczo= 
ny zazdrością, umyfły przeciwko niemu po- 
budził: lecz wielki ten Mąż nad gniewem 
fwoim gorę maiący odpowiedział, iż przez 
dlugi czas w Akademii będąc, nauczył fię po- 
pędliwość fwoię miarkować; że dowod zwy- 
cięftwa nad fwemi namiętnościami otrzyma- 
hego, nie inny iek, tylko pokazować fię ludz- 
kim, y zawfze do przebaczenia nieprzyia- 
ciolom powolnym: potym tak Syrakuzanotm, 
iako. też Żołnierzom fwoim, nad obwiedzie- 
niem Zamku, mocnemi palcatami,- praco= 
wać kazał, Syrakuzanie go zaś naywyżfzym 
fwoim. Hetmanem obrali. Tym czafem 
Heraklid: nie mogąc fpokoynie fiedzieć, zno- 
wu kabały fwoie przeciwko Dyonowi roz- 
począł; lecz wfzyftkie kroki iego daremne 
były. 

Gdy Syrakuzanie żywo oblężenie Zamku 
przypierali, żołnierze w nim zamknięci, z nie- 


' doftatku żywności poczęli fię buntować. Sym 


Dyonizyufza ugodną Umowę z Dyonem Za- 
Wari, mocą ktorey oddał mu z całą zbroio- 
„ wnią 
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wnią Zamek, fam zaś z Matką y Sioftrami 
fwemi, na pięć fię Galer zabrawfzy, do Oyca 
popłynął. Dyon'do Zamku wfzedłlzy, zaftał 
żonę fwoię Arete; to ich, po tak długim nie= 
widzeniu zobaczenie fię było iednym z nay= 
dotkliwfzych. Potym biiącym fię przy fobie, 
każdemu podług Stopnia, wielkie porozdawał 

nadgrody. Y takim to (pofobem Dyon, wol 
ność Syrakuzie przywrocił. Odgłos zamiefza« 
nia tego, w krotce po całey rozfzedifzy fię 
Grecyi, aż do Kartaginy zafiągnął. Dyona z 
naymędrfzemi, y nayfzczęśliw fzemi Wo- 
dzami równano: lecz wielki ow Mąż, w pos 
środ chwały, y, w ten czas nawet gdy Plato 
do niego pifal, Że cały świat nad nim fie za- 
ftanawia, tęż fame, co przedtym fkromność, 
y proftotę zachował. 

A Że w Syrakuzie rząd Przedniowładny 
chciał uftanowić, < Heraklid buntowniczym 
duchem zawfzetchnący; y tylko:o łafkę Ludu 
ftaraiący fię. chciał mu w zamyfłach iego 
znowu przefzkądzać. Dyon widząc, i iż zamie- 
fzania nie uftaną, poki fię Heraklid w mieście 
zmaydować będzie, przyiaciołom fwoim dał 
wolność, żeby fię człowieka tego pozbyli. 
Lecz powiadają, iż Dy on wielkie wewnątrz 
cierpiał zgry Zoty, iż do ukarania Heraklida 
tey drogi użył, Że-od ów ego momentu nig= 
dy nie był fpokoyny y że owo ftrafzney 
maty w nócy widzenie, w oftatnią go wpę- 
dzilo melancholią:: śmierć Syna iego , ktora 
potym wkrotce naftąpiła, wcale mu fpokoy= 
ność. życia odcięła, ktoremu hultay ieden, 
wkrotce koniec uczynił. Ę 
Śmierc 
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Simierć Dyona, Pochwała Gego. 
Kallip Ateńczyk, człowiek ambicyą na- 
pełniony, uczynić fię Panem Syrakuzy umy- 
ślił; lecz widząc, iż tego poki Dyon Żyć bę- 
dzie nie dokaże, ftrafzny na Życie iego ukno- 
wał zamyfł, lubo:z dawna węzłem przyjaźni 
byl z nim fpoiony. Do domu Dyona Żołnie- 
tzy Zacyntikich fkrycie wprowadził, ktorzy 
tak walecznego męża zabili. AryftomakęSio- 
ftre Dyona, żonę Dyonizyufza ftarego, y Are- 
tę iego Żonę, gdy ie Nieprzyiaciele wiel- 
kiego owego męża wydali, do więzienia 
przez Iketę z Syrakuzy wzięto, a potym £ 
rozkazu Kallipa, w morze wrzucono. Kallip 
niedługo fię zbrodni fwoiey owocem ciefzył. 
Lubo fię Panem Syrakuzy uczynił, y od roku 
w niey naywyżfzą władzą pofiadał, z tym 
wfzyftkim oddaliw(zy fię dla oblężenia Kata 
ny, Syrakuzanie, iarzmo z fiebie zrucili: 
podobnież mu fię, -y pod Meffyną nie udało: 
Odgłos zbrodni iego, po wfzyftkich fię mia- 
ftach Sycylii roz(zedł(zy, wydał go wizyft- 
kim na cel przekleńftwa. - Hipparyn Brat 
Dyonizyufza mlodego, z Flottą, y zna- 
cznym Woyfkiem do Syrakuzy przybyw= 
fzy, wypędził go, y przez dwa lata nay= 
wyżźfzą pofiadał Władzą. Nakoniec z fpra- 
wiediiwego owey Opatrzności zrządzenia, 
ktora czy to prędko czy poźno, karze wieł- 
kie wyftępki, Kallip, od Polifperkhona za- 
bitym zoftał. - 
rzymioty naygodnieyfze w Dyonie podzi- 
wienia były, wielkość Dufzy, Szlachetność 
Sentymentow, w potyczkach mężność, naya 
da 
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do naywyżfzych zamyfłow zgodny, miľość 
Oyczyzny, a nadewfzyftko wfpaniałość 
owa, z ktorą wfpoł Obywatelow fwoich 
niewdzięczność znofił, gdy ci po mimo 
wielkich winnych mu obowiazkow, fromo- 
tnie go opuścili. Słowem był to ieden w 
Sycylii, że nie powiem w całey Grecyi, z 
naywiękfzych Mężow: lecz w charakterze 
iego upatruią , coś nazbyt furowego, y nie- 
porufzonego , błąd, wiele pociągaiący za fo- 
bą nieprzyzwoitości, dla tego co w Gmino- 
«władny rząd wchodzi: ieżeli albowiem 
gdzie, to tam mieyfca nie ma furowość, y 
owfzem dla nakłonienia na fwoię ftronę umy- 
flow, fpofobow łagodnych, y obowięzuią= 
cych, używać trzeba. Część ta Hiftoryi Sy- 
cylii, ktorąśmy dopiero opifali, przeciąg 
piąciudziefiąt łat.w fobie zawiera. 

Dyonizyu/z do Syrakuzy powraca, y na Tron 


znowu wfiępuie. Tymoleon na pomoc Syra- 
kuzanom, pojłany. 


Dyonizyufz młody, dowiedziawfzy fię iż 


* Syrakuza była Fakcyami zawfze roztargnio- 


na, umyślił z tego zamiefzania korzyftać, y 
nieco Woyfka Cudzoziemfkiego zebrawfzy 
po dziefiącio-letniey nieprzytomności do Sy- 
rakuzy powrocił: Nipfeufza, ktory fię był 
Panem uczynił, wypędził, y Pańftwo fwoie 
w dzierżenie nazad odebrał. Lubo niefzczę- 
ścia iegó przefzie, humor iego ułagodzić by- 
ły powinny, z tym wfzyftkim iefzcze okru= 
tnieyfzym , na poddanych fwych zoftał. Ci 
fprzykrzywfzy fobie ięki pod Tyranią Kfią- 

żęcia 


w od Tyranii uwalnia. 


Żęcia tego, Iketę Krola Leontow, na pomoe 
fobie wezwali, y Wodzem go fwoim obrali: 
lecz tegoż famego czafu Kartagińczykowie de 
Sycylii przypłynąwfzy z znaczną Flottą, w 
krotce tak im fię mocno powiodło, iż Syraku- 
zanie Pofelftwo do Grecyi z proźbą o pofiłek 
wyjfiali. Ci z natury , nieprzyiaciołmi Tyra- 
now będąc, a miatu temu przychylni, iako 
iednemu z naydawnieyfzych ich Ofad, Tymo= 
leona, człowieka w latach młodego, ale 
wielkiego Wodza Hetmanem naznaczyli. Na 
ten czas fię znaydował w ofobności, żalem 
rozrzewiony, ktorego naftępuiącą przyczynę 
naznaczaią. Brat iego Starfzy |nazwifkiem 
'Tymophan, ktorego on bardzo kochał, gdy fię 
ftal Oyczyzny fwoiey Tyranem, wielce Ty- 
moleona tym zmartwił: przyiaźni, piefzczot 
groźb nawet famych, do namowienia go, na 
odftąpienie Tyranii użył, lecz ufilności iega 
daremne były. Powiadaią,iż po oftatniey mia: 
ney z nim rozmowie, oczy zapłakane maiąc; 
z zakrytą twarzą od niego wyfzedł, gdy tym 
czafem towarzyfze iego Tymophana zabijali. 
Z początku w nim Sprawę tę, iako ofta= 
tnie wyfilenie fiẹ cnoty chwalono, ponies 
waż w tym punkcie, natury prawo, Oy- 
czyftym Prawom fakryfikował; lecz go w 
krotce potym, za prawdziwego mężoboy= 
cę poczytano. Bądź co chce, Tymoleono- 
wi wewnętrzna zgryzota dokuczała, wys 
rzuty zaś matki iego, tym bardziey ią pos 
n Nayfmutnieyfzą melancholią na- 
pelniony chcial fobie życie odebrać, y przy- 
Jaciele iego wiele trudności, w odprowadze- 
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niu good tego zamyfłu mieli: Udawfzy fię 
więc na dzikie pola, tam lat dwanaście prze= 
był, żadnego oprocz Żalow fwoich towarzy= 
ftwa niemaiąc. Po tym przeciągu czafu, gdy 
do Koryntu przybył, dano mu dowod nad 
Woyifkiem przeciwko Syrakuzie  wypra- 
wionym. 

Tym czafem Jketas dowiedziawfzy fię, 
że Koryntowie Woyfka zbieraią, miał po- 
dlość Syrakuzanow zdradzić: traktował z 
Kartagińczykami, y pozwolenie od nich 
otrzymał, aby, gdy Dyonizyufza wypędzi, na 
iego mieyfcu panował. Tegoż famego cza- 
fu do Koryntow napifał, iż widząc że Ty- 
moleon nie przybywa, Kartagińczykow na 
pomoc wezwał. W Koryncie zdrady fię ie- 
go domyślono, dla czego Tymoleon żeglu- 
ge (woię z dziefiąciu Galerami przyfpie- 
fzył. Do brzegow Sycylii przybywfzy, do- 
wiedział fię iż Dyonizyufza Iketas pobił, y 
że fię Kartagińczykowie na zabronienie mu 
wniścia do Syrakuzy gotowali. Rzecz była 
w iftocie famey prawdziwa: do Rhegii na- 
wet dwadzieścia galer dla zabronienia mu 
przyścia wyfłali. W tym razie potrzeba by» 
ło, żeby fię Tymoleon, albo z małą garfztką 
fwoich, przeciwko dwa razy tak wielkim 
nieprzyiaciela filom odważył, albo też lketę 
fpokoynym Syrakuzy przez zdrądę pozofta- 
łym Panem zoftawił. 

Tymoleon Obywatelow Rhegi miał z 
fwoiey Strony: nakłonił ich do tego, aby 
mu Rozmowę z Oficerami Kartagińfkiemi 
wyrobili: było to tylko dla przewłoki gaia 
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gdy ich albowiem tak pod rożnemi bawił” 
pozorami, Galery Koryntfkie pod żagle ru- 
fzyły, y Kartagińczykowie przeyść im po- 
zwolili. "Tymoleon ie wprędce dopędziżł. * 
Iketas o iego przybyciu dowiedziawfzy fię, 
wfzyftkie fiły Kartagińczykow zgromadził. 
Powiadaią , iż fto pięćdziefiąt Okrętow, 
pięćdziefiąt tyfięcy piechoty, y trzyfta Wo= 
zow znaydowało lię. lketas iuż na ow czas 
był Panem miafta, a Dyonizyufz w Zamku: 
zamknięty fiedział.  Woyfko Tymoleona, 
niewięcey , iak dwanaście tyfigcy tylko wy= 
nofiło. ` Rzeczy w tym ftanie były, gdy 
Obywatele Adrany, małego Sycylii miaftecz- * 
ka, między fobą fie porożniwfzy, iedni Stro- 
nę Ikety, drudzy Tymoleona utrżymowali. 
Kartagińczykowie o takowym rozdwoieniu 
wiadomość odebrawfzy, pięć tyfięcy ludzi 
do nich pofłali. Lecz tego właśnie momen- 
tn, gdy tam przybywali, y uftanowieniem 
fię zabawni byli, Tymoleon z małym fwoim 
Orfzakiem, na ten Korpus Kartagińfki nas 
padłfzy, rozpędził go, trzyfta ludzi trupem 
położył, y oboż opanował.  Natychmiaft 
Adranitowie, za zwycięzcą fię oświadczy- 
l, y bramy mu fwoie otworżyli. = Gdy 
Dyonizyufza o tey Sprawie wieść dofzła, 
kazał powiedzieć, iż fię Koryntom poddać, 
y zamek im oddać umyślił. "Tymoleon 
czteryfta ludzi nocą do Zamku wśliznął, ci 
go odebrawfzy, wfzyftkie (przęty woienne. 
opanowali. -Nakoniec Dyonizyuiz pozofta- 
łych mu tyfiąc ludzi, oddał Oficerom Tymo- 
leona: potym wfiadlifzy na Okręt, do Obozu 
Tt Koryn- 
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Koryńtów przybył.: Tymoleon do Kotyhtu 
go pofłał. Tam ftanąwfzy; ftał fię całego 
miafta widowiłkiem, ponieważ albowiem 
"Tyrania; w wiełkiey u nich była nienawi= 
ści, radzi byłi widzieć człowieka, z Stanu 
Kfiążęcego, na proftego Obywatela ztrąco- 
nego. Podłość Sentymentow iego, na tym 
więkfzą mu wzgardę zarobila: całe dni pa 
fzynkawnych domach Z rofpuftnikami tra- 
wil. Y tu to nad odmianą rzeczy ludzkich 
zadziwić fię potrzeba. Dyonizyulz na łonie 
zbytkow zrodzóny do oltatniego przyfzedł 
uboftwa; y bywfzy Panem bardzo potężne= 
go Ktoleftwa; fzkolnym Nauczycielem z0- 
ać nakoniec mufiał : podobno mowi Żartuiąc 
Cicero (*) tak dalece bez panowania obeyść 
fię nie mogł, że przynaymniey dziećmi w 
fzkole chciał rządzić. 
Tymoleon Panem Syrakuzy Jię czyni. 
Tym czafem Iketas dla opanowania Zame 
ku wfzyftkich dokładał ufilności; y chcąc 
przefzkadzać przyfyłanym do niego ed Ty- 
moleona pofiłkom, Katanę. oblec umyślił z 
lecz podczas nieprzytomności iego, leon 
Zamku Syrakuzańłkiego Kommendant, na 
Woyfko, ktore-był lketas ,. dla oblężenia go 
zoftawił, wycieczkę zrobił, ktorego część 
. wyciąwfzy, Akbradynę opanówał. Z. dru= 


giey Strony Tymoleon, -ż Koryntu pofilek 


ode» 


(5) Dyonifins Corinthi, &.nuper Corinthios pues 
fos docebat, usque adeo carere imperio non po» 
terate Tufc. 1. 3. n.27. 
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„odebrawfzy., galer Kartagińfkich oftrożność 
podfzedł, y Meffynę odebrał. i 

Potym niemaiąc iefzcze iak cztery tyfią- 
ce ludzi, pofunął fię ku Syrakuzie przez zau- 
fanych fobie ludzi posmiędzy Żołnierzami 
Ikety, myśl tę rozfiać kazał, iż nieprzyftoy— 
na rzecz była, żeby Życie fwoie ofiarowa- 
di, dla wydania Sycylii Kartagińczykom, 
ktorych za wfpolnego Nieprzyiaciela poczy= 
jtać fobie powinni. Ze gdyby Tketas chciał 
fię z Tymoleonem złączyć, w krotce by fię 
pozbyć ich jmożna. Mowy te dofzły ufzu 
Magona Wodza Kartagińfkiego : zdradzo- 
nym fię bydź rozumieiąc, nagle na Okrę- 
ty wfiadłfzy, po mimo proźb Ikety do Af- 
„fryki popłynął. 

Tymoleon Kartagińczykow fię pozbyw= 
fzy, nazaiutrz, ze trzech rożnych Stron na 
miafto uderzył, y tak pomyślnie, że za 
pierwfzym zaraz fzturmem, Żadnego z Ko- 
xyntow nie ftraciwfzy, Syrakuzę odebrał. 
„Woyfko Ikety zupełnie pobiwfzy, z miafta 
wypędził. . Gdy fię wfzyftko ufpokoiło, Sy- 
rakuzanom potrzebę zburzenia Zamku prze- 
łożył, nazywaiąc go gniazdem Tyranow ; 
y w kilku dniach, wfzyfikie Twierdze, y 
Pałace Dyonizyufża z ziemią zrownano. 


„Ponieważ wewnętrzne rozfterki, y woyny 
z Kartagińczykami, miafto to z ludzi ogo- 


dociły, po całey Grecyi ogłofić kazał, że 
Syrakuza wolność fwoię nazad odzyikała, 


„że ci ktorzyby w niey ofieść chcieli, prze- 


wiezieni będą, y Że do podziału pol, Z ro- 
dowitemi Syrakuźanami przypulzczeni zofta- 
j S DC% ną. 
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ną. Zachęcenie to, wielką liczbę Grekow 
fprowadziło, ktorzy Ofadę, na fześćdziefiąt 
tyfięcy nowych Oby watelow złożyli. Uczy- 
nek przedziwny, ktorego w tym "Tymoleon 
dokazał , przekładaiąc honor, założenia dru- 
gi raz Syrakuzy, nad podbicie iey fobić, 
ktore miał w mocy. Pola potym podzielił, 
Pofągi zaś Tyranow, przedać pnblicznie 
kazał. Lecz chcąc z gruntu wykorzenić ż 
Sycylii Tyranią, na Ikete z Woyfkiem 
fwym pofzedł : przymufił go do zrzeczenia fię 
związku z Kartagińczykami, do zburzenia 
Twierdzow, y do proftego obywatela fta- 
nu go przyprowadziwfzy, do Koryntu ode- 
fal Toż (amo z Leptynem Apollonii Ty- 
ranem zrobił, y za prawo fobie przepifał, 
obalać potęgę Tyranow. Do Syrakuzy po- 
wrociwfzy, na uftanowienie dobrych praw» 
y ubefpięczenie zachowania ich, ufilności 
dołożył. > 
Lecz oprocz tego były iefzcze przezna- 
czone dla niego laury. W krotkim czafie 
potym, Kartagińczykowie, W fiedmdziefiąt 
tyfięcy Woyfka z Flottą od dwoch fet Okre- 
tow pod dowodem Amilkara, y Azdrubala; 
pod nadmorfkim klinem Lilibei wyfiedli: po- 
wiadaią, iż Tymoleon, fześć tyfięcy miał 
tylko na ow czas Woyika. Z tym wfzyft- 
kim przeciwko Nieprzyiacielowi rufzył, y 
na przeprawie Krymezy nań napadłfzy Z 
boku na niego natarł. W ten czas właśnie 
iedna z naygwałtownieyfzych nawalnie 
przypadła, pod czas ktorey defzcz, y bły= 
fkawica, Kartagińczykow, w oczy tak + 
e 


m | © w 


WOW NP ę 0 


= 


od Tyranii uwalnia. 66r 


Że fię zamiefzanie, y trwoga, między nie- 
mi poczęła.  Tymoleon z nieporządku ich 
korzyftaiąc, fzyki przełamał, y w całynt 
Woyiku, wielką żeźbę uczyniwfzy, wfzyft- 
kich rozprofzył. Powiadaią, iż trzynaście 
tyfięcy- na-placu legło. Tymoleon piętna* 
ście tyfięcy w niewolą, y z wielkim łupem 
zabrał.  Powrociwfzy do Syrakuzy, rząd 
ftarał fig poprawić: w krotce potym Katany, 

Meffyny Tyranowie, za podufzczeniem 

kety , Kartagińczykow , na przedfięwzięcie 
drugiey wyprawy namowiili, lecz ta iefzcze 
niefzczęśliwfzą od pierwfzey była. Tymo- 
leon chcąc z famego gruntu złemu zapobiedz, 
za lketą w pogoń pofzedł, y wziąwfzy go 
łeb mu uciąć rozkazał. Widzieliśmy wyżey» 
iako buntowniczy ten człowiek, Zonę y Sio- 
ftrę Dyona zgładził. Tyle. pomyślności, tak 
wyfokie u Kartagińczykow o Tymoleonie 
rozuwięnie fprawiło, iż fię pokoiu u niego 
dopfafzali: tym fię więc fpofobem wykorze- 
mienie Tyranii fkończyło. 

'Tymoleon, tak wielkim dziełem zapieczę- 
towawfzy „z wfzelkiey fie wyzuł powagi, 
y na tytule proftego Syrakuzy Obywatela 
przeftał: na wieś fię z żoną y z dziećmi fwe- 
mi oddalił, refztę dni fwoich w ofobności 
przepędził, wewnętrznego z tąd kofztuiąc 
ukontentowania, że fpokoyność wfzyftkim 
Sycylii miaftom przywrocił. 

Na kilka lat przed śmiercią fwoią zmar- 
twil fię utratą wzroku. Syrakuzanie pełni ku 
Wybawicielowi fwemu ulzańowania, ku- 
pami go nawiedzali, chcąc mu Stan iego ofłoż 

Tt3 dzić. 
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dzić. W krześle go na Teatrum nofzono, 
przytominość iego, okrzyki ludu fprawowa=* 
ła. Pogrzebową mu pompę kofztem publicz='' 
nym fprawiono, y Syrakuzanie na obcho- 
dzenie Rocznicy iego, dni pewne uftanowili. 
Jeden on ieft tylko prawie z wielkich Gre- 
cyi Mężow , ktory z lofu fwego kontent bę- 
dąc, dni fwoie fpokoynie fkończył, y ktory 
fię niewdziećzności fwoich wfpol Obywate- 
low uftrzedz potrafił. 

'"Uważaliśmy, iż Tymoleon wfzyftkie 
przymioty wielkiego Wodza w fobie zgro- 
madził, y Że miłości Dobra publicznego był 
pelen. Lecz pomiędzy pochwałami, ktore 
Korneliufz Nepos, wielkiemu Mężowi temu: . 
przypifuie, przydaie mu iednę, ktora wfzyft= 
kie przymioty iego uwieńcza. Gdy w przy- 
tomności iego, mowi wfpotnniony Autor (*) 
mądrość iega, odwagę, y fiawę, z wype- 
dzenia Fyranow, wynofzono, nic więcey 
nie odpowiadał , iak iż Bogom nieśmiertelnie 
znał fię bydź obowiązanym,* że gdy Sycilii 
pokoy, y wolność przywrocić chcieli, do 
tak zacney uflugi, lego a nie kogo innego 
użyli Byl albowiem przekonany, tenże 
fam mowi daley Dzieiopis, że wfzyftkie 
przypadki ludzkie, fą od taiemnych Bofkiey 

Opa- 

C) Cum fuas laudes audiret praedicare, nanquam 
aliud refponfum dedit, quam fe in eare, maximas 

Diis gratias agere, atque habere, guod cum 
Siciliam: recreare conftituiffent, tum fe potiffi- 
mum Ducem effe voluiffent: nihil enim rerum 
humanarum fine Deorum numine agi putabat 

C, N. in Timol. c. 4. 


b "5 WA) „BŁ 00 dB Gi I AD" 


Dalfze Syrakuzy Zamiejzania. 663 


Opatrzności rządow ułożone , y przeznaczo= 
ne. Myśl godna człowieka światłem praw= 
dziwey Religii oświeconego. 


Daifze Syrakuzy Zamiefzania. 


Wolność przez Tymoleona Syrakuzie 
powrocóna nie długo trwała: Agatokl Ty- 
ranem fię uczynił; y ftrafzne okrucieńftwa 
wyrządzał: naywiękfze zbrodnie nic go nie 
kofztowały. Nayodważnieyfzy , iaki tylko 
w Hiftoryi wyczytać można, zamyił przed- 
fięwziął: Woynę do Affryki przeniofł, nay- 
mocnieyfze mieyfca opanował, y kray fpu- 
ftofzył; po rożnych przypadkach, nazad fię 
do'owey okolicy. wrociwfzy, wfzyftkie 
mieyfca zdobyte, nieprzyiacielowi poddane 
zaftał. Dla tego do Syrakuzy umknął; gdzie 
fię wfzyfcy nań zbuntowali; życie fwoie> 
godną zbrodni iego śmiercią zakończył. 

Syrakuza nie iaki czas ftodyczy wolności 
kofztowała; lecz od Kartagińczykow, kto= 
rzy uftawicznemi Woynami fpokoyność iey 
miefzali, wycierpieć wiele mufiała. 

W kilka lat potym Syrakuzanie ,. Pirrha 
na pomoc fobie wezwali. Oręż iego był z 
początku fzczęśliwy ; lecz Pan ten w krotce, 
dokąd inąd wezwanym zoftał. 

Po odiezdzie Pirrha, Hieronowi pierw- 
fzy Urząd, a potym w krotce, imię, y wła- 
dzą Krolewfką nadano: nad Kartagińczyka- 
mi wielkie zyfki odebrał, panowanie iego 
bardzo długie, y bardzo fpokoyne było. 


Tt 4 Wiels 
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Wielkie zamiefzanie w Syrakuzie. 
Hieronim. po nim naftąpił, lecz rok tyl- 
ko panował. 


1 


Po śmierci Hieronyma , wfzyftko fię w 


. zamiefzania w Syrakuzie obrociło. Andra- 
+ nodor, zięć Hierona, wyfpę, y Zamek opa- 


nował. Senat Poflow do niego wyprawił: 
przyrzekł fię poddać, lecz za naleganiem 
Żony pełney ambicyi kobiety, fprzyfiągł fię 
z Themiftem, na opanowanie Korony. Po 
wydaniu fię tego fpilku „ wchodząc do Sena- 
tu z rozkazu Urzędu, zabici zoftali. Ľud o 
niegodziwym ich dowiedziawfzy fieę zamyr 
śle, rzeczy do oftatniego zapędził Krefu, y 
dopominał fię, aby plemię Tyranow wygła+ 
dzone zoftało. Z tey okazyi przytrafiła fię 
Scena bardzo okropna, z ktorey daie fię wi- 
dzieć, na eo fię lud rozhukany odważyć 
może. Zabito naprzod Demaratę corkę Hier 
rona, a żonę Andranodora, y Harmonią żo- 
nę Themifta. Zaboycy fię potym, do Hera- 
klei żony Zoipa udali: na płacz tey Pani 
nieczułemi będąc, ktora ich za dwiema cor: 
kami fwemi, godnemi politowania profiła, 
onę famę, a potym corki, krwią Matki 
fwoiey zbroczone podufili. 

Epikyda, y Hippokrata Urzędnikami 
fwemi mianowali. Ci od dawnego czafu 
Kartagińczykom przyiaźnemi będąc ,: we 
wfzyfikich Syrakuzanach , do Rzymian prze- 
ciwność wielką wzbudzili. Rzymianie in- 
nych fię, ktorych dotąd mieli nieprzyiacioł 
pozbywizy, y dowiedziawfzy fię o tym, 
co fię działo w Sycylii, Kraiu miłym, za~ 
cnym, 
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enym, y dla nich bardzo przyległym, Mar- 
cella tam wyflali. Mianowany on był Konfu- 
lem, y bardzo fię był wfławił, pomysłnemi 
fwemi, przeciwko Annibalowi-krokami. Pod 
Syrakuzę fię podfunąwfzy, Pofłow z oświad= 
czeniem do obywatelow wyprawił, że dla 
przywrocenia Wolności S$yrakuzanom , :a 
nie dla toczenia z niemi | Woyny przybywa. 
Epikyd y Hippokrat wniść mu nie pozwolili 
do miafta, y tę mu zuchwałą odpowiedź dać 
śmieli, że fię Marcellus dowie, iaka ieft mię- 
dzy Syrakuzą, y Leontem rożnica, było to 
miafto, ktore nie dawno Konful odebrał. 


Oblężenie Syrakuzy przez Rzymian. 


Marcellus rozgniewany, Attak Syrakuzy 
lądem od Hexapili Appiufzowi zlecił, fam zaś 
w fześćdziefiąt galer miał ią morzem od 
Akhradyny oblec. Syrakuzanie w oftatniey: 
iuż zoftaiąc trwodzę niedługo fię fiłom Rzym- 
fkim opierać fpodziewali. Jeden fzczegulnie 
Człowiek, na ow czas w Syrakuzie zamknię- 
ty, na to był przeznaczony, aby wfzyftkie 
ich przez ośm miefięcy przedfięwzięte kroki; 
niefkutecznemi uczynił.  Arkhimed jeden z 
naywiękfzych, ktorych kiedy ftarożytność 
wydała, Kraiomiernikow, tym Człowiekiem, 
Na obronę „Oyczy zny 'fwoiey, wfzelkich 
fpofobow. użyć przedfiewziąwizy, w tym 
do wfzyftkich udał fię wiadomości, ktore mu 
o przedziwnych Ruchomey Mocy fkutkach 
znaiome były, przeto oblężenie to iednym z 
naydlużfzych, y naykrwawfzych dla Rzy- 
mian uczynił. Co na ułudzenie, y Żart nie- 

Tt s iaki 
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Jaki z ich fzturmow, o wfzyftkich przez nie- 
go wymyślonych Machinach czytamy, tak 
dalece ieft rzeczą przedziwną, y nadzwy- 
czayną, żeby nam fię do wierzenia niepo- 
dobną bydź zdała, gdybyśmy o tym od go- 
dnych Wiary Dzieiopifow przeswiadczeni 
nie-byli. Z pomiędzy tych machin iedne 
przeciwko piechocie Rzymfkiey kamienie 
niezmierney wagi wyrzucaiąc, wfzyftko co 
napadły krufzyły: czyniły przytym huk, 
podobny nieiakim fpofobem, do tey ftrafz= 
fisvey broni, ktorą potym Łudzie, dla tym 
prędfzego podobnych fobie, gubienia wymy» 
ślii. Drugie na Galery Rzymfkie, wielkie 
zwalały bale, y w morze ie pogrążały. Je- 
dna ofobliwfza, eo rękę żelazną wyrzucała, 
ktora za nos Okrętu zaczepiwfzy, mocą 
przeciwney wagi, na powietrze go podno= 
fila, potym z całym ciężarem fpufzczaiąc, 
gruchotała , lub zatapiała, inne nakoniec, 
wwyrzucały kamienie, ktore krufzyły nay= 
mocnieyfze Machiny. 

Więcey iak przez ośm miefięcy, przez 
ktore Rzymianie miafta dobywali, Askhi- 
med z wfzelkich ich żartował fobie ufilno= 
ści, tak wielką ieden Człowiek, y iedna 
umieiętność w niektorych okaązyach mieć 
snoże dzielność: Marcellus fprzykrzywfzy 
fobie tak długi odpor, oblężenie w opafanie 
zamienił, y Appiufza , z dwiema częściami 
Woyfka przed miaftem zoftawił. Sam zaś 
daley fię pofunął w Wyfpę, chcąc niektore 
mialta pod Rzymfką władzę odebrać. 


Eu Część 
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Część drugiego roku oblężenia, użył na 
różne w Sycylii Wyprawy. Przez ten czas 
Flotta Kartagińczykow , zmocnienie do Sy— 
rakuzy wprowadziła, tak dalece że Marcel= 
lus na początku trzeciey Kampavii powro- 
ciwfzy, wcale zwątpił o odebraniu Miafta. 
W -tych okolicznościach żołnierz ieden 
Rzymiki, poftrzegłfzy przy Porcie 'Progilu 
mus daleko niżfzy, iak w innych mieyfcach; 
y że po zwyczaynych drabinach wniść mo- 
Żna na niego było, doniofł o tym Marcelloś 
wi: na tychmiaft Konful drabiny przygoto= 
wać rozkazał, a korzyftaiąc z uroczy ftości, 
ktorą Syrakuzanie na honor Dyany obcho= 
dzili, o pułnocy Korpus naybitnieyfzych 
Ludzi podfunął. Ci fiè w prędce na mur do- 
fali, y bramę wybiwfzy, część miafta Epi- 
pol nazwaną opanowali. Syrakuzanie hała= 
fem ocuceni, do obrony fię udali. Marcellus 
w wfzyftkie trąby zatrąbić kazał, y tak 
wielką trwogę uczynił, że obywatele całe 
miafto iuż odebrane rozumieli. Z tym wfzyfte 
kim część iedna Akhradyna nazwana, iefzcze 
wzięta nie była.  Epikyd kilka. Orfzakow 
zgromadziwfzy , chciał fię na Marcella obro- 
cić, lecz nie widząc fiz bydź dość mocnym, 
mufiał fię w owym przedmieściu zamknąć. 

Powiadaią iż Marcellas piękność, y obfzer- 
ność miafta owego z goty uważaiąc, aż do 
łez fię porufzył, los ktory go miał fpotkać 
przeczuwaiąc. V to to dało mu okazyą, iż 
nim na Akhradyne uderzył, kilku Oficerow 
do oblężonych pofłał, z namową, aby ruiny 
fwoiey uniknąć chcieli; lecz gdy fię to na 

nic 
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nic nie zdało, Marcellus fię około oblężenia 
Akhradyny zakrzątnął. Wfzczęte na ow cża% 
powietrze, w Mieście, y Obozie Rzymfkim 
grafluiące, przeciąg oblężenia przediużyło. 
Z drugiey ftrony Flotta Kartagińfka, pod 


dowodem Bomilkara, do Sycylii pówro- 
i 


ciwfzy, Epikyd Wodza Kartagińfkiego chciał 
namowić, aby na Marcella uderzył, y puścił 
fię na los Morfkiey Potyczki. Rzymianin, 
lubo w liczbie okrętow fłabfzy , niechciał 
fię cofnąć , a obawiaiąc fię aby w Syrakuzie 
nie był zamkniętym, w dobrym porządku, 
z Flottą fię rufzył.  Bomilkar fię tak dalece 
nad tym zadziwił, że na bitwę odważyć fię 
nie śmieiąc nazad odwrocił. Epikyd będąc 
opufzczonym, Z rofpaczy, niemaiąc śmia- 
łości do Syrakuzy powrocić, ku Agrygen= 
towi popłynął, / Wiadomość ta trwogę w 
Mieście fprawiła. Miefzkańcy do Marcella 
wyprawili, Z kondycyami poddania miafta, 
Pofiowie wfzelkiego dołożyli ftarania, do» 
pralzaiąc fię, żeby. miafto zburzone nie Zos 
ftało.  Legz tegoż famego czafu, zbiegi oba- 
wiaiąc fię, aby ich Rzymianom nie wydano; 
z Cudzoziemfkiemi żołnierzami umowienis 
do oręża fię wzięli: nowych Urzędnikow 
wydufili, y wfzyłtkich co napadli, wycięli« 
Tym czafem Marcellus, iednego z pierwfzych 


Kommendantow Syrakuzańfkich, na fwoię H 


ftronę nakłoniwfzy , ten w nocy iednę Bras 
mę Akliradyny otworzył, ktorą Rzymfcy 


Żołnierze wefzli. Nazajutrz Syrakuzanie, | 


Marcellowi wfzyftkie Bramy oddali, y Z 
proźbą wyprawili do niego Poflow:» że 
ic 
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ich Życiem darował. Marcellus, na tę proż< 
bę zezwolił; lecz dlugim ich uporem, y nie- 
rzetelnością rtozgniewany, zrabować miafto 
pozwolił. /Bogaćtwa w nim znalezione, 
wfzelką nadzieię, y Kartagińfkie Skarby 
przechodziły. Tym więc fpofobem, po trzech. 
łetnym oblężeniu Syrakuza wzięta zoftała. 


Marcellus wielce fię ciefzył, iż w tym R. S. 
Mieście ofobliwfzego owego, człowieka Za- 379 2. 


ftał, ktorego dowcip, tak długo Rzymian, 
przed murami miafta tego zatrzymał. Z roz= 
kazu iego po wfzyftkich go kątach fziikano. 
Naoftatek, Żołnierz go ieden znayduie, w: 
poftawie Kraiomiernikowi zwyczayney, to: 
ieft głęboko, nad niektoremi figurami zamy= 
ślonego, y co fię w koło niego działo niewie-' 
dzącego: Każe mu poyść z fobą doMarcella. 
Arkhimed bynaymniey fię niezmiefzawfzy, 
profigo, żeby mu moment czafu pozwolił, , 
na ułatwienie zadania fwego. . Zołnierz fpo 
koyność iego za dowod pogardy bierze, y 
w nim pałafz fwoy topi. Marcella, śmierć 
iego mocno dotchnęła: Szacunku fwego ku. 
temu wielkiemu mężowi przez oświadczone 
zwłokom iego honory , dał aczywifte dowo- 
dy. Pogrzeb uroczyfty mu fprawił, y na. 
pamiątkę nadgrobek mu wyftawić kazał, kto= 
rego budowla, wyrażeniem niby była Nau= 
ki, umyfł ludzki pod niebiofa wynofzący. Z 
Krewnemi iego, z wfzelkim fię obfzedł ufza* 
nowaniem, y rożne ponadawał im przywie 
leie. - Cicero pifze iż więcey, iak w fto 
Czterdzieści lat potym, gdy iuż o Arkhime- 
dzie wcale Syraknzanie zapomnieli, cieką- 
; wość 
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swość miał grobu iego fzukać, y nieiakiego 
ftarania dolożywfzy miał go fźczęście wyna- 
leść. Poznał go po Kolumnie , na ktorey była 
figura Krągu. (*) y Walka, z 'napifem na 
dole ftofuiącym fię do tego, iak fię ma Krąg 
do Walka, gdy iednakowy grunt, y iedna- 
kową wyfokość maią, to ieft dwa do trzech 
co Arkhimed wynalazł. : 

Co fię w Syrakuzie,.po wzięciu iey przez 
Rzymian działo, bardzo mało ieft pamięci 
godnego. Sycylia od zabrania miafta tego w 
Prowincya Rzymfką fię obrocila; lecz, Pra. 
wa, y.zwyczaie fwoie zachowala, y Ludowi 
Rzymfkiemu, w tych famych obrębach,' co 
Krolom fwoim podlegała. 


Miafta ftawne, Filozofowie, y Prawodawcy 
Wielkiey Grecyt. 

W teyże famey Wielkiey Grecyi, hifto- 
rya o trzech fławnych mialtach, blifko Ta- 
rentu wzmiankę nam czyni. 

1. Krotona; była to Ofada Grecka, założo* 
na albowiem była od. Myfkella, ktory był 
głową Akheyczykow. Była to Oyczyzna Mie 
lona, flawnego Zapaśnika, zwanego Krotoniat. 
s= 2. Sybaris. Ofada Akheyczykow, w tey- 
że famey, co y Krotona Okolicy.  Miafto to 
bardzo potężnym, y bogatym potym fię fta= 
ło ; lecz wielkie iego bogaćtwa były mu nays 
haniebnieyfzych zbytkow w obyczaiach 


przyczyną.: Obywatele życie fwoie na wi? 


dowifkach , biefiadach , y rozpuftach trawili. 
5 Zmiee 


(5) Cyrkulu, do. Cylindra. 
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Zmiewieściałość, y bydlęca zmyślność ich 
tak wielka była, iż w ftarożytności w przy» 
fiowie ;pofzli. W Mieście tym Robotnikow 
nie cierpiano, ktorzyby pracuiąć wiele hałafo= 
wali. W dalfzym czafie, gdy fię na Fakcye 
miafto podzieliło, bogaci wypędzonemi bes 
dąc, pomocy u Krotoniatow fzukali. Syba- 
rytowie w pole wyfzli, lecz od Krotonia= 
tow, ktorzy na czele Milona mieli, zupełnie 
zwyciężonemi żoftali.. Od tego czafu, mia» 
fo to opufzczone, w pufiki fię obrociło.. 
Thurium.  Ateńczykow Ofada, blifko das 
wney Sybaris pobudowana: fławny Herodot, 
tam był ofiadł. Obywatele, byli po części z 
dawnych $ybatytow, po części z żołnierży, 
tam od Ateńczykow przyfłanych zebrani. 
Phytagoras. Sławny Filozof byl Sekty 
Włofkiey głową, tak nazwaney, poniewaź 
w tey części Włoch, ktorą Wielką Grecyą 
nazywano , był ofiadt. Rodem był z Wyfpy. 
Samos: wiele podroży z początku, dla kos 
rzyftania w Naukach odprawił; Egipt, Khal 
deą , y Wyfpę Kretę obiachał. Powrociwfzy 
do Samos, nie mogąc Oyczyzny fwoiey pod 
iarzmem Polikrata Tyrana zcierpieć, w Kro« 
tonie ofiadł, gdzie bardzo fławną fzkałę 
otworzył. Okolo roku 1472. Za czafowy Tara 
kwiniulza, oftatniego Krola Rzymfkiego w 
wielkim wzięciu była. Aż do piąciu fet miał 
Uczniow: przez dwa pierwfze roki, da 
milczenia ich przymufzał, potym im dła przes 
łożenia trudności fwoich pozwalał otworzyć 
ufta. Nigdy Nauczyciel u fwoich Uczniowż 


_ zaufania takiego nie miał, dowod wielkiego 
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o dowcipie iego rozumienia. Zdania iego dla 
nich wyrokiem były, y rozumieli, iż fię iuż 
odpowiedzieć nie należało, kiedy kto te ftowa 
wyrzekł: Adros £Qx. Nauczyciel powiedział. 

Pytagoras za godny fiebie zamyjł poczytał, 
fentimenta enotliwe w Obywatelach Kroto= 
ny wzbudzić. left to coś przedziwnego, co 
Jaftyn o fkutkach mowy iego powiada. Czyż 
będzie kto temu wierzył? Tego nieiakim fpo- 
fobem dokazał w Mieście, co czynią między 
Chrześcianami, pewni. ludzie  Apoftolfcy, 
ktorych Bog wfkrzefza, kiedy. mu fię po- 
doba,y ktorych do odmierienia ferc ludzkich 
używa. Napominania iego, odmieniły oby- 
czaie, miafta w zbytkach, y rofkofzach za- 
topionego: tak dalece fzkaradność wy ftępku, 
y niewftrzemieźliwości, a przyiemność Cno- 
ty przełożyć umiał : niewiaftom Cnoty płeci 
fwoiey, młodzieńcom zaś ufzanowanie Oyca 

matki zalecaiąc, wyhofząc pomierność, i 
ktorą Gnot matką bydź nazywał ; młode ofo-. 
by, od Stroiow  y prożnych ozdob, iak od: 


zarazy obyczaiow odwodząc. Kfiążętom, y* 


Urzędnikom , wbiiał w głowę makfymy ho= 
noru, poczciwości, y dobra publicznego mi- 
łości. Takich nawet miał uczniow , ktorzy 
potym prawodawcami byli, iako to Zaleukusy 
y Kharondas. Słowem że tak powiem, no= 
wych z Obywatelow Krotony, ludzi uczy- 
nil. -Od miafta do miafta iezdził, pożytek: 
Nauk fwoich rozfiewaiąc. Chciał, aby Fi- 
lozofia,do tego zmierzała iedynie, żeby Bo- 
gu przyiemnemi ludzi czyniła. Powiedział-żes 
by. kto, iż ta naycelnieyfza Obyczay ności 

Chrze- 


zę 


$ 


Gřetyi Wielkiey. 673 


Chrześciańfkiey makfyma, z uft Bałwochwa- 
Icy wyfzła £ lecz tenże fam człowiek, ktos 
ry tak czyftych prawd nauczał, w tymże fa- 
mym czafie jakieś przywidzenia fię rozgła- 
fzał, rozumiem przez. to Naukę o przecho- 
dzeniu dufz, podług ktorey , po śmierci, w 
inne ciała wftępowały. Jeżeli były wyftę= 
pne, to w ciała nieczyftych zwierząt wcho- 
dziły a po wyiściu pewnego czafu, w in- 
ne znowu ciała wftępowały. Z kąd wnofił, 
iz wielkim było grzechem, zwierzęcego 
mięfa pożywać. « Sam nawet upewniał, iż 
pamiętał w ktorym był ciele nim Pithagorą 
zoitał. Do Włoch przybywfzy z Wiarliwo- 
ści Narodow korzyfłaiąc, udał, iż fię z 
piekłow: powracał. Długa by rzecz bardzo 
była, wfzyftkie wymieniać dziwactwa, kto- 
re Pithagorze przypifuią: naprzykład, iż 
mu zwierzęta pofiufżne były, Że cuda czy- 
nił; Że miał udo złote. Mulfiał rozumieć iż 
z. Dziećmi , a nie z dorofłemi ludźmi roztna- 
wia. Podług Juftyna Filozof ten, umarł w 
Metapontcie, w- wieku bardzo podefzłym. 
Szkola iego w naywiękfzey wziętości była: 
y wydała wfzyftkich owych Filozofow; 
ktorzy fię w czterdzieści lat po założeniu iey 
byli wfławili, y ktorzy między fobą nie- 
zmierną liczbę Sekt-powymyślali. 

II. Charoudus. Uczeń Pithagory, Prawa 
bardzo mądre Obywatelom Thurium nadał. 
Nayznacznieyfze (ą, co naftępuią. Ktokol- 
wiek fię drugi raz Żenił, z pierwfzegezMał- 
żeńftwa Dzieci maiąc, mieyfca w Senacie nie 1 
miał. Tych ktorych o i esy przeko=r 
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nano, z ochydą oprowadzano po Mieście. 
Dla uczenia Dzieci bez zaplaty, publicznych 
Nauczycielow uftanowił; nieumieiętność al- 
bowiem źrodłem wyftępkow bydź rozumiała: 
Chciał, aby wychowanie Sierot, powierzo= 
ne było Krewnym, do Matki należącym» 
opieka zaś ich maiątku, aby do Krewnych 
Qyca należała. Na Zbiegow karę naznaczył, 
aby w Mieście przez trzy dni ubrani po bia= 
łogłowfku chodzili. 

Żalewk« Prawodawca Leukrow» a Pitha= 
gory uczeń. W ftęp ktory na początku praw 
fwoich napifał, bardzo fzacuią. Ufilnie prze» 
konał Obywatelow, o tym; iż fą Bogowie. 

że Boftwo Praw wfzyftkich ieft źrodłeń : 
początkowym. Do zachowania potym wfpo-= 
łeczeńftwa życia, iedności, y pokoiu, Nauki 
daie. Chce, aby Sędziowie, ani przyjaźnią, 
ani nienawiścią, uwodzić fię nie dali. Nie= 
wiaftom używania wfpaniałych ‘Sukien, 
wfzelkiey zbytniey ozdoby, iako to Kley- 
notow , Koleretek brafoletow zakazuie, y 
fame tylko nierządne Niewiafty od tego pra= 
wa wyłącza: podobnyż prawie zakaz, y na 
Męfzczyznow wydał. 


PO- 


Poczet Materyt. 
ci) (2 


POCZET MATERYI 


zawieraiących fię w tey Kfiażce. 


Poiozenie dawney Grecyi, y rożnych iey czę- 


ści, z których była złożona. 
© Początku Grekow. 
Podział Historyi Greckiey. na cztery wieki, 


Grecyi wiek pierwfzy, 
Dawne Grecyi Pańftwa. x 
Danaidy, Danae, Perfeufz. 
Dzieła Herkulefowe. - 
Kroleftwo Micen, 
Wyprawa Argonautow 
Kroleftwo Aten, 
Kroleftwo Tebów. 
Oblężenie Tebow. 
Kroleftwo Lacedemony. 
Woyna Troiańfka. 
Kroletwo Koryntu. 
Rząd Lacedemony. Prawa Lykurga. 


n. K, 


Rząd Aten. Uftanowienie Arkhontow. Drakon, 


Solon. Prawa Jego. 
Woyna między Lacedemonami y Argami. 


Uftanowienie Eforow w Lacedemonie. Pierwfza 


Woyna Lacedemonow z Meffenami, 
Druga Woyna Lacedemoffka ż Meffenami. 


Zamiefzanie w Atenach. Pizyftrat rząd fobie pode 


biia, Koniec Solona. 
Dalfi Tyranowie Ateńfty. 
*WWypędzenie Tyranow z Atem 
Zamięfzania w Atenach. 


Ludzie wfławieni Naukami pierwfzego wieku. 


Uwagi nad Rządem Grekow, Religia. 
` Grecyi wiek drugi. 
Początek Woyny Grekow z Perfami, 
Rekofz Jonczykow. 
Un z 
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Pierwfza Wyprawa Daryùfza-przeciwko Grekom. | 
Stan Lacedemony: Wielcy Meżowie w Atenach. 87 i 
Druga Wyprawa Daryufza do Grecyi: Potyczka Ma- 
ratońfka. 9o | 
Xerxes fię na Woynę przeciwko Grekom gotuie. _. 97 A: 
Xefxes.z Azyi do Europy przechodzi. 100 | 
Potyczka Termopilow. 106 i 
Potyczka morfka pod Artemizą. 108 
Potyczka Salaminy. n2 
Potyczka Plateyfka. n6 
Potyczka Mikalika. 19 
Dzieła Cymona. 124 
Wygnanie Temiftokla. Koniec Aryftyda. 187 
Zamiefzanie w Perfyi. 130 
"Temiftokl na Dworze Perfkim. 132 
Dzieła Cymona. 133 
Koniec Temiftokla. 135 
Czyny ofobliwfze. 136 
Rząd Perykla. 137 
Woyna między Grekami. 149 
Wyprawa do Egiptu. Smierć Cymona, 142 
Woyna święta. Dalfzy rząd Perykla. 144 
Klotnie między Grekami. 148 
Przyczyny Woyny Peloponefkiey. 149 
Przykrości przeciw Peryklowi podniecone. 151 
Ludzie ffawni w Naukach, ktorzy żyli w drugim 
Grecyi wieku, y części trzeciego. 153 
Rzemieślnicy, albo Kunfztmiftrze. 165 
Uwagi nad rządem Grekow, nad woyną, 167 
Wychowanie młodzi. 172 
Grecyi wiek trzeci. 173 jl 
'Woyna Peloponefką. 175 
Początki Alcybiada. 192 Ji 
Wyprawa Ateńczykow do Sycylii. 196 fi 
Oblężenie Syrakuzy. 201 
Zamiefzanie w Atenach. 218 Ji 
Dzieła Alcybiada. 22a A 
Potyczka Argolidzka przez Ateńczykow wygrana. 228 JĄ 
Potyczka Egos Potamos. 238 r 
Koniec Woyny Peloponefkiey: Smutny ftan Ateń- į 
czykow. 233 j 
Śmierć Alcybiada. Dalfza Tyrania Trzydzieftu, -1:249 dł 
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Trazybnl;-Tyranow.z Aten wypędza; y, miaftu wol- 
ność przywraca. 

Wyprawa mlodego Cyrufa. 

Potyczka Kunaxy. 

Qdwod dziefiąciu tyfięecysGrekowe 

Smierć Sokrata. 

Woyna Artąaxerxa przeciwko Ewagorze Krolewi 
Salaminy. 

Dzieła ciekawe tyczące fię Datama Karyiczyka. 

Wkroczenie Lącedemonow do Azyi mnieyfzey. Ma- 
nia ffawna matrona. Dziela Dercyllidy. 

Początki Agezylafzą, 

Dzieła Agezylafza. 

Związek Pańftw Grecyi przeciwko. Lacedemonie, 
Smierć Lizandra; 

Przegrana Lacedemonow pod Knidos, 

Przywrocenie murow y potęgi Ateńfkiey. 


"— Pokoy Antalkydy. 


Zie fkutki pokoiu Antalkydy:' nowe Woyny, do 
ktorych dał okazyą. 

Pelopidafz y Epaminondafz uwalniaią Tebanow od 
panowania Sparty. 

Potyczka Tegiry. 

Nowe Grecyi Zamiefzania. Początki potęgi Teba- 
now. Potyczka Leuktryifka. 

Epaminondafz Lakonią puftofzy, y aż pod Bramy 
Sparty podftępuie: Sparta Oblężona, 

lacedemonowie widzą fię bydź przyciśnionemi 
Aten o pomoc profić. 

Pelopidafz.na: Dworze Perfkim, 

Pelopidafz ciągnie przeciwko Alexandrowi Ferez- 
kiemu, 

Bitwa Kynofkephalfka. Smierć Pelopidy, Nadzwy- 
czayne pamiątce iego honory. 

Powtorne. przedfięwzięcie Epaminondy, przeciwko 
Sparcie, 

Potyczka Mautynei. Smierć lpaminondy. Po- 
chwała iego. 

Agezylafz na pomoc Tachowi Krolowi Egipfkiemu 
pofłany: śmierć, y obraz iego. 

Zamiefzania w Perfyi. 

Woyna Sprzymierzeficów. -.Oftatni Wodzowie 
Ateńfcy. j 
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Początki Filippa Krola Macedońfkiego. Charakter, 
y Dzieła Jego. 
Poczatki Demoftena. 
Dzieła woienne Philippa. 
Narodzenie Alexandra Wielkiego, 
"Woyną święta. 
_ Artemiza Królowa Karyi. 
Rokofz Fenicyi. 
Filip o podbiciu Grecyi zamyśla. 
"ebanowie na pomoc Filippa fobie wzywaią. Po- 
lityka tego Pana. z 
Fokyon: Jego charekter y dziela, 
Zdrady Filippa. 
Potyczta Khreroneyfka. 
Skutki Potyczki Kheroneyfkiey. Smierć Filippa. 
Charakter Filippa. 
Alexander naftępuie po Oycń. Jaka była iego na» 
tura y wychowanie. 
Początki Alexandra. Miafto Teby burzy. 
*Gotuie fie na Wyprawę przeciw Petfom. 
Odiazd Alexandra do Perfyi. 
Bitwa przy przeyściu Graniku. 
Choroba Alexandra. 
Ciąg Dariufza. 
Botyczka pod Iffus, 
Cnota Alexandra. 
Abdolomin Krolem zrobiony. 
Oblężenie Tyru. 
Alexander wchodzi do Judei. 
Okrucieńftwo Alexandra. Memphis Stolica Egiptu 
bramy mti fwoie otwiera. 
Podroż Alexandra do Kościoła Jowifza Ammona. 
Alexander w pogoń ża Daryufzem idzie. 
Potyczka Arbellow. 
Alexander z tryumphem do Babilonii wchadzł. 
Smierć Datyufza Kodomana. 
Odmiana w obyczaiach Alexandra. 
Spifek mniemany Filoty, 
Dalfże Ależandra zwycięftwa. 
Zaboyftwo Klita. 
Ambicya Alexandra. Prożność iego śmiefzńa. 
Potyczka międży Alexandrem y Porufem: 


= 


v 


Poczet Materyñ 679 
Alexander fzemrania żołnierzy fwoich Woyną znu- 
fzonych ufpokaia. 478 
Alexander w kray Oxydrakow wkracza. Niebe- 
fpieczeńftwo ktore go tam fpotyka. 482 
Dalfze zdobyczy iego. 48k 
Alexander pufzcza fię Oceanem, 484 


Eunuchowi Bagoa daie fię uwieść: niefprawiedli- 
wość, ktorą z tey okazyi popełnia: zbytku wina 
fobie pozwala. 487. 

Harpal rządca Babilonii, do Aten fię ucieka, y 
bogaftwy chce Ateńczykow na iwoię ftronę prze- 


ciągnąć. Alexander 490 
Szemranie Woyfka fwoiego ufpokaia. 490 
Wiazd Alexandra do Babilonii. Pogrzeb Efeftiono- ` 

wi fprawuie. Smierć tego Pana, 494 
€harakter Alexandra, y zdanie o nim. 498 
Ludzie ffawni w Naukach. 503 
Rymopifowie. SIE 
Rzemieślnicy. 512 
Dalfze uwagi nad rządem Grekow; Igrzyfka y Bitwy. 514 
Widowifka Grekow Teatralne. 52 
Teatrum Greckie. : 525 

Grecyi wiek czwarty. 527 
Podział Monarchii Alexandra. 3 528 
Dalfza Hiftorya Grecyi, Stan Ateńczykow pod Na- 

ftępcami Alexandra. Smierć Demoftena. 529 
Smierć Fokyona, Pochwała iego. 534 
Ateny pod rządem Demetryufza z Phalery. 536 
Rożne przypadki pòd Nafiępcami Alexandra. 537 
Panowanie Demetryulza Poliorketa. Okrucieńftwo R 

Alexandra naftępcow;, 539 
Oblężenie Rhodu. 542 
Podział Monarchii Alexandra na cztery Kroleftwa. 546 
Pirrus Krol Epiru. 547 
Rzeczpofpolita Akheyfka, 555 


Agis prawa Likurga dawne w Lacedemonie wikrze- 
fić daremnie przedfiębierzże.  Kleomen tegoż 
fię zamyfłu chwyta. 35 
Przypadki w Lącedemonie; y Potyczka Selazył 
między Antygonem y Łacedemonamii, s64 
Potęga Etolow y Woyna Akheyczykow przeciwko 
Etolom. Filip Syn Antygona, na pomoc Akheyczy- 
kom przychodzi. 
Cha- 


je) Poczet Materyt: 


Eharakter y wielkie przymioty Philopemena. 574 
Filip fię okrucieńtwy fWemi znieważa. Oblężenie 
Abidos. Okropne kroki do ktorych fię obiężeni 


udaią. 579 
Wòyna Macedońfka. sgo 
Potyczka Kynofkephajfka. 58% 
Miafta Greckie wolnemi przez Rzymian ogłofzone. 58% 
Oblężenie Spatty. 585 
Woyna Rzymian „przeciwko Nabifowi. 588 
Etolowie pod Wladzą Rzymian podbici. 589 
Woyna między Akheyczykami y Lacedemonami. 591 
Smierć Philopemena. 593 
Rzymianie przedfiębiorą Związek Akheyfki zerwać. 593 
Zamiefzania w Albai. 595 
Ruina Koryntu. , Grecya w Prowincyą Rzymiką 

abrocona. 396 
Oblężenie Aten od Silli. 666 


Oftatni Stan Grecyi. 603 
Mężowie ftawniw naukach Filozofowie,Dzieiopifowie 605 


Krotki Zbior Hiftoryi Dawney Grecyi. 614 


Dyoniżyufz Tyran, albo dawny. 618. 
Sztnki Dyonizyufza, w doyściu Tyranii. 626 
Oblężenie Regi: 631 
Śmiefżzna Dyonizyufza do Poezyi chętka. 632 
Dyenizyufż młody. Jego Panowanie; Dion Plato- 

na do Dworu Jego fprowadża. 638 
Wygnanie Dyona. 641 
Dyon Syrakuzę od Tyranii uwalnia, 645 
Śmierć Dyona. Pochwała Jego. 653 
Dyonizyuiz do Syrakuzy powraca ý Tron ofiada: 
**Tymoleon na pomoc Syrakuzańóm polany. 654 
*Tymoleon. Panem Syrakuzy fię ftaie, 658 
Dalfze Zamiefzania w Syrakuzie. 663 
Wielkie Zamiefzania w Syrakuzie. 664 
Oblężenie Syrakiży „przez Rzymiań. 663 


Miafta ftawne. Filożofowie, y Prawodawcy w Gre- 


¿cyi wielkiey. 67a 
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